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q, Chodkiewicz ciągnie rod ftolicę, Il. Radość z 
iego przybycia: potym mieukontemtowanie, IIt, 
Zotnierz fiołeczny gotuie fig do konfederacji, IV. 
Początki 1 progres zpifkow zołnierfkich, NI. Prozne 
ufitowanie w przywrocenin karności woyfkowey. Bi- 
twa z Mofkwą pod fłolicą. VM. Hetman ujuwa fie 
do Dzietwiczęgo monaftyru. Konfederaci rzueaią flo- 
lieg: częsć ich zofłaie pod kondycyą, VII Stań ng- 
dzny konfederatow, Chodkiewicz czyni tażefnne zmo- 
wy ze fronami Dymitra, lecz zdradzony. IX. ła: 
fila fłołeczne woyfke Zywnością, Żołnierze nie chcą 
go słuchać. Ziazd ich pod Robaczewem i uformo= 
wanie kunfederacgi, X. Ciągną pod fłolice  ś obie- 
tb o Ga raią mar/(zatkiem Cieklivfkiego: odchodzą potym ku 
GRACÖVIENSIS i. E Wołdze, Niebespieczenfiwo ich i hctmańfkie, XI. Chod- 
à i j | wa ez kiewicz odbiera liffy od króla i fenatu pomysle ; 
martwi fig pofiępkami konfederatow. XIN: Nierząd 
woyfkutny w fłolicy i nieczynnośc. Woyfko fpifkowe 
odchodzi de Polfki, XIII. Trwogi od Szwedow, ktd- 
rzy krółewiczow fwoich promowuią do tronu Mo. 
fkiewfkiego. Fontus generat Szwedzki ufkarza fig 
na Lifowczykow. XIV. Odpowiedź Chodkiewicza, 
który Pontufa na fironę królcwfką przeciągnąć pra- 
gnie. XV. Ponowienie zawicfzenia broni miedzy 
Szwedami a Polfką. Struś flarofta Chmielnicki po: 
mnaza woyfko fłołeczne; iego niefnafki z Chodkiewis 
czem, i z Gojicdwfkim, XVI. Ludzie Strufia wcho= 
i dzą 
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dzą do zamkow: konfedevaci ufępuią. Zamiefzanie 
woy/kowe. Trofkliwość i ftarania Ghodkiewieza, XVII. 


Król Zygmunt myśli o wyieżdzie do Mofkwy, i woy- ` 


Jro zbiera, Chodkiewicz dodate żywności zamkowym. 
Pozarfki wodz Mofkiew/ki oblega ftolicę. XVIII. He. 
tman ciągnie tamże, Utavczka pod Mofkwą. XIX. 
Ufiłowania Chodkiewicza względem wprowadzenia 
furazow do zamku, Bite Mofkałow, lecz zadnego 
wparcia od Strufia nie odbiera. Sapieżyńcy nową 
robią konfederacyą i Chodkiewicza odfiępuią. XXE: 
Obiefzałosć Zygmunta króla, Woyfka fie burzą, 
Chodkiewicz idzie po żywność. XXI. Widząc wfzel- 
ką miejporobność do ratowania odprowadza fwoicb 
do Wiazmy. Glod w ftolicy. Struś poddaie fię Mo- 
fkalom. XXIII. Krol z Federowfka powraca do Smo- 
leńfka, Mofkale obieraią carem Michała Fedorowi- 
cza. Uwagi nad tą woyną. 
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0 fkiewfkie kiedy Chodkiewicz rufzył fię, ku 
ftolicy z nie nader licznym woyfkiem Iaflantfkim. 
Złączyło fię z nim pod Białą trzynaście fet koni. 
ludzi Smoleńfkich, pód komendą Stanifława Ko: 
siiecpolfkiego ftaroity Wieluśfkiego (a). Mała 
wa dA II e. zaie 
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memmen ZAjfłe kwota na tak potężną przewagę; ponie- 


R. 


P. waż w całym tym woyfku nie było więcey nad 


1611, dwa tyfiące ludzi (b), a co gorfza z [obg niezgow 


dnych, niepłatnych, i przefzłemi trudami ofłabio- 
nych (c). Pomnożony Chodkiewicz SŚmoleń(kim 


ludem, wyfłał Wąfowicza z pocztem 50 kozakow 


do iftolicy, oznaymuiąc Gofiewlkiemu o fwoim 
przybyciu. Lecz Wąfowicz flraciwizy ich nie 
mało, ledwo fam żywy ulzedł; ponieważ wizyfikie 
fzlaki i gościńce Mofkwa ofadziła gglemi fzyfzami 
(d), którzy przechodzących Polakow bili i roz- 
prafzal, nie daiąc im przyfłępu do miafla, Za. 
chodziła wielka trudnośc Chodkiewiczowi dla 
niedoftatku piechoty, że fię famemi tylko uflarza- 
mi, częfto we złey chwili zachodzącym niebeśpie- 
czeńftwom oganiać mufiał, Przylzedł iednak o: 
bronną ręką do Mozayfka, a z tamtąd fzollego 
dnia Października roku r6rr pod fłolicg, z nié- 
wypowie- 


pe EZ NEAT 0 YE TWO WE raj m 

(by Maszkrewrcz na kar-| Hoyfkiego pod poruczeńftwem 
cie 56. |Koreywy. 100 kont Snopko. 

(e) KRarewskr na karciejwfkiego pod poruczeńftwem 
34 wylicza całe to woylko|Gatęzowikiego. roo koni Tę- 
Smolefńfkie. Pułtorafta ufa- |czyńfkiego: porbcznik Grode= 
rzow Koniecpolfkiego pod po.!cki, roo koni Szezyta, porus 
ruczeńftwem Zbigniewa Sil-|cznik Kiniewicz Too, koni 
nickiego. roo koni ufarza Tar:|raytarow Rozena, porucznik 
nowfkiego pod poruczeńftwem | Gadon. 150 koni Dorohoftay: 
Prokopa Strzyżewikiego, 200, | fkiegu nrarfzałka Litewfkiego, 
koni ufarza Śtanifiawa Lubo-|porucznik Olędzki. Rota ray“ 
mirtkiego ftarofty Sądeckiego, , tarow Seya. 
50 koni xięcia Koreckiego pod Cd), Szyfzowie toż famo en 
póruczeńftwem |ana Pokrzy- | awanturnicy woyfkowi. 
wnickiego, 5o koni Romanal 
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wypowiedzianą radością oblężonych fianął. Ula- 


guiła mu drogę do tego. przyjazdu fpokoyność 


w luflantach, po zawartym pokoiu miedzy nim, 


ja Jędrzeiem Laurentzem de Boótille gubernato- 


rem Rewla, do miefigca Grudnia R. 16r1. Ten 


pokoy: Szwedzi radzi nie radzi, dla zafzłey woy- 


ny Duńfkiey uczynić mudfieli, a potym go, gdy 


Karol Sudermańfki przy końcu tegoż roku umarł, 
aż do miefiąca Czerwca R. rór2 przedłużyli. 


Żefłani od Szwedow Eryk Hutfzted z Piotrem An- 
derfonem, a ze ftrony Polfkiey z Ottonem Sche- 


king bilkupem Wendeńfkim Waldemer Farensbach 


kafztelan Parnawfki, imieniem kwólow fwoich, 
przedłużenie to uchwalili (e). 

II. Nie długo atoli trwała powzięta radość 
z przyjazdu hetmana. Oczekiwany Chodkiewicz, 


dla pewnieyfzego rządu i poprawy upadłych rze- 


czy, wkrotce doznał żołnierfkiey fwywoli, Pier- 
wlzego dnia zaraz po obeyrzeniu miafła i mieyfc 
okolicznych, a zwiedzeniu z nieprzyiacielfkim 
woyfkiem lekkich harcow, poczęły fię ozywać 
w ftołecznym woyfku, tak polnym iako muro- 
wym rozmaite (kargi, na niedofłatek firawy dla 
ludzi i koni, a nielpofobną iuż do woiowania 


_ porę. Nie można przeczyć temu, aby to wfzyfiko 


po wielkiey części prawdy w fobie nie miało, Doy- 
mowała zewfząd nędza: że dla mnogości nako- 
ło woyfk nieprzyiażnych, mufiano po trawę o kil- 
Tom U s ape = "ka 

(e) Wibekinbi na karcie| 324 == 325, i 
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gamma ką mił ze zbroynemi chorągwiami dla beśpieczeńw 
P. fwa iezdzić: w murach głod:cięfzki panowały wielu 


T621. z jezdnych konie i rynfztunki potraciło. Wfzakże 


zgoda, porozumienie figyi wzaiomna dobra publi. 
cznego miłość łacnoby wfzyflkiemu dała radęs 


Anne były przyczyny żołniestkich: kw Chodkiewi» 


czowi niechęci.  Butzyło fię niekarue rycet- 
ftwo, że mu po więklzey nierownie ezęści z ko: 
sony zaciężnemiu, hetman. Litewfki miał rozka: 
zywać,  Poddymali upor pochlebcy Jakuba Pow 
tockiego  woiewody  Bracławfkiego „ który po 


zmarłym: 25 Kwietnia, bracie fwoime Janie; was 


lecznym mężu, wziął. od króla to: woiewodztwo 
z komendą. nad Śmoleńikiem, , Tem za fatalnym 
iakimści zrządzeniem (f) miał. za złe Chodkiewi. 
czowi, że. go. Zygmunt naywyżlzym tey woyny 
sządzcą wyznaczył, zazdrofzoząc mu: prżyfzicy fa 
wy,iakby ona do niego: funegó, iako poradnika 
ü faworyta: królewfkiego zupełnie należała. Lecz 
Naywalnieyfzym tey ku: Shodkiewiczowi. żolnier 
{kiey nienawiści. było powodem; roziątiżone ba» 
iaźnią' niesfornego ludu, fumnienie, aby za 1wa- 
ie zabrodnie i niepofłufzeńfiwa w oftrym; a fla- 
rożytney. cnoty hetimanie, każni i hamulca: nie- 
doznało (g), Rozbiegłe, fwywoli- koła. nie miały: 
aż 
CE) Chodkievtcia: fatalist æ- | DEKINDI '324'-+ KobrkRzyct 
muns. cjacobuś Potoccins pa tha kar, 438 ~- Potoiins fatas 
latinus Braclavienfis, gii Junis ti malo emuli non patieńs 656 
mum. armorum: regimen” ei ins | Praszown ua' kar 326; 
uidebnt, gloriam eripuit, Wi-| (5) Legiones infolentie [uœ 
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aż do przyjazdu hetmana należytego! powściągu. 
Doczefny wodz Goliewfki, przodkniąc ledwo nie 
ód woli (weicy zawifłemu, a, zawłze o zapłatę 


| (lubo fwoie fzkatuły dobrze rabunkami naładowa» 


lo) fewierkliwemu towarzyfiwu, nie chciał karać 
wylłępcow, odkładaiąc naganę.do hetmana. Szko- 
dliwa zaille w woylkowych, mianowicie powinno» 
ściach, zwłoka: bo ieżeli fię z vązu pierwize, a 
mnicy. liczne. nie ukarzą winy, zabiegając złemu, 
a dłużfze fię im leyce pobłażania pulzczą,: ten- 
dno iuż. wielu powściągnąć, bo fię każdy wy» 
mawia i burzy, czemu pierwizego nie ukarano’ 


GMOLE Roe 


t LIB 401): E OTR, A; ; RAN 
TM, Ze tedy hetman furowie winowaycow lae 


dzić i karać począł, chcąc wayfko rozpufzczone 
z zarazy tęy oczyścić, poczęli myślić o popar» 
ciu konfederacvi, którą na. początku jefzcze te» 
go roku bylin fobie ułożylk i na ten koniec do 
Króla Jakuba Bobowikiego'z Audrzeieh Rufiec- 
kiem wyprawili, (1). Wyffańi też powtornie, mą” 
ło co przed. przybucien betrmańfkim, do króla 
do prymała, z pułkowników Kazanowidkiego i Bor- 
kówfkiego, z rotmiflrzow Marchockiego i Hre- 
czynę;.z porucznikow Woytkowikiego i Srzedziń- 
! fkiego 


cowania yw an e m rd iw r Ay ZE ej 


sonftiw, rigidum difeiptind z eyka fiedzieć na ftolicy iak 


litūris exaflorem  mietmobant: | tylko do 4 Kwietnia 1511, lecz 
KonraRzycki ną kar. 438, ali fię pieniędzmi i óbietni= 
(hy) Maszkiewroz na kar. cami przeblagać. KonieRzy» 


cie 59. s iori NA kat 385; 


Gi) MaszkiEWYCZ: Niej. 
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iemną wiarą, i umyfłem, fi fiebie bardżiey, biżeli pu- semeen 
bliczność kochaiącyń, Zółnierftwo w dopełnianiu R È 
powinności fwóich, w odpiawianiui woien, nie. T6LE 
flawy rycerfkiey, nie łupów z potłumiońych nies 
przyiacioł lecz domowego fzuka zyfku, a wyo. 

czoney z lez i krwi włafnych ziomkow wygląda 
korzyści, Tą pódfyceni wychodzą w pole, tę w 
obozach taiemnym fpifkow knowańiem wcześnie 

fobie zamierzaią, i him na nią zafłużą, umieją 
przyfzłe Iwoie, a częfto ladaiakie prace i ufługi do- 

brze obcym i fwoim łapieżtwem ofzątówać, "Tym 

duchóm fłatzy napawaią nowo zaciężnych, tego 

fig młodź chwyta, i w fobie tę fkazę zafilaiąc dal: 


== O ż ofłatnim odkazem, i wypowiedzeniem 
m r flażby, 2 że nie więcey, iak tylko do 6 Stycznia 
1611. roku naftępuiącego 1612 trwać na fłolicy mieli, 
Rozeffali procz tego po wlzyfłkich grodach, gdzie 
tylko zalięgnąć mogl, protelłacye, tako” o gło- 
dzie bez polifkow pieniężnych, wielkości nica 
przyiaciela flrzymać nie imogąć, ufłępować z Mo: 
fkwy mufzą (k)” Byłyć to poniekąd pozorne 
przyczyny, pochódzące z winy famego dała 
ta, iż im wiele o obiecyjwał od. tey rzeczypa(po. 
litey, która go nie neder kochała; lecz któżby 
temu wierzył, aby w tych ludziach, wydarciem 
fkarbow carfkich zpanofzonych, gorliwa dobra 
publicznego miłość, przefzkod tych 4 lądu inż pra- fzym ong podaie, Z tąd fię befiwi fama obozo- 
wie będących do końca nie przełamała, gdyby iey wa chałaflia, aby woynę iako nayrychley, choć 
prywatne zyfki nikczemnie ` nie ztłamiły, Mą- | ze firatą prac pediętych, zakończywfży, to iefi 
drze powiedział zacny ow żołnierfkieh konfede- | ią porzuciw(zy, na cudze maiątki drapieżne rę- 
racyi pogromca (1) Łubieńfki, i iż fłabiała dawno ce żapuściła. Nie ód rzeczy będzie odkryć zizó- 

w tym kraiu prawdziwa ku oyczyżnie miłość, | dła i początki tych woyfkowych żwiązków. 
Którą fię iako węzłem iakim wfzyfikie wolne ` B.B g „SKA Srii pomnožoną 
koiarzą narody, ` Nike, mowi On, niechće bydź płaca, w cżafie atalnych oyczyznie, w famych 
darmo poczeiwym, wikt Oyczyznie bez pienię“ pierwiaftkach bezkrólewiow. Obefzło fię ry" 
dzy fłużyć: wfzylcy fię oglądzią Ha dary, RBL cerftwo z iakąkolwiek fpokoynością za Henry- 
ki na prace, Zaciągnieni pod fzeandar oby» ka; przynaymniey że ambicyd wzajemnych na 
watele złotem nie fercem, tak dbnią o rzeczpo- fiebie fzabel iefzcże nie dobyła, nie maiąc pra: 


fpolitą, iak o cudze dziedzictwo, fiużąc iey na- ktyki domowych rozruchów za dziedzicżnych, a 
| iemną ciągiem po fobie naflępuiących Piaflow i Jagiel- 
łonow. Na elekcyi Stefana pokazały fię uzbro» 
miara MEET ione fłrony: Wyflawione na przedaż berło, tam 
Ck) Maszxiewicz na kar. |rum Połonicarum ac militari i więcey liczyło żelaz, gdzie licznieyfze brząkały 


g6- -=57. confæderatione R. 162z nakar. . 
0 ŁyBIkńsKi de fatu res |190. pieniądze, 
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aa = iisa aketa „ ię halie Rolniektwaj sk nis- 


gdyś pretorydnie: Rzym (cy po Antóninach krefko- 
sit wać gloly mamoną, Pi rzeküpne królow obiera- 


nia wrazily niewyttrtą z ryceńtwa cehę takoni- 


fiwa, że pod czas zagranicznych nawet woien w 
zalpokoronėy wewnątrz rzetzypofpolitey, gdy 6: 
na chciała z niieptzyiacielem walczyć, inufiała 
ufławicznie, choć dla utrzymania ichże włalnego 
dobra i maiątkow, z maymitaam temi targować 
fię. Pokazala pierwfzy dowod siesfotnego düs 
cha, miekarna ‘częło towàrzyfka nàfzá milicya, 
pod czas Inflantfkjey Zamoyfkiego wyprawy. Nie. 
ukarani herfztówić zafilili ufhosć w drugich, żę 
w PFolfzeze można bez kary, przy więkizey AU 
le, fame bezpóawia prawem nazwać, a fzlachcie 
iak na feyiniku tak'i w fzeregu móże hetma- 
nowi wykrżyknąć uicpożwałąm, 'Mnożyła fig co- 
raz” zmchwałość: obrociły fię óczewilte bunty 
w perdie związki, gdy fię' pierwfzym pofzczę: 
scito Z Gkażyi wfzcżętego b przeciwko Zygmun- 
rowi röka zawzięte na fiebie firony, pożwą: 
laly więcey, niż roztropność é! kazała, zepfotemu 
ruż woyfku, patrząc tylko na obecne zyfki, Po- 
źwolono mu nielaz w czalie dorhowejj woy» 
ny, aby fig do públiczoyeh rad miefzało, iakby 
do trzech rzeczypofpolitey fanow, czwartego 
btakło; a fiogłowy ów rząd zmiefzanego ol: 
brzytm, ftu rąk iefzcze z fzablanii do rady potrzebo- 
wał. "To. ulegańie, wkrótce w takj' woyfkowych 
T dumę, iż > pod Warką bitwę. z io- 
kofzanami 


ae aeae a a 


CHODKIEWICZA KSIĘGA I '9 
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kofzanami zwieść miano, nalegali oni konie. 
cznie aby cała ta Jprawa, na ich rozfądek zda- 
pa była, a król z (enatem na pałafzowey decy- 

i polegać nie wzbraniał fię (m). Owfzem do 
8. fię ftopnia zaciekli, że gdyby na ichona- 
trętne proźby nic zezwolono, zamyślali króla z 
fenatem przeciwney fwonie wydać, Pod czas 
rozprawy -Guzowikiey, lubo i tam nie było bez 
tumultu i niepofłufzeńltwa, iako fię mowiło wy- 
żey, madziela rozfzarpania dobr przeciwney ftro- 
ny, odka owa zbreinych konfederatow przy- 
luda, 'w powinności ich iakieykolwiek utrzysma- 
ła, 


czyny wdzieraiących fię na tron carfki ofzulłow. 
'Woyna zagraniczna, nie oflygłe iefzcze z chc 
wości tupu woyfka, t tak publiczne, jako zaciężne 
od prywatnych, uchyliła od fzkodzenia kraiowi 
w obcą frone, pokaznigc im nadal bardziey 
obfzerne włości dla fiebie, niżeli ufługę oyczy- 


za 


os 


EET 


znie, Puściła fię tam co żywo, idących za wia» 
trem fortuny walecznych awanturzyfłow zebrana 
pod rożne chorągwie prywatnemi zaciągami drus 
żyna; z _którey iako z zarazy iakiey oczylzczo- 
na na chwilę Polfka, w ,fiużbie iey na potym 
znalazła włafnych intereflow upadek. Uchwa- 
lena. przeciwko Mofkwie 'woyna: lecz nie zra: 
chowane pierwey potrzebne na nią wydatki, 
; Tom II. ek A któ. 
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: W, Naltąpiły zamiefzki Mofkiewfkie, z przy- 
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któręby:i-należytey woyfkom zapłacie, i takowym, 
drogo: nader prace: fwoie fzaeuiącym natrętom: 
wylłarczyć mogły  Ztąd* winiknęły owe czę.’ 
fle upominania lig i'odwłoki żołdu: ztąd wy” 
fyłanie pofelftw wzaiemnych;: opufzczanie fpofo: 
bnych. do/korzyfłania” ze: fabości: nieprzyjaciel: 
fkiey! czafow: ztąd- łupieże. obeych: karbow, 1 
uciążona nad zamiar podatkanii,« dla’ wilzczenia' 
obietnio żołnierftwiu rzeczpo(polita: ztąd: naskoniec 
bunt i: konfederacya' w ftolicy,: porzucenie hete 
mana, a od: rozfypanego po włafnym. kraia;zbroy” 


„nych: mrowifkaj: oftatni vci i, uboftwow Przy: 


wodzcy tey roboty dway towóarzyfze Cieklińfki: 
i Jaykowfki,: ziścili! w Pólfzcze: owąw” czafie Otu 
tona: z: Galba: woyny domowey. powieść "Tacy. 
ta, iż; dway' żołnierze: przedliewzięli: Rzymfkiego 
pańfiwa przenieść panowanie; i: przenieśli (nje 
Jakoż od: tego: czafiu,. kiedy fię ogołocona z ow. 
brony,, odeyściem: konfederatow: ftolica: opuści» 
ła, . ufiadł. na. tronie, carfkim: Władyfława. Michat’ 
Fedorowicz, a fzczęyliwość broni. Polfkiey, po- 
woli” fłabieć,, 1 do. Mofkwy. fię; przenofić: poczęs: 
ła 3 ' i jj 
> Vi: Z.takowey: fkazy olicąc oboz! oczyścić 
Chodkiewicz (nie wcześnie podobno ), począł o- 
firo: trzymać zhukane owe: rożnozdciężne- chorą: 
gwies Znaydowało fię tam wielu SE 1d 
7 wolni: 


PMOBANOWIY ZANE se APENN. A isć SEREK 4 


(w) "Snsceperunt: manipulasi puti Romani © tynnftuter unii: 
yes duo tranferwe'imperinm po- 


jr 


5 OEZZZR ZZA ZE RR PRZE EA CA 
ZEE RW RE EEE = RZEZ : 


N ESPRESA ARER DE PZ a 
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wolnikow.(0), na których ,zdawna maiąc zakrwa: - 
wione ich rożpufłą ferce, kazal im z obozu precz 
wychodzić, niechcąc ich mieć pod fwoig bula» 
wą, i ledwo ich iwytrąbić nie rozkazał. ¿Ci te 
dy z urazy ku hetmanowi, 'a bardziey iefzcze z 
„boiaźni, chcąc liczbą winowąycow uczynić wy= 
ftępek beśpieczny od kary, buntowali drugich, 
iątrząc Jerca przeciwko zwierzchności, a dpilek 
„dczewiłły miedofłatkiem żyswności i płacy pokry was 
idąc. Falfzywa w iflocie.była oboia ta przyczyna: 
„pónięważ od tego ezafu, gdy Sapicha wprowa- 
dzong żywnością w mielfiącu Sierpniu (p) gło: 
„lny oboz zafilił, ciężko było wprawdzie do 
przyjazdu Chodkiewicza, lecz nie tak iak uda: 
Wano: a co fię tycze płacy, pozwolone xlawniey 


„od króla otworzenie fkarbow caifkich, po u- 
<zyrionym w złocie, frebrze, fantach fprawiedli- 


1 w » p $: U I hh 
wym fzachnku, ma wok cały żoldu dofłarczało 


fq), Lecz tęfknota w długicy woynie, ufławi- 
czne potyczki, i chciwość 'umknienia z korzyścią 


do domu, fzókały pozorow, prawdy na poparcie 
leniftwa i uporu. Nim iednak do oczewiftey 


przyfzło dedycyi, umyślił Chodkiewicz, dla uła- 
twienia dallzych trudności, zaraz na wifłępie przy- 


bycia fwoiego rozprawną potyczką fpotkać fię z 


nieprzyjacielem, maiąc lud świeży, który z fobą 


"Tom ME PoE przy- 


T AN AANER, pr. - 


(o) Maszkiewicz 57. (ni Pipendium, rite expenso calm 
"©P) 25 Augufti tbri: *|esnto, «is Tegionibus fuffeci (fet. 
„ (0 Plus guam in unius an-|KoBiekRzycki na kar. 440, ' 
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/ przyprowadził. W tym: zamierzeniu, wywiodł 
dnia dziefiątego Października woyfko ku tabo- 
rowi nieprzyiaciellkiemu (r). Poczęła {ię bitwa 
od lekkich harcow: potym gdy fię z obozu 
nieprzyiacielfkiego ukazały gehe pułki, a nalze 
też pogotowiu były, ufzykował hetman [woich 
tym. fpofobem. ` Prawe fkrzydło trzymał Koniec: 
polfki z pułkiem. fwoim: na lewym fkrzydle fta- 
nat Radziwiłł; hetman miał czolu przywodzić: 
Sapieżyńcy byli na odwodzie. Lecz że: Mofkwa, 


narabiaiąc zawfze forteliuni, a przedłużaniem CZA» 


fa pfniąc ludzi Polfkich, rzadko figę otwartym 
boiem potykać chciała, fkoro przyfzło do bitwy, 
poczęła uciekać między pieczyfka zgorzałego mia- 


fto, zkąd. bezpiecznie piechotni na iazdę nafzą: 
ftrzelać mogli, Nie miał Chodkiewicz piecho- 


ty, który choć kilka fet byłoby: dofyć, bo* ia- 
zda dobrze powinność fwoię czyniła.  Wfzak- 
że miedzy tenti pieczyfkami trudno (ię było kon: 


nym rozpościerać: œ tak zapędziwfzy  Mofkwę. 


do taboru, przyfzło nafzym  ufłąpić, zwlafzcza 
że parkany i przekopy; któremi fiş piechota Mo: 
fkiewfka: uzbroiła, nie podobne czymiła przeyście. 
Sapieżyńcy z Tatarami Abraima iuż byli prześli 


przez rzekę Jauzę, lecz i ci dla gęfiego: ognia, 
nie maige polilku od piechoty, ufłąpić  mafieli. 


VII. Rufżył fię za tym Chodkiewicz do 


Dziewiczego. monafłyru,. dla prętkiego. porozu- 


mienia. 


(1) Krainwsxi na kar. 38 | 
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mienia fię ze ftolecznym woyfkiem, które iuż w 
zaciętfzym niżeli kiedy uporze opufzczenia flo- 
licy: znalazł.  Prożno przekładał (s) blifkie przy- 
bycie Władyfława, honor, fummienie, iniłość oy“ 
czyzńy, konice prawie tylu łóżóńych trudów. 
Nie przenikały ferc uporńych fzlachetne flawy 
powaby (9e Radzi, źe świeżego woyfka doczeka- 
li fię, nalegali na betrnana; aby ich wyzwolił, 
obiecniąc, że mu żywności dofłarczać będą,i od: . 
fiecz predka dadzą, gdyby tego potrzeba zacho« 
dziła (u). € hodkiewicz, chcąc przekładane ód nich 
przyczyny odeyścia dla niedofiatku płacy uprzą: 
togé, pofłąpił towarzyfiwi na miefigc po zlotych 
20, a pacholikóm po rs, którzyby fużbę inuro» 
wą przyjąć chcieli: tym: zaś, coby w pole. wy- 
fzli, obiecał żołd zwyczayny zpełna, na iaki kto 
poczeti pod iaką chorągwią fużył, Co fię zaś 
tykało: furażu, chciał ażeby: konie, zeflawionego 
na obronę murow towśrzyftwa, wzięte były dla 
odpafu od tych, co z miafla w pole wyciągną, 
Mufiał hetman ufąpić natrętom, dopufzczaiąc im. 
wyniść z miafla, a tym czałem przynaymniey, pos 
kiby zamierzony powlzechnemn wyjściu termin 
6: Stycznia R. 1612 nie nafłąpił,, chciał użyć ich po- 
mocy na iakiekolwiek dla dobra powfzeclinego, o- 
biecuiąc za cztery niedziele naydaley żywności przy: 
ftawić 


(s) KRarewsk1 na kar.40.| (u) Maszkiewicz na kar, 
(©) KoBisęzycki na karcie 57. sy 
439: 440. l 
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ftawiać. Opufzczał zatym kto chciał mury, 20% 
ftawuiąc czeladź: drudzy wytyłaiąc „pacholikow, 
fami zofławali. Uwzywało {ię iednak w miic- 
ście 1600, to iol; trzynaście det ludzi ttołe- 
cznych, a 300 Smoleńfkich i dnfąntfkich, „pod 
fprawą -Kafpra dodzińfkiego, a z niemi Zboró* 
wiki z Gofiewfkim, (w), nie;tak podobno dla o- 
bróny miafła, jako dla rozfzarpania fkarbow car- 
fkich, Jakoż ci pózoftali obrońcy, wyciągali 
procz zwyczaynqego żołdu, płacy murowey, dla 
tego, że będąc iezdnemi, nie powinni byli na 
murze fłużyć.  Dopóminali fig niezmierney funie 
my, którą ażeby: fobie upewaili, wzięli- niby 
w zalław dwie korony carfkie, iedną od Maxy: 
milana cefąrza pofłaną: Iwanowi, drugą od Hry- 
cka ofzufta fpórządzoną, :pofoch czyli berło z 
rogu całkówitego iednorożca, we złoto i w kley- 
noty oprawny, pułtrzecia także roga iednoroż= 
cow, fiodło carfkie .kofztowne, dwie czapki z 
' perel i złota, któremi fię kniażiowie korónowa: 
lip berło z iablkiem złotym, «udzież wiele ine 
nych fantow drogich, które potym 2 fobą za 
granicę wywieźli (x). = Mał 
VI Wyciągnęło to woyfke z miafta przy 
końcu Października: (y), w nędznym nader fta- 
nie, naybardziey dla utraty koni; tak dalece, że 
do „pietnaltu fet towarzyftwa piechoto iść mu- 
DJA BETA fialo. 


TEEN PEI IDSN ne: ren VREET EA 
ma a z 4 ` 


v i , fa 


(w) KRarewski matan go Ee rka nakar 58. : 


(3) Prasecki na kar. 327.| (Y) Roku 161 07 
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fiało. Zażalony tak okropnym widokiem Chod- 
kiewicz, wyfzedł podług danty obietnicy do 
Rohaczowa pó żywność, oporządziwfzy, ile bydź 
inogło, i przyłączywizy do ludzi fwoich tę go- 


totg.  Sapieżyńcow zaś dó'Roflowa dla teyże że 


wności wyprawił. Tyni czaferh clicge filniey.' 
fzego nierownie' nieprzyiacielą, rozerwanie po 
tęgi iego urnnieyfzyć,: zaczął: taiertine umowy" 
2 Zaruckiib, który fig do kepunowa z kozaka: 
mi przyłączył: aby go do fwoiey flrony naklo- 
nite Na ten konico wybrał: z putku Sapiehy, 
walecznego towarzyfza Boryfławfkiegó, daiąc mu 
lifty do Zaruckiego.  Roryfławfki; ażeby beśpie! 
czniey- dane fobie' zlecenie wykonał, zaprzedał 
fig niby: Mofkalom, udaiąc, że nieukontentowany' 
z hetmana r fłużby królewfkiey, woli u: nich 
fiużyć,.  Ułudzeni Mafkale dali mu: wiarę: a on 


też: upatrzywfzy czas: fpofobny, oddał: piflmo he- 


timańfkie: Zaruckiemu, w którym mu Chodkies 
wiez łatki" królewfkiej i rożne. względy: obiecy- 
wał, byle fig tylko z ludźmi fwoiemi do woyfk 
królewfkich: przyłączył  Powiodł: fię dobrze z: 
początku polecony interes' Boryfławfkiemu. Już: 
fię: Zarucki namyślał opuścić fironę Mofkalow, 
przy Marynie. fioiących: lecz: zdrada iednego 
żmiennika Polkiego włzyftkie nadzieie na wiat 
rbzlypała:  Nieiakiś Chmelewfki rodem z Luko: 
wa, uciekłlzy. do Mofkalow: z woyfka nalzego (2) 
| wydał. 


(2), Knatwyyski na karcie| 44-49; 


zb 
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amd wydał wfzyfiko  nieprzyiacielowi, co fię ahis- 
R P, dzy Zaruckim i hetmanem za fprawą Boryfa: 


1ór1. 


-wikiego fporządzało, / Wyrozumiawizy ze Two- 


ich © tey zmowie, opowiedział wfzyftko kniażio- 
wi Trubeckiemn. Wzięto na mękę Polakow, 
fpolnikow fekretu, i wfzyfikich rozmaitą śmiercią 
pomordowano.  Boryfławika ogniem pieczony 
głateczną dufzę w bolach za oyczyznę wyzio* 
nął, Zarucki pod Kolomnę, gdzie Maryna mic- 
fzkała, z wielą Dońcami życie uniofł, aby one 
potym wkrótce na palu złożył. = 0 A 

IX. Stamąwfzy hetman w Rohaczowie, po- 
czął ufilnie myślić o dofłanin żywności. Wy- 
prawił po nią Weśla za Wołgę, gdzie kraie nie 
tak były ogłodzone i fpufłofzońie. Aże Wołga 
nie była dobrze fłanęła, polpolitwo, chcąc wo» 
dę gufłami zaczarować, rzucało w rzekę świece 
zapalone, i inue czyniło zabobony, Nie uczy- 
nilo to czarodzieyfiwo żadnego fkutku: przepra- 
wiali fię nafi na łodkach, ścieląc fome, która 
polana wodą w lod fię obrociwfzy, mocowała 
rzekę (a). Przywieziona żywność do fłolicy 18 
Grudnia nie beż trudności, dla przefekod krą: 
żącego nakoło nieprzyiacielą, mianowicie dla tęgich 
mrozów, od których wielu z nafzych nogi i ręce 
poodmrażali. Już też znadchodził czas wyzna. 
czony od fpiknionego towarzyltwa, do rzucenia 
fużby: a upor i niepofłufzeńiwo coraz gorę 

| IRAN E = brało. 


(a) KRarewski na karogs) 


E] 
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brało. „Rozkazał hetman w Rohaczewie Danie- 
lowi .Mafzkiewiczowi, aby z chorągwią fwoią 


fzedł do dłolicy. „Nie ufluchał Mafzkiewicz, da» 


igc przyczynę, iż „ten rozkaz „hetmańfki niebył 
według porządku dawnego, „iaki fobie lud ow 


dpifkowy w czynnościach fwoich przepafał. Ro- 


zgniewany Chodkiewicz pogioził towarżyfzowi 
temu mowiąc ,, duntowntku, fRażę,cię ma „cIęDIE s 
naco Mafzkiewicz: możefz, „ęjli co będę winien, 
„ „mrefzcie dłuzcy „trzech niedziel pod regimene 
„tem twoim służyć nie ymysłę (b). Uiścił co poe 
wiedział, Ledwo albowiem nadfżedł umowiony 
termin „6 Stycznia R. 1612, ziechali fię fpifko- 
wi w Rohaczewie, i koło fobie w „polu uczy: 
nili. Przyfłał do mich hetman Stanifława Cie- 
klińfkiego: (c) perfwaduiąc,, aby takowych  nię- 
prawnych ziazdow zaniechali, a flużbę rzeczy: 
pofpolitey kończąc, przybycia królewicza „Wła: 


dyfława oczekiwali. „Nie (prawita nic hetmavfka 


perfwazya: „konfederaci dali fobie fowo do zie: 
chania fię tamże na dzień iutrzeyfzy, dla uczy- 
nienia porządku woyfkowego, w iakim do fłoli- 
cy ciągnąć.mieli; ponieważ bez tych, co iefzcze w 
zamkach zofłali, oganiaiąc Mofkiewlką nawałę, nic 
Tom Jl. RABA fobie 
a mama mia mr WLICZA ZEIT X 
; (b) Maszkiewicz na „kar- kie zaftugi woydkcwe, konfty» 
cie gy tucya roku 16c9 cztery tyfiq= 
(c) Inny to Cieklińfki od o- |se ze fkarbu wyliczyć kazała 
wega Jezefa, przywódzcy *kon-Fobacz'Volilieg. Il nakar, 69% 
federącyi żołnierfkiey. Byt onjo (c) Maszkrewicz przytos 
tótmiftrzem, ktoremu ża wiel- mny temu na kar, 60. * 


R. 
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> Nazajutrz fam hetman flangł z niemi do boin, meree 


ameme fobie poczynać nie chcieli (d). Przybył fam Chod? 


R. P. kiewicz do nich, odwodząc obfzerną mową od 
1612. tego przedfiewzięcia: mało i to pomogło. Umos 
wiony miedzy niemi taki porządek. Obrali pułe 
kowunikiem  ftarfzym Jozefa Cieklińfkiego, poru- 
cznika z roty Kopycińfkiego , który niemi miał 
rządzić, pokiby nie dofzli do fłolicy, nie chcąc 
fobie obierać marfzałka, bez pozofłałych w niey 
braci. Obrali procz tego we wfzyftkich pułkach 
ofobne pułkowniki. Z pułku Zborowikiegó, Grze- 
orza Sienkiewicza, Kościufzkiewicza i Balińfkie- 
go: z pułku hetmana Zołkiewikiego, Walentego 
Stawfkiego: z pułku Strufia, Teodora Woronicza: 
z pułku Weyhera „ Bogdafzewikiego: z pułku 
Kazanowlkiego, Ludwika Poniatówfkiego: i w tym 
porządku rulzyli fię*do fiolicy. Szedł za nieimi 
w tropy Chodkiewicz, maige z. (obą milicyą In- 
flantfką, i wielu towarzyltwa partyi Smoleńfkiey 
(e), niechcąc i w tym. razie” opulzczać obywate. 
low, žeby Mofkwie żewlząd przelzkody -czynią 
cey, filnieyfzemi uczynił, . Albowiem. ledwo ru: 
fzyły fig fpifkowe pułki, uderzyła na nich z ty- 
łu Mofkwa, korzyltaiąc z małości, i rozerwania 


umyfłów. Dało iey mocny odpor zwiążkowe , 


towarzyftwo,, mianowicie Zbikowfki, Łempicki, 


Kózielfki, Macedośfki, Andrzey 'Brzofiow(ki, <o: 


fobliwie zaś: Cieklińfki,, który im _ przywodził. 
Nazas * 


(a) Krarewski hakar.46.| (e) KRAIBWski na kar,47* 


zoflawnigc na placu wiele pobitych i poranio- 
nych (E) : ż > 

| X. Stanęła ta milicya 13, Stycznia w fto- 
licy, a mazaiutrz podniofla konfederacyą, obra- 


wizy fobie tegoż Jozefa Cieklińfkiego. za mar- 


fzalka. Procz pulkownikow wyżey wzmianko. 
wanych, przydani do jmarfzałka fiedm deputaci, 
Gaykowfki, Sabilzewfki, Kowynicki fędzia woy- 


fkowy i konfederacyi, Trzylatkowfki, Swieżyń- 
Aki, Lipfki, Gofiewfki młodlzy. Obwieścili dzie 


ło fwoić publicznym piflmem (g)» u(prawiedli> 


wiąjąc one, a grożąc roznielieniem na fząblach, 


któby fię ze związkowych ważył przeciwko nay- 
mnieyfzemu punktowi tey konfederacyi wykro», 
czyć, oraz obiecuiąc exckucyą na dobrach kró- 
lewfkich, ieśliby im należytego żołdu nie zapła- 
«Tom AL. R mA" CONO, 


ł M $ 7 new” 


CE) Akt tey konfederacyij/atkotw/k,  Znayduie fię w 
z napifem: In nomine Domini |tymże MS. ` Porządek i ALA 
amen. My sycerfiwo putkow |kuly do konfederacył należące, 
FP. Zkórowjfkiego, FP. Strufia, |ktorych iell w liczbie 12, oraz 
fłarofly | Chmtelnichiego, 0 PĄSumaąryn/ż źoldu woyjka Jlor 
heimana koron. SP. Meyheva, |lecznego Mofkietefkiego po ruia 
GP. Kazanow/ktego, SR Go-|gu paŚlednieyfzym w obozie pod 
fewjkigo ftarofiy Mielifkiego | Grodkiem uczyntonym, 
éc, znaydnie lię w MS. bibi] (g) Kredens pofiow podpi- 
Zał. Nro, 41r ha kar. 1. dator fany ód marfzatka,dany że ftos 
wany ten akt 27 Stycznia R. {licy Mofkiewfkiey r612, dnia 
1612 z podpifumi. auf Głe- | 26 Stycznia, Infrukcya znaye 
klini, Krzyjatof laykowfkt Sta dnie fig w tymże MS. Nros, 
Mmflaw Szabifzewfki, Piotrdrzysląti na Kar 5o 


lKufł fię nieprzyjaciel po kilka razy ucierając ** ** 


'fię żwawo; lecz zawlze nie bez znaczney fzkody, „1672. 


„Fedorowikich'ku Wołokowi, o'mil 20' od ftolicy, meee 
a ogm od konfederitow (b), inż dła zprowa- ** P. 
dzenia: Ży WNOŚCI do: miafta, iuż dla dania pos 161%: 


= COTO, „ Wyfłali po” trzeci: raż' poflów dó króla; 
R. E Szczukę, i Wichrowfkiego, dawfzy im inftrtkcyą,: 


161%. iak fig fprawiedlrwości dopralzać mieli (Bo Os: 


głofili: uniwerfat do włzyfikicii woyfkowych, któ- 
rzy liç za pozwoleniem ze ftolicy oddalili, aby 


pod! karą: odpadńrenia zafłużónego  powracali: a= 
to fprawiwfzy,, obiecali Chodkiewiczowi” zaraz: 


, wychodzić: ze ftolicy, oddaige nvi w* ręce zam- 
ki, i miafto. Mial hetman przyczyny; dla czego 
obiąć! ftolicy,;i w'niey zóftać nie chciał, sbbiąe fie 
wydawać" flawy’ fwoiey na: niepewne, oraz koń: 
czyć” żle zaczętą; a od* zazdrofnych* fobie na nie: 
beśpieczeńftwo narażającą robotę. . Atoli nie chce 
porzucać zupełnie miafta; nimby mu pofiłki na- 
defzły: ze” Smoleńfka i z’ Litwy; orazznaiąc ma- 
łość woyfka; dókazał tyle na' upórńych, że mu 
zoftawili część tówarżyftwa na“ ftolicy do: dnia 
14 Marca (i), na' który” dzień obowiązał fię les 

tman’ zciągnąć ich z garniżónu:' pózoftali też 
towarzyłze związali przyfięgą odchodzących kol- 
legow, że do nielr ma' czas” nażnacony z kóńmi 
przybędą. (k):  Udali: fig: ze: ftolicy: konfederaci: 
ku. Rohaczewu,' a potym ' ciągnące niby kw gras 
nicy Polfkiey, wkroczyli w. ktaie źyżnicyfze nad 
Wołgą leżące. Wyfzedł za niemi Chodkiewicz;, 
opatrzywizy, ile: mógł. mialto, . Stanął. w. polach. 

*« Fedo- 
Ch) Reku 1612. ' (k) MaśzńrkWwicź ha kare 


a 2 p kar Krartwski na kars 47» 
U f ; 


mocy: obłąkanym: w czalie potrzeby: ponieważ 
założyli. (obie fianowifko miedzy” zamkami nić. 
przyjacielkiemi, Słarzycą, Pohorełein, Wołokiem:i” 
Kozielfkiem, gęfło ludżmi ofadzonemi, zkąd na 
nich: częfto* Mofkwa napadala: (m), urywaiąc wos 
zy U konie: W nieniniey(żym był 'niebeśpieczeń- 
fiwie' oboz” betmańfki, mianowicie dla niezwy- 
czaynych, w przykrym nader zimnym czafie Śnie: 
gow, po których nieprzyiaciel, : zwyczaiem fwo- 
im, łyżami” po wierzchu biegał, i trapić nafżych: 
ze fzkodą mie przeftawabi (1,000, 0 
| XL Tym czafem' nadefzły lifty od króla, 
fenatorow, i przyiacioł, z których Chodkiewicz 
pomyślnicyfze dla fiebie nowiny, a' do zatrzyma: 
nia: w ftolicy: pozofłałegó towarzyftwa: dofyć fkn- 
teczne bydź rozumiał: Oznaymióno mu 0 go: 
towaniw fig króla” z królewiczem do’ wyiśzdu w 
Mofkiewfkie' krąie, o wyprawiemiw piechoty,» o 
uchwalonych: od ` rzeczypofpolitey: na' feymie po- 
borach dla utrzymania ftolicy, na Koniec o przy: 
gotowaney zapłacie woyfku:; „Doniofł mu także 
Potocki woiewoda: Bracławiki o przyciągnieniu 
piechoty 1000 do Smolenńfka, i że ci sr iuż: 
i NAD 


n ADA i RZA mm atai 


"© *Misztswióz na karsjfańy do'kónfederatoi z Fedd 
«le ór. ; |rówfka w] bibl; Zał w MS 
(my. Lift Chodkjświcza pi*| Nro, 431 na kar, 7 j 


aż — HISTORYVA JANA KAROLA 


wlzy z Polfki upewnienie o idących pofilkach 
o maiącym przybyć królu i królewiczu, tudzież 
o upewnienia płacy dla woyfka zgotawaney, 
Pofłał razem lifty królewfkie do nich, oraz lif 
imieniem woylka w Smoleńfku ftoigcego ils 
od Stanifława Koniecpolikiego ftarofly Wieluń: 
fkiego (0), zaklinaiąc, aby fię iefzcze w kraiu Mo» 
fkiewfkim zatrzymali, a wzmacniaiącey Ñe coraz 
nieprzyiacielikiey potędze, pod: (prawą Frofzówic- 
ckiego, i Pozarfkiego gory brać nie dawali, By. 
ła ita dla Chodkiewicza umknienia na czas o. 
biecanego fłowa przyczyna, że iefzcze czeladź 
iego wylłana po żywność z za Wołgi mie powro. 
i cła 


| too ni 


(n) Lit krolewfki do kon-|rowfka z612 7 Marca znayduie 
federatow datowany z 7 Sty- |fię w MS, bibi. Zal, Nro, 411, 
cznia roku 7612 tąkżę lit Ko- |na kar. 8--9. 
nięcpolkiego imieniem Smo-| (o) Maszkiewicz ną kar- 
ienfzczan datowany z Fedo-|cie 62. © $ 


¥ 
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cila (p), a podobno umyślnie iey tam bawić fię 
kazał, pokiby ze Smoleńtka: fpodziewane woy- 
fko, dla ofadzenia nim ftólicy, nie nadefzło. Nim 
fię Malzkiewicz z liflami hetmańfkiemi wrocił, 
Mofkwa napadlfzy na część 'qbozu konfederac- 
kiego, wieś fpaliła, znaczne fzkądy towarzyftwu 
poczyniwizys ©, 

XII Niezmiękczyły tak obecne niebeśpie= 
czeńfiwa zaciętego uporus © Wyflał Cieklińfki,: nie 
zważając na upomnienia hetmańfkie, towarzyfiwo 
i konie do ftolicy, po pozófłałych tam (pół bra» 
ci, pizełożywizy nad niemi pułkownika Kościu- 
fzkiewicza. Aże im droga przypadała przez 0- 
boz Ketmańfki, zafłańówiwizy fię tam, wyfłali 
do Chodkiewicza w pofelftwie Podhorodeńfkie- 
go z Samuelem Małzkiewiczem (p upomina- 


ige fię o dane pod Rohbaczowem fowo, którzy. 


lift marfzałka fwego hetmanowi oddali. Odpo= 
wiedział Chodkiewicz, tak iako im w liście fwo» 


im pierwey przełożył, profząc, aby fię przyńay-. 


mmniey do powrotu wyfłańey za Wołgę czeladzi 

po żywność, a w rzeczy faimey do przybycia pie- 

(ehóty Smoleńfkiey zatrzymali. Odiechali w da. 
>  wnym 


D EINE hakwinnań imi s p M 8 PELE TEYP 


ke 
1618. 


(p) Ten to fam Maszkit- 
wicz, ktory dyaryufz , będąc 
przytomny wfzyftkiemu, pifal 
Lif konfederatow do Chodkie-* 
wicza znayduie fię w MS, bibl» 
Zat 4zn | 

Cq) Lift ten datowany z 
granic Mofkiewikich dnia 18,1 


Maia roku 1612 znaydnie fię 
w MS. bibi. Zał. Nros 411. 
na kar. 11. O liście od tychże: 
końnfederatow do Chodkiewi»- 
cza pifanym: namiewia tenże 
mmanufkrypt przydaiąc: Kopia: 
tego lifln zgineła. 


" 


l 
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mamme Wnym pizedliewzięciu nie porulzeni, w liczbie 
R. P, 300 towarzyftwa z:tyląż pacholikami, wiodące 

XIZ, po kilka koni, do markietanow na targ. końiki 
jadących, niż do bitwy -gotowych imężów podo» 

bnieyfi, Scigała ich powtoznie fprawiedliwa zeme 

fta. Ledwo fię albowiem o nulę od-ftanowifka 
hetmańikiego oddalili, napadli na nich fzy(żó» 
wie, w błotniltych inieyfcach, itak“ zagizęłych 
«ozerwali, że fię 'iedha część do /hetmana Wro» 
cié mufiała, druga dedwó fig przebiwlzy przez 
nieprzyjaciela, z owych: topielifk, «w Moząyfku 
<iepleyfzey /wiofny i przybycia hętmańfkiego 
czekać ‘mulata: Konfederaci owi: pod Cjekliń- 
fkim udali fię ku granicy Palfkiey, zkąd potym 
lity do kolegow fwoich na ftolicy pozofłałych, i 
do Chodkiewicza’ napilawizy, aby fię w fowie 
ftawił, pośli słupić dobra królewikie i duchowne, 


XUL  Wfzakże, nim pofiłki ze“ Smoleńfka: 


przyciągnęły, na więklże, jako fię niżey pówie, 
zamiefzanie idopęłnienie zguby przez miekarność 
żołnierfiwa, a zazdrość wodzow, pomnożyli ,wwo- 
gę Szwedzi. Śmierć. Karola $udermańfkiego zafzła 
dnia*30 Pazdźiernika roku 1611, a wtłąpienie 
na tron fyna iego Gufława Adolfa, dały okazyą 
nowey trofkliwości. Zawarte roku przelzłego do 
jniefigea Grudnia przymierze miedzy Chodkiee 
wiczem i Jędrzeiem de Botille gubernatorem Re» 
welfkim, oraz przeciągniony pokoy: do: Czerwca, 
0d komiflarzow obu narodów, do tego woyta 
Z A bugs _ Szwedzka | 


4 
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Szwedzka z Duńczykami (r) dały Polakom nie: s==="=— 
iaki fpoczynek. Wypływał czas tego traktatu. Szwe- R. P. 
dzi widząc nieufłaiące w Mofkwie niefnafki, a T6r2 
niepewność promocyi królewicza Władyfława, 

umyślili ztąd korzyftać, Nie tayne były Chod- 
kiewiczowi zamiary Szedzkiego dworu, który na 

tron carfki deltynował iednego z fynow Karola, 

nie dawno zimaułego, iefzcze za iego życia,’ Po- 
flaaowił zatym pokoy ze Szwedami przeciągngć,. 

a tym czafem, ile roftroppość: kazała, nie naru: 

fzaiąc orężem przymierza, Szwedzkie zamyfły po» 


- taiemnie nilzczyć. Opanowali byli roku przefzłe: 
go z6rr w Lipon Szwedzi. Nowogrod wielki; 


ścieląc drogę kfiążętom fwoim: do' tronu Mofkie* 
wfkiego. Jakoż Nowogrodżianie w zawartych 
ze Szwedami paktach (s), wyłączywizy króla Pole 
fkiego z iego potomftwem (t), iednego' ze dwu 
fynow Karola Sudermańfkiego carem obrali. Po 
Tom U EE BIER -xięciu' 


POZ 


(r) Zaczęta w miefiącu Kwie.|/onos ac Litvanos" daffitueve, 
toiu rókat 1ór” zakończona|ac velut hoftes: omni moda ara 
traktatem podpifanym w Kre-|cere. -- Nos guogue: Novogro= 
ned, 28 Stycznia. 1613, Hiflo-| denses alferutrim ex potentifć 

fre de Gufiave dddotske I, 1.|fimt vegis filiis, 60 feremifimts: 


na kar. 93. Í principibus, vel principem Gus 
(s) Te pakta zawarte roku) favum, „Adołphmmwól printis 
r6r1 irt Lipca miedzy Pon- | pem" Carolum, Prhitippierreinss, 
tufem de la Gardie x Iwanem |dsmgue. hævedes, masculos in 
Odviewem, tudzież innemi bo- | Zaros © magnos duces perits, 
Jarami i dachowieńftwem znay |elfgimusgne, WiDEKINDZ ta 
duie fię w WipEkiNpi 252. |karcie agg «s 255 l 
CE Regem Polonie, muascu» sk A 
los eins karedos omnesjńe Poa 
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CZASZY 
R P 
16 Ú Din 


wzięciw Nodłogtoda' poddawały fię inne mia 


fta i prowincye: Szwedom» Przeto ażeby fig da 


ley ich' potęga: nie mocnila, a* upadająca iuż nai 


dziela Władyiława królewicza, nowemi do tronu 
kandydatami do końca nieftbiała; nieprzeftawab 
Chodkiewicz: zapędy Szwedzkie taiemnie w Mo: 
fkiewfkim kraiu wltrzymywać. Dany rozkaz Aw 
lexandrowi Liflowfkiemu,: przywodzey. fawnych: 
sięltwemci rozboiem* Liffowczykow,: oraz lekkiej 
iazdzie, aby fzeroko: po Nowogrodzkim: i: Staro: 
rufkim kraiu plądrował, zatrudniaiąc oręż Szwedzi 
ki (u). Znał Liflowikiego- Ohodkiewicz» fzaco» 
wał męftwo' iego: dla czego: wyprawuige fie 
na Mofkwę,:kazał mu ludzi zbierać (w); bez ża: 
dnego: żołdu; przefłaiąe na: famych: rąbunkack,.i 
łupieftwie w kraiu* nieptzyiącielkim;  Urażony 
Pontus: przefzkadzaniem: od: Liflowczykow  fwo» 
im: zamyfłom,: iakby fię' tym: pofiępkient namo: 
wiony.w roku przelzłym: kilkomielięczny: pokoy 


targał, napifał w te fiowa do Chodkiewicza. „, Nics 


» wątpię. o wiadomości twoley,. iż po dobyciu: 
„» Nowogroda,. boiarowie, z inneimi obywatela-' 
„ imi Mofkiewfkich i Nowogtodzkich: kraiów, o= 
w. brali iednomyślneimi głofami: iednego z fynow: 

„Kkrólewfkich: 

(u) Juft Lifovium late peń| (w) STAROWÓLSKI dn bek 

ovogtpodenfem 6 Starorusen-| Sarm, Cap, CXXIII. pod tyè 
sem tratum Svécis terrorem |tutem Alexander Li/joviuś: 
arma cirsum ferre, WintKin-| (x) Wioneinoi na: karcie! 
Dł na: kar. 236). 3Ę2,- 


CHODKIEWICZA KSIĘGA |. 27 


„ królewfkich Gufława Adolfa, albo Karola Fi- m= 


p lipa -na catftwo -.Mofkiewfkie, i to obranie pa” 
9 f * 2 


krami potwierdzili,  Aże przefzłego roku mie. 
597 PW a 4% z 
` dzy Szwecyą i Polfką, tudzież przyłęczonemi 
57 , UEN 


„ do nich prowincyami umowiony pokoy dos 
? i $ r f 


„, czefny trwał dotąd, ao przedłużenie onego 


„, pełnamocnicy z obufłron traktują, mam za 


„ powinność urzędu mego, przypomuieć tobie, 
„ iako wielkiemu hetmanowi, flylząc zwłalzcza, 


„. że Liffówiki przeciwko przymierzom nalzym - 


n w.Nowogrodzkiey i Starorufkiey ziemi za miefzae 
„nia czyńi. "Uprafzam zatym ublnie, abyś mi 
„ oznaymił, ieżeli mu deft rozkaz dany po nige 
„» přzyiacielfku z nami poflępować, czyli iako z 
„+ przyiaciołami według paktow Zachować fię. m 
| KIV. „Odpowiędział Chodkiewicz, iako był 
człowiek roltropny, i na wfzyfikie czafu okoli- 
(czności względny (y), „ że nie tylko parę 
„, miedzy Polfką a Szwecyą pakta chętnie zac 10- 
„ wa, lecz nadto ze wfzelką ufilnością dara fig 
„, będzie o pozyfkanie przyiaźni Pontufa. » O 
wfzem widząc, że wtym razie, kiedy dla niedo- 
pełnionego iefzcze nmowionemu pokoiowi cza- 
fu, nic bronią póczynać nie mogł, a ma tak za- 
cnym, choć młodym ezłowieku wiele Szwecyi 
zależało, przedfięwziął go nakłonić na fłronę krg- 


da Zygmunta, pofylaige lili z obozu pod Woło: 


Tom Ll „ kiem 


Oram sen oeae CA x = 


59) Gallidus, WsipEKINPI | tamże: 


R. b, 


IIR. 
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ge kiem (z) w te fłowa. „ Nie wątpię otym, że cię: 


R. P. 
DELA 


na tym mieyfew dofzła wiadomość o* śmierci 


Karola, Sudermańfkiego xięcia,. twoiego na ow: 


(czas pryncypała, pod któtegoś znakiem fłużył, 
Wiadomo ci i to, na kogo' berło Szwedzkie 
fpadło,, iiakiego kraiu nazywafz fię obywatelem» 

„ Jeżeli na to, po: zeyściu Karola malz baczenie,: 
wiem: pewnie, że ci odmiana: rzeczy, i iako 

„wojenne zawody bez fiły upadaią, na pamięć 

„ przyidzie, Malz w ręku fortunę, którąś na- 

„ był cnotą; lecz iak długo ią prywatną mocą: 

„ będziefz mogł trzymać, niewienv ieżeli otym 
myślifz Malz: tedy czas, poki cię męfiwa i 

53 dzieł 

(z) Ten lit znaydbie fię w]dia eandem privatis ‘viribus 

'WibekiNpr na kar. 532, Gos retinere poffes, nescimus an tibi 


"«annes Garolus Chodkiewicz 6o- | in'animo fit, Fabes igitur, quam: 


mes Ec, |copiarum Litvanim |dtu [piritum beilicæ vtrtutis: tes 
Jupremus dux, provinciœ Livo- | nes; augendi tempus famam noa 
mie gubernator generoso Pons minis. tut, cumulandi familiam 
tio copiarum ducii Non‘ di | tuam honoribus, naneiseendi dé» 
bitamus, quin cognitam eo lo- mum principis tui gratiam; cm» 
«osmosvtem Caroli, Sudermaniæ | iusi hereditarins [ubditus, ges 
ducis, tuii pro tempore prinoti] nio. efe probaris: Tnuttumus: 
pis, cnius flipendia merebare, | itaque tead flipendia feronifm 
Kabens, ‘Noveris: quoqtie', ad fimi prinetgis mofirt Sigismundi 
qaas: fceptra: Stetica manus de- | III, © hortamur ne didrgnoś 
voluta E as denigue ipfe | ris © animum nobili viro: 
imperii civis vocerisi Si hac|dignum & fortunam sub' ana 
gojł excefum Caroli confidera-| spicio tanti regi deferres Gta 
veris, won. ef dubium quin: tibi| terum quomódo oblatam: per 
wietfitndo rerum: ac fucce(fus |nos gratiam principis: probas 
bellict conatus, qnomodo  finę|verts, pofłulamns. Datura’ est 
viribus: deficiat; tu mentem ve- |cafiris. ad! Volókum Martii 24, 
niet: Tu quam virtute malfuś| anne 1648: 


Sy; Jortunam: tenes; Jedi qnamik 
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“& dziel rycerfkich duch zagrzewa, pomnożyć fla = =- 
(honorami, zafłużyć na łafkę tego pana, któ“ T612. 


„ wę imienia, mafz czas zafzczycić dom twoy 
A rego ześ dziedzicznym poddanym, daiefz to . 
, poznać famym  fiunnienia przeświadczenie. 
, Zaprafzam cię więc pod chorągiew nayiaśniey- 

fzego monarchy nalzego Zygmunta MI upómi- 

, naląc, abyś fię nie wzbraniał fortuny fwoicy, z 
y fercem fzlachetnego człowieka godnym, tas 
„» Kiemukrólowi powierzyć, Wrefzcie upewni nas, 
„iakin umyfłeni ofiarowana przez mas łafkę 


„s pańfką przyiąć zechcefz, „„ Pontus rozumie: 


iqc, że go Chodkiewicz tym litem w podeyrze” 
nie u nowego dworu chce wprawić, pófłał go 
do Guflawa nie odpieczętowawfzy, upewnia” 
ige o fwómm nieodmiennym poddańfiwie, oraz 
©świadczaiąc fię, że z Chodkiewiczem żadńey, 


„chyba w polu z bronią w ręku, nigdy nie miał 


znajomości. Oftrzegał przytym Gufława, przes 
iąwfzy lift Ottona Schckińga bifkupa Inflant- 
fkiego, o zamyfłach Palakow, względem odno» 
wienia woyny Infantfkiey, o idących w pofiłku 
Chodkiewiczowi woyfkach do Mofkwy, oraz o 
woli Zygmunta ME ciągnienia do teyże Mofkwy”' 
nai wiofnę, upominaigc aby Polakom nie wie: 
rzyły aby fig o: rychłą zgodę z Duńczykami fła- 
ral; do Anglii, Francyi tudzież xiążąt proteftań- 
fkich lity o pomoc rezpifał, a potym całą fita 
'Polfkim opierał fig przedfięwzięciom (a). 

(a). Otym liście Pontufa do | Gufiawa datowanym z Noyes 


(| 
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a E E "KV. "Pym czafem Chodkiewicz, chege po- 
R. P. gierać woynę w Mofkwie, żeby z uptywāigcym 
161 p: . DY PA głowa JA. aa ICY r 
RÓTA: w miefiącu Czerwcu $zwedzkim pokoiem, trzech 


razem ha fiebie nieprzyiącioł, Mofkalów, Szwe. 
dow, i zbiumitowanyzh włalnych żółnierzow nie 
dzwigał, ponowił za wolą królewfką pokóy z 
gubernatorem Bewelfkim w miefiąću Kwietniu, 
'przeciągaiąc zawielzenie broni do zo miefięcy (b). 
Wyciągnął potym z ludzmi przez 'Wołok do 
Mozdylka, na uprzykrzone nalegania 'konfederą: 
tow owych, Których dawniey fzylfzowie wyżey 
wipomnieńi rózgromili, aby pod iego zafłóną, 
"beśpiecznicy ż gianic do oyczyzńy powrocili. 
Milość obywatelka mie kazał: opufzczać i w tym 
razie rodaków, choć mało przydatnych, i fpra- 
wcow klęfki publiczney. Gdy iuż oni wyśli, rù- 
fzył ię Chodkiewicz ku ftolicy (c): fangt o fześć 
mil ód niey nad rzeką Mofkwą; gdzie przeż czte. 
ty: tygodnie na Strofa ftarcfię Chmielnickiego O- 
czekiwał, Nie lubił Strus Chodkiewicza, będąc 
fieltrzeńcem Potockich, maiących z nim emulącyg. 
Szukał dla fiebie udzielney fławy, a pizez' za: 
zdróść ku wodzowi Litewfkiemu,był iednym z tych 
poddymaczow, co buntom żołnierfkim fprzyiali, 
> AND Z " Rozłączył ` 
grodu wielkiego 22 Kwietnia kievicium frorogatis, Wing- 
1672 wfpomina WipexiNni jkiNbi nakar. 268, Zawiefzes 
EN ra 00.4. 4Jnie bcóni dzi fięciomiefięczne 
(b) duducis denuo im 10,|trwać miało do t Lutego r6r3, 


menses mb: dprili 1610 inter| (c) MaszkiEewicz na kar- 
prafefiym Revelionsem © Chod-lcie 63, „ 00 000: 


O e 


z iina 
rni 
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Rozłączył fi ón iefzcze pod Róchaczewem W 
miefigcu Stycznia z” konfederatami, i pofzedł ku 
Śmołeńfku, maiąc wolę ciągnąć z tanitąd do Pol: 
fki, Fam'go rufzyła znowu chętka fławy nic- 
zbędna (d), 6 fię tacno dał namowić iść zlu. 
dzimi do ftolicy, aby bez pomocy hetmańfkiey 
fam ią zatrzymał kwólewiczowi+ Niny Struś przy» 
ciągnął, przybywało częfto do obozu Chódkie- 
wicza towarzyflwo; biorąć od: niego affekuracye 
z upewnieniem fłożby od czafić podniefienia kori- 
federacyi dotąd, pokiby związkowi fiedzieli w 
zamkach ftolecznych (e): Nadchodziło też fatal 
ne woylko Strufia, przyczyna utraty ftolicy, dla 
którey zachowania było wyprawione.  Znaydo- 
wało fię w nih na 3000 tak piefzego iako ie 
zdnego ludu. (©): Nakłonił go do tey wyprawy 
Jakub Potocki: wdiewóda. Bracławfki, nie nader 
przychylny Chodkiewiczówi, że go naywyżfza 
pod czas tey woyny,: iakom wyżęy pifał (g) o= 
mingla komenda. Była w Potockim chęć zacna: 
i pożyteczna zachowania ftolicy kwólowi, lecz 
ńaganna z tey miary, Że fam chciał bydż zwy” 
ciężcą, i dobrze ojczyznie czynić, Tym umy- 
em: 


PRA Aau ao nga 


` (d) Maszktewicz: na kari [64. KosreRzycii na kar, 4412: 

63 te Tą iego ffowa. | |Zemeraż gyoguo im swbfidium 
(e) Maszkiewicz'na kar.| Nicolaus Szru/fus adduflis in 

63. Tenże przydaie: o affeku- | fubfidium eqtttim pediiumgis 

racyi Chodkiewicza, ktora ieft |ńumerofiorióws turmis, 

w mnie. 2080 Obacz, wyżey, na Kary 45: 


H 


(©. Maszzisy1cz na: karih 


SARE 
RH 
TOIS 


R P. 
1612. 
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flem powierzył Strufiowi pułki, aby on przewyż: 
fzając: liczbą ludzi Chodkiewiczowfkich, w. ofla» 
bionyt duż, ulłąpieniem konfederatów, a nie u» 


kontentowaniem pozoftałych i Sapieżyńcow. h} ` 


garnizonie, fam ieden fławę odnofił (i), Po przyi: 
ścin -Strula do Mozayfka, rufzył fig Chódkie» 
wicz w dzień zielonych świątek pod ftolicę, do» 
kąd Struś we tezy doi z głodnym woyfkiem [wo» 
im przybył (k). Chodkiewicz przefzedłfzy rzekę 
Mofkwę, ftanąl obozem pod Dziewiczym mona 
fłyrem, a Siros tamże, lecz ofobno, Uchyliła 
natychimiaft mafkę ukryta dobrem publicznym 
ambicya. Zaczęły fig {pory miedzy Goliewfkim 
a Strufiem,. pochodzące z zazdrości, któ z nich 
królowi miał fłolicę zatrzymać, Struś żadną mia» 
rą nie chciał przyjąć ze flrażą miafła fłużby 
murowey, pokiby mu naywyżlza nad garnizonem 
nie była: oddana: komenda (l). Gofiewfki tyle iuż 
byl dokazał, że me mała: część woyfka ftołeczne- 
go chciała zoftać na fłolicy, ieźliby on w gar. 
nizonie zofłał (m). Ufiąpić iednak mufial natrę- 
łe: Goa N ` they 
Draama meaa 2e oraw Mres r 
i BZ 0 i RY y s: 
Ch) W catym tym woyfku|44r. Maszkiewicz na karcie 
pozoltatym ma: ftoliey” byłaj64. Prasecxi: na karcie'3%3, 
w fzelka gotowość do buntu| WipEKIND! na kar. '367, 
i wyjścia, iako fię pokazuie zj (k).Maszkiewicz na kar 
liftow i infirukcyi do kroła|cie 63. Sal i 
RE Te pifma znaydul (1) KomieRzycyi na kar” 
ią fie w MS. bibl, Zat: Nro.jcie 441, ARCE: 
408, -a Wfpomina otymiKna-| (m) Maszk1EWicZ na kare 


rewskr naróżnych mieyfcach,|cie. 64, 
(i) KoBIERZYCKI ha kard | - 


grz OE 
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tney „przemocy, z wielkim nie ukontentowaniem = 


„Chodkiewicza naywyżfzego hetmana, który fię 
nona: zciąganie z murow Gofiewlkiego, i na uy- 
„mę powagi fwoiey hetmańfkiey żalił: dogadzać 
miu jednak potrzebie i dobru publicznemu nale: 
‘želo (n). Nie wiele też potym opierał fię fam 
Gofiewfki, przewidziawfzy, naiak "iefzczęśliwy 
kres niekarność żolnierftwa z emulacyą wodzow 
przyiść miała. . Do tego wolał zupełną fławę 


trzymanego do tey pory od pułtora roku w o~ 


fłatniey trwodze i niebeśpieczeńftwach miafła z 

fobę wynieść, niżeli ię na więkfze iefzcze ciofy 

z niepewnością lofow' narażać (0). 
XVI. Wefzło woyfko Strufia do ftolicy z 


częścią Sapieżyńcow, któremi Brużyło komende- 


rował, maige pod fobą Symona Charlińfkiega i 
Piotra Chocimirfkiego, tego do rządu iazdy, tam- 
tego do piechoty (p). Konfederagkie ufłąpiło do 
obozu za rzekę dla traktowania z boiarami o 
„pieniądze umówione (q), gdzie nic nie wfkurae 
wizy z wziętemi pierwey w carfkim fkarbcu za: 


ftawami, w zlocie, frebrze i fantach, w dzień, 


bożego ciala z miafta ku Polfzcze rulzyło fię (1). 
Tom II. pauo B Z lu- 
e pnw w a 
Cn) KoBieRzycki na kar-jiarow efobną fummę, i w zaa 
cie 442. i ; ftaw kleynoty pobrali -- Mas 
(0) KomieRzycki SZKIEWICZ NA kar, 64 „mowi, 
(p) Ksatewśki 'najkar. 57. że im należalo 18600 złotych 
Cq) Mowitem wyżey,że kon- polfkich, co im boiarowie wys 
federaci pozoftali w Mofkwie |płacić obiacali na granicy.’ 
za flużbę mutową, procz żołdu} (t) Maśszwiewicz na kare 
zwyczaynezo, nałożyli ną bó-|cie 64, ENSA 


R. P. 


1612. 
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maiii 7, ludzmi Strafiw wefzła do óbozu i do'miafta* niet 
R. P. karność i niezgoda: wynuwzały fig co dzieci póź 
wóTa. wlzechne niechęci: żołnierze do: frot przywią: 
©. zani, iedni' wprowadzenie na mieyfce Gofiew- 
fkiego: Strufia! przeciwnika Chodkiewicza’ ganili, 
drudzy wyfławialis iątrzyły fie mowanii feroa} w 

ci go' na fpolnego' nieprzyiaciela* złączonemi: fita 

mi bić mieli, z fobą famemi' dorńowe; jakby na 

placu boiowymi, zwodaili bitwy.  Stygła z: obu: 

iron badź w dawaniu, bądź: w przyjmowaniu 
pofiłkow wzaiemna? miiłóść i' ochota: gdy każ 

żda: fobie rona- chełpliwie tufzy, że cudzey pow 

mocy. nie potrzekuie, włałney' Rawy fzukaiący 


obie: powfzechne truly” pożytki. Czynił Chod- 


kiewicz co mogl, na uttzymatie woyfka, tak 
murowego, iako polnego, dodaiąc: mw żywno= 


ści, dla: którey z wielkim: niebeśpieczeńliwem' o 


Toby włalney i ludzi, pizez całe: lato: wychodząc 
na muiey' ogłodzone” mieyleaj, a: żboźe: wprowa. 
dzaiżje do: ftolicy; przez zkupione zewfząd: woy: 
fka nieprzyiaciellkie fzablą: rum: fobie torował: (s). 
Pifywak częfte: lifty do' króla: profząc: o pofiłki, 
ï przybycie: efobifłe z” Władyffawem:: oznaymo=" 
wat: iż bez’ pieniędzy trnäno' mu: woysko: w pos 
winności utrzymać, i że tylko wymogł: na riima! 
aby iefzcze do” święta świętego Matenfza (t)i 
przyto- 


s) KoBrekzycki na' karcie! tomimeatumąui objejfis inbeheś 


453, Dłflnufigue Pntegrara/tn> | bat A 
dw kofłem, pergue medias aet-|  (t9' Do roku 1614 gi Wraee' 
esi znirepidns f/epius' nitmenia|Śniac 


pi O ina 


R EE OZZIE 
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„przytomności królewfkiey „oczekiwało: że tym orzec 


czafem używał wizylikich dpofobow na utrzye 
manje „bolarow Mofkiewfkich W przychylności 


| fironie Wladyfawa (u). 


XVII. „Porulzyła opielzałęgo w radach Zy- 
gimunta niefzczęśliwość interefiow =ktaiowych w 
Mofkwie, „mianowicie narzekanie fłanow rzęczy» 


połpalitey, że tak wielkie fummy, których fię 


„konfederaci dopominali, zpądały na wynifzczony 
fkarb publiczny, ato iedynie dla uporu królew= 
fkiego, że wcześnie, iako Zołkiewfki radził, i 
Chodkiewicz ufiawicznie nalegał, Władyfława dą: 
Mofkwy. pie pofłał (w). Wydał naprzod uniwer 


fały do konfederatow: w iednym z nich upo: 


aminał, aby fię iefzcze: zatrzymali w ziemi Mo: 
fkiewfkiey, w drugim zakazował pod karami 
na łupieżcow i.buntownikow uftanowionemi, aby 
w granice Polfkie nie wkrączali (x). Poczęto 
zbierać woyfko. opiefzale, i w małey liczbie; gdy 
już około folicy, dla głodu i niezgody wfzylt. 
kie fię nadzicie powoli nifzczyły. Samo: to za- 
ciąganie woyfka iątrzyło bardziey narod, że król 
- Tom U Eij | pogar» 


a pe. WESA MORE 

(un) Angulus Thuanus T.| (w) Piasecki na kar. 334 
IV: na kar. 325.-- Znayduie| , (x) Oba tewniwerfały znay-- 
fię toż fama w Inftrukcyi puf- | duią-fię w MS. bibl. Zat, Nró. 
kow Sapieżyńikich, daney dof411.- pierwizy datowany w 
krola Adźprowi Kietlińfkiemu | Warfzawie 1 Kwietnia roku 
i27 Czerwca 1612 a od Chod-|r672 na kar. 12 drugi dątowa: 
kiewicza podpifaney. Ta [h-jny z tegoż miafta'26 Kwieu 
ftrnkcya iet w MS. bibl. Zat. |tnią 1613 na kap, pro. | 
Nros 408 na Kak O7 TEA EE Pa Aea 


A P, $ 
ZIR 
a 


maa pogardziwzy Polakami, wielkim kofztem Niem- 
R. P. cow zbierał, i am z niemi iść zamyślał,. będąc 


44612, 
6 
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niemiły woyfkom Polfkim, dla: opiefzałości zwy: 
czayney, dla: odeyścia przefłego z pod Smoleń. 
fka, i dla: nierzetelności w przyfłaniw Władyfła- 
'wa. Prawie de: miefiąca Września oganiał iako 
mogł Chodkiewicz nieprzyiażną natarczywość , 
ftoiąc obozem: pod Kraycarowem. Owfzem wyż 
fzedł na czas wgłąb kraiw aż ku Nowogrodo» 
wi wielkiemu, dla zprowadzenia żywności (y). 
Tam gdy fig bawi, tym czalem Kniaź Dymitr 
Pożarfki licznieyfzemi woyfkami zmocniony, ści- 
śley miafto obległ, Zebrał to: weyfko Pożarfki 
za pieniądze nieiakiegoś Mofkala Kuźmy, rzeźnika 
z Nowogrodu niznego, ktory chcąc oyczyznie 
fwoiey dopomoc, zgromadził od rożnych znaczne 
fummy (z). Pofypali: Mofkale nad! rzeką Mo- 
fkwą, na przeciwko: zamku. fzance, pobudowali 
grodki, tak dalece, że prawie była: rzecz niepo- 
dobna przedrzeć fię przez obrony do miafła z 
wozami, które Chodkiewicz z żywnością przygo: 
towawfzy,. miał rufzyć na odfiecz i politek os 
blężonym z Kraycarowa. 
XVIII. Nim wyciągnął pod ftolicę,, przyfzedł 
do iego obozu xiąże: Korecki z kilkofet koni 
woyfka Smoleńfkiego i ftem piechoty, Pomno: 
żył ten poczet Felix: Niewiarowiki pułkownik o- 
śmiąfet * 


PRA WADEKINDI [ną aa | (z) KRAIEWSKINakar. 5% 
39% f 


CHODKIEWICZA KSIĘGA I” -37 
ćmiąfet piechoty: cztermafty Graiewfki, a dwuma 
fty Młocki, Miał także przy fobie hetman nie- 
co Infańtíkich ludzi, kozaków ośm tyfięcy, tu» 
dzież nie mało towarzyfiwa z rotniftrzem Wa: 
fiezyńfkim Pófłał też do Zaruckiego w pofel: 
fiwie nieiakiegoś Kotniłę, zaprafzaiąc go do fpol- 
ney fprawy, Lecz Korniło wpadłfzy na niefzczę- 
ście w ręce Mofkwy, na mękach życie fłiacił, 
Lepiey fię udało Ruckiemu, wyfłańemu od het- 
mana na doftanie ięzyka. Ten wyfzedłfzy z o- 
bozu, fangt w pewney derewni, mimo którey 
przechodził pułk Tataríki; wyfłany od Pożarfkie- 
go dla zafiżgnienia wiadomości o obrotach Chod- 
kiewicza: użył zaś takiego fortelu. Gdy J'atarowie 
miiali, wywiefił zńak z derewni, żńaioiny pogań= 
fiwu,. których: część odflrychnąwfzy fig ód chorą- 
gwi przybiegła ciekawie do owey gófpody. Ru* 
cki mie maige fwoich wigcey nad fiedrniu, poy» 
mat ich dwudziefłu, i do hetmana przyprowa* 
dził. « Uwiadomiony Chodkiewicz ód poimań- 
cow 0 zamyfłach Pożarfkiego, chciał go* úprze» 
dzić do ftolicy, i zaraz z pomienionym wyżey 
ludem śpiefznie pofzedł (a). Uprżedzili go iednak 


IE à 


Be E. 
1612. 


Mofkale dniem iedńym, a Pożarfki fłangwizy z. 


woóyfkiem od bafzty Olexińfkiey aż do Miekice 
kiey, rzucił wielki okop, którym fię od narażdu 
mocno obwarował. Przybył Chodkiewicz pier- 
/zego” dnia Września pod: ftolicę, mimo: Dzie« 
wiczy 
a aa a] 


Ça) Knaiewskr na kar, 54. | 


RKM 
Ga 614. 
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wiczy monafter, przebywłzy rzekę Mofkwę, gdzie 
zaraz woylko fwoie przeciwko Pożaśfkiemu is 


fzykował.  Pierwfzy: nieprzyjaciel począł nacierać 
z niewielką korzyścią. Kazał hetman nafląpić ro», 


cie  $moleńlkiey pod przywodetń Woyciecha Za- 
Jefkiego, a piechotę ku taborowi Mofkiewfkiemu 
puścił, - Piechota wiparta iazdą uderzyła mężnie 
pa Mofkwę, pędząc ią aż pod Twesfką bramę 
ze” znaczną nieprzyiacioł firatą. (Tam zagónis 
wiy fię daley, gdy fię miedzy owemi pieczyfka» 
imi przewiia, napadła na zataioną pięchótę Mo» 
fkiewfką, która ią z zagruzow -owych z klęfką 
odparta. Uczyniona też wycieczka z murów, Z 
rownyim prawie z obuiftron fzczęściem; bo lubo 
wiele w'owey potrzebie zgińęło Mofkwy, niufiał 
hetman dać znak na odwrot, że nieprzyiaciel trz» 
laigc z mieyfe beśpiecznych,' więkłze w ludziach 
nafzych czynił przerwy: . Zgineli tego dnia Woy» 
ciech Zalefki, Skarlzewiki, Statzyślki, Czudowfki: 
w pułku Smoleńfkim półlrzeleho pięciu chórą: 
żych, wielu iunych zabito i poraniono. Ze ftro» 
ny oblężonych, którzy wycieczkę uczynili wtym 
czafie, polegli Jan Czerfki póruczaik znaku Po: 
tockiego woiewody Bracławikiego, Krafińfki, By; 
kowfki z wielą piechoty i towatzyfłwa; gabras 
na chorągiew jedna, « 4 a 

XIX, Zwiodł hetman woyfko przed wieczor 
rem, a fkoro noc zajzła, wyfłał do obleżonygh 


Zborowfkiego z Orłowein Mofkalem, dawfzy im ` 


dla beśpieczeńfiwa kilka fet piechoty pod ko- 
"A Encor ak menda 


i 


i 
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śneńdj Mtockiego, aby ini dobrą nadzitię! uczy- 


PRE PSO 


nili, a o tym co fię fłało, znać dali. Przefzedł Ń. P. 


Zborowiki-przez uieprzyiacielfkie horodki aż ku 
żywemu mollu; pod famë mury, gdzie doniofł: 
"zy oblężonym hótmańfkie. oznaymienie, wrocił 
fię nazad, Nazajutrz: fzedł znowu hetman z ut 
fzykówanym woyfkiem, prowadząc Żywność, i 
flańgł na gorze przeciw Dziewiczemu monafty 
ówi, chege fię z nieprzyjacielem! zpotkać,'i gło* 
dne rniafło zafilić. Mofkwa Roige naprzeciw, 
lekkie tylko przez: cały dzień harce zwódziła,: nie 
myśląc o rózprawney bitwie. Zaczym fkoró nade 
lzedł dzień trzeci: miefigca Wrzcśnia,, Wyciągnął 
po trzeci raz Chodkiewicz z obozu ku niurom 
z żywnością, ufzykowawizy tym fpofóbem woy- 
iko. Poftawit- na' prawym fkrzydle Stanifława 
Koniecpolfkiego z kilk rótami, dawfzy miu w 
pofiłki Szytaia' kozaka z czterma tyfiącanii koza: 
Row. Śrzodek. zafląpili Zborowfki z iazdą Niewia* 
xówfki i Graiewiki z piechotą.  Lewernu fkrzydłi 
fam hetman przywodził z Waficzyńfkim' rotmi* 
firzem, z xięciem Koreckim, gdzie fig wiele znay: 
dowałó' óchotnikow. Zaczęła fię bitwa od lek» 
kich harcow: nie długo potym, do walney rozs 
prawy przyfzło, Długo: fig walecznie trzymał 
ieprzyiaciel,; aż riakoniec tyt podawlzy ucho«' 
dzić począł. Chodkiewicz pędził uciekaiących aż 
dó' famey rzeki Mofkwy, daiąc tym czałeni {po~ 
fobność piechocie do czynienia fwoiey powini 
mości Już była piechota Zborowikiego wzięła: 
trzy 


1615. 


mer 
R. Pr. 
1619, 
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trzy horodki nieprzyiacielfkie, i dofyć Mofkwy 
wyliekła; tak iż otwarta była, dla przewiezienia 
żywności droga, i iuż Chodkiewicz wpuściwfzy 
piechotę Niewiarowikiego, miał za nią 400 wo: 
zow zbożem naładowanych wprowadzić. Trwa- 
la krwawa bitwa od rana aż do południa. Po: 


"mogła hetmanowi do fzczęścia wfzczęta niezgo* 


da miedzy wodzami Mofkiewfkiemi Trubeckim 
i Pożarfkim: lecz zazdrość domowa nie dała 
fkończyć tak pięknie zaczętego dzieła. Albo» 


-wiem gdy znędzniona kilko godzinną bitwą ia. 


zda, konie i fiebie nieco pofilkiem krzepiła, Mo» 
fkale pogodziwfzy fię z fobą, i przyfzedłizy zno» 
wu do ładu, poczęli uporczywiey nacierać. 
XX. Uderzyli naprzod na horódki owe, pie» 
chotą iuż nafzą ofadzone, zkąd zarazem Gra. 


iewfkiego wygnali: chorąży xiążecia Koreckiego 


pofirzelony: wydarto chorągiew Janowi Kropiw- 
nickiemu, i konia pod nim ubito; raniony także 
Waśniewfki rotmiftrz, a przy nim trzydzieści. pie- 
choty legło, Trudno było konnym dać radę 
na micyfcach nie rownych, gruzami zarzuconychi, 
a fzańcami i rowami pobroźdzonych, mianowi. 
cie że Mofkwa fiedząc beśpiecznie za niemi i 
wyflokiemi brzegami rzeki, frogim ogniem zbli: 
żaiącą fię waziła iazdę (b). Potrzeba było pie. 
fzego pofiłku, i wycieczki z zamku, 
Struś 


(b) Piasecki na kar, 332. | Komtenzycki na kar, 443, 


Zazdrośny 


wzi A EE 
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Struś, lubo miał dofyć piechoty (c), patrzał n 
krwawe zapaly biedzącego fię ledwo nie z ofla- 
tnim duchem hetmana, fuchym okiem, żadnego 
mu ratunku. nie daiąc. Poprawili fię wprawdzie 
mali, i Mofkwę onę z impetu zrazili, za przewo- 
dem Chodkiewicza, który w tey dobie hetmana 
i żołnierza mężnego powinność odprawował, Do- . 
pomagali mt Koniecpolfki ze Zbigniewem Sil- 
nickim, porucznikiem fwoim; lęcz gdy im konie 
pofirzelano, a kozacy pierzchnęli, napadła Mo- 
kwa na żywność, i onę zabrała. Noc nadcho- 
dząca zakończyła pamiętną walecznością bez fku- 
tku bitwę, która zadawfzy :tyle trudow 1 niębe- 
śpieczeńftw Chodkiewiczowi, przez famą zazdrość 
fławy iego, o kres niefzczęśliwy przywiodła rzeczy 
nafze w ftolicy.  Ofatni to był ultek Chodkiewi- 
cza: nafłąpiły opłakańfze okoliczności, i wfzelką 
iuż do ratowania miala fpofobność odebrały, 
Umarł w Krymmgrodzie, w złotym carow Mo: 
fkiewfkich pałacu, dnia 20 Września roku prze: 
{ztego 1611 (d), zacny Jan Sapieha ftarofta U- 
świacki, Po iego zeyściu pozoftałe pułki w li: 
PE Ia o PAW czbie 
(c) Strufo prefeito- prafi.|nom fecerit, cum valuerit pee 
dii frujlra iafpeltante, mec fu-|ditątu. Praszck na kar. 353a 
is cum turmis peditatugue con- | Strufjo hoc tn/pelłąnte noc ex 
furgente, ne partem  willoria |xmulatiene -ferente opem W te 
cum Chodhievicio communica- |DEKINDŁ 361. 
tam haberet:  KOBIERZYCKI (d) 'KoBieRzycki na kar. 
ma kar..443. Strufjus incusu-|444.=- Tantum audendi s= oc- 


batur, quod tune forte invidia! cafionem prabuit mors Joane 
gloria Chodhievicii excurfionem | nis Sapieha, ; 


=== czbie prawie 4000 (e) nie maige wodza i rządze: 
E c przez czas nie iaki' (£),: za: przybyciem Chod*' 


DÉI 2e 
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kiewicza: do obozu, przyięły fuzżbę: królewíka; 


nie wprzed iednak; aż im z Warfzawy pomyślne: 


przyfały odpify, Wyfłali oni rownie iaki dru: 


dzy konfederaci: w roku przefzłym pofłow Ane 
drzeia: Chruślińlkieyo; Jana: Czarneckiego, Mate» 
ufza Bodzanowfkiego, Wacława: Pobidzińfkiego;. 
Stanifława Wollkiego; Macieia: Nierewickiego, do’ 


króla: zkąd odebrawlzy lafkawą: odpowiedź,.i po= 


rownanie 60: do: żołdu z innemi pułkami: prywas 
tnych: zaciągow, które W fłużbę: rzeczypofpolitey: 
wefzły: (g); fłużyli dofyć* wiernie: irwalecznie pod 


Chodkiewiczem.. Wizakże lubo: na' nich. ofobli: 

wize heman: miał względy; i: ifty za niemi czę» 

fe do: Zygmunta, wychwalaiąc: ich. dzielność, a: 0 
wfparcie: 


[IMONT aA 07-71 6 a tma KOZA YZ 


(e) Quatuor millibus egui |wiele, iak' pod ftolicą byli nies 


tnm'conftabati Piasecki: na |dziel kilka jakoś, arwźdy za: 
Kar; 38%: 


CE) Jan: Sapieha: umarł) wii wziawizy do łatwy botykuou 
folicy, g, Czerwca 16rr mato della: Slowa JAER Sae i 
co chorowawizy: Woyfko to WiczA naskarcie'53.: ` 
ktore pod (prawą iego, było o~ 


defzio na wiofki dnia 18 Czer:| (5) Pifmo pod tytułem Res: 


wca:w' pultory: niedzieli: po | pons: panów: poffow:od rytera* 
śmierci iego od: ftóicy, Nie» | ltwa pułku niebofzczyka paa: 
chcieli nafzemu regimentarzo-| na ftarofty: Uświackiego, dany: 
wi bydź: pofiufzni, ba i niko+ „w: Warfzawie imieniem krola: 
mu; na fię: robili: czatami fię | Jmci 15 :Liftopada' r611 zaya. 
bawili, dupy Mófkiewfikie przy- | duie: fie: w' bibliotece Jego: 
pen i mieli fię ztąd dobrze: i krolewfkiey, mości. na, karcie» 
xolowi nie. flużyliy iene. tak! 336 


U 


1o ćwierci wzięli zapłatę, Cias‘ 
lò pana Sopiehy oni z! fo ba.” 


f 
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"awfparcie pieniężne profząe, :pilywal:(h); nie dali 


fię nakłonić, aby przyiażdu krójewfkiego poczer 


"skali. Przeważył interes i.podmowa cnotę z ho- 


norem., Wiedzieli dobrze o powodzeniach prze- 


{zlych kolegow, iako wyłupiwizy fkarby carfkie, 


EAIRT STE 


yl 
wre a 


1612, 


fwobodne inż w oyczyznie, zdzierąjąc .kray «włas ` 


"niy, prowadzili życie. Też fame dla nich ftus 


żyły przyczyny, co i dla tamtych, fłażba.bez płacy, 
i powrot do kraiu na wybranie. oney. Dodała zu 


.chwałości niezgoda i emulacya wodzów, Wys 


powiedzieli fiużbę hetmanowi i rzeczypofpalitey, 
a obrawfzy fobie pułkownikiem Jana Zaliwfkie» 
go, fzli do Brześcia Litewfkiego, gdzie „pod la» 
fką Wacława Pobidzińfkiego (i) w dobrach kró: 
dewdkich i duchawnych pieniędze wybierali. 
XXI. Ofatnia była nadzieja w. rychlym kró» 
da Zygmunta z fynem przyiezdzie. Znaydowali 
fię iefzcze miedzy famemi Mofkalami, którzy 
fzczerze Wiładyfławowi fprzyiali, ftęfkniwizy {fos 
bie w ufławicznym kraiu zamielzaniu, a nie pe: 
Avności od wzięcia Szuyfkich domowego rządy. 
„Fatalna iakowaś króla opiefzałość popfuła rzeczy 
do końca, Jechał on do Wilua powoli z królową 
à całym dworem, iakby fię na. gody iakie wypra: 
Tom H. Fij ; wował 


CH) Lit od Sapieżyńcow pi-|ftofecznego dana w Brześciu 
fany do krola, cytowany wy jı Września 1673 z napifem: 
peye Waclaw  Podidziń/ki mag fzqa 
~ Ci) Znayduie fię w MS. bibl. | zek, imieniem woyjka kenfedes 
Zał. Nro, a17 na kar, 52. In=|racyś Brzejkiey, Żal: 
fuukcya polom do woyfkay = 


pp 
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=" wował, a tyn czafem: ze: zchyłkiem lata; pora wo: 
R. * iowania upływała, głod: niezwyczayny oblężonym 
1614. doymował. Przewlokła: bardziey iefzcze opiefza- 


dość królewfką niesłorność: i niegotowość woy» 


fkowa. Biorąc pochop z ulławiczney zwłoki, mia. 
nowicie fłary żołnierz i: licznieyfzy,. fłużbę po» 


rzucał; a ci, co iefzcze pod: chorągwiami: na fła- 


nowilkach byli, zakofztowawizy, po mielubym w 
mrożnych ftronach żołdowaniu, w fłodfzym a 
obfit(zym na wiofkach bycie, rulzyć fię z miey- 


fea niechcieli (k). Ledwo dwa regimenty piefze . 


pod Teodorem. Donhofem.i Urfembergem przy- 
ciągnęły na końcu lata: do Wilna, z któremi król 
i Władyfław królewicz, czekając na nie potym 
długo w Orfzy, aż w miefiącu. Październiku w 
Smoleńfku fłanął. Nie mnieyfza i w Smoleńfku 
zachodziła wrzawa.  Stoiąca: tam iazda, w którey 
naywiękfzą nadzicię pokładano, niechciała fię łą- 
(czyć z woyfkiem królewfkim, bo: idż od Cie- 
klińfzczanow i Sapieżyńcow: poburzona,. po” czę- 
fych także do: króla pofelfiwach i grożbach, do 
trzeciey konfederacyi gotowała fię. Nie pomogła 
królewfka mowa w zwołanym kole (l); 8 
z drobną tą garścią, którą przywiodł, =<wyrufzyć 
do Wiazimy, kędy go przecie, bądź ze wftydu 
opufzczo” 


rane erze mae anmam 


Ck) Loco moveri noluerunt | dańnadant. KosreRzycki. ` 
PrasBcki na kar. 332. Qbse-| (l) KoBieRzycki na kar» 
quium oxnerant ac in flationi-| cje 452 PIASECKI Na kar, 3320. 
bus degentes dogufiata dulcedine |, 
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opufzczonego pana; bądź przez fumnienie i na R" 
ż aj 


reprezentacye ftarlzyzny, tyfiąc dwieście iezdnych, 
pod przywodein Adama Zołkiewfkiego, doścignę: 
ło. Przyjazd królewfki do Wiazmiy uprzedziło 
chwalebne ielzcze raz ufiłowanie Chodkiewicza 
do odżywienia niefzczęśliwych przez włafńą wie 
nę oblężonych. Już im prawie do rofpaczy przy- 
chodziło; ponieważ Struś zazdrośny Chodkiewi* 
czowi, dobro publiczne prywatią nienawiścią 
pfuiąc (m), wfzelką: do przywiezienia żywności 
ipofobność zagródził.: Bacznieyfzy ia potrzebę po- 
fpolitą: hetinan, udał fię iefzcze wgłęb kraiu nie- 
przyiaciellkiego dla fiirażow: o czym gdy fię do- 
wiedzieli wodzowie Mofkiewfcy, tymi bardziey 
ścifnęli miafto, zciągnąwfzy na fto tylięcy woy- 
fka do ftolicy (n). A 
XXII. Powrociwlzy Chodkiewicz z: żywnoe 
ścią, obaczył nową rzeczy pofłać, i zupełne iuż 
do ratowania: (woich niepodobieńftwo, Otoczve 
ła Mofkwa grodkami zamek za rzeką, zkąd ie- 
fzcze było, acz trudne do przeyścia mieyfce: ftała 
wfzędy liczna piechota z tey flrony: pofypane 


` baterye z wielką liczbą: dział potężnych: dało fię 


widzieć na koło ńiezmierne rażnego rodzaiu żał- 
nierftwa: mnoftwo, Chodkiewicz obeyrzawfzy 
i ; wfzyfiko ` 


TYRANA gane ames BAZ = DEERE DRE AA O = meeer A TAE 


(m) Strufus. Chodkievicio dl-| {n) Conflatgue’ ultra cena 
feors bonum publicum priva. |tum millia armatorum obfiden= 
tis fimrutatibus impediebat Ko- tium metropolim comparui fje. 
BIERZXCKI Na kar. 447» KoBiERZYCKI NA kar. 4482 


HOT 


h 
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g=====— wizyfiko, a moc nieprzyiącielfką i fłabość Twos 


4613. 


ię poimiarkowawfży, po odcyściu zawłafzcza Sa- 
pieżyńców, wzdychaiąe na nielzczęśliwą zazdrość 
i niezgodę, rufzył ze fweiemi śpiefznie ku Wia- 
zmie, gdzie król na niego z więkfzemi fitami o. 


czekiwał (o). Nie miał z foba Chodkiewicz iak 


tylko dazdę, złożoną z poważtych i kozackich 
chorągwi, które ię od rozfypki pozofłały. Mo- 
fkale widząc małość woyfka, uderzyli na kozakow, 


ʻi onych rozfypali, refztę hetman, niechcąc poda. 


wać w iawne niebeśpieczeńltwo, do króla 'upro» 
wadził (p). Tym czalem cilnęła coraz oblężo- 
nych, nad pożogi i miecz nieprzyjacielfki fłra. 
fznieyfza przez dwa miefiące klęfka. Straciwfzy 
wlzyftko co ludzkiemu pożywienia przyzwoito, 
obrociły fię rozdrażnione wściekłym ogniem żọ- 
łądki na nie zwykłą, a w czafie dolłatku obrzy- 
dliwą pafiwę: ply, fzczury, koty, warzone rze. 
mienie, fłużyły nędznym za martwe życie; a gdy 
i tych nie fato, 'złożywlzy z fiebie mdleiąca na. 
tura człowiecze przymioty, nie wżdrygała fię ciał 
martwych świeżo zagrzebanych, ba i dobrowol- 
nie zabitych członki pożerać. Cokolwiek kiedy 
o oblężonym Saguńcie i Jeruzalem, lub innyęh 
miiaft opałach, Rzymtkie, lub świeżlze nam podały 
piora, to fię niefzczęśliwym owym zdarzyło Po» 
lakom. Nie zmiękczał atoli, tylą Wytrzymane: 
í KL 


p = a TENDES EEE e a ne 
Ñ PEPEE maA s SASA A "Ag 


(a) Praseckr na kar. 333.| (p) Jas: ug. Thuan Tow, 
KoBiERzYCK: na kar, 449 | Z7. na kar, 326, 
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mi fiofami iędrny umyf: woleli óblężeni: umie- 
ać: chcieli nakoniec » dzikich owych Baieczne- 


go Frychtona przybytkow zbroyńą ręką uczci 


wey. Śmierci fzukać,: niżeli fię w łyka obelżywe 
podawać. Uprzedziły fzlachetną rofpacz plon- 
ne w fkutkach, powabne na pozor Mofkiewfkie 
óbietnice: 
pod zakładem przyfięgi, wolne wyście z życiem, 
z bronią: i fprzętami, bylebv dobrówolnie z zam= 


ku ufłąpić chcieli. Dali fię ułudzić Polacy, Len 


dwo albówiem Mofkale wefzli do zamku na końs' 
cu Październikw, wtrącony Strus kommendant 
do' więzienia z innemi woyfkówemi: urzędnika» 
mi, próżno fię do wiaty i przyfięgi. ódwołuiące= 


mir wielu żołnierzow miecz, powroz i woda 
pogubiła: wielu uciekłfzy z tarafow, ślady ókru-' 
cieńfiwa do trywmfuiącey malo przedtym oyczye” 


zny,na ciałach zkaliczónych przynieśli (q): 


E 
TOIR 


Przyrzeczońo uroczyście oblężonym, ' 


=. XXIIĘ Nim ta wieść niefzczęśliwa dofzła u>“ 


faw Zygmunta, przybywlzy Chodkiewicz na ro“ 


zkazanie królewfkie do Wiazmy,: radził aby król 


siemiefzkaiąc udał fig profto do Mofkwy na ra- 
, tbnek oblężonych, a na poftrach woyfk nieprzy- 


iacielfkich.  Rufzał fię powoli król da Możay- 

fka, a, potym obozem {langt u Federowika, zkąd 

tyfigc iazdy przed foba. ku fłolicy przefłał: Już 

było poźrie lekarfiwo: dowiedziano fię o podda: 

niu fig zamku i niewoli officyerow: wkrotce: też. 
Ra ów "wyfłana . 


mea am PRZEPONY 


(q) KosteRzycyi na kar |cio'43o: 


waak 
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wyfłana przodem iazda owa, nic nie „wfkorawfzy, 


R. P. bo Mofkwaani mowić z niemi nie chciała, do 0- 
x612. bozu wróciła fię. Ucichlo imie pożądanego Wia- 


dyfława: żaden z Mofkalow ani do króla, ani 
do obranego cara z powinfzowaniem przyiazęłu 
nie przybył, częścią z nienawiści, częścią z bo- 
jaźni, Zewfząd figę pokazywała broń i nieprzy- 
iacielfkie czynności. Król finutoy, widząc rze- 
czy zgubione, naprzod do Smoleńfka, potym do 
Polfki w lroga zimę powrocić mufial (r). Kto- 
kolwiek zlożywízy duch fłrouniczy, chce fprą 
wiedliwie weyrzeć we wfzyfikie woyfk Polfkich 
"w przeciągn całey. tey woyny pofłępki, muli 
przyznać, że Mofkwa fłufzney nad niemi używa- 


ła zemlty, Wprawiono ią w niepotrzebną woy., 


nę i niefprawiedliwą, wfpieraniem falfzerzow prze- 
ciwko prawu narodow i zawartym z Boryfem 
przymierzom. Zapomniawfzy co winiem narod 
narodowi w toczeniu nawet fłufzney woyny, fprzy- 
krzyło fię nickarne, rozpufłne, burzliwe, zuchwałe 


i łakome żołnierftwo niewypowiedzianym tupie- , 


-ftwem, 'okrucieńftwem, pożogomi, bez względu 
-na święte i świeckie rzeczy, bez braku płci nie» 
dołężney i niewinnego wieku. Nie zachowana 
nakoniec wiara w przyfłaniu. tylekroć obiecane- 
go królewicza, lubo na to. zobopolne przyfięgi, 
di krzyża, obyczajem Mofkiewfkim, całowania za- 
fzły, Po takowych pofłępkach mufiała nakoniec 

a zhydzić 
> www A W NA 


(r) KosreRzycki na kar. |455, Prasecer na kar. 334 


pa EE ZZOZ I AD 


Z ZZ PO ZEP PEAT Y TAE CZE ZANO O 
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zhydzić fobie Mofkwa ten narod, do którego 
zabrała iuz nieco finaku, za fzlachetnym obcho- 


dzeniem fig i łafki poznaniem od Zygmunta Au: 


gulta, i Stefana, gdy z nią woiowali. Nie czy» 
niono za nich żadnych zbrodni i frogości: poty- 
kano fię w polu: w domach przyftoyność zacho” 
wana: cóż zadziw Że wet zawet nam oddawano, 
łaimiąc też fame prawa, które wprzod od nas by* 


ły połamane (s). Widząc Chodkiewicz że iuż trus 


dno było, przynaymniey w obecnych. okoliczno- 
ściach, z Mofkwą co począć, radził w Wiazmie, 
gdy król do Smoleńfka powracał, aby fobie ze 
ftrony Szwedzkiey iakiekolwiek beśpieczeńfiwo 
wezynił, Iuterefla tey korony polegały naywięcey 
na Jakubie Pontus de la Gardie, naywyżfzym woyfk 
generale, Ażeby więc tego do firony królewa 
fkiey przychylił, poftarał fię u króla, że do niego 


pozwaną 
RR 


1619. 


rzeczny lifi napilał z Wiazmy, 28 Grudnia das 


towany (t). Wrełzcie „Mofkale uwolnieni po czę* 


obcych, obrali carem Michała Fedorowicza w pie: 
tnaftym roku wieku fwego, i wierność mu po: 
przyfięgli Wkrotce potym Marynę okrutnie z 
fynem udufiwfzy, ciała ich w przerębelę rzeczną 
ma Wołdze pod Aftrachanem wrzucili (u). Za: 
Jam ba o GOV „ay TACA 


ji p 


(s) Obacz lift Tarnowfkie-] zina fauces. elifm fraddetgne: fia 
go w MS. bibl, Zał. Nros 4ru. |/fus fuspendio necatus, KOBE» 
(©) Znayduie fię ten liftw|Rzycki na kar. 471: Maryna 
W!IDEKINDI na kar. 365. Mnifzchowna cum filio fuo p8 
. (u) Magne ducis infu Ma» | Demetrio [uscepto aguis [ubter 


ści, po czworoletnim kraiu fpuftofzeniu, od woyfk 


SATEESTA 


R E. 
/ „1612, 
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rucki,. urodzeniem fzlachcie Wołyniec,. powoła- 
niem z trefunku hetman kozacki, który fię raz 
do -króla i do Zołkiewikiego, drugi raz do ofzu- 
fia przerzucał, nakoniec fłały Maryny przyiaciel 
na pal wbity zginął. | Ai A 

XXIV. Taki wzięła koniec fławna owa pry- 
watną bronią zaczęta, a publiczną niefzczęśliwie 
dokonana Mofkiewfka wyprawa. Ambicya z chei- 
wością łupu onę zaczęła: -intryga dworfka i żądza 
korony carfkiey w zazdrosnym fynowi oycu popar- 
la: zawiść wodzow zunielzała: a piedoftatek pie- 


niędzy z opiefzałością królewfką zkaziwfzy żoł- 


nierfkie. duchy niezmiernemi obietnicami; do nie- 
fzczęśliwego krelu przywiodły. . Zadwżało rozle» 
gle carftwo, i klękało iuż prawie. pod zebranym 
naprzod ledwo z fiedmiu tyfięcy walecznych a. 
wanturzyltow orężem. Nie: dopuścił mu upaść 


„włalny Polakow zawrot, którzy dla niesforności 


fwoiey, dla ufławiczaych zwad , dla niekarnych 
wyftępkow „ tak ozdobne początki nikczemnym 


| zakończyli zgonem; i to Europie pokazali, iak ma» 


lo waży ferce, od; wfzyftkich narodow Polakom 


przyznawane, gdzie rządu, pofłulzeńfiwa i {prae ` 


wiedliwości nie malz. - 


oe opo "ny aa APR 


glactem immer/ar Zaruchi palo | infixus, PrasEcki na kar. 334» 


KONIEC KSIĘGI PIERWSZEY. ` 
d TOMU II. 


TRESC KSIĘSI II. 


| ao a 


1. Wiefaczęsliwości wnętrzne krażowe. Potroyna 

konfederacya zotnierfka ofiada w Poifzcze ż 
kray tupi.: M. Seym w Warfzawie na zaradzenie złee 
mu. Szemranie ma Chodkiewicza. MI. Małe flara- 
nie o rzeczy MofkiefRie, Krol myśli traktatami woye 
nę kończyć, IV. Lift i mysli Chodkiewicza w tey 
mierze, VIIL. Syn mu umiera. SmeleńfR opufzczo 
ny. Ucifki w kraiu od konfederatow. Litewfkie xig- 
fiwo zafila niedofłatki Smolenfkie. LX. .Ufpokoienie 
konfederacji. X. itereffa ze Szwedami. ' Cefarz chce 
być medyatorem miedzy MofRwąi Polfką. XI. Chod- 
kiewicz utrzymuie Smoleńfk: radzi zawrzeć pokey 
z Adolfem Gufławem. XII. Pifze lift do króla, iod- 
powiedź odbiera. XII. Fundusz kollegium jezuitom 
w Krozżach. Sarbiewfki w nim nauczycielem poety- 
ki. XIV. Dalfze ięgo dla jezmitow tafki. W Rydze ` 
zamiefzki tychże z miefzczanami, ( bodkiowicz ich 
broni, XVI. Cefarfka modyacya fkutku zadnego nie 
bierze, Mofkwa Smolenjk chce odebrać. XVIII 0. 
bronione to miafto od Chodkiewicza, XIX, Woyna 
przeciwko Mofkalom na feymie uchwalona. Król Chod« 
kiewiczowi oddaie fłaramie około prowadzenia tey 
woyny, i fyna mu porucza Władysława. XX. Wła- 
dysław królewicz wybiera fig do Mofkwy. XXI. Od- 
dnie część woyfka Zołkiewfkiemu przeciwko Tatas 
rom; fam ciągnie z Wołynia ku Mohylowu na bias 
łą Rui. Chodkiewicz w Drobobuzie, Prožne fiara- 

nia 


nia o pokoy z Mofkwą, XXT. Rada w Smolenfku 
wzgłędem dalfzego popierania woyny. Drobobuz pod- 
daie fię. Oputrzenie tego miafia, Wzięcie Wiazmy, 
XXIV. Skutki niepomyslne opiefzałości nafzey. Zi. 
movifko około Wiazmy. Niebespieczenfiwo od woyfh 
Maofkieofkich, Prace Chodkiewicza. XXV, Zimowe 
nafzych obroty. XXVI. Wyprawa do Mozayfka nie 
Jhuteczna. XXVIH. Chodkiewicz ocala honor woy- 


tu. 


Jka XXIX. Mofkale nie chcą fig fkłaniać do poko” 
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Po owych tryumfach, które przed kilkonaftą 7 


miefiącami Zygmunt z dobycia Smoleńfka, 
z wzięcia fłolicy i cara otrzymał, przyfzło mu te- 
raz do tegoż powracać kraiu, gdzie za odmia- 
ną fortuny wfzyfłkie fię domowe i zagraniczne 
miefzczęśliwości zgromadziły. ,Grzimiały po ftro- 
nach blifko nafiępuiącey woyny grożne odgłos 
fy, - Zachwiały fig w wierze Multany zbiciem i 
"ITW 0. G wzięciem 


paoe sann az 
-P 
1613. 


1613. 
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wzięciem w niewolę Stefana Potockiego, Tatae 
rowie zplądrowali Podole (w): wzrafłała na put- 
nocy Szwedzka i Mofkiewfka potęga: frożyli fię 
Turcy: a nadewfzyko domowy nierząd i nbo- 
ftwo frodzey doymowały. Wycieńczona od tylu 
lat ciągłemi woynami z maiątkow prywatnych i 
publicznych rzeczpofpolita, uyrzała na łonie fwo- 
im licznych koafederatow, którzy: opuściwfzy Mo- 
fkwę, pod pozorem, że im król Władyfława nie 
przyfłał (x) i dla niedoftatku płacy, niefyci ob. 
cych zbiorow, włafną matkę fzarpali. Pierwfza 
z tych konfederacya fłołecznego woyfka wyfzedł- 


fzy z Mofkwy w roku 1612 na początku Sty” 


cznia pod marfzałkiem Jozefem Cieklińfkim, za- 
łożyła fobie fiedli(ko we Lwowie, nakładaiąc tym 
czafem w prowineyi Małopollkiey na dobra króle- 
wfkie i duchowne podatki, cifnąć ubogie kmie* 
cie (y), pokiby w żądzach fwoich zafpokoienia nie- 
wzięła. 
kiem Wacława Pobiedzińlkiego, i porzuciwfzy 
tęż 


Ta Tami o 


Druga Sapieżyńcow, obrawlzy marfzał-. 


(w) Prasedckr ua kar. 335 
w" 336, 

(x) Konfederaci ftoteczne- 

p miafła częfto fię z tym 
dawali ftyfzeć w mowach fwo: 
ich ipofelftwach: konfederacyę 
ten urodził, kto kvolewicza Mom 
Jkwie dat nieradził Obacz in- 
ftrukcyą tych konfederatow 
daną ze Lwowa 15r3 25 Li- 
ftopada pofłom do krola Wi: 
ktorynowi Sciborowi, Samu- 


elowi Mafzkiewiczowi, Pio» 
trowi Biafaczewfkiemu, Wa. 
wrzyńcowi Paryfzewfkiemu. 
Ta inftrukcya znayduje fię w 
MS. biblioteki krolewfkiey na 
kar.124, -- Akta zaś tey kon: 
federacyi, to ieft iey lity, ins 
ftrukcye, pofelftwa &c znay” 
dnią fię w MS. bibl, Zał. Nro. 
yr ; 

(y) KomieRzycki na kata 


cię 461. : 


e a aA, 4 
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tęż ftolicę w miefigcu Wrześniu tegoż roku, o“ e 


padła w Brześciń Litewfkiin, czyniąc podobne - 


pierwfzey bezprawia, i z nią fig; iakby wfzyfcy 
iedną fprawę mieli, dla mócyi poftrachu poro» 
zurmniewaiąc.  Frzócią; nazwaną Smoleńfką, w to" 
ku 1613 inż po feymie podniofł Zbigniew Sil. 
nicki, a wyznaczywfzy fobie do łapu Wielkopolfkę 
z Prafami, w Bydgofzcy chorągwie utkwił. Wiado- 
me fą dobrze wiiom, dwóror i iniaftom rzadko 
'kiedy karnego w Polfzcze żołnierftwa, pod przy- 
wodem czętlo niedbałych i łakomych ńrzędnikow 
uciążliwe ftłanowifka: coż dopiero czynili ówi (z), 
którzy pod groźnym trimwiratem nie filną iuż 
fobie i obcym ofiodławfzy Polfkę; maige ża po- 
zor niepłatne zafługi, fami fobie byli prawem, 


że fzable przy bokach mieli. Sława karności woy- 


fkowey zachowańa wiekowi Stanifława Auguftai 
Rady przy boku iego nieafłaiącey.  Wfzakże jeśli 
ułudzone -obietnicami fzalbierzow 'woyfka, zepfute 
łączeniem fig po wielkiey części warchołow, ban. 
krutowiwywołańcow (a), tudzież inney tozpufłney 
drużyny, zbardziałe umowami z królem dopuście 
ły fię tey zuchwałości; trudno niewinować farne- 
„go narodu, który na poparcie woyny pieniędzy 
ea ; żałował, 


(z) Obacz KosieęRzyckte. [aut convi iudiciis, aut pra 


Go na kar 462. faTis iudicium timentes rapis 

(a) Spe predæ inescati, plu-'nis lascivia a(fvett verfabantur, 
rimi ingenio tuvbidi, quique KOBIERZYCKI na kar, 457. 
ant patria bona laceraverant, | 


1613. 


R 
1613, 
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żałował, frogie zawfze na fęymąch © pobory trite 
dności czyniąc (b), Aż 

I. W takowym razie zofłaiąc oyczyzna, 
fzukała rady w feymie, gdy tym czafem Chod. 
kiewicz ma białey Ruf z poblizu na S$moleńfk i 
okoliczne mieyfca mia! oko.  Nakazany feyo 
zaczął fię 19 Lutego roku r619 pod lafką Maa 
xymmiliana Przetębfkiego fłarofty Piotrkowfkiego, 


Podane od tronu propozycye względem zapłaty. 


konfederatom żałnierfkim, popierania dalfzey woy» 
my, albo: przynaymniey opatrzenia Smoleńfka i 
zamków niektórych Mofkwie odebranych; tudzież 
względem 'Tureckieh, Szwedzkich, Inflantfkich i 
Wołofkich intereflow, Lecz że to wfzyltko za 
cel miało pomnożenie fkarbu, z kądby na tę 
pótrzeby dofłateczne iść mogły pieniądze, por 
whaty frogie (zemrania pa kióla, zwyczayną w 
i powfzechnych 


eana empan Ano r je "" e Azow 


(b) Zali fię na to w mowie 
fwoiey podczas feymu Marcin 
Szyfzkow/ki biłkup na owczas 


Płocki, potym Krakowiki. Za 


najfląpieniem zafię miesfarnn= 
ści, z mierządu mam zwyktego 
płynqcey, mie tytko oflabienie, 
ale t wfzyfiko złe dla rzeczy- 
pospolitey najląpito, Tat nas 


t teraz konfederacyi nabawita, 
bo byśmyfię byli zgodzili, w ow. 


feym, po ktorym JR. M, wio- 
sq do Mofkwy expedycyą czy- 
nil, ze trzy pobory dać, i fto- 
tecznyy żołnierz dotrzymatby 


fzturmu, i Smoleńfki ną miey” 


[cu bytby zofłat, ài puihi pana 


Sapiehy z Moftwy by fie byty 
nie porujzyły, i Mofkwa by tes 
raz byla nafza, Ale iedni chicie- 


li dać tyle poborowyite ich trze- 


ba, drudzy kontradykcyqą nga 
rabiaiąc, a fzkodliwą fig zatr 
dniqiąc ' wolnością, w miewofę 
famych fiebie i nas wciągnelt, 
a co mogli rehawim zaprawić, 
teraz i fuknią nie wyjflarczę, I 
nikt infzy Yzeczypo/politey nies 
prawizo(ftate, iedno ci, ktorzy wie 
dząc  Jzczęśtiwe powodzenie 
woyhy, do niey fie przyłożyć 
nie chcieli, z kąd konfederacye 
lurofly, Ta mowa znayduie fig 


w MS. krolewfkim na kar. 110s. 


«, 


4 


EE 
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powfzechnych niefzczęśliwościach, do których fię = 


wfzyfcy przykładaią, nienawiści ofiarę, Zalono 
fię na przedfiewziętą niebacznie woynę, bez o- 
patrzenia fig w pieniądze, choć ich dawać nie- 
chciano; na odciggnienie poprzyfiężonych ofzn. 
flowi pułkow; na obiecane im niezmierne fum- 
my w niepewności onych wypłacenia; czym fię 
rzeczpofpolita obciążyła, a żołnierz (zukany, pro- 
fzony, przeciągany w hardość i zuchwalfiwo pod- 
nofił Ges Wytykano podawcow tak fzkodliwey ra- 
dy, zwalaiąc na ich prywatne fzkatuły fammy 
owe, na których wypłacenie rzeczpofpolitą na- 


razili Przychodziło do tego, że fię ledwo wrza». 


fkliwy feynv ow nie zerwał, gdyby poważna mo- 
wa Jana Ofiroroga woiewody Poznańfkiego, chy. 
lących fię iuż rzeczy do upadku nie dzwignęła 
(©). Uchwalono: zatym nowy pobor w koronie 
i xięftwie Litewikim na zapłatę żołnierzom, a 


przy innych uflawach i rozporządzeniach, nazna- 


czono Chodkiewicza komiffarzem do rozgrani: 
czenia xięftwa Zmudzkiego z xięfiwem Prufkim, 
i powiatem Grodzieńfkim. Aflekurowano temuż 
Chodkiewiczowi fummę pieniężną 9320 złotych, 


którą 


Pm ai żmii Piwa aa 


(c): Znaydwie fię ta mowaj/ką Arorkt feym rohu 1673 ziou 


w MS. bibi, krolewfkiey 730 
pod tytnłem Mowa FP. Fa- 
na.Ofiroroga woiewody Poznań 
fkiego ex tempore przed [ama 
konkluzyą feymową uczynióna, 


kiedy pod konfederacyą żotnier= | 


żony zawziął fig byt ną rozera 
wanie, a za ta mową zgoda ftan 
nela. O blifkości do rozerwas 
nia tego feymu pifzą Kosia 
RZYĆKI 463, PIASECKI 359. 


1618. ` 


R. 
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pozwem którą on za rozkazaniem królewfkim wydał na 
P. ` potrzeby publiczne woylka, i onych wypłatę z 


1613. refzt poborowych przefzłych podikarbiemu wiel- 


kiemu Litewfkiemi zalecono. Nie było to ie» 
dnak bez fzemranią i wielkich trudności, iako: 
by Chodkiewicz nad wolą rzeczypofpolitey czy: 
niąc, ma niepotrzebne ią wydatki marażał (d). 
To prawda, że gdy czyniono rachunki pobo- 
row na tę woynę nakazanych, pofłowie nazna, 
czeni do likwidacyi znaleźli, że według. kompu- 
tów komiilarfkich, nad fpifane długi, fześć kroć 
fto tyfięcy złotych miało zofłąć od wypłaty żot- 
nierfkicy (e). Lecz wiadomo jeft dobrze narodos 
wi, przez czyie ręce, i iak wiele ich, pieniądze 
fkarbowe przechodzą, aby z tąd wnofił na kogo 
zawłze wina kradzieży lub niedbalftwa nayflu- 


fznicy padać może. Pofłanowiono na tymże fey». 


mie, aby podatki w uniwerfale poborowym wy: 
rażone, przez ręce tegoż podfkarbiego na zapla. 
tę konfedęratom Zborowfkiego i Sapichy, tudzież 
wroyfkóm Smoleńfkim i Inflantfkim, które pod 
komendą: Chodkiewicza w Mofkwie fłużyły, użyte 
były (HP. i oł w 

I. Wrefzcie zubożony woynami narod 9» 

jm © brociwfzy 


Cd) Zali fẹ na to Chodkie-| (e) Tarnowfki w liście do 
wicz w liście fwoim niżey po» | Oleśnickiego wyżey cyęfto cy> 
łożonym mowiące a co z teyże |towanym» 
gwattowney wyfzło potrzeby,w| (f) Obacz Vol. Leg. III. na 
wątpliwość, a ledwo mi nie wykar. 205 `= 206-+234, pod ro= 
wyjłępek obrocono, ; Jiem 16r3:, 


i -e 
pz e EW w jc wrr 
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brociwfzy obecne flaranie na zafpokoienie kon- 
federatow, acz i to nie było dofłateczne, zdawał 


{fig zaniedbywać popierania woyny Mofkiewfkiey. 


Odpadła chęć w Izlachcie dawania podatkow, wi- 
dząc mało pożytecznie łożone dotąd fummy: 
żołnierz też nie kwapił fię z ochotą na cudze, ile 
gdy i bez krwi rozlania w domu obfite z lupie- 
ftwa znaydował zyfki, Zapomniano, albo tylko 
lekko myślono 9 utrzymaniu refzty nabytków 
Mofkiewikich. Nie opatrzono woyfka Smoleń: 
fkiego należytą płacą, które dla pożywienia udać 
figę mufiało na okoliczne włości. Rozpufzczona 
piechota Niemiecka dla umnieyfzenia kolztu: dwie- 
ście tylko ludzi pod komendą Kamińfkiego do 
obrony zamką pofłano, pokładaiąc całą nadzicię 
w cefarfkiey medyacyi, o którą profić zamyśla- 
no. Sam Zygmunt oltygł nie pomału w żarliwey 
berła Mofkiewfkiego żądzy, woląc tym zamic- 
fzaniom traktatami raczey, niżeli bronią końca fzu= 
kać. A tak feym ow burzliwy, dogadzaiąc niby 
oboicy potrzebie, oboiey dofyć: nie uczynił: po: 
nieważ uchwalone pieniądze na opłatę konfede- 
ratow nie doflarczały, a Mofkwa też, iakby nigdy o 
pokoj nie myśliła, nowe czyniła do woyny przys 
gotowania.  Napifał król lift do Chodkiewicza, 
oznaymuiąc my o (prawach feymowyeh, z oświad: 
czeniem żądania (wego, aby dla zachodzących. tru. 
dności, mianowicie z przyczyny konfederatow 
woyna Mofkiewfka traktatami bydź mogła za: 
kończona. Nie było podobno nigdy tak poniża- 
Tom IR, H iącey 
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mme jący kray okoliczności, iako fłarać fię o ułago: 


1613, 


* „dzenie „traktowaniem tego narodu, któremu mało 
co przedtym fzablą prawa pifano. Muliał to król 


czynić, zniewolony uftawą feymową (g); aby bez 


wiedzy fłanow żadney woyny nie zaczynał; lu- 
bo rzecz była nader iafna, iż takowe feymu żą« 


danie było oczewiftym wyznaniem fłabości naro» . | 


dowey, a tym famym, i w więkfze Mofkalow 
zaufanie wprawić, i traktowanie cale niefkutes 
cznym uczynić miało (hb). Domyślać fię można, 
iak cięlzką Chodkiewicz z odebraney tey nowi- 
ny uczuł na fercu boleść, który kwóla i oyczy” 
zny honor kochaiąc, widział iak ma dłoni po~ 
chodzącą ztąd wzgardę dla: narodu, oraz niebeśpie» 
czeńltwo utrzymania pozoftałych iefzeze ze Smo- 
leńtkiem: miaft niektórych. Przeczuwał niemniey 
naltąpić maiącą w krótce z tey niecziłości trze- 
cią w Smoleńfku żołnierfką: konfederacyg; iż nie- 
płatny żołnierz, zofławiony w mieście bez fpo- 


dziewaney pomocy, widząc fig na celu pawnyme 


wpadnienia w moc nieprzyiacieliką, poyść: za dru- 
giemi, i fużbę opuścić będzie mulať  Przeni- 
kniony żalem, iż tak iako chciał, czynić niemogł 
odpifał królowi w te fłowa (i). , 
IV. „ W Bobroyfku dopiero dworzanin moy 

» Szembek 


Ce) Vols Leg, II na kar:| (i) Lift ten Chodkiewicza dam 

cie 163. , |towany zó1gi roku: 22 Maia z 

Ch) Daie fię to widzieć w| Cimkowica znaydnie fie w MS. 

` liście Chodkiewicza niżey cy- |bibl. Zab w Tomie na ktorymi 
żowanym, o, liczba odatta, ac: 
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Szembek oddał mi respons W. K. Mei na kil- <<== 


kokrotue lity moie; w którym acz doftate= 
o zawarcia (eymowego opilanie było, po: 
źno jednak rąk moich dofzło: i tym prędzey 
W przedfiewziętą, abym oczu mych wizerun- 
'kiem upadaiącey oyczyzny nie mazal, pope: 
» dziło mię drogę. Na co, maige zniewagą pur 
„ blicznego niedbalftwa roziątrzone terce, krót: 
py ; A ; 
feymowey uchwały z niebeśpieczeńftwem mieylc 
świeżo obiętych rzetelniey fię  likwidowało 
to włzyfiko, co dobrą fławę W. K. M. co 
całość rzeczypo!politey pluie, co wiąże ręcę 
moie, ćo ochotę truie, fzerzey podobno nad 
wolę pioro rozwieść będę mufiał., A naprzod 
( niewdaiąc fię w żadne z W, K. Me fpory, bą 
i zwykła moja nie dopufzcza mi tego rzetel- 
ność, i oświadczona tylekroć fkromność trzye 
ma mnie i teraz w fwych granicach ) radbym 
wiedział z kąd te rady polzły, za któremi fię 
wlecze tak wielka na doftoieńfiwo W,K.M, 
niegodność? wlecze fię cięfzki na wyfokość 
flawy ufzczerbek ? wlecze fię pośmiech ledwie 
nie wfzyfikiego świata na wfzyfikę rzeczpofpo” 


lita; iż te rzeczy tak żartko obięte, tak mężnie , 


dotrzymywane, po wielkich i krwawych odwa- 

gach iednym przeciwnego fzczęścia ciofem, że 
„ fig nie według czafu, albo poźniey nad potrze» 
„ bel przylzło, tak marnie, tak płocho fa, rzucone? 
„ Podobno, pokarał nas pan Bog, i rzucił ną 
ŁOM IBO 2. Hij „ ubosz 


ko mogłbym odpi'ać: ale żeby ftofowaniem 


F 
1613. 


iza 


R 


1613. 
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„ ubocz prawemu rozumowi, że ftanowiąc po. 


„ koy domowy, znofząe wnętrzne ciężary, nie 


„ Umieliśmy ochronić powagi maiefłatu pańfkie: 
» g0, nie umieli okryć nagości lwoiey; która 
» acz potrzebowała folgi, iednak nie miała brać 
» fukienki z niefławy rzeczypolpolitey, z upufzcze- 
„ nia dwuch przednieyfzych każdego pańfiwa o: 
„ zdob, męftwa i ftateczności: żeśmy nakoniec 
„ tak nie opatrzenie myśl odciągnęli i umyfł od 
» popierania woyny, iż ledwie niepewnieyfza z 
„ pokoiu oyczyznie zachodzi zguba, niż cięfzko= 
» Sci z niey było, Jeżli w dawnieyfze na świe- 
„ cie fprawy, iako we zwierciedle fpoyrzeć -kav 
» demu, i do czafow {wych ftofować wolno; 
„ piekny z Rzymian przykład mamy. Gdy nay- 
» więklzy rzeczpofpolitą ich obią przez Anniba: 
„ la poftrach; gdy o fame mury z chorągwiami 
„ fwemi wocierał fię nieprzyiaciel; gdy i ludzi i 
„ pieniędzy na odpor nie fławało; gdy o zatrzy: 
» mania włafuego pańltwa  powątpiwali fami, 
„ wiedząc że za (traceniem Filzpanii na pręd: 
„ fzą zanofi fię ruinę, i że odkrywfzy fzczupłość 
» fił, do uwłoki i umnieyfzenia maieftatu publi» 
» Gznego przychodzi: że podobna była ukrzepić, 

,„, ukrzepili czułym i fłałym fercem, a pofławizy 

„ nie bez ofłatniego uciążenia (wego woyfka, i 

„ tamtey niedali fobie wydrzeć, i powziętą fo. ` 
„ bie między ludem eftymacyą bez ufzczerbku 
„ całą dotrzymali. Za Władyfława i Kazimiee 
» TZa s. p. poprzednikow W, K. M. długo fzczę: 

ście 


w 
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„ ście odmienne Prufką woynę i ciefzyło i tra: === 


„ piło. Dalo potym w korzyść ftatecznym i d= 
„ patrznyna umyfleni wfzyftko „to, czemu „> 
he fiły podołać nie mogły, i dla czego pod 
K czas ledwie nie (we tracić przychodziło; a {zlo 
* im nie tak o przymnożenie granie, iako © AJ 
„ nor fwoy, o fławę rzeczypolpolitey, aby nay 
„ manieylzey przez żadnego nieprzyiaciela nie po- 
„ nofila zmazy. > 
Ve a Totte 25 WOK M. teraz, toż i z 
„ nami dziecie, między. ufławiczną Słona i 
„. pomyślnośe: koleią. Dla tegoż Bog dekret woy 
„ zawiefł, i iakoby pomknął daley zamierzone: 
„ go krefu, abyśmy mie wfzyftkiego fzczęściu po- 
» wierzaiąc, przeciwne lofy gorçętizym i roflro: 
» pnieylzym ufłowaniem znofili, Bo choć le- 
*„ dwie nie wfzyftka targuiącemu fię żołnierzowi 
3i przypifać figę może wina; iednak część iey nię 
„ mała z nieczułości i omiefzkania zolłaie przy 
„ mas. Mnieć w prawdzie i lata ztrudzone, i 
„ zdrowie nadpfowane (ieśli kogo) w cień pes 
» dzą, i w pokoy cilną. Służyło fię dofyć praco- 
„ wicie W, K. M. i rzeczypofpolitey od pierwfzes 
s» go młodości mey kwiecia: ofłatek wieku rad- 
„ bym poświęcił fobie. Już też z południa ku 
» Wieczorowi fkazuie mi kompas: długo mię po: 
„ le, długo zbroia trzymała, czas przy kominie 
„ wytchnąć. Swobodnie jednak jako fenator i 
„ hetman wyrzeć, choć nie do fmaku, i narze- 
„ kać mufzę: iż za czafow nafzych na taki raz 
„ fławie, 


R P 


1613» 
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=== ,„ fławie i dofłoieńftwu W.K, M“ przyfzło uy, 


R F: 
1613. 


„ mẹ, którey narulzenięm inne rzeczypofpolitey 
» ozdoby u fwych i u polironnych nifzczyć fię 
„ mufzą Ale niech a' tym fubtelnieyfzy -kons 
» cept fądzi, i niech to iuż idzie w niepamięć, 
» żeśmy przykłady oycow mafzych do: użytku 
„ z dobrem rzęczypo(politey przywieść, vi z fiebie 
» podobny na dalfze czafy zafławić nie chcię 
„ li potomności dokument. Ja wracaiąc fig do 
» litu W, KOM. widzę, że feyin zgodnie ftanął, 
» z uchwaleniem podatkow na zapłatę woyfkory 
» zkonlederowanym: więc i z tym, aby zaciąg 
» Mofkiewfki nie dallzym woyny poparciem, ap 
p» le traktatami kończony był. Dobra w obu ters 
„ minach rada, i na zniefienie z Oyczyzny cięs 
„ Żarow tych, które ią frodze uciążają i gnębią, 
» i ma odpoczynek z cięfzkiego zawodu. : Bo ia» 
s ko-płonne fa za granicą pańftw, nabytki, ieźli do» 
» ma'rzeczpofpolita ucilk cierpi; tak gdzie przy: 
» nadwątloney ochocie niefłaie daley watku, 
» gdzie drzymiącym odprawuie fię woyna okiem, 


» gdzie albo nieczułość, albo niepotęga do wfzel. 


» kich zagradza okazyi, gdzie przy lzczęściu lgną 
>» wlzyfcy, a naymnieyfza pochmurność wlzyfte 
» kich płofzy, gdzie więcey chęci porywczych 
,, niż fłateczności hartu, lepiey w kąt powro: 
» cić, niż podnioźfzy żagle, za iednym przeci- 
» Wnym wiatrem nazad- fię cofać. Niech za: 
„ tym inni woiuią; my w pokotu fiedzmy; acz 
„ ia i tego upatrzyć nie mogę, a co więkfza 
s ani 


4 ani w domu ani zd granicą. BO i fam W.K. 
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„ Me powątpiwać raczyłzy aby podatkami emi, 
nie tylko obronie granie i zatrzymaniu obię- 
tych mieyfc , ale zupełńey konfederatom za” 
s płacie wyfłarczyć fig mogło. A Gz o 
„ dług nie będzie zniefiony, howy zaciąg Š 3 
„ nierza prożno ma flanąć, Bez woyfka * ta 
„„ traktaty powabiać nieprzyjaciela; to ient wła w 
„ co głodnemi profić o chleb tego, 2 A 
» wy w rękach (wych ma fzafunek. Coż c > 
48 Boga za korzyść feymu? iaka obrona granic? 
1» taki zawierania pokoiu warunek? wiem, ae: 
s Z WK M., dzieje fię, co fg dziele: acz chcą: 
„ temu wie ciefzko i naj twardfze w poddanych 


35 


3 


—— 
R. Pe 
tó13. 


„ zmięlkczyć ferca. Jednak, że takowa z publi- 


» ćznóy rady na publiczną fzkodę idzie ozię: 
„ błość, prożno prywatnie by „naygosętlzemu 
w W, RK Meri rzęczypof, olitey tulodho wi ong 
„2agrzać, i chcieć. bez przyczyny: w ies gi- 
„, ngé pograżeniu Ale dofyć podobno na ten 
» czas Z refzt poborowych obięte zatrzymać 
„; mieyfca, dofyć i fwego obronić, ( dofyć by 
„ było ba nich, ledwie bym nie rzekł ) by pe- 
„ Wnie « prędkie były. Atoli czy pewne i pręt- 
s» kie będą, trudno mi zgadywać, ponieważ u 
s: famego W. K, M. w niepewności zofłaią. i Nie 
„ pewnym zaś ratunkiem krzepić Rar: ï R 
„i WNE niebeśpieczeńfiwa przez wątpliwe frzodki 
„„ odpierać, iakie to fą zabiegi, i naytępfzy dos 
„„wcip fnadno rozeznać może, a 
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VI. n Tym czafem flan rzeczy Mofkiew- 
fkich taki iefl, że w nicczynuości nafzey ten 
zapał, który fię rozgorzał, przeniefie fię da 
nas, i ugruntowawfzy nieprzyiaciel domowe 
fwe- wrzawy gmuśnością nafzg, abo wet zawet 
oddać nam, abo odebrać (we z lichwą zechce. 
Co: rzetelniey z liu pana Gofiewfkiego, ktg- 
ry W.K, Mci pofyłam, zrozumieć bgdziefs ras 
czył, My pi przeciwnie traktować me može- 
my, zwłalzeza iż niemalz z kim, a bez woy- 
fka traktatami fię bardziey roziątrzy, niż do ue 

„ (pokoienia przyciągnie nieprzyiaciel, Bo gdzie 
» z iedney fłróny broń przemaga, gdzie nie icht 
„ rownoważność oboiey ftrony, traktaty albo nie 
„ mogą ftanąć, albo z krzywdą drugicy flano. 
„ wią fię. Zaczym nie tylko to; co w ręku ieh 
„ obiętego, ale też fwe włalne, a co naywię: 
„ klza, fławę, którey: ufzczerbek nigdy odża- 
„ lowany bydź nie może, famí rzuciemy na zgu. 
„ bę. A tym: bardziey, że przewrotny narod, 
„ ieśli w pochyłeniu fwym, uporu maynrniey nie 
„ złożył, pogotowiu teraz wyniefie fię W gorę, nie 
„ przylgnie ną żadne pomiarkowania, widząc fla- 
a bość nalzę, waige po fobie pogodę, gdy żoł- 
„ nierz Smoleńfki zfzedł na włości, gdy bespie- ' 
„ ezeńftwo tamtych mieyfe na nitce zawifło, gdy 
„ Z feymowych konkluzyi nic pocielznegoi grun- 
„ tównbego na poratowanie rzeczy nie- zafzło: 
„ gdy na koniec wlzyfey, ledwie nie maty ftra- 
» ,pioney oyczyznie gotuiąc, ręce -i ferca opu. 
n scili. 
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„ ścili. Już i z podatkow naznaczonych żadne” 


-„ go fię nie fpodziewać ratunku, i relzty pobo- 


„ rowe, iako' niepewne i prożne, naymniey nie 
„ ukrzepią rzeczy. kąd tedy „te pofiłki fpo- 
5 fobić, czym Smoleń(k opatrzyć, czym naiazdy 
„od granie odwrocić? w iakim beśpieczeńfiwie 
traktaty zawierać? Jeśli za murami: nie iell to 
z godnością W. K. Mci i rzeczypofpolitey: ie- 


kki 


3) 


/„ Śli w polu: bez ludzi być nie można. Zakami 


„ by takie odprawiać rzeczy, nie miią, który i 
tey lichey hetmańfkiego urzędu ozdoby nie ra- 
„ dbym tak lekko wytknął naraz, aby w ofo- 
„ bie mey doftoieńfiwo W.K. Mci nie odnofiło 
„ wzgatdy. Dwiema {ty Kamieńfkiemu dancy 
„ piechoty Smoleńfkiego zamku machinę tru- 
„ dno ofądzić. Nie mniey trudno pofpolitym ru- 
„, fzeniem i uniwerfałami rulfzyć do zbroi i go- 
„ towości fzlachtę, która z kontrybucyi pobo- 
„ rowych beśpieczeńftwu fwemu chce mieć o0- 
„, bronę. Nie wiem, ieżli konflytucya, i ten 
„ wzgląd na prywatne pożytki wfłręt uczyni 
„, Nieprzyiacielowi: niewiem ieśli i cefarz Jmie 
„ zechce włożyć wyfokość fwey powagi u na- 
„ rodu grubego, który fwą niepolerownością 
„ ledwo nie wfzyfiko przefięga barbarzyńftwo. 
„n A choć byi chęć była, kto wie, jeżeli wzgląd 
iaki na to u nich będzie. "A ia fię boig; aby 
ten płot z paięczyny: lada wiatrem nie był 
zniefiony. ` Piechotę Niemiecką: żeś W.K. Me 
odftawić rozkazał, przyczyny: nie badam. -Tọ 
Tom IR I „ tylko 


29 


» 


39 
29 
33 
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„ tylko wiem, że nie według czai i potrzeby, 
„ niedaiąc podobno wiary przeftrogom moim, 
„ które za (ny płonne w W, K, Mci były, Za- 
„ czym naftępiło to, że folguiąc kolztowi, co 
„ więklzego zgubiemy; ochraniaiąc rękawa, całą 
faknią przypłacić mufiemy, A podobno lepicy 
„ było na dalfze poglądać czafy, niż 'refpektu: 
» łąc, i.tę ofłatnią, która pogotowiu była, rato- 
wania rzeczy zerwać nadzicię, Więc ieśli u- 
bogi flis bez wiofła na wodę nie porywczy; 
niewiem zcydzieli mi fig pialłować odbiegłe i 
ofierociałe rzeczy bez tych podpor, któremi 
wlzelakie woienne i domowe fłoią zaciągi, 
Bo gdzie zdrowa ziębnie rada, gdzie rady nie- 
wipiera pieniężny zafiłek, gdzie tego oboyga 
nie ukrzepi moc woyfkowa, prożay i nay- 
mędrlzego zapęd. Więc też mniey ochoczy, 
kto fię na gołe nieraz zapulzczał fłowa, a 
fparzywfzy fię ukropem, zunney nie dowierza 
wodzie. Nie fpełzły iefzcze z pamięci moiey 
Infantfkie terminy w ciężkich raziech moich, 
gdzie o fławę dofłoieńftwa W. K.M, gdzie o 


dobro rzeczypofpolitey gra zachodziła: obie. 


tnice tylko ciefzyły mię, a fkutek albo rząd- 
ko, albo poźno. dochodził. Mofkiewfkiey nie 
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cięfzką fzczerości mey był ofiarą. Oświadczo: 


„ ne fą' tylekroć W. K. Mci ufługi moie, oświad- 


czona życzliwość, i nie oziębła na każde fki- 
nienie ochota. Doznałeś W, K.M. w fprawach 


{wych fzczeropałaiącego ferca mego, doznałeś 


pracy i trudow, a w nich nie pozoru tylko, a- 


ni farbowanych ozdob, ale famę iftotną rzecz, 


famą cnotę. Gdzie flowy fłużyć przyfzło, flus 
żyłem rzeczą: gdzie rzeczą, użyłem zdrowiem, 
nie oglądaiąt fię na zadne zazdrości i zawa” 
śnienia, na żadne razy, ani utraty, Swiadkiem 
mi tą Inflanty, świadkiem Mofkwa, świadkiem 
domowy ufzczetbek, i ten fiwy włos, który 
nie z rofkofzy, ani z wczafów domowych, pręs 
dzey nad lata głowę moię opędził. 


PA 
1613 


„VIL „A iż i za pogan zafużonemu żoł- 


nierzowi nadgradzaiąc wdzięcznością, czyniono 
folgę, dawano wytchnienie; ia też odprawiwfzy 
fwoy bieg, za takim zamętem i pogmatwaniem 
rzeczy, żtrudzonym iuż látom inoim, nadwee 
rężonema zdrowiu, i niefpofobney na dalfzy 
pociąg file odpoczynku pragnąłbym. Jeśli ia» 
kieykolwiek zafługi moie fą ceny, ieśli w ła» 
fce W. K. Mci cały ieflem, niech fię na for- 


tunnieyfze rzeczypofpolitey zachowam szaf 
Niech nie idą w fzranek tych, które miafto 
przyfługi, pewny pociągaią dysbonor. - Niech- 
cę daley zapędzać fię płocho: niechcę daley 


wfpominam wyprawy, bo ledwie nie lepiey 

„ zamilczeć co boli. Ale i ta naftępcom mo- 

„ im ze mnie dokumentem będzie: moie mnie seek RIFT 7 S 

» Ślady trwożą; że i nie śmiem, i choćby tyle ai: Sieg eta, k E gi 

» fersa ftalo, fwobodnie pifzę, nie chcę, abym - PER WZ R MAWPROLODY 11 WIELI 
„ cięfaką " Tom Il lij „ kiego 
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kiego xięftwa  Litewfkiego: niechce być nako« 
niec ucześnikiem upadku rzeczypofpolitcy. Bog 
nie puści bez pomfły, kto tego wfzyfłkiego 
przyczyną iefł. -Ja ząś ani ratować nie mo- 
ge, maiąc bezbronne ramie, ani traktować bez 
woyfka z nieprzyjacielem niegodzi mi fię: a 
zgoła zaniechać wfzyftkiego wolę, iż ściśnio- 
no feymową konftytucyą ochotę, i związano 
ręce, Zag do tego fam W.K.Me milcze- 
niem fwym fpłofzył to wlzyftko w fugach 
fwych, coby fię iefzcze było za lepfzym re- 
fpektem i daley pociągnąć mogło. O Jmci 
panu hetmanie koronnym koledze fwym nic 
nie mowię: iako człowiek wielkich cnot i za- 
flag, a nieomylnie pewny W. K. Mcii rze- 
czypolpolitcy filar, da on, pewienem, ktoby 
ieno chciał wiedzieć, rachunek fzafarftwa fwe- 
go: acz cięfzko fprawować fię niewiadomym 
trybow woiennych, z tego co potrzeba, co fam 
czas dla W.K., Mci i *rzeczypofpolitey wyci- 
fnął. Ja temu fię tylko dziwuię, że i prote- 
ftacya moia do kancellaryi dana, nie była lu. 


cydowana na feymie, i co z teyże gwałtowney 


wylało potrzeby, w wątpliwość, a ledwie nie w 
wyftępek mi obracano. Zaczym niedziw, że 
w takim nierządzie, gdy i pan świadom fpra' 
wy, fłudze ochrony nie czyni, i złość obywa» 
telfka dobrze zafłużonym oyczyznie zle płaci 
zdzieram z fiebie te powłoki barwianych pftro: 
cin i obietnic; hamuię ochotę, rzekę po“ 
F „. dobno 
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„ dobno i fetce, nie bez przyczyny; gdyż poc- 
„ cat qui vefte facit, dum vitia profuńt Li- 
„ ffowfki nowy a miity fpodziewany fukkole: 
„, ktor moys tak mniemam; że feymowey dofyć 
„ uczyni dyfpozycyi, i wygodzi woli W. K. Mci 
„ za takim; który wziął żadatkiem, Ja mniey 
„ fzczęshwy, a podobńo mniey godny W oczach 
„ W. K. Mei i /uperfuus, daley rzeczy fądzić 
„ niechcęż a gdzie gruntu nie widzę, żadney nie 
„ myślę ftawić budowy;  Pewienem „jednak, że 
„ W.K. Me weyrzawfzy we zwierciadło  świę- 
„ tey pamięci poprzedników fwoich; piafłniąc na 
„ głowie fwóy ich koronę, nie tak w złoto i 
„ kamienie, iako w świątobliwe choty bogatą, nie 
„ dalz wyfokości maieftotu fwego, nie dafz fas 
„ wie rzeczyfpolitey, na którą wizyfika patrzy Eu. 
„ ropa w Żadne naymanieyfze zachodzić upodle- 
„ nia: a przytaymniey beśpieczeńfiwo pańliw 


-p fwyeh tak opatrzyć będziefz raczył, iakoby 


„, przy firaceniu obiętych mieyfc i fwe nie przy: 
„ dzło zgubić, Z olłatkiem referuię fig do Ras 
„, dwana flugi mego. Całuię zatym rękę W. 
„ K. Mci pana moiego miłościwego, zdrowia do- 
„ brego z pomnożeniem wizelakich pociech za» 
„ żywać w długo fortunne lata uprzeymie ży: 
„ cząc. Dan z Cimkowicz dnia 2g Maia x613. 
k LE - i 

a XIII. 


(K) Otrzy mile od Nieświe»; zm 


mama 
RP 


1613. 
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VIII. Krom publicznych niefzczęśliwości, na 


które tak mocno bolał Chodkiewicz, pomnożys 


ła mu żalu śmierć fyna iedynaka Hieronima 
Chryzoftoma, który w piętuaftym roku wieku fwe- 
go dnia 4 Lipca życia dokonał. Nie ofufzonę 
z łez oczy patrzeć mufiały na nowe w oyczy» 
znie rozruchy. Nie było płónne iego zdanie w 
liście do króla wyrażone; ponieważ uchwalone 
podatki, nie-będąc zdolne do zafpokoienia kon- 
federatow, nowe w kraiu fprawiły niepokoie, a 
$moleńfk nie opatrzony w ofiatnie podały, nie- 
beśpieczęńltwo. W krótce po zakończonym feye 
mie, pozoftałe tam roty, nie doczekawfzy fię o» 
biecaney na wyfyłane po tylekroć .pofelftwa (l) 
do króla zaplaty, tymże łupieftwa duchem, co i 
pierwlze natchnione, wyfzly z mialła naprzod na 


włości okoliczne: potym wkroczywfzy do Pola 


fki, pod lafką Zbigniewa Silnickiego, fłanowifko 
fobie w Bidgofzczy założyły, Pomnażał fię kra» 
iowy ucifk wymaganiem, procz zwyczaynego żoł: 
du, murowcy fłużby, tak dalece, że urofzczo- 
ne od trzech owych woyfk pretenfye do kilku- 
naftu millionow złótych Polfkich: wynofiły (m). 
Nie poinogły wielokrotue wyfyłania pofłow do 
rot konfederackich. Deputowani komiffarze do 
traktatow z niemi, i dla nadgrody im powinney, 
taż 
PRSS AAS EREE ZEE 
(Ly Pofelftwo z inftrukcy- | bibl. Zał. Nro. 408--411. 


ami danemi ód woyfka Smo.-| (m) W MS. krola iegomoe 
jeffkiego znayduią fig w MS.|ścy na rożnych mieyfeach: 


CHODKIEWICZA KSIĘGA I. -7r 
to tylko fprawili, że na ich przekładania żoł. 
nierz Brzefki Sapieżyńfki wziąwizy zapłatę vozie- 
chał fig drugie woyfka zofłały w uporze, u któ» 
rych żadne namowy i traktowania nic nie fprau 
wiły (m). W takowych okolicznościach dało xię- 
fwo. Litewfkie znakomity miłości ku fpolńey oy- 
czyznie dowod, kiedy obywatele iego, uczyni- 
wizy z woiewodztw fwoich i powiatow zjazd ge- 
neralny w Wilnie tegoż roku 1613, za wezwa- 
niem królewfkim, po pięć poborow z dobr kró: 
lewfkich,a po trzy z duchownych i fzlacheckich 
złożyli, na utrzymanie pozoftałego iefzcze żołnier- 
ftwa w Smoleńlzczyznie (o); Miała Litwa pobude 


- kę ratowania tey ziemi, którą do niey „zeczpo: 


fpolita, iako dawniey zdradą Glińfkiego oderwa- 
ną, teraz na fevmie tymże, po długichi nieużya 
tecznych miedzy ftanami fprzeczkach przyłączy- 
ła wiecznemi czaly, a na to nową ordyńacyą u* 
ftanowiła (p). Była też poniekąd fama Litwa przy. 
czyną konfederacyi Smoleńfkiey. Albowiem gdy 
podczas feymu, po wtrąconey mniey potrzebnie nias 
teryi, 


Cn) Konftyticya feymi 1613 ]ra fię znayduie w MS. bibl 


„ pod tytułem: naznaczenie za- krolewfkiey 155. +» Obacz tak» 


Hi” żołnierzow Vol, Leg.|że w tymże MS. inftrukcyą 
H. na kar: dgr. krelewfką na feymiki powia 
Co) Wifpomina o tym z po- |towe przed feymem R. zó15 
chwałą xięftwa Litewfkiego |12 Lutego złożonym. 
propozycya krolewika nafeym[ (py Obacz Vol. Leg. III, 
1626 26 Kwietnia zaczęty, po-|końftytucye Litewfkie feymu 
dana od Felixa Kryfkiego pod-!1673 ped tytułem Ordynacyą 
kanclexzego Koronnego, kto-| wojewodziwą Śmolenfkiego 195. 


RR 
1613, 
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teryi, do kógo ta prowincya ma należeć, fłane» 
ła uchwała, aby ią do Litwy przyłączyć, poczę: 
ło fię wielu z przywileiami ukazować na pewne 
włości, Rycerftwo które Smoleńfka z pracą do» 
ftawało, widząc że fię mu z nabytku tego nig 
nie dofłanie, rozbiegło fię po więkfzcy części, a 


ci którzy miala bronić mieli, odeyściem drugich 


ofłabieni zofłali (q) 

IX. Cożkolwiek bądź, utrzymywał, iako mogł, 
Chodkiewicz zamek i garnizoń Litewikiemi pię: 
niędzmi, nim zwołany powtornie feym w tymże 
roku (r) naznaczywfzy go komiffarzem do tra- 
ktowania z Mofkwą (s), nakazał więkize podatki, 


'a przykładna hoyność duchowieńftwa i flaroftow, 


niezgruntowaną ową przepaść drapieżnego żoł. 


-nierftwa napełniła, Groza w/pomieć, iak dla nie- 


pofkromioney tych woyfk fwywoli, przez dwa 
lata i daley nic fig pożytecznego na dalfzy czas 
w domu i za granicą zrobić nie mogło, Wfłyd 
pifać, iak cały narod gorlzą nad obcą niewolę 
od włafnychźe fynow znofić mufiał,  Drzały 
przed niemi wfzyfikie iurysdykcye: famo królow 
fiedlifko, « a -feymow -świątnica Warfeawa,.- mufia- 
ła patrzeć przez fzpary na niefłychaną: zuchwa- 
tość 
*(q) Mowa Marcina Szyfz-| (r) Odprawił fię ten feym 


kowfkiego bifkupa Płóckiego| w Grudniu roku v613. 
na propozycyą podaną od tro-| (5) Vol, Leg. II. na kare 


snu na feym roku 1673 5 Gru-|cie 25, | . 


dnią w MS,bibl. krolewfkiey. 
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dość kilku zkonfederowanego towarzyfiwa poflow, 
jakiey fię oni albo ich fludzy w nadzieię nickar- 
ney rozpufty dopufzczali (t). Coż ucierpieć mu- 


fiały odlegleylze prowincye, gdy fię nawet maieflat 


króla i rzeczypofpolitey od obelgi nie uchylał. 


„Ufpokoiony żołnierz w kole generalnym Lwo- 


whim 16 Kwietnia 1614, Spalona kilko dniami 
przedtym w kościele farnym konfederacya (u). 
Kara za tyle popełnionych wyfiępkow wielom 
należyta, na infamii trzech tylko buntu podpal- 
cow, Cieklińfkiego, Jaykowfkiego i Waleryana Sta- 
wfkiego, gdy cytowani do fądu fławić fię nie 
chcieli, potym zakończyła fię (w). Mało co przed 
dokonaniem fatalnev kraiowi konfederacyi, zie. 
chat Chodkiewicz do Kretyngi, dziedzicznego mias 
Tom IL K fta 


Meee eea ==- Tenar wm 
Ź tz 


Ct) Położyć tu można fio-|pod bokiem krolaw/kim, ale Ja- 


, wa dyaryufzu Maszkrewicza |mżz mgodą na/zych fzukalt, aby 


Towarzyjtwa nafzego było nie | fig cokolwiek dato względem Bo 
Mate, co po [wych potrzebach| ga: dano zlotych So, Maszkruw 
na feym przytechąli. Mieliśmy! wicz'na karcie 76 ktory fam 
mielką wolmość ną tym feymie: był na owczas poflem e 
w mocy, o pulnecy zbrore co,|derackim. 1 
pofieć, zabić, wolno, Żaden mie (u) Maszkiewrcz na kar. 
smiat yzec Jowa, Warty go-|77 -- Akta konfederacyi żoł- 
GAĆ idg, a nafzym nie nie vze- |nierfkiey w MS. bibl, Zat. Nro. 
0 zby nie widzieli J tuż |ąv1:na kar, 65-- Refpons, ktos 
e R czas w mszyfloswie bydło ry.krol dał Silnickiemu, dzięr 
Je/zto, gdzie ktorego obaczono z|kującemn od konfederatów 
nafzych tc albo broige ficdm |Simeleńfkich za odebraną za- 
tyfięcy za nim chodzi, dać mu | płatę, znayduje fig w MS. bibl, 
pokoy. Bo nafzege woyfka tak krolewfkiey na kar. 623. 
wiele było. Zabili nafi draban:| (w) KoBieRzycki na kar 
za krolewfktego: nie wykonywa- |467. lyfamia podniefiona A 
li exekucyi choć pod feymem il Siawdkiego na feymie 1626. 
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mameta ||, gdzie zmarłemu roku przefztego fynowi (we- 


R. i mu Hieronimowi pogrzebowy obchod ze (x) 
1614, wfzelką uroczyftością dnia rg Marca (prawił. 


X. Tym czalem, gdy zatrudniona konfede- 


rackiemi rozruchami Polfka pod włafnym kłękała 
ciężarem, Mofkwa obrawfzy fobie dawniey za cara 
Michała, chcąc fig do woyny lepiey przygotować, 
łudziła nadzieią traktowania i zgody. Tey mnie: 
maney żądzy przyczyną była woyna ze Szweda- 
mi, iż pofadziwfzy na tronie urodzonego w kraiu 
pana, wzgardziła Karolem Filipem bratem Gus 
ftawa, którego Nowogrodzianie przyciśnieni bro: 
nig Szwedzką za cara także obrali, Generał 
Szwedzki Pontus popieragc interes Karola ra: 
dził Guftawowi, abyfię pogodził z Polakami, a 
całą potęgę na Mofkalów obrocił, uprzedzaiąc 
Michała, w nadziei, iż on nie mogąc fig razem 
oprzeć Polakom i Szwedom, mufiałby albo put- 
nocą część pańltwa, która ze Szwedami trzyma* 
ła, przy nich zofławić, albo fię fam, choćby pod 
naycięż(zemi kondycyami, z Poliką zgodzić, Ro- 
"wne było zdanie kanclerza Szwedzkiego Oxen- 
3 ftyerny, 


EE EE TYCOON a 


(x) Kazanie na exekwiach|czowey 4 Lipca 1679 drnkoa 
Zofii Chudklewiczoweey, mia |wane w Wilnie u jeznitowa 
ne w Wilnie w kościele świę- | Tenże Grądzki miał kazanie 
tey Katarzyny 22 Maia 1619jna pogrzebie tego panięcia w 
przez xiędza Staniftawa Ro-|Kretyndze 18 Marca 1614: lecz 
chowicza, Kazanie Andrzeiajw nim całym nic nie mafz 
Grądzkiego bernardyna: mia |zgoła, procz tego. iż młodzie” 
ne w Kretyndze na pogrze»|niec w habicie mnifzym po» 
bie Zofii z Mielca Chodkiewi- |chowany. 
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ftyerny, aby z obiema razem nie woiować, z tą 


różnicą od Pontufa, iż Oxenftyerna radził uczy- 
nić pokoy pod zyfkownemi kondycyami z Mofkwą, 
a Polakow tym czalem łudzić nadzieią zawiefze” 
nia broni (y). Frzydawał i to: że dla ułatwie- 
nia pokoiu tego dofyć icht uczynić z Polakami 
zawiefzenie broni na kilka miefiecy. Ponieważ 
car boige fig, aby nań Szwedzi wfzyflkięmi fi- 
lami nie uderzyli, mufiałby fię z niemi pogo“ 
dzić: inaczey zaś, gdyby Szwedzi z obiema woy- 
nę toczyć chcieli, Mofkale i Polacy widząc fpol= 
nego nieprzyjaciela, fzukaliby z fobą zgody, a 


iednemu Szedowi fzkodzili. "Ta była polityka 


Oxenftycerny łudzić Polakow, iako fię widzieć da- 
ie w liście iego, który do Guftawa i Horna pi- 
fal (z), oraz z pofląpkow Szwedzkich wkrót- 
ce na iaw wynurzonych, Też. fame były i Mo. 
fkwy względem Polfki przedfięwzia, głafkać ią 
tym czalem nadzieią zgody, pokiby fię fama ze 
Szwedami zupełnie nie poiednała. Wyprawił Mi. 
chat Federowicz okazałe pofelftwo do Macieia 
cefarza, będącego na owczas w Lintzu, żądaiąc 
aby fię podiął między Mofkwą a Polakami me- 


R i 
1614. 


yacyi, o co i pofeł. Turecki imieniem foltana. 


za prożbą Mofkwy u cefarza profil.  Podiął fię 
cefarz tey przyfługi, naznaczywizy pofłem Jaku 
ba Erazma Heydel, ażeby on na przyfzły feym 

Tom II. = Rh <w Osr: 


y) Hiftoire de Guftave A- (z) Tamże na kar. 131, 
dolphę a Amfterdam Tom, l, 
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= do Warlzawy iechał, i tam fię ze Manami tze- 


RP. 
1614. 


czypolpolitey w tym interefie zupełniey umowił,. 


XI. Nie ufiawały ieduak ze rony Mofkwy 
częfte na Smoleńfk zamachy, w tym czafie na- 
wet, kiedy myślić o pokoin zdawała fię: czynio: 
no ufiawiczne ż Opoczki, Siebieża i Pfkowa wy: 
pady na włości, wlzędy fpuftofzenie. przynofzo» 
no (a), Nie wiele miał Chodkiewicz pod' fwoią 
komendą żołnierza, mianowicie inzdy,  Zacią” 
gniona była z woli fłańow Litewfkich, powtornie 
w tym roku r6r4 do Wilna zgromadzonych, na 
wfpatcie Smoleńfka i Inflant część konnych, któ. 


rą Chodkiewicz za rofkazem królewfkim rózpu- . 


ścić mufiał, dla niedofłatku pieniędzy na icy u- 
trzymanie. Atoli na prożbę niektórych polłow 
Łitewfkich wyfłał ma iakiekobwick wfparcie Smo- 
leńfzczyzny dobrą kwotę iazdy i piechoty, aby 
muieyfze zameczki okoliczne pofilała,  Obawiat 
fig nadto Chodkiewicz, aby fig Mofkwa ze Szwe- 
dami, w których nie' wiele ufał, nie, związała. 
Uczynili Szwedzi w roku 1614 zawielzenie bro- 
ni na dwa lata, to iet do 46 Stycznia roku 1616 
za pośrzedńićtwem Elektora Brandeburfkiego, An- 
gli i Hollandyi (b), pokiby fię zupełny pokoy 
nie uftanowił na ziezdzie przyfzłym: w Szczeci- 
nie, które miafto obie ftrony do finalney namowy 
nażna* 


(© Lift Chodkiewicza z ' (b) Hiftoire de Guftawe As. 


żey cytowany» (dolphe T, I, na kan 13% 
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maznaczyły (e). Traktowali z niemi kommiffarze od: WETA 


rzeczypofpolitey naznaczeni, Chodkiewicz hetman, 
Gotard Tyzenhauz ftarofta Maryenbarfki, Wiefio- 
łowfki ftarofia Dynebuufki i Bartofz Ważyńfki pod* 
komorzy Derpfki (d). Ządali fami Szwedzi tego po- 
koju, wpłątawizy fię w woynę Mofkiewfką, pokiby 
iey zyfkownym dla fiebie traktatem nie zakończyli. 
Wfzelako nie mieli nigdy dobrey woli uczynienia 
wieczyftey zgody z Polakami, przewidziawfzy, że 
Polacy, po zafpokoionych domowych rozruchach, 
pomyślą zapewne o popieraniu woyny z Mofkwą; 
a oni korzyfłaiąc potym z tey okazyi, będą mieć 
wfzelką fpofo ność wpadnienia do Jufłant, za wyna- 


' Jezionyw iakim kolwiek pretextem, niedotrzyma* 


ney od Polakow wiary, Co fię ziściło, gdy potym 
w roku 1617, Guftaw, w czafie traktowania o'prze- 
dłużenie pokoin, niektore zamki w Jnflantach poza- 
bierał (e). Dla tey ze Szwedami nigpewności, lubo 
oni w przeciągu zawiefzenia broni, ani do Szczecina 
ziezdżali; ani obiecaney w Jnflantach fpokoyności 


prze- 


Pa, amana amene aR 


(c) Dokończenie Bielfkiego | ne arma aSvecis parata,S flan" 


ma kar, 775. w zbiorze hifto- | żibzs fis in dmotts bellum Livoni* 
rykow Polfkich przez xiędza | © illatum, Rigonfe propngnacne 
ohomolca. (duw, SalisjiES Parnavia captum. 
Cd) Plenipotencya dama ko-] Zn Curlandiam militem intro- 
miffarzom w rękopiśmie bibl, | dów». Obacz iuftrukcyą das 
Zat. Nro. 4:9. ną komiffarzam do traktowa» 
(e) Intyfa pacis trafiatio. |nia ze Szwedami w MS. bibl 
: Zał, Nro, 419, 


EGW 
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pe" przeftrzegali, czyniąc w nich taiemne praktyki, Ras- 
R. P. dziłzewize Chodkiewicz krołowi zupełnie fię z Gu. 


1621. 


fiawem pogodzić, ile gdy on fam, przynaymniey na 
oko, żądał tey zgody zupełney, ażeby potym fpra- 
wiedliwość oręża fwoiego przed Europą iawnie 
mogł okazać, (g) Swiadczy to lift Chodkiewi- 
cza z Lachowicz do krola napifany, PR 
«0 MIL „ Konwokacyi (h)fkutek iaki fię ftal, 
jaki fposob obrony do feymowego dalfzego 
obmyśliwania ic namowiony, W, K. Mc. ia. 
ko zkąd inąd, tak z panow pofłow |nafzych, 
wiedzieć raczyfz. Obrona, ktora na wfzyfikie 
firony potrzebna, iefł poftanawiona, luboć fzezu: 
pla, ale w takim oyczyzny obciążeniu do yć 
znaczna: gruntownieyfza fię feymowi zofławi- 
ła, ktory za pomocą bożą, a mądrą radą W. K, 
Mci poda zbawiennieyfzo rady, abo do grun- 
townego poparcia woyny, abo do uśmierzenia 
iey z przywfoceniem pożądanego pokoiu. Do. 
fzło mnie też było pifanie W, K. Ma, abym 
iazdę dla nieb fpieczęfiwa Jnflantfkiego z wo- 
łą tamecznych pauow obywatelow zaciągnio- 
ną rozpuścił,  Uczyniłem to zarazem; bo też 
i pieniędzy nie ftało na nich: lecz ze wfzyft- 
kim 
trow winy, rent rw iracka winna mrm, wir 
(f) Henryk {Firley bifkup (g) Ten lit datowany z Las 
Pivekii podkanclerzy koronny | chowicz roku 1614 23 Paździer= 
w propozycyi przed feymem | nika znaydvie fię w MS, bibl. 


roku 1514, 13. Lutegow M3, Zał. Nro 321= "309. 
krolewikim na kat, 359, (5) Ziazd w Wilnie. 


wozy W CWE 


PORE 


Dia, aaa EEEE 
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kim Jch mościomi na konwokacyi będącym, na * "=" 


inflańcyą panow pofłow Upickich, Braflawfkich 
i Wiłkomiufkich, zdało lię, aby znowu co na 
wiparcie taintych niebeśpieczeńfiw (bo inkur- 
fyć z Opoczki, Siebieża, Pfkowa, częfie i nie 


małe bywaią) ludzi pozofłało fig. Wyprawiłem 


z wolą JJ. MM. fto koni ufarza, i tyleż pie- 
choty, którzy mnieyfze zameczki pofilać będą 
z Jego mością panem fłaroftą Rofieńfkim, przy- 
dawiży z tegoż poboru Infantfkiego, którego 
nad dwa tyfiące i dziewięc fet złotych nie malz 
_więcey, Jego iności pańti Gotatdowi Tyzenhau: 
zowi na pięćdziefigt piechoty.  Potrzebuie ta 


prowincya (k) w prawdzie więkfzey obrony, - 


a ile iezdney; bo w famey piechocie male 
wfparcie przeciw iezdnemu nieprzyiacielowi; 
gdyż on da pokoy zamkowi, ale włość da 
fzczętu gubi, a pielzy. temu zabiec, by naybar: 
dziey chciał, nie może. Jednakże na to woe 
li W.K.Mci nie malz. Daley fię ważyć nie. 
chcę; i tych będzieli wola i rożkazanie W, 
R. M. zwiodę, których z konwokacyi pofłano. 
W fprawach Szwedzkich co fię dzieie, z lifta 
pana Gotarda Tyzenhauza do mnie pifanego, 
który W. K: M. P. M. M, pofyłam, zrozumieć 
będziefz raczył, i to obaczyć, że rozerwanie prze- 
 dłużenia pakt nie przez nafzych fię: ftało. Te- 
raz iako pofłanowili, kopie autentykow mnis 
„ przyfła- 


a POETIESE TOENE 


(k) Smole Ra |] 


Ri P. 
16tĄ. 
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„ przyfłane, które do W. K. M. odfyłam, ukażą. 


» A iż w dawniey posmienionych fprawach, o 
„ którychem przez xiędza wizytatora (l) do W. 
„» K.M. pifal, żadney informacyi dotąd nie mam, 
„zatrzymałem fię z daniem refponfu xięciu* Gu- 
» dlawowi. Nie życzyłbym iednak, aby to tak gtu- 


„,, cho puścić; trzeba cokolwiek z miemi czynić, 


„ lubo trzymać, aby fię zprzeciwną nie wiązali 


as fwoną, lubo odpowiedzieć. Nieląć ich fily tak 


„małe, iak to u mas powiadaią: ma ludzi. i nie 
„ amało dobrych: a to iuż ieden zamek wziął 
» pod Mofkwą: około Pfkowa fzartaią fię, i wą” 
„ tpię aby fię ofiedział. Ja takie zdanie fwe pod 
„ rozłądek W, K. M. P. M. M. poddaiąc, życzę u- 
„ przeymie, aby powolnościami ich nie wzgar: 
dzać, i nie wypufzczać ich z traktatow. Panu 
„ Tyzenhauzowi też dotąd, lubo to pomnie mieć 
„ chce, nie odpilałem, ato przeciwną bacząc w 
tych (prawach W. K. M. wolę: ale i temu trze- 
„ ba dać znać, czego fię ma dzierzeć, . W tym 
„ tedy wfzyfikim czekaiąc na wolę, rozkazanie, 
„ i dalfzą iuformacyą W. K.M. o którą pilnie 


"p prolzę, lam fiebie z uniżonemi fużbamt me- 


„ mi miłościwey łafce W.K. M.P. M. M. odda- 

„ wam. Z Lachowicz 23 Października 1614. Od. 

pilal król na ten lilt Chodkiewicza w tych fto. 
wach 


() Był to Jan Argentus |lopią za iezuitami,i onę Zy- 
włoch iezaita ktory pifal Apo-|gmuntowi II dedykował. 
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„ wielkiego xięfiwa Litewikiego (n) pilanie U- 
> przeymości wafzey: R a o przytym z 
„ iaka chęcią i odwagą bierzelz przed fię Uprzey- 


(o) obronę: granic i $moleńfka od. nieprzy. 
iaciela. Czymifz to Uprzeymość wafza abyś 
zwykłą fwg ku nam oyczyżźnie życzliwość o- 
świadczył, co my wdzięcznie od Uprzeymo- 
ə Sci Wwafzey przyimuiemy, żądaiąc pilnie, abyś U- 
przejamość wałza w tym nie uflawał, ale 
wfzelakie fłaranie czynił, iakoby na wfzyfikie 
drony wzgląd maige, beśpieczeńfiwo kraiow 
„ tamecznych, firaży i zawiadowaniu Uprzeymo- 


» Ści wafzey od nas podanych opatrzone było, - 
„ dogadzaiąc w tym nie tylko powinności {wey 


i miłości rzeczypofpolitey, dla którey nie raz 


„ nia nafżemu, które że Uprzeymości wafzey 
doda ochoty nic nie wątpiemy. Zyczemy za- 
tym Uprzeymości wałzey dobrego od pana 
„ Boga zdrowia. e 3 

XIII. W pośrzodku publicznych radą i 0» 
tężem ufług, nie omiefzkał Chodkiewicz teyże oy- 


czyznie znakomitym przyfłużyć fię działem, kie- 


U  130 2 
(m) Ten odpis krolewiki da- | fmach. 


y 


towany z Warfzawy R. 1614| (n) Alexander Gofieyrfki 


a8 Liftopada znayduie fię w |ftarofia Wielizki, 
wyżey cytowanych wękopisę (0) w Wilnie, 


mośc walza poruczoną od ziazdu gł wnego 


Odważnie zdrowie fwe fadziłeś, ale też żąda» 


wach (m) „ Oddał nam urodzony referendarz SE 
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y « A * 2% 
=== dy tegoż roku w miefigcu Sierpniu ufundował 
R. P. w Krozach kollegium jezuickie ze fzkołami, na 


1614, 


edukacyą fzlahetncy młodzi, xięftwa Zmudzkie- 
go. Szacunek iego ku ludziom tego powołania 
iawnie figę wydaie z wypifn famey erekcyi furi 
dufzu, którecy fłowa dla iakieykolwiek w przy- 
fzłe czafy nie fortunoych tych zakonnikow pa- 
mięci, położyć godzi fię wiele im nader wins 
nemu hifłoryi tey pifarzowi (p). „ Nie zdawał mi 
» fig lepfzy fpofob, nad ten którego teraz xiążętai 
» królowie chrześciańfcy, tudzież inni przezacni 
y „ mężowie 


w mnamanmi REES DEWEY YTY 


(p) Jan Argentus wifitator|rem hanc, © Det ao domini 
jezuicki w Polfzcze w xiędze |no/flrt gloriam plurimum pros 
pod tytułem De/luru foczera-|moturam, C rejpublica longe 
tis in regno Polonia ad Sigis. |utiltfimam futuram © equeftrt. 
mundum ITI vegem Polonie na| ordini, guż femper E nos, 6 
kar. 29. Nulla alia ratio melior maioves mojlvos magno mine 
apparnit, quam gua hodie a 6 benevolentia compiexus eft, 
chiijlinnis principibus © vegi- placituram, conjlituimus into- 
bus, aliisque illufirifimis viris, | cato divino auxillio e bonis nos 
tam ecilefiaflicis quam feculart = | firis hroredlitawiis, in Samogitia 
bus usurpatur, nimirum per ve»! conflitutis pradiiia focielati Je 
norabiles patres Jocietatis Jesui su collegium in eodom ducas 
& collegi, gui his noflris tem-| tu fundare, evigare, & dotare: 
poribus ubique teyrarum tum |prout prafentibus literis na- 
in iuventute bonis literis imbu- | [Iris Jundamus, erigimus; dots 
enda, tum in hwriefibus extir-| mus in civitate illufirifimi dos 
pandis, tum in depravatis mos mini Nicolai -Chriflophori Ran 
vibus corrigendis frulłuose de-|divilii ducis in Nesvifz 68 Oty- 
Judant: guod nos ipfi e tlin hoc ka, palatini. Vilnenfis Be Kros 
vegno © in aliis externis na-|ze diil, quam tanguam in 
tionibus noflra cum confolati) meditullio confiitutam, falubrem 
one vidimus, mantbnsquam pro- © magis pro fludtis, nobilinm= 

pemodum palpavimus. Ak ina adolefcentum educatione 
itague perfvasum habentes ,|6ommodam, eligimus, 
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„ mężowie tak duchownego iako świeckiego ftanu 
„, używaią, to iell przez wielebnych xięży towa- 
p tzyftwa Jezulowego i kollegia, którzy temi na- 
» fzemi czafy po całym świecie bądź napawaiąc 
„ młodź naukami pożytecznemi, bądź wykorzenia- 


-» ige kacerftwa, bądź naprawiaiąc fkażone obycza. 


„ie pożyteczną łożą pracę, Co my łami i w tym 
„ króleftwie i w obcych kraiach z radością widzie- 
„ liśmy, i prawieśmy fię rękoma tego dotykali, 
„4 Maiąc zatym, za rzecz pewną, iż to dzieło chwa- 
„ lẹ bofką nader pomnażaća rzeczypofpolitey wiel. 
» ce użyteczne będzie, fzlacheckiemu zaś ftanowi, 
» od któregośmy zawfze, tak my, iako przodkowie 
» Dal wielkiey doznawali przychylności, ukonten- 
„towanie przynielie; przeto wezwawlzy Boga na 
» pomoe, lanowiemy z dobr nafzych dziedzicznych 
„ Zmudzkich wzmiankowanemu zakonowi w tym- 
„ że xięflwie kollegium ufundować i nadać, Jakoż 
„ ninieyfzym dokumentem funduiemy i nadaiemy 
„ w mieście iaśnie oświeconego xięcia Mikołaia 
„ Krzyfztofa Radziwiła, xięcia na Ołyce i Nieświzu, 
» woiewody Wileńfkiego Kroże nazwanym: które 
„ to miafto iako będące w pośrzodku xięftwa, a do 
m edukacyi fzlacheckiey młodzi [pofobne obieramy. 
Nie omylił fię Chodkiewicz w powziętey o po- 


Żytkach tey fundacyi nadziei, Kwitnęły tam ró. ` 


żne uumiciętności pod zacnemi nauczycielami; 


„ których czołem fłufznie zwać można Macicia Ka, 


zimierza Sarbiewfkiego. Pofłany ten zacny poe- 
ta w krótce po nfundowaniu fzkoł na uczenie 


Tom IL Lij - poetyki, 


PAT MEI OEAG WO 


R. P. 
I6I4. 
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poetyki, uczynił w dziełach fwoich fłewne imie 
fundatora, że poki piękne dowcipu tego płody 


trwać będą, poty pamięć Chodkiewicza i Kroz- 


nie ulianie (y, Upodobał fobie naywięcey, wie- 
fzczek Poliki? górę drzewem okrytą, nazwaną 
Micdłiokalnia, gdzie w pogodney chwili fpokoy- 
nych zażyWaiąc myśli, fkładał rymy, i częfło o- 
ne, iako od fłarych ludzi wieść mamy podaną, 
na dębach wyrzynał. 

XIV. Lalki Chodkiewicza ku jezuitom nie 
na famym fię tylko Krozkim zakończyły fundu- 
fan, Podczas wfzyftkich z Karolem Sudermań. 
fkim woien w Inflantach, używał zawlże w obo- 
zach fwoich tych xięży do pofiug duchownych, 
Będąc zwłafzcza adminifiratorem tey prówincyż, 
w którey oni hoynością Stefana i Zygmunta kró- 
low mieli iaż kilka domow założonych. Opa- 
trował ich kościoły bogatym apparatem po fpo- 
łu z żoną fwoią Mielecką (r), wfpomagał ialiu- 
źną i innemi potrzebami ogołocone ich przez 
Szwedow miefzkania; a co nad wfzelkie majątki 
fzacownieyfza, bronił niewinności i fławy. Król 
Stefan przywrociwfzy Polfzcze, iako fię wyżey 


‘mowilo, Inflancką ziemię, i należyty w niey po~ 


rządek 


(q) Obacz rozne rymy Sar-|kołaiowi Chodkiewiczowi fta- 
biewfkiego, pifane do Chod-|roście Zmudzkieńiu, kiedym 
kiewicza, mianowicie w edy-|wtey Akademii uczył poetyki: 
eyi dzieł jego, wydanych ode;| (r) Literæ annue fociatatis 


mnie w Wilnie roku 1756, a|cesk, 
przypifanych W, Janowi Mief 


| 
j 
i 
; 
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tządek uczyniwfzy, poftanowił razem przywro- 
cić wiarę katolicka, krórą wprowadzona świeżo 
reforma luterfka do fzezętu znifzezyła (s). Zo- 
fiały tylko pulłe w Rydze kościoły i klafztory 
mnifze , których bogate fundufze częścią Ryża” 
nie, częścią fzlachta pozabierała, Trudno było 
z początku przywieść wizyiłko do pierwfzego 
ftanu, mianowicie arcybifkupfiw w Derpcie, Rewlu, 
Qzylii i Kurlandyi zdawna ufundowanych, a z 
odmianą wiaty w kraiach owych, tudzież dla wo- 
ien z Mofkwą rozerwanych i znifzczonych. Prze- 
to, co tylko być mogło w czafie owym, ufun- 
dował Stefan bifkupftiwo Wendeńfkie, z niektóre- 
mi probofiwami, a w Rydze przy kościele świę- 
tego Jakuba jezuitow, pod rządem Piotra Skar- 
gi (t) ofadził, umowiwizy fię z miaflem, z ia- 
kich pieniędzy i gruntow ci zakonnicy Żyć imie- 
li (u). Pofłanowił tenże Stefan, aby poprawiony 
kalendarz od Grzegorza XMI papieża, był przyię- 
ty w caley prowincyi, Pizyfłał go z Wilna nun- 
cyufz kardynał Albert Kolognetti do Sulikowfkie- 
go i Weyhera, zoflawionych od króla na rozpo- 
rządzenie Inflant. Za ich fłaraniem publikowany 
wizędy 


tacie m a ZENERA OZ. EYE zzz 


(s) Religio' catholica tóta|ńnobiliores occupevunt, PIASE- 
tune ia Livonia exulabat, ut|cki na kar. 60. 
ne qnidem vefligia illius ibiap-| Ct) SuLikowskr fn coma 
parerent, preter bafilicas fa-| mentario rer. Pol, na karcie 
eras © ades religteforum, qno-| 144, 
sum opulentos fundos © poffet (u) SuLikoyski na kare 
fiones partim Rigonfes partem| cie 140, 


DAA PEETERS Z 
KB 
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la koiniflye dla ufpokoienia fpiaw miedzy Ry- s 
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P. 


PEN wfzędy i przyięty, procz fumych” Ryżanow (w), 


1614, 


którzy trzymaiąc fię reformy luterfkiey, nie prze= 
blagane z katolikami, mianowicie z jezuitam, z 
famego początku ich wprowadzenia, kłotnie wie- 
dli. Przyfzła w krótee do tego zuchwałość po- 
fpolftwa, że zrobiwfzy bunt, napadło na ich mie- 
fzkanie, i wygnać gwałtem z miafła ufiłowało (x). 
Rozkrzewiła fię za panowania Zygmunta ta nie» 
chęć przeciwko jezuitom: magiftrat Ryfki chcąc 
ich bardziey iefzcze przed ludem i światem w 
ohydę podać, zarzucał im chciwość na cudze 
maiątki, i nieflufzne onych uzurpacye.  Namno» 
Żyło fię tyle (praw, iż onych do dwuch fet i 
daley liczono (y): z kąd wlzczęły fię uftawiczne 
na nieh do dworu fkargi, a w różnych fubfeli. 
ach lądowe rofprawy. i 
XV. Były to raczey pożory różnowierfkiey 
emulacyi, wynalezione do pokrycia zafłarzałey 
dyffydentow ku jezuitom nienawiści: za ich al. 
bowiem, iak mniemali, powodem wprowadzona 
za Stelina, a potym poparta wyrokiem Zygmun- 
ta w Ińflantach odmiana kalendarza, fłaraniem 
Grzegorza XIII papieża poprawionego, oraz u- 
czyniony zakaz predykantom Efłońfkim, aby w 
Derpcie fekty luterfkiey ięzykiem fwoim nie u- 


czyli (z). Naznaczone po kilka razy od kró: 


la 


(Mk 
mam » om 


(w) SuLrwowsci na kar-|dueentas tunc babebant Be. 

cie 144 (z) Jovnnes Argentu im 
(x) PraseEcki na kar. 61, | epiffola ad Stgifmundum Ill na 
(y) Piasecki 414. Propej kar. 73*"74. 


EE EEN O 


Wy EA AEO RE 


Z 


<Żanami.a jezwtami mie brały fkutku, z przyczy” 
ùy, iak fię zdaie, famychże Ryżanow. Jan Ar. 
gentus włoch, wizytator jezuicki w obu prowin- 
cyach, przyjechał do Rygi obyczajem fwoiego za- 
konu, dla weyrzenia w fłan tamecznego domu. 
Przylżedł do niego prokonful z f(yndykiem i in- 
nemi magifwatowemu, a przełożywizy fkatgi i kon- 
trowerlye, imieniem miafta profił, aby wizyta: 
tor pofkromił fwoich;, poflarał fię o pokoy mie- 
dzy fwoiemi a miafłem;. wfzedł w tozfądek fpra: 
wy, i ile być mogło; rzeczy ż nieini, bez komif- 
farzow od króla wyznaczonych, po przyjaciel- 
fku zakończył. Argentus przyiąwfzy z óchotg, 
podane fobie od miafla żądania, profil ò nazha- 
czenie dnia, któregoby obie firony prawa fwo- 
ie i przywileie podały; ażeby po ných roztrzą- 
fnieniu mogło fig co pewnego wfpolnie, bez uymy 
fprawiedliwości, pofianowić.  Umowiony dzień: 
ftawiły fię flrony: roztrząśnione fkargi: tego tyl. 


ko iedynie nie doftawało, aby oboia firona o- 


świadczyła, pod iakiemi końdycyami fprawę tę 
zakończoną mieć pragnie.  Pofłowie miafła pro- 
fili o czatu zwłokę, aby to magifiratowi donieść 
mogli, i od niego plenipoteńcyą wzięli, obięcu- 
iac, że fię w krótce wrocą i interes zakończą. 
Przez całe ficdm dni oczekiwał Argentus uifzcze- 
nia obietnicy. ‘Nakoniec przylzedł do kollegium 
pilarz mieyfki, i fpytawfzy fię, czy 4ię iefzcze 


zmaydował wyzytator? (iakby on w tak długim. 


czekaniu 


1614, 
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! czekaniu fprzykrzywfzy fobie miał rzecz niedo: 


YA 


P, kończoną porzucić} uwiadomiony o obecności, 


wfzedł do niego. Po długiey i pełney grzeczno- 
ści fłowney przemowie oznaymił: że magiftrat 
był w prawdzie do zgody nakłoniony; lecz inia- 
fto ieft tego ułożenia, że fię z nim nie lacno rze- 
czy zakończyć mogą: trzeba czekać okazyi i cza- 
fu zdolnieyfzego: w takowych okolicznościach 
lepfza dla oboiey ftrony zwłoka: niechce mjafto 
dłużey go zabawiać, i podroży fzczęśliwey ży- 
CLP 
XVI, Odprawiony z niczym Argentus, nie 


fwacił iefzcze nadziei dalfzey ugody; lecz. gdy ` 
potym: Chodkiewicz adminifirator Infant zwie: 


dział tę prowincyą, profil u niego, aby ieśli być 
może, fwoią powagą zafzłe miedzy jezutami a 
miaftem kontrowerfye, z ufzczerbkiem nawet tych 
zakonnikow, ufpokoił, Obiecał Chodkiewicz: wfzak» 
że odiechawłzy do Litwy, ozmaymił wizitatorowi: 
Że lubo chciał fkutecznie rozpocząć tę fprawę, fami 
Ryżanie wfzelką do traktowania fpofobność od. 
ięli. Nie ufławał iednak Argentus w przedfie- 
wzięciu: pilywał ufławicznie do fwoich w Ry» 
dze, aby fię ftarali przywieść do fkutku wyzna: 
czoną od króla komiflyą którą; że i potym Ry- 
Żanie dla rożnych pretekftow zwlekali zawfze, 
mofieli jezuici przeciwko tym wyłzukanym zwło- 
kom zanieść protefłacyą, Ukazała fię iawniey 
iefzcze ich niewinność, kiedy na konwokacyi 
wielkiego xięfiwa Litewfkiego Wileńfkicy dway 


na 
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na ow czas fławą i powagą nayznakomitft mę* 
żowie, nafa Chodkiewicz i Leom Sapieha kanclerz 
wielki Litewfki uroczyfte niewionym: dali świade- 
awo. Chodkiewicz fylząc fkargi podane od Ry- 
żanow na jezuitow, tak dowocdnie na mie odpoe 
wiedział, że fig z tey odpowiedzi pokazało, iż 
nie jezuici majątki mieyfkie, lecz miafto ich wla- 
Iność zabierało. Sapieha zaś dowodził, że ca 
fię jezuitom zadawało, to krółowi i iemu fame: 
mu przypifać Ryżanie powinni ponieważ król 
wydal fprawiedliwy dekret wzgledem przyjęcia 
poprawy kalendarza i zakazu rozfiewania* refor- 
my przez predykantow Eftońfkich w: Derpcie; 
aby lie rożnością obrządku pokoy publiczny nie 
mierzał: a, om. też iako kanclers, maiący namie- 
finiczą któlewfką władzę oba: te dekrety do fku- 
tku przyprowadzić rozkazał (a), Cożkolwiek bądź, 
pilze ftawny wieku owego: bifkup: i fenaton, że te 
ufławiczne jeznitow z Ryżanawmi: zatargi były nas 
Rega nielada ye: Ryżanom udania fig da 
zwedow po. obronę fpelney religii. i do: 
nia miafta * ullewosń „gó mae oda ady 

XVII. Płynął rok 16r5 kiedy po zafpoko: 

Tom IL. M - ionycl 

ych: 


=p WAY W 
—— ANN 


. (a Argentus jn epi j j 

3 pifi. ad St- | promtferant-- exacerbati male- 
R IT va karcie 73| fiis perpe/js iniuriis ki E 
"A troverfiis foremfibus, contin 

©, Prassckr na kar. 4x3. (apud regium Wio URO „re. 
Nec tyka g"i oceulte fane- |bigiofis fovietatis Gest. collegii 
bant neco, & operam iph: Ju=| Rigenfis agitandis, 7 
am ad iradendam civita em | 


KN 


1614. 


4 


go HISTORYA JANA KAROLA 


ionych poniekąd  konfederatach potrzeba było 
pomyślić fzezerze Polakom o fzerzącym fię co 
raz od Mofkwy niebeśpieczeńltwie, “Nie mogli 
Mofkale, ofłabieni tyloletnim zamiefzaniem zdo- 
być fię na zdolną do czynienia woyny zacze” 
pney z Polakami potęgę. Nie uftawała też zatarga 
ze Szwedami, że obiecawfzy obrać, ba i obrawfzy 
ladaiako (c) iednego z fynow Karola Sudermań- 
fkiego na carftwo, innego potym z pośrzodka 
fiebie Michała Fedorowicza na won wynieśli Cig- 
gnęła fię ta woyna aż do początku roku 16:7, 
poki fię traktatem ze Szwedami w Sztokolmie 
zawartym” z ufłąpieniem im n'ektórych miaft nie 
zakończyła (dj). Ta okoliczność czyniła nadzie- 
ię Polakom wytchnienia, a tym czałem pomyślić 


'o trwałym ze Szwedami pokoiu, za pośrzedni- 


ćtwem dworow FEuropeyfkich, iak było umowio- 
no w przefzłym traktowaniu 0 zawiefzenie bro. 
ni.  Wizakże Mofkale i podczas woyny ze Szwe- 
dami, gdy fię z niemi do przyfzłego pokoin czy: 
niły negocyacye, gotowali fię potężniey niżeli 
kiedy na odebranie Smoleńfka, widząc mianowi* 
cie niezgody sialzė ma feymach, i ofłatnią po- 
pierania woyny boiaźń. Do czego żeby więcey 


mieli. czafu, odwoływali fię do' cefarfkiey ine- 


:„dyacyi, 
(c) Obacz wyżey. T: V. części Ile na kar, 308 


Cd) Obacz ten traktat w| Także biftoryą Gutawa A“ 
kfiędze pod. tytułem: Corps) dolfa F, l na kar. rza. 


' diplomatiquæ przez Dumonta 


ti GRZE TOO EEE 
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W: 
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dyacyi. . Złożony feym w miefigcu Lutym W roku 
16r5: przybył do: Wzrfzawy pofeł MacieięFrazm 
Heyde, gdzie znalazł we wfzyfikich ledwo nie 
rowną oziębłość (e). Albowiem lubo Zygmunt 
pragnął dochodzić: prawa fynowfkiego * do: car 
fkiey korony, było iednak wielu, którzy tę 
rzecz, iako ina przefzłych feymach radzili, przez 
traktaty zakończyć chcieliń Owfzem widząc Kra: 
iowe _niedoflatki wzdrygali fig, na imie pobo- 
ru i-feym zerwali.  Wyiechał iednak' pofeł ce 
farfki z koiniflarzami * rzeczypofpolitey do Mo- 
fkwy (f) a przyieżdzaiąc przez Smoleńfk znalazł 


to miafto w oblężeniu (g). Zeby iednek Mo- 


fkwa' uczyniła pozor- iakieykolwiek w pośrżod- 


ku nieprzyiażnych pofłępkow żądzy pokolu, o“ 


brała pofłom i komiflarzom mieyfce traktowa« 
nia” nad. rzeką: Wopą, między Wiażmą”a* Smo- 
leńfkiem; które fig 20 Sierpnia 1615 zacząć miało 
(h). Lecz cały ten czas aż do Liftopada na pro“ 


¿nych tylko a grubych przyczynach przewlekał 


lig: Założone kondycye fromotne dla rzeczy- 

pofpolitey, a do wykonania choć drobną ifkier- 

kę honoru maiącym wmyfłom nie podobne: Nies 
Tom Eks tacqMhij chciano 


(e) Pertesos belti dines] 4 joni m j» 
Pa E e aż RE wbił 
omnium fluqdia abello deferbu- Ch) Propozycya na fey: 
erant PIASECKI na’ kar. 350. |1676 podana od tronu es 

(© Rcku 1675 w Paździet- | Szczęśnego Kryfkiego lanle: 
niku, s {rza wielkiego koronnego, w 


(5) Repofeore legati circum | MS, bibl, krolewfkiey, 
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* chciano fłuchać „o imieniu Władyfława, daiąc 
przyczynę, nie: dotrzyrnaney poprzy fiężoney obie- í 


R. P. 
1615. tnicy Zołkiewikiego, którą duma królewfka, ża 
fam chciał panować, wniwecz obrociła (i). Nale. 


gano, aby im SŚmoleńfk i wfzyfłkie inne pod. bro- i 
nią Polfką trzymane zamki były powrocone: aby i 
rzeczpofpolita za poczynione. fzkody i złupienie f 
fkarbow carfkich milion fto tyfięcy złotych Pol- i 
fkich wypłaciła (k). Zerwane zatym umowy: a po Í 


odiezdzie komiflarzow obrociła fię Mofkwa ku Smo- 
leńfkowi, chcąc koniecznie miafła tego dobyć, © 
XVII. Nie mniey miał trudności Chodkiewicz 
od fwoich ludzi, tak od nieprzyiacielfkiey mocy. 
Niepłatne żołnierftwo (ly fzukało bardziey fwo: 
ich, niżeli rzeczypolpolitty pożytkow. Prawie od 
tego czalu kiedy zkonfederowane pułki Smoleń: 
fkie ufzły do Poliki, pozoftała dla obrony mia: 
fta tego milicya, ledwo co dla dobra tey pro: 
wincyi czyniła, fiedząc prawie cały czas na wło. 
ściach okolicznych, żyiąc dobrze, a lud niezno- 
śnie (łacyami ciemiężąc. Za przybyciem komi. 
farzow do Orfzy, gdy fig z niemi rulzyć. przy* 
chodziło dla bespieczeńftwa w ieh ofobach ifta- 
wy. rzeczypofpolitey, wyciągali na nich zrobio: 
nym 


TO RORY AZ 


Sowa. a OO. PECO ACAR. PO WE 


(i) KoBieRzycki na kar-|miffarzow pifany do krola ze 
cie 477. Smoleńlka 13 Lutego 1616, 
Ck) KosreRzycki na kar.igdy fię inż umówy zętwały, 
478-- undesies coentena millra |znayduie fę w MS. bibl. kro- 
pro expilato arario, o. lewfkiey na karcie 146. Znay- 
(D Lift Chodkiewiczai ko-| dziefz go niżey pod notą (5). 
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nym tumultem więkfzego żołdu, niżeli feym po- R" 


ftanowił, Owfzem kazali fobie na więkfze po- 
ezty płacić, choć więcey niżeli* przez cały rok 
prożno leżeli (m). Pilat do króla Chodkiewicz, 
oznaymuiąc mu o file nieprzyiacielkiey, ò ma- 
łości i niepofłufzeńfiwie fwoich, a profząc 0 


` wfparcie świeżym ludem. Rozkazał Gofiewfkie- 


mu, aby z zaciągnioną kilku fet ludzi świeżo 
milicyą fzedł mu na pomoc. Lecz Gofiewtki 
nieprzyprowadził tyle, ile było potrzeba; a wy- 
fani Kreyc z Sienkiewiczem, zamiafł śpiefznega 
ciągnienia ze fwoiemi, bawiąc fig na Podlafia i 
w Litwie, lud ubogi ciemiężyli (4), Z tak lzczue 
plym 


`y 


aa a a a 


m) Świadczy to propozy-|,, Litwie ludzi drażni z uci 
ży a tronu a felmeres „ Miem wielu, itam kędy pos 
26 Kwietnia podena przez|,, trzeba na Czas nie ftawia 
Szczęlnego Kryfki go kancle-|,, 1e Upomi ich Uprz umośc 
rzą koronnego, ktora fię znay*|,, Wafza i wedlug trybu żct= 
dnie w M3. bibl, krolewfkiey|,, nietfkicgóo żgań im te, 
na kar, 148. |» aby wźdy pamnieli kiedy 

(n) Widzieć to z lilu kros}, na powinność fwą. Strony 
lewfkiego do Chodkiewicza! ,, dallżych pofifkew, nie da* 
ktory fię znayduie w bibl. Zał.|,, wne daliśmy do Uprzeymo= 
Nro 372-399. „ Baczemy to,,, ści Wafzey, że to co może» 
» fami, że nie z taką, iskiey |, my czyniemy, | czynić chce= 
»» potrzebapotęgą, pofzedł re-|,, my. Prowadzenia żywno- 
» ferendarz wielkiego xięftwa|„ ści na Smolsńfk fpofob iae 


ï Litewfkiega pod nieprzyia.|,, ki będzie naybeśpieczniey=- 


n» Ciela: ale i to widzim, żej|., fzy i [nadnieyfzy, obinysii 
fita na tych zchodzi, ktorzy |,, Uprzeymość Wafza gdyż 

ñ ych y przeym : 

„znim mieli fig wyprawić t, na tym fila, nam i rzeczvpo» 


„ Wwziąwlzy na fużbę pienią-|, fpolitey należy. Doiicy kto- 


p» dze. Mamy władomość że|,, rzyu PAS byli odiadą z tąd 
» Kreyć około Podlafia fię ba- | komenci, by tylko wiary chcie- 
„ Wi, więc i Sienkiewicz po|h dotrzyniać, Zyczemy zatym 


1615. 
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boiażni uchodzi, zańiechaw(zy oblężenia, poczęli <me || 


amonia e n REZ, > ś 4 <A ; 
TĘ płym.1 tak: niekarnym. żolnierzem przylzło Chodz 
fię gnać za niny mieporządnie, Z czego ko- R. 1. 


kiewiczowi. Mofkiewfką. opędząć nawałę. W fa: 


15, mych. częftokroć z nieprzyjaciołami potyczkach 
niestorne rycerltwo . czyniło frymarki z hetma- 
nem, wyflawiaiąc na targ fawę,i-honor narodow 
wy (o), Pomnażał nielzczęście oblężonego mias 


ita niedofłatek. żywności,, którew trudny był nav 
der dowoz, dtas więklzey na około nieprzyiąciel= 


fkicy fily, „ Chodkiewicz gdzie nie mogł ?dolną: 
do czynienia z Molkwą wykonać mocą,  fztaki 
użył. Uinyśliwfzy odciągnąć nieprzyiacielń od: 
oblężenia zamku, Smoleńfkiego:, aby ogłodzo*: 
nych, iakimkolwięk być mogło [polfobem; Żystno» 
ścią zalilił, wywiodł woyfko z obozu, polyłaiąc 
trębacza Z Oznaymieniem, że na Molkwę czeka, 
dym czalem część ludzi fwoićh na. ftronie uu 
krył, aby Moféwa w małości woyfk Polfkich za- 
ufana śmieley nań natarła, acom w czafie po» 
trzeby, bez zamiefzania porządku, fkuteczną od 
ukrytych miał pomoc. Skoro- Mofkale,. gardząc 
dro ną nafzych: garścią, wyśli do: bitwy, wy łał 


do "ich, powtornie Chodkiewicz; oświadczając 
fie, że fię bić nie chee w przewyżfzaiącą nierownie 


woylko fwoie potega, i począł oftrożnie uchodzić: 
ze fwoiemi. ku owey części pofławionych na za' 
fadzkach chorągwi.  Mofkale rozuinieiąc że z 
| ` borażni 


fi amaramen rooe, saaneeseen II- meaa aena eena eneg D 


Uprzeymości Wafzey, dobre- (a) Propo j zę ać ü 
go zdr wia ud pana Boga. na ae A, 


rzyfłaiąc oftrzeżeni -ód hetmana co czynić mie- 
li Alexander Sapieha flarofta Orfzańlki z Kilzką. 


faronta Farnawfkim wprowadzili żywność; Chod. 


kiewicz zaś dawizy fwoim znak na odwrot, wpadł 
niefpodzianie. ua goniących, i onych fzczęskwie 
rozgromił (p), Zafilone miaflo żywnością prze- 
‘wato calą zimę broniąc fię nieprzyiacielowi, za 
fprawą Gofiewfkiego, którego Chodkiewicz na 
fwoim mieyfcu zofławił. Ten waleczny mąż 
położywfzy. fię w tyle woyfku nieprzyiaciel(kice 
mu, i przez całą zimę wfzyftkie trudy i niewcza- 


„fy z gronem żołnierzy dofyć małym wytewawłzy, 


tak trapit ufławicznie Mofkwę, że zwątlona i 
©głodzona, za nalflępowauiem potym świeżych 
pofiłkow, i dla uflawicznych z zamku wycieczek 
że fzkodą fwoią, wlzyflkich oftrożkow odbiegła, 
zofławiwizy miatło wolne od obłężenia (q). 

© XIX. Nie ufiawały z tym wfzylikim uftawie 
czne na granicach Litewfkich ucifki od naiazdow 
woytk Mofluewfkich, które nie maige dofyć na 
pfowaniu ftoiących iefzcze w kraiach fwoich garni 
zonow Polfkich,fzeroko łupieftwai pożogi w dzier: 

: żawy 


> 2 i n n 


(p) Andrzey Fredrowoiewo-| Cq)*llevryk Firley w pro: 
da Podolfki in Mzlitaribusj na] pozycyi (eymu roka 1618 73 
kar. 29 += KoBreRzycki naj Lutego z MS, krolewikiego na 
kar. 479 -~-= Konftytucye fey. kar. 480. 
mu 1616 Vol. 3, 


| 
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Żawy koronne zanofili (r), Ocknęła fig na tak 
obelżywe krzywdy tryumfuiąca: niegdyś w foli- 
cy famey rzeczpofpolita, a widzac niepizelamany 
upor i: ciężkie: nader do pokoiw podane fobie 
od nieprzyiacioł kondycye: (s) wzięła fię do bro» 


A NAA np ON AE 


cie 4go. 


(r) KonisRzycki na kar- 


(s) „ Lift kom ffarzow kro- h, 
lewfkich. Wypiialiśmy W.K j, 
M, iż za pilnym i ufilnym,/,, 
tak nalfżym iako i pana pollal,. 
cefarza iegpmości f(taraniem, 
nie mogliśmy nic u tego u- 
pornepo narodu, w tey. fprae|,, 
wie przedfiewziętego p?" |y 
ko u fprawić. Ziezdzał gij, 


„potym pan pofef z niemi, 1, 
z takim iako'i picrwey affe-|,,. 


ktem. Na oftatek i my fa-|,, 
mi fie iuż z niemi w tak|,, 
otre t grubiańfkie mowy,|,, 
iakich oni zażywać zwykli |; 
nie wdaiąc; przez panow ko-;,, 
legow nafzych na to depu-|,, 
towanych Trockiego i Ki-|,, 
jowfkiego podkomorzych „|, 
wfzyftkie ich zwłoki i nief, 
fzczere z nami obeyścia ,|,, 
wyliczywfzy „ upominali- |,, 
śmy, aby iuż nam d/reftam |,, 
zefolutianem. uczynili, i, ie- 


rać chcą, żeby oftrożki wo-|,, 
ie znieśli, włości Smoleń-|,, 
fkich do zamku należących, 
uftąpili, także i Czernikowa, |,, 
Horodyfzeza niegdy od nich|,, 
na gruncie bifkupfiwa Kisl,, 


A aen ae 


nt 


„jowfkiego zabudowanego, a 


potym. w te terażnieyfze 
woyuy przez nalzych zbu* 
rzunego, ktore dotąd w pof- 
fefyi nafzey fą także, i wlo- 
$ci do nich należące, zwła- 
fzcza: SŚmoleńfkie, ktore o= 
ni do tąd trzymają, polt 
pili, i więżniami fię rozmie» 
nilis Niceśmy od nich wię- 
cey nad to, co pierwey po- 
wiedzieli, nie odnieśli. O% 
firażki, powiedzieli,. że ich 
zmofić nie będą, gdyż temi 


domami, ktore wolftraźkach” 
fa w zamku fię Śmoleńfkim, 


bndować maią wolą. Jn [um 
mą aby im Smoleńfka i wfzy= 
ftkiego co w poflsffyi fwey, 
mamy, ex nunc uftąpić, 
Philoreta i Galliczyna, an- 
te ommią, jako pofłow wy” 
puścić, zatym pokoy docze» 
fny ftanewić i więżniami fię 
na ebie fronie rozmienić 


„ obiecywali. Takiego.ich upo- 
żeli z nami inducye zawie |,,. 


ru 2 nie finfznościami znieść 
nie, mogąc, a czafu daley 
wlec nieclicąc, folennemipros 
teflinionem © przed panem 
polem cefarza Jmci przy” 
bytności tychże famych po* 
ftow Mofkiewfkich uczyni" 


żnzewipzyna pio 


TWO E IN EE NEENA S AENEA 


CHODKIEWICZ 


ni, suchwaliwizy: woynę 
Tom IL N 


, liśmy czego, autenticum tes 
», limonium nd niego wzią: 
v» Wizy, kopią W.K,M. Panu 
+» nafzemu milościwemi po- 
»; fyłamy. To też do W. K. 
n Mci odnofiemy, że z ichże 
» gromady dworzanie ro: 
©» źnemi czafy privatim nas 
>» przeftwzegmii, że byle Phi- 
> loreta wyfwobodzili, tedy 
'» nie tego co obiecuią nie 
w» Życzą, granice fwemi inkur- 
„ fyami infeftować będą A 
s Bolarowie prawi, i przedniey* 
»,fi ludzie pragną, i fubtel- 
» nościami fwemi w to poga 
» dzalą, Zeby wic z tych tra- 
» ktatow nie byto, ażeby ia- 
> ko mayprędzey królewicz 
» Jegomość Wł.dyfław nafta: 
» pił, i koniec tey tak długiey 
3» Woynie, z ufpokoieniem na- 
„ redu ich i nafzego uczynił. 
» Sam pan Bog nam jeft 
», Świadkiem, iako tegoz ler- 
» decznym żalem zażywamy, 
n» żeśmy trud i kofzt nafz nie 
» mały ważywfzy, i czas dłu- 
» gł na tym fitaciufzy, nie 
» moglismy pomyślnie W K. 
» Mei panu nafzemu miłości. 
s wemu uflużyć a oyczyznie 
» hafzey pożądanego pokoju 
,, u tych itdzi, traktaty o- 
» trzymać, i rozlania Krwie 
„ chr. eścińfkiey niąć Skry. 
» tym totedy fądom b | 
s pornczaiąc, iego świętego! 


PRZEZE IZ | 


x 


AKSIĘGAJ.  ọ 


na feymie roku 1616 
26 Kwie- 


AARE EES 


» maleftatu profiemy, aby ten 
„ teraźnieylzy nam i wfzyft- 
„ kim mi: pomyślny fukc's ku 


„, więkfzey poc efze W. K M 
w i wfzyfikiey rzeczypofpoli- 


n tey obrocić, a za fpolną 
„ zgodą, igruntownym obmye 
„ Śleniem feymowym, zwycię- 
„two wad tym oyczyftym 
„ nieprzyiacielemi nafzym, i 
,„ tę tak dfigą imprezę ing 
„ też kiedy tedy do fzczęśli- 
„ wego effek tn przywieść, a 
„ nas wfzyfikich pożądanym 
5 pokojem nadzielić raczył. 
»„ kycerliwu, ze pieniędzy na 
s zapłatę nie przywieziono, 
„ hiewymownie ztąd wielką 
„trudność manty: gwoli cze» 
» mu na nas mało dla obwa- 

rowania fecnritatem Sma- 
is leńfka. Pan hetman iefzcze 
» tu zoftaie, uviżonych prożb 
» nafzych gorąco ponawiaiąc, 
„ aby pieniądze na zapłatę 
„. woyfku należące dniem inos 
„ cą przył ane były śpiefznó. 
» Po feymikąch na feym, u- 
„życzyli nam pan Bog zdro- 
„-Wia, chcemy fię prezentos 
„ wać, i doftatnią relacyą W. 
» K, Mci i rzeczypofpolitey 


|» z tey nafzey tranzakcyi u- 


„czynić go'owi będziemy. Oda 


» daiemy przytym fami fie» 


„ bie &c. 


| ieżesewnzi 
R B 
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26 Kwietnia w Warfzawie złożonym (t), Ode 


dana naywyżfza władza fprawowania. tey woyny 
królewiczowi Władyfławowi. Przydani mu kon- 
fyliarze, z włożonym na nich fprawienia fię rze- 


czypofpolitey z poftępkow fwoich obowiązkiem, Ci ' 


zaś byli: Andrzey Lipfki bifkup Łucki, Stamfław 
Zorawińfki Bełzki, Konftantyn Plichta Sochacze- 
wfki kafztelanowie: Leon Sapieha kanclerz Lite= 
wfki, Piotr Opalińfki ftarofta Sremfki, Baltazar 
Strawińfki ftarofta Mozyrlki, Jakub Sobiefki wo- 
iewodzic Lubelfki ocięc króla Jana, i Andrzey 
Męcińfki. Wrefzcie moc tych konfyliarzow okry» 
ślona, i czas prowadzenia woyny zamierzony fe- 
kretnieyfzym pifmem, które Gębicki prymas, Fe- 
lix Kryfki koronny, Leon Sapieha Litewfki kai- 
clerze, Jakub  Szczawińlki marfzałćk feymowy 
podpifali (u). Zawierało w fobie to pilmo: iż Ra- 
ny rzeczypofpolitey publicznie woynę Mofkwie 
wypowiadaiąc, życzą w fercu iako nayprętfzego 
drogami (pokoyności woyny tey dokonania, dla 
wielkich fzkod i wynifzczenia, które przefzła wy- 


prawa niefzczęśliwie uczyniła. Iż konfyliarze wy- 


konać maig przyfięgę zaczynaiąc (woy urząd, ia* 


ko we wfzyfłkich punktach daną fobie inftru- 


kcyą wypełnią, i że traktuigc bądź o pokoy 
bądź popieraiąc woynę, na famo dobro rzeczy- 
pofpolitey wzgląd będą mieli, Ze powierzone 
fobie 


DEE ETWA e 0 ONZE 


COY Vol.fLeg. III. na karit (u) KoBienzycki na kar- 
127 pod tytulem: o Mofkwie. |cie 481. 
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fobie od ftłanow pieniądze nie na inne wydatki, s=="==e 


lecz na famą tylko woienną tę wyprawę przez 
podfkarbich koronnych i Litewikich obrocone być 
mogą. Ze dołożą fłarania, aby wedlug danych 
tylko ze fkarbu pieniędzy woyfka były zaciągnio: 
ne, ani pomnażane, ani im nad wolę feymową 
płaca powiękfzana. Ze dopilnnią aby rotmiftrze i 
pułkownicy, według lifow fobie na zaciągi da- 
nych, z zupełnemi do obozu bez umnieyfzenia 
pocztow chorągwiami ciągneli, ma co popis u- 
czyniony bydź powinien. Ze ieśliby alba niepo- 
myślność woyny, albo długa iey zwłoka kaflę 
wypróżuniła, flarać fię maią o pokoy z honorem 
i pożytkiem rzeczypofolitey. Łe królewicza Wła» 
dyfława umyf roztropnie kierować będą, aby fię 
od uczciwych kondycyi pokoiu nie oddalał: na 
dobro bardzicy oyczyzny, niżeli na fławę rycer* 
fką, lofom wątpliwym zawfze podległą oglą- 
dał fię. Co: ieśliby mu zdarzyło fzczęście car- 
fkicgo berta dofłąpić, aby pamiętny na {woy kray 
i rodzica, poprzyliągł te kondycye,. które w dy- 
ploma rąką (wą podpifanym zachować uroczy: 
ście obiecał, Zakończyła fię refzta roku tego na 
zaciąganiu żołnierzow, kiedy Chodkiewicz tym 
czafem oczyfzczał granice od naiazdow nieprzy» 
iacielfkich, czekaiąc na dalfze króla i rzeczypo- 
fpolitey poftanowienia. Lecz że Władyfław kró- 
lewicz, lubo mu rzeczpofpolita naywyżlzą tey 
woyny władzę powierzyła, pan iefzcze w rze- 


„mieśle woieanym dla młodości niecwiczony, wa- 


Tom IL > Nij leczne: 


. 


1616, 


RE RTW: PYT MARES" 


R. 
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=== lecznego towarzyfza potrzebował, tztieono ` nas 


* przod oko na Zołkiewfkiego hetmana koronne- 
go, aby na ten tron królewicza prowadził, do 
~ którego mu przed kilką laty fzablą wftęp uczy» 
nil. Niechciał podiąc fię Zołkiewfki tey wypra- 
wy, pod pozorem zachodzącego od Turkow nie: 
beśpieczeńftwa (w), a w rzeczy famey, że fię na 
niepewny los fortunny,, iako i przedtym uczy” 
nił, narażać niechciał, Przeto król wezwawfzy 
Chodkiewicza, fłaranie mu o fynu i władzę nad 
woyfkiem chętnie poruczył (x). Szacunek króle= 
wfki ku ofobie tego hetmana dał fię iefzcze wii 
dzieć oczywiściey, kiedy mu po zmarłym tego 
roku Mikołaiu xięciu Radziwile, nazwanym Sfea 
rotka, pozofłałe woiewodztwo Wileńfkie w nade 
grodę ufług publicznych i fzczerego do fwey 
ofoby przywiązania ofiarował. Nim królewicz 
wyiechał do Mofkwy, przyimował w pofelfiwie 
panow Mofkiewfkich kniazia Trubeckiego, Got- 
„tykona fłarego i Ofipowicza dłaka, którzy mu od 


fanow Mofkiewfkich lity oddawfzy, na tron ` 


zaprafzali (y). aji 
|| XX. W nafłępuiącym roku rórz, dnia 6 


Kwietnia 


(w) Sumpto pretextu abin- 
gruentibus a Turia periculis, 
IKoBIERZYCKI na kar, 485, 

(x) Accerfito tandem Garolo 
Chorkievicio [upremo militie 
Litvanæ prafelto & principis 


emam 


regimen tpfins cura com (fu sta 
ejl; KOBIERZYCKY 485 == Prà- 
SECKI na kar, 350, 

Cy) To pofelftwo znayduie 
fig w MS. bibi. krolewfkiey 
na karcle 378 odprawione 19 


dedycenai dignitas © armorum | Grudnia 1626. 
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Kwietnia Władyfław królewicz wziąwfzy w ko- 
Ściele Warfzawfkim kollegiackim z rąk prymafa 
Gębickiego fzablę poświęconą i chorągiew, wys 
brał fię w podroż dniem przedtym aktem. Że: 
gnał królewicza Gębicki prymas; a królewicz mu 
piękną w rodowitym ięzyku dał odpowiedź (z). 
Prowadzył król fyna aż do Wfłczyfk, dobr Goftom: 
fkiego wóiewody Inowrocławfkiego, zkąd króle: 
wicz naprzod do Lublina, potym do Łucka, daley 
do Krzemieńca, w towarzyfiwie wielu panow koe 
ronnych i Litewfkich, mianowicie Hieronima Chod- 
kiewicza kafztelana Wileńlkiego wyiechał. Szczę- 
śliwy zaite, gdyby w tey fwoiey wyprawie lus 
dzi poczciwych, doświadczonych i rzeczypofpo* 
litey dobro kochających fłuchał, Lecz na nie- 
dolę iego, albo raczey rzeczypofpolitey, ofa- 
dzony był dwor iego liczbą płochey i nieunofzo* 
hey młodzieży, która młodego pana pfuiąc, plotki 
i {wary wfzezynaiąc, z fobą i ze ftarfzemi nie 
zgodna, dwie zawłze partye przeciwko fobie w 
pokoiu i w gabinecie królewfkim czyniła. Pierwfzą 
tey niesforności przyczyną byli Kazanowfey, Zy. 
gmunt podkomorzy koronny z fynem Stanifła: 
wem, miłym wielce Władyfławówi, że płochym 
iegó żądzom byli zawfze powoli. Wchodzili w 
intrygi miłośne królewicza z Urzulą Majerin (a), 
którą 


 PEOTOOANAZEWYEOZWERZ muze. renna nemmere oraw here 


(z) Mowa Gębickiego iod:| (a) Potym dewotka jezui. 
powiedz krolewicza znayduie-|tow, i dobrodzika kollegium 
ią fięw MS. bibl, krolewikiey, Warfzawikiego. ku cya 
na kar 217--225, | 


t 
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PRIPOR AEREE 


posgezawnzwacci ww 


R. = 


HISTORYA JANA KAROLA 


którą królewicz kochaiąc w Polfzcze, podczas Mow 
fkiewikiey nawet expedycyi liftami częlła nawie» 
dzał. Do tego podkomorzy koronny, z. pieluch 
prawie od Zygmunta króla Władyfławowi przy: 
dany, dlugo z panem żażylością mocno mu do 
ferca przypadł, a korzyfłaiąc z kredytu, dom fwoy 
wynolił (b). Nie było z nim żaduego hetmana. 
Łołkiewiki z woyfkiem kwarcianym i ochotnika» 
mi leżał na Sarnowcu, czekaiąc' na "Skinderba« 
ię. Ch»dkiewicz bawił fig w domu, upatrniąe 
iakie miały być przygotowania tey woyny, prze- 
łożywlzy tym czaleim Gofiewfkiego nad trochą 
ludzi będących pod Smoleńfk em. Rządził woy- 
fkiem królewiczawfkim, nim fig złączyło z Chod- 
kiewiczem, Plichta kofztelan Sochaczewfki, mąż 
waleczny i roftropay (c). Rozpifał Władyfaw 


liy do rożnych panow L tewfkich, mianowicie 


do Chodkiewicza hetmana, aby nań z woyfkiem 


czekał, i Narul ewicza podfkarbiego wielkiego, a~ 
by piemiądze należyte g tował.  Zachodziły rożne 
przelfzkody do ciągnienia rychłego w kray Mo» 
fkiewfki. Woyna Turecka iuż prawie na gram 
nicach wilfząca (dy) mufiałą tym czalem bawić 
Właądyfława w Łucku:i w Krzemieńcu; zwłafzcza 
że 


Noa aanmanen 


(b) Zycie OssotińskiEco) Tranfilvanicis, guas Bethlem 
od xiędza Bohomolca z MS. f| Gubor ducebat copiis aufus s 
wydane. potentem exercitum finibus Pa- 

(c) Zycie Ossonrńskreao. |foniam admavebat KonreRzyo" 

Ca) Er tam Shinder bafa| ka. > 
Jureieis, Palachicis, Moldavicts 
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że woyfka koronne do Mofkwy iść maiące”z 


- ciągnął do fiebie Zołkiew(ki, dla uczynienia wftrę- 


tu Turkom. Pifał procz tego lift do Władyfła- 
wa, radząc mu, aby fię iefzcze w Krzemieńcu za- 
trzylnał z iednym regimentem piechoty, a relztę 
woyfka pod przywodem Marcina Kazanowfkiego 


przeciwko Turkom pod komendę hetmańfką po~ 


at (e). ae 
XXI Wie była do fmaku rada Zołkiewfkiee 


go Władyfławowi, który ponieważ iuż fię znay” 
; d i Wad 
dował z woyfkiem o mil dwie od Krzemieńca, 


aby w czym fławie fwoiey nie. ubliżył, poftanowił 
ciągnąć do Zbaraża, gdzieby i fam na dofyć obron- 
nym mieyfcu fłoiąc miał beśpieczeńfiwo, i Zołkie: 
wfkiego z bliża pofilał. Odebrał też na owczas 
lift od Sapiehy kanclerza (f) z odpowiedzią na pi- 
fanie fwoie, iod Chodkiewicza, którzy mu radzili, 
aby, ponieważ fię fpofobne nader podawały w 
Mofkwie okoliczności, oddawfzy ` część woyfka 
Zołkiewfkiemu na Turkow, fam z refztą (pielzył 
za granicę, Prócz odpifu przyfłał Chodkiewicz 
do Władyfława kilku boiarow Mofkiewfkich, któ. 
rzy na ftronę iego od Michałka pd 
ia 


= O OT A, 


(e) Lifty hetwanaZołurew- |fkiey na kar. 172 = Koste- 
skieGo pianę do królewicza |Rzycki na kar. 491. 
w tey mierze, pierwizy z Ba-| (f) Ten Lift datowany ze 
ru 4 Lipca -r drugi z tegoż) Stomima 15 , Czerwca 1617 
mieyfca 30 Czerwca, trzeci z |znaydnie fię w bibl. krole- 
tegoż mieyfca 7 Lipca znay- wfkiey na, kareie 172, 
duą fię w MS. bibl. krolew-; 
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Życzjć mu carliwa (g). Idge zatym królewicz 

chodkiewicza i Sapiehy, a utwierdzony 
w fwym przedliewzięciu wolą królewiką liftem 
fobie oznayimi ną, oddal część woyfka pod fpra- 
wą Marcina. Bazanowfkiego Łolkiewfkiemu, na 
ową niefzczęśliwą, choć bez krwi rozla i prze» 
ciwko Turkom wyprawę (h), a fobie drugą część 
zolławił, Pofzły do Zolkiewfkiego roty uflarzow 
Kazanowfkiego, Urowieckiego, Gniewofza, Kofla. 
kowfkicgo, Karśni.kiego i Ledochowfkiego; pięć 


pancernych Zardeckiego , Witofławfkiego, Rudz- 


kiego, Rozniatowfkiego i Kofiki ; tudzież cztery» 
fta piechoty pod Kwaśniewfkim. Zoflały przy kró- 
lewiczu cztery roty uffarzow . Plichty, Zorawiń» 


fkiego, Piotra Opaleńfkiego fłarofty Szremfkiego, 


i Jakuba Sobiefkiego; tyleż rot pancernych i eho- 
rągwi raytarfkich pod fprawą Donhoffu i Me- 
dona: dwa tyfiące piechoty pod Kochanowfkim 
i Appelmanem. Ztym całym woyfkiem, w fiedm 
niedziel po wyciągnieniu ze Zbaraża, fłanął pod 
Mohilowem na białey Rufi, na początku iniefiqe 


ca Września, czekając tam na refztę, która fię 


l zwycza- 


DE anamen e aa a O č 
mma w 


(g) KoBiekzycki na kar [wiedzy rzeczypofpolltey pod 
402. „ | Buffa, ktorym ftraciliśmy pra- 

Ch) Zołkiewskr lubo fię|wo do Multan i Wołofzczy” 
mogł bić fzczęśliwie z Tur- |zny, iako będziefz miał otym 
kami, nie chciał fię podawać niżey, gdzie o woynie Turece 
na los fortuny, i wolal uczy-|kiey pod buławą Chodkiewi- 
nić z niemi ów traktat, bez|cza. Piasecki na kar. 350 


, 


iak go na owczas w Polfscze nazywano, przefzli, . 
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zwyczaiem nalzym powoli wlokła, Wyfłał też sem 


z Mohilowa Krzyfztofa Charluifkiego dworzani. R. P. 


na fwego do Chodkiewicza, zafięgaiąc rady iego, 
gdzieby fię z tamtąd miał obrocić (i). Z umowy 
konfyliarzow tamże złożoney wyfłany Jan Rys 
dzyfki fekretarz królewfki z lifiami do boiarow 
wfzyłtkich ftanow, oznaymuige o królewicza przy: 
iezdzie, i radząc aby ubravego pana dobrowolnie, 
i nienarufzaiąc zaprzyfiężoney mu wiary przyięli, 
oraz naznaczyli mieyfce i czas do ufpokoienia 
zupełnie intereflu. Aże Chodkiewicz: naywyżfzy 
tey wyprawy hetman inż z woyfkiem fwoimt Lis 
tewfkim Drohobuz obległ; i fztuńm żwawo popie: 
ral, napifali doń lifty: konfyliarze (KẸ aby tym: 
czafem poprzeftał fzturmty trzymając tyłko: mia» 
fo w oblężeniu, pomieważ Rydzyfki wyfłany z 
ofiarowanym pokoiem, nieznałazłbzy wiary w Mos 
fkałow. Nie przyfzło do fkutku pofelfiwo Ry- 
dzyfkiego, który zatrzymany w Wiazmie, z za: 
kazem dalfzego iechania, nie nie fprawiwfzy po» 
wrocil do Mohilowa. ) 

XXI. Trzeba taż było wiąć fię oręża. Uwia 
domiony Władyfław od Chodkiewicza, że kilka 
tyfięcy woyfka nieprzyiaciel(kiego idzie na ódfiecz 
Drohobuzowi, wyciągnął śpiefznie z Mobiłowa ku 
Smoleńfkowi, aby z tamtąd prędfzą obiężeńcom 

Fom IL O dał 


ama wacka łac a aai aan 


G) OssoLrńiski w rękopi-| Władyfławem. 
śmie życia fwego, ktory tam| Çk) KoBiERzYcki 404, 
byl przytomny z krolewiczem | 


1617, 
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>" dał pomóc. Przybył teź fam Chodkiewicz go 
R. P. dnia Wrzesnia, do obozu walnego, leżącego nad. 


1617. Dnieprem (l). Po przywitanin królewicza zło: 
żona woienna rada, na którey hetman, Ww iaką 
fię ftronę miał obrocić Władyfław, czy do Wia* 
zmy, czyli do Drohobuza, mądrze i poważnie 
przekładał (m). Rada Chodkiewicza zmierzała do 
opanowania Drohobuza, Przyczyny były wielkiey 
wagi: że Władyfław całe fwe fitly na ten zamek 
obrociwfzy, i onego 'doflawfzy, rzuci poftrach 
na inne miata i zamki. Ze Mofkalom wiele 
zawifło od utrzymania tey twierdzy: że matka 
Michała, która dla młodoletności fyna rządziła 
kraiem, iawnie pokazała, iak.wielę fobie ubeśpie- 
czenie iey: waży, kiedy dwieście tam. przednicy: 
fzych boiarow ze ftolicy, zatrzymawfzy przy fo- 
bie dla pewnieyfzey wiary ich żony, pofłała: a 
zamek wyborem fłrzelcow, nayprzednieyfzą Mo- 
fkiewfką  milicyą, .z obietnicą wynlefienia na bo: 
iarftwo, ieśliby fię. mężnemi pokazali, ofadziła.. 
Ze porzucone oblężenie wyd narodowi Pob 
fkiemu, ufność nieprzyiaciołom przyniefie. Że 
wfzelka iefl nadzieia, iż na odgłos przychodzą- 
cych woyfk Polfkich z królewiczem, garnizon 
albo fię podda, albo fię łatwo dobędzie i wy: 
tnie (n). Pochwalili wlzyfcy radę Chodkiewicza; 

i procz 


mamam vorne 
i] 


Weenen e apn a ae aaar 


(lv Ossoriński w życiu |diferuit KoBrenzyeki, 
fwoi m. Ha (n) KoBieRzycki na kate 
(m) Graviter prudentergue cie 496.. (Fa si 
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procz Andrzeia Lipfkiego bifkupa Łuckiego, a 
łam fkutek mądrość iey iaśnie pokazał.  Rufzy. 
ło fię woylko królewfkie 4 Października, i prze 
fzedłfzy puftynie nayofiadleyfzego, i nayźyżniey» 
fzego niedawno krain, fianęło fzoitym obozem 
pod Drohobuzem, Wywiodl woyfko (woie Chod: 
kiewicz przeciwko królewiczówi tak nieznacznie, 
że nieprzyjaciel w zamku ani podobieńfiwa nie. 
poczuł. Łączym gdy zgromadzone całe rycer- 
ftwo pod: zawkiem na przeftronnych łąkach w 
fzyku fłanęło, zaraz Mofkwie: rozumiejgcey, Że 
to wfzyfiko woyfko świeżo przybyło, ferce upa- 
dać poczęło. /Zaczeły lię'nazaiutrz traktowania '0 
poddanie zamku,: które trzeciego dnia fzczęśliwie 
dofzły. Poddałfię Drokobuz przez kapitulacyą 11 
Października (0): garnizon z zamku do obozu na. 
fzego przeprowadzony. „Dwu było w tym gar= 
nizonie komendantow , Iwan Ododurow i Fe 
dor Sumow: - oba» profili Chodkiewicza, aby'fię 


` za niemi do Władyfława wfławić raczył,  Wy- 


fzli naprzod oba w aflyflencyi około tyfiąca 
bóiarow ,. tudzież wielu fłrzelcow i innego żŻoł- 
nierfiwa. Za niemi duchońftwo z krzyżami, o: 
brazami,. nakoniec pofpolftwo niofgc chleb i fol 
obyczaiem fwoim, na znak poddańftwa poftępo» 
wało (p). Przyiął ich łafkawie królewicz fiedząc 
Tom. II. Ojj na 


Jerry pa NRA 


(o) Ossorrhskr w ke (p) KoBieRzycki na Kare 
fwoim ręką włafną pifanym. |cię 497. 
KosBienzycki na kar, 497. 


AA 


AN» 
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memea ną wyniefionym krześle przed namiotem, w a' 
*  becności całego rycerltwa, i z ufzanowaniem przy: 
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X617. niefione, fobie krzyże.i obrazy ucałował (q). Rzu- 


cili mu pod nogi fiebie z chorągwiami komen: 
danci , przepwalzaiąc iako cara za rebellią (r) i 
o przebaczenie profząc, Odpowiedział od Włady- 
fława kanclerz Sapieha, dardiąc winę imieniem 
carfkim, upomniał do wierności, pozwolił wrocić 
fię da doinu tym, którzyby chcieli: ofiarował ftu- 
żbę w woyfku za pieniądze, tak dalece, że fię 


Mofkwa łafkawości iego wydziwić nie mogła, “` 


Fedor Sumow wrocił fię z dwoma fły boiarow 


do fłolicy, udarowanych po dwa czerwone zło 


te (s), a Ododurow w woyfku Polfkim z drugie. 
mi zoftal. 
XXII. "Tym czaiem Chodkiewicz czynił po» 


trzebne rozporządzenia. Leży Drohobuz nad Dnie” 


prem, około mil ośmnaftu-od Smołeńfka , nies 
gdyś w ludzie zamożny. Dwa w nim zamki 
widzieć ię daig, ieden na wzgorku, drugi: na 
rowiinie, W gornym Chodkiewicz ofadził Nie» 
wiarowfkiego z piechotą, w dolnym generała Ape 
pelmana.  Zpifano, wfzyftkie ammunicye w dzia» 
łach, prochach i kulach, w które fię należycie 
opatrzył nieprzyjaciel.  Nafłąpiła rada woienna 
względem 


M PYT mi 


Cq) OssoLińsui w Życiu|bus aureis Hungartcis donatoś 


fwojm, amifit, Koduskzychy na kar” 
(r) KoBIERZYCKI 498. js 499» : 
(s) Singnlos nobilium duos) 
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względem <dalfzych obrotow. Lipfki bifkup Łu- 
cki z Sapiehą kanelerzem, przeciwni częfto Chod. 
kiewiczowi, a wzdaniach (wych uparci (t) radzi: 
li udać fię do Wiazmy, Dawali przyczyny: aby 
czym prędzey zachodzić drogę idącemu od ftos 
licy na odliecz nieprzyiacielowi, i onego zaiofić, 
Ze łacno znieść można ztrwożone poddaniem fię 
Drohobuza, i przytomnością  famego Włady- 
fława, a nie wynofzące nad cztery tyfigce woy- 
fko. Ze odniefione zwycięftwo prędfzą do fo- 
licy otworzy drogę. Ze po naznaczonych od 
Chodkiewicza dla Litwy wygodnych w okoli- 
cach Smoleńfka legowifkach, mie należy koron: 
nym woyfkom, świeżo z Wład;fiawem przyby- 
łym, głodnym, a w żywność nie opatrzonym cies 
miężyć Drohobuzanow, kray dobrowolnie podda: 
ny, ale one raczey w nieprzyiacielfkicy okało Wia- 
zny ziemi rozłożyć. Do tego wiele należy W 
rzeczach woiennych na prędkości w czynieniu, 


na ukazaniu rychłym obranego cara ludowi: nays 


bardziey zaś pomnieć na to trzeba, że rzeczpofpolie 
ta dłagiey woyny nie życzy, a żołnierz po wygo* 
dnych leżach wypafiony burzy fię i fłużyć daley 
niechce, praguąc łupieży i fpoczynkow. Mowil 
przeciwnie Chodkiewicz: że woiować w Liflopa- 
dzie dla przykrey pory nie potemu: że lud Lite. 
wiki mie płatny i nędzoy: że ukoiony nieco wy- 
godnieyfzym bytem nie da fię ze fianowifka ru- 
tzyć, 
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Ct) Ossotiński w życiu | (woim, 
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fzyć, i bunt pewny podniefie, Ze oblężenie Wiar 


zmy nie ięft podobne dla «mrożow, a długo leżeć 


przy.mieście, hańba dla królewicza i wodzowz 


że lepiey fię około Drohobuza fpoczynkiem “zas 
tilić dla dzielnicylzey napotym roboty, a tym 
czalęim pieniędzy poczekać, dla zapłaty żołnier 
ftwu, w żywność fię opatrzyć, i niekiedy tylko 
urywkami błąkaiące fię nieprzyiacioł kupy w 
-polu znofić,  Radził to Chodkiewicz nie tak (wo 
im, iako raczey rotmiltrzow i pułkowników dus 
chem, którym fię na wygodnych fłanowifkach 
bardziey byt dobry i fpóczynek, niżeli chluba 
zwycięfłwa podobała. Już było natym flanęło, aże- 
by chorągwie rozłożone na koło Drobobuza wio» 
fay czekały , kiedy przybyli pofłowie z Wiazmy 
z oziiaymieniem, że woylka Mofkiewfkie, które 
przyść miały Drohobuzowi na odfiecz, udały fię 
ku fłolicy, i że Wiazmianie pamiętaiąc na UCZY» 
niong dawniey Władyfławowi przyfięgę, poddań. 
ftwo- mu. fwoie z miaflem ofiaruig,  Władyfław 
przefławlzy przed fobą Sehina, Eudaklina i Eur 
gulzicia gubernatora Wiazmy dla ponowienia 
przyfięgi, rulzył fię z pod Droboboza 23 Paździera 
nika, i w pięć dni potym (u) fłanął pod mia. 
flem, z ulzykowanym iakby do boin- woyfkiem. 
Nazaiutrz w porządnym fzyku wiecliał królewicz 
do Wiazmy ze znacznym garnizonem , inne zaś 

woyfka, ' 
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(u) 9 Października 1617. |--OssoLrhskr przytomny mon 
Konienzycki ma kar, 4037s- |wi źe 28, 
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wovfka na rożne, według potrzeby i nieprzyia- 
ciellkich zamyfłow, leže, pobudowawizy horodki 
rozefłano (w). Po wzięciu Wiaziny dofzła go no- 
wina, że Mozayfk żadnym garnizonem nie opa: 
trzony; że obywatele iego nie widząc ratunku od 
woyfk fwoich, które fię częścią rozprolzyły, częs ` 
ścią do ftolicy ufzły, gotowi byli poddać fig zwy- 
cziężcy. i 
"XXIV. Otwierała fortuna drogę do Mofkwy 
Władyfawowi: potrzeba było famego tylko po* 
śpichu, z którym, na wzor byflrego potoku, wlzy: 
fikieby miafta mogł opanować. Radzili konfyl= 
arze wyfłać iak nayrychicy część ludu do Mos 
zayfka, na ubeśpieczenie tey twierdzy, pokiby nie- 
przyiacieł z úcieczki i trwogi do fiebie nie przy= 
fzedł. Lecz niesforne żolnierftwo, iedyna we 
wfzyftkich prawie przedfięwzięciach do dobra po- 
wfzechnego zawada, wfzyfikie,nadzieie pomiefża* 
ła. Powftały (kwierki i fzemrania na czas przykry, 
na niedoftatek żywności dla ludzi i bydłąt, na 
nędzę i żołd nie wypłacony: a co ztąd idzie; 
wizczynało figę w mocnieyfzych niepofłufzeń iwo 
na rozkazy wodzow,'i gotowa do jawnego buntu 
okażya,. Albo podobno niezgodne głowy, dla 
upśtrzonych zyfkow i emulacyi, zwalały. tę winę 
na żolnierzą, rozuinieiąc lię być ufprawiedliwio= 
nemi, ieżli ich taiemne rady woyfkowy pokry- 
ie 
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i mememe ję wyftępek (x). Tu był kres fzczęścia Włady: 
R. P. fława: zależało wiele na wzięciu Mozayfka, dla 


CHODKIEWICZA KSIĘGA II. 113 


źność pułkowników, mianowicie Rzezickiego, gni- << 


nader fpofobnego micylta: popfuła wlzyttko o- 
piefzałość, Albowiem Mofkale upewnieni 0 nas 


dzych prżewlokłych radach, o niezgodzie w nich 


zachodzącey, ub'egłlzy Mozayfk, i zamek garni. 
zonem mocnym opatrzywlzy, famo miafło filne« 
mi obromumi i grodkami ubeśpieczyli. Za naftą» 
pieniem zimy rozłożył Chodkiewicz woyfka, wys 
znaczywfzy żołnierftwu w okolicach Wiazmy wy- 


` godne fłanowilka: w famym , mieście dla ftra» 


ży królewicza wybor iazdy i piech ty zofławił, 
Ażeby iednak zewfząd wieprzyjaciela na wodzy 
trzymał, wyznaczył pewne tnieyfca, i grodkami 
obwarował, z kądby wyciekniące poczty trapiły 
około fłoiącą Mofkwę, a więklzą fwoim do zwo. 
żenia Żywności ezyniły łacność, Żachodziła nay* 
więkfza trwoga z przyczyny blifkiego w Mos 
zaylku garnizonu, 
wicz, wylłał Rzezickiego z Oporowfkim z lekką 
iazdą do Carowa mialłeczka, leżącego o fześć mil 
od Wiazmy, a o dziefięć od Mozayfka. Dał im 
rozkazy, aby tam zbudowawfzy oft ożek (yy firaż 
trzymali, fzpieguiąc Mofkiewfkie rady i przed. 
fięwzięcia, a cały ow kray na oku mieli, Nie. 
wzięły fkutku betmańfkie zamyfły .  Nieoftro: 
ŻNOŚĆ ` 


m Szyca a 


(x) Kosienzycki na kar- 


Gie boge fwoime 


y) OssoLińsky w Życia 


Mając aa to oko Chodkie. - 


cie fitanowifko, bez firaży i czuyności, podały 
fpofobną Mofkalom do ich zniefienia porę. U- 
wiadomtiony Łykow wodz Mofkiewfki od nie 
wiernego fzpiega, któremu Rzezicki plocho ú- 
fal, iż pułkownik z żołnierzami bawi fię kuflem, 
wpadł z iedenafłą tyfięcy ludzi fwoich na kwa- 
terg; chorągwie nie ofirożnie wypadaiące pogro“ 
mit, i famego rotmiftrza poimał (z). Przypadł 
ña ratunek ze fwoiemi Oporowiki, gdzie po ing- 
Źney bitwie raniony i w niewolą wzięty zofłał. 
Refzta, która śmierci ufzła, do Wiazimy froimo- 
tnie uciekła. Zdawał fię tey klęfki powetować 
ieden z przednieyfzych boiarow przychylny Wła- 
dyfławowi, imieniem Koniuch. Zbudował: grodek 
na wfłrzymanie Mozaylzczanow , i dwieście doń 
iazdy z piechotą wprowadził. Atoli ledwo tam 
wkroczył, natychmiaft niegodny zmiennik, 6: 
puściwizy owę twierdzę, ufzedł fam do Mozay» 
fka, fprawiwfzy tym więkfzą w nafzych trwo» 
ge im mu bardziey tfano. Widząc Chodkiewicz 
*niebeśpieczeńftwo, pomnożył w Wiazmie firaże: 
nafadzone fzańce i inne obrony gęftym żołnie- 
rzem: Węgierfka i Niemiecka piechota rozłożo- 
ne na otwartych polach: zciągniona do boku kró: 
leyicza iazda: owo zgoła iakby fię iuż nieprzya 
Tom Il. P iaciel 


(2) Ossotński w życiu|fwoim. 


m MOC N A DO > 


| i = i : ; * śność żołnierzow i beśpieczne w podeyrzanym A. P. 
ji 1617. blifkości ftolicy i pewnych z niego wycieczek kraiu, jak w domu włafinym, przy wygodnym by- 1617, 


ESEE KORE 


J 


R. 
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geewa iaciel pod miafto. zbliżył , wfzyfikie. gotowości. 
P. poczynione, 
1617, wodzić fironnikow od pofłufzeńftwa Władyfa«. 


Jakoż. Mofkale nie przeftawali od- 


wa, mianowicie. czerńcy i popi, rozpifuąc lifty, ia. 
koby uczyniona przyfięga żadney wagi nie miała, 

XXV. Gdy fię to między Mozayfkiem a 
Wiazmą działo, wfzedł kniaż Pożariki z fiedmią 
tyfiącami przebranego |woyfka do Kaługi, Było 
miedzy temi. ludzmi pięć tyfięcy bitney iazdy,. 
pozolłałey z rot Zaruckiego, którą Pożar(ki, boe 
iac fię aby na ftrong Władyfława, iak fobie ży». 
czyła, nie przefzła, wypłaciwizy oney żołd nales 
Żyty, fztucznie do zamku wprowadził, z kądby. 
trudnieyfzą do Polakow mieć mogła ucieczkę, 
Na to Zaruckiego woyfko wyfadził zaraz Chod- 
kiewicz Lifowczykow, lud lekki, bitny, a długie- 
mi w Mofkwie woynami wycwiczony (a). Wiel- 
ce albowiem w nim ufał, i ciągnąc na woynę 
Mofkiewfką po.dwa kroć, życzył go mieć w. 
fwoim woyfku (b). Jakoż nie było na deń fpras 

wniey- 


EBAY PASZAEEZEEEAWA a 


3 po arta tzu a AGE OC 
(a) Lifowczycy, lud lekki | Moczariki: ale imie Zi/awczys 
maywięcey z kozaltwa złożó|kow zawfze zoftawało. Q > 
my, wziął imie od, Alexandra |dziełach tych walecznych aw 
Liflowfkiego fzlachcica Litwi- |wanturzyftów w Mofkwie A 
na, ktory go pierwizy fpifał | Tucczech,: Niemczech, pełne 
Po: śmierci Liffowfkiego za- Ifa hiftorye: Obacz Stirowolż 
fziey z apoplexyi w rokur61ą |fkiego in: bełłatoribus Sarmas 
miał nadtym. ludem komen-jr/em pod Rozdęiałem CXXIII, 
dg Czaplińfki, po nim Walen- | a tytułem tria Lifavofeń, 
ty Rogawiki, daley Hieronim| ` Çb) Obacz wyżey: w, K. 1. 
Kleczkowiki, Stanifiaw Rufi-|także Starowolikiego pod tytu* 
nowiki, Staniftaw Stroynow=|łem „Alexander Lifowfkt. ` 
fki, Idzi Kalinowfki, Mikełay|, en" b 


Be.) 
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Wnieyfzego w lekkich rotach. Samo nazwifko ======e 
Straceńicow, dane od fundatora uapoiło umyfły R. P, 


mniemaniem, że albo fię bić, albo mu ginąć na- 
leżało. Z tym ludem Czaplińfki, nim fię Zaru 
czanie z Pożar(kum złączyli, nie raz ich: zgromił, 
i z Mefzczerika wygnał, Przez całą zimę woy- 
fka Koronne i Litewfkie uftawicznemi ze fłano» 
wifk wycieczkami meprzyiaciela trapiły, miana- 
wicie te, którym Opalińfki ftarofta Sremfki, Don- 
hóff, Ramułę, Nowowieyfki, Chelmfki, Czaplińfki, 
Sokołowfki i Jakufzewfki przywodzi. W tym- 
Że czafie o poł mili od Kiałcy, Mefzczurzyn bo- 
iarzyn Mofkiewfki, wierny zawfze Władyfławowi 
zbudował grodek przeciwko woli Chodkiewi- 
cza, którego był rozkaz, aby go daley nieco po- 
ftawił dla fzpiegowańia zamyfłow nięprzyiaciel- 
fkich, i zabronienia dowozu żywności, Dobra ta 
była rada Chodkiewicza, lecz mięflwo, które częfto- 
skroć w naytrudnieyfzych okolicznościńch mieyfce 
rozumu trzyma, fprawiło, że Melzczuryn: acz prze. 
ciwko żądaniu hetmańfkiemu , zawfze fię fzczęs 
śliwie z nieprzyiacielem potykał, i żywności mu 
bronił, Miafto Białę dawniey Gófiewfki, iako wy- 
'żey mowiono, królowi zachował, które potym 
. Mofkale odebrali, i fwoim garnizonem ofądzili. 
Wrefzeje Chodkiewicz choć w zimowey porze nič- 
przeftał myślić 6 -doftaniu Mozayfka: co lubo 
do fkutku nie przyfzło, dla przyczyn niżey wy. 
rażonych, fama ufilność należytą chwałę przynieść 
"mu powinna. Poznawał on zawfże potrzebę 0s 
Tom Il Pij panowa« 


1617, 
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=== panowania rzeczoney twierdzy, na którey wzię: 
R. P. ciu dalfze tey wyprawy lofy polegały. Chciał fię 
1617. procz tego pomścić nad Łykowem niedawney 


klęfki, wiedząc dobrze od fzpiegow, że woyfko, 
Łykowa pod zamkiem, iednym tylko profłym ko: ` 
byleniem opalane leżało , bez oftrożności i obro- 
ny, Poftanowił zatym w nocy czatą na niego. 


uderzyć, i lofu fzczęścia fprobować, kazawfzy [ię 
na to pewnym chorągwiom gotować, z któremi 
fam miał tę robotę odprawić, królewicza w Wia- 


zmie dofłatecznym ludem opatrzonego zofławuiąc., 


XXVI. Pomiefzała przedfięwzięcie hetmań- 
fkie płochość młodego pana, a rady faworytow. 
Kazanowfki flary, podkomorzy Koronny, ftroż i 
poradnik od Zygmunta Władyfławowi przyda- 
ny, którego u dworu królewiczowikiego młodź 
lekkomyślna iako bożka ezciła, naypierwizą był do 


tego pobudką. Ten ścieląe drogę do buławy. 


firyiecznemu bratu fwemu Marcinowi, nie chciał 
aby który hetman co dobrego zrobił, i na ten 


czas podulzczał królewicza, aby fię koniecznie 


na tę czatę naparł, niedawaiąc Chodkiewiczowi 

flawy fobie wydzierać. Chciwemu chluby rycer- 

fkiey kfiążęciu, niedziw, żę ta rada fmakowała, 

Za zym ftarfzego kommiflarza Lipfkiego bifkupa 
Łuckiego, człowieka popędliwego i niewzględne» 

« go przybrał fobie do rady, a namowiwizy go 
fnadnie na fwe zdanie, innych też komiffarzow 

do fpołeczności wezwał, te im) żądze królewi= 
cza do uwagi podaiąc, Pierwizy bifkup pochwa» 

EA liwfzy 


uk 
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liwfzy, umyślnie przygotowaną mową ferce krá- 


- lewiczowfkie, nie tylko życzył, ale koniec”nie 


rozkażywał, przydaiąc zwykłą popędliwością, że 
fię nie ma dlaczego królewicz izanować, maige 
tak wiele braci: że mu trzeba na fławę zarabiać, 
by też i pierfi nadflawić, i nayboleśniey(ze rany 
odnofić przyfzło. Nie naganiat wprawdzie: Chod- 
kiewicz wyfokiego w królewiczn umyfłu, ale 
przekładał, że te walczące duchy uśmierzać ra- 


czey należało. . Dowodził, że czata nie ief dzie: 


PELSE REET 


R E. 
1617. 


ło tak wielkiego pana godnę: że na wielkie nier- 


beśpieczeńltwo wdawać bez potrzeby wiek mlo- 
dy i fzacowny [powierzonego fobie fyna pańfkie: 
go nie zdałomu fig.  Zgadzali fię inni kommif- 
farze na zdanie hetmana, nie Iprzeciwiajęc fię 
jednak żądzy królewiczowfkiey. / Zaczym fam 
Władyfław konkludował naoftatek, że koniecznie 
isé chciał, nie ważąć fobie tak dalece zdrowia 
fwego , aby go dla fławy nie miał na naynie* 
beśpiecznieyfzy fzanć narazić. Jak tedy poflą- 
nowiwfzy, i hetmana rozmaitemi prożbami ubła» 
gawfzy, wybierać fię poczęli, lecz iuż nie na cza- 
tę; bo dla beśpieczeńltwa królewicza muliał he- 
tman i piechotę w tę drogę wyprawić; którey a. 
żeby fobie żywnośc gotowała, przykazano, icar- 
mat cokolwiek temuż gwoli wziąć mufiał. Za- 
‘tym on fekret, którego ta czata potrzebowała, 
prętko wfzyfcy wiedzieli: a tak i nieprzyjaciel 
ód famych Wiaźmianow fnadnie był ofirzeżo» 
ny. i | 
$ XXVII. 


RDZY EA 


PET 


PSR: 4 
1617, 
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XXVI. Wyfzło. woyfko 8 Grudnia po na 
bożeńfiwie o «czwartey godzinie w nocy. Szło 
z Chodkiewiczem pięć chorągwi fto konnych u: 
farfkich Litewikich, Chodkiewiczowfka, Goficw. 
fkiego, Mikołaia Zenowicza fiaroflty: Mińfkiego, 
Gimbuta: trzy roty raytarow Medema, Klebeka, 


Gadona: tyleż chorągwi lekfzych. Pięć fet pie. 


choty prowadził Lermunt z Butlerem: pięć fet 
Niewiarowfki: pięć fet było pod znakiem Bai tło= 
mieia Nowodworfkiego kawalera Maltańfkiego 
z kilka połowemi działami. Miał: iefzcze i na. 
to wzgląd Chodkiewicz, biorąc z foba znaczniey» 
fze woyfko, że ieśliby gotowego do boiu nie» 
przyjaciela zaftał, mogł mieć zdolne fily do wy- 
dania bitwy, a w niegotowości korzyfłaigc z po- 


plochu, myślł uderzyć na miafto, popalić przed- 


mieścia, i bramy petardami wyfadzić, Refzta pa* 
zoftałego woyfka oddana w 'Wiazmie Charliń. 
fkiemu , który 'z częścią iazdy i piechoty miał 


trzymać fłcaż miafła. Nazajutrz rano pokarmi- - 


wizy koniepod Carowym zatnościem „ ufzli ezte: 
"ty mile, do, fzturmu raczey niżeli na czatę, po- 
<ftępuiąc cięlzko: eo było przyczyną, że piecho- 
„ta z działami na czas 'naznaczony z jazdą fię 


«złączyć pod Mozayfkiem nie mogła. O pięć mil 


od Mozayfka pofłał Chodkiewicz kilkanaście ko- 
ni przed pierwfzą ftrażą na derewnie, chcąc do- 
fta ięzyka, od któregoby fię o nieprzyiaciela 
-pewniey(za wiadomość. zafiągnęła. (Ledwo co 
za ftraż pomkncli fię nal, napadli na kilkadzie. 
: ] fiąt 
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fiat Mofkwy, którzy gońca: nafzego Baczyńíkie- z=="==m 


y% 
e e 


go ze fłolicy od boiarow dumnych wracaiące- 


go fię odprowadzali, Wyflali go byli dawniey. 


kommiffarze z liami, względem traktowania o 
pokoy i pofiufzeńfiwo Władyfławowi. Na tę 
Mofkwę fkoczywłzy firaż Polfka, kilku zabiła , 
drugich żywcem poimała, oftatek. powiękfzey 
części ufzedł (c). Poznawłzy iednak omyłkę, fla. 
wila hetmanowi Baczyńfkiego i więżniow. Hes 
tman na tymże mieyfcu, to deft o cztery: mile 


‘od: Mozayfka, woyfko zafłanowił, wypytuiąc fig 


więżniow: porządnie o flanie woyfk nieprzyiaciel- 
ikich. Potwierdził Baczyńfki powieść Mofkalow. 
poimanych , iako daremnie były: czynione na 0- 
panowanie Mozayfka” przygotowania; ponieważ 
od fzetciu: dni wiedział dobrze o nich przez 
fzpiegow nieprzyiacicl, Przydnł i to, że Łykow 


idzie na odfiecz z wyborem iazdy i piechoty od 


ośmiu tyGęcy: że miafło famo obfzernym prze- 


kopem i wałem otoczone, a licznym po nich. 


garnizonem nafadzóne, trudne było do: więcia: 
Ze procz tego rzucone do koła mocne z belek 
ioftrogow płoty długie rokowały oblężenie: i 


że chyba tylko famym głodem doftać go: mo- 


Zna. będzie: 


XXVII, Uwiadomiony od Baczyńfkiego Chode 


kiewicz, widząc omylone nadzieie fwóie w do: 
a ftaniu 
m PW 


zona 


(c) OssoLrński w, życiu! 517. 
fwoim, KosieRzycki ną kar. 


16IZ: 


zzo 
R. PB, 
1617, 
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ftaniu Mozżayfką, namyślał fig w tak trudney 'o-' 
kolicznośći, co mu czynić należało. Stała mu 
przed oczema hańba woylk fwoich, gdyby tylko 
prożno nieprzyiacielowi gotoweinu do odporu 
tylekroć zwyciężkie pokazał znaki. Widział też 
dobrze, że dla oftrego czafu, a'niedefłatku ży- 
wności trudno mu zacząć było: oblężenie. Stał 
zatym przez całą noc pod bronią, a dla beśpie” 
czeńftwa od blifko ftoiącey Mofkwy mocne na- 
koło firaże i placowki rozfadził, gotowy i chcis 
wy fpotkać fię waluą rozprawą, gdyby fię po- 
dała okoliczność (d). Noc ta nad zwyczay była 
mrożna i przykra: żołnierftwo w polu bez ognia, 
bez iedzeni», bez pafzy dla koni, bez 'pofłania, 
na famym śniegu przetrwało nędzę, w uflawi: 
czney trwodze napadu nieprzyiacielfkiego (e). Na 
zaiutrz gdy fię nieprzyiaciel z Mozayfka nie pò“ 
kszywał, fiedząc fpokoynie w' mieście zamknio- 
ny, rozkazał hetman dać znak na odwrot, i ue 
fzedłfzy nazad cztery mile, napifał lift do Łykó- 
wa przez trzech brańcow Mofkiewfkich wolno. 
ścią darowanych w te fłowa. „ Zatrzymany od 
was Baczyńlki dlużey przeciwko prawu naro» 
dow,a z publicznym pokrzywdzeniem nafzytn, 
wycieczki wafze w czafie zawiefzenia broni, 
- fzkody rozmaite od was poczynione były mi 
powodem, że chcąc fię zemścić, podftąpiłem 
„ bliżey 


Cd) KomieRzyc«i. ©. |fwoimo' 
(e) Vssoniński w Świ i 
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„ bliżey dla przymufzenia was do bitwy. Te: 
raz gdy mi tenże Baczyńfki przyniofł od was 
lity, czyniące nadzieię pokoiu, zaftanowiwfzy 
oręż -wracam fię do wielkiego kniazia wafze: 
go Władyfiawa, któremu żądzę wafzą do uczy- 
mienia pokoju w Wiazmie doniofę, zkąd dwoch 
znowu brańcow wafzych z odpowiedzą odes 

% ślę „ (£). Tym umyfiem Chodkiewicz ten lift 

pofiał do Łykowa, ażeby i magley tey pod Mos 

zayfk wyprawy przedfięwzięcie bez fkutku ozdo- 
bnym pozorem ukrył, i Władylława przytomność. 

w obozie utait: o czym iednak nieprzyjaciel do- 


"kładog od fzpiegow miał wiadomość. Powro= 


city nic mie dokazawfzy da Wiazmy woyfka, 
mrozami i głodem kilkudniowym znużone, Z 
których wielu, z kawaleryi mianowicie Niemies 
ckiey konie, az piechoty ludzi, dla niezwyczay= 
nego zimna potraciło, Taki fkutek wzięła za: 
[o i . $ £ LĄ U 
zdróśna rada Kazanowfkiego farego, która po- 
tym od króla fprawiedliwą odebrała naganę (g): 
XXIX. Tym czafem gdy Chodkiewicz tęs 
Tom I pił 
(£) KoBieRZYCKI =- Ośso- iarow dumnych do PP. ke- 
rińska w rtkopiśmie (woimw|et/urzow; a fo à ia wracam 
tych fłowach zawart lif Chod-|fie z woy/tiem, dycząc saczey 
kiewicza, Szedłem zu fzczę-|pokośu, niżeli krwie wyłania, 
Stiem cara Władyftawa < Zy-|irychktorych nie eiadomie firat 
gmuutowicza, na przeciwkolnioia przy gońce weimatń, oda 
wam zdraycom tego. „Ale že) fyłam, * 
na dredze potkałem gońca car-| (g) Ossotiński 
fkiego, ktory fig wracał ze Jio- | (woim, 
licy z dokwym dzielem od bo». 


w życiu 


La 


BALEEN 


pe 
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miflarze maiąc dane fobie od króla i rzeczypo- 


1618. (politey. zlecenie, aby tę uciążliwą „woynę, ile być 


7 » U a D 
mogło, nayrychley kończyli, mianowicie dla nad- 
chodzącey boiażni od Turków, czynili rożne u- 


filowania do wybadania umyfłow M fkwiewfkich, : 


ieżeliby fię do traktatow przychylić nie chcieli, 
Pofłahy po dwakroć Rydzyfki,*raz z Wiazmy, drue 
gi roz z Mozayfka, zoflał bez wyfluchania ze 
wzgardą odrzucony. Raczyńlki przyniofł nieia- 
akas nadzieię, lubo w pełnych dumy i małey wa- 
gi Władyfława wyrazach (h), że fię ta fprawa 
traktatami dokonać może, Wyfłano zatym trze- 
ci raz Rydzyfkiego (i), ażeby zręcznie na rozmo- 
wę z komiflarzami Mofkiewfkich boiarow naklo- 
nil, dając im czas od 20 Stycznia roku 1618 aż 
do 20 Kwietnia, a tym czafem, aby z obu, firom 
nieprzyjazne zatrzymały fię kroki. Przeięli Mo- 
fkale Rydzyfkiego przy Mozayfku, i nie dawfzy 
mu wftępu do miafła, prowadzili do fłolicy po- 
boczną drogą. Zaftępowały mu wfzędy umyśl- 
nie na gościńcu zbroyne poczty, dla okazania 
potęgi (woiey. Owfzem Łykow, chcąc go'uflra- 
izyć, pytał fię dumnie, z czymby do ftolicy ie- 
chal? przydaiąc, że ieśliby fię ważył Władyfława 
królewicza kniaziem wielkim nazywać, może być 
pewien, że go zapalczywe pofpolftwo na fztuki 
rozfzar. 


* 


Aueram YEN TEN W 


parem a naa nawiew 


Ch) KomreRzycki na kar.| (i) 28 Grudnia 1617, 


cie 523, 


~ 


pil przez całą zimę nieprzyiacielfkie fiły, ko- 
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rozfzarpie. Nie uftrafzyły te pogrożki polfkiego m= 


pofa, który wiechawfzy do fłolicy, zaraz był R P. 


zaprowadzony do licznicyfzego nad zwyczay z bo- 
iarów i giminu zgromadzenia, gdzie fprawę po- 
felftwa fwego dokładnie opowiedział, Na wfpo- 
mnienie obranego kniazia Władyfława, nilczeli 
drudzy, ma fig tylko ftrona Michała Fedoro- 
wicza z fzemraniem Qzywała. Odprawiony z ko: 
łu Rydzyfki z ludzkością, znowu był po kilku 
dniach flawiony, gdzie od boiarow taką wziął 
odpOwiedź. R PES T Polfkiemi komiffarzami, nie 
mogą mowić bez pokazania fobie napizod in- 
firumcnru od króla i rzeczypofpolitey, na uła- 
|enienie zalzłyćh między narodami fporow. Ze 


* Mofkiewfcy komiffarze, bez dania fobie na piśmie 


od Polakow wolnego przyścia i odeyścia, nie ze- 
chcą wchodzić w tę rozmowę. Ze czas'do Kwie" 
tnia traktowaniu naznaczony, iako nader krotki, 
przeciągu potrzebnie. Że nie podobna na zawie- 
fzenie broni pozwolić, pokiby woyfka Polfkie z 


-~ kraiów Mofkiewfkich nie ufłąpiły: inaczey umo- 


wy o pokoy będą daremne. Tẹ odpowiedź o- 
debrał Rydzyfki na piśmie, z przydaniem, że w 
krótce Mofkwa po danym wprzod fobie ubeśpie« 
czaigcym liście, wyśle do obozu królewicza po- 
fa (wego, któryby fię z komiffarzami Polfkiemi 
o tmieyfeu, czafie i liczbie traktuiących umowił. 
Ze co Ge tycze zamiany niewolnikow, tey na: 
glić nie należy, pokiby Polacy Galliczyna z me- 
wopoltą Filoretem, wyprawionych dawniey w poa 
Tom I. Qij felftwie, 


161$. 


s 
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ammen felftwie, i zatrzymanych. w Smaoleńfku, nie uwol- 
R. P. nili Z tą odpowiedzią Rydzyfki, z honorem 
1618. ze ftolicy wypufzczony, przybył do obozu, 


, 


KONIEC KSIĘGI DRUGIEY. 
TOMU t 


TRESC KSIEGI II. 

gi nepa raea PLEASE ZAW EAREN CORNE r Ser wa 
1 Rozne prywatne płocości we dworze królewicza. 
VE Pofelfiwo Mojkicwfkie względem trakto. 
wania o pokoj. Propozycye od Mofkwy, i odpowiedź 
na ne. VII Seymowe rezolucge: fłarania kanclerza 
Sapichy względem wfparcia pieniędzmi woyjka. 
Fakcyć Zbarazkich i mienawiić ku Zołkiewfkiemu. 


Sian nicpomyślny rzeczypofpolitey, IX, Woyfko pod 


Chodkiowiczemi ciągnie głubicy w kray Mofktew/fki. 
Rožne rady wzgledem dsifzego ciągnienia. X. Za- 
targi miedzy Każanotefkiemi i Ghodkiebiczem : zkąd 
niezgody w obozie i inne mieprzyjioyności. XIV, 
Hetman idzie do Boryfowa: niektóre okoliczności Ww 
tym marfzu. Oblężenie Boryfowa: choroba Chodkic=' 
wicza, XVI. Oblężenie Mozayfjka, XVII. Baysow 
wzzęty. YVI Szewiranie: Zolnierffwa-ś* dezercja. 
XIX. Stan woy/ka nie dobry. Pofelffiwo do Warfzas 
wy. Mozaj/k opu zczóny, XK. Uchwalona Wypra*" 
wa pod fłolicę: przyczyny tey wyprawy, Zaporożcy 
oznaymuią Ghodhiowiczowi o [moim zbliżaniu fige” 
XXI. Chodkiewicz okoz zakłada pòd Tufzyntm, nie. 
daleko fiólicy. Przytscie Kozakow. XXI, Maefkale o: 
fiaruią pokoy, lecz nie faczerze. XR Skarzą fig 
na Polakow: odpowiedź Olora, i czas zwiekaią, 
XXIV. Chodkiewicz pod flolicą z woyfkiem: opif/nie 
ego miafia. XXV. Uradzone do niego przypu(zczee 
nie f(zturmu, Marsz woyfka nafzego. XXVI. Pro: 
ane, dobywawie fłolicy. XXNH, Wina w tymi kctnias * 


na 


na. Mojkale pragną rozmawy z nafzemi. XXXVII 
Zaporożcy z Lifowcami pufofzą kray nicprzyia. 
ciuljki, Rozmowa komifarzow z komifarzami Mo. 


Jkiewfkiemi. XXXII. Mofkwa przy fivoich propozy: * 


cyach ftoi uporczywie. Komijfarze Polfcy fzukaią 
śrzodkow do zgody: fprzeciwia fię temu królewicz 
z Ghodkiswiczem. XXXIII. Królewicz nakłania fig 
do traktatow, Propozycye Polfkie odrzucone, Sprze- 
czki wzwiemne. Umowa rozeywana. XXXIV. Woy- 
Jko porzuca Tufzyn, i odchodzi od fiolicy, XXXV, 
Lokacya iego, Rozruch w obozie. XXXVI. Z rady 
woienney uchwalone zimowanie, XXXVII, Strony 
maig fig do zgody XXXVIII. Pokoy Dzitwiliń/kż 
na lat czternaście, XXXIX. Chodkiewicz odprowae 
dza woyjfko do Pol/ki, 


PE EA, 


HISTORYA 
GANIL KAROLA 
CHODKIEWICZA 


JOW a 
KSIĘSAH TRZECIĄ. 


- (SEE tak rzeczy w Mofkwie przez Ry: == 


dzyfkiego traktowały, działy fię w obozie R. 
królewicza rożne płochości, godne przynaymniey 1618, 
wfpomnienia z tey miary, że na nie Chodkie- 
wicz, acz nie chętny patrzać mufiał, Znaydo- . 
wał fię miedzy pokoiowemi królewfkiemi Jerzy 
Offoliń(ki woiewodzić Sandomiriki, fiawny ow nas 

i potym 


4 
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A wii ; ; 
meme potym kanclerz koronny, fynowiee' hetmadiki, 
Ror, pónieważ iak Chodkiewicz, tak „Ociec Jerzego 
1619. wo'ewoda Krakowfki rodzili figę ze Zborow(kich 
fiofir rodzonych. "Ten pięknych przymiotów i 
grzecznych obyczałow młodzienie , że był wiel- 
ce miłym u ludzi powaźnych, i u famego króle- 
wicza, zciągnął mienawiść płochey pokoiowey 
komitywy, mianowicie Kazanowfkiego ftarego, 
któremu młodź owa nadfkakiwała, że umiał fere 
cem pańfkim władać. Szukano zatym rożnych 
fpofobow, ażeby ftruć lerce Władyfława ku OL 
folińfkiemu, nazywając go hetmańfkiui fzpiegiem, 
iakoby wfzyfłko w gabinecie przezierał, “a - fey- 


SAARE 
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nie obyczaiow młodzieńca, i namowił go obie. 
tnicami łafk (woich, aby. Oflolińfkiemu wzgardę 
iaką przed pokoiem. królewicza „wyrządził. Nie- 
długo podała fię okazya, lubo nie na tym mieya 
fen. W pierwfzy dzień nowego roku 1618 bę- 


dąc Tryzna na obiedzie u Alexandra Goliewfkie- 


go, referendarza Litewfkiego, podchmichł fobie, 
i zwadził fię z iednym towarzyfzem Chodkiewi: 
cza tak frodze, że goście: od. totu wfłać mulie- 
li: zaczym i na obrażonego fiufznie gofpodarza 
do fzabli fię porwał. Nie wytrzezwiony iefzcze 
j j ) : 
dobrze polzedť do flarego Kazanowíkiego, kędy 
fię na wieczerzy Oflolińfki znaydował Tam z 


| *iowi fwemu i królowi, opiluiae królewicza fpra- nim zwadziwfzy fię o to, że Ofloluifki Gofiew- 


| wy, donofił. Byl w prawdzie Kazanowfki me- o>? fkiego honoru bronił, ścigał go aż do pokoiow 
| żem rycerfkim i walecznym, lecz dumny i pier. królewiczowfkich, gdzie zaftawłzy w, przedpokoju 
IA wizeńltwa u dworu chciwy, a nadewfzyftko twar- biorącego napoy dla królewicza, począł mu dawać 


| > y a FAT i 

| dych obyczaiow, tak dalece, że go poważnicyfi okazyą do zwady mowiac. PE, Z j 
poja ba r Ed 2 ; ) my) tel być j: GCAFZEM „ "TAR | 

nader nie lubili, a Zorawińfki kalztelan Bełzki i | mozebyście tu Ak p. ORLEAN it 

i w” m he ż i W" $ | i A a NONNIKI diya 

I komiflucz częfto doń obelżywe wierfze 'z poety | nie dawno na dole prawi! go „ Odiy 


I A : ; $ ; | s — OR ZS Aaa T nz kies 

| IA Włofkiego ftolował (k). Tem widząc, że Ofo. a O AAAA a ca: A : 
Hi wiki MEVALI T tair z 4 C KT 10 read, © 5 . ryznąa 

Ji uia pow atnieplego zawa towarzyttwa (zukał, my! fzylki ie kom ai 2 | 

JAIR myślił jakoby go w pogardę i niechęć u fwoich przy wlzytkiey p y kompa związał ; 

LAIR ttronnikow. podał  Wypatrzył miedzy pokoio- uta na obelżywe fłowa; za co gdy go ieden z 

DANE wemi Pawła Tryznę (l), zacnego urodzenia, lecz | ludzi Offolińfkiego, broniąc honoru pana, chciał ; 


ryznę fpać wyftali.. 


| ARA | uderzyć, ledwo przytomni towarzyfze rozbroni- 
| l Roe Li TR | 


ku Sramana nigy ee py r i 5 1 OWY SZ , ` . > 
g ; Sri i 4 I. Służył OMolińíki królewiczowi aż do fpo- 
ui (k y Z poety wlofkiego Pa.|- CI) Byt on potym ftolni= czynku nocnego, a przy odeyściu odebrał rofkaz, i 
| for fida O villano indiscreto 6 ;kiem Litewfkim, fyn Grzego* | SRO Jib i ] haski A 
| importuns: Mezżo.kuomo, mez-|rza marlzałka Stonimfkiego i vie AJ że ieśiby pewne piima netman a0aGkiewicz AQ 
i l i ZA CAPTA, O ftolta beflta, Osso- Alexandry Sapieżanki woje* ri i , niego 
ii LIBSKI w zyciu (woirma, wodzanki Smoleńikiey,. | : 
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niego przyfłał, aby mu one zaraz, nie zważaiąc na 


fen przynofł, i śpiącego obudził. Wyfzedłtzy od 
królewicza Offolińfki ufyfzał od ludzi (woich a 


wizyfikich na fiebie mowach Tryzny, czym po- 


rufzony chcial bieżeć do niego po fatysfakcyą, 
że go ledwie medyk kcólewfki Caly Włoch, czło: 
wiek rozfędny i uczony zatrzymał, przekładając 
wiłvd i niebeśpieczeńliwo. gdyby fię pod bokiem. 
pańfkim w nócy, w ziemi nieprzyiacielfkiev, tu- 
multy iakie wlzczynać miały, Przybył. też na 
fzczęście pokoiowy hetmańlki z pilmami owemi. 
Zaczym Offolńfki oddawfzy ie królewiczowi, ża* 
le też [woie na Pryznę za podaną okazyg prze- 
łożyć nie zaniedbał, Odpowiedział mu króles 
wicz. „ Upewniam cię moy woiewodziczku, że 
„ ten człowiek twarzy mey więcey nie obaczy, 
» i z pokolu zaraz wyrzucony będzie: pokaże 
„ mu, iako mię ten pofłępek obchodzi: a żeś fos 
„ bie:w tym tak cierpliwie począł, dziękuięć i 
„ pamiętać będę. „ 2 takową odprawą odfzedł 


weloły Ofłolińiki; lecz Kazanowfki, gdy mu króle: 


wicz ong fkargę przełozył, całą noc tak mocno 
około tego pracował, że to z fetca pańfkiego 
wygładził, owlzem Ofolińfkiego o pychę obwi- 
niaiąc, ferce od niego królewiczowikie znowu 
odwróci, Jakoż na zaiutrz rano przyłzedlizy Of: 


folińfki dla ubierania królewicza do przedpo: ` 


koiw, zaftat tam welołego, i nieiako tryumfwią- 

cego Tryznę: czego znicść nie mogąc, wyfzedł' 

z żalu do fwego złożenia, mie.chcąc fię widzieć 
z króle» 
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z królewiezem, aby mu co nie przyzwoitego w GR 
ftowach lub poftępkach nie wypadło.  ldącego R P. 


'po wichodach fpotkał fłary Kazanowfki, i iako- 1618. 


by o niczym nie wiedział, pytał fię o przyczy- 
nę finutku? opowiedział mu wfzyftko Offoliń- 
fki, iaką od 'Tryzny zniewagę odniofł, i że kró- 
lewicz nie zważywłzy żalu iego, a fiowa (wego 
tak prętko zapomniawfzy, w pośmiewifko nie 
iakieś uczynioną mu krzywdę obracał, Widząc 
ftary chytrek żal fłufzny Offolińfkiego; począł go 
hamować obiecuiąc pochlebnie, że: królówicz u- 
czyni zadofyć danemu fłówu, i że dla tego do nie- 
go przyfzedł, aby go wprzedfięwzięciu utwierdził, 
Znał dobrze Oflolińfki: obłudne Kazanowfkiego o* 
bietnice; przeto nie chcąc fię zatrzymywać, pofzedł 


„raczey profto: da fwego złożenia, gdzie inż za- 


ftal Chodkiewicza i kilku komiflarzow przyja. 
ciol fwoich, którzy zwykli byli u niego- oczeki- 
wać na mfzą pokoiową. Tym, ponieważ po nim 
poznali wnętrzne pomiefzanie, przełożył całą przy» 
czynę fwoiego (mutku.. Obefzło-wfzyftkich, a mia. 
nowicie Chodkiewicza, który poprzyfiągł, iż więż 
cey do królewicza nie poydzie, i wyprawę tę 
woienną porzuci, ieśli deley tak nieprzyfioyne- 
mi lekkościami znieważać dopuści ludzi ftarfzych 
i zafłużonych. $ ; > 
II To gdy fię dziecie, przybiegł fłary Ka- 
zanowiki, oznaymuiąc, że królewicz kazał odevść 
Tryznie z pokoiu, i żeby Offolińfki pośpiefzył 
do ubierania pana. Pofzędł on do królewicza; 
Tom:1I[, R lecz 
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lecz z twary oboiętney wyrozumiał, iż on to u- 
czynił nie tak dla niego, iak raczey przez wzgląd, 
aby nie uraził Chodkiewicza, i innych przyiacioł 
Offolińfkiego, których fobie przyiaźń w tak tru- 
dnych okolicznościach fkarbić rad nie rad mu. 
fial. Wydało fig w krótce, że Tryznę nie wy- 
rugowano z pokoiu, ale raczey żądano po nim 
imieniem krolewiczowfkim, aby ufłąpił, i za to 
mu dalfze względy obiecywano. Mufiał fię kon- 
tentować Offolińlki tą mniemaną karą, znaiąc 
dobrze odmienny charakter królewicza, i ślepe 
iego do Kazanowfkiego przywiązanie. Nazaiutrz 
przyfzedł do Offolińfkiego Stanifław Kazanowfki, 
z perfwazyą do rozkazu podobnieyfzą, aby fię 
dał przeprofić Tryznie, iakoby go inaczey kró- 
lewicz do fwego pokoiu przyiąć nie chciał. By- 
ły to tylko płonne pozory, ponieważ Tryzna, 
maiąc po fobie Kazanowfkiego i Sapiehow, pe- 
wien był tego, że go żadna od pokoiu królewi- 
ezowfkiego przemoc nie oddali, Jakoż po wie* 
czerzy, gdy fię królewicz w dalfzym pokoiu ze 
ftarym Kazanowfkim bawił, a Ofolińfki przed 
pokoiem na rozbieranie czekał, wfzedł profto do 
królewicza Sapieha podftoli Litewfki, prowadząc 
'Tryznę wrzkomo dla przeprolzenia pana. Spra. 
wil to Kazanowiki, aby iuż nie czekać na prze- 
profzenie Oflolińfkiego; ponieważ on, iako uda- 
wano, przez upor i dumę nie dawał fię prze- 
błagać, Wyfzedł z przedpokoiu Offolińfki gniee 
wem i żalem zdięty, a nazajutrz fzedłfzy do Chod- 
i kiewicza, 
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fwego. Chodkiewicz, że na ten czas był chory, za- 
padaiąc częfto z niewczafow woiennych i ufła- 
wiczney dla niekarności żołnierfkiey a rad nice 
sfornych alteracyi; rozkazał Oflolińfkiemu aby fię 
zatrzytnał, i do pokoiu nie wchodził, ażby fię on 
fam wprzod z królewiczem widział i rozmowił, 
pokazuiąc, iż miał z nim o tym dokładnie mowić, 
i ofiro interefu popierać. Lecz, że przez cztery 
królewicz niebytnością Offolińfkiego mocno fię 
urażał, wezwał do fiebie Chodkiewicz Lefiewfkie- 
go jezuitę, fpowiednika królewiczowfkiego (m), 
i przez niego umawiał fię mocno z królewiczem 
o tak lekkie poftępki, oświadczając fig, że fyno- 
wca fwego w tey krzywdzie odfłąpić nie miał, 
i że mu lacno będzie z Tryzny fprawiedliwość 
uczynić, jeżeli królewicz w to potrafić nie zechce, 
aby i on i Offolińfki zofłali ukontentowani. Wy: 
mawiał niebywanie Offolińfkiego w pokoiu, że 
to było za radą iego, z przyczyn uwaźnych. Na 
to Chodkiewicza pofelftwo odpowiedział króle- 
wicz, iż co fię tykało ofoby iego, uezynił dofyć, 
kazawfzy z pokoiu fwego ufłąpić 'Tryznie, ażby 
woiewodzica przeprofił: że woiewodzie na ża" 
Tom II Rij. dna 
Paa eaaeo 


._ dni żadney poprawy na zdrowiu nie uczuł, a 


(m) Joannes Lefievius, vir | Sarmątici tucem aliguando via 
vijea virtutis © [anflimonia, |[uvi tefłaninr, KoBIERZYCKA 
eruditusque, quod pyater ca- |nq Kar, 5375 

teras luckbrariones , Annales 


-kiewicza, opowiedział mu co fię działo, zafięga ===" 
-ige w tym rady, iako ftarfzego i pokrewnego R. P. 


1618, 
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—— dng iego prożbę nie dał fię przeiednać: że lubo « 
R. P. zachodziły rożne wftawienia fig za Tryzną od 
4618. krewnych iego, przecież i teraz każe mu fię za- 


trzymać od fłużby pokoiowey, ażeby ptzeprofił 
woiewodzica, byle też on nie był daley tak dro- 
gim. Za takową królewicza odpowiedzią radził 
Chodkiewicz Offolińfkiemu, aby fzedł za wolą 
iego, a ofłatek urazy fwoiey darował Bogu i cza- 
fowi. Pofzedł zatym Offolińf(ki do królewicza 
tegoż wieczora z Leśiewikim, i uścifnąwfzy go 
za nogi, dziękował za powtorzóne przyznanie 
krzywdy iego. Nazaiutrz Tryzna w obecności ko- 
miffarzow, dworu i towarzyftwa przeprofił go, 
obiecuiąc że więcey z Kazanowfkiemi trzymać 
mie miał, owfzem wiele Offolińf(kiemu o ich in- 
trygach i obłudzie dofkonale opowiedział. 

IV. Ledwo Chodkiewicz powagą fwoią u- 
fpokoil prywatne młodzi owey roflerki, nafłąpi- 
fy drugie ważnieyfze nieco od pierwlzych, w, 
które fię znowu przez fprawiedliwośc i powino- 
wactwo fwoie z Offolińfkiemi wdać muliał, Był 
w pokoiu królowey Konftancyi między komor- 
nikami Jerzy Zapędowfki prufak. Ten przez 
wrodzony fobie złośliwey lekkości charakter i 
pochlebftwa, przylzedł do wielkiey u królewicza 
poufałości (n) Gdy Władyfław miał do Mofkwy 

odieżdzać, 


anuani k meenamen 


__(n) Niesiecki [o nim pi- | krola Zygmunta TII promowo* 
'fte, Że go Jakub ARA 1 gdzie fużyť pokojowo, ` 


ftarofta Mirachowfki do domu |w Tom. 4 na kar, 676. 
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odiezdzać, ofiarował mu fię za fzpiega przy dwo- 
tze oycowfkim, iże mu miał dawać znać o wfzylł- 
kim, coby' czyniono i mowiono, a nawet i o- 
tym, ieśliby kto z Mofkwy śmiał go do oyca 
w czym opifywać. Temu fzpiegowi rofkazał kró- > 
lewicz odieżdzaiąc, aby wfzyftkie fekretne lifty 
na ręce Offolińfkiego pofłał. Żył tenże Zapędo- 
wfki w wielkiey poufałości ze Stanifławem Sas 
piehą marfzałkiem Litewfkim, a zatym i z Ka- 


* fprem Donhofem w ścifłey był przyiażni. Dla tey 


Zapędowfkiego z marfzałkiem poufałości, Donhof 
ftarofta Layfki bynaymnicy fię go nie wyfłrzegał, 
iw pokoin fwoim, gdzie moc rozmaitych liftow 
leżała, famego poufale odchodził, Ten obłudnik 
dwa lity Offolińfkiego do fłarofty, a ieden Pli- 
chty kafztelana Sochaczewfkiego do tegoż fłaro: 
fly pilane zabrał, daiąc znać królewiczowi przez.. 
zwyczayną pocztę, że mu ie miał na drugą po- 
Dać. Królewicz odebrawfzy tę od Zapędowfkie- 
go wiadomość , wezwał do fiebie na taiemną 
rozmowę Chodkiewicza, gdzie mu powiedział; że- 
iet pewny, iako go z obozu dway ludzie opie 
fuią, ieden pokoiowy, a drugi blifki boku iego. 
Zadumiany hetman, pytał fię natychmiaft króle: 
Wicza, czy nie moy (ynowice woiewodżic Sandomir= 
i? odpowiedział królewicz, że nie, ale przyfzłą 
pocztą będę miał fame autcatyki, które wafzmo- 
ści pokazać nie zaniecham. Odlzedł(zy Chodkie- 
wicz od królewicza, całą tę rzecz Ofłolińfkiemu, 
Plichcie, Jakubowi Sobiefkiemu, i xiędzu Szołdr= 
> i - fkiemu, 


ŻEGOCINA 


or 


"Ao P 
1618, 
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fkiemu, który był fekretarzem królewicza (o) od- 
powiedział, radząc,| aby fię w tym poczuwali, i 
byli oftroźni: lecz Oflolińfkiego misnowicie exa- 
minować począł, ieśli co takiego o królewiczu 


„nie pifał, Offolińiki nie poczuwaiąc fię do nicze, 


ł 


go, nie tylko fię z tey miary hetmanowi nie 
fprawował, ale raczey lekce fobie tę rzecz wa- 
żąć, odpowiedział: „ żć to pewnie lifły iego być 
mogły, lecz nie o królewiczu, którego wlzyft» 
kie wady, iako wierny fluga i przyiaciel poe 
winien był ukrywać, pifane,ale o Kazanowfkich, 
co podobno Zapędowfki, (który mu zaraz na 
pamięć przyfzedł) chcąc fobie tym pozyfkać 
łafkę królewicza, panu złośliwie oznaymił, ,, 
V. Po wyiściu tygodnia gdy świeża nade» 
fzła poczta, xiądz Szołdr(ki, do którego ią na» 
przod kozacy odnofili, przybiegł wieczorem do 
Oflolińfkiego z liftami zwyczaynemi od Zapę- 
dowfkiego. Dziwili fię oba grubości niezwyczaye 
ney pliku tego, i zaraz olądzili, że był nas 
dziany oną zdobyczą obiecaną. Szołdufki, że czę- 
flo pifywał poufale do xiędza Cieleckiego refe» 
rendarza koronnego i kanclerza królowcy (p) 
wuia fwego, obawiaiąc fię, aby w tym' paku nie 
znaydował fię lift iego iaki, począł ufilnie pros 
fié Offolińfkiego, aby go otworzył, ponieważ © 
- wfzyft. 
mowi mew WODNĄ. 
(o) Jędrzey! Szołdrfki po-flecki potym bifkup Płocki, 
tym bifkup Poznańfki. Nie-|ktorego nadgrobek widzieć 


BIECKI 74-282. w kościele katedralnym Pies 
(P) Bylten Hieronim Cie|ckim. 
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wfzyfikich chodziło, żeby fię lift który od nich do 
Polfki pifany tam znalazł, Nie chciał tego uczy- 
nić Offolińfki na żadną per(wazyą, i choć fię 


„gruntownie dorozumiewaf, że właśne do krole- 


wicza pifmo nieść mu przychodziło, pofzedł prze- 
cie do pokoiu nie narufzywfzy pieczęci. Otwo: 
rzył królewicz ciekawie przyniefione liy, i za- 
raz po Chodkiewicza bardzo rano pofłał, a zam» 
knąwfzy fię z nim w pokoiu, ukazał mu podług 
obietnicy owe mniemane! ofoby fwoiey opily. 


PESARE ATER A 
SJ 
161$. 


Były tam. dwa lifiy Offolińfkiego, a trzeci Pli- 


chty, Hetman obaczywfzy rękę fynowca zaląki 


fię mocno: ale przeczytawfzy, zaraz fię ufpo- 


koił, gdyż tam nie było więcey: w iednym tyl- 
ko te fłowa: u nas nic nowego: wfzyfiko po fa 
remu; w drugim zaś opifał Offolińfki zelżywy 
poftępek Kazanowfkiego, i bezuważne beśpieczesń- 


,ftwo; że fię opiwfzy położył na łożku królewi: 


czowfkim, i że na nim zwyczayne nie przyto- 
mnym fobie opilcom znaki zofławił. Te były 
Offolińfkiego wyftębki, które hetman obaczywfzy, 
powiedział królewiczowi, że nic w tych pifmach 
nie widział, co by go urazić miało.  Wfzakże, 
aby i tego na potym nie było, a plotki ferc nie 
iątrzyły, obiecał mocno zgromić fynowca firyio- 


- wikim upomnieniem. Nie dał mu domowić kró- 


lewicz, profząc ufilnie aby mu hetman pod przy. 
fięgą obiecał, że tego nie miał nigdy wfpomnieć, 
gdyż i on fam nic nie widział przeciwko fobie , 
owizem ukrywaiąc dyflymulacyą jakiekolwiek 
podey= 


X ; 3 i í z 5 
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ck podeyzrzenie, świadczyć Offolińfkiemu robiecał. ' tewfkiego , gdzie go komiflarze rzeczypofpolitey ne] 
R P. pa fię nakłonić hetman na żądanie królewicza, I z honorami przyiąwizy, fłuchali pofelftwa w tych R. F 
1618. i Rowa Uotrzymal. Jakoż gdy wychodzącego z | wyrazach. Ze -poleł tu przyjechał z woli boiarow, 161%. 


pokoiu pytał fię- Offoliskiki, ieśli były iego iakie 
lifty? odpowiedział że mie, ale przecie bądz o- 
fywoźnym, a pana Plicbię przefłrzeż fekvetnie, 
Że ieyo fig znaydnią. Od tego czalu królewicz 
przez kilka miefięcy bawiący fię iefzcze w Wia» 
zmie, przez wzgląd na Chodkiewicza i cnotę 
Oflolińfkiego, wiele mu faworow. pokazował: o- 


„wlzem go częfto w fprawach nader fekretnych. 
do Chodkiewicza pofyłał poufale: powierzał mu 


nad to wfzyftkie Niemieckie lifty, nie tylko od 
Urfzuli (q), ale nawet od króla oyca i królo» 
wey do fiebie pifane; nim fię znowu, iako fię 


niżey powie, nowe otworzyły przez Kazanowfkich 


niechęci i porożmienia. 


VI. Fym czafem' nadfzedł początek miefig-. 


ca Kwietnia roku 16r3, kiedy Mofkwa, według 
przyrzeczenia (wego, przyfłała w pofelftwie I- 
wana Kondyowa z fekretarzem Fedorem Stepa- 
'nowcm, Chodkiewicz, dla ukazania pofłowi po- 
tęgi polfkiey i wfpaniałości, wyfłał przeciwko nie* 


mu, dla aflyftencyi dwieście iazdy z Małyńfkim. 
i Nieborowfkim.  Nazaiutrz miedzy ulzykowa». 
ną z obuftron piechotą Niemiecką i Węgierfką. 
wiechał do domu Leona Sapichy, kanclerza Li. 


tewfkiego 


(a) Urfula Meyrin fawory- jezuickiego w Warfzawie. - 
fa kr. lowey, dobrodzika koil. | 


az 


NE A 


_fzą przy wielkim ie 


aby z komiffarzami Polfkiemi ò mieyfte i”*czas 
traktowania, tudzież o liczbie traktuigcych umo“ 
wil fię: że profi imieniem tychże boiarow, aby 
woyfka Polfkie wyfzły z granie *Mofkiewfkich, 
ponieważ oni pod tą kondycyą na trzy miefiąe 
ce zawielzenia broni pozwalają. Wymieńił poż 
tym ze firony Mofkiewfkiey maiących przybyć 
pofłow, aci byli: Peter Szeremetow, Daniło Me: 
zecki, Artieim ‘Izmael i fekretarz Trzeciakow. Po 
tey pierwfzey audyencyi miał potym pofeł z 
komiflarzami pò dwakroć rozmowę. Na każdey 
zachodziła fprzeczka o tytuły. wielkiego kniazia, 
dawane Władyfławowi;, o których pofeł ani fi 
chać nie chciał, ani ich w liftach napifanych 
przyjmował. Nakoniec po' długich zwłokach úś 


myślnie czynionych, gdy ze dworu oczekiwana. 


względem umowy pokoit nie przychodziła ina 
fuukcya, przyzwany pofeł taką öd komiffarzów 
wziął. fłownie odpowiedź, ponieważ oncy na pit 
śmie, dla przydanego tytuła wielkiego kniazia 
Władyfławowi; brać nie chciał. Ze woyfka Pol- 
fkie: wyniść z granic ` nie" mogą, ówłzem być mit: 

í w h“ kniaziu; mianowicie w tá: 
kich okolicznościach, gdy jefzcze pokoy z obi 
firon nie umowiony.* Ze fię trudnó fpodziewać 
oddaliwfzy z granic woyfka, aby Mofkwa Oba 
cane: zawielzenie=broni fzczęrzę” dochowała, któ: 


Tm II, nj ; MaG Mo SERA ra 


owi A KCK AAA AO ao 


za 
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ra w obecności nawet oręża Polfkiego po nies 


R. P. przyiacielfku czynić nie przeftaie, i na pana fwoie- 
1618, go nalłępuie. Ze do umowy dofłateczney nay» ` 


Jlepfzą porą być fądzą komiffarze dzień fzefnafty 
Czerwca. Ze co fię tycze przyfięgi względem 
bespieczeńtwa umow, ta fię może odłożyć do 
wzaiemnego z obu ftron ziazdu. Jle do miey: 
fea, liczby ludzi komiflavfkich, i liftow wierzą- 


cych, o tych rzeczach przez ofobne pofły dwo: . 


ma tygodniami przed zaczęciem umowy naradzić 
fię maią. 

VII. Odiechali poftowie Mofkiewfcy iak w 
niepewności traktatow, tak w boiazni poparcia 
woyny bronią Polfką, Albowiem włalnie ped 
czas ich bytności przybyła fztafeta z Warfzawy 
z doniefieniem o pomyślnym dokonaniu feymu, 
zaczętego na wftępie miefiąca Lutego, na któ» 
rym rzeczpofpolita woynę kończyć uchwaliła, i 
pieniądze dla zafpokoienia niepłatnego od- kilku 
miefięcy woyfka wyznaczyła. Ogłofzono tę wieść 
po obozie przez bicie z dział, bardziey dla po- 
ftrachu: przytomnych pofłow Mofkiewfkich, i dla 
utrzymania burzącego fię żolnierftwa, niżeli pra- 
wdziwie. Znużony lud rocznym prawie w po- 
lu ftanowifkiem, mianowicie frogą i głodną w 
obcym a mrożnym kraiu zimowką, fłużyć daley 
od miefiąca Grudnia (r) bez nadgrody nie chciał i 
konfoderacyą gotował, Dla uniknienia tey nowey 

nie- 
OO enean E 


EESTE TEENETE aA 


(r) Roku 1617 l 
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niefzczęśliwości, nakazany był ten feym w War- 


fzawie, na który Leon Sapieha kanclerz Litewfki R. P. 
wyfłany śpiefznie z obozu królewicza poiechał , 
aby i dalfzą fłanow wolę względem woyny wy: 


rozumiał, i nakazanie nowych podatkow otrzy* 
mał, Atoli mimo wlzyfikie fłarania Sapiehy, 
wycięczona z pieniędzy rzeczpofpolita tym opie- 


fzaley ten interes popierała, iż u nas pofpolicie 


naygłownieyfze oyczyzny potrzeby pulzczaią fię 
na dłużą, daiąc pierwey mieyfce prywatnym chę* 
ciom, i ambitnym intrygom,  Ciągnęły fię dłu ` 
go obrady niefnafkami pofelfkiemi, wfzczętemi z 


 emulacyi domow. Wakowały pod ow czas dwa 


urzędy w koronie znakomite, pieczęć wielka po 
zeyściu Felixa Kryfkiego kanclerza, i podkomor* 
ftwo koronne po śmierci Andrzeia Boboli, Xiążę: 
ta Zbarazcy, dom w Polfzcze dla krwi wyfokiey, 
bogactw i przyiacioł przemożny, żądali dla fiebie . 
tych darow królewfkich: a że król nie był nigdy 
prędkim w fzałunkach urzędów, mianowicie wię- 
klzey wagi, nalegali, maiąc po fobie więkfzość 
pofłow, o uftanowienie prawa nowego, ażeby 
wfzyfłkie wakancye zaraz na początku feymu ro= 
zdawane były. Była myśl Zbarazkich popiera» 
niem takiey uchwały zemścić fię nad królem, tt- 
chylaiącym fię od wyświadczenia im Żądaney ła» 
fki, albo go przymufić do fzukania i zażycia ich 
kredytu na ugłafkanie burzliwych w kole pofel- 
fkim umyfłow. Wfzakże król bardziey iefzcze 
rozgniewany, że fię prywatną fakcyą do frzode 

Tom II. Sij ka 
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ka prawie feymu na famych tylko: wrzafkaciw/nei, 
pożyteczne trawiły feflye, oddał pieczęć nad wfzyfte. 
kich mniemanie. Zołkiewfkiemu hetmanowi, któ: 
ry fię fam tego honoru nie fpodziewał , {tarzes 
fiedmdziefiątoletni, do fzabli bardziey i dzieł poé 
lowych, niżeli do cywilności i. gabinetu urodzo+ 
ny i wychowany.  Zkąd więkfza iefzcze Zbaras 
zkich ku nowemu /kanclerzowie nienawiść, i pod- 
muchnione przez nich na niego fzemrania publi- 
czne, za uczyniony z Turkami fatalny pod Bub. 
fa pokoy, bez wzięcia od łotraiących wieczyście 
Tatarow affekuracyi, że fię po tym fromotnym 
pokoiu razem zagony ich na Ukraińfkie.i Po- 


dolfkie kraie cofnąć miały. Mogły fię czym za- 


ftonić przynaymniey prywatne zayścia, biorąc po. 
fhop z publiczney niefzczęśliwości. . 
„ VIL Nie mnieyfzą były przyczyną nieu 
kontentowania dwa ielzcze urzędy , pieczęć 
mnieylza i podkomorftwo. Henryk Firley. pod- 
kanclerzy chciał fię przy niey utrzymać do dal. 
fzego fcymu, powiadaiąc, że iefzcze nie włzedł, 
jako tylko nominat, w pofleflyą bifkupftwa Plop 
ckiego, nie zprzęgiego z pieczęcią, Przemogły 
głofly pofelfkie: wfzakże król i w tey okoliczno: 
ści nie dał fię powodować /Zbarazkim, oddaiąc 
za ufłąpieniem Firleia pieczęć Andrzeiowi Lipfkię- 
mu. bifkupowi Łuckiemu, człowiekowi twardemu 
i upotczywemu, lecz kredyt u króla, a mianowi- 
ie u, królowey i fraucymeru maiącego, że procz 
zmaiomości. praw Pollkich, znał. dobrze prawa 
wa e Magde- 


M 


EE roze Eat pr T rzezi 


Lewina, py ży 


CHODKIEWICZA KSIĘGA FL sór 


Mgdeburfkie, i po Niemiecku gadał.  Dopomogł === 


miu‘ dó tego Firley, chcąc ufudąć Hieronima Cie- 
leckiego referendarza duchownego, którego” niei 
lubił, używfzy nań uezciwey i czyfłey modeftyi, 
iakoby Cielecki tym gardził, ko iei dopinał 
żarliwie. Przybiegł fana Lipfki z obożu przy koń-' 
cii feymu; uwiadomiony o (woiey prombeyi, czym 
fię bardzicy iefzcze rozfiożyły urażone duchy. 
Podkomorftwo także koronne, urząd króla przy- 
boczny i przy nim ufławiczny, mimo żądania 
Zbarazkich, oddane Stanifławowi Wohickiemu ka: 
fztelanowi Rawfkiemu, lubo on dotkniony parali- 
żem, ani pofługom dworu, ani fobie famemu był ue 
żytecznym. Temi przeciwieńftwami 'gniły tylko 
feymowe obrady, i ledwo przy końcu o czym- 
śći potrzebnieyfzym pomysślono: Ciśnęły: oyczyć 
znę trzy okropne brzemiona. Tatarzy napadli 
na Rufkie krale: w Inflantach, pod nie bytność 
Chodkiewieza gubernatora, wprowadzeni do Dyż 
dmentu i Parnawy, zdradą Waldemara Ferensbaż 
cha Szwedzi: Mofkiewfka woyna rozpoczęta wi: 
fiala, Obrocone oczy na nią, nie bez fzerhrania 
iednak na opufzczoną prożńo w przefzłym rokń 
porę; długin* leżeniem woyfk do ftolicy defty= 
nówanych na Wołyniu, i' umnieyfzenieim ich 


przeż dane pofiłki 'Zołkiewikiemt, króry i fly. 


tozdwoieniem ofłabił, “i Gim "nie wiele doka= 
Hal. Wrefzcie 'fłaneło ńatym, że ledwo pozwo: 
lity fłany, ażeby tylko do roku ciągnąć Mofkie- 
wfką”woynę;"w*którego" obrębie, iakby' w ich 
EEE ENA EOR „MOCY 
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mocy było, żeby fię nieprzyiaciel zwyciężył, ala i 
bo fięz nim uczciwy pokoy zawarł. Na ten kos f 
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inż rufzaniu fię przyiechał pofeł. Była ich inten- === a. 
cya wycieńczać tylko czas prożną gadaniną, i R. P. 
8 


niec ieden tylko z łanow uchwalony pobor, fzezu. 
pla nader pomoc do utrzymania potężney woye 
ny, a do zapłaty rycerftwu. Atoli rozgłofzona, 
iakom wyżey mowił, w obozie hoyność feymo= 
wa umyślnie; ponieważ do koiniflarzow woien= 
nych przyniefiona była taiemna infirukcya, pode 
pifana od prymafa Gębickiego, kanclerzow Zol- 
kiewfkiego i Sapiehy, Wiefiołowfkiego miarfzał: 
ka feymowego, z określeniem rocznego cza» 
fu, w którymby fię oni wfzelkieini fpofobami fta: 
rali uciążliwą tę wyprawę z honorem rzeczypo» 
fpolitey dokończyć, nie narażaiąc ią na wydatki, 
potrzebne zkąd inąd do utrzymania woyfka przes 
ciwko pohańcom i Szwedom w Inflantach (s). 


IX. Przezimowawfzy Chodkiewicz w Wiaąe 
zmie, maiąc wiadomość z Warfzawy o zamierzo* 
ney krótkiey nader woiowania chwili, oraz o 
ciągnących do obozu pofiłkach tak Marcina Ka: 


zanowfkiego z 'TFureckiey wyprawy, iako i koza: 


kow Zaporozkich, poftanowił rufzyć fię wgłąb 
Mofkwy, i na ten koniec wydane rozkazy do 


= 


eż EO YO e 


trzymać opodal oręż Polfki, aby fię nafi prze- 1618. 


włoką i niedoftatkiem nudzili, a oni fię tym cza- 
fem lepiey przygotowali. Poznano obłudę: a 
pofeł prętlzą, niżeli rozumiał, wziąwizy odpo- 
wiedź zatrzymany był tylko dla widzenia fprawio- 
nego porządnym fzykiem woyfka, gdy świetnie 
zbroyno i poważnie z obozu w podroż wychodzi- 
ło. Po kilkodniowym marfzu i fpoczynku, fzedł 
Chodkiewicz ku Jurkieiowi, za przewodnićtwem 
Tymofza Mikulina, niegdyś woiewody Mozayfkie- 
go, frzednią drogą miedzy Mozayfkiem i Kaługą, 
zoftawuiąc nieprzyiaciela w niepewności, w któ- 
rą ftrónę mial fię udać. Stało to miafłeczko. 
prawie na rozdrodźu, miedzy Kaługą a Mozay- 
(kiem: złożona zatym rada woienna od hetma- 
na i komiflarzow, na które mieyfce udać fię na- 
leżało. Wniof Chodkiewicz, iż lepiey do Kału- 
gi. Dawał za przyczyny: obfitość kraiu w chleb 
i paftwifka, blifkie z tamtąd fłanowifko Pożarfkie- 
go ze znacznym udziałem woyfk Mofkiewfkich, 


. który taiemnie Władyfawowi fprzyiał, a więć i 


lacno z pobliza mogłby fię do firony Polfkiey 


| ~ gotowości marfzu na początku miefigca Czerwca, 
| Nim woyfko wyfzło w pole, przybywali ze fto- 
licy częfto gońcy Mofkiewfcy, przekładniąc blie ` 


nakłonić; naofłatek blifkość także ciągnących przez 
Ukrainę od Tureczyzny pułkow pod Piotrem O- 
palińfkim, Marcinem Kazanowfkim, i Lifowczy: 


ZEW ERZE ŻY e 


| 
l 
MEIN Kii P i 
A fką nadzieję pokoiu i traktowania, a w lamym kow, których tak bardzo woyfko potrzebowało. 
JE | | w i Sprzeciwili fię komiflarze zdaniu Chodkiewicza 
PIM sa >» i powiadaiąc, że oddalenie fię woyfka w dalfze i | 


(s) Praskcki KoBiekRZY- |cK1, południe 


N 
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| IN = południowfze . kraie! predłużyłoby czas na wedro- ryfowcom przybiegaiących, wydał im polną bi zza 


| | * wkach, którego do pewney. roboty użyćby ra» 

| ; Z619. czcy należało. „Ze nieprzyiacjel łacnoby opanor 

I wał wolne do, Wiazmy przeyścia Aygameczki '0-. 
i koliczne,, pot,zebne. nader, do komunikacyi owe. 


twę, czego naybardziey pragnął (0. R. P, 
-X Zmierzały naprzod woyfka pod: Krze: 1618. 

, mieńfk patrzeć na mowe igrzylka i zwady, z 
płonnych intryg pokoiowych wynikaiące. W 


go kraiu z woyfkiem. głownym. Ze chwalebniey 
cjągnąć profo do fłolicy, gdzie rozwinione pod 
bramami znaki nabawiłyby firachu nieprzyjaciela, 
i prędzey go do zrzuconego przywiodły pofu- 
fzeńftwa. Nie mafz fię czego „obawiać, głodu, 
dla pewnego dowozu żywności z okolic Mo: 
zayfkich: czynić. tylko dzielnie i rychło, a nie 
użytecznym bieganięm „dla żołnierfłwa uciążli» 
wym ezalu nie. trwOnić, „Przemogło zdanie ko- 
miflarzow, lecz zachodziła miczmierna trudność 
w famyin ciągnieniu traktem Mozayfkim, Opa; 
trzyli „moeno to: mialo Mofkale murem i wą; 


lami, tudzież ofadzonym :w nim, potężnym gare 


nizonem, Nie miał Chodkiewicz; dział fzturmo: 


CO R W EE ICC RARE 


tym ciągnieniu pomnożyły fię chorągwie przy- 
byciem Opalińfkiego i Lifowfkich kozakow, nad- 
chodził też Marcin Kazanowfki ze fwoim udzia- 


łem, dobywfzy w padroży Staroduba, Sława ry-. 


cerfka, fprawiedliwie mu poniekąd należąca wpra- 


Wila go w pychę: rokował fobie nie zawodnie 


buławę, a tym czafem w obozie królewiczow= 
fkim rząd fpolny z hetmanem Litewfkim- Chod: 
kiewiczem.  Pooflrzał dumne nadzieie Marci: 
na brat iego fłarfzy -ftarofta Kokenliauzki, ocieć 
faworyta królewiczowikiego, ścieląc mu zdawna 
drogę pochlebfitwami do łafki i promocyi. Nie 
tayne były Chodkiewiczowi pragnienia i zamias 


ry Kazanowfkich; przeto chcąc fię pozbyć weze 
śnie fpolnika urzędu, takiego nań fpofobu użył. 
Wziąwłzy z fobą Oflolińfkiego na taiermną w Wia- 


zmie iefzcze z królewiczelm radę, przełożył po- 


wych, i innych potrzebnych do, dobywania: zam; 
l "kow naczyń. Porwać fię do oblężenia bez na- 
| dziei. fkutku, byłoby z hańbą; woyfka, a z ukrze- 


pe iem więkfzym w uporze gardzcąych fla bością 
nafzą Mofkalow: puścić zaś mimo niebeśpiecznos 
zoftawniąc w tyle mogących zawfze fzarpać nie; 
przyjacioł, Wynalazł Chodkiewicz (rzodek, m: 
dając fig na ubocz nieco ku Boryfowu, zamko: 


V APEEP ECO ZEE A 07 


trzebę ułożenia porządku w pułkach, iak ciągnąć, 
iakiego trzymać fię mieyfca w polu i w obozie 
powiune były, Napifał w obecności królewicza 
Offolińfki to rozporządzenie, które mu Chodkie- 
wicz podyktował. Naypierwfze micyfee dano pul- 


wi ọ milę od Mozayfka leżącemu, aby go z 
i mnieylzą firatą dobył,, albo przynaymniey, wys 
| | wabiwizy z Mozayfką Mofkalow na pomoc, Bos 


| wah ryfowcom 
IA i 


kowi Kifzki ftarofty Parnawfkiego: drugie Zeno., 
Tom II. T wiczą i 

Memi a a 

(t) KosieRzycni 540, | 


warez 
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wicza kafztelana Połockiego: trzecie hetmańfkie- 
mu: czwarte królewiczowfkiemu: piąte Opalińfkie- 
go fłarofty $remfkiego: fzofte i oftatnie pułkowi 
Marcina Kazanowfkięgo. Roty zaś tak miedzy 
te pułki rozlypano, że z owego udziału, który 
mial przyjść z Kazanowfkim, ledwo przy nim 
ośm fet ludzi zoftawiono. 
nowfkiego ordynacya królewiczowfka.  Oftrze- 
żony o. niey taiemnym pifmem od brata, 'napi= 


fal do Władyfława lift przyzuchwalfzy, podaiąc: 


kondycye, pod któremi chciał fię złączyć z gło- 
wiym obozem. Azeby to woyfko, które pro- 
wadził, zupełnie pod iego rządem zofłało: aby 
mu wolno było ofobnym obozem tam fłanąć, 
gdzie mu fię będzie podobało. Wyciągał nadto 
ofobnego hafła i ftraży: mocy udzielnego kara. 
nia ludzi pod jego znakami będących, i pierwfzeń. 
ftwa w ciągnieniu. Wymogt dawniey Kazano« 


wfki też fame kondycye na hetmanie Zołkiew« 


wim, gdy fię z woyfkiem koronnym na Turki 
i Tatary deftynowanym, iako wyżey mowiono, 
miał łączyć, Oddawca liftu braterfkiego flaro- 


fta umiał tak zręcznie fufzność tych kondycyi _ 


udać, że Władyfław pozwolił na nie: wfzakże do- 
kładaiąc fig we wlzyfikim Chodkiewicza, gdy raz 
w ciągnieniu upatrzył fpofobną porę, zbliżywizy 
fię doń konno oddał hetmanowi ow Kazanow* 


fkiego frymarek, mieniąc go być fprawiedliwym, 


Zaftanowiła Chodkiewicza odmiana królewiczo- 
wika, którey fig nie fpodziewał: umavtwienie ic- 


89 


Ubodła dumę Kaza- 


zzz Z RAPER AS ES arenaen ZPA 


paco 


PTE Az TAPE 


aa EPE czw rak EN EEN 
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go nagłe do tego fłopnia przyfzło, Że go zaraz secus 


zwyczayna zdrowia fłabóść porwała, i mało z ko: - 


nia nie [padi Atoli nie odpowiedziawiży nic 
królewiczowi, oddalił fię wnet od niego; rulzył 
ku innym polkom, gdzie naprzod Oflolińfkiemiu, 
potym drugim przyiaciołom żal fwoy i wzgardę 
urzędu hetmańfkiego przełożył. Radzili inu wfzy- 
fey powfzechnie, aby przy fwoiey władzy ftat 
nie porulzony, nie daigc fię powodówać dumie 
iednego człowieka, który nie dawno nad koza- 
kami rotmiftrzykował (u). 
| XI. Staneło woyfko dnia 28 Czerwca na 
Krzemieńfku. O kilka mil z tamtąd rozłożył lus 
dzi fwoich Kazanowfki, nie chcąc fię z Chodkie: 
wiczem łączyć, pokiby kondycye iego nie były 
przyięte. Nalegał królewicz na hetmana, aby po- 
przeftał czynić trudności, barwiąc dumę Kazano= 
wfkiego pozorną potrzebą: iż woyfko iego ko- 
tonne fłoiąc razem z Litewfkim nie mogloby fig 
z nim zgodzić, iakby i w waliym obozie nie 
było ludzi Polfkich, zgodnych*z Litwinami pod 
buławą wodza Litewfkiego, Nie fprawiły nie pro- 
żby i pogrożki królewiczowfkie na umyśle Chod- 
kiewicza. Rofiropnieyfi z woyfkowych przekła- 
dali młodemu panu, iż tą polłanowienia fwoie* 
go odmianą odrazi od fiebie hetmana, uniieigce: 
go nader przeftrzegać powagi fwoiey: i że król 
Tom II. i Tij SĘ fzacue 


a A 


(u) Bohemolec w życiu Of- | 143, 
fólińfkiegow T, l. na karsie 


R R 


1618» 


, mańfkiego ftanowifko, Nazaintrz gdy w namio-, 
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fzacuiący wielce zafługi iego wezmie to za ura- 
zę bez pochyby, że królewicz nowych w obozie 


ftawiąc hetmanow, iątrząc miedzy rycerfitwem ' 


zwady, chce z, Chodkiewiczem porownywać Ka- 


„zanowfkich, nie bardzo iuż miłych dworowi dla 


plotek i emulacyi, "Takowe uwagi wfłtrzymały 
królewicza. Atoli nie chegc iawnie odrażać Kaza- 
nowfkich, namawiał Marcina ftryia przez fyno- 
wca iego Stanifława faworyta fwego, aby odha- 
piwfzy kondycyi wfzedł do obozu, upewniaiąc go, 


że mu fię ta powolność dobrym madgrodzi, Na’ 


tych nikczemnych pofwarkach cztery dni uply- 
nelo. Drugiego dnia Lipca przyciągnął ze fwo- 
im udziałem do obozu Kazanowfki. Pierwfży ie- 
go wftęp uraził mocno Chodkiewicza, gdy po- 
ftrzegł, że za tym pułkownikiem hetmańfki znak 
niefiono. Rzekł z gniewem hetman do królewi.- 
cza: każ wafga królewiczowfka mość iego prze. 
ftrzedz, aby ten znak do torby fchował, bo mu 
go każe ftluc na lbie. Niemniey fię rozdąfał i 
Kazanowfki widząc, że mu w ofłatnim płocie o' 
bozowym wyznaczone było od obożnego het- 


cie przy chorym hetmanie fiedzieli Offolińfki z 
Sobiefkim i Opalińfkim, przyfzedł Nowodworfki 
kawaler Maltańfki z pytaniem od królewica: ia- 
kim porządkiem w dallzym! ciągnieniu pulki 
iść miały? Odpowiedział Chodkiewicz: iż ta- 
kim, iak ieft od królewicza w Wiazmie podpifa- 
ny; i że iuż podług tey ordynacyi kartki roze- 
SARE flane 


ordynacyi, iakoby podpifaney w nieprzytomności 
«całego woyfka; i że królewicz zezwolić na to 


tak przykrych odpowiedzi, że ich hetman wig- 
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Rine do pulkownikow, aby o porządku wiedzie- RE 
li. Wrocil fig znowu Nowodworfki z oświadcze- z. 
niem woli królewiczowfkiey względem odmiany #618 


nie może, aby Kazanowfki miał być na ofłatku 
położony, i zbierać za drugiemi podkowy. He- 
tman na to: rozumiałem, iż co fię raz krolewi- 
czowi podobało, mialo fię zawfze podobać: prze- 
to rozefłałem ten porządek do pułkownikow, i 
odwołać go nie mogę bez ufzczerbku mey. fla- 
wy, ibez urazy drugich. 

XII. Nie ufławały te plonne negocyacye za 
pośrzednictwem Nowodworfkiego, przych odząc da 


cey fłuchać nie chciał, i królewicz ich znofić nie 

umiał, ‘Nakoniec wyfłany do królewicza xiądz 

Szołdzfki fekretarz, przydany mù od oyca, z do- 

-niefieniem hetmanowi, że ponieważ on nie chce 

innego porządku, „przeto. może ten pułk oftatni | 
komu chce polecić, a królewicz [woy włafny Ka: | 
zanowfkiemu pod fprawę odda. Nie chciał i 

na to zezwolić Chodkiewicz, daiąc przyczynę , 

iż pułk iego był od famego króla oddany Pli-' 

chcie kafztelanowi Sochaczewfkiemu, jako mar- 

fzałkowi dworu królewicza. Rozgniewany wła”. 

dyfław kazał przez tego Szołdrikiego oznaymić 

Chodkiewiczowi: że iegoż ofoba nie była nigdy, 

ani będzie pod rządem Flichtow. Na co hetman: 

królewicz iegomość nie tylko pod Plichtow, ale 

pod 
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pod żadnym na świecie rządćm nie będzie, lu. 
bo Sochaczewfki pułkiem iego będzie zawiady. 
wał; iako i fam król iegomość choć pułkami dwor» 
fkiemi mar(załkowie iego rządzą, nie podlega 
przeto bynaymniey ich władzy.  Naoflatek fe- 
kretarz Szoldefki przynióf ofłatnią odpowiedź kró- 
lewicza w te fłowa. Nie fpodziewałem fiş po 
przyiaźni pana hetmanowey, aby on miał orzbiet 
trzymać głownym moim nieprzyiaciołom, iakow 
ieft Sochaczewiki, który mnie do króla opifuie, 
iako i woiewodzie Sandomirfki Oflolińfki, których 
autentyk pokazałem panu hetmanowi. Niech fię 
pan hetman fłrzeże, żeby ten garniec, który przy” 
ftawił do ognia, nie fpukał fię na głowie iego, 
Oftrość wyrazow królewiczowfkich zapłacona na» 
tychmiaft oftczey(zą iefzcze, z ubliżeniem re- 
fpektu winnego fynowi monarchy, odpowiedzią, 
Dopiero widzę, że to prawda, co wfzyfcy pówia. 
daią, że królewicz iegomość z fwoiemi kochan- 
kami gorzałką fobie podpiia; bo i teraz takowe 
do mnie fłagi dawnego oycowfkiego, hetmana 
dobrze zafłużonego, i przedniego fenatora wfka« 
zowania nie mogą bydź ż trzeźwey głowy. Za- 
den Chodkiewicz garcow nie przyftawiał, a gło- 
wy moiey niktfię nie tknie, kto fwoiey nie nad. 
fiawi. Boże fię pożal, że nas fłarych flug oyco- 
wfkich królewicz, iegomość fobie z żadney mia- 
xy nie podległych tak traktuie. Obacży co w 
(tym wfkura z fwoiemi Kazanowfkiemi, i iako 
będzie praw fzczęściu (woiemu, ‘Co ifię tycze li- 
ftow, 


j 
w 


O ZANA 
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flow, iam ci to miał za fekret, będąc przyfięgą “=== 


obowiązany; ale ponieważ to` gorzałka wynurzy- 
ła, dadzą oni o tobie fprawę na każdym placu. 
Niechay mię królewicz iegomość iuż zaniecha 
fwoiemi polelftwami: iutro da Bóg, gdy on wy- 
trzeźwieie , i ia iakokolwiek z tey fłabości , w 
którą on fam mię wprawił, wynidę, będę bek 
pofłow z królewiczem iegomością fam mowił; 
dla czego i oboz natym mieyfcu przez iutro za: 
ć muflżę, 
AET A waeiadka liftow zdumiał fię Of 
folińfki, że hetman będąc iego firyiem flowa 
mu o nich nie powiedzial, a krolewicz też okas 
zywaniem pozorney grzeczaości taiemną niechęć 
ukrywał,  Wynurzywfzy żal fwoy przed het- 
manem, dowiedział fię od niego o przyfiędze na 
fekret, oraz o liftach, w których fame Fog 
opilftwo Kazanowfkiego opilawizy, żadney o fpra- 
wach królewicza wzmianki nie uczynił. „Utrzy: 
mywał iefzcze Władyfław przez cały ten dzień dyf 
fymulacyą żalu na Ofłolińfkiego, iakoby żadney 
do niego urazy nięmiał. Nazaiutrz po mfzy od- 
prowadziwfzy hetman królewicza do dalfzego 
namiotu, profil na ulap drugich, procz Plichty i 
Sobiefkiego,  Powfłał na królewicza, gromiąc 
.przykremi fłowami wczorayfzy iego pofłępek i. i 
ofelftwa nie rozmyślne: przydał nakoniec, że 
"ieśliby królewicz nie poprzeftał tych intryg, do 
których go Kazanowfcy „prowadzili, tedy on lam, 
i wielu innych, zofławiw(zy go w obozie, odiadą, 
i przed . 


CHODKIEWICZA KSIĘGA III. 233 | 


garnizonem zciągnionym z Kozielika pod Kochas =="==== | 
nowfkim, który nie mogąc utrzymać zamku, wo- R. M 
lał wcześnie lud fway uprowadzić do głownego 1618. 
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| Necunecem | przed całą rzecząpofpolitą ogłofzą, Mowił po 

| |. ) R. P. hetmanie Plichta, okazuiąc królewiczowi,djak ie " } 
1618. rzece nie przylłoyna cudze lifty przeymować, któ: > 6 


| ~ rych on iednak bynayminiey fiş nie wfłydził, 


gdyż nie o królewiczu, lecz o Kazanowfkich pi- 


'fał: co i królowi ufłnie fam opowie, i gotow 


iefzcze będzie przed wfzyftką rzecząpofpolitą 0: 
powiedzieć, Na olłatek Sobiefki, ponieważ i iego 
wczoraylze pofelftwa dotkneły, przekładał króle» 
wiczowi fwoie pokrzywdzenie, że mimo oświad+ 
czoną mu tylokrotnie życzliwość, zamiaft wdzię: 
czności nie lafkę na fiebie i podeyrzenia ściągnął, 
Odpowiedział naypierwey królewicz. hetmanowi 
przeprafzaiąc go uprzeymie, a Kazanowfkich us 
fprawiedliwiaigc z przyrzeczeniem, iż i oni, i fam 
królewicz zdaią fig zupełnie na wolę i rozporzą» 
dzenie hetmańíkie. Potym. obrociwfzy fię do Pli» 
chty z odmieniona twarzą i tonem mowienia, 
firofował go i grozil, iż mu to kiedykolwiek mia: 
ło zalzkodzić : wrefzcie  Sobiefkiemu oświadczył 
wzaiemnie chęć fwoię przychylną, z pódziwieniem 
z kądby mu na myśl przyfzły te podeyrzenia, o 
ktorych nigdy nie myślił (w) 0 Morel 

XIV. Uftapila płochość ważnieyfzym rzeczom. 
Czas było ciągnąć ku Boryfowu, ilę gdy fię iuż 
woyfko dopełniło puikami Kazanowikiego , Opa- 
lińfkiego, oraz Liffowcami pod Czaplińfkim, a 

garnizo 


(w) Zycie Oftlińfkiego przez 154, i w dalfzych. 
Bohamolca w T, L na kodel s = 


obozu. Rufzyło fię woyfko z pod Krzemieńfka 
dnia s Lipca. Wyfzły nąprzod wozy: a gdy uderzo= 
no w kotły, zaczęły fię zciągać pułki podług ordy- 
nacyi hetmańfkiey. Szedł naypierwfzy Kifzki, dru- 
gi Zenowicza, trzeci Opalińfkiego. Chodkiewicz 
nie widząc kilku przydanych ed fiebie chorągwi, 
wypytywał fię o fprawcę tey odmiany. Powie: 
dziano, że Marcin Kazanowfki nie puścił ich ze 
fwoiego pułku, Skoczył ku niemu z niepoha- 
mowanym gniewem hetman, laige nayzelżywfze» 
mi fowami: a że Kazauowfki zmykał, cifnął na 
niego w pościgu buzdyganem tak zręcznie, że 
po czapce zajął, Więc gdy uciekaiącego daley, 
co miał koń mocy goni, a on gdzieś miedzy pul: 
kami z oczu mu znika, przeftrafzone owe_ cho: 
rggwie, o które zat zwada, z pułku do pułku 
przeleciawizy śpielznie, fłanęły na micyfcu nas 
znaczonym. Ten widok zatrwożył moeno króle» 
wicza, a mianowicie Kazanowfkich. Starofta Ko- 
kenhaufki brat Marcina, znaiąc dobrze że gniew 
hetmańtki fpadnie rownie na niego i f(ynow, pro- 


„AH Władyfława aby ich poiednał z Chodkiewi- 


czem.  Jefzcze hetman nie oftygły ze zwykłey 
fobie popędiiwości iezdził miedzy pułkami, ftowa 
do nikogo nie mowiąc, kiedy królewicz. pofko- 
czyl do niego konno, a uiętego za ramie ode 
wiodllzy opodal na ftronę, błągał uprzeyjmie,. ae 

Tom IL, U by 
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| g===-— by tego co fię fiało zapomniał, obiecując iż miał 
p: R. P. isé we wfzyftkim za iego wolą. Hetman przy- 
1618. fzedllzy do fiebie, przekładał żywo kwólewiczowi, 
| że te plotki i niezgody, z przyczyny fammego pa- 
| | | na po więkfzey części wfzczęte, przynofzą krzy- 
BRE wdę iego honorowi, i dobro powfzechne pfuią. 
M Radził więc, ażeby królewicz, dla pewnicyfzego 
i tey wyprawy fkutku, fłarał fię raczey ferca ro- 
ziątrzone koić, niżeli one truć nowemi coraz nie- 
IRR fnafkami, Przyrzekł mu królewicz, i zaraz na 
> pierwfzym ftanowifka zalecił Szołdrfkiemu z So- 
biefkim, aby- Plichtę z Kazanowfkim poiednali, co 
oni pomyślnie uczynili, Przyięty znown przez 
wzgląd na hetmana do łafki Offolińfki , lecz nie 
na dlugo (x). 

XV. Dnia 6. Lipca wyciągnęło woyfko cza: 
tą na całą noc, chcąc ubiedz przed  Mofkalami 
Boryfow. Jef to zamek z muru i kamieni zro- 
biony, rzadkim u Mofkwy zwyczaiem, których 
twierdze nayczęściey fą warowne wielkiemi dę. 
i > - bowemi balami, nafypaną ziemią úmocnionemi. 

Około zamku fłała cerkiew podobney roboty, o- 
R toczona wałem i przekopem fzerokim, maiąca 
z zamkiem komtnikacyą przez podziemne lochy, 


dziach, żywności i rynfztunku , gdzieby onych 


zek 


mema 
- 


em z EZ TEA 


U 


(x) Ossenińskt w życiu | (wojna, 


któremi fię wzajemne dawać mogły pofiłki w lu- . 


więkfza potrzeba zachodziła, Ten taiemny zwią-. 


Faza 
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zek czynił zawfze beśpiecznym iedno micyfce, s==== 
gdyby fig drugie dobyto: a doftawfzy iednego, R. P. 
nowa praca do zupełności wzięcia zoflawała. Li. 1618. 

czono garnizonu do tyfiąca dwoch fet: albowiem 
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Mofkale oftrzeżeni o zamyfłach nieprzyiacielfkich 02 


; zciągnęli tam trzyfła ćwiczoney piechoty z Mo* 
zayfka zegnali włościanow ośmiet: pomnożyłi 
tęż liczbę zimięnnicy owi Koniucha, tym zus 
chwalfi do obrony i zagrzania drugich, że fig 
obawiali kary, gdyby fię zamek na widok woyfk 
polfkich: nagle poddał (y). Chodkiewicz po cało 
nocney podroży miał: nazajutrz rankiem przypu= 
ścić attak, dawlzy rozkaz Nowodworfkiemn ka: 
walerowi Maltańfkiemiu, aby petarda bramę wys 
fadzał (z). Omyliła nafzych nadzieia przez fati: 
fzywe zbiegow doniefienia, którzy powiadali o 
niegotowości Mofkalow , o fłabych bez przeko* 
pu obronach, o wolnych, ant ziemią zawalonych 
bramach; gdy przeciwnie Mofkwa iuż była wfzyft- 
kiemu zapobiegła, puściwlzy ofirog i okop przed 
bramą tak fzeroki, że petarda żadnym fpofobem 
zbliżona być nie mogła (a). Dwa razy Chodkie. 
wicz prożne fzturmy przypufzczał, i dwa razy był 
odegnany (b), nie maige dział zdolnych do łama: 
nia muru. Zaczym rozłożył woyfka na ftrzelenie 
z działa pod Boryfowem, aby'i tey fortecy pilna- 

Tom Ti Uij -< wał, 


z m sa ` 


(y) KOBIERZYCKI 543, | 
(z) Ossoriński w życiu 
fwoim. 


(a) Tenże tamże, 
(b) Bisgue reiofins, Konina 
RZYCKI 544, 


 owyrufzyć z obozu do walney potrzeby. 
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wał, i Mofkwę pod Mozayfkiem leżącą w oko: 
pach mogł do potyczki wywabić (c). Trwało to 


ftanowifko kilka niedziel (d), w tym tylko nieia- 


ko pomyślne, że hetman w częftych z nieprzy- 
iacielem harcach ludzi mu urywał, nie mogąc go 
Napa- 
dła go tamże fłabość zdrowia z uftawicznych fa- 
tvg i z wznieconych znowu przez Kazanowikich 
w obozie niefnal(kow. Kazanowfcy wziąwfzy z tąd 
pochop do odwrocenia od niego ferca krótewi 
cza, udawali, iż on za namową Oflolińfkiego nie: 
chce nic poczynać, zmyśla chorobę, zazdrofzcząc 
fławy królewiczowi, ażeby fam oney zofłał zu: 
pełnym dziedzicem. Uwierzył temu łacno pan 
młody: zaczym i Offolińfkiego oddalił od (woiey 
poufałości, i na Chodkiewicza ufkarżał fię przed 
wfzyfikiemi, iakoby on ze fzkodą publiczną, a uy« 
mą honoru iego rzeczy tylko płazem pomiiał, 
nic znacznego nie czyniąc (e). 

XVI. Dochodziły ulzu hetmańfkich te kró- 
lewicza nie(prawiedliwe fkargi: zaczym fkoro po- 


czął do fit przychodzić, rufzył woyfko pod Mo. 
zayfk dnia 30 Lipca. Przednia firaż Lidowczykow 


fangla za rzeką Mofkwą około gościńca wiodą. 
cego do fłolicy. Władyfław z hetmanem i całą 
jazdą położył fię pod Łużeckim Moqaftyrem ku 
Ruży. Srzodek pola załęła piechota z działami. 

Przy- . 


(c) Ossotrńsxi. BIERZYCKI 544. 
Ça) Aliquot fepeimanis, Kos| C e) OssoLIńsKie 


ASPA NE SNR 


czynił ią prawie nie odfiępną. 
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Przyczyny ciągnienia pod Mozayfk te były: aže- 


by Mozayfzczanom przerwać komunikaeyą z Mo- 
fkwą względem dowozu żywności, i plolzyć ich 
wycieczki: żeby miafła tego, na którego wzięciu 
wiele zależało, doftać, albo przynaymniey wywa* 
bić do bitwy Mofkalow. Radzili niektórzy Chod- 
kiewiczowi, ażeby zbudował około Boryfowa gro. 
dek, opatrzył go garnizonem dla ściśnienia zam- 
ku, czymby nieprzyiacioł mogł zniewolić do pod- 
dania fię. Nie przyiął tey rady Chodkiewicz, po: 


wiadaiąc, że ta budowa byłaby daremną, dla fzezu- 


płości garnizonu, a fzkodliwą razem dla rozdzia» 
łu woylka, ufzczuplonego zkąd inąd, ile gdy iuż 
Pożarfki zbliżający fig z pofiłkami znaydował fię 
około Borowfka, prowadząc z fobą trzy tyfiące 
bitnego ludu, Trudno było dofłać Mozayfka dla 


mocnych obron i liczney załogi. Nadchodził też 


"Łykow ze folicy z woyfkiem, który dzwignąwizy 


nie daleko zamku Mozayfkiego grodek, a oboz 
fwoy wielkiemi balami na krzyż wiązanemi o» 
płociwfzy, był razem w ftanie bronienia miafła, 
owfzem i fpotkania fię w polu, gdyby fię okazya 
podała, Przybył z Łykowem pofpoła drugi wodz 


Mofkiewfki Maftruch: ten ftangwfzy u bramy. 


przeciwney zamkowi z konnemi i piefzemi ludzmi, 
Widząc Chod- 
kiewicz trudność do rozpoczęcia fzturmu bez 
należytych potrzeb, używał wfzyfikich frzodkow 
do wyciągnienia nieprzyiaciela w pole, i wydania 
mu bitwy. Nie było tego dnia, ażeby nafi nie 
dali 
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dali zaczepki, podmykaiąc fię pod Mofkalow, 


zwodząc z niemi harce; ne mogli ich iednak wy- 
prowadzić w pole. Stal nieprzyjaciel nieporufzo= 
ny, choć go podiazdami urywano, maiąc przed- 
fiewzięcie famą rzeczy zwłoką ludzi polikich nu- 
dzić, i ochotę w nich tępić, : 

XVII, Przeplatała woienne dzieła zakorze» 
niona zdawua we dworze królewiczowikim pło- 
chość, « Chłopiec Sobiefkiego pifywał codziennie 
dla pana wlzyftkich fpraw tak publicznych iako 
i prywatnych dyaryufz, Wiedział o tym króle- 
wicz, i miał wielką ciekawość widzenia owego 
dzieńnika. Do tey roboty użył fekretarza het. 
mańfkiego Radwana, rodu mmieyfkiego z Wilna, 
który od królewicza podarunkami i nadzieiami 
przekupiony, wydawał zdradziecko fekreta wła- 


fnego nawet pana, zmykał mu ze Qotu lity, 


podfłuchywał rozmowy: zdolny zaifte intrument 
dla królewicza do otrzymania tego, czego pragnął. 
Ta zdobyczą uciefzony Władyfław, wyfłał z oboa 
zu do „króla xiędza Szołdrikiego pod pozorem 
fpraw ważnieyfzych; w rzeczy famey fkiużąc fię 
na Chodkiewicza, że przez zazdrość ka niemu, 
nic dotąd wielkiego nie zrobił, potym na Sobie. 
fkiego i Oflolińfkiego, iakoby oni hetmana do 
tey opielzałości złośliwie pobudzali, Ządał od 
króla, ażeby Offolińfki z obozu był odwołany i 
ukarany: a na potwierdzenie fkarg fwoich pofłał 
„królowi ow dyaryufz przez Radwana wykradziony. 
Uchybił nadzieie królewicza tkutek, Król hetnań: 
i fkie 


SOW EEEE 
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fkie poftępki pochwalił, ak fynowi, ażeby 


fię z nim znofząc we wfzyl|kim, zarabiał raczey 
ę y , } 


na dobre iego ferce, niżeli fię plotkami i podey- 
rzeniami lekkomyślnię bawił, Względem Offo- 
lińfkiego wyraził: iż to co o nim pilał, nienawiść 
Kazanowfkich dyktować mu mufiała. Dyatyufz zaś 
Sobiefkiego, ani go czytawizy, w ogień wrzucił w 
obecności Szołdrfkiego, a Władyfława mocno w 
odpilie fwoim zgromił, że nieprzyftoynie cudzych 


„ fekretow dowiadywał fię, przydawfzy mądre i pa- 


miętne fłowa; iż gdybym ia chciał po cudzych 
fzkatułach fzukać, co o mnie kto pifze, i króle: 
ftwo i zdrowie bym ftracit (f). Wfpomnione wy» 
żey około Mozayfka podiazdowe utarczki kofzto- 
wały Mofkałom więcey tyfigca ludzi; nafzych kil- 
ku zginęło: a fławny kawaler Maltańfki Nowo- 
dworfki pułkownik, poftrzelony w ramie cięfzko, 
użycie onego na zawfze firacił (g). Łykow z 
Mafiriichem widząc pomnażające fię coraz (wo: 
ich klęfki, zafiliwizy garnizon Mozav/%i świeżym 
ludem, opatrzywfzy zamek w doftateczne amu- 
nicye i żywność, zapalili pobudowane od fiebie 
miedzy grodkami fzopifka, i w nocy gromami 
a delzczem okropney, do uciekaiących podobniey- 
fi z obozu ufzli. Mafiruch uprzedził Łykowa. 


Garnizon Boryfowfki, zabrawfzy co było mozna, 


(a żywność zpaliwizy udał fię za pierwizemi do 


> ftolicy. 


am 


—— NĄ 


(Cf) Bonomorec w PEE 167. 
OssoLrńskieGo T. I, na kar:| (g) KomreRzycki 548. 


POSETE RZWAZEECOW, 


RB 
1618. 


porama ftolicy. Chodkiewicz uwiadomiony o ucieczce . 
P. nieprzyiacielfkiey pofłał część piechoty do Bory- 


ao  HISTORYA JANA KAROLA 


1618. fowa: opanował zamek, refztę żywności od po- 


żaru ochroni (h). i ; 
XVIII. Gdy nafze woyfka przez cały mie. 
fiac Sierpień pad Mozayfkiem leżały, przybył do 
obozu -Leon Sapicha kanclerz Litewfki z Ada- 
mem Nowodworfkim bifkupem Kamienieckim, 
przyfłanym na mieyf(ce Lipikiego Łuckiego, „któż 
ry w Warlzawie zofłał, iako podkanclerzy świe. 
żo od króla kreowany. Sapieha ieżdził na feym 
po pieniądze dla woyfka: ale tylko z nadziejami 
powrocił.  Rycerftwo w ofłataim uboftwie i nie 
dóftatku żywności zofłaiące wytrzymywało do» 
tąd, iak mogło, nędzę, cielząc lię nadzicią w fta» 
xaniu Sapiehy, Przylazd iego proźny pomnożył 
{kargi i (zemrania. Zbierały (ię gromady biedne- 
go towarzyftwa pod przywodem Kłodzińfkiego 
około namiotów komisfarfkich, przekładając ŻĘ 
łzami, źe 4tórych miecz nieprzyiacielfki nie po: 
konał, tych niepochybny głod dobije: ile gdy z 
nich wielu inż od dwudzieftu dni chleba kęfa 
nie widziało.  Naywięklzą ponoGła klęlkę pie» 
chota Niemiecka, z którey iedni umierali, drudzy 
uganialąc fig za flrawą, kupami rzucali oboz, Za- 
nofiło. fig na powlzechną obozu dezercyą. Po 


długich fprzeczkach ucilzył fię nieco tumult wy 


; liczeniem 


Z 


zee rr EEEE WEZYRA. 


a 


Ch) Bohomolec w pe nee 549: 
OsSoLiASK1EGO 168. - Kosie- 
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liczeniem kilku tyfięcy złotych , z obietnicą, iż 
refzta oddana będzie dnia 28 Października, A 
lubo upłyniony kwartał, w którym rycerftwo fłu- 
żyć miało, uwalniał one od dalfzey. powinności, 
i fprawiedliwie niepłatne pułki oddalić fię mogły, 
pozwoliły iednak na przeciąg fłużby pod zaręką 
komiflarzow, że im należące pienigdze będą w 
zamierzonym czalie wypłacone. Nagła potrzeba 
kazała komiffarzom ręczyć za to, co nie było w 
ich mocy: ponieważ mieli ze dworu taiemne ros 
fkaży i uchwałę feymową, aby bez-woli króla i 
ftanow, chyba za gotowe pieniądze, woyfk nie 
utrzymywali (1), mie narażając rzeczypo(fpolitey na 


nowe podatki, a raczey tę woynę kończąc przye 


floynemi traktatami.  Wfzelako mimo to komit 
farzow zaręczenie , niektóre chorągwie oświade 
czywlzy (ię, że nie lą „do dalfzey.fłużby obowią: 


*zane, porzuciły. oboz, ido domow fwoich rozies 


chaly fię. Procz niektórych lekkich znakow ode 
fly uflarfkie Karsśnickiego, Plichty, Zoiw ńfkiego 
i Opalińfkiego, *Rotmiftrze ich zoftali fami w obo» 
zie, gdy uporczywych odwieść od przedfiewzię* 


«ia nie mogli. Opalińfki, idąc za naleganiem nie 


chętavch, wodzem ich zottał i do Polfki odfzedł. 
XIX Odeyście .pomienionych chorągwi iak 


wielce afłabiło woyfko, wkrótce fię pokazało. Do 


nich albowiem wielu z pozoftałych takikonnych iak 
‘Tom IL i ' pie: 


T mana 


mmm Nana nr 


Ci) KoBiERzYCKI 552 Kon. |fem;o Moftwie, 
ftytucya roku 1618 pod tytus} 
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ge piefzych przyłączyło fię, tak dalece, że po zlu 


e ftrowaniu obozu, ledwo w nim tyfigc koni pozo 


618. fłało, ile gdy Liffowczycy dawniey byli odeśli z 


rofkazu Chodkiewicza dla zprowadzenia żywno* 
ści. Nadto i ci nawet, którzy przy królewiczu 
zoftali, będąc głodni i niepłatni, wzbraniali fię 


czynić fwoiey powinności. Na poratowanie u=’ 


padaiących rzeczy wyfłał królewicz, iako wyżey 
mowiono, xiędza Szołdrfkiego kanclerza (wego 
(k) do króla i prymafa, oznaymuiąc o zmnicyfze= 
niu woyfka oddaleniem fię wielu z obozu dla nie 
wypłaty żołdu, oraz o zamiefzaniu refzty pozo- 
ftaley, i blifko mogącym nafłąpić zupełnym nie- 
poflulfzeńftwie, Ze tym czafem upływała fpofa- 
bna pora do czynienia, a Mofkwa korzyfłaiąc ze 
fłabości nafzey i niezgod, wzmagała fię na fily 
tym fafznieyfze dla nas, że ten lud nędzny i 
nieukontentowany znaydował fię we wnętrzno- 
ściach nieprzyiacielfkiego kraiu, bez mocy, ocho- 
ty i zachytu. Oftrzegał króla: że ieśli dwor i 
rada wcześnie złemu nie zabiegną. trudno będzie 
fkładać winę na hetmana i koimiflarzow, którzy 
dotąd iako nayufilniey powinności fwoiey dofyć 
czynili. ^ Prawie połtora miefiąca fiało woyfko 
proźno u Mozayfka, nic godnego nie dokaza- 


wlzy, procz kilku fzczęśliwie odprawionych pod. 


iazdowych potyczek, Wofilki Mofkiewfkie przy- 
byłe 


inc mra ZEE PY 


(k) Kosrianzycki 553 i 
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byłe z Łykowem i Maftruchem uciekłfzy niefpo- 
dzianie, odięły nafzym okazyą wftępney bitwy. 


Mozayfk w {wieży lud, ammunicyą i żywność o- 
patrzony beśpieczny był od fzturmu i oblężenia, dla 


P; 
1618, 


niedoflatku dział i inqey ftrzelby attakom przy- ` 


zwojtey, na co naybardziey Chodkiewicz utyfki- 
wał, 'maiąc procz tego wiele do cierpienia „z nież 
zgody, plotek, i od burzliwego bez: płacy towa- 
vzyltwa (l). Wniof zatym do rady woieyney, as 
by porzucić Mozayfk, a udać fię tym czafem da 
kraiow leżących miedzy Kaługą i Borowfkiem 
około rzeki Okki, gdzie dla ludzi chleb ła: 
twieyfzy a dla koni palza zafiliwfzy tym czafem 
znędznione, wovfko , prędzeyby go zażyciem les 
pego bytu do dallzych trudow zachęciły, i przes 
fzłeby fię biedy zapomniały. Ze nie beśpieczńio 


„fławić w oczy nieprzyiacielowi lud znużony, nie* 


karny, nieochoczy i nieliczny, który bez zdrowia, 
pofiłku, pieniędzy i nadziei lepfzych lofow ani do 
brania miafł, ani do robot polowych mogł być 


- zdolnym. 


XX. Sprzeciwili fię komiffąrze Chodkiewis 
czowi, nie chcąc pufzać na dłużą tey wyprawy, 
boige fię króla i ftfanow, aby fkarb na dallze wy- 
datki nie narazili, i czym prędzey woynę bądź 
hazardownym: iakimr fzczęściem, bądź traktatami. 
konczyli. , Uchwalone zatym: ciągnienie do fto- 

Tom HM. Wij licy. 
=— 


(l) KosreRzycki 555 | 


= 


R 


wad: 
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licy. Dane przyczyny tego pofłanowienia, Że tyl. 
ko rok ieden do woiowania zamierzony, do któ- 
rego końca ledwo połczwarta miefiąca zoftawa- 
ło: że woyfko do nafiępuiącego tylko Grudnia 
fłużyć obiecało, któremu przy końcu Październi- 
ka pieniądze liczone być miały. Ze komiflarze 
na to przedłużenie bez woli feymowey pozwo- 
lili: że lepiey czas iefienny, nie tak iefzcze przy: 
kry i do roboty fpofobnieyfzy obrocić na jaki 
pożytek, niżeli prożno leżeć, a potym fię w zi. 
mowey chwili na więkfze trudy, niewczały, a 
zatym i fzemrania z buntem woyfkowym naras 
żać. Co fię tycze żywności, nie zbędzie na niey 
w okolicach ftołeeznych: do tego gdy iefzcze w 
żołnierzach iakakolwiek trwa chciwość fławy, a 
po odeyściu chorągwi burzliwfzych ufłały do za- 
miefzkow dzielnieyfze podniety, iść raczey śmiało 
pód mury Mofkwy. i okazem cara zbroynego kuśić 
fig mężnie o toż famo  fzczęście , które niegdyś 
Zolkiewikićmu u tychże bram wieniec z murow 


wyniofło.  Udały fię woyfka od Łużeckiego Mo- 


naftyva ku Ruży (m) zamkowi, palifadą waro- 


wnemu, a Z tamtąd ku Zwenigorodowi leżące. 


mu nad rzeką Mofkwą; gdzie dofłatkiem żywno: 
ści i paftwifk przez ośm dni ztrudzone pułki po- 
krzepiwfzy fię, w tymże czafie znaczne w lu- 
dziach pofiłki odebrały. Przybyli gońcy do Chod- 
kiewi 


Cm) Dnia 16 Września, Bo.| homolec «a» KosreRzycii 


w 
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kiewicza od kozakow Zaporozkich, z doniefieniem === 


o ich ciągnieniu na pomoce woyfkom nafzym: i 
że w tey podroży znączne nad nieprzyjacielem 
odnieśli zwycięltwa, fpuftofzywfzy wiele kraiow, 
wyciąwfzy kilka miaft ladnych mianowicie Jelec, Li- 
wno, Sacko, Putywl, Kaługę a ich fiarofłow w nies 
wolę zabrawfzy. Liczba tych Zaporozcow była 
do dwudzieflu tyfięey wybranego ludu, pod wo- 
dzą Piotra Konafzewicza, którego czerń koza= 
cka przezwała Sahaydacznym, i który iuż mies 
dzy Mofkwą a Kolomną (n) na rozkazy króles 
wicza i hetmańfkie oczekiwał. Powfłała w o- 
bozie niewymowna radość z tak pożądaney no- 


"winy: udarowani gońcy boynie; napifano do Sas 
haydacznego, aby czym prędzey pod fłolicę śpie- ` 


fzył, dla złączenia fię z woyfkiem Polfkim, któ- 
re w krótce tamże ftanąć miało. Pofłany nad- 
to Jakub Madalińfki woyfki Mścifławfki, mąż fer- 
deczny, ażeby Sahaydacznemu imieniem Władyfła: 
wa i Chodkiewicza odniefionych zwycięfłw po- 
winfzował, z przydaniem liftu wiarodatnego, aby 


wodz kozacki ze fłarfzyzną miał ufaość w tym 


wizyftkim, cokolwiek im Madalińfki imieniem 
królewicza i hetmana taiemnie opowie. Dla wię: 


klzego ziędnana powolności wodza, pofłano mu 


buławę, chorągiew i parę kotłów; na znak wła: 
dzy w woyfku Zaporozkim i przyjęcie w fłużbę 
rzeczypofpolitey, 
XXI. 
MACA FA WARE GORYCZ 5 


Ç ny Kolumna nad zbiegiem |rzek Okki i Mefkwy. 


R. P: 
I618: 
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| XXI. Nadzieia przybycia Zaporożcow orze- 
zwiłą ochotę w nafzych: flangło woyfko we trzy 


1618. dni z Zwenigorodu pod Tufzynem mie daleka 


ftolicy na tymże obozowifku, gdzie przed kilką 
laty Dymitr drugi, fałfzerz, Kałuzkim pofpolicie 
nazwany leżał, W krótce nadfzedł i Sahaydae 
cany z kozakami, a otoczony gronem fetnikow 
i affiwyłow ftawił przed królewiczem poimanych 
"w Jelcu i Liwnie fłarofiow pofpołu z pofłamk 
Michała Fedorowicza, wyprawionemi do Hana 
"Tatarfkiego do Perekopu,, których kozacy w dros 
dze pochwytali. Lifty pofłom zabrane zawiera” 
ły w fobie ofiary pieniężne Hanowi, ażeby hor= 
dy fwoie wypuścił na Rus i Podole dla tupie- 
ży tamtych kraiow, a dla rozetwania i uchyle- 
nia woyfk nafzych z Mofkwy w tamtą ftronę, . 
Przybycie do' obozu Piotra Konafzewicza tym 
okazallze było, że pod farią ftolicą zpotkawizy 
fię mężnie z pułkiem firzelcow nieprzyiacielfkich, 
wyfłanych przeciwko fobie rozgromił, wyciąwfzy 


z nich i poimawizy wielu, a Buturlina ich wodza * 


zaiąwizy po głowie buławą hetmańfką z konia 
na umor zwalił (o). To tak potrzebne Zaporoże 


cow z woyfkiem Polfkim złączenie fię było dzie. ~ 
lem, wielkiego kanclerza Leona Sapiehy, Ten . 


zacny minifter iadąc z Wiazmy na feym Wara 
fzawfki na początku roku, wyfłał z Orlzy iedne: 
80 ; 


(e) KonieRzxcki 500 Be- | komoleo 174. 


POEZJE ZZ RCA 


“ 
X 
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go z domowników fwoich do flatfzyzny koza: 
ckiey, z ufilnym zachęceniem, ażeby w tak. na- 
gley potrzebie rzeczypofpolitey ratowali. króle= 
wicza, i na pomóc mu do kraiow Mofkiewfkich 
pofpiefzyli, Pofłaniec Sapieżyńfki wrocił lę do 
kanclerza, czekającego na fiebie w Słonimie, gdzie 
mu o dobrey woli Łaporożcow. oznaymił. O- 
trzymał Sapieha lift od króla, zachęcaiącey do ` 
teyże pomocy, a ftany rzeczypolpolitey na fey- 


‘mie za fłaraniem tegoż pieczętarza wyznaczy« 


wizy fummę dwudziefłu tyfięcy, bardziey ich ie- 
fzcze do tey wyprawy zachęcały. 
XXII. Chodkiewicz zał żywłzy oboz pod Tue 


„fzynem, pofłanowił zaczekać nieco na pieniądze, 


które dla zapłaty woyfku iuż był wyfłał podfkar- 


(bi wielki koronny Daniłowicz, oraz dla wybada: 


nia umyfłów Mofkiewfkich względem Władvfła= 
wa. Mofkale widząc: pomnożone woyfko Zapo- 
rożcami i Liflowcami, którzy z rabunkow powro» 
cili, ofiarowali pokov: lecz ta ofiara była tylko 


„ dla zwłoki, aby w przeciągu niefkutecznych mie- 


dzy wsaiemnemi pofłami umow i pofwarkow, 
oręż Polfki prożnował, a tym czafem upływała 


pora do woiowania. Jakoż nieprzyjaciel prze 


chwalał fię nie raz, iż ma dwoch potężnych moe 
carzów na znifzczenie Polakow, to ief głod i zi- 
mę. W tey ufności hardy zawfze i przewlokły, 
długo fię umawiał o mieyfce rozmowy; nako. 
niec oświadczył przez Grzegorza Lackiege, iż ży” 
czy (obie, aby fię nafiępuiące traktowanie zaczelo 

na 


i 


armemes 
P 


1618, 
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na polach miedzy Mozayfkiem a Borowfkiem. Od. 
rzucili komifarze tę propozycyą, chcąc aby fię to, 
działo raczey w blifkości ftolicy, dla odbierania 
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prgdfzych z tamtąd rezolucyi, po którą w nay». 


drobnieyfzych rzeczach udawać fię zwykli Mo- 


-fkale „do zwierzchności, truiąc czas, a nudząc ftro- 


nę, aby co na niey wytargowali. Odęfłany z o- 
bozu Tufzyńlkiego Ulakow z oznaymieniem, że 
Polacy zbliżają fię do ftolicy dla ztęcznieyfzcy 
rozmowy z pofłannikami Mofkiewfkiemi. Nas 
pifał lift Władyfław do boiarow przypominając 
przylięgę, zalecaiąc powolność, a grożąc zemiłą 
w.przypadku uporu i niepofłulzeńflwa Nie przy» 
içli Mofkale liftu królewicza, odefławfzy go.z os 
ftatnim grubiańliwem przez Oporowfki'go, Witos 
wikiego i Liplkiego więzniow zam enionvch, a na 
dopełiienie podłcy obelgi, tytuł wie kiego kniazia 
'Mofkiewfkiego, przyłączony do imięnia królewi= 
czowfkiego zamiaft atramentu dziekciem wyma» 
zali. Zaparli ię oni potym tey zniewagi zwya 


czaiem (woim, gdy im Polacy wyrzucali, powia. ` 
b. th 3 


daiąc, iż umieją (zanować krew królewiką. Wie» 
fzcie mowili, iż Władyfław tytułu tego proż¿no 
żąda, który, dla Igarttwa i dumy oyca, (te były 
ich wyrazy) fprawiedliwie utracił: że łafkawości 
iego nie potrzebuią, a zemfły fię nie boig. 
XXIII. Atoli niefpodziane zbliżenie fię pod 
ftolicę zatewożyło upornych. Wyfłali natychmiaft 


Grzegorza Wołkowa z tymże Ulakowem do obo: 
zu, karząc fię na Władyjława, że w.ten czas zbroy* 


ny 
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ny przychodził, gdy fi oni do pokoiu przychy» 
lali, Nie ieft to, mowili, chęć zgody, ocierać 
groźny oręż o mury fłołeczne, wylyłać pułki po 
mieyfcach okolicznych na rozboiei pożogi: ieśli Pos 
lacy pokoiw pragną „ niech powściągną od fwye 
woli sozbiegłych ;kozakow, wwkną fig ku Zwe- 
nogorodowi,i tam traktować zączynaią,  Odprae 


wiono Wołkowa z tą odpowiedzią. Że w ten 


czas kozacy zaprzefłaną ‘kray nifzczyć, kiedy fię 
Mofkale wrocą do pofłalzeńftwa obranemu od 
fiebie monarfze; że więccy iefzcze z Polfki woyfk 
przybędzie na mpokorzenie niekarnych -podda- 
nych, ‘Prożno.fię oni napieraią umknienia obozu 
od Tufzyna: anaig Polacy dobrze koniec tey ich 
żądzy, „ażeby ina iednym mieyfcu ściśnieni łatwiey 
glodem poginęli. Ze pomknienia woyfkiod Zwe- 
nogoroda ku Tufzynowi, przyczynę dało zwle- 
kania .cząfu , i pozna Ufakowa ze ftolicy wypra» 


wa; nie odeydzie woyfko ze fwoiego fłanowifka, 


awizem „wnet one nieprzyjaciel pod famemi ibra. 
mami fłolicy obaczy, «Odpowiedź dana Walko» 
wowi nabawiła trwogi Mofkalow. Tegoż famego 
wieczora przybył od nich do cąbozu goniec z 
„prożbą, es (kora nie przerywali zaczętey ne- 
gocyacyi, dla <którey poparcia życzą fobie, że 
„oboia rona wyfłała sek lotnych nA 
na mieyfce miedzy +Chodynką i Prefną rzekami, 
gdzie fię fpolnie umowią o czas i o mieyfce powfze: 
«chnego rozgoworu, 0zaz-zaprzyfięgną beśpieczeń- 
ftwo pofłow traktować maiących. „Zadziwiła ;kga 
Tem Ih o, mifa 
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miffarzow ta propozycya, uczyniona ićdynie dla 
zwlekania interefu: odpowiedzieli; że wyfyłanie 
dworzan wcale ieft nie potrzebne: że Oni fami 
gotowi fa natychmiaft iechać, iakoż i wyiechali, 


~ przefław(zy przed fobą do ftolicy towarzyfza Sie. 


lankę, dla zaprofzenia pofłow do rozmowy. Po» 
„kazało fię, że nicprzyiaciel czas tylko wycieńczał, 
Prożno Sielanka nalegał o przyśpiefzenie pofel. 
ftwa.  Uparli fię Mofkale, że bez poprzedniczey 
dworzan rozmowy nie zaczynać nie będą: a tak 
komiflarze z niczym do obozu wrocili {ię (p). 
XXIV. Wybiegi nieprzyiacielfkie, iakby na 
fzyderftwo czynione, pobudziły Chodkiewicza i 


<komiffarzow do ciągnienia pod ftolicę. Pofłańo. 


wili przedfięwziąć obleżenie, maiąc podofłatku lu: 
dzi, ile gdy w tymże czafie i kozacy Zaporozcy 
rozefłani po włościach na plądrowanie: kraiu , i 


Lifowcy z pod Mozayfka do obozu powrocili. ` 


Mofkwa miafło od rzeki tegoż nazwifka tak na- 
zwane, albo iey i całemu pańftwu od fiebie da. 
idące, leży na rowninie obfzerney, nie maiąc po- 
blizu lafow, procz gęftych na koło krzewin iało- 


wcowych. Na polach okolicznych pełno widzieć 


.monaftyrow. i cerkwi murowanych: famo miafto 
„gęftemi tychże świątyn, klafztorow, wież i bram 
wierzchołkami ozdobne, daie pozor iednego z nay- 
okazalfzych w Europie grodow. Troiaki w nim 
i : ; zamkow 


orman manae 


mor 


~ (p) KoBiskzycki 566, | 


* 


4 
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zamkow murami od fiebie oddzielnemi obwod, 
Bialogrodu, Krymgrodu i Kitaygrodu, daie obraz 
troiftego nie iako maiafla, którego całość fwoi 


i obcy wfpanialfzym: imieniem ftolicą zowią. Ro 


zległość iegó pomnaża za murami przyłączona 


do nich firzelecka fłobeda, micyfce licznemi do»? 


mami nafadzone, które ponieważ zamiafł niurow 
drewniany parkan s6taczał, wzięto nazwifko dre- 
wnianego zamku, żę Fam było miefzkanie ludzi: 
zbroynych mufzkiefami, których na owczas licza: 
na do pietnafłu tyfięcy, dla firaży i obrony flos 
łecznsy, Jak wiele w tym całym troiflego mus 


ru obrębie zaaydowało fig dawniey mielfzkańcow,” 


pokazuie Nlęfka zadana od Polakow przed kilką- 


nafłą laty, kiedy po znifzczeniu ogniem i mie- 
€zem Białogrodu, do flu tyfięcy dufz, rożney płci: 


i wieku w perzynach iego poległo (q). Przedfię” 
wziął teraz Chodkiewicz ubiec to misfło, że fig 
fpodziewał w nim iednym całe prawie pańftwo 
zwyciężyć, iako w fiedlifku cara, celnieyfzych kra- 
iowcow, fit narodowych a w fkladzie fkarbow 
i bogaćtw monarchi: Sama' też ludu natłoczo- 
nego mnogość, zdolnieylza do tumułtow i niełas 


du, prędfza do ogłodzenia, czyniła madzieię rychłe: 


go dobycia, i 
XXV. Obrana do wykonania imprezy nos 


ena chwila, miedzy dziefiątym i iedenaltym mies’ 


m: Tom I Xij figca 


O a a 


` (9) Centonis miljitus, Ko: JEiKRZYCKE 570, 
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zee" fiąca. Października. Ufzykowane i urządzone woy: 


* fko od hetmana tym fpofobem. Do bramy Kar- 


EÓT% wackicy wyznaczony Bartłomicy Nowodworfki- 


kawaler Maltańfki: (zła przed nim piechota z fie- 


kierami, dla wyrąbywania palifady około grodka 


przy bramie pofławionego:; za niemi dwie cho« 
rągwie piefze z mulzkietami pod Butlerem i Be- 
lem, dla prażenia nieprzyiacioł w czafie wyrą: 
u. Niefione daley od dwudziefin żołnierzy pe» 


tardy do wyfadzenia bramy: przy nich fzli Nos - 


wodworfki, Sobiefki komiflarz, Offolińfki z in- 
nemi królewicza pokoiowami, tudzież pięćdziefiąt 
towarzyfzow wybranych z rot Chodkiewicza Kofe 
fakowfkiego Sobiefkiego, uzbroionych w kiryśie, 


Pofiępowały w pofiłku chorągwie Lermunta 1 Se 
ja i pułk Liffowcow pod Czaplińlkim. Temu 


udziałowi rozkazano; że gdyby fię udsło wyfa- 
dzić bramę petardą, wtedy piechota Węgiertka, 
także chorągwie Butlera i Begla wdzierać fię mia» 
ły na mury, a regiment Lermunta z Liffowca. 
mi z raytarami pod Gadenem i Sobiefzczańfkim 
wpadać przez otwor bramny. Po drugiey fronie 
miafła około bramy 'Twerfkiey ciągnął Niewia. 
rowfki i Przyłupfki z pie hotą, maiącą fiekiery na 
wycięcie grodkowey palifady: za niemi dwieście 
mulzkietnikow pod Brennem i Fullereni: daley 
niefiono dwadzieścia petard, zporządzonych od: 
Barbiera Francuza: przy nich Marcin Leśniowol- 
fki ftarofla Zatosfki z wielą. towarzyfzow fwoiey 
foty i z pułku Kazanowfkiego wybranych. Po- 
fiłkowa* 
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fiłkowała ich piechota Apelmana: dziefięć tyfięcy === 


Zaporożcow, kilka chorągwi raytarow pod Kle- 


bekiem,Roznem, Adarkafem,Sokołowikim, Poteme x616. 


kinem i Plettembergiem, 

XXVI. Wiedzieli dobrze Mofkale, co ura- 
dzono w obozie nafzym. Oftrzegło ich o tym 
kilku zbiegow z piechoty Niemieckiey: przeto u= 
czynili dawniey mocne przygotowanie na odpar- 
cie gwałtu. Of.dzili bramy liczną firaią: pomoe 
cowali obrony ufypem nowych fzańcow: wozfta. 
wili po murach gęfłą piechotę z mufzkietami 
berdyfzami: pomnożyli garnizony w grodkach 
przedbramnych: fłowem czekali burzy ze wfzel- 
ką ofirożnością, tym mniey fzkodliwey, że przewi*. 
dzianey. Za danym znakiem rufzyli fię nafi z obu- 
Aron ku bramóm A naprzod u bramy Kzrwae 
ck cy pizyłożywfzy Nowodworśki petardę do grod- 
ka, wyfadził wfięp do niego, i otwor do' famey 
bramy uczynił; do którey gdy podobną machinę 
przytadza, odebrał fzwank z mufzkietu w tęż fas 
me rękę, w którą pod Mozayfkiem był poftrze- 
lony, i iefzcze fię zupełne nie wyleczył, Po zra- 
nionym Nowodworfkim nie było więcey czafu do 
podfady,  Wyfypała fię gefta Mofkwa do bramy. 
Strzelano fię z obufiron i igbano pałafzami z wię- 
klzym dla Mofkwy fzczęściem, którai z za mu- 
rów nieufłannym ogniem parzye , z przodu i £ 
boków nafzych raziła. Nie dali im pofiłku Ler- 
mun*owfey z Liffowcami: wytrzymywali iednak 
mężnie ochotnicy przez kilka godzin'aż: do białego 

dnia, 


R. 
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j renta dnia, poki fię nazad- nie cofnęli. Ubito z nalzych: 


do trzydzieltu: trupy Mofkale zawlekli do miafs, 


1618. dla napafu okrucieńitwa. Ranionych liczono do. 


Mamre CZACZĘWEYYTLAYEENWORZA wrr 
K 


ltu. -Z godnieylzych zginął Janikowfki, towarzyfz: 
znaku Koflakowfkiego. Ranieni z tychże Jakub 
Sobiefki komifarz, Krzylztof: Sapieha woiewodzic 
Witebfki, Stetkiewicz, Palzek, Komorowfki, Sey i 
Begel.  Zbiegowie Mofkiew(cy o więkfzey liczbie 
zabitych. [woich i ranionych powiadali, Niemniey 
nie pomyślnie udało fig nafzym przy: bramie 
'Fwerfkieyp. Prożne były ulłowania Leśniowolk. 
fkicgo z Francuzem, dla obfzecnieyfzey fofly, do 
którcy przebycia piechota, krótkie drabiny: przy* 
niofla: a Mofkale też przypadi(z , ochatnikow, 
rozprofzyli i dwie petardy zabrali, 
XXVII. Taki miało koniec przedfięwzięcie 


Chodkiewicza z winy podobno iego famey (r); 


iż układow fwoich nie utaił, a wiadomy pros: 
Aym nawet żołnierzom fekret łacno nieprzyiąciel-. 
fkich ufzu dofzedłlzy, uczynił ich ofłrożnemi, 

Druga była omyłka w tym attaku, że czyniące» 
mu mężnie u bramy Karwackiey Nowodworlkie= 
mu z ochotnikami nie dano pofiłkow: iuż albo» 
wiem Mofkale przeftrafzeni uciekać od murow. 
poczeli, że ich ledwo piechota Niemiecka w Meu 
fkwie, żołduiąca przypadilzy od bramy Miekickiey 
zatrzymała. . Ganiono i to iefzcze, że pierwey nie. 

obeyrza- 
Keeemen vamman raan ae T Dre 


(r) KomieRzycni 575. | 


I 
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obeyrzano przeż fzpiegow iakie były przekopy: se 
nie przygotowano drabin należytych, zafadziwizy R. 


fię na famych petardach, których użycie, iako 
oftrzegali komifłarze w radzie woienney, w ten 
czas tylko fkutek by wzięły, gdyby przy nich in- 
ne rzeczy wcześnie były opatrzone. Atoli ieśli 
pomieniony attak nie dopełnił nadziei, w tym 
przynaymniey był fzczęśliwy, że Mofkałe widząc 
nafzych fłateczność, nie tak fię twardo od poko- 
iu uchylali. Staneli iednak uporczywić przy tym, 
aby żądane z obufłron przez delegatow ułożes 
nie pokoiu poprzedziła rozmewa dworzan. By- 
ła ona wcale nie potrzebna, nie zwyczayna, i wy- 


_maleziona iedynie dla przewłoki czafu: wfzelako 


mufano na nią pozwolić, aby fię mnieyfzcy wa- 
gi rzeczami iftotny interes nie zrywał. Wyzna- 


"czyli komiffarze trzech dworzan królewfkich Ma- 


lińfkiego, Nieborowfkiego i Rydzyfkiego, dawfzy 


„im pewne infirukcye, aby fię o czas, mieyfce i 


beśpieczeńftwo dla firon kontraktuiących umowi* 
li. Trwał ten rozgowor przez wiele dni; ponie- 
waż Mofkale pełni. zawfze wybiegow, nowe a 
nowe trudności wynaydowali, na iakie fię tylko 


spodeyrzliwy umyfł zdobyć może: nakoniec po 
długiey i óbmierzłey nudzie uchwalone mieyfce 
umowy pod famemi ftolicy murami nad rzeką 


Prefną : wyznaczony dzień r Liftopada: zamie- 
'rzona liczba delegatow z ich konwoiem: co wlzy- 
-Alko przyfięgą potwierdzono, 


+. 


: XXVII . 


P, 
II$. 
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XXVIII. Wfzelako, żeby oręż nie prożno» 
wal ponieważ woyfka całego trzymać na iednym 


KGI. mieyfcu nie dofłatek żywności bronił ; wyfłani 


Zaporożcy z Lifłowcami od Chodkiewicza na.plą 
drowanie włości około Kolomay i Pereiafawia 
Riązanfkiego nąd.rzękę Okkę cały ten zyżny kray 
znilzęzyli, W tey wyprawie zabity mężny Cza. 
plińfki wadz Liflow czykow wymierzonym z grod- 
ka niciakiegoś Mofkala mufzkietownym poftrza- 
łem, napełaił żalem całe woyfko, które wale» 
czności dego nie raz było świadkiem. Wyiecha- 
li delegaci na dnia umawionym pod bramę Ewer- 
fka, Adam Nowodworfki bifkup Kamieniecki, Kon- 
fiaaty Plichta .kafztelan Sochaczewiki, Leon Sa- 
pieha kanclerz wielki Litewfki, Alexander Gofie. 
wiki referendarz Litewiki, Jakub Sobiefki .woie. 
wodzić Lubeki w konwoiu piąciufet piechoty i 
iazdy. Ten konwoy pod fwoiemi przywodźca. 
mi fłanął nieco opodal. „Delegaci w komitywie 
piąciudziefiąt towarzyftwa bliżey przyfłąpili (Z 
„Mofkiewfkiey ftrony przyiechali Fedor Iwanowicz 
Szeremetow, Daniło Iwanowicz Mezecki, Artiem 
Waflewicz Tzmayłow, Iwan Iwanowicz Bołotnik 


_ dekretarz carfki i Matfiey Sumow pifarz legącyi. 


Konwoy Mofkiewfki złożony był ze dwuch ty- 
fięcy piechoty i iazdy, którą farlzyzna, iakby do 
boiu po obu fironach przy murach ulzykowałą, 
Pierwfi Mofkale przywitali Poląkow i-wzaiemne 
przywitanie otrzymali, a -nie ahcąc zfiadać z ko». 
ni, lubo oto dla wygodnicyfzey rozmowy byli 
prolzeni, 


zi TP OE Z Z 0 
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profzeni, tak mowili. Ze tu'ftawaig z woli wiel- s=="==u 
. kiego kniazia i cara Michała (którego tytuły dłu. R. Pe 


go wyliezali) dla traktowania o pokoy; lecz na 
przod óftrzegaią, aby od nafzych żadna nie by- 
ła czyniona wzmianka imienia cara obranego.. 
Władyfława, i iegó praw mniemanych, które iuż 
famym czafem dawno w niepamięć pofzły. Upe' 
wniali delegatow, że ieśliby przy tym ftanęli,, Moe 
fkwa bynaymniey nie przyłłąpi do umowy, go- 
towa cara fwoiego Michała, choćby z utratą for= 
tun i życia, nigdy nie odftępować. Dodali chlus 
bnie, że wcale tego z Polakami pokoiu. nie pra- 
gng, a ieśli to czynią, tedy żądaniem ich famych 
uprzedzeni. 
XXIX. Odpowiedział kanclerz Sapieha refu- 


tuiąc powieść Moikiew(fką, iż oni fami nie dawno 
przez Zelebowa i innych pofłow fwoich pierwfi 


o pokov profili, co przeciwnie teraz Polakom 
przypifuig  Przypominał im tylokrotne pofelftwa 
do króla Zygnm ta z prożbą o przyfłanie Wła. 
dyfława do fłolicy, i uczynioną mu wierności 


przyfięgę. Rozwodził frogość wiarołomftwa, o% 


1614. 


belgę, przed światem, karę przed Bogiem, zae ` 


fzczyt z pofadzenia na tronie krwi królewfkiey, 


blifkim tylu królow i cefarzow powinowactwem 


znakomitey, wprowadzenie fodfzego rządu i'praw 
do ludzkości przyftofowańfzych, więkfzę wolność; 


nie podległe życie ż maiątkiem arbitralney panus ` 


iącego woli, iuryzdykcye fądowe włalność każde: 
mu ubeśpieczaiące, Okazywał afłotne i głowne 
Timi > © pożytki 
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= pożytki ze zwiąfku obu marodow fprzytmierzo= 
P. nych wynikające: ułatwienie handlu, połączenie 
3618. krwi Polfkiey z Mofkiewfką przez wolność wza. 
iemnych małżeńftw: zkąd umocowana iedność 

ferc i umyfłow filnieyfzą będzie bez pochyby ło. 
truigcemu bezkarnie w obu kraiach pogańllwu: 

'prętfze umorzenie {praw o granice, o zabory miaf 

i prowincyi przez Mofkwę Polakom wydartych, 


łatwieyfzą miedzy oycem-a fynem zgodę, ła= 


twieyfze dla doyścia fprawiedliwości komiffye. 
Nakoniec poniżaiąc urodzenie Michała ( iakby 
nayokazalfze drzewa nie z drobnych nafion, ogro- 
mne rzeki nie z małych rzodeł, a naypotęznieyfi 
na świecie mocarze w pierwiaftkach domow fwo: 
ich nie z mniey znakomitych pochodzili ludzi ) 


groził zemfłą, pociągał obietnicą łafkawości, lub 


co tylko przygotowana mowa w takich okoli- 
cznościach naydokładnieyfzego wynaleść może 
(s) do przekonania, 

0 XXX. Nie przeczyli delegaci Mofkiewfcy wole 
memu obraniu Władyfława za cara, i przyfiędze 
mu uczynioney: przyznawali fię, iż go mieli za pas 
na, modlili fię po cerkwiach za przyfzłą iego po» 
myślność; pifali imie iego w aktach i ukazach 
publicznych, używali na pieczęciach iego herbow, 
bili złotą 1 frebrną monetę pod iego ftęplem; ode 


dali pod ftraż Zołkiewikieęmu ze fłolicą berło, kos 


xonę 


(fama wan W ARES, ppm 


- C) Kowiekzzcki 584. f 


A 
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przyiardu. Wfzelako, mowili, iż im nie dotrzyma. R. P 
-no fłowa: nie przybywał do Mofkwy Władyfław 1618. 
tylokrotnie żądany i zaprafzany: zatrzymali: Pos 

lacy przeciwko prawu narodow pofłow, na zpro« 
wadzenie obranego cara wyprawionych: król Zy* 

gmunt względnieyfzy na fwoię ofobę niżeli na 

fyna, zapragnąwfzy fam panowania, utrzymywał 
królewicza, wybadywał i nakłaniał umyfły oby- 
watelow Mofkiewfkich przez ludzi fobie poufas * 

łych, ażeby mu raczey iako iuż doyrzałemu w le 

ciech i znaiącemu fztukę królowania koronę włoe 

żono, niżeli fynowi młodoletniemu. Groza wlpo- 

_, mnieć, powiadali, eo woyfka wafze w kraiu Mo. 
fkiewfkim broiły. Nie przefłaiąc na zwyczayncy 
żołnierzom żywności, puściliście zbytkowne o% 
bżarftiwo do wina, korzeni i wfzelkich łakoci: 
ftołowych: wydzieraliście pieniądze, i co tylko ko- 
fztownieyfzegóo łakome oczy pożądały. Zkazilis 
ście domy nafze gwałtami żon i corek w obea 
eności mężów i rodzicow. Rozpaleni trunkami: 
ópilcy, a po mieście błędni, dawaliście niewin=' 
nym zaczepki; rąbaliście bezbronnych, nie innym 
nas imieniem, iak łotrow, zdraycow i pfow na- 

, zywaiąc, Nie umknęła fię ręka wafza od łupie« 
ży cerkiewnych: nakoniec fpaliliście miafło, zabra“ 
liście fkarby wiekami zgromadzone; a całe pra- 
wie pańftwo dla fwywoli wafzey iedyną zofłało 
puftynią. Możnaż było daley martwym fłuże- 
bniczey niewoli pofągiem zofłać? można fię da- 

Tom Ah Vi) ley 


rong i inne znaki carfkiego dofłoieńftwa do jego === - 


| 
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memmen |cy łudzić kłamfiwami króla wafzego, zwlekaią= 
| « cego poflanie fynowfkie? Czekaliśmy nań dofyć 
os 1618, długo, znofiliśmy cierpliwie niewolę nalzę, a 


wale zbyt: wfzelako gdy nas nadzieia miiała, 
a pańftwo nafze bez pewnego rządcy, iak łodz 
bez fternika, na wiekfze coraz narażało fię fztur- 
my i przepaści, mufieliśmy w niebytności obras 
nego myślić o nowym wybraniu. Oddaliśmy ber» 
ło Michałowi Federowiczowi; przyfięgliśmy one: 
mu; gotowi łożyć na iego utrzymanie zdrowie, 
życie i wlzyftko. Daremnie rod iego poniżacie. 
Bóg wiekuilty pofadził go na tronie, a tym fa- 
mym rownym go uczynił wfzyfikim na świecie kró- 


lom. Blafk korony daney mu z wyrokow nie. 


biefkich nadgrodził przypadkowego urodzenia 
chlubę. Nie godzi fię, panowie pofłowie, obel- 
żać bofkiego namafzczeńca: ieśli mowom walzym 
powściągu nic dacie, ufłyfzycie od nas nie miłe 
powieści o wafzym królu.  Niewcześnie nam 
Władyfława, zalecacie ktory tu u nas niechętnych 
pochwał walzych nie potrzebnie: porzucicie wzna. 
wiać rzeczy iuż nie pamięcią zatarte, a do przy» 
wrocenia nie podobne (t). sie, 

XXXI. Dana nato odpowiedź. Prożne to fą 


wybiegi, prożne wyfzukiwane przyczyny do po. 


krycia iawnego krzywoprzyfięltwa, iakoby mu 
dało okazyą poźnieyfze Władyfława przybycie, 
gr Mogłże 


Q) Konianzycni 184. | 
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Y Mogłie beśpiecznie iechać do was fyn królewiki, gdy w="==< 
wnet po przyfiędze okazała fię zdrada? Lepunow, R. P 
Pożarfki z innemi kraiowcami, zapaliwfzy bunt 1618s 
gminny, fami carfkiego doftoieńftwa zapragnęli. 
Pewnie ich rękom ociec fyna miak powierzyć, nie 
widząc od was famych żadnego wfparcia, któ- 
rzy bez rady, bez mocy, bez chęci czynienia, 
prożnemi tylko buntu wfzczętego widzami byli- 
ście” Możnaż fie było na wafze przywiązanie 1 
wierność fpuścić? kto zdradzie pobłaża, fam, lu- 
bo utaiony, zdradę wfpiera. Należało wam w 
famey ifkierce przygafić tleiącą rebellią, ukarać 
przykładnie oney przywodźcow , rzucić tamę 
przewrotnym radom, przywrocić pokoy wnętrze 
ny, dopieroż. na dokonanie fpokoyności czekać 
przybycia Władyfława, nie żeby on w pośrzod- 
ku fedycyi iednych a oziębłości i fłabości dru- 
gich miał razem do czynienia z otwartą bronią, 
a taiemnym niefłatkiem. Nie wykroczył król 
przeciwko prawom narodu, zatrzymaniem Filo» 
tera metropolity i Galliczyna pofłow. Szpiegami 
oni u dworu, nie pośrzednikami pokoiu byli: ias 
wne dowody i autentyczne ich nie dobrey woli 
ku Władyfławowi dofyć fkromną na nich przez 
zatrzymanie zciągnęły karę, Spalenie ftolicy fta- - 
ło fię bez wiedzy króla i fynowfkiey: weflchnę: 

© li oba na tę klęfkę: ale któż iey pobudką? Ro- 
zdrazniona woyfk cierpliwość ufławicznemi pod- 
fiępami obrociła fię w fzaleńfiwo. Coż mieli 
ei robić daley, których Zarucki, Pożarfki i Lepu- 

now 
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=== now Oblegfzy ścifnęli, ieśli nie dobywać fzabel i 
rzucić fię do żażogi. Rozpufa w ludziach woy. 
1618. (kowych ief zawfze naganna. Odnieśliby w cza. 
fie fwoim karę winowaycy; powrociłyby fię pry- 

watne właścicielom fzkody, Językow trudno po- 

dkromić ile w zlewie dwu narodow fobie iefzcze 

nie ufnych, gdzie ieden drugiego fię boi i niew- 
kontentowania przyczyny zwala. Wfzelako nie by- 

łoi w was należytey fkrormności, Wfzczynaliście 

fpory: nie hamowaliście mowy: ginęło nafzych 


rami oręż i miafto oblężone alboż przyiacielfkie 
z oblężonemi rokowało fprawy? fabe to nader 
pobudki do wiarołomftwa: nikczemna exkuza, że 
przyfięga wafza z czafem zavietrzała, w którey nie 
były nigdy okryślone od was pewne granice, aleście 
ią Władyfławowi bez wymiaru na wieczne czafy i 
iego naftępcom wykonali, Nie rozumieycie, aby 


Bog miał odbieżeć królewicza, albo w nas ftygła. 


chęć i ochota poparcia iego fprawy z rowna we 
wfzyfikich ofiarą wylania krwi, i ftraty życia za 
tak fprawiedliwy interes, 

XXXII. Na tych, i tym podobnych fporach 


zefzło bez fkutku kilka ziazdow (u). Mofkale u. 


porczywie Michała utrzymywali, ana famo wipo: 
mnienie praw królewicza, które zawfze zwietrzą. 
lemi być powiadali, zupełnie iuż zaczętą umo: 
wę rozerwać chcieli. Pomogło nie pomału do 


Ca) Od 15 Października doj4 LiRopada, 


wiele przez taiemne mordy: a widoczny za mu- 


SE > = OB EPE RZE O Z RZ ZZO ŹINZŻE 
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tego upori przeięcie liftow z Polfki. Lipfki bi. sz=== 


fkup Łucki i podkanclerzy napifał lilt ze dworu do 
komilfarzow, Oftrzegaigc, że ponieważ woyna z 
Tatarami była blifka, i nieuchronna , ażeby oni 


"choć _ przyciężfzemi kondycyami nie gardzili, a 
isk nayrychley traktaty kończyli (w). Tę expee 


dycyą przeięli Mofkale, wypadlfzy z garnizonu Mo» 


zayfkiego, i do fłolicy. zawiezli, Delegaci Mo- 


fkiewfcy ukazali pifmo komiflarzom nafzym na 
trzecim ziezdzie, wyrzucaiąc im niepofłufzeńftwa 
królowi fwoiemu, że mimo iego wolę fami zwło: 
ki w dokończeniu rychłym interefu czynili. Wy: 
mawiali fię komiffarze (wieżfzym króla rozka: 
zem, danym fobie przez przybyłych niedawno 
kollegow Nowodworfkiego i Sapiehę, lecz to nie 
wiele pomogło. Mofkale znaiąc nafzy iłabość 
ftawali upornie przy fwoim zdaniu, i mowić wig- 
cey nie chcieli. W takich okolieznościach zo: 
ftaiąc komiffarze. gdy iuż czas zimowy nadcho- 
dził, a niepłatne woyfko codzienne w obozie 
czyniło dezercye: gdy z drigiey ftrony nie było 
woli królewfkiey ciągnienia tey woyny, pofłano. 
wili fzukać frzodkow takich, któreby koniec ich 
trudom, z ocaleniem honoru króla i oyczyzny, a 
zachowaniem praw Władyfawa przyniofły, Nay- 
trudnieyfi byli do traktowania krółewicz z het- 


„manem. Chodkiewicz żadną miarą nieżycząc Wy- - 


mufzone- 
a a A Ain 


(w) Piaskcki 370: I 


i 
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| ees mufzonego pokoiu z obelgą rzeczypofpolitey, ra- 
R. P. dził rozłożyć woyfko na zimowifko około foli» 
„1618. cy i w zabranych zamkach, a komiffarzow wya 


fłać na feym do Warfzawy, dla pieniędzy i no- 
wych pofiłkow.  Komiflarze, ftawaiąc przy wo- 
li któlewfkiey, nie przyimowali tey rady. Króle: 


wicz tak był zmartwiony, że podziękowawfzy he-. 


tmanowi za iedność z nim zdania, groził komif» 
farzom niełalką i odwetowaniem w czafie. Ufka- 
rżał fię na nich, że go uporem iwoim od tronu car: 


fkiego oddalali, mianowicie zaś na Sobiefkiego i 
` Offolińfkiego, iakby fię pierwfzy kwapił do oże- ` 


nienia z Wiśniowiecką woiewodzanką Rufką, dru- 
i z Daniłowiczowną podfkarbianką koronną. 
XXXIII. Ledwo fię dał zatym nakłonić koa 


miifarzom, ażeby na traktowanie zezwolił. Wy- - 


perfwadował mu Nowodworfki bifkup Kamienie: 


«ki, pokazawfzy kartę włalną iego ręką w War- 


{zawie podpifaną, że fięod uczciwego pokoju us 
chylać nie będzie, oraz lity królewfkie nalega- 
iące o toż, i fkrypt fekretny feymowy w teyże mae 
teryi. Nie czuł lig Władyfław być obowiązanym 
Żadnemi pinami do zaniechania prawa f(woiego, 
poddaiąc fię w tym na fąd całego Świata, że miał 
fprawiedliwą przyczynę upomnieć fię oto orężem. 


Miłość oyca i narodu zniewoliła go do przy: 


chylenia fię na prożbę komiffarfką, pod tą kon: 


dycyą, ażeby Mofkale przez pofłow (woich pro.. 


fili u niego o darowanie winy za rebelliq; uftąpi» 
li niektorych, zamkow; Wxocili nakłady woiens 
. ne 


Tan TEA ZADAR s aaa 


ai RYSZKA 


CHODKIEWICZA KSIĘGA IM. 264 


ne (co Szwedom dla leklzych przyczyn dawniey. 
uczynili) że dopiero w ten czas od wykonaney 


przyfięgi wolnemi zofłaną (x). Przełożyli komifs 


farze żądze królewicza delegatonr Mofkiewfkim 
na dalfzym kongreflie, wyprobowawfzy im pier- 
wey nayważniey(zemi dowodami fprawiedliwość 
iego elekcyi: ofiarowali pokoy wieczyfły , ieżes 
li Mofkwa przywroci Polfzczć te wfzyfikie zam= 
ki i ziemie, które pod panowaniem Alexandra i 
Zygmunta L królow zabrała, a Władyfławowi od- 
da Pikow z. okolicami. Nie przyięli Mofkale tey 
propozycyi: odrzucili wieczyfty pokoy: nie przys 
znawali fię do ggbellii, ani za nią pęzepralzać cheie- 
li, nazywaiąc Wiene królewicza zwietrzałemi, 
i zgafzonemi iuż dawnowklginftwem Polakow. 
Darmo, mowili, pragnie wasz Władyfław, abyśmy 
mniemine prawo iego oddawaniem zamków i pie« 
niędzmi okupowali: niech fobie z obozu iedzie 
do oyca, a wy ieśli chcecie pokoiu, znośnicyfzych 
nato frzodkow fzukaycie.  Zpytali ię komiffarze; 
pod iakąby kondycyą Mofkale zezwolili na zawies 
fzenie broni, ina iak długi czas? Odpowiedziano, 
żeby fię Polacy kontentowali Smoleńfkiem; inne 
zamki zabrane wrocili, a tak pokoy do lat dwu- 
dziełu otrzymaią. Nie przyjęta z nafzey firony 


legaci Staroduba, Czetniechowa, Muromfka; Po- 
Tom II. Z eza“ 


Manaan AIGADA ENISA ea 


(x) KokrBRzycki 594 | - 


paw, 
Ro P: 
£61$ 


' Ofiara; po długich fprzeczkach ufłępowali de< 
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p cZĄDOWA, Newla i Siitan gdyby pokoy fla- 


nal.  Kosniflarze żądali przydatku Brańfka z po. 
wiatem Komaszyńfkim, Nowogroda Siewierfkiego, 
"Trubecka, ufiępuiąc wzajemnie. Wiazmy i Koziel- 
dka. Zerwał liç natym kongres. Nali odieżdzaiąc 
„od delegatow zapowiedzieli im, że ponieważ o- 
fiarowanym pokoiem gardzą, poydzie Władyfław 
na zimowanie w głąb Mofkwy, a których łago- 
dnością nie mogł nakłonić do powolności, bro- 


nią będzie przymufzał. Nie ulękii (ię pogrożek 


Mofkale, wiedząc dobrze, że Władyflaw rad nie- 


rad będzie mufiał powrocić do Polfki, dla zimy, 


glodu, niedofłatku pieniędzy i fzemrania żołnier 
fkiego. ; i 
XXXIV. Potrzeba było porzucić Tufzyńfkie 
fłanowifko: doymowało pułkom frogie z głodem 
zimno, Woyfka ftać mufiały pod niebem: nieprzyia: 
ciel popalił na koło wiofki: nie było nigdzie drzewa 


„do budowy fzopifk, dla zafłony od śniegow i plu- 


ty. Chodkiewicz kazał ogłofić gotowość do wy- 
ciągnienia, dofławfzy nieco pieniędzy przyfłanych 
od podfkarbiego przez Włoftowicza. Tą lekką 


" w biedzie „podfytą, a nadzieią pożywnieyfzego 


gdzie indzicy fłanowifka uciefzone woyfko ufzy: 
kował hetman, i w porządku pod fame mury ftos 
łeczne prowadził, Nie fpodziewali fię Mofkale 
tey rezolucyi, i czyli z podziwienia, czyli z bo- 
iażni, dopuścili przechodu beż żadnych wycieczek 
i ftrzelania. Boiażni dowodem był wyfłany na- 
tychinialł ze ftolicy goniec do komiflarzow, pro: 
fzący 


3 
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fzący, aby zaczętey negocyacyi nie rozrywali, o= 


wizena powrociwfzy do niey, kończyli to dzieło 
z nadzieią lepfzego fkutku. Już był Władyfław 
za monaftyrem Troieckim o mil kilkanaście od 


ftolicy, Odległość mieyfca, a bardziey wzgląd 


"na honor, nie dopuściły komiffarzom powrotu, 


Uradzono wylłać trzech plenipotentow, Sapiehę 


woiewodzica Witebfkiego, Karśnickiego i Rydzy- 
fkiego fekretarzow królewfkich. Dane im fekre- 
tne inftrwkcye, według których mieli fobie poftą- 


pić z delegatami Mofkiewfkiemi, przytym lifly wia- 


rodayne z upewnieniem Mofkalow, że ieśli fię 
fzczęśliwie z plenipotentami na fprawiedliwe zgo. 
dzą kondycye, nie omiefzkaią fami komiffarze ze 
wfzelkiemi przynależącemi do tego aktu foletno- 
“ciami ziechać na dokonanie traktatu, i przyfięgą 
potwierdzą. e 
XXXV. Woyfka Polfkie rozlokowały fię o- 


'koło Troieckiego monaftyru i Perefławia Zale- 


fkoy.  Władyfław ftangł w Rohaczewie z gwar 
dyami. Nowodworfki bifkup z Sapieha kanclerzem 
i Gofiewfkim referendarzem we wfi Swatkowi= 
cach, blifkiey fłanowifka królewicza, a od monafty: 


RP 
1618. 


| ra Troieckiego poł mili odległey. Chodkiewicz. 
część woyfka rozłożył w okolicach Perefławia. 


Odmiana mieyfca nie odmieniła umyfłow. Zbun- 
towało fię rycerftwo za powodem. pułku Kaza- 
nowfkiego, Kłodzińfki, dawny ow za towarzya 


ftwem mowca, nalegał o zapłatę, fpodziewaiąc fię 
wziąć więcey z przywiezionych pieniędzy, niż os 
- Tom IL wo de~ 
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mmm debral. Pelno było rozruchow na ftanowifkach 


« komiflarfkich: grożono i zaprzyfięgano, że isśli 


8618. nie doydzie żołd należyty, woylko we trzy dni 


z Mofkwy wynidzie. "Trwały te hałafy przez 
cztery dni (y): ledwo one królewicz zafpokoił, u- 
proliwlzy cierpliwość do frzodka Grudnia. Wyfła- 
no dwu towarzyfzow do króla z dopominaniem. 
fię o zaległe czterdzieście tyfięcy. ażeby one od 
-podfkarbiego odebrawfzy przywozili do obozu, w 
którym fię zoftać pułki obiecuią, ieśli w przew 
ciągu, zamierzonego czafu pokoy nafłąpi. Nie- 
amnieyfzą uczyniły tewogę pułki Litewfkie, zało: 
żywfzy dalfzey fłużbie takie kondyeye, na które 
komiffarze bez uymy honoru fwego i wierności 
pozwolić nie mogli. Po długich pofwarkach, aż do 
dnia 13 Grudnia trwaiących, przyfłały na to, że 
czekać miały przez dzielięć niedziel pod chorą- 


gwiami, bądź w kraiu nieprzyiacielfkim, bądź ie- . 


sli pokoy naftapi, w ziemiach” rzeczypofpolitty, 
przez Mofkwę ufłąpionemi być maiących. 
XXXVI. Tak krótki czafu przeciąg fłużbie 
woyfkowey zamierzony, głod i mrozy nieznośne, 
a mianowicie przy ufławieznym żołnierfkim nie- 
pofłufzeńftwie, płonna nadzieią przyfzłey wypla. 
ty dla niedoftatku w fkarbie, trapiły mocno zcho: 
rzałego Chodkiewicza. Złeżona rada woyfkowa 
względem dalfzego popierania woyny. Wizyfł. 
żę kich - 


owiana ZNAOTWE WWE r 


Œ) Od 19:do 22 Liftopada. | KosisRzycka 598. 


| 
j 
j 
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kich było zdanie, ażeby Chodkiewicz z częścią 
ludzi prowadził królewicza do Wiazmy, albo do 
Smoleńfka na zimowanie: druga część zofłała w 


' kraiu nieprzyiacielfkim pod komendą dwoch ko- 


miffarżow; a tym czafem czyniły fię rożne wy” 
sieczki na włofcie dla trapienia, Mofkalow ita- 
mania w nich uporu. Uchwalono zoftawić ra- 
zem przy woyfku narodowym Zaporożcow i Lif- 
fow-zykow. To pofłanowienie rozgłofzone po 
ftanowifkach wznieciło przygafzony rozruch. Nie« 
chciały pułki zofławać w Mofkwie bez króle- 
wicza pod komiffarzami; albo im kondycye nay- 
twardfze daiąc, i rewerfow z podpilami, iako fię 
w nich mieli uiścić, wymagdiąc, zabierały fię do 
konfederacyi, Rad był królewicz temu rozru: 
chowi, nie chcąc z Chodkiewiczem porzucać woy» 
ny i krain nieprzyiaźnego. Były niektóre na- 


dzieie, że Mofkale fłatkiem i cierpliwością nafzą 


zniewoleni złożą nakoniec upor, i przyfłaną na 
wfzyftkie kondycye; dla czego Władyfław z he. 
tmanem Życzyli zerwać poczętą negocyacyą, i z 
fzablą w ręku wiofny czekać, Przyfławali na żą- 
danie królewicza komiflarze z tym warunkiem, 


„aby ugłafkanie żołnierzow wziął na fiebie: a ieśli 


chce daHzey woyny, aby woyfku płacił nie ze 


fkarbu rzeczypofpolitey, ale ze fwoiey kiefzeni, - 


albo w nadzicię przyfzłego obięcia carfitwa: nadto 
aby na to wfzyftko dał kaucyą na pifmie królo: 
wi i komiflarzem, dla uwolnienia ich od fkarg 


feymowych. 
i XXXVII. 


R. 
i61$. 


j 


i 
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| XXXVII. Królewicz widząc trudność w po- 
parsiu czego żądał, przyfłał na koniec na trakta» 
ty. Wizelako fzły rzeczy fłabo i powoli w ro» 
(poczętych rozmowach w flolicy przez, wyfła: 
nych dawniey plenipotentow, : 
worach daremnych przyfłały do obozu obis ftro- 
ny z oznaymieniem, w czym naygłownieyfze by» 
ły zawady, Mofkale wzbraniali ię ufłępować Brań- 
fka, a zawiefzenie broni do dwudzieftu lat prze- 
dłużali. Nali naygorliwiey przy innych pragnę- 
li tego zamku, a pokoy dziefięcioletni tylko mieć 
chcieli. Oboia fłrona żądała kategoryczney res 
zólucyi od komiflarzow. Odpifał Sapieha kanclerz 
fwoim i kollegow imieniem, że prożno ieft na. 
legać o Brańfk, o który ponieważ fię tak mocno 
ubijali Mofkale, lepieyby na to mieyfce przyiąć 
ofiarowany Sierpieyfk; oczym oni wyrażnie w 
liftach fwoich, pifanych przez Oharowa oznaymó. 
wali, Odpifano razem Mofkalom, że ponieważ oni 
dla pokoiu zamiafł Brańfka ofiaruią Sierpieyfk, w 
czym rzeczpolpolita nie wielką za krzywdy [woa 
ie widzi być nadgrodę, potrzeba ażeby dla bonifi. 
kacyi przydali Maflalfk z Zawołociem, ani więcey 
zwlekali czafu, udaiąc fię w refzcie do plenipoten- 
tow, od których ufłyfzą wfzyfłko, co komiflarze 
względem pokoiu lub dalfzey woyny u fiebie pofta- 
nowili. Dane przocz tego taiemne przefirogi plenis 
potentom, ażeby fię w traktowaniu łacnemi nader 
nie pokazywali, nalegaiąc mocno o danie Brańfka, 
albo zamiaft onego Sierpicyfka z Maflalfkiem i 
pi ; Zawo- 


„ło kilku rozgo. 
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Zawołociem: wfzelako w przypadku uporu, aby 
fię Sierpieyfkiem kontentowali.  Względem po- 
koiu, nie mieli go więcey nad czternaście, a nay- 
daley nad pietnaście lat przedłużać, inne zaś rze- 
czy, ażeby do walney z komiffarzami umowy 
oHożyli. 

_XXXVIIL. Plenipotenci zakończywizy rozho- 
wor 3 dnia Grudnia, powrocili do obozu, a zan'emi 
w krótce pofłowie Mofkiewfey przybyli do mo- 
naftyru Troieckiego, przefławizy przed fobą Iwa- 
na Wafilewicza Poleiowa, dla oznaymienia o ich 
maiącym nafłąpić przybyciu, oraz dla umowy 
mieyfca i beśpieczeńftwa. Obrana zatym do ziazdu 
wiofka, nazwana Dywilina. Zgromadziły fię obie 
fłony: i poczęto traktować, fiędząc u iednego fto- 
łu, z więkfzą niżeli dawniev grzecznością i zau- 


faniem. Zachodziły tylko fpory względem obia- 


śnienia niektórych oboiętnych wyrazów; lub ich 
odmiany. Mofkale powiadali, że od danego fo- 
bie w fłolicy, a od cara examinowanego inftru- 
mentu na krok nie odfłąpią. Wfzelako dali fẹ 
powoli nakłonić, i dnia rr Grudnia ułożyli z na- 
fzemi traktat, podpifali fię, przyłożyli pieczęci i 
zaprzyfięgli. Zawierał on w (obie ośmnaście pun- 
ktow, z których fię (z) znakomitlze kładną. Po- 
koy między obiema narodami trwać 11a przez 
lat czternaście, to ieft od roku r619 dnia 3 Sty- 
kod cznia 


a 4 
pramones varrer merema PECET eiea merens e RET rE 


(z) KomieRzxcni na kar-|cie 606, . 


JI 
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cznia, do roku. 1633.i dnia takiegoż, W prze* 
ciągu tych lat obieraią fię (ześć miefięcy Lipcow, 


3618: w których maią być czynione miedzy ftronami 


umowy, względem dalfzego przedłużenia pokoiu 


lub woyny.. W czafie zawiefzenia broni król Zy: 


gmunt, królewicz Władyfław oraz rzeczpofpolita 
Polfka i wielkie xięftwo Litewfkie od- wfzelkiey 
nieprzyiazni ma fię zachować, Nie maią być na- 
ieżdzane żadne ziemie, miafła, zamki i powiaty 
pańftwa Mofkiewfkiego pod pretextem mniema 
nego prawa, ani nowe twierdze fławiać: co wzas 
ieimnie Mofkwa świątobliwie dochować obiecuie. 
Zamki i miafła dla pozyfkania pokoiu te uftępu: 
ią fię i daruią Polakom : Smoleńfk, Biała, Ro- 


flaw, Drohobuz, Sierpieyfk, Trubeck, Nowogrod. 
Siewierfki z okolicznemi ziemiami z obu from 


rzeki Delny fytuowanemi, także Czerniechow, 
Monafterfko, Muromfk. Palacy zaś wrocą Mo= 


fkalom Kozielfk, Mozayfk, Mefzczerfk, Wiazmę z ` 


okolicznemi włościami: a za oddanie fobie tych 


zamkow rekopenfowani będą od Moikalow Po- 
czapowem, Starodubem, Popową-gur3, Newlem, 


Siebieżem, Krafnem, Toropeciem, Wieliżem ze 


fwoiemi ziemiami. 

XXXIX. Wfzyftkie te zamkii miafta ze fwoie- 
mi obywatelami, także działami i wfzelkim woien- 
nym rynfztunkiem, ziemie zaś i powiaty ze wfzy« 
ftkiemi fwoiemi ziemianami oddane będą Polakom, 
wyłączywizy kupeow, którym fię wynieść gdzie 
indziey będzie wolno. Michał Fedorowicz nie ma 

używać 
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używać tytułow Inflackiego, Smoleńfkiego, Czer: 
niechowfkiego, które właściwym sprawem należą 
królowi Polikiemu, Obraz cudownego S. Miko. 
laia zabrany w Mozayfku Polacy powtocą. Wię. 
zniowie fzlachetnieyfi od Polakow wzięci, to ief 


` Filotet metropolita Rofiowfki, Wafl Galliczyn, To- 


mafz Ługowfki Sehin. z żoną iz fynem, archi- 
epilkop $moleńfki maią być na dzień 25 Lutego 
wolno puizczeni. Mofkale wzaiemnie na umo- 
wiony dzień uwolnią Mikołaia Strufia, Charliń: 
fkiego, Chocimirfkiego i innych żołnierzy, pod 
czas oblężenia ftółecznego przed laty zabranych, 
Szuyfki, Trubecki z inną fzlachtą Mofkiewfką bg- 
dą. mieli wolny powrot do oyczyzny, ieśli po* 


wrócić zechcą. Pod temi naygłownieyfżemi kon. 


dycyami. fłangł 'pokoy: czternaftoletni w Dywili- 
nie: inne tykaiące fię beśpieczeńfiwa handlu i gra- 
nic, od Kobierzyckiego, z którego tę bifłotyą po 
części pifzemy, fą opufzezone.' Należy też nie- 
co wipomnieć o Bazylim Sznyfkim carze, wyda- 
nym przez Mofkalow Zołkiewfkiemu pod eżas da- 
wnieyfzey na ftolicę wyprawy.' Ten niefortunny 
monarcha fławiońy w Warfzawie na feymie, i w 
krótce pod firażą w zamku Golłyślkim z należy- 
tą flanowi iego wygodą chowany, z żalu i z tę= 
fknety w przeciągu iednego roku życia dokonał. 
Nie długo po nim zfzedł także że swiata brat iego 
Dymitr. Ciała obu pogrzebione tamże przed bra- 
mą zamkową. Atoli po zafpokoionych woynach 
Mofkiewfkicy i Tureekiey król Zygmunt przes 
Tom AL. RAZ nieść 
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=== nieść rofkazal te martwe zwłoki do Warfzawy, 
R. P. gdzie im wfpaniały nadgrobek w kościele Domi. 
IGI. nikańfkim, nazwanym pofpolicie kaplicą Mofkie- 
wiką, z napifem na marmurze poftawił (a). Oko- 
ło roku 1635 Władyfław IV-fyn i nafiępca Zy« 
gmunta, uczyniwfzy pokoy i przymierze wieczy* 
fte z Mofkwą. pozwolił polom Mofkiewfkim za. 


brać z Warfzawy rzeczone ciała, a kamien ow ` 


z napifem pofłał carowi Alexemu Michałowicze» 
wi 


Memm Bamse mannana eee 


Ca) JESU CHRISTI DEI FILII 
REGIS REGUM DEI EXERCITUUM 
GLORTÆ 
SIGISMUNDUS III REX POLONIÆ 
AA ET SVEQÆ 


Exevcitu Moschowitico ad: Clufinum cesó, Moschoe 
via metropoli deditione accepta, Smolen/co reipu= 
blicæ weflituto, 

Bafilio Szuyfcio magno duce Moschovia © fras 
tre eius Demetrio mtlitiœ prafello captivis jures 
bolli receptis 

- Æt in arce Goflinenfi fub cuftodia habitis ibiquó vi- 
ta fuuttis: 


Humanæ fortis memor 

Offa illorum hue deferre, 

Et ne fe regnante etiam hoftes 
Iniufteque fceptra parantes 
Juftis fepulturaque carerent, 


IN Hoc 

A fe ad publicam pofteritatis memoriam 
Regnique fui nomen 
Exftućto Troplieo 

Deponi: Jussit 

Anno a partu Virginis MDCXX 
Regnorum Polonie XXXIII 
Syecia XXVI 
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wi przez Adama Kifiela kafztelana Kijowfkiego (b) 

na ufilne nalegania Mofkalow, nie chcących zo- R 
ftawiać w Polfzcze pamiątki dawnych kięfek fwo. 
ich i odniefionego whydu. Wielu Polakow ga- 


miło królowi tę łacność w pozwoleniu wydania 


owego kamienia, a naybardzicy miano ża złe Kia 
fielowi, iakoby on będąc teyźe z Mofkalami re- 
ligii, dla przypodobania fię carowi Alexemu, świe- 


‘žo po zmarłym oycu na tron wfłępuiącemu, na- 


mowił krola do tego pofłępku. i 

XI. Ogłofzony pokoy począł natychmiafł 
przynofić żądane z obu ftron pożytki. Mofkale 
obiecali żołnierzom nalzym, po wiofkach choro- 
bami złożonym wfzelkie beśpieczeńfiwo, i fłara- 
nie o ich zdrowiu. Komiflarze wyfłali gońcow 
do kozakow Zaporożkich, oznaymwiąc © zawar- 
tey zgodzie, oraz z rofkazem fiwowym, ażeby dal- 
fzych fpuftofzeniow nie czynili. Rozfypały fię da. 
wniey ich pułki po głęblzey Mofkwie, rozno- 
fząc około rzeki Okki rozboie i pożogi. Wzięta 
od nich Kaluga, wycięci miefzkańcy: cerkwie po- 
palone, oraz niezmierne wfzędy poczynione fzko- 
dyi zabory. Te klęfki ludzkości przeciwne, a 
prawem woyny rozboyniczym autoryzowane 
Przyśpiefzyły pokoy: ponieważ Mofkale nie mo. 
gac daley wytrwać kozackim gwałtom, a do fto- 

Tom II. Aai) licy 


(b) Ten Kifiel był potym |dowych, gdy fię zaczęła woy- 
używany ed krola jana Ka-|na chlopfka pod Chmielnice 
zamierza w inteteflach naro-|Kim, - 
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mezem |icy ledwo z życiem w wielkiey liczbie uchodząc, 


iuż prawie to miafło do iawnego buntu przy- 


4613. wiedli. Michał nie mogąc fię pokazać iawnie, dia 


gminnych fzemraniow, i pogrożek, rad nie rad mu- 
fial na zgodę pozwolić. Voczął zatym Chodkie- 
wicz . rozporządzać 'woyfko do powrotu. Wiady» 
‘flaw z gwardyami puścił fię frzednią drogą (c) 


"ma Lewentę pufły monaftyr ku Wiazmie, zkąd 


po trzech królach udał fię do Smoleńfka. Kaza- 
nowfki ze fwoim pułkiem ciągnął w prawo 
ku Siewierzowi: Chodkiewicz z woyfkiem Lite- 


nwfkim.w lewo ku rzecze Wołdze. 'Niezmietne. 


śniegi, haytężfze mrozy, głod i niemocy rozmai- 
te uściełały licznemi trupami wfzyfłkie przecho- 
dnie fzlaki, a których śmierć nie pokonała, wielu 
z nędznego żołnierftwa wieczne kalictwo z od. 
mrożonych czlonkow do Smoleńfka przyniofło, 
.Poniefione trudy łagodzi! żądany pokoy, potrze- 


` -hny nader rzeczypolpolitey dla woyny Tureckiey, , 


oraz znaczne króleftwa, przez nabycie xięftw Sie» 
wierfkiego, Czerniechowfkiego i Nowogrodzkie- 
g0, pomnożenie. 


re MOORE 


Eana yard 


ea 


Cc) 24 Grudnia 1616, | 


KONIEC KSIĘGI TRZECIEY. 
? TOMU IL 


| TRESC KSIEGI IV. 


I. Ok azya woyny Tureckiey,-z krótkim opifaniem 
fpraw, ktore te woypnę: poprzedziły, V. Kosa» 
cy Łaporożcy: ich rozporządzenie, słuźby i fioywole. 


` Wołojkie rozruchy od Zamoyfkiego ufpokożone. NU. 


Wznfecone z okazyi Mobytow. Kle fki nafzycó. VI. 
Zołkiewjkiego rożne wyprawy: aż do miefzczęslnwey 
akeyi Cecorfkiey. KUI Tutarfkie po kraiu zagony. 
Ofman ogłafza woysię na Polakow i uzdraiafig. XIV. 
Rozne miefzcześliwesci £ trwogi Wo Poljzeże!- XN. 
Zwotany [iym do Warfzawy ufłanawia radę woien- 
ną. XVI. Emulacye domowi. Chodkietóiczowi odda- 


na bułówa po Zołkiew/kim i napwyzfze na Woynie bee 


tmasftwo: — przydani mu komijjarze. XVII, Poro- 


, wnanie Zołkiew/kzego z Chodkiewiczem, XVII. Chod- 


kiewicz teni fie z Anną xięzniczkę, Ofog fka. XIX. 
Rada wożenna w Warfzawie rożne czyni rożpor zą- 
dzenia: pofelffwa do rożnych monarcho- Uchwa: 
ły feymowe względem liczby Wwoyfka.- XX, Opies 
fzatosć króla i rady woienney. Ztąd Cbodkiewicza 
umartwienie, mieczynność i odiazd z Warfzawy, 
XXI. W/fzyfłkie rzeczy w kraiu' leniwie „idą; i nice 
porządnie. XXIL Nie wiele. pożytku z lęgacyi da 
zagranicznych mocarfiw. XXIV. Szwedzkie zamy- 
sły i ufiłowania w korzyfłaniu z woyny Fuveckicy. 
Niechęci Chodkiewicza z kollega Radziwzłem. XXVII, 
Chodkiewicza w Litwie (prawy. Woyfka. zbierają fig 
około Lwowa, Liubomirfkiego ftarania, męfiwo iyos 
firo- 


ropność. Wewelli włoch od niepo zdtrzymańy. 
p g 1y 


XXIX, Ghodkiewiez we Lwowie, Jego przemysł w 
polyłaniu /zpięgow do Turek. Rufza pod Rzepujcę 
i łączy fię z Ludomirfkim, Rozporządza Woyfko 
na pułki, XXX, Królewicz Wiadysław wybiera fig 
ze fwoim udzłałem do ciągnienia. Liczba ięgo lu- 
dzi, XXXI. Rozne rady wzgledem mieyfta prowar 
dzenia woyny, XXXIII, Zdanie Chodkiemicza i od- 
waga. XXXIV. Uchwalone ciągnienie na Wołofzczy- 
zng. Odprawa Wewellego XXXV. Trudności w bu- 
dowaniu mofłu,  Nieukontentowanie weyfkowych , ź 
zafpokoienie, XXXVII. Woy/ko Duieftr przechodzić 
poczyna. Wycieczki nafzych na Wołofzczyznę, 


XXXVIII Rozłożenie woyfka i uformowanie obozu 
pod Choeimem, 
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fkiewfkich wrzawach. kiedy fię uyrzała na R. P 
telu Ottomańfkiey broni. Ta pamiętna dla wiel- 1619. 
kości fwoiey pod Chocimem z Turkami rozpra* 
wa, ponieważ była świata oczekiwaniem, Polfkich 
lofow pieczęcią, a fławy Chodkiewicza dopełnie- 
niem, należy. mi glębiey nieco początkow iey i 
okazyi zafięgnąć. Imie Tureckie i potęga poczę. 

i ły 


| \ w odetchnęła iefzcze dobrze Polfka PO MO: memmen 
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ły być dopiero w ten czas Europie i światu ftra» 
fznemi, kiedy Machomet II fułtan, dobywfzy Ca» 
rogrodu, fłolicy cefarzow Rzymfkich na wfcho- 
dzie (d); Grecy, Tracyą i inne prowincye zawo- 
iował. Pomykała fię daley ku zachodowi pogań. 
fka fzabla, dla niezgod chrześciańfkich: a po za- 
woiowaniu Serwii, Bulgaryi, poczuła Polfka wła- 
fne niebeśpieczeńftwo, która dotąd na cudze bo. 


iazliwym patrzała okiem. Jedno zoftawało Po. 


lakom przedmurze od zapędow czuwąiącego na 


pochłonienie, Europy pogańltwa, to iet Wołofka 


i Multańfka ziemie, zdolne zaifte do powściągu 
"Pureckich zamyfłow, gdyby w nich obywatelfkie 
ferca tak mocno fpoiła zgoda, iak ie do dzieł 
tycerfkich wrodzona przyfpofobiła waleczność. 
Lecz wnętrzne między xiążętami o nafiępftwo zwa: 
dy, a rodowita niefzczerość i z zmienniczy umyfł 
narodu, raz Węgrom i Polakom, drugi raz Tur- 
kom za odmianą fortuny przychylnego, zgubiwfzy 
fiebie ledwie Polakow nie zgabiły. 

II. Wołofzczyzna dzieli fię na dwie części, z 
których obie na południe rzeki Dunaiu, na zachod 
Siedmigrodzkiey ziemi dotykaią, Część iey pul- 
nocna, ktora fig ku Dniefirowi i granicom Pol. 
fkim rozciąga, imie nofi Multańfkiey ziemi, albo 
Mołdawii, tak nazwaney od rzeki Mołdawy, któ- 
va lubo nie wielka, i po krótkim „biegu ginie 

w S0- 
p A mee me EPAR T zaa 


CAJ 1454 | 
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w Soczawie, dała nazwifko prowincyi. Druga * 


część za gurami na wfchod zabiegaiącemi, fłaxo- 
żytnym nazwifkiem zowie fię Walachią, albo Wo- 
łofzczyzną; lubo Polacy bliżfzą część granicom 


fwoim Wołochami także pofpolicie nazywaią. Sie- 


(+6 SE ISU Podło ką 


ŚR P. 
Ióry, 


dzieli w niey naprod Getowie z Dakami, dzicz / 


Scytyifka czy Sarmacka. Rzymianie za Traiana 
zrobili z niey prowincyą pod imieniem Dacyi. O- 
panowali ią potym Goci, daley Hunnowie, Słowia- 
nie, Awarowie, Pieczyngowie, Połybwcy; ztąd po- 


dobno poślednie imie Walachii wżięła (e). Ta 


ufławiczna narodow barbarzyńfkich przemiana zro- 
biła w niey dziwną ięzyka, krwi i obyczaiow mie: 
fzaninę, Zofłały przecie iakiekolwiek w ich mo- 
wie ftarożytnych Rzymfkich ofadnikow ślady. Są- 
fiedztwo z Grekami dawniey, potym z Turkami, 
Węgrami, Polakami więcey iefzcze do ich fpofo- 
bu życia i mowy dziwactwa przydały. Kiedy fię 
ten narod uformował, nie wiadomo: zdawałoby fię 
iednak że około 12 wieku, lub nieco wyżey, kie- 
dy barbarzyńcy Połowcy, ofłatni z owych Scyty- 
ifkich Dacyi naieznikow, bronią Grekow, Rufinow, 
Węgrow i Polakow przytarci, imie fwoie w kro- 
nikach i pamięć ftracili, 

IM. Mowiłem wyżey, że Wołochowie (£) 
od czafow Kazimierza wielkiego, ftawfzy fię dan- 
nikami 


` (e) Połowcow obcy pifarze|zwifko Vlschi. czyli Walachił, 
mianowicie Niemcy nazywali| (f) Obacz Tom Ina kar: 
Blquci Blaki , Flavi, tachi, z|cie 36, 

kąd urofło, ile fię zdaie, na - : 


„Abo 


w" « 


; or 
279  HISTORYA JANA KAROLA 


' nikami Polfkiemi z woiewodą fwoim Stefanem, 
przenofili zawfze panowanie nafze nad Tureckie: 
dla czego biorąc hofpodarów z narodu fwego, za 
potwierdzeniem królow, w iakimkolwiek onym 
zofiawali pofłulzeńftwie. Potrzeba fama i boiaźń 
'Turkow radziła Polakom utrzymywać naywyźlzą 
nad kłotliwym tym kraiem zwierzchność; aby 
maiąc między fobą a niemi przeległą prowincyą, 
w fąfiedzkich raczey dziedzinach pogańlkie w cza- 
fic woyny wfirzymywali zapędy, niżeli one od wła- 
fnych odpierali murow. Przemogła z ezalem nad 
Wołochami Turecka potęga; korzyftaiąc zimnie: 
zgod ubiegaiących fię o hofpodarftwo xigżąt, z 
których gdy każdy chce panować, przyzwaty na 
pomoc poganin począł przywłafzczać fobie pra: 
wo dawania ponow Wołofzynom. Nie tak prze» 

„cie Polacy zapomnieli na prawa fwoie, aby ich 

 częltokroć z wielką fortun i krwi odwagą z rąk 
Ottomańfkich wydrzeć nie ufiłowali. Z kąd o- 
we na wielu tńiey(cach wzmiankowane od dzieio- 
pifow krwawe bitwy, mianowicie za Jana Olbra. 


chta pod fatalną Bukowiną, tak dalece, że krwią 


nafzą. nigdzie podobno hoyniey nad Wołofzczyznę 
pograniczne nie zlały fię ziemie. A iako ona g 
dawnych lat, fkoro pod władzę Polakow welzła, 
zawfzę narod nafz w rozmaite z Turkami wplą- 
‘tala kłotnie, tak i do tey woyny, ktorą Chod- 
, kiewicz prowadził, dała okazyą. Patrzali zdawna 
na to niebeśpieczne z Turkami fafiedztwo kró- 
dowie Polley, przeto flarali fig zawke, ile być 
mogło, 
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mogło, albo ich daleko od fiebie za Woółochami rama 


trzymać, albo zawarciem traktatow fpokoyność” 
od nich domową ubeśpieczać» Władylław Jagict- 


ło, w.roku 1414 maiąc fobie zlecone króleliwo 
Węgierfkie od Zygmunta cefarza, bawiącego fię 
w Konfłancyi na zborze powlzechnym (g), gdy 
"Turcy Bośnią opanowali, zgromił mocno. fulta- 
na ich Machometa przez polly (woie Skarbka z 
Gory i Grzegorza Ormianina, i pokoy na fześć 
lat między nim a Węgrami zawarł. "Tegoż Ma- 
chometa Kazimierz Jagellonczyk (hb), pofławfzy 
doń Brzezińfkiego i Suchodollkiego upomniał, a- 
by figę do Wołofzczyzny, prowincyi hołdowni- 


s czey nie miefzał, ieśli Óręża Polfkiego doświad. 
czyć nie chce, Zafzły potym rożne przymierza 


Baiazeta z tymże Kazimierzem, i fynami iego Ja- 
nem Olbrachtem, Alexandrem i Zygmuntem I, 
królami, z takim imienia Polfkiego ufzanowaniem, 
że Turcy wyprawiali pofelftwa z podarunkami; 
profząc o zaptzyfiężenie pokoin, 
IV. Po zeyściu Baiazeta, Selim naftępca ie: 
go ofiarował przyjaźń oycowika Zygmuntowi I 
przez Lafkowfkiego w roku rsrr, a po Selimie 
Soliman umówione dawniey kilkoletnie | przy- 
mierze trwalfzym uczynił, zawarfzy pokoy wiel- 
ce Polskom pożyteczny, mocą którego naznaczo» 
ne granice obu pańftwom, a względem woiewo- 
Tom II, ~ Bb dy 
-—— —— 
(g) D'ugofz w T. I na kar- (zawfkiey 46% 5 
cie 361, Kromer edycyi War-| CH) Krom, w kfię::28 711; 


4 


R 
1619. 
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dy Wołofkiego pofłanowiono, aby zawłze był 
chrześcianinz familii dawnych xiążąt; któryby mię: 
dzy obiema monarchami rowno-wsażaość przyią. 
zni i traktatow utrzymywał, nie biorąc żadnego 
w przypadku zdrady wfparcia od Polakow. Jar 
koż od tego czafu zofławały Wołochy pod po- 
wagą obu mocarliw. Naftępowały ich xiążęta ro- 
dowici prawem dziedzicznym, za potwierdzeniem 


króla i fułtana: dawali oni Turkom daninę naprzod 


nie wielką, odkupuiąc fię od niewoli i napaści, a 
Polakom upominki, uznaiąc ich nad fobą zwie 
rzehność (i). To przymierze Solimana w tak wiele 
kim u Polakow było pofzanowaniu, iż podług 
niego wfzyfikie poślednie traktaty układano. Tur- 
cy też ze ftrony fwoiey, dla pamięci iednego z 
nayznakomitfzych fułtanow fwoich, wiele na nim 
polegali. Utrzymywał Zygmunt I poki żył przy- 
iaźń z Turkami, nie chcąc fię nigdy w woynę z 
niemi z okazyi Węgrow plątać, lubo go na to 
mocno cefarz Karol V, i papieże Jaliufz IL Leon 
X. Klemens VII. i Adryan namawiali (k). Wfzak- 
że nim fię tak ścifła między Zygmuntem a So- 
limanem fkleiła przyiaźń, naradził fię Turczyn z 
balzami fwoiemi, w którąby firenę obrocić miał 


oręż, fzczęśliwy na ow czas dla niezgod chrze» ` 


La nę oż 
saan- 


mw amei a a N WO" a 


(i) Staniftaw KnyszraNo-|do Zygmunta II pifanym z 
wicz De flatu vegni Polonte.; Baru 1617 20 Lutego =-Pifzą 
To dzieło drukowane Lugdu-|o tym na roźnych mieyfcach 
ni Batav. 1627, ; Kromer i Bretski, > 

(k) Zotuiewski w liście ; 


Tomtar 


m 
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ściańfkich, a podbiciem tylu g pańw wícho. m 
dnich do dalfzych rozboiow zaprawiony. Już fię R. P. 
był przybliżył do Węgier i Polfki: zachodziła wąt+ 1619, 


pliwość, kędy fię naprzod miał udać. Rozwodził 
muieden z cwiczeńlzych w polityce bafzow. Ze na 
opanowanie Europy i podbicie xiążąt chrześciań- 
fkich naypewnieyfzy przez Polfkę przyftęp, gdzie 
famo mieyfea przyrodzenie, rowne i polifte pe- Ę 
wng torowało drogę. Ze*w Polfzcze albo nie 
malz: wcale, albo mało zamkow, i to nikczemnić 
warowanych, któreby ciągnienia żołnierfkie wy- 
cieczkami pfuiąc, zapęd woyfk hamowały, Pa. 
nem będzie króleftwa, kto panem zofłanie pola, 


-Ze Polacy od Niemcow, z przyrodzenia fobie nie 


chętnych, małeby odnieśli poliki, mianowicie w 
tych czafiech, kiedy fię chrześcianie na włafną za. 
cięli zagładę, fami fiebie ufławicznemi woynami 
nilzcząc. Ze zgniotlzy Polakow, otwarta zofłanie do 
Niemiec i innych pańfiw Europeyfkich brama; a 


maige w poddańfiwie kray ludny, bitny, łacno 


w nim nowozaciężnym ludem woienne naprawiać 
utraty, i cudzą krwią dallze czynić fzczęścia po- 
fiępy. Nakoniec po zamknieniu handlu lądem i 
wodą znifzczeią Baltyckie porty, z kąd Polfka od 
obcych narodow pieniądze, broń i wiele ipnych 
rzeczy aż do zbytkow bierze. Dopieroż co za 
fwach i zamiefzanie, gdyby fię po nie widzianym 
morzu Ottomańfkie rozwineły bandery: co; zaifie 
bardzo lacno, zwłafzcza iż Polfka,we wfzelkie drze: 
wa gatunki, zdolne do budowy fłatkow ob 


fituie, 
Tom II. Bbij TE 
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tacye kardynała Komeudona nuncyufza, który === 


meman Tą pada dywanu 'Tureckiego! przyfłana była do x R P 
tę woynę radził, boiąc fig o Włochy, dla blifkie- R. P 


R. Po króla Zygmunta I (l), monarchy wielce pizezorne- 


LIJ. 


I619. go, który między innemi punktami pofelliwa na 


feym Norymberfki zlecił i to Piotrowi Kmicie, 
marfzałkowi. koronnemu, aby o tey radzie Tu- 
, reckiey xiążęta Niemieckie oftrzegł, Dał Zygmunt 
podobną przefirogę Gdańflzczanom i całey Pru- 
fkicy ziemi przez Pawła Plotowikiego probofzcza 
Warmińlkiego, iakie bifurmańcy na portowe ich 
miafła oczy otwierali. -« Nie przyfzedł iednak ten 


proiekt do fkutku, czy dla wpoioney Solimana 


ku Zygmuntowi przyjażni, czyli go nayukochań- 
fza fultana, rodem Polka (m), pomniąc na fwoy 
narod, odwiodła od tego przedfięwzięcia; lubo 
częlto Polacy: dali mu okazyą do wypowiedze- 
nia woyny. 


V, Po śmierći Zygmunta I z rowną fzczero» < 


ścią Soliman z fynem iego Augulłem dawne 
przymierze zachował, którą cnotę i fynowi fwoie» 
mu, Selimowi w. dziedzictwie zotławił, Ani Po- 
lacy za Zygmunta Augufta chcieli do ułożóney 
od Piufa V. ligi xiążąt chrześciańfkich przyfiąpić, 


mimo wfzelkie ufiłowania i czynione reprezen- 


tącye 


TE orta away or aio a 


(1) KosrekRzycki 368. nec Ottomano famgmine genit- 

(m) TwaRboWsKI w lega-|um, fed m Rhoxolana matre, 
cyi Zbarafkiago na karcie |mentita partum, infantem: ja- 
230, Jednego z Lohatyna por | dæum fuppofitum, Antoni Ma~ 
pa byla corą -- Selimum ex u-|via Gnarrast de bello Cypr. 
xopej Rhoxolina Suscepit -ar-f edit. Rom. in 4to na kar, |12. 
Tarcæ Sclimum per centumeli= =- 5y 
am. judæum apellave Jolebants 


go fąfiedzewa z Ottomanami (n). Nie lękała fig 


"toż Polika i za Stefana króla fzabli Tureckiey, lubo 


mono na Ow czas woynj Mofkiewiką z Iwanem 
Wafilewiczem zatrudniona. . Obawiali fię Turcy 
walecznego monarchy, a podobno igabać go nie 
chcieli, wiedząc dobrze, iakich fpolobow Rzym 
używał, aby go na nich pofpołu z innemi chrześci. 
ańfkiemi mocarzami poburzył (0). Tu był kres 
przyiazni z Turkami, i zachowania zobopolnych 
traktatow, które fię w całości rofiropnością królow 
dotąd utrzymywały, albo przynaymnicy, dla czę: 
ftych z Porta pofelftw i negocyacyi, z okazyi Tas 
tarow i Wołolzynow do oczywiftey woyny nie 
przyfzło, Wfzakże zaiątrzyły fię niezmiernie fera 


‘ca za Zygmunta III, nieporządnym nafzych do 


Wołoch i Multan wkraczaniem, a Kozacką fwy- 
wolą (p). Lud ten na pograniczu teraz Polfkim 
Mofkiewfkim i Tatar(kim ofiadły, z kądby wziął na 
zwiiko, rzecz nader u bifłorykow ciernna., Jedni 
go tak od kozy dla lekkości i fprawności (q) 
drudzy od fłowa: Tureckiego Chazak, co fię zna: 
rż szyne 
POPE POZĄDYE NY m koc Wok ORA, a 
(0) Polonis antiguum fa.|ciu Komendena na kar. 294. 
dus © pax cum Turcis mans- (o) Somieski beć/, Chec, na 
bat, eague latabantur, neguejkat. 5. 
ut abrumyerent, 6 cum prævia (p) Zoleiewskr w mowie 
tido holle in certamen defcen- |na (eymte 1618, gdzie fprawę 
derent, adduci fe pajfuros ulła|duie fwoich czynności weien= 
, 


Jp? nilis promiffis videbantur= | nych. 


“loan. Maria Gratiani, wży-l (g) Prastckr na kar, 53, 
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gemmen czy rabus kozakami zowią (r), To pewna, że fię w 


1619, 


przeciągu czafu z rożnego gatunku. ludzi zbiegłych 
i włocęgow w iedno koiarząć, w takie gromady us 
roff, że potęgą fwoią Mofkalom Turkom, Tatarom 
i famym Polakom groźnym i uciążliwym zoftał, 
(s) Jedni fię z nich Dońfkiemi od rzeki Donu, a 
ci Molkalom hołdowali zdawna, drudzy Zapos 
rozkiemi lub Nizowemi nazywaią. Zaporozkich 
gniazdo, wyfpa na Dnieprze Tomakowka, trudna 
nader do przyfiępu, a tym famym od Tureckich 
i atarfkich naiazdow beśpieczna. Albowiem 
Dniepr, lubo od zrzodeł (woich byftry i ponury 
FEIE atoli nabrzmiały tylu rzek wcickiem, przy- 
<hodząc do ich wyfpy, ściśniony pobocznemi fka- 
łami, ze frogim fzumem z gory leci, Tam fig po: 
czynaią owe frogie katarakty,kędy filąca fię wielkim 
ogromem przez fkały przeległe woda fpadaiąc na 
doł, i znowu fię 'na wierzch nieiako wdzieraiąc, 
dała imie Porobom, iakoby kamiennym ftopniom, 
bieg rzeki rowny trzynafią zawadami (t) tamu: 
iącym. 
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iącym. Mieniątiednak Zaporożey częftokroć j. ====—— 


mie, nazywaiąc fię Nizowemi, dla fpadziftego przy 
nyściach fwoich rzeki potoku, co Rufzczvzna ni- 
zem nazywa (u). 

VI. Za oftatnich Jagellonow fługiwali czę« 
fto w woyfkach nafzych, i znakomite przeciwko 
Turkom męftwa dawali dowody (w). Lud po- 
trzebny zaite dla Polakow, na whrzymanie po: 
granicznych Tatarow, których pofzczuwaniem 
Turcy łamiąc fktycie moc Polfką „przez te fpo- 
krewione z fobą hordy, drogę fobie do lacniey= 
fzych zwycięftw uściełali. Stefan Batory zamyśla. 


iąc woynę z Turkami, a chcąc pograniczne pro- ` 


wincye od pogańfkich zapędów ubeśpieczyć, po- 
fłanowił wprawić w porządek Kozakow (x). Więc 
ażeby dobrodzieyftwami ich umyfły zachęcił, przy- 
łączył fłaroftwo Trechtymirowfkie z zamkiem, 
leżącym nad Dnieprem, tym umyffem, aby Ko- 


'zacy mieli tam fwoy żołnierfki trybunał, arfe: 


nal, magazyny, i inne fkłady woienne. Albo- 
wiem 


Sanana aeres 


(r) Petrus Jaenichiusin Me~ 
lethomatis Thorunenfibas. Vol. 
IL na kar. z50. 

(s) Zoleiewski w liście 
do Zygmunta z Baru 1617 20 


Lutego „ Radziłem zdawnał 
|» żeby te Kozaki hamować, 


» gdyż choćby nie to, że nas 
s» Z Turki w fzrauki zwodzą, 
s» ale fami przez fię w takiey 
» potencyi, do iakiey przyfzli, 


w TĄ rzeczypofpolitey formidas 


» biles. Pofiedli i uczynili Jui 
„ juris Podnieprfki i Kijowfki 
» kraies oni tam panuią, że fię 
» Mogą czego poważyć, „ W 
MS. krolewfkim 688. 


CH Wilicza one Samuel He- . 


ktor Szymanowfiki, w wier- 
fzach pod tytulem: Mars, Sa- 
wvromącki na kar. 85 pod ty- 
tulami, r Kodak, 2 Surfki, 3 
Lochanny, 4 Tawułzany, 5 
Kuiechinin, 6 Nienafytec, 7 


Dzwoniec, 8 Woronichow, 9 
Woronie Żabory, zo Bndyto, 
1x Liniec, z2 Liczny, t3 Wol- 
ny. Wfpomina o tych poro- 
hach Konftanty Porfirogenitus 
cefarz Carogrodzki w kfiędze 
de udminifir. imperio, i wyli- 
eza one. i 
(u) ŁuBirńskr omylnie wy- 


wodzi názwifko Nizowcow od 
. flowa Greckiego Misos, wyfpę 


znaczącego, Kozacy nie byli 


0 CANT 


znaiomi Greckim pifarzom, bo 
ich tam iefzcze nie było. 
(w) Prasncki 54. ŁuBiuńs 
SKI 225. 
(x) Ma na oftatek ten fmok 


tu w fafiedetwie tak wielkie 


woyfka Patarfkie, ktore iako 
charty na fmyczy trzyma. Zoł» 
KIEWSKI w liscie do Zygmuna 


ta 20 Lutego 7617 z Baru w 


MS. krolewfkim na kar, 684, 


R. 


E- 


U 
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a wiem dawniey nie maiąc ani pewnego fiedlifka,. 
ani urzędy, bawili frę w lecie rybołoftłwem, inapae i 
dami na Tatarfkie koczowilka, fzukaiąc w Pollzcze 
zimowek, i tułaąe fię pó włościach fzlecheckich dla 
przechowku łupow. Pofłanowił Stefan, aby król 
Poliki wodza im (naznaczał; mnieyfzych zaś urzę- 
dnikow eni fami obierali, tudzież inne rozumne 
uftawy przepifał (y), z kądby fię'i w domu porzą- 
dnie zachowali, i maige czuyną zwierzchność, 
łupieftwem i naiazdami mianowicie TFureckich 
granie, okazyi rozerwania. pizylazni z tym po- 
tężnym fgliadem nie dawali. Trwało to przez 
czas nieiaki aż do roku 1589, kiedy fwywolne 
Kozaćtwo wypadaiąc z Zaporoża czaykami fwe- 
mi (z) uyściem Dniepra na czarne morze, „pod 
fame prawie mury Carogrodzkie, dla rozboiu 
kupcow, frach i pożogę przynofili,  Przeniknę- 


ła mocno Amurata fułtana niesforność tych lus . 


dzi: przeto, przez Mikółaia Cyżowfkiego, podcza- 
dego Chelmfkiego, fekretarza pofta wielkiego 
Pawła Uchańlkiego, który pod ow czas w Caro- 
grodzie umarł, woynę rzeczypofpolitey wypowie- 


dział,  Ugłafkana ta burza fłaraniem Zamoyfkie. 


go.iako fię wyżey mowiło (a). Ukarani kozacy: 
pofłanowione na nich furowe prawa i opify (by 
Nie uftały iednak dallze z Turkami zatargi, czę- 
ja ścią 
RADIA aa 
Cy) Prassckr, (b) Volk Leg, I. na karcie 
(z) Łódki małe tak od Ko- 1329 pod tytułem: Porządek z 


zakow zwane. firony Mit mweow i Ukratny, 
(a) w T.I kfiędze I. 


| 
| 
$ 
l 
4 
l 
i 
| 
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i 
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ścią z nafzych, częścią z famey Wołochow przewro» : 


„ tnych winy. Wyprawiony Zamoyfki hetman w 


roku 1$95 do Wołoch i Multańfkisy ziemi, zbiwfzy 
po kilka razy woyfko Zygmunta Batorego xiążę- 
cia Siedmigrodzkiego, utrzymującego ftronę Radu- 
la (c) hofpodara przez fiebie wladzonego, uczynił 
hofpodarem Hieremiego Mohyłę, imieniem kró- 
lewfkim. « Tenże  Zamoyfki Tatarow z hanem 
Kazigierejein, nafłanych od Turkow, nie daleko 
Cecory zgromił, i wymogł tratktatami, że han z 
fułtanem Mohyłę hofpodarem uznali (d). Nie 
długo trwał pokoy. na Wołofzczyznie. Michał 
Wołolzyn wygnawizy Mohyłow z dziedzicznego 
pańftwa, fam obie prowincye opanował, Wycią- 
goal znowu Zamoyfki na Wołofzczyznę (e), i do- 
gnawfzy Michała u rzeki Telezynu rozprofzył lud 
iego, a panowanie nad Multanami Molyle przy- 
wrocił. 3 
VII. Poznawali Turcy, w kraiu porcie Otto- 
mańfkiey (iak mniemali) hołdowniczym Polfkie- 
go oręża przemogę; lecz dla zafzłych z, Węgra- 


mi woien, inufieli zemię na inny czas odłożyć. 


Polacy też rokofzowym rozruchem, i wfzczętą 

z okazyi Dymitrow' woyną zaprzątnieni, do Mo- 

fkwy fiły fwoie obrocili,  Zoftawała przez lat 
Tom II. Ce I4 


NZ ae na 

(c) Był to Stefan Raduta | du zaprowadził, a fam hofpo». 
hetman woylk Arona hofpo-|darem zonat, ; 
dara Multańfkiege, ktory na.:| (d) PraSEckr na kar, Tir 
mowiony od Zygmunta, pana| (e) Mowiono o tym w T, 
fwego złapał, i do Siedmigro-|1, kfiędze 1, 


kB 
0. 
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14 mniemana między zatrudnionemi z kąd inąd 
narodami o Wołofzczyznę fpokoynośc, kiedy .w 


roku 1614 mniey fpodziewany wzniecił fię ogień, 
który aż do Chocimfkiey rozprawy trwał prawie 


w tey fronie nieufłannie. Prywatne możniey. 
fzych nafzych kraiowcow rzaufania w wielkości 
imion, a od kary beśpieczeńltwo (f), dawały za- 
wflze okazyą woien zagranicznych: i mowić mo- 
Żna, że rzadkośmy fię kiedy bili z obcemi z po- 
wodu dobra publicznego. Po śmierci Hieremie- 
go Mohiły, zmarłego w roku 1609 naftąpił dzie: 


dzicznym prawem fyn iego ftarfzy Konfłanty, co 


Machomet fułtan Turecki potwierdził, Albowiem 
od wielu lat warowali to fobie Polacy u TPurkow 
w zalzłych paktach, owizem i bronią fie o to 
upominali, aby w tey prowincyi, iako fprzymie- 
rzoney z Pollką, i zdawua hołdowniczey, xiążę: 
ta z prawey krwi narodowey pochodzący, a Po- 
lakom przychylni panowali, z obowiązkiem płace- 
-nia lekkiey daniny Turkoim. Przyczyna tego by- 
ła, aby Turcy wyłączywizy rodakow, obcych lu: 


dzi i Polakom mie życzliwych nie dawali, albo 


fami prźez balzow nie rządzili, pofyłaiąc na iey 
zalu- 

osi mememe S a yyy wzw 

h l i 
(f) Zotkiewski w mowie |,, dzień niefzczęśliwy, Byty 
na feymie roku 1618 w MS.},, przed tym urazy Turków, 
krolewikim. „ Dopiero rokn}, ale ta MaA E, Po ten 
„ 1614 poganie fię obiątrzy-|,, dzień był 
„ li, za oną fchądzką nafzych|,, pedycye WxK. Mci. od tego 
» do Wofoch. Przeklinał nie-|,, czalu i tak z pieca na gło” 
© gdyŚ Job dzień narodzenia|,, wę de. „ w MS. kKrolewfk: 
„» (wego, przeklinam ia teu|na kat. 715. ʻi 


zczęśliwe €X=. 


dE zp 0 yo EE YA ZA a TE EP ZRK ND 


CHODKIEWICZA KSIĘGA IV. 290 


zaludnienie ofady pogańfkie (g). Młody Konftan- === > 


tyn, rządzony od fwoich krewnych, w krótce-po- 
padł w nicłafkę u porty,  Polfkie pokrewień- 


fwo doradziło młodemu panu, aby Turkom da- 


niny nie płacił (h), obracaiąc na fwoie pożytki haa 
racz onym należyty. Gdy upominania i przefiro» 
gi nie pomogły, nafmowiła porta nieiakiegoś Stee 
fana Tomlzę, człowieka bez wieści (i), który za 
pomocą Kantymira Murzy wpadł do Multan z 
"Tatarami, że ledwo Konfłantyn do Chocimia u- 
fzedł, Miał za foba Stefan Potocki (k) Maryą 
Mohylankę fioftrę Konfłantyna, Ten urażony na 
Stefana Tomfzę, pofłanowił z włafnemi ludzmi, 
których zebrał na 6000, mimo wolę królewfką 
i rzeczypofpolitey (l), wygnać go z Wołofzczy= 
Tom Il „ "Qoi zmy 


Pty macar e mee TE -n 


(g) Swisdkiem fą tego ex-jomnia emolumenta, imo vectigaa 
pedysye Jana Tarnowsgiecoj|/ia etiam Turcis deflinata im 
rzecłwko Piotrowi Woiewo-|eorum ufus derivalantur, 


dzie. Mikołaia Sieniawfkiego| (i) PiasEck: na kar. 335, 
woiewody Rufkiego roku 1552| Incertum guo fuit. genere ifle, 
ktory w Multanach hofpeda (nifi guod inter Hungaros pea 
rem Alexandra uczynił, Mi-| dites meruerit in Polonia, 
kołaia Mieleckiega w roku| (%) Był to fyn naymtod» 
1572 z przyczyny przywroce:|fzy Mikułaja generała Podol- 
nia Bohdana, -- Jana Zamoy- | (kiego, naprzod ftarofta Feliń~ 
fkiego w roku 1595 i 1600 z|fki, potym pifarz polny Wordu - 
okazyi Mohytow.Praszeki pod! ny, nakoniec wojewoda Bract: 
rokiem 1612 na kar. 735» | (i) Firibus propriis pellere 
(h) Praseckr na kar. 335. | Tom/jam e Moldavia confłituit, 
Confłantinus atate & confilio (nee defifiere voluit a propofito 
immaturus in brevi offenderat licet monitus a rega, Pias: 3358 
in multis, vitio affinium, a qus- Privata aulloritate ontra pros 
rum arbitrio, famma vegóminis | cerem Vota, unico vege difimuwa 


_totiys Moldavie pendebat, © llante, Kosier na kar, b45, 
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=== zny. Nie pofzła mu pomyślnie ta wyprawa: o- 


1619. 


toczony od Tatarow pod Sarowym rogiem, nie da- 
leko Pruta i Dzieży, zbity i w niewolą wzięty zo- 
ftal, otwieraiąc pole Tatarom do fpuftofzenia Po- 
dola, W krótce potym, za przykładem Potockie» 
go, xiążę Samuel Korecki i Michał xżę Wiśnicz 
wiecki (m) fzwagrowie tegoż Mohyły, wfzedłlzy 
do Wołofzczyzny, podobnego co i Potocki do» 
znali lofu, zbici i zafłani do Stambułu. Urażony 
temi pofiępkami Achmet fnłtan, peftanowił pry- 
watnych ludzi przefłępftwa zemścić fię nad ca- 
łym narodem. Dodawała mu nadziei dwoiaka 
inż Polakow klęfka (n), ogołocone z ludzi rycer: 
fkich Podole , oraz domowe w Polfzcze niepo. 
koie, i woyna z Mofkwą. Ucifzona iednak po 
części burza przez pofłow królewfkich, naprzod 
Samuela Targońfkiego, potym Jerzego Kochań. 
fkiego, którzy przełożywfzy porcie, że fię te ro- 


zruchy bez woli króla i rzeczypofpolitey ftaly, do» . 


"prafzali fię o złożenie Tomfzy, iako przeciw za- 
wartym paktom (0) od niey na hofpodaritwo 
wfa 


(m) Starofta Owrucki ociee|nos prabmit, cum fatali ipfius * 


Jeremiego woyiew. Ruik. dziad || Ksreckż ) alterinsg; gui idèm 
krola Michała --- Nec multo 'tentaverat cafu, velut illa cuns 
pofl alius privatim quoque col-|ctos complexi vitoria animun 
leitus in Moliauiam indutus etiam patiendi noflri affumerent 
exercitus, imiQnitate fortune Petrycy ma karcie 11. Od te~ 
| pane ad internecionem truci- | go czalu iak Z pieca ną gło 
datus ef. Jon lanose Petrycy | wę wzięli (erce poganie Zot. 
na kar. 12. KIEWSKI W Mowie Wyżey 715, 
Cn) Quod contra fatlum fpem) Ço) Przez Felixa Herburta 
guogue 6 audaciam Tuycis in : - 
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wfadzonegó. Złożony w prawdzie T'omfza, lecz 
zofłały ukryte gniewy w Turkach, mianowicie 
dła niesforności Kozakow, którzy nie dbaiąc na 
tyle upomńieniow, na kraie Tureckie dla rabun- 
ki napadali, whe, miafteczka i zamki ich nifzczy: 
li (p). Jakoż gdyby porta nie miała pod ow czas 
woyny Perfkiey , iużby była całą moc wywarła 
na Polakow (q). Owfzem 'ftarała fig iak naypil- 
niey pod ten czas o pokoy z Perlami, iedynię ' 
dla tego, aby całą potęgę (woię na Polakow wy- 
warła (r). i 

VII Ofirzegał o tym Zolkiewfki (s), oraz 
donofił królowi fekretne Turkow przedfięwzięcia, 
że na wflrzymanie kozackich wybiegow, pofłano- 
wiono na dywanie, ażeby Dniepr opanować, Ki- 

ć jow 


aa a m nnn 


$ pofła rzeczypofpolitey. Prase-| Cr) Lift krela do Rudnic» 


cki na kar. 343 kiego bifkupa Warmińfkiego 

Cp) Opifuwie te łotroftwajz Warfzawy 1518 17 Wrześ: 
obfzernie Zolkiewski w mo-|,, Tegoż nam Konftantynopo” 
wie na feymie 1ó18 w MS, kro-|,, litańtkie ponawiaią przeftros 
lewfkim 716 gi: toż z wielu mieyfc ie- 

(q) Lift Zygmunta III. doj, dnoftaynie oznaymuią, że 
Rudnickiego bifkupa Warmiń-(,, Turcy `o zaftanowienie woye 
fkiego z Warfzawy 16r8 25)],, ny Perfkiey z ufiluością fta- 


Października z MS. bil. krol raią fię, aby tym fnadniey 


“= „ Nie pewny z cefarzem|,„ i prędzey fwe przeciwko 
» Tureckim Bobby: acześmy!,, uań wykonać mogli zamye 
„1 takrok i terażnisyfzey |,, lo; 

„, jefieni doznawali Pewna, (s) MŚ, krołewfki na kar. 
„ to, że fię to pegańftwo, zj685. --- Lit ZołkiewskiEGo 
„; infzemi nieprzyjacioły za-jdo krola z Baru 20. Lutego 
n fpokoiwfzy, na nas wbrocić|1617,-- Mowa iego na leymie ` 
„ moc fwoię ma wolą. O czym |1678 na kar, 719, 
„ przeftrogi fą proźne. 
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jow i inng Ukrainę ofadzić, Tatarow na nafze dzie 
kie pola na kozaczowifka przeprowadzić, Nahay» 
ce koczuiące około Donu, oraz Krymce na Pol. 
fkę wysforować, daninę na rzeczypofpolitey wyw 
cifnąć,  Wyfłany z feymu roku 1616 Zołkiew» 
fki hetman, na ufpokoienie i wprawienie w ryżę 
Kozakow, uczynił niektóre rozporządzenia wzglę- 
dem dalfzey karności, Przydani komiflarze da 
traktowania z niemi, Jan Daniłowicz woiewoda 
Rufki, Śtanifław Koniecpolfki podfioli koronny, 
i Jan Zolkiewfki fłarofta Rubielzowfki. Odpra- 
wily (ię dwie komiflye Olfzańfka, i pod Rofią (t). 
Dali na fiebic Kozacy pfmo obfzerne, pełne o- 
bietnie pofłufzeńftwa i karności (u), mianowicie 
że z obozu fwego, wfzelkiego gatunku rzemiećl. 
niczkow, oraz zbiegłych z Poliki poddanych, tu- 
dzież inne hultayfiwo, cifnące fig do ich obozu, i 
biorące imie Kozakow, precz wypędzą. Ze że (wo. 


ich fłanowifk bez zwierzchności rufzać fię będą; * 


z Turkami dobre fąfiedztwo zachowsią. Wfzaka 
ze Kozacy chciwi zawfze łupu, nie przeftali, mi- 
imo uczynioną z delegatami królewfkiemi umowę, 
naieżdzać nadmorfkie "Turków miafła, i fzkody 


znaczne czynić, Rufzyli zatym Turcy fit potę- 


Źniey- 


a ORZECZONO e 0 REY. 


Ct), Obie te komiffye znay- |go. Piotra Konafzewicza, tus 
dnią fię w MS. krol. na kar.|dzież inney ftarfzyzny Iwas 
cie 739--743. 

(u) Obacz to pifmo w MS.|Łauryna, Bohdana, Bałyki, 
krolewikini na karcie 16--95 z | Charłaka śte, 
podpifami hetmana Koszackie- 


na Mamarewicza affawula , 
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Żnieyfzych na ich pofkromienie, a razem na wy: 


darcie Polakom Wołoch, o które przez tyle lat 


z niemi, iuż przez fiebie, iuż przez nafłanie Ta- 


tarow. fkryte i iawne toczyli woyny. Uchwalo: 
ma na'ow czas przeciwko Mofkwie woyna rozer- 
wała fiły rzeczypofpolitey. Ządał król (czy fzcze» 
rze me wiadomo) mieć wodzem tey expedycyi 
Zołkiewikiego. Obrona granic od nafłępuiących 
'Turkow była przyczyną, że ten hetman, zrażony 
pierwfzą fwoią do Mofkwy wyprawą, nie tylko 


{ie od niey wymawiał, zofławuiąc plac trudow 


Chodkiewiczowi, ale część ielzcze woyfk króle: 
wicza Władyfława, idących do Mofkwy do fiebie 


zciągnął (w). Z temi tedy ludzmi, oraz z nad- 


wornemi rożnych panow Rufkich i Litewfkich 
pofiłkami (x), chcąc ftrzymać Tureckie woylko, 
flanął pod miafteczkiem Buszą, blifko zeyścia rzek 
Dnieftra i Morachwy. Przez kilka dni Turcy z 
"Tatarami przefzedłfzy brodem rzekę ftawili po- 
le. Nie zbywało na fiłach i męftwie Polfkciemu 


woyfku; po kilka razy w harcach rownym fzczę- 


ścia lofem, oba narody zchodziły z pola. Mogł 
zailte Zołkiewfki korzyfłać z ochoty woyfk fwo. 
ich, wydaiąc walną bitwę pohańcom, pewien z 
kąd inąd iefzcze wygrania, że Wołofza z Siedmio* 


 grodzianami pod znakiem Betlema Gabora oboz 


Turė- 
(w) KosieRzycki na kar.|wski w mowie fwoiey na feys 


93-- PrAstcki 360. iz Pó roku z618 MS. krolews 
_(x) Wylicza fam Zolkim- | fkim na kar. 731 


rd 
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=== Turecki opuścić chciała (y),  Wrefzcie. nie dałby 


fię nigdy zupełnie zwyciężyć, maige- należycie o: 
boz fztuką i przyrodzeniem obwarowany, obfi- 
tuige w broń i żywność (z). Zatrzymała ochotę 
żołnierfką oziębła fiedmiodziefięcioletniego far: 
ca roftropność, aby na fzańc niepewny oyczy- 
zny nie naraził; czego on w refzcie miał przy- 
czynę: bo Turcy w zwycięftwach miary nie zna- 
ią; a przegrawfzy raz, nie było z nikąd pofiłkow, 
ponieważ woyfka Korenne i Litewfkie na Mo- 
fkwę z Władyfławem i Chodkiewiczem wycią» 
gnęły (a). Cozkolwiek bądź, fłangła fławna owa 
a tylu 


n. 


(y) Woiewoda Wołofki Wo. 
łofzą praktykował, Zołkrew- 
śr w mowie MS, krolewfki: 
na kar. 73u. 

(z) Prasecki na kar. 350, 
KomieRzycki 649. -- Ja oboz 
ślobrze óbwarowaw/zy fłątem. 
(Zołkiewski w mowie na kar. 
722. -- Tenże w liście do kro» 
la zobozu nad Dnieftrem 1617 
16 Sierpnia ma kar. Zob. 


' Ca)» Winowano mnie i 


1» fzloby iedno o zgubę woye 
„ fka: a gdyby Bog pofzczęa 
» Ścił mogłoby fię woyfkiem 
» konnym daley poftąpić: a- 
n le kiedy ôn limitibns regni, 
, gdzie pofiłku żadnego, tro- 
„ chy tey na ktorą fię R. P. 
„, ubeśpieczyła, nie było tam 
»” 

»» 


» 


„nie zwiodł bitwy, i Skin- 
s» derbafzę nie porazit, Ale 
„ tmgdzie fzło o beśpieczeń- 
„ two rzeczypofpolitey, gdy. 
„ by było ueheway Boże woy- 
s» (ko W, K. Mci fzwankowafo, 
„ mnfialem fię zatrzymać, 

„ Kiedyby pod Adrynopo- 
» lem i; Konftantynopolem w|,, 12,000, Wołoch i Maltan 
» ziemi nieprzyjaciel(kiey, wa-|,, kilkanaście tyfięcy, famych 
» Żżyłbym był wayfko, bo niel,, Tatarow dwadzieścia i kil- 


Węgrów dobrych Nizakow 
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a tylu niechęciom na Zołkiewfkiego podległa pod 
Bufzą umowa (b), beż żadnego na to od rzeczy. 


. Tom II. Dd 


mame MONROE moana 


„, ka tyfięcy 8zc, Zołkiewskt 


pofpolie 


ny, Walenty Alexander Kali- 


w mowie do! krola i-do fenatu|nowfki ftarofta Kamieniecki, 
roku 1618 MS. Krol na kar, 
ZZ 

(b) Kopia poftanowienia, 
ktore ] P, hetman Skinder ba- 
fzy. pedał z MS. Mi 


czowikiego s. p. Jana Mikoła- 
ia ftarofty Zmudzkiego. 
Za przyiściem nad Dnieftr 
mnie Stanifiawa Zcłkiewfkie- 
ge, wojewody Kijowfkiego, he: 
tmana korony Polfkiev z woy»| 
fki nayjaśnieyfzego Zygmun- 
ta HI. Poifkiego, Szwedzkie- 
go, (iockiego, Wandalfkiego| 
krola, wielkiego xcia Litew-| 
fkiego, Rufkiego, Prufkiego, 
Mazowieckiego, Zmndzkiego, 
Infiantfkiego i infzych: a to dla 
zahamowania i uięcia naiaz | 
dow Tatarfkich, w pańftwach. 
nayiaśnieyfzego krola [mci pa- 
na nafzego, także też dla za: 
hamowania kozackich zbro- 
dni; w ktorym woyfku byli 
obecni jaśnie wielmożni Jan 
Daniłowicz z Zurowa Rufki, 
Janufz z'Oftroga xiążę Zafla- 
wfkie, Wołyńtki, woiewodo- 
wie; Marcin Kraficki Lwow- 
fki, Jan Zamoyłki Chelmfki 
kafztelanowie, Adam Hiero- 
nim Sieniawfki podczafzy ko- 
ronny, Jerzy xiąże Zbarązki- 
krayczy korenny, Staniffaw 


Koniecpoliki podftoli koron- 


Alexander Bałaban ftarofta 
Wiunicki, Jerzy Szezucki fta- 
rofta Halicki, Piotr Ożga fta- 
rolta Trembowolfki, an Zes 
brzydewfki fisrofta Lancko= 
rońfki, Gabryel Hoyfki chorą- 
ży Kijowfki, Marcin Kazanc* 
wfki i nie mało: infzych put 
kownikow, rotmiftrzew, także 
ludzi znacznych fzlacheckich, 
gdy potym w kilku: dniach 
naftąpił z drugą ftronę Dnie= 
firu hetman nayiaśnieyfzego 
cefzrza Tureckiego; gdy fię iuż 


woyfka z fobą zefzły,a do bitwy. 


fię inż prawie miało, teden do 
drugiego pefły fat dla utwier- 
dzenia przyiaźni ftarożytney, 
ktora fię od dawnych wiekow 


zachowsła między nayiaśniey*. 


fzemi krotami Polikiemi i cefa“ 
rzami Tureckiemi, i pańftwy 
ich, ftała fię taka umowa i 
poftanowienie między nami, 
Pierwsza rzecz. 
Łotroftwo kozackie z Dnica 
pru na czarne morze, żeby nie 
chodzili, i w pańftwach pod 
nayiaśnieyfzym cefarzem bę- 
dących żadnych fzkod nie czy- 
nili, i owfzem jakimkolwiek 
fpofobem, aby wygładzeni by- 
li. Zeby więcey ani od nas, 
ani od Kozakow fzkod żadnych 
fiş nie dzialo; żeby jyź ną pos 
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pofpólitey zezwolenia, za wiadomością tylko kró. 


a 


tym armacie cefarfkiey wycho- 
dzić na czarne morze nie by: 
do potrzeba, i że lub ziemią 
woyfika, lub Kozaki ufkromić 
i fkarać obiecuiemy i podey- 
muiemy fię. 

 Wtera rzecz. 

Z ftrony Tatarow według 
dawnych zwyczaiew, według 
umowy i pofłanowienia z ia- 
Śnie wielmożnym niebofzczy 
kiem panem]anem Zamoyfkim, 
Kanclerzem i hetmanem ko- 
xonnym uczynionego, i po- 

` twierdzouego na Cecorze, i 
według, iezli z obu ftron by- 
ły dane, fkryptow i poftano- 
wienia, a ba umowy pofta kro. 
la Jmci u porty z Kaimaka- 
nem iegomością Achmet ba 
dzą, zwyczsyne upominki na 
przyfałe lata, za przyióciem 

- od nayiaśnieyfzego cela, za we: 
fpoł i z pofiem hanowym 
czaufa do krola Jmci aby wzię- 
li, ani też więcey w pańltwach 
korony nafzey żadnemu micy. 

"fcu naymnieyfzey fzkody aby 
‘nie czynili, abyśmy w zobo- 
polney przyjaźni żyli, aby 
według dawnych pakt i pod- 
ięcia fię fwego mocno w po- 
keiach ftalis | i 

Trzecia rzecz. 

Siedmiogrodzkiey ziemi a- 
by od nas, od ludzi nafzych 
żadney fzkody nie było, lub 
Homaraiemu fynowi, lub ko- 


la 


pan Maamme "Yuan, 


mię fwoię drogi nie daiąc, a- 
ni fkarbem, ani ludźmi poma- 
gać nie będziemy, obiecnie- 
|my, kupcom według dawnych 
zwyczalow, droga wolna, nic 
nowego na nich nie ftanowiąc, 
ma bydź. 
- | Czwarta rzecz. . 

Do Wotofkiey ziemi, lub to 
chciwością panowania uwiea 
dzeni, lub dla uczynienia fako« 
dy iakiey, żaden z ludzi jna= 
fzych chodzić nie ma, a tym 
ktorzyby chcieli wchodzić, a+ 
ni woyfkiem, ani pieniędzmi 
pomagać nie mamy, obiecnie- 
my. Hofpodar Wołofki zafię, 
według, dawnych zwyczaiow 
|zachować fię, i przyjaźń trzy- 
nić ma, żeby między nayia- 
śniepSzym cefarzem Ottomań- 
fkim, a krolem Jmcią Polfkim 
będące przymierze aby fię 
nie narufzyło, ftarać fie ma: 
przeciwko kupcom także, nic 
nowego nie ftanowiąc, wedlug 
dawnych zwyczaiow zachować 
ma. 

Piąta rzecz, 

Multańfkiey ziemi także z 
nafzey ftrony nikt naieżdzać 
nie ma, lnb,to Serbanowi, lub 
to komukolwiek infzemu chci» 
wością panowania uwiedzio* 
nemu drogi pozwalać, ani pie» 
niędzmi pomagać nie mamy, 


Przeciwko kupcom także oni 


nic nowego nie ftanowiąc, we- 


mukolwiek infzemu przez zie- [dług ftarych zwyczaiow za- 


= 
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ła (c), modą którey Turcy zupełne fobie Wo- 


łofzczyzny, złym traktatu tłomaczeniem, prawo 
przywłafzezyli. Nie było zaie wyrażnego w nim 
Wołochow poganom ufłąpienia: zagrodzona tyl- 
ko prywatnym do wpadnienia z ofobiftych uraz 
i chciwości droga. lecz Turcy tłomaczyli fo- 
bie na ftronę fwoię, iakoby fię tym poftanowie- 
niem Polfka wfzelkiego do nich żrzekła prawa 
Do tego Żołkiewiki pokazał boiaźń niciakąś po- 
tęgi Ottomańfkiey , kiedy mogąc dać należyty 
odpor, wolał traktować (d). Wydał: na utratę: 
Tom IL x Ddij pańfiw 


W obosie nad rzeką Dnieftr.m|,, fzac, ieft tranfaftum, iako mi 
przy miafteczku Jarudże dniaj», była nauka od W. K, Mei 
niiefiąca Września 1677. |» data i 
(c) Piasecit tamże -- Ko-| (d) Wymawia fig przed kros 
BreRzYC: tamže Z lifiuZotuin-'lem i fenatem Zolkiewski w, 
WwskreGo do krola 28 Września|mowie cytowaney ,, Skoro fię 
z Baru 617 pokazuie fig, że|,, Balze woyfko fkupiłr, napi- 
krol chciał tego traktatu. „, Co|, fałem do Skinderbafzy, żem 
» fię tu działo, iaki eventns|,, gotow do pokoin i do woy» 
rozprawy z Skinderbafzą „|,, ny.  Wrocit fie Skinderba- 
odzywam fie na pifmo pana ,, fża, i nie traktawał więcey:' 
ftarofty Trębowclfkiego Óż.|, pofzedł do Rafżkowa: nie 
gi, ktoregom za zdaniem wiedziąłem otym: bym był 
IJ. PP. fenatorow i wfzyft-|,, wiedział, mogłoby fię zabie» 
kiego rycerftwa de tey fłu-|,, zeć temu, Sami Rafzkowia- 
> zby W.K.Mci używał. Sku-|,, nie mogliby fię byli obronić, 
tëk zaś poftanawienia mię-|,, ala porozumienie było mięs 
dzy nami, ja Skinderbafzą | dzy niemi. Część było Wo» 
z kopii, ktorą pofylam, ra-|,, łofzy, część nafzych: by by» 
czyfz W K.Mci obaczyć. O*|,, ło nie to, a ia gdybym był 
ryginały, nie zdałe mi fię przeftrzeżony, nie odniofi 
beśpieczno przez pocztę po-j,, by Dyť pociechy, | Zołkime 
fyłać, albo fam oddam, al-|,, wskw na kars 751, - 
„ bo przez kogo pewnego os k 
i 


chować fie maią. Działo fię | deślę ie W,K.M, Krotko pis 
d 


mpana 
R: B 


1619. 
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pańftw dziedzicznych dom Mohyłow; Mikołaia 


Iwona gebernatora Chocimfkiego ściąć niewin- 


nie rozkazał, że zamku tego imieniem ich trzy- 
manego, na rofkaz fwoy zaraz oddać nie chciał: 
dopuścił znilzczyć Berfzadę i Rafzkow, Polfkich pa» 


now dziedzictwa (e), ma udanie Skinder balzy, 


iakoby to były kozackie przytułki (f): a to wfzy- 


ftko podobno czynił w nadzieię mocnieyfzego na 


potym z Turkami pokoiu; czyli też rozumiał, że 
iako u mocnieyfzych igrafzką fą traktaty, powe: 
tuie to Polfka, gdy fię z Mofkwą ulpokoi. 

IX. Omyliła nadzieia Zołkiewfkiego: bo chy- 
try i przezorny Skinderbafza ubeśpieczywfzy fo- 
bie Wołochy, ukarawfzy Kozaki, wypuścił w 
krótce T'starfkie hordy na pańftwa koronne, któ. 
re po razy kilka wpadając w roku 1617 i 1618, 
całą niemal Ukrainę i Pokucie ogniem i fzablą 
zniofły, a liczbę niezmierną oboiey płci miefzkań- 
cow tamecznych w niewolę zabrały (g). Napeł- 


‘nila (ię firachem cała Małapolika: wynofili fię 
miefzkańcy z dómow, udaiąc fię dla beśpieczeń- 
ftwa w dalfze kraie (h), Dbalfi o fiebie Kozacy 


nie 


EEEE ŁA EEEE PETE E 


(e) Berfzadę hetman kazał| (g) Lift krola do Rudnic. 
fpalić Piafkowfkiemu, za po-|kiego bifkupa Warmińfkiego 
zwoleniem xięcia Jerzego Zba- |pifany z Warfzawy 1618 dnia 
rafkiego krayczego korenne-|25 Października z MS, krole- 
go, ktorą trzymał nieiaki Ba. | wfkiego Nro. 6 na kar. 60. Lift 
żyli Boffy, zkąd częfto Turki drugitegoż do tegoż 27 Wrze” 
płafzał, Perrycy na kar.16.|śnia 1618: 

(Ff) Piasecki = KOWIERZY-| (h) Wymawia fię Zolxree 
=" Wski, w teyże mowie, czemu 


w 


menen annen |. 


ERZE DE AROO IZZZA, > 


niseni manninn: 


a 
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nie puścili płazem Skinderbafzy wycięcia i (pale. 
nia ofad fwoich, kiedy wpadłfzy czarnym mo- 
rzem aż pod fam prawie Carogrod, wfzyftek kray 
rabunkami i krwią napełnili, że fam prawie A- 
chmet, na przedmieściach myśliftwem bawiący fię, 
widząc na koło ognie i dymy, ledwo do miafta 
uciekł (1). Atak gdy z iedney firony Kozaćtwo 
w kraiach Tureckich, z drugiey Tatarowie w Pol- 
fkich bezprawia i okrucieńfiwa popełniali, pofzedł 


znowu Zołkiewfki z licznym woyfkiem pod O- 


Memeroeamaa nmo ZZ 


Tatarow nie hamował. „s Wie» 
„ działem kiedy Kantymir mu- 
» tza pofzedl z obozu: widzie- 
liśmy dymy; rozumieliśmy 
Że w Wotofzech fię pali. Acz 
,la-domyśliwałem fię że w 


, woyśko rozdzielić , trudno 
, byfo i gonić prętkiego nie- 
, przyjaciela, ktory za dni 4) 
, fiedemdziefiąt mil ubieżał, 
, Aż ku Zydaczewu. To byľ 

ich fortel, abyśmy byli woye 
„ Mko rozerwali, Mowił to glo- 
„ fem Skinderbafza, masie ich 

tam m fiebie, biicież ich: ale 
„, wiedziałem,co na tym rzeczy: 
„« pofpolitey nałezało, aby fię 
„, było woyfko nie rozwiodło. 
„ Welałem tey cząftki woie- 
„ wodztwaiednego edźałować 
, niż wfzyftkę R, P. na nie» 
„ beśpieczeńftwo podać. MS. 
„ krol. 725. Tenże w liście 
„ do krola z Baru r617 28 
„ Września M5, krol na kar, 


„ nafzych, Ale trudno A 
| 


rynin 


211: Temu wtargnieniu Ta- 
tar żadną miarą ia dać ra» 
dy nie mogłem, gdyż woy* 
fko W.K.Mci, ktore w oczy 
nieprzyiacielowi fiało, nie 
tak wielkie było, gdyby by- 
ło co dzielić; mufiało fię tu 
patrzyć na f/ammam ret 
To wayfko było fzczytem 
fortuny publiczney , ros 
zdzieliwfzy one zmniey- 
fzyłoby fię ha fitach. Za- 
czym coby był nieprzyia* 
ciel uczynił, gdyby widział 
wires nojlras diminutas, A, 
też choć byśmy naybardziey, 
„ chcieli, nie moglibyśmy wye 
rownać prętkości mieprzys | 
iacielfkiey: 17 odfzedł Kan- 
tymir murza do woyfka 
Skinderbafzowego, a 21 us 
„ derzył za Halicz: ieft tego 
,, intervallum dobrze na 60 
„ mil Połfkich. 
(i) PerRxcy na kar 2%, 
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„ 
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>» 
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=== rynin nie daleko Kamieńca. Wfzakże zwyczaye. 
R. P. nemi fobie w podefałym. wieku namyfłami i zwło. 
1619, ką, lubo miał dofyć fit i ludzi, nie chciał nie.. 


go rózłączyi, przywodząc każdy fwoim pułkiem, 
a hetmańfkim nie chcąc podlegać rozkazom. Zkąd 
Zołkiewfki boiąc fię zdrady iakowey, a fzkodli= 


przyiacielowi, prawie o fam, oboz ocieraiącemu 
 fię wydać bitwy, obieraiąc pokoy, rownie w takim 
razie fzkodliwy rzeczypofpolitey, iak woyna otwar- 
_ ta. Bo Tatarzy zofławizy z tąd beśpiecznieyfi, z tym 
więkfzą natarczywością kraie koronne plądrowa- 
li (k), Powiadaią, że przyczyną byli Zbarazey z 
Sieniawfkiemi (D i Kalinowfkiemi,, dawnemi Zot- 
kiewfkiego przeciwnikami, mianowicie Zbarazcy, że 
ich do pieczęci wielkiey uprzedził. Ci przywiodł: 


wego w czafie potrzeby niepofufzeńliwa, nie 


tylko fig w ich towarzyftwie bić nie chciał, lecz 
„nawet, iak fobie lekce ważył dla prywatnych u- 


raz krew obywatelfką, iawnie pokazał, Gdy al- 
bowiem na Tomafza Zamoyfkiego woiewody Kis 
jowfkiego oboz, złożony ze 3000, a ofobno od 
hetmana fłoiący napadli Tatarzy > a zmiefzanć 
woyfko po długiey a krwawey bitwie zguby pra- 

wie czekało, patrzał na to oboiętnym okiem Zoł- 


Twarz rr EPO EZ NORZE 


kiewfki, i ledwo fię dał nakłonić do pofłania na 


fzy mu na politek zaciężnych za wła(ne pienią: | 
pomoc kilku chorągwi flrzelcow, mowiąc: miech 


dze ludzi, iako fię fercami tak i obozami od nie- 


"ziem WarSow, AARONA HAM, 


Lift Woy: Miafkowfkiego dwo. 


taris insolenti accursu turba- 
vetur, vrepulife propius fubgres- 
fos contentus, eodem quo antea 
“confilium tennerat,ut pacem fers 
varel, Cut haberet, gravi edifo 
ne quis abeuntes fequaretur, q- 
mnès tennit. fing in num odia 
© multorum fuspicto, tanguam 
sorraumperet vtflovtam, PETRY- 
cy na kar, rg.” 

—  (DKosiekzyci 653, Zba. 
waseius Zołktevio| tnveterato o~ 
dro drfidebat, -- PIASECKI na 
kar, 368. Zbarascit, Sientavii 
Ka novii, eorumque affe læ an i- 
mis a Zotkievio| diffociati an 
TwasDowski w Leg. Zeara- 


(ky Zodkieuius cum a, z 


go 


rzanina krolewfkiego do Stani» 
awa Zadarfkiego fekretzrza 
krolewfkiego z ebozu pod O- 


ryninem s Października rórg.. 
„ A tośmy puścili i przepu». 


s, Ścili na fzyję oyczyzny nae 
s fzey, i na krew braci nafzey 
„ pieprzylaciela krzyża świę” 
„ tego, ktory /peltantthus 63 


» plangentibus nobis pofzedł w. 


» ziemię, i zwoiował pańftwa 
„ koronne, Oftatni już peryod 
„ idzie na oyczyznę i R. P. 
„ mafzę ; zginąć koniecznie. 
„ mufi; kiedy rufa © adtun- 
„> fla" media, woyfka potężne, 
1 ludzie ochotni, ferce odwa- 


skiego na kar. 12, Mieli z fo- | » Żne, żez tey tomiwyrwać i 
bą fimultates nieiakie Zotkie: |,, dzwigać iey nie mogą. Ze» 
Wśki i ZBARASKI, b śmy bitwy nie dali, wfzyfta: 


f 


fię nauczy mlodzik: słuchać naprzod fiarego heima- 
na, a potym rozkazować (m). 

X. Wfzekże za życia Achmeta nie przyfzło 
do oczewifłego zerwania, dla woyny z Verfami, 
a tak Tatarfkie ze flrony Tureckiey naiazdy na 
Polfkie prowincye, iako ze fłrony Polakow Ko. 
zackie na kraie Ottomańfkie, nie za woynę naro- 

dow, 


„ ka maka Dei ijAni z fzranek fię rufzać ies 

» Wola iege święta, MS krol dnym krokiem dano; 

9618.-- TWARDOWSKI na kar- |Gdy fię o nich ocierał i oboe 

cie 12. zy miiał : 

Fu nie rzecz moiey mowy cze-| Ciężki łupem poganin, a niea 
mu darmo one bo rozbiiał. 

Piękne woyfka z wyboru i Brańcow fament &c, 
kwiatu fkupione (m) KoBienzycki 654, 


"W polu ftąty, i czemu ręce 


im trzymano 
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gm dow, lecz za łupieżną niesforność przyuczoney da 
R. P. rozboiu chałafiry z obu ftron poczytano. Po zeya 


CHODKIEWICZA KSIĘGA IV. got 


maige po fobie Grekow, z któremi ich zawfze ie. zzenamemę 
dność religii w intrygach przeciwko Polakom (o),a R. "P. 


1619. ściu Achmeta przybliżyły fię rzeczy do otwartcy 


niezgody. Nafłąpił po nim Olman, ż którym a: 
by tak zawarte dawniey, iako świeżo z oycein ię- 
gó traktaty, nowe potwierdzenie wzięły, wyfłany 
od krola z powinfzowaniem Piotr Ożga, referen- 
darz koronny, ftarofta Tręmbowolfki.  Przyięto 
go na pozor grzecznie, i nadzieię dallzey przyia- 
zni uczyniono, Lecz młody fułtan, przytym zue 
chwały, a nie fpokoyny, woynę w umyśle kno: 
wał, Burzyła pochopne do rzeczy nowych i nie» 
beśpiecznych lata, duma, podchlebftwo, zaufanie 
w (potędze pańftwa, a nadewfzyftko pamięć niee 
dawnych fzwankow Polfkich, tudzież mniemane 
nabycie zupełnego do Wołofzczyzny prawa, nic» 
zgodami, intrygą, i boiazliwą roflropnością wo- 
dzow nafzych. Podniecali ten ogień Mofkale (n), 
świeżemi od Chodkiewicza i woyfk obu narodow 
© klęfkami do ufłąpienia obfzernych prowincyi przy» 
mufzeni, wyfyłaiąc częftych do Carogrodu pofłow 
maiąc 

(n) Rutkenis etiam amalis |, pliwa rzócz ieft, żeby przea 
nihil wque defiderantidus, qnam |, ciwko nam okazji zażyli s 
ut Polonia a Turcis laceretuv, |,, co ztąd.anać że nam życzą, 
son/uierent preceres quid cum|,, i ftaraią fę o niepokoy 
provincia Smolenscia ageren,„ac |, pogańftwa.znami. s „Sum- 
guibus armis illa totancda ejfet. lmaryu(z iuftrukcyi, podaney 
„Lotich rer, Ger. LVILw roz.|na feymiki. pofelfkie', przed 
XV na kar. 224, » =- Z Mo-|feym 1620 ad. krola Zygmuns 


» fkwą infida pax, i by fię|ta ILL w bibl. „krol. wi MSe 
» ieno okazya t.afiła, nie wąt-|Nro, 6 na kar, .72:.73. 


<zafem i Turkom łączyła, Dal procz tegy okazyą 
fam Zygmunt z radą fwoią Lipfkim i jezuitami,do- 
mowi Aufiryackiemu przychylną (p) kiedy na po* 
moc Ferdynandowi II pofłał Liflowczykow prze- 
*ciwko Czechom, a do Węgier przeciwko Gabo» 
rowi, którym Turcy, nie miło patrząc na potę: 
gg Auftryi, gdy nie mogli iawnie dla nie wy: 
[złych iefzcze lat 20 pokoiw, (krycie dopomagali. 
Malkontenci też z celarfkiego panowania, zwią* 
zani wzaiemnym pizymierzem, widząc iako Pola- 
cy żamyfły ich w ŚSzląfku, Morawie, Czechach “i 
Węgrzech pfuli, wyfyłali pofelfiwa do.porty, żaląc 
fię na Zygmunta, i iątrząc Turecki oręź, na poniże* 
nie powfzechnego nieprzyjaciela (q). Miał zaifie 
*Gobor przyczynę do żalu izemfty,kiedy ośm tyfięcy 
bitnych Lifowczykow, pod wodzą Jana Rogawfkie 
go wfzedlizy do Węgier; po zwiedzioney u zamku 
Tom Ie” Ee EEEN AAA Oe 


anlai PET maman a e 


(o) Dnia 4 Junii 7621. wy-|bantur etiam rebelles Bohemos 
Tano z.Adryanopola 12 fzpie-| rum Conflantinopoli, Osmani 
gow do Polfki rozmaitemi dro-| erna in nos provocantes, in ula 
gami z liftami patryarchy do| ronem haud prosperi cum cæ- 
Rufi fyzmatykow. Dyaryafe|fare belli, cus fanfia initia. 
«moyny Turechiey z MS. Chod-|fubmifsa a  Stgijniundo auri 


ktewicza. | |/fa źmieruertifsent, KorieRzy= 
(p) Sed qui bello: Auffriaco j oti 659. kd) 
iwplicnerant regem, in fubmit-| CQ) Et rekellium guogue le- 


' teudis imperatori auxiliis Co-|gati Conftantinogoli: tir de- 


Jacorum, idom tempeflatem tan - | gentes Propria eaufa Osmanum 
tam regno iflti acciverunt. Pia-|cajarem ftimulabant, PerRycy 


sEcki na kar. 369, =» Audie |na kar, 19, 


" 


1619, 
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smmm |Hormenia, nie daleko Kofzyc bitwie ze Stefanem 


R. 


P. Ragocym, znieśli wdyfko Gabora: co było powo. 


1619, dem Gaborowi, że boiąc fig aby woyfko Polfkie 


(nie przyfzło do Prezburga, gdzie Węgrowie o 
obraniu nowego króla zamyślali, odciągnął od 
oblężenia Wiednia (r). A tak ta ftolica Auftrya- 
«ka, bronią Polakow pierwfzy raz pod ow czas 
ocaloną zofłała, i korona Węgierfka ubeśpieczo- 
na na głowie Ferdynanda II, którą ich potomko» 


wie za Jana III króla powtornie temuż domowi ` 


ze ftolicą obronioną ubeśpieczyli. 

XI. Odradzał królowi Zbarafki kafztelan Kra- 
kowfki, urażony drapieżnym ną podgorzu prze- 
chodem Liffowczykow, maige po fobie fenat i fzlą- 
chtę, aby fię nie potrzebnie w woynę z Węgrami i 


Czechami buntownięzemi nie wiązał, Wiadome ich: 


były z Turkamii Tatarami zmowy, tudzież przymie- 
rza, dla wzaiemnego przeciwko Polakom bronie. 
nia fię, Przekładano, że Polfka w trudnościach [wos 
"ich nigdy, albo mało co od Aufiryakow pomocy 
doznawała: że dom ten przemożny, pod pozorem 
obrony religii, chcąc wolność odebrać poddanym 


fwoim, może fwoiego czafu i na Polakow. tegoż fa- - 


mego użyć oręża. A nadewfzyftko fławała w oczach 
woyna z Turkami, aby iey przez urazę Gabora 
i Czechow nie przyśpiefzyć (s). Przywiązał fię 
do 

(r) PiasEEKI na kar. 386, |proceras dekortavi ae retrahem 


387» re cæpere -» Bohemis fociisque 
Cs) Regem in partes etefaris |vorum, hodieque cum Turcis at- 


inclinatum præcipui . Polonie|que Tartaris optime convenire; , 
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do ukrzywdzonych malkontentow Tomafza, u. 
ięty gniewem nie przebłaganym przeciwko Pol. 
fzcze, że na iey naleganie złożony z hofpodarftwa 
Maltańfkiego, Oracyanowi, zaleconeimu od rze- 
czypofpolitey uftąpić mufiał, Zofławała albowiem 
ta iefzcze tylko przy Polakach względem Woło- 
fzczyzny władza, że na ich zalecenie faltan ho- 
fpodarow, choć cudzoziemcow potwierdzał, Nas 
oftatek Halil Bafza, wezyr wielki i gnntnik, w 


faraju przy Ofmanie wychowany, a rofkofzy ie= 


go pietwfze narzędzie, tudzież Skinder. balza mąż 
waleczny, lecz chytry, zuchwały, a zwycięftwa- 
mi nad Koreckiemi i Wiśniowieckiemi hardy, u- 


myfł młodego pana do woyny przeciwko Pola- 


kom zapalali. Jakoż Ofman dał pierwfzy dowod 

fwoiey ku nim niechęci, kiedy Otfinowfkiego po» 
fla, którego Zygmunt wyfał dla poprawy nie- 
których. artykułow przymierza pod Bufzą zawar» 
tego, wprowadzić kazał do miafła przez miftrzą 
ftupkow i katow  fwoich (t). gdzie go rożnemi 
- Tom. IL Eeij - obel- 


omen. wra gu 


p wanną 


unde belli catena traki, pegno] contra Bohemos edulturi effent, 
que Połoniae periculum fuperin.|feri poffit, ut juflo Dei judicio, 
ona per *- Sicubt asofdat cau- | etiam deinceps in Polonos has 
Ja Terdinandi a Polono infe-|fata cuderentur. Petrus Lori- 
Jari Bethiemum, omnes 65 fina| CH1us rer. Germahicaruin WOZ: 
guli sonfaderąterum Bofemie|77 na kar. 124 125, 

omni conatu, ope atque indufiria) (t) KoBtrenRzycki 662 
nfifterent, In diverfis regni Polo-|TwaRpowski zą. -- Ia inten- 
nie diferiminibus ac controverfiis | tas. tam diu in bellum cafas 
ab Auliriacis archiducibus opis|ris curam in fai injuriam per- 
auxiliique parum, aut nihil al- | pulere ( Bethtemi Hun gari) PA 
latum- St Poloni kac in canfa |ts repulso ab urbe ch literis 


> 


TERREN, 
K p 
1619. 


WST EAAPP 


R. 
rótg, 
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obelgami znieważywfzy, a do ofobifiey nawet ro- 
zanowy nie przypuściwfzy, z mialta wyrugować 
kazal, Była to naftępuiącey woyny niciakaś prze» 
grawka; a kłotliwa Wołofzczyzna z nieuftaiącą 
Kezakow fwywolą (u) prędzey ią nad mniema» 
nie przyśpielzyła. Po złożeniu Toimfzy, za fla: 
raniem Grzegorza Kochańfkiego pofła w, Caro- 
grodzie (w), oddała porta hofpodarftwo Wato- 
fkie Kafprowi Gracyanowi. Ten urodzeniem ze 
Styryi, bawił ly, oganiaąc domowy niedoftatek, 
w Tarczech handlem kamieni drogich, zkąd do 
Włoch zaiechawfzy, po wyprzedaniu tam xiążęciu 
Tofkańfkiemu fwoich towarow, wrocił Gg do Car 
rogrodu, z wielą wykupionych od fiebie z nie- 
woli chrześciańlkiey biffurmańców.  Zdziwili fię 
poganie tak wyfokiey Gracyana cnocie, którą on 
w rzeczy famey drogę fobie do łalk cefarfkich 
torował, Jakoż Achmet fultan, nadgradzaiąc tę przy” 
„fluge, dawfzy mu naprzód xięftwo Naxyi i Bif- 
faceńfkies potym'do' Macieia cefarza w pofelftwie 
wyfłał: a za powrotem w krotce hofpodarftwem 
Wołofkim ozdobił (x). Nie fprzeciwił bę Zy munt 
temu wybraniu: bo chociaż Gracyan nie fzedł z 
familii 


onasan enaena e an AI EEEE n e 


vegis Otfinovio , ins etiam ho-|affekuracyą Kozacką widzieć 

spitam, facra legationis, 6 fasjw MS. krol. na kar. 754 759 

gentium temeravit, Pernycy na|z podpifem Piotra Konafzewi- 

kar. 19. cza hetmana i inney ftarfzy” 
(u) Roku 1619 w miefiącu |zny. 

Październiku znowu byłaz Ko-| (w) Prasecsr 371, 

zakami kommiflya pod Rafto-' (x) PErRYcY 9. 

wcą, ktorey inftrument oraz| ` 


1 ` 


PIASECKI 371s 
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fankilii dawiych xiqżąc Wotofkich, lecz Że był 


chtześcianinem, i Polakom zdawał fię fprzyiać, 


chętnicy nań, niż na Tomfzę lub inny iaki Tu- 


reckich gwałtow infirament patrzano. Wiefzcie za 
powodem i ftaraniem Gracyana, tcifzyły fię Ta- 
tarfkie naiazdy, a Wołofkie, zkąd.ufławiczna mie- 
dzy Turkami a Polfką była kłotni materya, domo- 
we niepokoie (y). Uwiadomiał o wfzyfikim króla 
Gracyan, co fię w Carogrodzie knowało: oznay- 
mował fkryte malkontentow Niemieckich, a mia: 
nowicie Gabora praktyki (z), czyniąc to dla przy- 
chylenia fobie Polakow, którym iako dawniey- 
fzym, i mniey uciążliwym panom, Wołofzczyznę 
poddać zamyślał, maiąc w podeyrzeniu Tureckie 
panowanie... a wrodzoną łakomemu pogańflwu 
fklonność do odmiany hofpodarow dla więkfze- 
go wziątku. 

` XII. Wiedzieli otym "Turcy przez fzpiegow 
fwoich, których na dworze hofpodarfkim, pod 
pozorem honoru i aflyftencyi trzymali, Wprawi- 

= ło 


_ Cy) Zołkiewskr w liście] (z) Kosik: 664 O Betlemie 
do krola z MS. krol. na kar |pilze Jan Argentus jezuita w 
834.» Kotie y W oezch, liście do Zygmunta III. na 
s ktore fię byty wfizczęłyjkar 109. Wud innuife Jaficit 
» Znieft i ufpokojt hofpod 3 E A adeo zk ET 
p» Wołofki: cnotliwy zawlzeldifum, ut etiam Machameti 
a Człowiek ieft, wiernie i ży-| maxima ex argento candalabra 
„ czliwie przy W.K. Mci ftoi, |pro munere mifijje dicatur, ac 
„ Zaczym wolemy z nim wy-|poźfus cum Tureis, quam chris 
s trwać, niż z owemi łotry. |szianis fadus kabere malit, 

» Tomfzami, Greczynani, --* 


ER 


rowe 


RP. 


1619: 


` 
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ło ichito w podeyrzenie i w niechęć ku Gracy. 
anowi, iż on, gdy inu kazańo dla woyfk Ture- 
ckięh, maiących iść na woynę przeciwko Polas 
kom, gotować żywność, i ludzi do broni fpofo. 
bić, czynić tegp nie chciał (a), Nakoniec rozża- 
rzył ku niemu gniewy Tureckie lift Gabora przeg 
niego przeięty, i do króla pofłany, w którym 
chytry, a nie fpokoyny Gabor obiecywał Ofma- 
nowi, że mu w krótce Wiedeń Auftryacki pod- 
biei w ręce poda. O tym liście Audrzey Lipfki 
bifkup Łucki i podkanclerzy koronny, przyjaciel 
królowy i Auftryakow, dał znać Gaborowi, wye 
rzucaiąc mu przez pofła królewikiego Stanifława 
Zadorfkiego, niegodne chrześcianina pofłępki, a 
przez ofłatnią nierofiropność przeymacza liftu 
tego wyiawił (b). Ztąd froga Gabota złość prze. 
ciw Gracyanowi i Polakom: napifał do porty, prze- 
kładaiąe żale fwoie, niewierność Wołofzyna dan. 
nika, fzkodliwe Polakow przedfięwzięcia; i tyle 
dokazai, że Ofman dobrze iuż zkąd inąd do woy- 
ny przygotowany , tamtemu zdiąć głowę, tym 
woynę wypowiedzieć nie odwłocznie poftanowił, 
Wyfłani do Jafsow z rozkazu iego działa łyie z fa. 
talnym buiardunem (c) do obwinionego Gracyaną 
oznay- 


rm wyr 


()ŁuBreński Censura gu-|pifem cefarkim, ktorą komu 
lii belli 232. oddadzą działałyje, powinien 

(b) Piasecki 397. |go z pokorą przyląć tak wy» 

(c) Turey fiepaczow Dzia. | rok boży. TWARDoWski WLeg. 
latyami zowią' -- Bujurdun uj ZBARASKIEGO na kar, 14. 
nięh ieft ceduta śmierci z pad- 5 


ZY OE WEZ YE POJ O YO 


2: 


EETA T PET REEERE EI ETEA Sery CY ne EEV TAD EPEE ELA EOT O R e ~: 


czw wy ŻY ZOE NA a S 


A a ZZ AE 


oz 
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Ożnaymili mu o fułtańfkim wyroku. Przelirafzony c=) 
Po R 


Gracyan, nie chcąc tanio karku pod topor uchylić, 
począł natychmiaft zamyśloną dawniey robotę 
wykonywać: popłatał rozboycow owych, a wfzedł- 
fzy na mieyfkie bazary, wfzyftkie przyfławy Tu: 
reckie pofpołu z jańczarami pomordował (d). 
Trudno było po tukiey robocie nie uiąć fię ia- 
wnie z rozpaczy do oręża. Udał fię wnet do kró- 
la i Zołkiewikiego hetmana, oznaynmiąc mu, o 
blifkim dla fiebie, i dla rzeczypofpolitey niebeśpie: 
czeńftwie: ofiarował zdolne do poparcia woyny 
pofiłki, fiebie i kraie fwoie w hołd i pofłufzeń- 
ftwo koronie oddawał (e). Nie tayne były i Po- 
lakom woienne Turkow przygotowania, że ro- 
fkazano Skinderbafzy z Gałgą i Dauletgereiem Tae 


"tarami, aby z woyfkami ku granicom Polfkim wy- 


ciągnęli. Taili Turcy iak mogli przedfiewzięcie 
fwoie, mianowicie Skinderbafza: pifał do Zołkie- 
wfkiego hctmana, że idzie ku granicom Polfkim 
tym iedynie końcem, aby z rzecząpofpolitą trwal. 
fzy uczynił pokoy, a zamki tylko niektóre, dla 
witrętu Kozakom, na granicach „pobudował, ludzące 
Polakow, aby ubeśpieczeni traktatem Bufzańfkim 
mniey o fobie czuli. Wfzelako pewnieyfze wie- 
ści dochodziły do dworu, że wyfłane woyfka iuż 
Dunay przebyły z kilką bafzami, a woiewodom 


Siedmiogrodzkiemu, Wołofkiemu i Multańfkiemu 


kazano 


(d) TwaRpowski tamże, | (e) PETRYCY, KOBIERZYCKI, 


POALES TEENAAN 


R, P, 
1620. 
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kazano być z ludzmi pogotowiu (f). Oznaymił 
Zołkiewikt o wifzącey burzy królowi, rady w tey 
mierze iego, iak zawlze czynił, zafięgaiąc, Roz» 
trząfana ta fprawa w Warlzawie, z przyboczne» 
mi fenatorami, po .którey za powodem Lipfkiego 
podkanelerzego, który na ow czas miał pierwfze 
ucho u króla, mimo (pokoynieyfze i beśpieczniey. 
fze drugich porady (g), woyna uchwalona. Da- 
ny rozkaz Zołkiewfkiemu, aby nie czękaiąc wkro* 
czenia Turkow do granie Polfkich, fpotykał w 
Wołofzczyżnie nieprzyjaciela, Wydany uniwere 
fal do całego narodu, wzywaiący obywatelow do 
fpoluey obrony óyczyzny. Przyftał na wolę i 
zdanie królewfkie Zołkiewfki, z tęfknoty bardziey 


<w życiu, niżeli ochotnie, że go nieprzyjaciele ue 


fławicznemi potwarzami. u dworu o' powolne ra- 


dy, boiażń, i gnuśną roftropność obwiniali (b), 


Wfzakże. 


POZZO CENEO 


m o 


(f) Umiwerfał krola do o-|bus prafarens, Koniar: 66% 


bywatelow oboyga narodow/ (h) Żołyrewsr w liście do 
dany w Warfzawie 1620 g|krola z pod Baru 25 Sierpnia 
Czerwca. Lift króla do Rudni- |1020 ŁuBruński na kar. 187: 
ckiego bifkupa Warmińfkiege| Privati quoque re/pelfus eam 
tegoż roku i miefiąca dnia r3[miki neoe/ffitatem imposuerunt, 
MS. bibl. krol, Nro. 6. na kar.|już opprobria detraGienes Cat 
55 56. ferendum wek magnis animis 

(g) Andreas Lipscius regni |molefiifime) paflim ntra mes 
procancellarius episcopus Lueo-jam culpam in me tmilatm --= 
viensis tonfilii tune princeps, tu- | Zbarascii exafperati veteres fi» 
tiora [vadentibus intevcefit; vir |multates tn aperta odia efudes 
uł ingenio ita © moribus afpe-jre, afa illius cum hofie, trann 
vior, et ultra quam fandlioris safłiones, resque omnes gestat 


doga decet anttfiitem, turbidi- | carpende fugilląndeqgne. KOBE» 
wici ko 


ora _nonnunquam  quicliori” | RZYCKA 708, ; 


poreczny O ywo 
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Wfzakże trudno go było nie winować, iż na tę nie- 
fzęzęśliwą wyprawę, ani fię w ludzie opatrzył (i) 
ani pieniędzy przyfpofobił: i że zaufańy w zawo: 
dnych obietnicach Gracyana, który od fwoich o- 
pufzczony ledwo z kilką fet ludzi do obozu he- 
tmańfkiego przybył (k), na tak niebeśpieczny los 


'fiebie, fyna iedynaka, fynowca, tudzież innych 


wielu zacnych i rycerfkich ludzi podał (l). Nie 
ieft tu przedfiewzięciem moim, fpiefzącemu fię do 
dzieł Chodkiewicza, załofną owę pod Cecorą os 
pifować kięfkę, którą wyborne narodowych dzie- 


zj R. P. 
„1620. 


iopifow piora (m) potomności podały. Nie mo-. 


-gla fię oprzeć garść owa, choć walecznego ludu, 


fześciudziefiąt tyfięcy zebranego pogańftwa: a nie 


mogła bardziey dla nierządu woyfkowego, dla nie - 


zgody wodzow , niżeli dla włafney niezdolności 


Tom II. Ff Tgi- 


Ci) Numerum copiarum b, ex amplifimis opibus fuppetebat, 
“millia militum, aut panlo am-|eonfuxi(fe, denique fallacibus 
plius explovere, KOBIERZYCKI Gratiani promifis pelletium, 8 
971. fidei illius innixum,hofiilem teta 

Ck) Gratianus paucis Juo-|ram intraffe ŁuBiński Census 
pum comitatus in calra venit. ira Julii belli 233. +» Daiby to 
Perrycy -- Venit ttaqne| cum | Bog, aby fię byt z rowną fera 
exiguo fexcentorum comitatu, |Ca gotowością wybrał. Zamov- 
KoBiERZYCKI 676. ski w miwie do krola przy 

(1) Putares ilium mota men | oddaniu buławy w MS, kro- 
dis fuijfe, gui sum unicum fiti-|lewfkim. 
um, alterum ex fratre ne-| (m) P1raAsECKI *- PETRYCY »- 
potem,amóos Zotkievios, 6 Sta- | ŁUBIEŃSKI -- KOBIERZYCKI +- 
nislaum Koniecpolfki, generum| WAssEmBERG-- tudzież wie» 
fuwm, milite campefiris profe- |la innych, tak wolnym iako 
Hum traheret, non tamin de|związanym pifmem znakomia 
augendo exercitu cogita/fe, nom |tych autorow, 
miliiem Jua pecunia, que illi 


mezem (p), Zginął waleczny hetman, ledwo nie z całym 


R. P. woyfkiem, uchodząc mężnie, i w dziwnym porząd« 
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„1680. ku aż do Dnieftra, pewien przynaymniey ocale. 


nia pozoftałych, dla ufławicznych dezercyi, ludzi, 
gdyby go na famey prawie granicy rofpuflna na- 
-gla ucieczką i popłochem nie zgubiła chałafira, 
Napatrzywfzy fię z żalem na rzeź i rozlypkę fwoich, 
poległ nieznaiomy w gminnym tłumie, a nazaiutrz 
odciętą od tuławu, i na kopii przed obozem ba- 
fzy utkniong głową napafł oczy pogańfkie okro- 


„pnym widokiem, Nie zfolgowały i Gracyanowi 


zapalczywe wyroki, kiedy pierwfzy z Kalinowfkim, 
,przywodźcą tey ucieczki (o) dał gardło fromotnie, 


zabity zdradą od iakiegoś Wołofzyna, który go 


na przytułek do fwoiey chałupy przyiął (p). Ten 
„był koniec wyprawy Zołkiewfkiego do Wołoch, 
a początek woyny Chocimikiey pod [prawą Chod- 
kiewicza,” - 
XII. Po tey niefzczęśliwey potrzebie roze 
- biegly fię natychmiaft po Rufi i Podolu, beśpie- 
czne od pościgu Tatarfkie hordy, paląc, rabuigc, 
obfite plony zabierając, że nie było na doręczu 
woyfka, któreby wściekłości zhardziałego zwycię. 
ftwem pogańfiwa zahamować mogło (q). Ani 
fię tym dala ukoić dzika zapalczywość; lecz Ofinan 
utwierdzony świeżym doświadczeniem, że Pola. 


jaca Ke » 
Floan mew za BA, O WA ETEN pea zm FAA ERA 
(n) PerRycy 53. 4 Cq) Prasrox1 403 -- Konia: 


oCo) KosreRzycki 667, |RZYekt710-+ PETRYCY, 
'6p) PerRycy 39, . ; i 
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kow potlumić można, w nadziei podbicia całego emma 
„króleftwa, woynę im na rok przyfzły wypowie- R. R 


dział (r), Rozdane zatym po całym kraiu Ture- 
sekim fułtańfkie rozkazy, aby fię wfzyfikie woyfka 
ido gotowości i ciągnienia na granice Polfkie (s) 


„na początku wiofny* fpofobiły: otrębowano po 


wfzyftkich prowincyach Azyi'i Afryki, że Polfka” 
[deft nieprzyiaciołką porty: nakazano włzyfłkim,* 
wyiąwfzy płeć i wiek niedałęźny, brać fię do o-' 
„ręża. Woyfkom Europeyfkim, tudzież pobliżfzym! 
Carogrodu, dzień. do fławienia fię nakazano: pizy-' 
zwany na pomoc Iziambegerey z Tatarami Krym=" 
fkiemi; a że fam Olman fułtan: miał być przyto-! 
‘mny na tey woynie, wywiefzono buncznk przy 
pałacu cefarfkim (t); Do robienia na Dunaiu mo- 
flow wyznaczona Bulgarya i Multańfka ziemia, 


| z ciężkim żalem fwoim, że ich*do niezbożńcy. ` 


przeciwko: chrześcianom woyny, iako naypodley-. 
{zych niewolników zażywano: (u). A czego na 


przygotowanie tak ogromney potrzeby dofłarczyć: 


nie mogła Europa, z za morza z wielkim pośpie» 


chem zprowadzano. Podniecali go* do takich ko« 
„fztow i (kwapliwości młodfi bafzowie, rofpuft pań: 


Tom Il. „Ffi 


fkich 


a 


* (r) Prasecki 403, Devararat |peńlfrias penis fevevieribns in- 
siam fervido animo univewfam | rterpofitisy wt primo vere ad fi~" 
Poloniam indomitus tyrannus, ie Poloni convenirent, Monts 
SOBIESKI 15, tł, PIASECKI 405 WASEMBBERG 
(s) Meta Arabia, Syrya ,|de rebus Wiadtstai LV. i 
Egyptus, verfijue in orientem} (t) SOBIESKI 15, } 
populi, Pervov 73, Omnes| (u) SoBIESKI 15, 
<drabias, Afiaticas, Europeas A 


I6 20, 


R E 
1620. 
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fkich uczefinicy, którym on zawczafu łupy bos 
pare z Polki, i prowincye oney śmiał rozdzie« 
ać. , Wfzakże roftropnieyfi a świadomfi ludzie i 
poradnicy, między któremi byli Mufty i Halil ba- 
{za urodzeniem Ormianin, odradzali gruntownemi 
wf(parci dowodami, iako fię ta woyna dla (woiey 


niefprawiedliwości, trudności i odległości nie po: 


trzebnie przedfiewzięła. A że w nieoświeconym 
narodzie, wiele na fłabych umyfłach zabobony 
mogą, znalezli fię, bądź umyślnie na to od rozu- 
mnych wyfadzeni, bądź z falfzywego przekona: 
nia i wiary wiefzczkowie; którzy młodego O'ma: 
na, ieśli nie powagą rady, przynaymniey poftra- 
chem 'odwieść ufiłowali. Mufty, gdy go cefarz 
nawiedzał, uczyniwizy fię śpiącym, iakoby fię zna- 
gla ocknął, począł wołać „ biada tobie nędzniku! 
„ Widziałem fmoka iakiegoś czarnego, a on go- 
„ tuie ciebie pozrzeć, i iuż to kilka razy widzę. 
Jedna z kochanek jego, profiła go ufilnie, aby na 
tę woynę nie wyieżdzał, powiadaiąc, że go po- 
wracaiącego w czerwonym zawoiu widziała (w). 


- Przyftąpiły (ny famego cefarza niepomyślne, tra- 


funkowe ziemi trzęfienia, tudzież inne mniema 


ne, a w bałamutnych głowach zawfze poważane 


godła, które iednak bynaymniey Ofmana od za: 


myfłow nie odwiodły: owlfzem Mulfłafę wezyra, 
wyrzucaiącego ;mu fzkodliwe zawody nożem 
zranił 


a niina 


Cw) MS. Chodkiewiczowfki | na Osmana na kar. 2 +g- Pie 
pod tytułem: Wyprawa fnlta-|TRYCY 73, *» SOBIESKA 16, 


Sa: 
ZK A MIDWEST KIK ODC WO ZZOZ a- 
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zranił (x), a Ofmana iakiegoś ftarca za podobne 
proroctwo ściąć rozkazał (y). 

XIV. Wizakże Ofiman nie miał dofyć na o- 
twartych fiłach, oraz zbroieniu i ściąganiu woyfk li» 
€znych: pfował on wewnątrz narod Polfki fztukami, 
podkupem, i włafnych obywatelow niewiernością. 
Zaftarzałe to złe w rzeczypofpolitey nafzey, a do 
tylu zdrad i zamiefzek krwawych gotowy fąfia: 
dom infirument, była rożność religii i obrządkow. 
Wyfłano z Turek do Polfki taiemnych podpal- 
cow, na bechtanie grubey czerńi, greczyzną nas 
poioney, a mianowicie popow i czerńcow (z), 
których u proftego gminu ledwo nie bałwochwal- 
fka powaga, dla wieczney ku Lackiey, iak oni mo. 
wią, wierze nienawiści, i że fą głupfi a zuchwal- 
fi. Włoczyło fię to śpiegoftwo po miaftach i 
wiofkach Rufkich, burząc chłopfiwo. Odzyfkanie 
wolności, nadania rożnych przywileiow, zwodzi- 


ły niefpokoyne zawfze, a w fiłach włafnych i 


beśpieczeńfiwie przytułku zaufane Kozaki, że fię 
im pewnie Kijow, Kamieniec, lub jakie fobie o- 
brać zechcą fiedlifko, z łafki Tureckiey dofłaną 
niepochybnie (a). A że w powfzechney trwodze 
błędna 


ZZOZ ZWZ ZOZ 


EERENS RERET AT TO omnia 


(x) SeBrEski 16. ulz woyny Tureckiey z MS 
(v) MS. Chedkiewiczowfki | Chodkiewiczowikiego ma kar. 
ma kar. 3. 5 e Takich fzpiegow pochwy- 
(2) Dnia 4 Czerwca wypra- |tano w Lublinie i w Wilnie, 
wiono z Adryanopola (zpiegew | Perrycy 66. 
nż do Polfki rozmaitemi dro-| (a) PETRYCY 66 e KoBike 
gami, z liftami patryarchy de | Rzycki 725, ł 
Rufkich fyzmatykow, Dyary- 


BP. 
agao. 
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omma błędna natury ludzkiey fłabość lada czemu wie. 
‘rzy, i płonnych fię częftokroć, a trafunkowych 


przypadkow boi, dla wrażenia boiażni z 30kro= 
pnych nowin i widokow, że fię ta woyna Pola 
fzcze nie powiedzie, przypilywano Tureckim eza- 
rom, gdyś fię w Krakowie na wielu mieyfcach, 
zamordowanych bez wieści ludzi pofieczone ćwier: 
ci i członki pokazywały, Do tego ftogie w ros 
żnych miaftach i wfiach pożary (b), bądź złością: 
ludzką, bądź z przygody wfzczęte, fłabiły bardziey 
iefzcze płochowierne, dulze, a potrzebną w. tak 
gwałtownym razie $miałość i przytomność oda 
bierały (c). ima 4 

XV. To gdy ię w Turczech, i ga fprawą 
nieprzylacielfką w Polfzcze działo, począł myślić 


Zygmunt o fpofobach do poparcia niepoehybney 


woyny. Zwołany feym na początku miefiąea Li» 
ftopąda, zaczął fię pod lafką Jakuba Szczawińfkie. 
go. Poczyniono na nim rozmaite rozporządzenia, 
Uchwalane podatki, wyrażone w uniwerfale ‚po. 
borowym. Oftrzeżone pofpolite rufzenie z re- 
'aflumpeyą konftytucyi, względem popifow w obu 
narodach czynić fię maiących: obofirzona karność 
żołnier(ka: pofkromiony woyfkowy zbytek, aby 
żaden, procz żelaża i rzemienia, w obozie mięć 
nie 


(b) Zgorzały Dębica, Rze-[ zum animis perinde eredita ac 
_fzew, Wilno, Puxnycy nakar-|f regnum veneficiis, © tneans 

cie 66, 4, tationibns gotereur, PRTRX= 
OCO Qua quidem motis in me-|c4-66, ' i 


4 M 
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nie ważył fię, Obmyślona obrona Inflant: zmnieyfzoć 
 na'towarow cena: przyjęci Kozacy do żofdu rze~ 


czypofpolitey: zabronione wywodzenie koni za 


granice: opatrzone miafła głownieyfze, mianowi*' 


cie pograniczne, z zaleceniem fłaroftom Ukraińs 


, fkim ofobiltey po zamkach przytomności: naka-. 


zani wybrańćy w dobrach ekonomicznych Lite- 
wfkich: zabroniony 'wywoz faletry: tudzież pos 
eżynione inne uftawy, do obrony oyczyzny flu- 
żące, a do czafu:i okoliczności przyfłofowane 
Potrzeby maglące nie dopuściły iemu. feymowi 
dopełnić nażnaczonego prawami czafu wymiaru 
(dj. Podobało fię zdać refztę na radę, przy kró- 

, lu i hetmanach ufłanowioną. Ta rada fkładać 
fię miała u dworu, prócz zwyczaynych rezydens 
tow z fenatu, dawnemi uchwałami feymowemi ód 
czafow Henryka naznaczonych, z niektórych: fo~ 


natorow. duchownych i (wieckich (e), oraz z kil- 


kunaflu olob, z koła rycerfkiego wybranych; z 
Których część iedna przy królu zofłać miała, dru. 
ga hetmanom być przytómna, Władza tey rady 
delegacyiney, iey powinności, tudzież przyfięga 
napifane były na fundamencie prawa, w roku 1550 
na odgłos także woyny Tureckicy uchwalone- 
< go (f), ażeby ona czyniąc według zlecenia, w o» 
— . fobnym 


(d) Obacz konftytucye ro-| (£) Obacz konftytucyą pod 
ku 1620. ą ,. |rokiem 1590 pod tytulem; 
(e) Wylicza ich kenftytu: |Jepataci de rady woienney, 
cya 1620 pad tytułem Depu-} Przyczyny tego magiltratu fą 
tasi; wzmiankowane w teyże kona 


m O 


EE ZZ 


manno 


Ro oR 
164 Qg 


1620, 
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fobnym fkrypcie do archivum podanym zawār- 


tego’, cokolwiek tylko 
dzenia i dokonania tey 


należeć miało do urzą- 
woyny, fprawiła fię po» 


tym przed ftanami rzeczypofpolitey z pofłępkow 


fwoich. Zdane fłarania 
ienną, przy boku króla 


"woyfkowe na radę wo» 
i hetimanow być maiącą 


'od feymu, obrociły oczy wfżyfikich, komu król 


odda naywyżfze hetmańftwo. 


XVI. Wskowały ob 


ie buławy koronne:wielka 


"śmiercią Zołkiewfkiego, polna wzięciem w niewolę 


Koniecpolfkiego hetmanow. Wątpliwy Zygmunt, 


komuby tak przeważną 


GERE a 


ftytucyi w te fłowa: „ Wiele 
na tym rzeczypofpolitey i 
fprawom iey nalezeć rozu- 
„ miemy, aby według konfty- 
» tucyl za krala Jmci niegdy 
Henryka elekcyi poftano- 
wioney, obecnie niektorzy 
„, z panow rad,według nazna- 
czenia na feymie uczynio- 
nega, przy nas miefzkali. 
» Czego ieśli Kiei tedy te- 
, raz pod tak wielką i nie- 
. beśpieczną z możnym nie- 
przyiacielem woywę, bardzo 
pewnie ieft potrzeba. Be 
wiele pod czas woyny zwy: 
„, klo przypadać, wiele przy” 
chadzić od Hetmana i z in- 
„ nych mieyfc, na co prętkiey 
„, rezolucyi, prętkiey rady i 
» prętkiego iey wykenania al- 
» bo fkatku potrzeba » &c. 
Tey radzie złożoaney w roku 
1596 z fenatorow i pofiow» da: 


poruczył fprawę, wyba- 
OE -dywal - 


5 A KOC CACY) 


na moc zupełna ftanowienia . 


o wfzyfkich rzeczach do woy« 
ny tylko Tureckiey i do pokojm 
należących,oraz zgoła o wizyft= 
kich fprawach, beśpieczeńltwo 
rzeczypofpolitey utrzymują- 
cych: także tra po Me 
ikończyć. Na fundamencie tey 
konftyticyi ftanowiły poźniey» 
fze feymy, mianowicie w cza- 
fach woymy z Turkami, podobne 
rady czyli delegacye, wyzna» 
czaiąc do nieh ofoby, przepi» 
fuiąc ich powinności ofobnym 
pifmem, ktore pifma częfta 
fię wzmiankuią in Vol, Log. 
pod tytułami, Skrypt ad ara 
chivam. Nie zdawalo fię fta: 
inom tych pifm promalgować: 
E one podpifane ręką pry« 


mafa, kancierzow i marfzatka. 


feymowego,| kazała fkładać w 
archiwach eboyga narodow. 


REZ EE  RRE 
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dywsał zdania reńatorow, Trzech było pretenden- 
tow, albo przynaymniey nayzdolnieyfzych w ko- 
ronie do tego urzędu: Krzyfztof xiąże Zbarazki 
koniufzy koronny, Tomafz Zamoyfki wóiewoda 
Kijowfki, fyn Jana flawnego kanclerza i hetmana, 
i Stanifław Lubomirfki podczalfzy koronny, Ka: 
żdy fię z fenatorow umykał od wynurzenia zda» 
nia fwoiego (g), ażeby kogo w tak delikatnym 
razie, gdzie fzło o przyiaźń, io dobro oyczyzny 
nie uraz. Lękali fię mianowicie Zbarazkiego, 
który świeżo nadziei podkanclerftwa, a dawniey 
innych urzędow pozbawiony, niechętny był kró: 
lowi, pofpołu z bratem fwoim Janufzem kafztela» 
nem Krakowfkim. Przyczyną były tey urazy po- 
lityczne pozory, z powodu pofłanych cefarzowi 
przeciwko Węgrom i Czechom z nim zakłoco» 
nym Liflowfkich pofiłkow, a z tąd wyniknionęy 
po części woyny T'ureckiey. /Wfzelako ebrażała 
ich mocno niesforność tychże Liflowcow, którzy 


idąc do Węgier na pómoc cefarzowi przez pod: 


górze Krakowfkie, wielkie fzkody obywatelom tas 


mecznym, i w dobrach Zibarazkich poczynili (h). 


Z ich powodu wyfłało w miefiącu Styczniu te- 


goż roku woiewodztwo Krakowfkie pofłow do > 


królą ze fkargami na Liflowczykow. Popularność 
Zbarazkich, nie maiących potomiliwa, a chluby: 
Tom II, Gg tylko 


meza z mena NZ p s AN 


(g) PIASECKI 404, |la w MS: bibl, krol, ma kaze 
(b) (Legacya pofłow woje: (cie gro. i 
wodztwa Krakoyfkiego do kro» | 
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skie tylko dla fiebie upatrwiąsych, że byli dóbremi par 


paea eneee 


R. E. tryotami, iątrżyła {erce fzlachty ku Zygmuntowi. 


1630. 


Dobro publiczne bywało, iak i teraz, powłoką am- 
bicyi i uporu, który częfto przy kredycie gmin. 
nym mieyfce rozumu i obywatelftwa trzyma. Prze» 
to król, aby na fiebie famego nie zciągał nie 
nawiści, od ktorey fię inni dla prywatnych wzglę: 
dow uchylali, trzymał długo, według zwyczaiu 
fwoiego, zawiefzone miedzy nadzicią a boiażnią 
żądze konkurentow, 
myfłach uwaga, iż tak niebeśpieczna z potężnym 
nieprzyiacielem woyna ftarego i doświadczonego 
wodza potrzebowała,  Nayzdolnieyfzym zdawał fię 
Chodkiewicz, woynami Szwedzkiemi i Mofkiew» 
fkiemi od lat dwudzieftu wodz doświadczony, a 


w polu prawie i w obozach miedzy orężem zes 


fiarzały. "Trudno było kreować hetmana wiel. 


kiego koronnego; boby ten, iako. kolega krokiem 


wyżlzy, buławy wodzowi Litewfkiemu nie ufłąpił: 


a krewni też Koniecpolfkiego, mianowicie Kafper . 


Donhoff, mieli na to oko, aby mu za powrotem, 
iako zafłużonemu, buława wielka doftała fig (i). 
Pufzczony wybor na ferca obywatelfkie: Cala iz- 
ba, okrzykugła Chodkiewicza (k). Przydany mu 
za - 

A "=" tamy YANN a www 

(i) PrasEókr 404, y -. Datum tuno maximis meritis 
Ck) Camularis , fuffragis|viri, guibus magnis kand di» 
Chodhievicio fammum ius'belli| bio 6) prifcis imperatoribus par, 
fuit commifum Piasecki 404 |ab adolefcencia nitra foxagef- 


>= Omnium ore Joannes Caro- mym annam continenti miti- 
tws Chodhievicins colsbrabatur| tin & vigore felicitatem 6! vi- 


Utwierdzała go w tych nas 
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za kolegę urzędu hetmańfkiego Staniflaw hrabia na 
Wiśniezu Lubomirfki, podczafzy koronny,mąż eno- 


tą dofłatkami, męfiwem, i grzecznością znakomity:. 


a dla rady woienney obu, Mikołay Sieniawfki kraya 
czy koronny, Maciey Leśniowfki podkomorzy Beł- 
zki, Marek Stadnicki podczalzy Krakowfki, Jakub 
Sobiefki woiewodzic Lubelfki, Michał hrabia z 
Tarnowa, Jani Paweł Działyńfcy, pierwfzy Po- 
krzywnicki, drugi Bratyańfki fłaroftowie, Mikołay 


Koflakowfki ftarofta Wizki, Jan Pukfzta chorąży 


Wołkowyfki, Baltazar Strawińfki ftarofia Mozyr- 
fki i Daniel Narownik (i). Przyniefioną do fena- 


tu buławę i pieczęć. po Zołkiewfkim pozofłałe, zło- ` 


żył w ręku królewfkim Tomafz Zamoyfki, z ue 
czynioną o zafługach godney pamięci męża prze- 
mową (m). Król oddał pieczęć Lipfkiemu bifku- 


powi Łuckiemu i podkanclerzemu, a buławę Chod= 


Ggij © kiewi- 


im meminna Oo, 


Tom II. 


gorem exfenderat. -- PernycY| S6BIESKI 19, +- Alląta deinde 
54. Omnium fujffragus pra: | Zotkievii infignia honorun: olaa 
latus Joannes Carolus Chod |va annulusque regni, niraque 
hievicius, vir magnus, projpera | per Thomam Zamoysctum pata» 
(ubique fortuna, villoriis ciarif- (tinum Kijovienfem in freguenti 
fimus © armorum trafatione| guiritium fenaterumąqne corona 
afper, fummus imperator. Ko:jregireddebantur. -clava Chod- 
BIERZYCKI 714.-= Omnium Or- | kieutcims, annulo publice [upre 
dinum ora comuver/u, unimiqut|mogue cancellariatn Andreas 
fimul erant inclinati in Caro-| Ligfki episcopus Luccorienfis hos 
lum Chedkieviciuim, auoritate| norati. PETRYCY 59. 

veique militaris wf« ac fcientia] (I) Konftytucya feymu 1620. 
pollentem, multis vibłoriis, in-| (m) Miał mowę Zamoyfki 
fignibus. trophcis,clart(fimis tei- | 5 Grudnia 1620, ktora fię ZNAy» 
umphis apua exteras ac barba- |= w MB, krol, na kar. 437. 
ras etiam gentes coleberrimnm, 


śą 
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kiewiczowi; aby on wodza tego, któremu fię mę 
fiwem i cnotą rownał, urzędem też, a za wolą 
niebios chwalebnym w obozie życia zgonem w 
Wołofzech naśladował. 

XVII. Jakoż w obu tych zacnych ludziach, 
lubo przy rożnych natury przymiotach, rowną. wie 
dzieć było fławę i zafługi. Urodzenie, wiek doya 
rzały, dofłatki i pokrewieńftwa w obu rowne. Zna- 
komitość: dzieł rycerfkich, czułość i prace za oy- 
czyznę podięte, na iedney fzali. Chodkiewicz cią: 
głym fzezęściem- i odwagą Szwedzkie łamiąc fiły, 
nie mogł. mieć tyle zafzczytu w Molkwie, dla 


zawrotu duchow konfederackich, i niepofłufzeń- 


ftwa woyfkowego. Zotkiewfkiego bitwa Kłulzyń- 
fka wpilała w kfięgi pamięci niezatarte. W obu 
wyfoka rzeczy woiennych znaiomość; lecz rożne 
iey używanie, Chodkiewicz,choć porywczy wprzed- 
fiewzięciach, w fkutku fortanny. Zołkiewfki oftro- 
żny bardziey, niżeli (kwapliwy. Tamten gardząe 
przeciwnościami i niebeśpieczeńitwem, pomnażał 
chwałę pracą i czynnością bez folgi. "Ten fkąpiey 


"fzafuiąc fzeżęściem, po zgromionych Mofka- 


lach,piaftował bacznie nabytą fławę,aby w czym na 
potym fzwanku nie odniofła. Jeden na radzie i 
powolności wfzyftko zafadzał: drugi fzablą,zapę: 
dem, a nieoddzielną w pofkoku fortuną bitwy nay- 
truduieyfze kończył. Chodkiewicz nie fię nie 
wzdrygał dla boiażni: Zołkiewfki nic nie przed. 
fiębrał dla pomyślnego trafunku. Litewfkiego 
wodza zuchwałą częfłokroć' żartkość fzczęśliwa 
odwaga 


| 


odwaga w cnotę zamieniała: koronnego opatrz- 
ne na-wflzyftko względy w podeyrzenie lenifiwa 
lub boiażni podawały. Stanifław powolny, lita- 
ściwy i częlto przebłagany: Jan Karol, oftty, po* 
pędliwy, a żołnierfkiey rozpufty mściciel nieprze- 


iednany. Obu zazdrośna nienawiść fięgaiąc, trula 


ferce królewfkie : Chodkiewicza bardziey fię lę- 
kali iega nieprzyiaciele, a król uprzeymiey kochał, 
Wrefzcie w obu lekka Życia dla fławy cena: ro‘ 
wana trofkliwość o dobro publiczne: taż fama ku 
maiefłatowi wierność, i rowny prawie zgon za 
oyczyznę. Ten z fzablą w ręku, a z chwalebnemi 
na twarzy ranami na placu poległ: tamten w o- 
bozie,'i ledwo nie we zbroi, śmiercią zwycięfiwo 
zupełne nad zaboycami kolegi poprzedził. “A ia- 
ko z wyfokich i bohatyrfkich: przymiotow rowną 
pamięć zofławili, tak w onych użyciu, oraz fpra* 
wowaniu urzędow, bardziey fiebie rownemi niź 
podobnemi być zdawali fię. 

XVIII. Wrefzcie oddana naywyżfza buława 
Chodkiewiczowi na fchyłku iuż feymu, na który 
on z Jarofławia, po odprawionym ślubie z Anną 
Aloyzyą xiężniczką Oftrogfką woiewodzianką Wo- 
łyńlką pospiefzył (v) do Warfzawy. Umarła mu 
przed dwoma laty (o) żona jego pierwiza Zofia 

; Mie- 


Z 


A AP onenn: 


(n) Liber emortualis Coll, | na Aloyfa. A. D. 160Q nupfit 
Ofirogiensis S. 7. zktorego mij Carola Chedkiewicz anno 1620 
przyfłał wypis |. X. Jakub I-| ząj Novembr, 
życki, niegdyś jeznita z Ofiro:| (o) W Liftopadzie R, 1519 
ga w te flowa; Nata efl «ln-|w krotce po święcie ofiarowa= 


” 
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> == Mielecka, corka Mikołaia woiewody Podolfkiego 


KE 
1620, 


nia P. Mar. Pogrzebiona w Kre- 


i hetmana wielkiego koronnego za króla Stefa- 
na, Matkę miała Elżbietę xiązniczkę Radziwiło. 
wnę, corkę Mikołaia czarnego, woiewody Wileń. 
fkiego, kanclerza i marfzałka Litewfkiego, urodzo» 
ną z Elżbiety Szydłowieckicy kafztelanki Krako» 
wfkicy. Benedykt Herbeft jezuita był iey powo: 
dęm do porzucenia reformy kalwińfkiey. Zyła 
pierwfzym związkiem z Symeonem Olelkowiczem 
xięciem ŚSłuckim, idącym ze krwi xiążąt Litew. 
fkich, a po zeyściu iego (p) pofzła za Chodkie- 
wicza, z którym dwadzieście kilka lat w zgodzie 
i miłości przemiefzkała. Swiadkiem tego tefłament 
iego (q), pifany przed wyiazdem na woynę Tu- 
recką, gdzie o wielkich dobrodzieyftwach zmar- 
tey wzmiankę uczyaiwfzy, ciało fwoie w Kretyne 
dze przy iey zwłokach pogrześć rozkazywał 
Świadkiem choroba iey cięfzka w.roku 1605 za» 
fzla, o którey gdy po bitwie Kircholmfkiey mąż 
uwiadomiony (mucił fię, a duchowni go przyto- 
mni ciefzyli, mowiłim: jako ża frasować fig nie mams 
! a mnie 
ansema 


- 


Tate EPA W NEWEST mne 


(p). Ten xiążę leży w kos 
tyndze 4 Lip: raku 7619. Obacz|ściele Lubelfcim u jeznitow. 
kazanie na jey pogrzebie dru. (q) Uczyniony w Oftrogu 
kowane w Wilnie u jezuitów, | 1621 so Czerwca. -- Mam ko- 
miane przez Andrzeia Grądz:|pią tego teftamentu z biblio» 
kiego bernardyna gwardyana. | teki niebofzczyka Jana Chod» 
* Także kazanie xiędza Ro-|kiewicza ftarofty Zmudzkiego, 
chowicza na exekwiach w Wil. lafkawcy moiego. 

nie 2ọ Maia roku rórg. U-| - 

marta w fobotę rano po mízy. 


» 


o a 4 WER EER "JEM 


EE 
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4 mnie pan Bóg z tym przyżacielem błogosławi (r). = 


Przed zgonem żądała mocno widzieć męża, na 
ow czas nieprzytomnego, i odniofła tę pociechę, 
że go iefzcze uyrzała, Ządza w Chodkiewiczu 
zoftawienia męfkiey płci dziedzica, (bo fyn iego 
Hieronim iedynak przed kilką laty umarł) była 
mu powodem do fzukania nowych związkow; ile 
gdy talcmnym iakimści czuciem był oftrzeżony, że 
na woynie nafłępuiącey głowę! położy (s). Nie- 
fiecki powiada, że w fam dzień ślubu, gdy go 
rofkaz królewfki zafzedł, oddaiący mu komendę 


woyfk na Chocimfką wyprawę, nie odwłocznie , 


poźegnawfzy małżonkę, w panieńfiwie ią zoftawił, 
i pod Chocim pofzedł (t). Cożkolwiek bądź to pe- 
> wia, 


mną WET aan NANA Zz 


nisana vaia wdowa 


Co) Rochowicz i Grądzki w jżałobnych Oftrogfkich, Poie= 


*kazaniach,wyżey cytowanych, |chał, może i natychmiaft do 


(s) Nec deerant, qui erecie-| Warfzawy na odebranie bufa- 
rent =» in animo eius tanftum|wy, ktorą dnia 5 Gruduia z 
mcułeum fensumąne iuffantis|vąk krolewfkich etrzymał, ia- 
Joti ebliefife: guo ne vergente| ko świadczy mowa Zamoyfkie= 
exitu graverteretur, in eXtreme |go wyżey cytowana.  Bawił 
© Jumma vita firmare domum] fie! w Warfzawie do począ- 
pofłaris, opiataque ex coniugio |tku miefiąca Stycznia roku 
Prole. mgitaverit, Jan Innoc. |16s1. Wyiechal ierwfzych dni 
Pernycy A/A, bell, cum Ofna- tegoż miefiąca Ua Jarofawia, 
no na Kar. 75. aw podróży  fwoiey pifał 
i C Tak pite Nielaoki w|lift z. Sandomirza PE 5. tx 

wi ereny Follkiey pod ty-|gąż miefiąca do xięcia Zbara- 
tulem Chodkiewicz. Bide RA talana Krakowieje. 
gło: lecz Niefiecki pomylił fię| go. Bawit fẹ w Jaroffawia aż 
w hiftoryi, nie czytawfzy pifm|do fiedmego Lutego, zkąd wy: 
fpołcześnych. Chodkiewicz o- 
żenił fie w Jaroflawiu dnia 24 
Liftopada, iakośmy wyżey w 
Necie cytowali wypis z xiąg 


Jarofiawia, a z tamtad rufzył 
fię w Lipcu na Wołofzczyznę, 


ZZ CAO OWO 


iechał do Litwy: i dopiero w * 
miefiącn Cżerwcu powrocił do + 


1630. 
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pesema wna, Że po odprawionym welelu dnia 24 Lifo- 
R. P. pada, wyiechał Chodkiewicz z Jaroffawia do War- 


1620. 


` 


fzawy, dla wzięcia buławy fobie deltlynowaney, i 
dla umowienia fię z radą woienną, przez feym 
uftanowioną względem poparcia woyny Turec= 
kicy, 

XIX. Zdawało fię (eymowi, że dofyć uczy- 
nil powinności (woiey, gdy moc zupełną radzie, 
zoftawił. Rozpoczeła ona fwoie pofiedzenia na 
początkach miefiąca Grudnia. Wyznaczeni poflos 
wie do rożnych pańftw Europcyfkich. Wybrany 
do Rzymu Achacy. Grochowfki probofzcz Łęczym 
cki, fekretarz koronny (u): dą Anglii Jerzy. Offo. 
lńfki woiewodzie Saudomirfki fzambelan: do ce. 
farza Ferdynanda I Maxymilian Przerębfki kafztc. 
lan Sieradzki: do Flandryi Auftryackiey, Hollan- 
dyiirzefzy Niemieckiey Piotr Zeromfki fekretarz 
królewiki (w) Radzono królowi, ażeby wyfłał 
kogo do Francyi, naśladuiąc dziada fwoiego Zy- 
gmunta I, który troczyfią legacyą przez Jakubo» 
wfkiego do Francifzka I króla pomogł Izabelli 
królowey Węgierfkiey, że Gez nią Turey,na wła: 
wieniefię Francyi, zdawna z domem Ottomańfkim 
zprzymierzoney, powolniey obchodzili, Nie u: 

czynił 


SPONGE, SIART: 


sc AEC ERC A ONE 


To ia wybrałem z liftow xię:|woynę Chocimfką. 

cia Zbarafkiego pifanych doj (u) Byt potym biftupem 
krola, ktore fię niżey cyto- |Przemyfkim, : daley* Łuekim i 
wać będą, Myli fię więc Nie- | probofzczem Miechowfkim.i 
fiecki mowiąc: źe Chodkiewicz} (w) Potym kuchmiftra kos 
zaraz po ślubie poiechał najronny, tarota Bydgofki, 
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czynił tego Zygmunt, nadto przychylny domo- men 
, «by 


wi Auftryackiemu, i pofłał tylko lifty do Ludwi: 
ka XIII przez Milaczewfkiego, dworzanina fwoie- 
go i fekretarza. Kto do Wenatow był pofłany, 
nie wiadomo mi ich, procz niektórych ciekawo» 
ści, do obu tych poślednich legacyi, Weneckicy 
i Francufkiey zciągaiących fię (x)= Przez cały tem 
czas, gdy Chodkiewicz bawił fię w Warfzawie, aż 
Tomo JOSE ls: do 


PANIE 


x i w p 
a (x) Znayduią fę w MS. umiał fię z tego wytłomaczyć, 


krolewfkim dwa lifty Janufzajkazano mu z niczym nazad 
Zbarafkiego kafztelana Krako.|iechać. Zgoła wfzyftko fami, 
wfkiego. W pierwfzym do Szy-|getui.my amd exitium nie os 
fzkowfkiego bik: Krakowfkie- mylnego -= O pośle do Francyż 
goz Krakowa 18 Stycznia 6:1 tenże Zbarazki pilze do. kro» 
tak pifze Zbarafki. = Owe le: fla Zygmunta ilt z Krakowa 
gacye do cudzoziemców bar-|'5 Lutego roku 1621, -- Zda= 


-dzo mi fe nie podobają, włas|mi fie to W K M. przypomnieć 
` Śnie per ludtbriam poflane, ajza okazyą, non per curtofitae 


(ż do Weretow.|/:m, ale Ż:łuiąc w tey mierze 
ZEN WK *elligówać , iakn i tawy WK M, i trudności 
aptes legatos p-fytamy: i iako|R..P. ktora ratunku. zewfząd 
nas pramit to nagotum. Bojęjfzuka. Wiem że w tym nie 


fę, że go tak odprewią, iaklieft żadna wina W.K M: boś 


 pofa niebofzczyka S crefne- | tego czlowieka nigdy znać nie 


go Herbutta, ktory do nich raczył, ktorego teraz do Fran- 
pofylał z Długofzem nafząjcyi wyprawiano. Ale ktokol= 
hifioryą ( Długefz pierwfzy wiek go W.K.M. z łecił, nie: 
raz wydrukowany był w D:-foftreżnym był, gdyż ten czło- 
bromilu dobrch Herburta ie |wiek ffożył u fielirzeńca me- 
go kofztem ) uczyniwlzy do|go chłopcem nie dawno: i po 


nich dułźcateriam, iako, do;P ryżu za nim chfopięta bias. 


wolney rzeczypofpolitey, a to| gająchukati uftawicznie. Racza 


i wfzyftko dla tego, zeby mu|że W.K M. toofądzić, co ma- 


eo dano byłe. Ale iż pofiał|fpraw C taki aptms legatus, co 


ineptiffjmum człowieka, ktory |też Francuzowie będą rezus 
A N, nie umiał, fpyta* | mieli © inftrumentach WKM: 
wizy go, guid petis? kiedy nie 


A Z OOOO ZZA 


1ó2 1, 


/ 
J 
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emmen do początku Stycznia naradzano e o liczbie WOY» 


K P. 


T621, 


fka, o wykonywaniu uftawy feym}wey względem ` 


wybierania rychłego podatkow: 9 artyleryii ama 
municyach: o liach przypowźednich; zapłacie 
woyfku, tudzież innych rzeczach, do mocy, porząda 
ku i karności woyfkowcy należących.  Łdawa» 
ło fię dofyć na feymie, ażeby to woyfko do 


fześciudzieliąt tyfięcy ludzi narodowych pomno* 


żone było, procz pofpolitego rufzenia, i Kozakow 
Zaporozkich (y). Miało fię w nim znaydować, 
iak żądano na feymie, czternaście tyfięcy kopiini: 
kow czyli uffarzow i pancernych: cztery tyfiące 
raytarow Niemieckich, piętnaście tyfięcy lekfzey 
iazdy z Kozakow i Liffowczykow: wrefzcie pies 
chota Polfka, Niemiecka 'i Węgierfka pod (prawą 
Jana Weyhera Chełmińfkiego , Stanifława Ko- 
narfkiego Malborfkiego woiewodow, oraz Erne. 


fta i Gerarda Donhoffow (z). Do tych miało fię.. 


przyłączyć Zaporożcow 40 tyfięcy, wziętych na 


-żołd rzeczypofpolitey uchwałą feymową. Dofla. 


teczna zailte liczba, i iakiey fobie życzył Chod- 
kiewicz, podeymuiąc fię na urząd hetmańfki; aže- 
by chwalebnie, a z honorem i pożytkiem oyczya 
zny tę woynę odprawował. Jakoż była ta myśl naa 
przod króla i hetmana, ażeby fię zaraz na wio= 
fnę puścić z woyfkiem porządnym ku granicom: 
nie czekać poganina, aby go w Wołofzech: roze 
lokowanego od Dniefiru tylko odpierać; ale u» 
biec, 
Q) Kosısn: 711, Pras: 405, |... (z) PIASECKI, 405,- 


REA 
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biec famym Wołofzczyznę, i czekać go u Duna- memmesman 


iu, broniąc przeprawy przez tę rzekę (a). Lecz 
iako początki gorliwe, powoli zwłoką czafu, a 
bardziey nieprzewidzianemi okolicznościami fly: 


' gną; tak zaraz po feymie poczęły upadać nadzie- 


ie Chodkiewicza. 

XX. Upłyneło kilka niedziel bez żadney od 
króla i rady rezolucyi, względem liczby woyfka; 
względem armaty, żywności i innych rzeczy po. 
trzebnych, oraz względem opatrzenia hetmańfkie. 
go (b). Upierał fię Chodkiewicz przy fwoich fpra» 
wiedliwych żądaniach, chcąc aby mu rada konie 
cznie fześćdziefiąt tyfięcy ludzi affekurowała: czes 
go gdy otrzymać nie mogł, wyiechał na począ: 
tku Stycznia do Jarofławia do żony, a piątego 
dnia tegoż miefiąca przeieżdzaiąc przez Sando» 
mirz, pifał do Zbarafkiego kafztelana Krakowfkie» 
80, iednego z naznaczonych do rady woienney 
przy kaS fię na opiefzałość królew» 
fką: że z nim żadna rzecz nie umowiona: że: 
kondycye iego dofyć fkromne i dyfkretne nie fa 
przypulzczone (<). Bawil fię Chodkiewicz w Ja- 
rofławin do dnia fiodmego Lutego, czekaiąc. na 
determinacyą dworu, bliżey granic, i uftawiczne 
— Tom II, Hhij do 


| amman ee a a 


(a) PerRycv 74. , clerza 13 Stycznia 1621 z MS. 

(b) Lift Zbarafkiego ka-|krol, na ja T3A--I35, 
fztelana Krakowfkiego doSzy-| (c) W tymże liście -- Lif 
fzkowikiego. bifkupa Krakow. | Chodkiewicza „pofłał Zbarafki 
fkiego z Krakowa 18 Stycznia| Szyfzkowikiemu bilkupowi 
* Lik tegoż do Lipfkiego kan- | Krakowfkiemu, 


KA 


R. P. 
162 1. 
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XXI. Wlekło fię tym czafem gnuśnie i o: gomez me 
piefzałe przygotowanie na woynę firafzną, blifką, RK B 
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| mememe do Króla pifząc liy (d). Wydał troifte ordy- 


(R. P. nanfe do woyfka, ażeby fię na mieyfce zwane Tas | 


tarzyszcze, wcześnie. zciągało (©). Wfzelako, gdy 


nie było żadney decyzyi od dwotu, względem |. 


zbierania pulkow, i rychłego ich na wiolnę za 
życia, 'a ordynaufe iego fkutku nie brały (©; od- 
iechał do Litwy, gotuiąc fię raczey na przenofi- 
„ny żony fwoiey (g), niżeli do boiu. Pifał [if 

rzed wyjazdem dò kafztelana Krakowfkiego z 
przyłączoną proteftacyą przed nim i przed całym 
fenatem, aby nie był winowany, ieśliby rzeczpo” 
fpolita tym czafem fzwanek iaki odniofła. Wie- 
ści były, że zważywfzy tak fzkodliwe zwłoki i 
trudności, żeby bez dofłateczney liczby ludzi, i ra» 


/ 


leżytych potrzeb, podobnegó Zołkiewfkiemu los. 


fu nie doznał, chciał złożyć ofiarowaną bulawę 
(h). Powiadają niektórzy, że procz wyrażonych 
przyczyn, nie wlmak było Chodkiewiezowi przy- 
danie mu z feymu komiffirzow (i). Świadomy 
dobrze z doświadczenia co fię w Mofkwie dzia- 
ło, i iako fig mało przydają w woiennych rezos 
lucyach opiefzałe, a z wielu głow. pochodzące ra“ 
ody, miał za złe, że ftaremu i na woynach ofiwias 
lemu wodzowi dodano ftróżow, mniey w fztuce 
woienney biegłych, od których nieiako depen- 
dować mufiał, | XXL 


(d) Lift Źbarafkiegó do kto-|la 16 Lutego. 
Ja 16 Lutego 1625 MS, krol.| (g) Słowa fą Zbarafkiego. 
' (e) Perrycy 75. Tribus 'e- (h) PerRycv 75. 
ittis frufira evocaverat. Ci) Kemienzycki 87, Pre 
|. (f) Lik Zbarafkiego dokró-|TRxcx 76. ' 


i nie uchronną. : Pierwlza wfzyfikich rzeczy, dopie- I631+ 


roż woiennych, podpora i zafiłek pieniądze, chy- 
biały od uchwalenia feymowego. Wycieńczona u- 
flawicznemi woynami od lat dwudziefiu oyczyzna 
jęczała pod ciężarem podatkow: łedwo fię zebrało 
na połowe woyfka grofzy z ceł i gminu nędznego 
wyciśnionych (k). Nałożone na żydoftwo pogło 
wne mie nader wielkie przynofiło wfparcie, nie 
przechodząc fiedmiudziefiąt tyfięcy, dla taiącey 
zawfze liczbę plemienia fwoiego, tey fprolney, 
a po więklzey części darmoiedney chałafiry. Stan 
dachowny za powodem Wawrzyńca Gębickiego 
prymała, Marcina Szyfzkowfkiego Krakowfkiego, 
Pawła Wołuckiego Kujawfkiego bifkupow, złoży. 


wfzy w Maju fynod w Piotrkowie, na fto pięćdzie= 


fiat tyfięcy ofiarował. Co fig tycze zaciągow żołe 
nierfkich, nie znofiła fię w rozdawaniu liftow przy» 
powiednich rada woyfkowa z hetmanami: zkąd 


qliezmierna omyłka fłała fię: ponieważ ladaiakim' 


ń k ' A ` s r 
fudziom dawano chorągwie pielze i kozackie: nie 
żciągano też woyfka według hetmańfkiego poda: 
wania (l). Nie mogło fię tyle zebrać uflarzow, 
a n ile 

m oj a:A : ni + kB. + 
(KY Nihi! aque fattgąbat,quam|millita Sosiesni bell. Chocim, 
pcuninr un conguifitiornopi fe: |21- ; ; S 
ge segna. PETRYCY 58 -> Pe-| (1) Dyacyufz woyny Ture- 
cuniam 4x ærario publico ine- ckiey z MS, x.ęcia Czartory» 
exercitum Chodhievicianam di: | (kiego generala Podolfkiego, 
fiributam in triginta quatuor ` i 
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wee jle feym Życzył, w krótkim czafie: ponieważ wiee 
R. P. ju ze fzlachty przyiąć flużby nie mogło, będąc 


1621. obowiązani iść za królem na pofpolite rulzenie 


włalnym kofztem, gdyby więklza od nieprzyia- 


siol naftąpiła trwoga (m). Ci, zaś którzy fię za. 


pieniądze zciągali, po znaczney części uciekali. Li% 
fowczycy, będący dotąd na ufługach cefarfkich, 


przefzedłfzy gory około Oświecima i Zatora, a. 
tlukąc fię w Krakowfkim i w podgórzu, darli tylko, 


broili i łotrowali (n). Względem piechoty; tey 
cefarz nie pozwolił zaciągać w pańltwach fwoich, 
dla tumultow Czefkich, z okazyi Fryderyka wo: 


iewody Ryńfkiego, który fię tam królem obrał, 


iefzcze zupełnie nie zafpokoionych. Przeto le- 
dwo około dziefiątka tyfięcy piechurow, z Pola- 
kow, Prufakow, Pomorzanow i Infańczykow ze- 
brać można było (o): aczkolwiek wielu i z tych, 
tak iako z kawaleryi, w ciągnieniu i na granicy 
haniebnie chorągwie fwoie porzuciło (p). Przy: 
fiąpiła gnuśna i żelżywa niegotowość amimuni- 
cyi woienney, Nie było arfenałow porządnych 
w rozimaity rynfztunek: żołnierftwo piefze i kon- 
ne w woiewodztwie Krakowfkim, nie maige ka: 
i . rabinow 

nasima „A oana 


Farm menamos 


(m) PrASECKI 405, | Regeftr ich znaydnie fięw-M$, 
(n) Lift Zbarafkiego do kro- |xięcia Adama Czartoryfkiego 
ła 26 Lutego w MS, krol. generała Podolfkiego, z podpi» 
„ Co) Piasecki, fem Stanifiawa Lubomirfkies 
„(p) SoBIESK1 ġell. choc, 2x.|go hetmana 23 Października 
ażdy po imieniu z tych zbie-| 1621, 
30w wytrąbiony w Kamieńcu, 


a S a 
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rabinów i piftoletow, ani mogąc ich dofłać za pie-. 
niądze, żądało aby mu broń, choć w należytym 
żołdzie dofłarczona była (q). Cefarz w pańftwach 
fwoich przedaży wfzelkiey zakazał, dla potrzeb 
domowych. Dział taki był niedoftatek; że podfkar= 
bi wielki Mikołay. Danłowiez, rekwirowany od 
hetmana o ich przyftawienie, iego famego o nie 
profi (r). Jakoż, procz Kozackich, nie było ich w 
obozie więcey nad dwadzieścia ośm, i to w wiel- 
kim nieporządku, bez koł, bez wafągow (s): ma- 
ło ołowiu; niewiele prochow i to nikczemnych, 
dla winy ludzi fkarbowych, którzy dla włafnego 
zyfku materyały zwietrzałe, przemokłe i malo zda” 
tne kupowali, lekce ważąc podfkarbiego, że był 
nadto powolny dla tych złodzieiow, lubo zkąd 
inąd człowiek cnotliwy i roftropny (t). Do te= 
go przylzedł ten nieporządek; że kiedy fię za- 
częły traktaty, iedna tylko w obozie beczka pro: 
chu, iedna fztuka ołowiu pozoftała (u). "Trwał: 
ten nierząd w zbieraniu woyfka i opatrowaniu 
rzeczy potrzebnych aż do famey wiolny (w): lecz 
nie 
Mhanann WAR A WOODA 0 PO 


Cq) Zbarafki w liście doj. (t) Praszckt 4to. 
krola r Styczniaw roku 75271] (u) Dyaryufz wyżey cytoe 


w. MS. krol. wany. 
(r) Lift Zbarafkiego do kro-| (w) Lift Zbarafkiego do kros 
ła 16 Lutego. la 16 Lutego 1621 z Krake- 


„ (s) Dyaryufz woyny. Cho-| wa -- [uż woyna za pafem: go: 
cimfkiey z bibl, xięcia Adamaftowości prawie żadney nie, 
Czartotyfkiego generała Po-|mafz. Pofyłam też dowiady- 
d ifkiego,teraż marfzałka wiel- | wać fię na rożne ftrony. Ko: 
kiego, Irybunalu W.X.L. gakow: coś tylko i to lada iae 


zeznania 


R P. 
IAE. 


UENEN WRACA, 


U o 
{ 


LÓRTĘ 


 ekinsham i Kalwerta fekretarza (łanu wyiednał. 
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nie mniey niknęły nadzieie pofiłkow Zagrania- 
cznych. ) aat 
= XXIL Wyfłany Offoliúfki do Jakuba I. kró- 
la Augielfkiego, z, danemi z kancellaryi iallrakcy: 
ami żę Stycznia, ledwo fangt w Londynie w pos 
śrzodku Marca (x): a partykułarną audyencyą, za, 
[prawa przychylnych fobie. Jerzego xięcia de Bu. 


dnia 3 Kwietnia. Jefzcze przed wyfłanien Offo- 
luślkiego, dawali fobie oba m narchowie Polfki i 
Aagielfki dowody przyiażni, pizez oświadczenia 
lftowne. Jakub Zygmuntowi oświadczał pomoc. 
względem odzyfkania Szwecyi i odporu Turk m.. 
Zygmunt krewny i fprzymievzeniec cefarfki, czynił 
rożne (larania, ażeby poiednał Ferdynanda II z zige 
ciem Jakuba, Falegrafem Ryńfkim Fryderykiem; 
którego Czefi niechętni Auftryakom królem obra- 
li. Nie przyfzła do. fkutku ta medyacya, dla us 
póru Fryderyka, a cefarz też zbiwizy woyfka ie- 
go pod Pragą, wyzuł go z pańftw dziedzicznych 
przez 


mm mi 
» 


kich zliczaią sobu prawie|przyiaciel, ktory fagax iet 
żadnego mie mafz. Jeśli ie |circa expiorationes, tym pres 
fzcze hetman tak ediechał, że- |dzey pośpiefzy, aby i tego tro» 
by fie prętko nie miaf wro- |che wuyśka, co fię zbierze, fis 
eić,ktoremu zgoła ani na piędź|ne eapite zafał: i kiedy naw 
nie potrzeba było teraz odie-ltrze, kto temu obsistet, 

chać, to już właśne alfum| (x) Obacz to pofelitwo Q 
o nas, Bo mimo to, że czas|folińfkiego okoliczney opifane 
właśnie naftępowania wvyfk|w życiu iego, ktore wydal X,’ 
nieprzyiacielfkich ćmminet: a- | Bohomolec kenfyliarz jJ, Ko 
le i to famo nflyfaayfzy nie- | Mei, 
t BE ah r 
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przez profkrypcyą. Nie uftawal iednak Jakub w rem=== 
Wiedniu przez pofła fwoiego Dygby Wa R R 
interefie Falegrafa: a że wiedział o przymierzu  162r, 
i pokrewieńftwie Zygmunta z Ferdynandem, żą: 
dał od Oflolińfkiego, aby fię król Polfki wdał w 
poiednanie tych xiążąt: co gdyby naftąpiło za de» 
klaracyą królewiką, pozwoli zaciągać ludzi w pań- 
ftwach fwoich na źołd rzeczypofpolitey, Nie mogł 
Jakub dopufzczać iawnie tych zaciągow,. boige fię 
Turkow, aby oni uwiadomieni o tym od: Hol- 
lendrow, fzpiegow fwoich, nie zkonfifkowali ku. 
pcow Angielfkich w Stambule: potrzebował też 
fam ludzi, w przypadku, gdyby fię zgoda cefar. 
fka z Ryńczykiem nie udała. Wrefzcie nie wy» 
{zla z pamięci Jakuba, dana pomoc cefarzowi z 
Liflowcow przeciwko Fryderykowi Falegrafowi zige 
owi iego i Czechom fironnikom, pod pozorem 
obrony religii, że Czechowie dyfydeńci: nifzczyli 
bifkupftiwo Wrocławfkie, które od dawnych krg. 
low Polfkich ufundowane, i do metropolii Gnie: 
Źnieńfkiey należące, żądało o wfparci od Polakow 
przez bifkupa iwoiego Alberta, arcyxiążęcia Auftry= 
ackiego (vy), Odefłany Offolińfki dla zupełnieya 
fzey rozmowy do Buckinghana i fekretarza tanu. 
ih ozna: fię minifirowie An- 
cy, że król ma chęć 3" 
; Tom IL T mon 2 vea 


mt i a p k 


' (7) Lift krola Zygmunta III nika, oraz respo i ; 
| dlo Zbarafkiego vobl Won MS, TET TO 4 
© kiego roku 1619 19 Paździer- 
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lakow, leez wielki niedoftatek pieniędzy w ikar: 


bie, tak dalece, że od lat trzech dwor nawet nie 


był pfitny, uchylał go od. pieniężnego pofiłku, 
'Pozwolono iednak zaciągać kofztem rzeczypolpo. 
litey pięć tyfięcy ludzi, których krol Angielfki 
za pieniądze miał przyltławić do Gdańfka na okrę- 
tach (z), Nie przyfzły do fkutku pozwolone za. 


ciągi, dla odległości mieyfca. które za Offolińikim 


przybyć miały: a tym czalem woyńa fię zakoń- 
czyła, 

XXIII. Nie więcey były fkuteczne inne za- 
graniczne legacye. Aeliacy Grochow(ki darmo jie- 
zdził do Rżymu. Obiecał papież Grzegorz XV 
dawać pewną fiummę pieniędzy co iniefiąc, pokiby 
woyna trwała, czyniąc nadzieję więkizego w(par- 
cia; fkoroby tylko Ferdynand cefarz, na którego 
w(pomogę fkarb kamery apoftolfkiey mocno był 
wyprożniony, woynę w Czechach i, Węgrzech z 
rebellizantami zakończył. Lecz Kozmus de Ter- 
res arcybilkup Adryanopolfki, nuncyufz do Pol- 
ki, w tvmże prawie czafie w Krakowiet fłanął, 
kiedv pomyślne wieści o dokonaniu woyny Cho- 
cimfkiey przyfzły: przeto on Grzegorzowi, nię 
© potrzebie przyfłania pieniędzy, ale o traktatach 
oznaymił (a). Pofelftwo do atcy xiążęcia 'Alber- 
ta Auftryackiego z Izabellą, wielko.rządcow Flan- 

` dryi 


ORAS IRENA, 
'(2) Likt Offoliafkiego do] (a) Sopiesku bell, Choc. na 


krola w Życiu iego wydanym kar. 19, 
szez xiędzą Bvhomolca, 


DZE TEE 01 
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dryi, tudzież do Hollandyi i niektórych xiqżąt TZE- zeza 
R 


dzy Niemieckiey zakończyło fię prawie na niczym. 
Lafal Łeromfki arcy xiążęcia blifkim śmierci, któ- 
ty nie mogąc pofilkować ani ludźmi, ani pienię- 


dzmi, dla wychodzącego z Hollendrami poko-` 


iu, rynfztunek tylko woienny na kilka tyfięcy 
żołnierzy darował (b). Xiążęta Niemieccy litość 
proźną oświadczali nad: ftanem rzeczypofpolitey: 
Hollendrzy nic nie dali (c); wlzyfcy fię niedo- 
ftatkiem pieniędzy i włafnemi potrzebami w za- 
kloceniu pańftwa Rzymfkiego wymawiaiąc. Nie 
wipomogł i cefarz w tak niebeśpieczney chwili, 
boiąc fię Turkow, aby zbliżeni:ku ziemi Sedinigro-. 
dzkiey nie wfpierali iawnie malkontentow Węgier- 
fkich, maiąc też fam woynę w Czechach i w Wę: 
grzech; lubo mu świeżo Zygmunt pofławfzy Lif 
fowczykow iftotną uczynił przyfługę, a z tey o~ 
kazyi uraziwfzy Gabora i Czechow, przez ich w 
Carogrodzie pofelftwa, woynę Turecką po czę: 
ści na włafny narod zciągnął (d). Mufieli Pola- 
cy, pozbawieni od obcych włzelkiego ratunku; 
dzwigać fami ten ciężar, i dzwignęli. 

XXIV. Gdy fię takowe na Turkow czyniły 


” przygotowania, Szwedzi widząc oręż Polfki gdzie 


Ro dh 005 T 


indziey 


(b) PrasEckt 405. Kosir- jGorantibus Polonis conferre wos 
RZYOKI 712. | luerunt, PIASECKI 405 -- ab 
(0) Scilicet illi Germani,quatm | Hollandis nihit prorfus, Tens 
vis ægue de ipsorum fato apeba-j że tamże. 
tuv, nihil fame operee © ouat.| (d) Obacz wyżey na kar, 
lii in tam gravi periculo la- pay 
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gee indziey wymierzony, myślili o opanowaniu Inflant, "XXV. Miała zaifte przyczynę rzeczpo(po+ semmmi 
R. P. (czynione dawniey z Gufławem Adolfem trakta- lita nie wiele ufać Gufiawowi. Poftanowione z R. P. 
1621. ty, kończyły fię na dniu 19 Liftopada roku 1629 nim zawiefzenie broni w roku r6r4 na dwa la. a621. 


(e). Rzeczpofpolita miała nadzicię dallzey tych 
traktatow przewłoki, iako wyznaczeni dawniey z 
Chodkiewiczem komiffarze, Gotard Tyzenhauz ka- 
fztelan Wendeńfki, Bartofz Ważyńfki podkomorzy 
Derpfki i Walter. Plettemberg flarofta Nowogrodz- 
ki w liftach fwoich do króla upewniali. Owfeem 
fam król donofzeniem komiflarzow omylony, pi« 
fal do Krzyfztofa xięcia Radziwiłła hetmana pol: 
nego, aby fię zwolna do Inflant wybierał, iako» 
by Guftaw w pofiłkach cudzoziemikich zawiedziony, 
i od czafu famego odbieżany, nie chciał fię pory- 
wać na woynę (f). Wfzelako nie ufaigc Szwe= 
dom,bacznym zawfze na zyfki w upatrzonych okos 
„licznościach, obmyśliła konftytucya roku 1626 fpo- 
foby obrony Inflantfkiey. "W przypadku, gdyby 
Gufław nie chciał przedłiżyć pokoiu, uchwalono, 
aby część podatkow Litewfkich obrocona była 
na zaciąg woyfka przeciwko nieprzyiacielowi, a 
dla pomnożenia fil nakazano wfzyftkiey fzlachcie 
Inflanfkiey, aby była pogotowiu zbroyna do fta- 


wania w obozie, za wydaniem uniwerfału od kró.. 


la i za obwiefzezeniem hetmana (g), 
XXV. 


Mimansa iz 


(RODE Rea aane POZA 


(e) Lift xięcia Krzyfztofa 
Radziwiłta hetmana polnego |la'4 Września 1621 =- także 
Litewfkiego do krola 3 Lifto- |do fenatu w MS. krolewfkim, 
kae pifany w MS. krolew-| (g) Konftytucya feymu 1620 

im, pod tytułem: Obrona Infant, 


C£) Lift Radziwiłła do kro«* 


ta, lubo w nim warowano, aby po upłynieniu o- 
nego, żaden fię narod do oręża nie porywał, bez 
publicznego obwiefzczenia (h), nie wzięło fku- 
tku. Szwedzi w roku 1616, iefzcze przed upły- 
waniem dwuletniego przymierza poczęli fię uzbra- 
iać na Polfkę. Dał poniekąd do tego okazyą Zy- 
gmunt, niewcześnym, a zawfze dla Folfki fatalnym 
przedfiewzięciem odzyfkania fwoiey Szwecyi,przez 
wylłanie Weyhera fłarofty Puckiego do Danii, 
ażeby on umyfł dworu tamecznego wybadywał 
(i). Tenże, zaniechawfzy rady narodowey, nie 
chętney zawfze temu przedfiewzięciu, czynił ta. 
iemne umowy z Niemcami i Szwedami, ludzmi 
podeyrzanemi i głowy zapaloney. Wchodzili do 
niey Adolf hrabia Atbein, wielki a bezczynny pro- 
jekcifta, Francifzek Tenegel, więziony dawniey 
od cefarza Rudolfa za wydawanie fekretow gas 
binetowych, a od Zygmunta kanclerzem Szwedz: 
kim nominowany, i Gabryel Poze Szwed zago- 
rzały, Za tych poradą król poburzył na fiebie 
dwor Sztokelm(ki, wydawaniem pifin buntniących 
Szwedów na Gufława; a Guftaw też woląc uprze- 
dzić, niż być uprzedzonym (k), dla obrony fwo- 
ie 
(h) Inftrukcya komiffarzom |na kar. 77, 


do traktowania w MS, bibl.| (i) Piasecki 376. 
Zał. Nro, gig. Obacz wyżey| (k) Tenże tamże, 


POPRAWĄ 


ROP 
1621, 
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iey Szwecyi, gwałty Polakom w Inflantach czy- 
nić w roku 1617 rozpoczął, Traktat w roku 1614 
zawarty bronił Gulftawowi podnofić iawncy bro- 
ni.  Namowił taiemnie Jerzego Farensbacha In. 
flańczyka (l), iż on z niektórych zamkow Inflań- 
fkich garnizony Polfkie powyganiał, oddawizy o» 
ne Gufławowi, od ktorego gubernatorem prowin= 
cyi uczyniony zoftał, Tym fpofobem Dyamenti 
Parnawa doffały fig zdradą zmiennika w ręce Szwe- 
dzkie. Woyna Mofkiewfka w famym zapale zo» 
fłaiąca nie dopuściła nieprzytomnemu Chodkie» 
wiczówi bronić z urzędu naiechaney prowincyi 
od Szwedow. Obroniła fię Ryga od napaści Fa- 
rensbacha, lecz w tak trudnych okolicznościach, 
gdy i z Mofkwą miała co do czynienia rzeczpofpos 


lita, i wwogi zachodziły od Turkow, potrzeba by- 


ło pod iakiemi kolwiek kondycyami przedłużyć 
ze Szwedami zawiefzenie broni. Uczynione to 
przedłużenie w roku 161$ dnia 19 Lifłopada, ma: 
iące trwać do dwoch lat, to iet do roku 1630 
i dnia tegoż miefiąca. Pozwolił na to Guftaw, 
boiąc fię, aby Polacy traktuiący z Mofkwą o po- 
koy czternaftoletni, i fpokoyni od Mofkalow nie 
uderzyli na niego, a on tym czafem miał porę pod 
zafłoną pokoiu do przygotowania woiennego. U: 
zbraiał fię zatym na morzu i lądzie, udaiąc że Po- 
lakom nie ufał, iakoby oni na to tylko pokoiu 
dwuletniego żądali, aby fię na Szwedow lepiey 
przyfpofobili. XXVI. 

RNA MA WPA PAP PRES m 


C) Tenże tamże, i 
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XXVI. Była to pokrywka zamyśloney od 


- famego Guftawa na Polakow woyny, ile gdy o- 


ni wolni od Mofkwy traktatem Dywilińfkim, nie 
o Szwedach, ale o Turkach myślili. Wfzelako, 
ażeby lepicy iefzeze mniemaną fprawiedliwość fwo- 
ię przed Europą obiawił, iskby Polakow fain do- 
beowolnie ofirzegał, kazał pifuć Jakubowi de la 
Gardie lift do Chodkiewicza z Rewla (m), daiąc 
mu znać, że czas pokoiu upływał, i żeby Polacy 
myślili albo o wieczyftev ze Szwedami zgodzie, al 
bo pewni byli, że po fkończonym zamiarze traktatu 
woynę w Inflantach mieć będą. Potrzebne były dla 
niego te przeftrogi dla ufprawiedliwienia fię potym 
a razem zylkówne, dla fłabości Polakow, którym 
oręż Tureckiuad głową wifiał, Ubeśpieczał iednak 
Guftaw  rzeczpofpolitą , okazowaniem gorącym 
żądzy pokou (m, i oświadczał fię z tym przed 
królem Angielfkim, którego za medyatora poleł 
Offolińfki przytomny w Londynie profil, Słabe 
były feymowe uchwały, a chęć Gufława zmyślo- 
na. Wiedzisł on dobrze że Polacy trudność mie: 
li w zebraniu zdolnego wovfka, na odparcie Tur: 
kow, ani być mogli w ftanie dać razem radę 
dwom nieprzyiaciołom. Pomogła mu do wyko- 
nania zamyfłów niezgoda wodzow Litewfkich. 
Szanowali oni ficbie dla zafług i męftwa; ale nie 
. lubili 


vy 


pamore meee eem ma ee m 


(m) LoccENius w hiftoryi | krola pifanym z Londynu 3 
Szwedzkiey 531. . (Kwietnia 7640: 
(n) Ossoriński wl ście d.. | 
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RP uh fię wzaiemnie, dla zwyczaynych a zafta* 


l621, 


rzałych emulacyi domow, Do Chodkiewicza na- 
leżała obrona Inflant, iako do gubernatora tey 
prowincyi (o). Król i any chciały go mieć wo- 
dzem na woynie Tureckiey, iako iuż nieuchron- 
ney, i którey fię zabieżeć nie mogło, Radziwiło» 
wi zatym hetmanowi polnemu poruczone Inflanty, 
Prywatne iego z Chodkiewiczem niechęci (p), oraz 
fatalny iakiś Zygmunta ku Radziwiłłowi, iako 
dyflydentowi, a bratu Janufza, niegdyś przywodz- 
cy rokofzu odwrot ferca, uczyniły mało ważne» 
mi uftawy feymowe. Chciał Radziwill iść na Tur- 
ki: był wzywany od króla na tę wyprawę, i ludzi 
do niey fpofobił (q); żądał i Chodkiewicz woien: 
ney 


TM neer 


Co) Radzfwiłt w kilku li- 
fiach do krola w MS, krol. 


(p) Informacya panu Wa- 
leryanowi Woydatowi dana w 
Wilnie 1620 27 Października 
od Krzyfz: Radziwiłła MS, 
Chreptowicza na karcie 2. =- 
Jeśliby o pokoiu Inflańckim 
wątpliwosć była, tedy fię o to 
przez pany przyiacioły moie 
ftarać będzie, aby iednego z 


nas’ do Inflant, drugiego na| 


Ukrainę obrocono:a ledwieby 
nie flufzniey panu woiewodzie 
Chedkiewiczowi Inflantami za- 
wiadować, i względem uczędu 
łego wielkiego hetmańftwa, i 
względem generalnego komif- 


farftwa, i względem dawne . 


tam: nabytey audłoritatis: a 
mnie iako młodfzemu, flu- 
fzniey tę dallzą i pracowitfzą 
expedycyą odprawować. Jesli» 
by obydwu nas na Ukrainę o- 
broeić chciano, tedy o te rze» 
czy mianowicie fię ftarać, piers 
wfzą, aby mnie ofobne woyfke, 
i ofobno iśc pozwolono: bo 
pofpołu dla niechęci pana we» 


iewady, ktorą bez wfzelkiey 
P ponofzę, daremna» 
l 


by fłużba moja była, a pogo 
towiu z ręki iego zaciągu mi 
patrzeć nie zefzłoby fię, 


Cq) Lift Radziwiłła do kres 


la z Wilna 4 Liftopada 1626 
MS. krol, na kar. 9. e 
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ney nad pogańfiwem fławy, Oba byli godni i wa- emma 


leczni; lecz Chodkiewicz miał więkfze woien do- 
świadczenie, więcey przyiacioł iako katolik, a na- 
dewfzyftko więklzą u króla łafkę i poufałość,. 
Nie życzył fobie Radziwiłł Inflant, wiedząc dobrze, 
że dla ofłatniey w tey prowincyi niegotowości; 


dla rożności religii w obywatelach niezgodnych; ' 


a miedzy Polakami i Szwedami co do: życzenia 
rozerwanych, na ofłatek dla urazy wielu fzlachty, 
wyzutyeh'z dobr dziedzicznych, za niewierność ku 
rzeczypofplitey podczas dawnieyfzych woien, nie 
wieleby wfkurał przeciwko Szwedom i malkon- 
tentom. Nie życzył fobie i Chodkiewicz; że na 
tyfigezne w przeciągu kilkunaftu lat przeftrogi, ża- 
dnego opatrzenia kraiu tego nie widząc, lękał fię 
rownie, po zciągnieniu woyfk koronnych i Lite- 
wfkich na Turki, podać fławy fwoicy. na niebe- 
śpieczeńfiwo. 

XXVI. Ztąd: pofzło, że król wyznaczy wfzy. 
na feymie Chodkiewicza naywyżlzym hetmanem 
na "Turkow, a ftraż Infant oddawfzy Radziwiłłowi,. 
ledwo nie proźny tytuł hetmana przy nim zo» 
Rawit Przydani mu wyżey wzmiankowani. ko-- 
miflarze, .dependuiący od Chodkiewicza (1), iako fię' 
żali Radziwiłł, którzy fię' z nim nigdy nie znofi- 
li, ani dawali wiernych wiadomości:. owlzem -re-- 
fpifniąc lifty z nadzieją pokoiu, a chciwość woyny. 

Tom II, Kk AŻ AW 


, 


(o) Lift Radziwiiła do|kiege koronnego"z Wilna go 


Szoldrfkiego fekretarza wiel- | Czeryca 1624, 


KP 
„a6z4. 
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trza w Radziwile naganiaiąc, w podeyrzenie go niewin: 


R. 


P. nie podawali. 


To podeyrzenie dò tego ftopnia 


£6A1. przy(zło; że woynę Iuflant(ką, o którey poparcie 


Radziwiłł nalegał, lekce ważąc komiffarfkie do 
dworu opily, Wwoyną Radziwiłłowfką nazywano. Nie 
wyfzła albowiem ielzcze z pamięci barza roko= 
fzowa, krórey brat hetmana Janufz był przywodze 


„cą: imię też, dofłatki, kredyt u zagranicznych, a 


m anowicie , rożność religii w Krzyfztofie , nie 
dobre o nim u dworu, acz bez winy, mniemas 
mia pomnażała. Naznączywiży go król obrońs 
cą Inflant w Liftopadzie roku 1620, w kilka mie- 
figcy dopiero (s) lity przypowiedne do fpyfy- 
wania woyfk przyfłał, gdy iuż, cokolwiek by: 
ło zdatnego i ochoczego żołnierftwa w Litwie, 
wfzylcy fig pod znak Chodkiewicza na Woło» 
fzczyznę pokwapili, (podziewaiąc fię pewnieyfzcy 
tam płacy, a obfitlfzego z pogan obłowu, niżeli 
w Inflantach puftych, z chleba, pieniędzy i wfzel: 
kiey obrony, tak, polowey iako zamkowey dla 
niedoftatku ammunicyi ogołoconych. Nie pozwo* 
lono mu nawet zatrzymać w Litwie kilku cho- 
rągwi fłaregó żołnierza, iefzeze nie wyfzłych do 
Turek; ani dano na zaciągi pieniędzy, tak iako 
Clodkiewiczowi tia ziezdzie Słonimfkim 20,000 
złotych uchwalono (t). To było powodem, że i 
Radzi 


A 


(5) Ledwo w Czerwcu ro-|eia podkomorzego Litowfkiego 
ku nafiępuiącego j Radziwiłła na kar 1213 Mób 
(© „Lit Kadzigilła do xig-| Chreptowiczowkim, 


nz nc pO OZ 


x 
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Radziwiłł zmartwiony opiefzaley pofiępował; i o 
R E 


ledwo fię tylko kilkafet ludzi zdolnych do-LĽitwy 

„zebrać w tak krótkim czafie mogło; i Inflańtczy- 
kowic, mianowicie Ryżanie, po kilkokrotnych 

nie fkutecznych do króla liach, mufieli fię pode 

dać Gufławowi, acz nie bez winy fwoicy, nim fig 

woyna Turecka zakończyła. ` 

XXVII. Chodkiewicz odiechawfzy do Litwy, 

po niefkutecznych z komiffarzami w Warlzawie 

umowach, rozporządzał tym czafem rzeczy do- 
mowe: pomagał do prętkiego i porządnego, ile 

być mogło, zbierania woyfka: wydawał ordynan. 
fe do zciągania fię ku Podolowi, Rzucaiąc oy- 
czyfłą ziemię, zofławował wlzędy zwykłey fobie 
pobożności ślady, fiawiąc świątnice Bogu zafięe 
pow, w którego bardziey ramieniu wfzechmocnyin, 
niżeli w małcy garści ludu nadzicię pokładał, Za- 
łożył kościoł w Krożach pod tytułem S, Ma- 
ryi, przy kollegium Jezuickim, dawnicy nieco od 
fiebie ufundowanym (u), a drugi w! Nieświe- 
żu pod tytułem S$, Michała dla tychże, i hoyną 
iałmużną nadał, Tym czafem zbierały fię cho- 
rągwie w Koronie iw Litwie, nie tym, iako fię 

Tom II. - Kkij Chod- 


A manae 


o anneme 


(u) Dla pamięci tey fanda-]kowane w Wilnie roku 162r. 
cyi pifał wierfze ffawny poeta|A odemnie, gdym w teyże Aa 
xiądz Maciey Sarbiewfki, kto-|kademii uczył poetyki W ru» 
re maią tytuł. Sacra Litke-|ku 1756, w zbiorze rożnych 
'thefis (te ieft położenie kamte-|lożnych pifm Sarbiewfkiego 
mim kościelnego) cum Chodkie-|umiefzczene i 'wydrukowane 
więśms contra Ofmanum exere pod tytułem: Cera pofibwyia 


-eitus moveret, To dziele dru-| Math, Cafim. Sarbiewfki, ” 


1641, 
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Chodkiewicz doprafzał (pofobem, i w małey liczbie. 
Nim zbliżył fię do Lwowa z Litewfkim ludem, na. 
pifał do Lubomirikiego kolegi, aby on z woyfkiem 
koronnym ruafzył ku Podolowi, na opatrzenie ży. 
wności, a wftrzymanie tym czafem Tatarfkich zago- 
now. Przyciągnął Lubomirfki do Skały oftatnich 
dni Maia; gdzie wytknąwfzy oboz, famvm p'zy» 
rodzeniem od niedoftępnych fkał i oblewu rze- 
ki Zbrucza warowny, wfzyiłkie dobrego wodza 
powinności wykonał (w). Opanował brzegi, rozfta- 
wiwfzy wfzędy gęfte firaże około Dniefiru, ażeby 
w czafie przechodu rzeki, i moftu na niey budowa: 
mia, nieimogł nieprzyiąciel czynić iakowey prze- 
fzkody.  Wyfyłał wfzędy śpiegow, dla dolłania 
ięzyka, i wybadywania fil nieprzyiacielfkich. Opa- 
trzył [woy oboz dofłateczną żywnością, która fię 
napotym całemu woyfku w nader potrzebnym 
czafie, a ogołoconym kraiu mocno przydała (x). 
Już albowiem Tatarzy, z wodzem fwym Kanty. 
mirem, zapuścili zwykłe po Wołofzczyznie zago- 
ny, ocieraiąc fię prawie o fame brzegi Dnieftru 
io nalz oboz. Lecz przezorny Lubomirfki wyfłał 
na ich wftrzymanie Symona Kopycińfkiego, któ- 
ry ich zewfząd podiazdami gromił: chłopftwo też 
Podalfkie i fzlachta pograniczna, zafadzaiąc fię po 
lafach i fkałach, frodze ich biła; tak dalece że wie- 
le 
kia; 


(w) Sorieskr 23, -- Ko-| (x) Praspcki 406, = Ko- 
BIERZYCKI 726, «= PETRYCY |BIERZYCKI 727, 
77 i 


A, 


A age ZERO? ADAMA o U A aa t 
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le nader bachmatow Tatarfkich za bezecnsk prze- 
dawano,a wory głowami pogzńfkiemi napakowane 
po Podolu roznolzono (y). Gdy tak waleczny Lu: 
bomirfki przyfzłych pomyślności grunt zakładał, a 
przykładein i fzczęściem fwoim inne woyfka do 
pośpiechu zachęcał (z); przybył do Skały Jan Wa- 
welli rodem Włoch, urodzony na wylpie Kretą, 
napoiony Grecka wiarą, a chytrością w Wolofz- 
czyznie, T'ureckich zamyfłow niewolniczy inftru= 
ment, zdrayca i nieprzyjaciel Polakow doświadczo- 
ny. Przyniofł on fekretne zlecenia od Alexandra 
bofpodara Wołofkiego, z liftami od Uffeim balzy 
Białogrodu, w których oba hetmanowi dawali znać 
że pokoiu pragną. Doświadczenie ztwierdziło, iż 
naiemniczy, a ze zlewku krwi, religii, i wychowa- 
nia przewrotny człowiek, podiął fię tego pofelftwa 
„dla wybadania umyfłow, i wyśledzenia wielkości 
fit Polfkich. Przeto Lubomirfki, nie dawfzy mu na 
to odpowiedzi, pokiby Chodkiewicz naywyżlzy he- 
tman nie przybył do obozu, zatrzymał go, przydą- 
wizy ftraż w blifkiey wâ fłanowifka fwoiego, gdzie 


mu wfzelkie względy, iako chrześciańfkiego xiążę- 


cia gońcówi czynić r. fkazał. * 
= XXIX. Już też nie daleko znaydował fie i 
Chodkiewicz. Pożegnaw(zy małżonkę w Oftrogu 
oftatnich dni Czerwca, udał fię do Lwowa. Zaden 
: zę: A gó 


FI meannan 


(y) Dyatyufz. „A Somieski| (Z)PETRYCY 78. = Kosik 


23. -- KonieRzYCKI 748. PE- RZYCKI 727, 
TRYGY: j 


RE P, 
IGI, 


s 
1621, 
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go z wodzow flarożytnych nie przewyźlzył, za 
świadectwem w(połczelnych pilaczow, w hoy- 
ności na fzpiegow (a), których, z wielkim zawfze 
woyfka pożytkiem, wyfyłał na wyśledzenie fit i 
obrotow nieprzyiacielfkich, Będąc w tytn mieście 


, ftolecznym Rufi ezerwoney, wyprawił zaraz dwu- 


naftu fzpiegow do Turek, tak fkrycie, iż nie tyl- 
ko o tym żaden z domowych iego, ale nawet 
fami pofłańcy ieden o drugim, gdzie śli i po 
so, nie wiedzieli, Tym wlzyfikim dał taiemne 
rofkazy: że ieśli Tureckie woyfkó liczne, i z ludzi 
bitnych wybrane będzie; aby z nich każdy worek 
z pfzenicą zawlze nofił: co ieśliby było mierne i 


z nowo zaciężnych złożone, aby ięczmień miał 


przy fobie. "Trafiło fig wkrótce, że kupcy Or. 
miańlcy handluiący w Carogrodzie oznaymili {wos 
im Ormianom Polfkim, iako Turey zchwytali 
kilku fzpiegow Polfkich, i pofłali onych do ftolicy, 
na wybadanie coby znaczyły nofzone od nich wor. 
ki z pfzenicą. Jeden z tych zchwytany był potym 
w Kairze i w Egipcie, drugi w Jadrze w Słowiań» 
fkiey ziemi, inni ma innych mieyfcach. Piąciu z 
nich zginęło: fiedmiu do Chodkiewicza pówro- 
ciło, Lecz on z litow Ormiańfkich, i rozniefio. 


nych wieści o zchwytaniu fwoich fzpiegow z pfze- 3 


nicą, łatwo fię o wielkiey Turkow potędze do- 
wies 


m. 


(a) Sranoworskr in mili-| tendis exploratoribus [umptis 
faridns, SOBIESKI 142, /mmite|osa Jolertia. 
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wiedział (b), Pomnożony we Lwowie niektóremi x = 
. P. 


rotami Chodkiewicz, rufzył do Rzepnicy 16 dnia 
Lipca (c) z ludzmi Litewfkiemi, którzy do niego 
powoli przez Wołyń ciągnęli, i złączył fię z Lubo- 
murfkim, Przyczyną opożnienia fię tego była o» 
piefzałość zaciągow żolnierfkich, i powolnego do o- 
bozu ciągnienia (d), dawną przywarą narodu nafze« 
go, w którym poźno czynić zaciągi, a leniwie przy 
ucilkach kmiecich i fzlachty wlec (ię, rzecz zwyczaya 
na; gdy tvym czafem upływała chwila: fkuteczne- 
go dziatania. Chodkiewicz zluftrowawfzy u Rze- 
pnicy woyfka obu narodow, podzielił one na pułe 
ki, które tęż fame liczbę i nazwifko w obozie trzy: 


mać miały (e). Było tych pułkow dziefięć, Piere. 
wfzy Roratyńikiego fłarofty Lipnickiego, złożony- 


z 450 uflarzow i 400 kozakow czyli pancernych 

(£). Drugi Leśniowikiego podkomorzego Bełzkie- 

go, z fześciufet uflarzow i 400 pancernych (g) 
; Trzeci 


2 YE hm OZ ON n a CEA, 


4 
(by SraRewotski  Znfffx. | Dyaryufzach tamtego wieku. 
yei. milit. na kar. 199, W tym pułku Boratyńfkżego 
(c) Purnycy 84. było «/farfkich rot cztery. Pier- 
(d) Hand feflimati adventus, wiza amego B ratyńfk ego 
Junt, qui ex genio magis, een-|ludzi 150, druga Jana Danis 
teślśrisguóe, guam ex iyfiws rei lowicza wiiewody Rufkiego 


véritate depromunt pariones ludzi Yo00, trzec a Umińfcie- 


Certe non alia mare caufa fu- go ludzi 100, czwsrta Zaliw= 

it, qxam wnaglientia comuenien= fkiego ludz too, Kvzakewtrzy. 

tium mwil tum. KoBienz: 732  Daniłowicza: wojewody ludzi 
(e) SOBIESKI 25, 100 Stadniekiego 200 Woros 
(Ff) Lekfza iazda od uffa- |nicza too. Summa 850s 

rzow nazywała fię czafem pan-| Cg) Pułk Leśniewolfkiego : 

serną cz fem kozacką, iako lię | miał ujarzow iego zaciągu 400 

widz <ć dnie we wizyftkich, Pareusbacha 200, Kozakow 


ZGAŁ, 


MUN 
| MINI 


¢ 
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mz Trzeci Lubomirfkiego hetmana polnego z 345a 
R. P. ludzi tek iazdy iak piechoty (h). Czwarty Chod- 


1621. kiewicza hetmana naywyżlzego z uflarzow pan- 


cernych, raytarow i piechoty wynofzący do 3700 
ludzi. (i). Piąty Zenowicza kalztelana Połockiego 
w ktorym nffarzow pancernych raytarow i pie- 
choty głow 1800 (k). Szofty Sieniawfkich krays 


cżego koronnego i Prokopa brata ludzi za00 (l).. 


Siodmy 


PROT WAZA goma merere mama iii WY aa EO an neee R 


 trży roty. Zaliwfkiega koni Zogorafza 100, Ciurowicza 200 


150 Koclanowfkiego 150 Fa. |Heliafza 100. Hłufzany 200, 


tensbncha 100. Summa 1000. | Raytarowie Klebeka 200. Pres 


(bh) Ujawze. Samego Lubo. | chora Bhodkiewicza heźmą na. 
mirfkiego 300 Rozrazewfkie- |300. Adama Czarnkowfki ego 
89 r50. Złotnickiego 750. fa- | woiewody Łęczyckiego 150, 
newtikiego too, Rakowfkiego |elfkiego zoo, Derewiń fkiego 
roc. Herburta roo. Stadnie-|400, Summa x/arzow 1650. 
kiego 100, Summa U/arzow| Pancernych goo; Raytarow 


rooo. Pancerni, kubomirfkie-|200. Piechoty 1050, Summa - 


go 150 Lipnickiego 150. We |w putku Chodkiewiczowfkim 
grow 100. Łafzcza 100, Wro* | wizyftkich ludzi 3700; 
blewfkiego 100 Fekietego 100. E) W pułku Zenowiczą 
IKochanowfkiego 100 Liffow- |u//arze famego kafztelana 150 
- czykow 200. Piechota, Samego | kuftach. Tyfzkiewicza woie» 
Tubomirlkiego 1000. Skaliń: | wody Brzefkiego rgo, Rudas 
fkiego 400. Summa pancernysh| miny 100, Pancerni Kifiela 
z050: Piechoty 1400, Wfzyft jzoo. Zielonki 200. Bochdano- 
kiego pułku 3450. wicza 200 Zakrzewfkiego 100, 
/ CO W pulku Chodkiewicza | Rayfarowie Sieniaty 200. Pie. 
sjfarze. Samego hetmana ko.|e/ota. Golkewikiego 200. Zya 
ni 300. Zorawińfkiego kafzte-|chowikiego 200, Pułafkiego 
lana Belzkiego too. Staroty|209. Summa u/avzow 400. 
Parnawikiego 100, xięcia Za- | Pancernych 600. Raytarom 206. 
fiawfkiego 150, Paca 150. Sta- | piechoty. 600 wlzyfikich 1800. 
dnickiego 100. Rzeczowikie | (I) W pułku Sianiawfkich 
go 150, Swiderfkiego 20, Srze-|x//avzow too kozackich czyli 
dzińfkiego 200. Hrabi Tarno- | pancernych 500, Piechota 1160. 


„wfkiego 200: Panserni Skliń- | Summa wfzyfykich 4400: 
kiego koni 100, Niemiry 100 joe 


i 
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Siodmy Sapiehy fłarofiy Orfzańfkiego: w nim === 


liczyło fię botownika 2000 (m), Ofmy Opalińfkie- 
go kalztelana Poznańfkiego zawierał w fobie lu- 
dzi 1200 (n). Dziewiąty Zorawińfkiego kafztelana 
Belzkiego wynofił do r6oo (o). Dziefiąty Koffa-. 
kowfkiego ftarofty Wizkiego miał ofob tooo (p). 
Te wfzyfikie <puiki, fwoiemi nazwifkami: od wor 
dzow oznaczone, fzły tym fpofobem ku Dnieftro: 
wi Czoło trzymali Bratyńcy, Leśniowey, Lubomie- 
Tom I. LI EC" 


SROKA wane zwa wina porach ~ 


(m) W putku Sapieżyńfkim | Potóckiego ftarofty Białocer« 
njjarza famego Sapiehy 150) kiew: tov. Prufinowfk'ego ioo, 
Jana Zawifzy woiewsdy Wi | Pancernych Piotrowfkiego 100. 
tebfkiego 750. Niewiarowfkie- | Annibala 100. Chodorewikiego 
go 106 Sebaftysńfkiegu zoo. |100. Jarofzewfkiego too. Roz=' 
Pancernych. Korfaka 200 Bu*|niatowfkiego roo Falenckiego 
dzifzewfkiego 100. Hulewicza | roo. Bokieja 100, Piechoty Ko- 
100, Janifzewikiego 700. Ray- |walfkiego 100 Łady roo Łofia: 
tarow Sapiehy ftarofty 200. | roo. A gada pie” 
Smoliny 200: Piechoty Slad- | chory (300. pancernych 700, 
kowfkiege 200 Tarnowfkiego | wfzyfikiego ludu r50o. 

206 Morawickiego 2060 Sum". (p) W putku Koffakowfkies: 
ma n/jarzow 500. Pancernych | go uffarzow famiego 200, Kofx 
soo Raytarow qoo Piechotyjlakowkiego kafztelana Wiz- 
600. Wfzyftkich ludzi zoeo | kiego 206, Pułatkiego 100. pani 

(a) W pmiku Opalińikiego | zermych Ryfakowfkiego roo S0- 
uljarze. famego 100, Konaifkie- | biekurfkiego 100 Gon towfkie= 
go tso Zelińfkiego 100. Fdn-! go 100, Łady roo. Mekrzyckie” 
eermi-famego roo. Działyńfkie: | go 100, Summa 2//asrzow 500: 
mo ftarofty Pokrzywnice 200|pancernych 500. wfzyltkich: 
Grzymułtowfkiego 140. P/e-| 1000. Summa wlzyfikich puts 
choia Pińfkiego 200, Milew=| kaw. 
fkiego 200. Summa a/żrza 
350 kozakow 450. Piechoty 
400, wfzyltkich 7200. | 

(o) W pulku Zorawińfkie- 
go, U/jarzew famego kafztelawa 
200 ftarofty Belzkiego 100 


Uffarzow 6350 
ancern: 5350 
Piechoty 5450 , 

Raytarow 800 
18956. 
kananan zz 


Ro „PB 
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===" cy, frzodek, Zienowcy, Sieniawcy, Chodkiewi- 


Ro 
1621; 


czanie i Sapieżyńcy: ódwod: Zorawińcy Opalińcy 
i Kofflakowcy (q). Straż obozu oddana Wiernko. 
wi, Bogdalzewfkiemu i Kazimirfkiemu. Dołimat,żoł: 
nierz (tary i zafłużony pod znakiem Chodkiewi. 
cza, naznaczony do wytknienia obozu. W tako: 
wym porządku wyciągnął Chodkiewicz oftatnich 
dni*Lipca pod Brahę, miafteczko nad Dnieftrem 
leżące, i tam obozem fłanął. 

XXX. Nadchodziły tym czalfem wieści o ru. 
fzaniu fię ku granicom z refztą woyfka królewi- 
cza Władyfława. Nim królewicz wyiechał z War- 


` fzawy, fzedł do kościoła kollegiaty S. Jana, gdzię 


po odśpiwaney mfzy przez Francifzka Diotteląvi 


nuncyufza papiezkiego, wziął z iego ręku chorą. 


: kap ka } 
ya An Była tą chorągiew. gwardyi, 
tóra Władyfława do Lwowa miała konwoiować, 


iz nim daley ciągnąć, Odmalowano na niey orla, 


Polfkiego, z wilzącym na pierfiach krzyżem, a na: 
pifem łacińfkim PRO GLORIA CRUCIS. Niezmier- 
na radość gromadney Warfzawy czyniła dobrą 
nadzicię, że fię woyna powiedzie: a gdy królewicz 
wyieżdzał, wzięto i to za godło pomyślności, że 
mu kobieta jakaś uboga dwa bochenki chleba 
w podarunku na drogę przyniofła (1). Szło za 
królewiczem woyfko, nie wielkie wprawdzie” có 
do liczby, ale wyborne i bitne. Piechotę Niemie- 
cką 


3 4 
ARON ĘĄ m YN 


Cq} $enitski. KoziERzy- 
£x1..Dyaryu(z,. ary HAM (r) PErRYcv 84, 


CHODKIEWICZA KSIĘGA IV. 335 


«ką z raytarami prowadzili Jan Weyher woiewo- =="==qmm 
da Chełmińfki z Erneftem i Gothardem Donhof R. P. 


fami: Węgierfką: i Polfką Mikołay Kochanowfki, 
Almadi i Bartofzew(ki, z 16 działami: uffarzom 
przywodzili Stanifław. Niemira Podlafki, Konftan= 


ty Plichta Sochaczewfki, Filip Wołucki Rawfki ka- 


fztelanowie, Zacni obywatele doftarczyli z wła- 
fnyckh dochodow dla miłości oyczyzny znaczną 
część woyfka, Paweł Wołucki bifkup Kujawfki 
przyftawił dwieście uflarzow i fto piechoty. Ale- 
xander xiążę "Radziwiłł trzy chorągwie piechoty, 
i rotę pancernych (s). Dominik xiążę Zafławfki 
na Oftrogu, z bratem [woiny Jaralzem kafztela- 


nem Krakowfkim fześćlet iazdy i piechoty. Rafał 


Lefzczyńlki woiewoda Rełzki fto uflarzow. Jakub 
Sobiefki woiewodzic Lubelfki wotę pancernych. 
Szafzkiewicz podkomorzy Bracławfki, Malińfki i 
Piafeczyńfki po iedney rocie (t). Nad całym tyn 
pułkiem przełożył Władyfław Zygmunta Kazano- 
wfkiego , fawnego męfłwem pułkownika, ktory 
Tom IL Llij pod 


Nr | pw meanen Nman EAE ASE 


(s) Kosiekzycki. PETRY- 
CY. SOBIESKI. 

(©) W pułku krolewiczo- 
wfkim pofpołu z ludzmi kro- 
lewfkiemi znaydowało fię u/* 
/arzew. Kkrolewicza koni 5oo 
Wołuckiego kafztelana Raw- 
„fkiego koni roo. Piichty zoo 
xięcia Radziwilła roo Żeliń- 
fkiego 1eo. Zborowikiege 100. 
Pancernychczy li Kozachich kro- 
lewicza 200 Woluckiego, 100 


xięcia Radziwiłła zoo, Firleja 
100 Gniewofza 100. Rayfara" 
wie Tomafza Zamoyfkiego woa 
iewody Kijowfkiego 100 Wey- 


hera woiewody Chełminfkiego . 


700 Frnefta 160. Piechota Nie. 
miecka Weyhera woiew: 2200 
Donheffa 'eberfztera 2209 
Donhoffa Ernefta itooo, „Pie: 
chota Poika krelewicza dwora 
ney. 666 Almadege 606 .Bar- 
telzewikiego 4060 Woluckiege 


. 


A621+ 


R. 
„róż 1. „pogan doftał. 


P. 
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pod Cecora w niewolę wzięty, udawfzy fię za 
proftego żołnierza, małym okupem fwobody od 
j Towarzyfzyła też Władyfławowi 
na tę woynę mężna młodzież Polfka: Konftanty 


xiążę Wiśniowiecki, Adam Przyiemfki, Andrzey 
“Firley, Paweł Działyńfki, Stefan Koniecpoliki, Zy- 


gmunt Tarło i Tomafz Sobiefki. 

, XXXL Nafłąpiły rady względem dalfzych 
woiennych obrotow, ieśli z tey flrony Dnieftra 
czekać nieprzyiaciela w granicach, czyli ciągnąć 
w kray Multańlki, Już fię albowiem były roz- 


dypały pierwfze owe taiemne Chodkiewicza z 


królem, względem opanowania brzegow Dunaiu 


układy, dla winy rotmiftrzow, którzy ię ledwo 


A pufroczu na Podale przywlekli. „Ci którzy 
© i ky; é akraj ; hę. BA? yae 
acieli zofłać w*kraiu, mowili. Prożno ruż mya 


„ślić o Wołochach, opanomanych i ofadzonych 


dudem nieprzyiacielfkim. Jeśli fię na famych tyl. 
ko granicach wóyfko położy w obcey ziemi, ża. 
den z tąd pożytek nie przyidzie: owlzem lepiey 
dla oyczyzny, nie oddzielać od niey tey mocy 
na którey iedynie polega. Wizyitko fię łacniey 


(w domu znaydzie, dla wfparcia woyfka świeżym 


ludemydla zafiłku iego pewnieylzą żywnością, gdzie 
Żaden przedział mieyfea fil nie rozrywa; gdzie 
króla 
kwi dad 
100 xięcia Radziwiłła zoo aa i i 
$ y 5400. piechoty Polfkie 
Summa u/jarzow 1100 koza-|rgoo. Summa iteli putku 


kow czyli pancernych 600 ray- | ludzi 
a i 9960. 
tarow 1060. piechoty Mie. 27 
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króla, fenat, i rzeczpofpolitą z woyfkami, fwoie- 
mi ieden węzeł wiąże. -Sami Turcy naiazdem 
-Wołoch mocniey fię iefzcze rozdraznią, i bardziey 
fię od pokoju oddalą: że pragnąc wrzkomo zgo- 
dy, z dobytą oncy fzablą fzukamy. Nie wiele 
` zaite przeciwko tak licznemu nieprzyjacielowi 
mia mocy rzeczpofpolita: ieśli tę ftracić przyidzie, 
=jako częftokroć chciwych niebeśpieczeńftwa,. nie- 
beśpieczeńftwo gubić zwykło, zkąd nowe pofiłki? 
czy w tym pofpolitym rufzeniu, zdolnieyfzym do 
ogłodzenia, hałafow i zamiefzek, niżeli do boiu? 
A gdyby fię i powiodło: trudnieyfze zaifłe po» 
pieranie rzeczy w kraiu obcym, gdzie nieprzyia: 
ciel, procz ludzi włafnych, prętlze w chytrości i 
zdradach famyeh Wołofzynow pofiłki znaydzie. 
"Trudno fię ubeśpieczać między zdraycami: któ- 
rzy nas o tyle klęfek przywiodłłzy, podali na 
firatę woyfka i wodzow, których załofnemi łu- 
pami hardy poganin w oczach nafzych potrząfa. 
Między tylą zewfząd trudnościami, w sofłatniey 
miat i wfi nafzych puftyni , miedzy fnuiącą fię 
wfzędy po Rufi i Podoludla podpałow buntowni- 
'czą czerńią, nie należy kraju opufzczać, a woy- 
fka na nie pewny los narażać, : 
XXXII. Powiadali drudzy przeciwnie. Póży: 


bn SEE 


R P. 
I6$T. 


s y ; aanieté yo 
teczniey nierownie dla oyczyzny przenieść Woy“ 


nę do Wołoch, niżeli iey w znifzczonym “las 
tarfkiemi wybiegami kraiu, z więkfzą onego zgu* 
'bą oczekiwać. Nie wielka to od domu odległość, 
przedział Dniefirowy; z kąd. dwoiaki pożytek: z 
ARN włalney 


R. 
1621. 
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== wła(ney ziemi rychla pomoc, a w nieprzyjaciel. 


fkiey orzyść, Pożytecznieyfzy w prawdzie kra- 
lowi pokoy niżeli woyna: lecz zbytna onego żą. 
dza, a niebeśpieczeńftw uniknienie, wladzi na har. 
de nieprzyiaciela, Wrelzcie, trudno fię od zacie. 
kłego na zgubę korony, a tylą woynami rozdra: 
znionego poganina, zupełnego fpodziewać poko- 
iu; którego fię Zołkiewfki doczekać nie mogł, lus 
bo z nim traktaty czynił, Próżno będą łożone na 
tę wyprawę kofzty, ieśli tylko pokazawfzy broń zda- 
leka "Turkom, nazad fię wrocim; a Tatarzy zno. 
Wu w granice fłarym obycząiem 'wpadną, Sku- 
tecznieyfzy będzie pokoy, po doznanym nafzym 
od nieprzyjaciela męftwie. Lepiey go dobyta [zą- 
bla, niżeli obelżywe dary, podłe ukłony. a iora 
p'onne ufłanowią. Słabo (ię trzyma wii, s 
śpieczeńfłwo gnuśnemi bez rezolucyi namyfłami. 


Sprobować należy Oręża, a tego fię uiąć z tym 


więkfzą odwagą, im więklze iet w nieprzyjącię« 
u mniemanie, Że ten winien, kto nie biie, Pewnie 
tam, gdzie wlzyfiko otworem ftoi, tacno fię rẹ- 
ką ludzką w tak krótkim czafie uzbroić można? 
Gdzież u nas zamki dla ochrony? gdzie ufność w 
żołnierftwie, które częfto na lada trwogę w ob- 
cym ktaiu zamkow odbiegać zwykło, coż dobie. 
ro gdyby w domu pod namiotami fialo? w sk 
cey ziemi albo fię bić albo ginąć nidfierny, Toż 
famo’ niebeśpieczeńftwo, iktóre waleczne (erca cno- 
tą hartuię,: gnuśnikom drogę zawala do ucieczki, 
i broń w „ozpaczy pooftrza. - Wfzelka ' nadzicia 
przy- 
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na uniknienie dalfzych trudow, od przeyścia do Wo- 
łoch zawifło. Ten to icit plac, zkąd na łupieże 
ani {woy ani obcy nie tak łacno do Polfki wye 
padnie. Tu, dla ocalenia oyczyfłey ziemi, wezmie 


fię cudza w zakładzie. Tu nieprzyiaciel baczniey- 


fzy, aby fwoiego co bliżey nie firacił, prędzey 
fię wfirzyma. Tu garść woyfka, choć do obro- 
ny włafności fwoiey nie zdolna, ieft dofłateczna 
do zaczepki na cudzym, Zlęknie fię nieprzyiaciel 
odwagi nafzey, a bardziey ferca i fzable, niżeli 
głowy liczyć będzie. Wrefzcie gdyby lofy prze: 
ciwne padły; wfzak uzbraia fię cały narod, i fam 
król bierze fię do oręża. Nie Rufznie rufzenie po- 
fpolite niesfornym tłumem nazywać: u nas teraz 
co fzlachcie, to żołnierz: rzadki z mich, coby wo- 
iennych nie fkofztował trudow., uchartowany 
od tylu lat, iak fię Polfka pod fwoią i obcą bro- 
nią bez ufłanku w dziełach rycerfkich cwiczy. 
Prożno Tureckie, choć niepoliczone załłępy, po- 
„ządnym nazywać woyfkiem: wiadomo eo lą A- 
zyatyckie nawały: czarne te chmury więcey mas 
ią trzafku, niżeli gradu i piornnow (u). 

.. XXXII. To poślednie zdanie podobało fię 
obu wodzom. Mężny Lubomirfki umiał iuż do- 
-brze pogany płafzać (w). Nie lękał ię i Chodkie- 
wicz nieprzyjaciela: a gdy mu ktoś o liczbie ie- 

go 
rz OTTO E E E E E E a A E TT 


|gue duci plassbat hoc-confili. 


(u) Perryer 86. 
(w) Mirum inmsdum ntri-| um, SOBIESKI 26, 


przyfziey fpokoyności, naydzielnieyfze lekarfiwo TURF 


J621. 


U 
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gdzie nie było fpofobnieyfze do założenia. obo- zemną 
zui do fortelow woiennych, iako za Dnieftrem; R. P. 
gdzie ufadziwfżzy woylko, miał dofyć pola do 1631. 
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| meee go' powiadał, uiąwfzy rękoieść fzabli, ktzyknął: ra 
R. BI ish policzy (x): drugi raz mowiącemu komus e 
1613, wielkiey zapalczywości Ofmana, śmieiąc fię ode 


powiedział rufkim ięzykiem:.fordzóra fobaka Wot 
kom firawa (y). Ządał on we wlzyftkich fwsich. 
expedycyach co, nayprędzey rozprawić fię w po- 
lw z; nieprzyjacielem „ niżeli zwłoką ludzi ira- 
pić. Owlzem pod czas tey z Omanem woyny, 
„ftal, poki żył, nie poru(zony w przedficwzięciu,. 
'fpotkać fię z nim wfłępnym boiem, nie chcąc. 


przewlekać czafu., Starowolfki powiada: że gdy». 
fię woyfkowi frasowali, iakoby ta woyna długo. 


trwać miała, cielzył ich temi owy: mie bocie fies 


zkąiczym ią pwvędzey, niž słoninę wafzą: ziccie: 


(z). Wfzakże nie płoche było to iego żądanie, i 
chęć iak nayrychleyfzey do Wołoch przeprawy. 
Odebrał wyrażne lity od króla, aby fzedł czym 
prędzey za granice (a). Nie. chciał fię uprzykrzać 
obywatelom włafnym , porulzony ufławicznemi 
fkwierkami fzlachty Podolikiey, na niesforność i 
rabunki żołnierfkie (b): uważał, że micyfce ni. 
| gdzie 


zzo: w ECH a ryan ani ed 


(x) SARBIEWSKT, Hic m//ć| PerRYcv 88. STAROWOLSKU 


hofies comparabit enfisa ` in militaribus 

(y) Kazanie Fabiana Bire] (a) Rex literis urgebat =» 
kowfkiego dominikana na e:|PerRYvcY 88. Ut festinarent mo” 
xekwiach Chodkiewicza dru- |nebantuw Literis regiis dutes. 
kowane 1627, przypilane |a-|KoBiEkzYCKI t34. Regis lit- 
kubiwiSoniesri ftar. Krafno. |teræ ulteriorem progrejjum Pa 


«lego pja prędzey wiley ziedzę, | gebant. Sontesta 26. Dyary- = 


(2) Chodktawicfum unice a-|ufz cytowany. 
vidam decernendi sum, Turcis. (b) Dyaryufz, SoBrEsKI 20, 


bitwy, i w ten czas by ią tylko wydał, gdy zaydzie 
potrzeba, lub fpofobność, Atoli naymocnieyfzym. 
byli powodem do prętkicy za Dnieftr przeprawy 
Zaporożcy, którzy w pofelftwie fwoim do Chod- 
kięwicza iednoftaynemi głofami oświadczali fię,, 
iż w ten czas złączą fię z głownym woyfkiem, gdy. 
hetman ftanie na Wołofzczyznie.. Swiadoni, iako 
z ich winy zapaliła fię ta woyna; i iako częfłe 
na nich w królai rzeczypefpolitey Zołkiewfki fka. 
rżył, lękali fię, aby Polacy poiednawfzy fię z 
Porta, na ich. głowy oręża nie dobyli (c). Podo- 
bno też uważali i na to, że w ziemi nieprzyia» 
cielfkiey łacnieylzym fię i bezkarnieyfzym łupem. 
opatrzą, nie fpodziewaiąc figę znaczney zaplaty od. 
Polakow.. ; 

' XXXIV. Pofłanowiono zatym czekać nie- 
przyjaciela za Dnieftrem. .Nim otrąbiona przeł 
prawa, trzeba było dać odpowiedź Włochowi 
Wewellemu. Przybył ten chytrek, iako mowiono 
wyżey, do obozu. Lubomir(kiego z lifiami od A~ 
lexandra hofpodara Wołofkiego; i Ufleima kapi- 
dzego bafzy, który był wyfany z Turek do Wo» 
toch, pod. pozorem fpolney rady, dla fzpiegowa-. 
nia obrotow Wołofkich, i (zlakowania z poblizu 
umyliow Polfkich. Obrali oni tego Włocha, da-. 
"mmo 00M Ny 


as — m ZZO 


s 


(c) Dyaryufz :- Sonieskr[26 27 KÓRIERZYCKI 7355 
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honorem. Dla tey przyczyny wyfyła fię do nich z===g= 
i do wezyra polet, ażeby ufłnie z niemi traktos R. P. 
wał o kondycyach pokoiu, do którego oni pier- 16341. 
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j wizy mu lifty z nadzieią pokoiu, ieśliby Polacy” 
R. P. fami tego żądaiąc, wyfłali iakiego poważnego mg- 
K62I. ża, żeby z Turkami traktował o fpofobach za- 


trzymania woyny. Chciano tym chytrym pofel= 
ftwem albo ułudzić Polakow, żeby fię w nadziei. 
pokoju mniey gotowali na woynę: albo ich upo. 


dlić prożbą poprzedniczą z boiażni broni pagań-- 


fkiey, Lubomiriki, dawfzy Wewellemu ucho we: 
wfi Piątniczanach, zatrzymał go do przybycia 
Chodkiewicza w arefzcie uczciwym, w którym 
Włoch przez dni czterdzieści ośm  przefiedział, 
Chodkiewicz nie chcąc fię iawnym pokazać O. 
fmana nieprzyiacielem, i woląc doświadczyć, ieśli 
Turcy prawdziwie pokoju pragną, przyzwał do 
fiebie Wewellego. Czyli Włoch zmyślił boiaźń, a. 
by co wyłudził; czyli go, iako fam potym przed 
Jakubem Sobiefkim powiadał (d), mężna i powa. 
żna pofłać Chodkiewicza fłrachu prawdziwie na- 
bawiła; ledwo wfzedł do hetmana, upadł na zie- 
mię, i drzeć począł, Podniofi leżącego hetman, 
a po taiemney z nim famnasam rozmowie, od- 
prawił grzecznie, przydawfzy mu, za radą wovfko- 
wą, Teofila Szemberga z lifłami do wezyra: do 
Ufseima zaś z hofpodarem w ten fpofob odpifał, 
Ze w ręku Turkow zdawna bvł pokov lub woy- 
na: że Polacy nie dobrowolnie, ale od nich przys 
mufzeni chwycili fię oręż”, Nie ieft rzeczpofpo- 
lita daleka od zgody, byleby ta nafłąpiła z iey 
hono- 


iioa mamaaa PO EEY aa AEA 


(d) Somrkski belh Choc, 28,| 


wfi zaprafzaią. Ze fłoią pogotowiu, i na iednym 
prawie placu ztykaią fię z fobąftoią fzable z trakta- 
tami, śmierć i przyiazń, Co fobie z nich Turcy 
obiorą, na to Polacy chętnie przyftaną. Wrelzcie 
Chodkiewicz maiąc podeyrzańy pokoy ze ftro- 
ny Tureckiey, lubo go w tey woyfka fzczupło” 
ści nader było potrzeba „ wyprawiał ufławicznie' 
fztafety do Kozakow, nalegaiąc na' nich, aby (ię 
pośpiefzalij « tym czafem otrąbić kazał po' obo= 
zie, aby fię każdy pułk miał pogotowiw do prze 
prawy. 

XXXV, Potrzeba było moft budować. Za. 
chodziła niezmierna trudność w uięciu rzeki, bys 
fro miedzy fkaliftemi brzegami płynącey. Zerwa- 
na pierwfza robota popędliwością wody; tak da~ 
lece, że dla ułatwienia prętfzey przeprawy, mu- 
fiat Chodkiewicz wyfłać Odorowikiego rotmiftrza 
pancernego (e) w gorę aż ku Zydaczowu, -który 
pozabierawlzy wfzyfikie promy na przewozach, 
rozkazał one przyciągnąć pod oboz hetmańfki, 


"Po rożnych daremnych, w naprawie pfuiącey fię 


ufławicżnie machyny, ufiłowaniach i kofztach (£) 
podiął fię nakoniec profły iakiś i lichey pofłaci 
wieśniak, (iedni go Łitwinem , drudzy. Rufinem 
dla fławy prowincyi mieć chcieli) który mo- 

Tom II. Mmij eniey- 
W | = m 


(e) Dyaryufz -Somes 1.| CE) Pzrnycy go, 


ARDE 
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cnieyfzy od pierwlzego, acz i ten pó wielektoć fig 
potym pfował , moft na rzece pofławił. Bil na- 


1631, przod cienkie drągi i paliki, parami one na fkos 


fzykuiąc, aby fię nie tak gwałtownie nalegaiącey 
wodzie opierały, Te dla więkfzey mocy, a trus 
dnieyfzego wzrufzenia, poprzecznemi także palami 
wiązał: na wierzchu zaś kładł belki, a te tarcica- 
mi pomościł (g). "Fa fztuka, acz z weyrzenia pro- 
fta, lecz mocnieyfza nad pierwfzą, dała fpofobność 
do przeprawy ze wfzyfikiemi woiennemi zawadami, 
gdyby uftawiczne hałafy i klotnie prętfzego mar- 
{zu nie trudniły, Druga była przyczyna leniwe- 
go przechodu, ufławiczne w obozie tumulty. Za. 


raz na początku Sierpnia, za rozfianą fałfzywie- 


od kilku złoczyńcow wieścią, że hetmani miafte- 
czko Zwaniec, dziedzićłwo zmarłego świeżo Kali. 
nowfkiego fłarofty Kamienieckiego znieść kaza- 


Ji, rzucił fię naprzod motłoch obozowy, chę- 


tny zawfze takowym okolicznościom, na rabunek; 
biegli za nim pacholikowie, więc inna czeladz, i 
piechota: tak dalece, że w krótkim czafie tniafle. 
czko owe na łup podane, i kilka wfi z gruntu 


zniefionych zofłało. Chorował na ow czas Chod. 


kiewicz: pobiegł Lubomirfki hetman polny z puł- 
kownikami i infzemi rotmiftrzami, dla zahamo- 
wania fwywoli; a po pilney inkwizycyi, kilku przy: 
wodźcow obiefić kazał (h). Nafłąpiło gorfze od 
pierwfzego 
Cg) Dyaryufz -- KontnRzy-|Skr 27. I 
Csi 735, Purnycy 90. Somie-| Çh) Dyaryufz. 


Í 
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pierwlzego zamiefzanie. Szemrało naprzod poci- 
chu, a potym za odezwą śmielfzych, iawnie żołnier- 
ftwo na tę przeprawę. Poco, mowili, rzekę prze= 
chodzić, ieśli w nieprzyiacielfką ziemię głębiey 
iść nie będziemy, i tylko pod Chocimem na gra= 
nicy obozować: Pomnażał fię rozruch nieukon* 
tentowaniem powfzechnym: ponieważ żadna cho- 
rągiew nie była upewniona w przyznaniu fłużby: 
każda rota ćwierci [obie rachowała, według zda- 
nia fwoiego: zaczym uftawało poflufzeńftwo; fze* 
izyły fiş fkargi na zwierzchność; odprawowały 
fię leniwo firaże; a tym opiefzalcy czyniły fię 
przeprawy przez rzekę (i). 
|. "XXXVI. Widział dobrze Chodkiewicz, iakie 
z tąd złe wyniknąć mogło, mianowicie będąc pobli- 
zu nieprzyiaciela : przeto nie zwoływaiąc koła żoł- 
nierfkiego (k), gdzie pofpolicie więkfze zamiefzanie, 
a wzgromadzie ludzi pewnieyfza wzgarda doftoień- 
fiwa hetmańfkiego, odfyłał cifnących fię ze-fkar- 
gami do komifarzow na przyznanie fłużby. Lecz 
i komifsarze, bez przyfłaney fobie od króla fey- 
imowey inftrukcyi, niechcąc narazić powagi ko- 
mifsarfkiey, odfyłali z niczym towarzyfiwo do 
Chodkiewicza. Długo było tych wzaiemnych od- 
fyłkow: nakoniec fłaneło na tym, że komifsarzę 
dobrym raczey domyfłem, niżeli pozwolonym 
prawem ` (l), zafieść mufieli ze Stefanem Poto= 


po R. wr mono mereen ar 


3 G) Dyaryufz == SOBIESKI 
29 


% 


(k) SoBiFski 20, 


Wi, gy A 


koczsznonnoniczzeraj 
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C) Dyaryulz, bono magis je» ; 


866  HISTORYA JANA KAROLA 


=== ckim ftarofią Kamienieckim i pifarzem polnym ko; 


ĘÓAI. 


ronnym nad reieftrami woyfkowemi, dla przy. 
zaania fłuźby, a hetman decydować, Uczynione ta. 
kie rozporządzenie. Wyiąw [zy prowiantowych,pla- 
tnych od powiatow, oraz wayfko Litewfkie, ktg- 
re pieniądze brało ze fkarbu, . przyznana fłużbą 


„rotom koronnym od tego dnia, którego albo do 


obozu wefzły, albo fię przed pifarzem polnym 


lub namieftaikiem iego pifały, albo dały znać o` 


fobie pifarzowi polnemu, że fię były gotowe pi- 
fać na ściągnienie, Pozwolone chorągwiom, któ. 
re od Sląfka Prus i Kuiaw. przyciągnęły, cztery, 
Mazawieckim i Podlafkim trzy, a Malopolikim 
dwa tygodnie (m). Na wykonanie tey ufławy na: 
znaczył Chodkiewicz dzień czternafty Sierpnia 
a z komiflarzow Jakubowi Sobiefkiemu woiewo: 
dzicowi Lubelfkiemu ze Stefanem Potockim pi- 
farzem zlecił, aby napifali porządek wiernie, zwa« 
żaląc i czafu okoliczność, i-mieyfea odległość 
którego kto i kiedy do obozu przybył, Dwa dni 
ha tey robocie firawiono (a), zofławniąc iednak 


„do oftataiey woli krolewfkiey zupełne rozrzą- 


dzenie: co że fię królowi podobało iefi 

„ przyniefione 
wkrótce z Warfzawy lifty potwierdziły (o). Mię- 
dzy innemi fzczęśliwego woyny tey powodzenia 


znakami, był i ten niepośledni, że lẹ woyfko 


as  „ROTA 
xemplo quam sonsejso iure Prar.| „Cn) Soniksir 30.  : 


SECKI. (o) Te lift fzł 
(m) Dyaryufz. lSłespaia. Dyana ed 
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koła nie doniagało, a po pierwfzym zaraz ogło- ==: 
fzeniu przyznaney fłużby, kontentuiąe fię kartka R. Pe 


imi, które każdemu rotmifirzowi pilarz polny ro- 
zdawał, ufpokoiło fię powierzchownie, pokrywa- 


iąqc fkromnością i pofłufzeńftwem, taiemne'z de. 


cyzyi fłarfzyny nieukontentowanie (p). 
XXXVII. Po odprawieniu Wewełlego (q) a 
ufpokoionych żołnierfkich rozruchach, przecho» 
dziło poweli woyfko moftem i promami na Wo- 
łofzczyznę. Prefzedł naypierwey Lubomirfki z 
trzema pułkami ofmego dnia Sierpnia (r), i fla. 
nął obozem pod Chocimem. Poiechał do niego 
Chodkiewicz z Angielczykism iednym, z regi- 
mentu Lermuta, gdzie z kollegą plac na oboz 
przyfzły, i obwarowanie onego upatrował i ro- 
zmierzał (s). Nazaiutrz zaraz wyfłał Lubomirfki. 
Lipnickiego, dla przyfpofobienia żywności w głąb: 


Wołofzczyzny. Składała fię ta czata z całey ics- 


go chorągwi kozackiey od r50 koni, a go firzel- 
cow Rychtera Infiańtczyka, i kilku fet pocholikow 


z rufenicami (t), Nie wielką Lipnieki przypro= 


wadził z fobą korzyść, uchybiwfzy lepfzego os 
błowu dla nieoftrożności, Podemknął fię pod Se* 
ret, miafłeczko leżące nad Prutem, gdzie na iar=' 
mark wielka moc Multańczykow i Ormianow 


. przybyła. Wrzafkliwe naizych podeyście dało czas” 


jatimar= 
Daenen rea pra rm ara ANERE 
( p) Dyaryvufz. | (1) Dyaryufz. 
(q) Odprawisno go 4 Sier-| (s) Dyaryufz, 
pnia. Dyaryufz, | 09 Dyaryuiz 


I621: 
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So R iarimarkowym do odporu i ucieczki: poftrzeliwfzy. 


Ee 


1621. 


"Tatarfkiego kofza uśli. 
wycieczka Lipnickiego Chodkiewiczowi, który do- , 


mu dwoch ludzi (u), i bydła tylko: kilka fet fztuk 
w plonie zofławiwizy, z drożfzemi rzeczami do. 
Nie podobała fię tą 


brocią raczey, niżeli gwałtami chciał przychylić do 
fiebie ziemię Wołofką,. 6 którey wierności i przy: 
chylności ku Polakom wiele mu Piotr, fyn Symos 
na Mohyły, niegdyś woiewody Wołofkiego obiee, 
cywał: "Ten Piotr będąc wygnańcem i tułaczem,. 
gdy obrońcę i opiekuna fwoiego Zołkiewfkiego 
utracił, całego fiebić i wfzyftkie nadzieie na Chod- 
kiewiczu pokładaiąc, przytulenie i ufność w nim. 
znalazł, Obawiał fię z drugiey ftrony, czuły na 
wlzyftko „hetman, żeby roziątrzeni ucifkiem. Wo. 


łofzyni, nie mścili fię krzywdy f(woiey na powrar, 


caiącym z polelftwa Szembergu. Dla czego, lu- 


bo nam woyfko mocno farkało, że żołnierzom 


głodnym. i bezpięniężnym: bronił zdobyczy w zie. 


„mi nieprzyiacielfkiey, otrąbić kazał w obozie, a. 


żeby fię żaden z woyfkowych: nieopowiednie na - 
rabunki nie wykradał, Atoli Bernacki, Wołofzyn, 
herfzt łotrzykow fwoiego narodu i podfzezuwacz, 
wypadłfzy z zafadzki na nafzych, dla żywności i 
drew (prowadzenia daley zabiegłych, wielu koni i 
wozow pozbawił, wielu połapał: refeta, utraci» 
wfzy fwoich pięćdziefigt, ucieczką fię ratowała 
(w). E XXXVII, 


(u) Pacholika pana Pai» i 


ka i porucznika hetmańtkiego| (w) SoBresi 3%.  Dyaryę 
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XXXVII. Gdy moft zupełnie fporządzeno, 
przefzła refzta woyfka przez rzekę dnia 16 Siers 
pnia. Ochota w tycerfłwie nadzwyczayna, Ode 


głofy trąb, kotłow i bębnow, świetność rozwitych 


chorągwi, rżenie koni, a połyfk rozlicznego aręe 
ża, poważny i ftrafzny razem fprawowały widok. 


 PEFLZUZZOWÓAJECERCAZYWE 
— 
* 


R. Ep. 
1641, 


Ciefzyli fię wlzyfcy, maiąc ufność w Bogu, żew . 


„tey ziemi, gdzie gniew: {woy nieraz na narod nalz 


wylewał, miał łafkawfze pokazać oblicze, a mo- 
gilami pogańfkiemi pokryć kości braci ukocha- 
nych. Chodkiewicz wiekiem i fłabością na fiłach 
zwątlony, lecz na umyśle krzepki, fypiąc z twa: 
rzy poftrach woienny, fiedział w zbroi na dziele 
nym rumaku, a fkinieniem i byftremi oczema 
ferca dodawał (x). Mieyfce obozowi wyznaczo- 
ne w okolicach Chocimia, pufłego na ow czas 
dla ucieczki miefzkańcow. Obral ten plac Chod» 
kiewicz, iako fnadny do zawarcia okopu, i zdol- 


"ny do bitwy, gdyby iey potrzeba było. . Z ies 


dney ftrony otaczały go fkalifte Dniefira brzegi ` 


z padołami i wzgorkami: z drugiey, krzewiny i 


lafy, pelne drog krętych i wąwozow zatoczyftych,. ` 


zdatiych do zafadzek, Srzodkiem przelegała fię 
rownina, fpofobna do zwabienia pohańcow, iztara 
cia fię z niemi, nie tak atoli-przefłworna, aby' 
fię na nicy z nawala: fwoią nieprzyiaciel mogł 
wysforować, użyć dil całych wedlug mysli. Tyt 
obozu zafłaniał zamek, na wyfokiey i przerwaney: 


Tom Ih =. Na fkale. 


czary a eaaa a WRZE 


(x) SoBIESKI. ij 


4 


„iwan 
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U 


R 


376 ` HISTORYA JANA KAROLA 


biiaiący fię, zakolał biegiem na lewą ftronę, Tu 


X621. ftanal Chodkiewicz z Litewfkim ludem, Przy bo: 


ku iego były dwie cerkwie Rufkie: bliźlzą dree 
wnianą opanował Donhoff z piechotą, i tam fię 
ofzańcował: przy murowaney*ftanąqł Kochanowfki 


„ze fwoiemi regimentami: a co było między niemi. 


imieyfca, związała go i ofiadła Niemiecka piechota, 
Plac pozofłały ciągnący fię ku Dnieftrowi zofła: 
wiony ftanowifku Rufinowfkiego z Liffowcami i Za» 
porożcom. Na prawey fironie ofadził woyfka ko- 
ronne hetman polny Lubomirfk': śrzodek zofta* 
wiony dla pułków z królewiczem Władyfławem 
przybyć maiących. Po drugim brzegu Dnieftru 
ufypany wał z przekopem przy moście, i ludźmi 
z potrzebę opatrzony, dla beśpieczeńftwa dowo. 
zu żywności z Podola, i dla ułatwienia przyby: 
cia. woyfk królewiczowikich. Procz tego, ulła. 
nowione porządnie na mieyfcach albo fłablzvch, 


(albo podevrzanveh liczne ftraże; ufadzone dzia: 
ła z należytym dla pufzkarzow i machin ubeśpie- 


czeniem: otrąbione po. całym woyfku ordynan- 
fe względem fnbordynacyi, z taką furowością, że 
gdy ochotnik iakiś wyfyłaiącego na czatę rotmi. 
firza nie ufuchał, mowiąc: że pola tylko powi: 
nien był pilnować, zaraz go ściąć kazano. Przykład 
jednego, utrzymał wlzyfikich w karności i pofu- 
fzeńltwie, © 


KONIEC ESIĘGI CZWARTEY. 
TOMU H 


fkale zbudowany, o którego krawędź Dnieftr o: ⁄/ 


| 


> 
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* 


i Ciągnienie Turkyw ku Dunatówi: Tatarow ku 
|. „Budziakom. TI Przeprawa ich przez Dunay. 
IM. Wycieczki mafzych na Wotofzczyznę. Wóyfka - 
zciągaią fie opiefzale, NV. O Konafzewiczu flar- 
. Jeym woyfk Łaporozkich V. Oboz pomnaża fig no- 
"ym ludem: Bomyslne nowiny o Żaporećcach, Ich 
uterczki z Tatarami, VI. Nidbesrpieczenfiwo Koza- 
kow i męffwo onych. Przypadęk Konafzewicza VIL 
Tatarzy napadaią na nafz oboz. VIII. Chodkiewicz 
woyjko wyprowadza w pole: klefka' Tatarów. IX. 
Nteporządek i inne wady w obozić Pelfkim. Pofcl- 
Siwo Wowellęgo i Szemberga. Trwoga w obozie i 
przygotowania. X. Turcy zblizaią fie: ich liczba d 
fty. XI, Chodkiewicz [zykuie woyfko przeciwko Tur- 
kom, XIII. Mowa żego do rycerfwa. XV, Bitwa 
, z Turkami. XVII. Tatarowie leniwie czynią, leh 
zwady domowe. Rady woyfkowe wzgledem przewie« 
kania woymy. XIX, Chodkiewicz bitwy walney pra- 
gnie. XX. Władysław królewicz do obozu przyby= 
wa. Woyfko żego za Dnieftrem zofłaie. Ofman Po. 
lakow do bitwy wyzywa. XXI, Szturm przypufzcza 
do obozu. Odegnany zewfząd. XXII. Chodkiewiez 
ubespiecza fkrzydło fwoie. Turcy attakuią Lubomir- 
Jkiego i Zaporożcow niepomysinie dia ficbie, XXIV 
Kozacy zapędzaią fig do obozu Tureckiego, Chod- 
kiówicz bogu dziękuie, XXV. Ofman rozpacza. Ra- 
` dy woyfkowe. XXVI. Okrucieńfiwo w obozie nafzym. 

Karn 


Kara winówaycow. XXVII. Spokoyność w woyfku 
Tureckim, Tatarfkie zagony, Odprawa Wowellego. 
XXVIII. Nicbeipicczelfiwo nafzych ż klefka. XXX. 
Turcy poraženi. XXXI, Chodkiewicza odwaga i 
zwycięfiwo. XXXIII. Podlega naganie. Duma pogan 
ponizona. XXXIV, Rożne nafzych awantaże. XXXV. 
'Głod, powietrze i bunty w obozie, XXXVI. Rada 
Wwoicnna wzgledem wyprawy nocney, XXXVII. Szyk 
woyfka nafzego. XXXVII. Defzcz nagły tamuie 
przedfięwzięcie. XXXIX. Wewelli o pokoy traktuie, 


Nafi chcą powtornie uderzyć na oboz Turecki. XL. 


Zaporożcy m.ł.fkani, XLI, Zeliújki do Turkow po" 
stuny. XEIL Nowe ufiłowania nieprzyiacie(fkie. Ka- 
rakafza klęfka. XLIV, Chodkiewicz fortelem wage 
So w postufżeńftwie à fłatku utrzymuie. XLVI. 

` Kozacy na eboz Turecki napadatą. Słabość Chod- 
„kiewicza, Rada wotenna. XI NVI Odmiana bezy- 
row. Zelinfki z nadzicią pokoju powraca. XLVI. 
Rozne utarczki. XLIX. Chodkiewicz. umiera, Kre- 
tkie opifanie życia iego, i pochwały, 
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Zis fig tym czafem Turcy z rożnych 
mieyle kw Dunaiowi, pod wodzą famega Q+ 

fimana, Wyiechał om z Carogrodu w zwyczayney 


mouarchojn Azyatyckim pompie i okazałości, dnia 


fiodmego Maja. Procz licznego: dworu, zły «a 
nim woyfka Stambulfkie do' Adryanopola; iako 
do powlzechney mety, zkąd fię „wfzyltkie ku Du- 
naiowi rufzyć miały. Było z nim jańczarow 44,000 


Tom Il. Nai pod 


o ro 


R R 
1631, 


JE ; = ; u Ę ad 
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i === = pod dziefięcią chorągwiami, i fiedmią buńczuka- : 


frówawlzy u Adryonopola całą tę potęgę, I 


| R P. mi (y), fzpahow czyli iazdy dziefięć chorągwi: in- 


nego ludu dla fłużby i wfpaniałości noc miezmiet: 
na. Prowadzono dział polowych 360, procz bus 
szących, które morzem na katarach ku Białogro- 
dowi popławiono. Cztery fłonie niofły na tobie 
namioty cefarfkie: na których potym w obozie 
zawiefzano dzwony dla znaku, kiedy woylka w 
pole wychodzić miały: fzło wielbłądow z kaffą 
żołnierfką „w lewach, oraz z bagażami rożnemi i 


żywnością 10000 przy każdym z nich na fiodle- 


była kopia z proporcem (z), co pozor ogromne: 
go woyfka fprawowało. Przyciągnęły do tegoż 
Adryanopola dnia 8 Czerwca inne woyfka: Szam- 
fkie pod 20 chąrągwiami do fta tyfięcy; Alepfkie 
pod ro chorągwiami do piąciudziefiąt; Myfsyr= 
fkie pod iedną do piciu tyfięcy: przy tym do 
kilkwnaftu tyfięcy ftrzelcow, których rożni bafzo. 
wie i beglerbeiowie z fobą, dla flraży fwoiey i 
pomocy jańczarom, przyprowdzili (a): Ofman zlu- 
ftrowa- 


w 
(y) Dyaryufz albo relacya |wfkiego. »-- Worecki z ped 


tego marfzu, oraz fpecifikar 
cya ludzi pod tytułem: Ordy. 
nek wytązdm cefąrza Tureckie 
go, vapifany od tego, ktory 
„fię itam znaydował, z M$, 
Chodkiewiczowfkiego. -+ Zbi- 
gniew Silnicki w liście do Lu- 
bomirfkiego hetmana polnego 
"z Chocimia 13 Lipca. 

(z) Relacya |erzego Wore- 
ckiego z MS. Chodkiewiczo: 


chorągwi Donhoffa wzięty pod 
Cecorą, uciekł. potym z wię: 
zienia. Według niego, bylo 
woyfka przy Ofmanie 750062 
Arabow 30000, Grekow, Or, 
miąnow, Serbow, Bulgarew 
47000. Jańczarow 10060. 

(a) Dyaryufz wyżey cyte- 
wany. Relacya więźnią de 
czyna w tymze MS, 


wych urzędnikow pofłanowiwizy, rozkazał woy. R. P. 


fkom Alepfkim ku Gałaczowi, a Szamfkim ku 
Siliftryi ciągnąć przodem: fam zaś za niemi ze 
Stambulfkiemi dnia ro Czerwca śpiefzno rufzył, 
Przyczyną tego pośpiechu były wycieczki Koza. 
kow na czarne morze; którzy, wypadaiąc na fwo- 
ich czaykach, wielkie Turkom fzkody czynili. 
Wpadli naprzod około Białogrodu, gdzie fię ścią- 
ała ciężka artylerya : rozgromili Turkow lub 
wyśiekli. Udali fię potym ku Stambułowi, wypro- 
żnionćmu po części z woyfk Tureckich: zburzyli 
wieżę Jedykułę w tym rozumieniu, że xięcia Ko- 
reckiego wziętego dawniey po Cecorfkiey klęfce 
olwobodzą. Nakoniec powracaiąc pomknęli fię 
Dunaiem aż pod Gałacz, gdzie także wiele po- 
gańftwa natłukli. Gdy Olman ciągnął ku Dunaio: 
wi; z drugiey firony z za Dniepra i Dniefira fy- 
pały fię hordy Tatarfkie ku Budziakom. Prowa. 


dził wfzyfikie Ham Krymfki, maige pod komen- 


dą (woią 1oo00 Czerkiefow, 1ooco Nahaycow, 
10000 Białogrodźcow: refzta ię fkładała z Krym- 
cow: wfzyfikich liczba wynofiła do ftu: tyfięcy. 
Ciż Tatarowie zrobili moĥ na Dnieftrze mię- 
dzy Tehiną i Soroką (b). Straż Dunaiu trzymali 
Multanie, Serbowie, Bulgarzy i Węgrzy Gaboro- 
wlcy, pod zwierzchnością Turkow*dla beśpieczeń- 
= flwaą 


d 


(b) Dyaryufz Chodkiewi- gow i więżniow. 
zowfki w powieściach śżyie.| 


ZEW 


głowe cze 
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ftwa od Kozakow po rożnych mieyícach, aby 
przez tę rzekę nie wypadali. Raduła hofpodar 
Multańfki fłał w 1800 koni pod Zrufzczykiem, 
Hofpodar Wołofki z dwoma tyfiącami ludzi, zło- 
żonych z Turkow, Tatarow i Wołofzy pomknął 
fię od Jafow ku Dunaiowi, i zbudowawizy moft 
na Prucie nie daleko Giorgo, tam fię z woyfkiem 
fwoim obozem położył. Porownano wlzędy dro- 
gi z wielkim peśpiechem, dla łatwieyfzego i pręte 
zego przechodu. 

II, Poczęły fię woyfka Tureckie przeprae 
wiać przez Dunay, częścią na łodziach, częścią 
moftem na początku miefiąca Lipca. Część lu- 
dzi, która przybyła do Gałacza, wfiadała na czay» 
ki, i płynęła Duniem ku Izmaelowi, Inni przye 
bywłzy do] Izmaela lądem, przewozili fię tam z 


działami polnemi na druga ftronę. Halil bafzą ze 
fwoim udziałem i wielą galerami zbliżył fię pod. 


Kilig, Refzta z cefarzem ciągnęła ku Obłuczycy, 


"gdzie tak wielki moft od wyfpy do wyfpy rzu* 


cono, że na nim naywięklze wozy toczyć fię i 
miiać fiebie wygodnie mogły. Zerwał fię atoli 
ten molt w przytomności Ofmana, ze firatą kilku 
armat, kilku fet bawołow i wielu ludzi, za co 
rzemieślmikow na pal powbiiano. Zciągmenie 
woyfk powfzechne wyznaczone było w Beflara* 
bii, między uyściami rzek Dunaiu i Dnieftru, a 
między Kilig i Białogrodem. Wfzyfikie prawie ze- 
fzly fię w pośrzodku mieliąca Lipca, pod komen- 
dą Huffeim bafzy wezyra, jańczaragi, i dziefięciu 
więkfzych 


* 
* 
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więkfzych bafzow, a po odprawionym bayramie 


rufzyć fię miały ku Dniefirowi. Sam cefarz Tu= R 


recki bayrawował nie daleko Cecoty (c), zofławi- 
wfzy pozad przy Dunaiu Halil bafzę, dla ftrzeżee 


RARE WSZERZ, 
P. 
IGA Ta 


nia moftu, oraz żywności, którey do ftu galarow 


naładowanych Dunaiem fpławiono. Ta aczkolwiek 
tak fłrafzna co do liczby po'ęga, nie była wfpar- 
ta ani chęcią wocwania w Tvrkach, dla wpoio* 
nego zabobonnemi proroćđiwami n emania od 


„muflego i derwifzew, że fę ta woyna nie pos. 


wiedzie, ani miłością ku płochemu a popędliwe- 
mu O©fmanowi, sni nakoniec należytym artyle. 
ryi opatrzeniem. Nie było w obczie wielu zdol- 
nych między pogańitwem pufzkarzow. Francuzi 
z Niemcami, których liczono do fiedminfet w 
Stambule, fkoro tylko ogłofzono weynę z Pola- 
kami, wfzyfcy prawie pouciekali: że ledwo ich 
fześćdziefiat zofłało. Umierało wiele żołnierzow 
nieprzywykłych do dług ey podroży, trudow woy- 
fkowych, i pułnocnego powietrza, Końie pod fzpa- 
hami i inną kawalervg albo zdychały, albo znę- 
dznione nie wielką obiecywałv pomoc. Chciało 
fię iednak zaciekłemu Ofmanowi woyny, a lofy 
go nielzczęśliwe naprzod do znacznych fzwan- 
kow, potym do utraty życia famego powoli fpo- 
iobity, RO 

IT, Na odełos zbliżania fe Tvrkow, potrze. 


` ba było wywredzieć fię pewniey o ich obrotach, 


oraz 
Drenar | m WZORCE „PROROKA, a NA AAAA, 


(c) Rełacye rożne fzpiegow |w MS. Chudkiewiczewikime 


R. 
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gene Oraz wyfłać iak naypilniey do królewicza i Ko» 
P. zakow Zaporozkich, aby do głownego obozu przy-. 


1631. bywali. Wyprawił Chodkiewicz tegoż famego 


dnia, gdy woyfko przefzło (d); do Jaffow Węs 
grzyna Fekiety (e) rotmifirza pancernego, a ma- 
lo co przedtym Kopaczewikiego z Byczkiem Wo- 
łofzynem (P), i Mofzczeńlkiego rotmiftrzow 2 
podiazdami na odwidki, Kopaczewfki zapędziwfzy 
fię aż ku Soezawie, nic pewnego nie przyniofł. 
Mofzczeńfkiemu noc ciemna fkutek zamyflow 
zagrodziła, Napadłfzy u Pruta na Wołofkie Opry»: 
fzki (g), nie umiał naprzod rozeznać, czy to byli 
fwoi, czy obcy. Mowa wydała. nieprzyiacioł. Rzu- 
eil fię na nich oślep Mofzezeńfki: lecz gdy po: 
znał, że ludzie iego fami fię z fobą firzelali, w 
tumulcie owym i pomroce, dał znak na odwrot, 
i z niczym do obozu powrocił Lepiey fię udała 
Fekietemu: przyprowadził on iednego Wołofzy= 
ma, znaiomego {obie dawniey w flużbie Turec. 
kiey. Ten zgodnie z innemi fzpiegami doniofl: 
że Alexander hofpodar Multanfki, przeftralzony 
od Kozakow, Jafly opuścił, i złączywfzy fię z ho- 
fpodarem Wołofkim polzedł ku. Cecorze, okolo 
ktorey 

(d) 16 Sierpnia, Dyaryufa | CE) Kopaczewfki dawniey' 

(e) Fekiety: w czalie tran- | rotmiftrz między Liffowczy- 
zakcyi pod Bufzą uciekł z|jkami pod czas woien Mofkie- 
woyfka Skinder bafzy do Zoł-|wtkich. s- Mofzczeńlki |dwo= 
kiewikiego, Służył potym |rzanin Lubomirfkiego hetma: 
wiernie i dzielnie ped Chod-|na, ` 


kiewiczem pod czas oftatniey| (g) Rabufie, rozboycy. 
woyny z Mofkyą. £ F > : ać 


a 
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którcy inż Ofman znaydował fig. Pomnażała tro- 
fkliwość hetmańfką opiefzałość Zaporożców, wło- 
czących fię po Wołofzczyznie i Podolu, tudzież 


pułku królewiczowikiego, i Liffowikich chorągwi, 


Królewicz bawił ię we Lwowie, oczekuige z wiel- 
ką niecierpliwością na ludzie i artyleryą. Ciągnę- 
ło leniwie towarzyftwo ; a piechota Niemiecka, 
podrożą i upałami znędzniońa zdawała fię pra- 
wie czołgać. Wiele z nicy umierało na biegunki, 
z melonow i ogurkow lakomie pożeranych; wie» 
le'uciekało, lub ich na drodze dla chorob zofła- 
wiać mufiano. Ledwo przy końcu Sierpnia przy: 


Taly działa, nie w tym, iak- fiẹ fpodziewano, po» 


rządku i dobroci. Trzeba było iedne na nowo 
ofadzać, drugie odinieniać (h). Wyfłani do kró- 
lewicza Stanifaw Zorawińfki kafztelan Bełzki 2 
Jakubem ŚSobiefkim woiewodzicem Lubelfkim (i) 
z prożbą i zaklinaniem, aby co nayrychley przy- 
bywał, do Kozakow zaś Zaporozkich Bohufzewicz 


rotmifirz pancerny. Frafował fig niemniey Chodz 


kiewicz z przybycia Konafzewicza Kozaka, bez 


/pewney o iego towarzyfzach. wiadomości. 
IV. Piotr Konafzewicz, nazywany pofpolicie 


od Kozakow, którzy fwoim pobratymom przy» 
imki radzi nadawać, Sabaydacznym, był, urodze- 


niem z gmina Ukraińfciego. Odwaga, męftwo, 


Tom. IR 05 dziel- 


arma 


m m 


© (h) KomieRzycki. =- Dya- |czem pod Protoznym, Wrocj- 

ryufz z bibl. xiążęcia Adam | |li fię pod Chocim 24. Sierpnia, 

Gzartoryfkiego, D eryn i ; 
(i) Spotkali fię z krolewi- 


R. P. 
1621. 
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dzielność i roftropność włożyły go w poczet nay. 
walecznieyfzych czafu tego w Polfzcze woiowni: 
kow. Czerń kozacka brała go częlto za wodza 
dla cnoty żołnierfkiey, a zrzucała dla oftrości; że 
łotry, hultaie i warchoły śmiercią karząc, krwi 
ich mie żałował, a gorzałki z niemi nie pił, Jle 
razy Zaporożcoim przywodził, wfzędy zwycięltwa- 
mi fłynął. Lękali fię go Krymcy, których częfło 
około Perekopu płofzył, i zdobycz odbiiał, Za» 
fużył fobie na woienną fławę, flużąc królewiczo- 
wi pod czas ofłatniey na Mofkwę wyprawy, ze- 
pfuciem i wycięciem Kaługi z innemi miaftami 
Mofkiewfkiemi (k). Nie lubili go Turcy, że w 
ich kraie, aż ku Stambułowi na czaykach za» 
chodząc, lupił one i w perzynę obracał. Obrząd- 
ku fwoiego zagorzały miłośnik, pałał nie zbłaga- 
nym gniewem ku unitom i katolikom. Wrefzeie 
wierny. królowi i rzeczypofpolitey fłatecznie, ie- 
fzczeby fię może i po chwalebnie odbytey na 
„Chocimie woynie dał lepiey narodowi fzacować, 


gdyby go zbytnia lubieżność prędzey do śmierci: 


nie przymknęła (l). Zrzucony pod owe czaly z 


'hetmańftwa od gminu, wyfłany był od niego do. 


Warfzawy, dla umowienia fię z królem, względem 

nafłępuiącey woyny: gdzie mile przyięty, i udarzo- 

ny, pówracaiąc: do fwoich z pomyślnym  legacyi 
y fkutkiem, 


ROZA moema OO 


(K) Obacz wyżey na kar- | goż roki, STAROWELSKI fn 


bie. ` bellator. Sarm. 
C1) Umarł przy końcu te.| : 


fkutkiem, zaiechał do obozu Chodkiewicza w 
mniemaniu, że iuż tam woyfko kozackie, znaydzie. 
Buławił na mieyfcu iego w Zaporożu nieiakiś z 


oftatniego motłochu wybraniec, przezwany od 


Kożakow na fzyderftwo Borodawką, od imienia, 
brodawkę w rufzczyżnie znaczącego, Gnulnością 
tego opilca. fłało fię, że Kozactwo, zamiafł cigs 
gania fię do obozw Chodkiewicza, łotrowało tyl- 
ko, włocząc lig po Podolu'i Wołofzczyznie. Tro- 
fkliwy hetman o: iak nayrychleyfzę przybycie po- 
fitkow Ukraińfkich,, przyjąwizy iak naynczciwiey 
i udarowawfzy” Petrwka „wyprawił go natych- 
miaf nadbrzeżem: Dwieftru,, dla fzukania roda- 
kow: a dla beśpieczeńftwa w podroży przydał mu 
dwie roty pancerne z rotmiftrzami Annibalem i 
Mołodeckim,. dworzaninem Lubomirfkiego kolle- 
gi, człowiekiem znaiomym kozactwui od niego 
kochanym (m). 

V. Nadgrodziły w“ krótce przefzły fmutek 
pociefznieyfze nowiny. Pomnażał fię oboz nowe: 
mi coraz przychodami zacnych ludzi,i woyfk świe- 
żych, z których fię ofobny pułk uforniował, do 
dwoch tyfięcy i fu głow wynofzący (n) Miko- 

Tom- AR to Ooij , Tay: 


(m) KosieRzycki -> So- |Ż0zu wokodzili, U/farze Piekar- 
BIESKI - PIASECKI -- Perny-|!fkiego 150. Kozacy alias pane 
cy -- Dyaryufze. cern? Dębititkiego 100. Poręb= 

(n). W fpecyfikacyi pułkow | (kiego roo, Bohufzewicza 100, 
wybraney z MS. xięcia Ada- | Kałufzewikiego zoe. Anniba+ 
ma Czartoryfkiego zbayduiejla 100. Szwaliúfkiego 100. Pie. 
fię artykuł ofobny pod tytu: {chota Niemiecka Lormunta yop 
łem; Ź ofoóna co potym do» IRyclitera 150. „Raytarewie 
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mamm lay xiąże Czartoryfki, potym woiewoda Wołyń. 
R. P. fki, prowadząc z foba rotę włalnym kofztem zas 
1631. ciężną, i przebiwfzy: fię mężnie z utratą wielu 


` koni przez Tatary, przybył do głownego woy- 


fka. Stanifław Rufinowfki pułkownik Liffowczy:- 


kow, fławny woiownik na wielu mieyfcach w 
Czechach i Szląfku przeciwko Fryderykowi, mia- 
nowicie pod Pragą (6), przyprowadził także fwo- 
ie roty. Gdy fię do obozu zbliżał, niektórzy 
żołnierze, wyfłani po żywność do wiolek okoli- 
cznych, rozumieiąc, iż nieprzyjaciel ciągnie, o= 
ftrzegli Chodkiewicza.  Zatrąbrono na trwogę: 
iuż był hetman kilka pułkow za okopami ulzy- 
kował, a refzta fię do bitwy gotowała: lecz Zo- 
rawińfki, odprawuiący na ow czas firaź dzienną 
że fwoim pułkiem, po pilnych odwiedkach oko- 
licznych lafow , poznawlzy fwoich. z głofu i o- 
dzienia, doniofł Chodkiewiczowi, i rozruch zata- 
mował. Przybyli także w godzinę potym pofło- 
„wie od wodza kozackiego Borodawki. Głową 
tego pofelftwa był Dorofzeńko, pułkownik, mąż 
dla męftwa mołoycom miły, a królowi i rzeczy- 
pofpolitey życzliwy. Doniof on Chodkiewiczo- 
wi, iż Zaporożcy fpuftofzywfzy ogniem i mie- 
| czem 


oz" ZAPEATOTYEY inen ZPA TOY EEA WY 


Krayzera 300. Summa ufl»-| Węgrow przepędził, 52 cho» 
rzoew 150, pancernych 6co.|rągwie i famą chorągiew Fry- 
spad 1050, raytarow 300. |deryka z orlem nieprzyiacie- 
umma wfzyftkich 2,100.. lowi zabrał, i cefarzowi Fer- 
(o) W kilka tyfięcy fwoich|dynandowi II pofiał. SraRO" 
Liffowczykow potężne woyfkolWoLski in bellator, Sarm. 154. 


V 


e zrani ACE 
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czem okolice Soroki i Oryowa, zabrali tam wie- 
le dobytku: oświadczał imieniem woyfka wlzel- 
ką powolność, żądaiąc od hetmana o wyznacze» 
nie mieyfca, gdzieby fię ściągać mieli. Chodkie- 
wicz wyznaczył im Stepanowce do pierwfzey (tra- 
ży, ażeby wfirzymywali tym czafem Turkii Ta- 
tary, a potym obronną ręką przybywali do gło* 
wnego obozu pod Chocim. Za powrotem Doro- 


fzenka, poczęli ściągać fię Zaporożey ku Stepano“: 


wcom, i z Tatarami fzarpać, czyniąc przegrawkę 
dalfzey woyny. Tatarzy dowiedziawizy fię, iż Ko- 
zacy więklzą część moloycow fwoich. na czaty 
wypuścili, uderzyli iedni na czatownikow, dru- 
dzy na fam tabor natarli. Sułtan wydawał iak 
nayfurowize rofkazy hanewi, ażeby ich znofił, ma- 
iąc przedfięwzięcie pierwcy Kozakow wygubić, lob 
ich od woyfka Polfkiego oderwać. Rozefzły fię 
natychmiafł fałfzywe wieici o zniefieniu zupeł- 
nym Zaporożeów: a ten pofirach zatewożył woy= 
{ko nafze pod Chocimem. Znał dobrze każdy, iak 
wiele nafzym na Kozakach zależało. 

VI. Chodkiewicz, dla pewnieyfzey wiadomo- 
ści, wyfłał na wywiadki ku Stepanowcom Lifzkę 
i Kuliczkowfkiego rotmifirzow pancernych. Ci 
nie mogąc na mieyfce dotrzeć, dla zagonow ze- 


wfząd Tatarfkich i Wołofkich, pod przywodem 


fławnego opryfzka Bernackiego, wrocili fię na- 
zad: czym więkfzą iefzcze w obozie nalzym Ipra* 
wili trwogę. Ryli wprawdzie w wielkim niebea 


- śpieczeńliwie Kozacy, lecz ich gwałt pogańlki nie 


przeła* 


BO Po 


1631, 
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przełamał. Przez: całe dni ośm, poki fię z woy= 
fkiem nafzym nie złączyli. (p), potykali ię mężnie 
z Tatarami w dzień i w nocy. Miał do nich 
Ofman złość nieprzebłaganą, rozumieiąc, że gdy 
ich pokona, łacno mu będzie przełamać Polakow, 
Wyfyłał uftawicznyci gońcow do hana , aby ich 
ścigał: i o to fię z nim pokłocił, że ich dotąd: 
nie wytępił. Naymnieyfza od nich trwoga, była- 
dla niego nieznośną, a lada zwycięfiwo walnym 
tryumfem., Wyfzło ich z taboru na czatę około: 
czterech fet: z tych część iedna w liczbie Qu: trzy- 
dzieftu obłąkana, napadła na podiazd Turecki mię: 
dzy Soczawą: a Kutnerem. Ofkoczyli poganie ten 
drobny poczet, a nie mogąc dać onemu rady, 
wyfłali do Suttana prolząc o pofiłki. Dofyć by- 
ło na tym, że fprawa z Kozakami. Rulzył Ofman 
całe woyfko od Cecory, i kilka mil śpiefzno u- 
fzedł, Zaporożcy widząc tak ftrafzną nawałę, u- 
mkanęli fię. do iakieyści fkały, od natury wydra- 
żoney, i tam fig mężnie bronili, — Niepomaga* 
ła wiele zprowadzona attylerya. Turcy narzuca: 
wfzy w dziurę ową chrufłu, i podpaliwfzy; do fie- 
dmiadziefigt dymem udufili. Refzta, która ocala- 
ła, wypadłizy ze fwoicy fortecy, zabiła wielu o» 
blężeńcow z przywodzcą ich Kurem bafzą: lecz 
gdy nie ftało kul i prochu do ftrzelania, a kęfa 
chleba do poliłku, poddała fię na Rowo kawa- 
daj lerfkie, 


anterior m ZZ 


(p) Od d ia 46 Sierpnia|do 1 Września. 


* 
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podziwieniem Turkow, więcey trzech dni -w 0- 


gniu, głodzie i pracy, Ofman chciał fam widzieć 


2 iakiemi ludzmi miał do czynienia. Zaprowae 
dzeni do namiotu cefarfkiego mężni mołoycy w 


lerfkie, że przy życiu zofłańie, przetrwawizy z z===== 


R M. 
1621. 


liczbie trzydzieftu, zamiaft powinney nieprzyiaciel-- | 


fkiey nawet cnocie pochwały, dali gardła na ro- 
zmaitych mękach. Niektórych z bezbronnego gmie. 
nu, kazawfzy Ofman przywiązać do fłupow, fam 
albo z rufznicy, albo z łuku. pozabiiał. Imiona 
tych ludzi zakryła. podłość urodzenia: pamięć od: 
wagi zofłała przykładem dla potomney fziache- 
tności. W niemnieyfzym niebeśpieczeńftwie znay* 
dował fię i Piotr Sahaydaczny. Jadąc ku Stepa: 
nowcem w nadziei zafłania tam woyfka, wniofł 
omylnie po licznym tropie podkow końfkich, że 
fię gdzieś niedaleko Zaperożcy znaydowali : na- 
niecone w nocy ognie i gęfłe dymy, iefzcze go 


bardziey w błąd o blifkim taborze wprawiły. Od- , 


kryła fię ze świtem omyłka; poflrzeżone wie zchoł- 
ki namiotow dały znać, że to Turcy byli. Brał 
fię na odwrot Sabaydaczny: fłraż Turecka, a po 
niey i drudzy rzucili fię za nim. Dawał odpor 
nacieraiącym w uchodzie. Pofiłkowali go Mołade* 
cki z Annibalem, i wielu biffurmańcow ubili; Po- 


ftrzelony Piotr z piftoletu'w ramie, uchodzić mu- - 
fiał do blifkiego lafu z towarzyfzami; gdzie przez: 
czas nieiaki przefiedziawfzy, gdy fię pogoń Tus 


recka rozfypała, zawlokł fię do Mohylowa, gdzie 
woyfko fwoie zemknione od Stepanowcow, a z 
obozem 


Epe. 


IÓ21I, 
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obozem głownym złączyć fię maiące znalazł, O 


ści hetmanow, i potrzebie rychłego inarfzu pod. 
Chocim. Borodawka był opoy, totr i gauśnik. Rzu= 
cili Zaporożcy, obyczaiem kozackiey elekcyi, koł.. 
paki fwoie na Sahaydacznego, i wodzem go fwo* 


m ogłofili, który Borodawkę w kaydany okuć, 


a potym przekonanego o rożne złoczyńliwa ściąć: 
pod Chocimem rozkazał, j życi n 
o. WIL Procz Tatarfkich na Zaporożec napas 
dow, nim fię oni ka Mohilowu, przymkhęli, nie 
był wolny i.oboz nafz od napaści nieptzyiaciel= 
fkiey. Podfuwały fię pod niego częfto tychże Ta- 
tarow i Wołofzynow rozboycze zgraie, napada- 
iac na ftraże i na tych, co na okolice dla ŻyYWNA: 
ści wybiegali. Mufiano na nich fławić po latach 
i padołach zaladzki, ża pomocą których oczyfzczae 
ły fię włoście od opryfzkow: lecz iuż Turcy z ca: 
tym ogromem nałłępowali, i nie było nadziei po- 
koiu, Ledwo królewicz Władyfiaw pod Zwańcem 
z-relztą ludzi ftanął (q) Kantymir wodz Tatarfki, 
fławny  zadanemi Polakom  klęfkami chciał u- 
przedzić złączenie fię woyfk Polfkich z udziałem 


Władyfława i Zaporożcami. Nie śmieiąc wydawać 


wftępney bitwy, pofłanowił zdradą nalzych po- 
deyśc. Użyty do tego pierwfzy poranek i mgli- 
fly, Wybrawizy z woyfka pięć tyfięcy ludzi co 

i naybitniey- : 


tna ZWRAEEYAANZZNYUPEWZEE WAP, a? 


7 i ur 
a Ad 


X 


(q) Dni: „o Sierpnia, 


powiedział mołoycom o łafce królewfkiey, ludzkos: 
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| naybitnieyfzych, fam z trzema tyfigcami w odle- === 


gleyfzych lafach zaczaił fię na zafadzce: brata zaś 
fwoiego wypuścił z dwoma na harc ku Dnieftro- 
wi, z rozkazem, aby doftawfzy wału, attakował 
lewy: bok obozu nafzego. Pofzczęściło fię z po- 


początku Tatarzynowi. Owe dwa tyfiące przys 


mknąwfzy fię dolinami, napadły: naprzod na Pio: 
trowfkiego rotmiftrza pancernego, który powta- 
caiąc od ftraży brodow rzecznych, z wielkim ca- 


lego woyfka fzczęściem: tam fię zatrzymał. Ten: 
mały taborek zaftłanowił nieco“ nieprzyiacielfką ` 


filę. Wpadło nań pogańftwo z wielkim trzafkiem: 
nafiekło wielu beśpiecznych przy: wielkim obozie, 
i śpiących na obie ulzy po nocney czacie: pobra- 
ło konie, i iuż fię ku obozowi: pomykało. Pio- 
trowfkb odcinaiąc fię: w ufiępie, trzyrnał na' fobie 
poty Tatarow, poki nafi wypadłfzy na ratunek 
fwoim; nie- przepędzili zeznaczną ftratą- naiezdni- 
kow. Z diugiey fłróny fam Kantymir, póznofi- 
wfzy także ftraże nafze, iechał"na karkach ku bra: 
mie Lubomirfkiego, z taką popędliwością, że ie- 
den z pohańcow  olbrzymiey pofłaci, pod fimym 
prawie wałem potykaiący fię, ztrzafkaną Kamie- 
niem głowę położył: GRP 
VIII. Rozefzła fẹ po-całym obozie trwoga. 
Chodkiewicz mino fabość zdrowia,: będąc w 
mniemaniu, że nieprzyiaciel w więkfzey file nao- 
boz chce nafłąpić, wyprowadził natychmiaft woy- 
fką z obozu i ufzykował. Prawe fkrzydło trzy: 
mał Lubomirfki hetman polny, obrocone. ku la. 
Tom IL Pp NOTA 


X 


Ps 
Tóri 
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m (om. Składała one chorągiew hetmana uffarfka 


R. P. 
J621: 


trzyftokonna ; tudzież chorągwie Złotnickiego, 
Rozrażewfkiego, Herburta ftarofty Skalfkiego, i Sta- 
nifawfkiego: a w pofiłkach na odwodzie pułk 
Leśniowfkiego ftarofty Bełzkiego. Lewemu przy- 
wodził fam Chodkiewicz, nadftawuiąc fię figurą 
połkrężną ku wertebom i dolinom, zkąd fię nay- 
więcey obawiał nawały Tatarikiey. Ufadzone na 
froncie dwa pułki Chodkiewiczowfki i Sieniaw- 
fkich. Za niemi w pierwfzych pofiłkach Opaliń- 
cy i Zenowiczanie; w drugich Sapieżyńcy z Kof. 
fakowcami, Sam walny buffiec w pośrzodku fzy- 
ku całego zaftąpili Zorawińcy z Boratyńcami, ma: 
ige przydanych fobie uffarzow Tomafza Łamoy- 
fkiego woiewody Kijowfkiego, pod' rotmiftrzami 
Swieżyńfkim i Srzedzińfkim, tudzież pułk Faren- 
sbacha. Procz tego nafadzone po lafach i pados 
łach zafadzki z piechoty. Niemieckiey i Węgier: 
fkiey, oraz z raytarow i lekfzey iazdy, którędy 


-fię fpodziewano albo napadu, albo ucieczki nie- 


przyiaciellkiey. Gdy fię f(zykowało woyfko, Lu. 
bomirfki mfzcząc fię zuchalftwa pogan (r), rufzył 
kilka chorągwi przeciwko Kantymirowi, i ludzi 
iego gromić począł. Śćigani Tatarzy aż ku laa 
fom, ufali trupami pole; a którzy z nich w u. 
cieczce napadli na zafadzki, tych pancerni z ray. 
tarami lepiey iefzcze wfpanłfzy, do refzty rozfy. 
pali 


uummozza R aim Tamare nRa ZZO) paS 


© (r) Kosikkzycki 714 | 
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pali (s). Część owa pogańftwa, co fię była ku | 


Dniefirowi na lewym boku przybliżyła, i wypło* 
fzona ód nafzych uciekała, napadłfzy na Zapo- 
rożcow, więklzą iefzcze klęfkę odniofła. Po znie- 
fiony tey rozboyniczey kupie, ftał Chodkiewicz 
w gotowości do bitwy przez czas nieiaki; lecz 
gdy fię nieprzyjaciel nie pokazywał, wrocil fig: 
do obozu zchorzały, i fmutny nader z małości i 
rieporządku woyfka nafzego (t). A 3 

IX. Jakoż, ieżeli kiedy, pokazały fię naybary 


„dziey w polu i w fzyku wady i niedofłatek wo“ 
* ienńy, z wielkim hetmana żalem i nieukontento: 


waniem, Znaiąc on dobrze potęgę nieprzyiaciel: 
fka, a obigwfzy myślą cały przeftwor placu wo» 
iennego, z iego naladą, pełnością i obrotami na 
nim, upatrował wielkie zewfząd zamiefzanie i nie- 
beśpieczeńftwo. Nie przyfzło tyle do obozu ludzi, 
iak fię fpodziewał, i iako z feymu było pofłano+ 
wiono. Wielu z piechoty i z iazdy w ciągnieniu 
famym pouciekało: królewicz dopiero pod Zwań: 
cem fłanął: nie było też Zaporożcow;:a te fame 
mawet chorągwie, które fig w obozie: znaydowa» 
ły, nie były pełne. Dla czego, gdy przyfzło fzy- 
kować woyfko -do bitwy, ukazała fig! między 
śrzednhim zafiępem,a lewym fkrzydłemi wielka prze- 
rwa; którey dla (zczupłości ludu trudno było czym 


napełnić, Smucił fię niemnicy przezorny hetman, 


Tem Ix -Ppij że. 
(s) Dyaryufż z MS. xięcia (t) KemieRzYcii +» SOBIE 
Czartotyfkiego. | ska. Dyaryufze, 4 


I641: 
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<a że w wo 
1681. famym niezdolnych w pierwiaftkach do utrzyma- 
nia porządku w fzyku; ile gdy z niewymowną 

(u) umyfłu żartkością, ogarnąwfzy pamięcią wfzy- 

ftkie pułkowe roty, każdey fwoiego mieyfca prze- 
ftrzegać rozkazał. Ufłała nakoniec wfzelka na- 

dzieia pokoiu. Powrocił wyfłany dawniey, Szem- 

berg z Wewellim,: nic nie fprawiwfzy. Huffeim, 
„wezyr i kapidzi bafza, którzy dawniey przez We- 
wellego piłali „do hetmana, pokazuiąc chęć po- 

koiu, podłym dla niewolniczey boiaźni kłamftwem 
wyparli fię przed Szemberkiem liftow fwoich. Na: 

pilal tylko Wezyr dumnie i krótko do Chodkie- 

wicza, że pokoy przyfzły fzabla ftanowić będzie. 
Powiadaią niektórzy , że Chodkiewicz nie chciał 

ma ten lift żadnego dawać refponfu, i że nim go 
przeczytał, (peyzrzawlzy oftro na chytrego Wło- 
cha, pifmo one w żanadrze zchował, famego zaś 

- w zamku Chocimfkim pod ftrażą przez fiedm dni 


yfku iego znaydowało fię wiele nieu- 


zatrzymał, dla użycia go w czafie potrzeby, któ- * 


rey już nie było, tak dla zapalczywości zbliżaią= 
„cych fię Turkow, iako dla ochoty do odporu w 
'Polakach. Ogłafzały trąby po fłanowifkach trwogę 
i gotowość w dzień i w nocy. 
wnicy, rotmiftrze zagrzewali rycerftwo do cnoty 
i męftwa 

REGENCY, AEREE nananman as BEM ma 

(u) SoBieskr 52. fneredf-|non miedo fui, fed weterioris 
„bili animi promptitudine Goletiam avi imperatoribus com- 
dexfevitate, -- Dux hac in artel parandus: ' 
vorsatifimusi © cum omnibus 


* kow, nie obrotnych, nie znaiących fużby, a tym 


Hetmani, putko- 
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irhęftwa przodków: myślono tylko o dzwignieniu === 
Oyczyzny z tak firafzney przygody, albo o chwa- R K 
lepney śmierci za nią. Rzuciły fię wfzyfikie pul-  Tóżr. 
ki z rydlami do robienia fzańcow i przekopow: 
proftak i fzlachcic, żełdak i officyer, w paklaku 
i fzkarłacie wychowany, łączył powinność z mi- 
łością dla powfzechney matki, którey chlebem: 
paf fię i panofzył, Tegoż dnia (w)! Sahayda- 
czny z Zaporożcami, po kilkudniowych z Turka: 
mi zapafach, ftanął pod wieczor o milę od Cho- 
ćimia; a, dawfzy tylko fwoim godzinę do wy- 
tchnienia, zatoczył tabor po prawey ręce głowne- 
go obozu na rowninie ku Dniefirowi. Zciągnio: 
ne w kupę wfzyfikie wóyfka nafze, według us 
czynionego napotym porachunku, ledwo do trzy« 
dzieflu piąciu tyfięcy, procz trzydzieftu tyfięcy 
Zaporożcow (x) wynofiło, z któremi 'Chodkie- 
wicz na 400000 Turkaw "oczekiwał. 

X. Dnia drugiego Września począł fię w 
poranku zdala okazywać miezmierny tuman, Z 
wzniecony Od tłumu ludzi i bydląt kurzawy; a 


ten poimykaiąc fię coraz bliżey ku Chocimiowi, 


i rozlewaiąc fię fzeroko po gorach, rowninach, i 


/ padołach, oznaczał, iak fię woyfka pogańfkie dzie- 


lity i ftanowiły. Opanowali Turey o milę od nas 

toż famo fłanowifko, na którym wczoray, fpo. 

czywali Zaporożcy, nim fię z nafzemi złączyli. 
i Około 


(w) 1 Września. BIESKI. -- PETRYCY: -- Dyary» 
(x) KoBIERZYCKI, =» So-|ufze i jrożne relacye, 


v 
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rodu mrowifka pod Nuradynem, znalazłfzy mie» * 
liżnę na Dniefirze, rozpierzchnęły fię po Bracła= 
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gee Okolo południa, gdy mgła owa piafzczyfła Opas: 
w Pe dta; zabielały nakfztałt zpadłego nagle śniegu 
L62I+ wfzyfikie wzgorki, a mianowicie trzy okazalize 


namiotami, które z niewymiowną prędkością , 
gdzie któremu wyznaczono, za danym znakiem 
rozbito (y). Cefarfki czerwony w pośrzodku tabo- 
ru, nad famym 'Dnieftrem, więkfze miał do pa. 
lacu, niż do namiotu podobieńftwo: pełno w nim 


było fal, pokoiow drogiemi kobiercami obitych i 


wyfłanych. Bafzowie przefadzali fię w fwoich. Cae 
łe to płocienne miafło iaśniało utkwionemi po 
wierzchołkach gałkami pozłociftemi, albo propor- 
sami i chorągwiami rożnych kolorow, do ftrachu 
i podziwienia. Przed namiotem cefarfkim fłały owe 
cztery fłonie z uwiefzonemi na grzbietach dzwo. 
nami, dla dania znaku do rufzania fię woyfkom. 
Zbudowano też przy nim wyfoką wieżę, aby z niey 
fułtan mogł patrzeć na obroty (woich, w czafie har. 
cow i bitew, gdyby fam na nie nie wyieźdzał, 


Podle namiotu wzięli fłanowifko jańczarowie, a za 


niemi na koło fzpahowie i inna iażda, bez rzu: 
cenia iednak żadnych wałow i rowow, bądź dla 
 krótkości czafu w lenrwym do roboty tłumie, 
bądź dla zaufania w mnogości rąk i fzabel. Ta- 
tarfki oboz z Wołofzą i Mołdawcami zatoczył 
han Dźiambet Gerey o milę od Turkow, bliżey 
nafzego, między lafami i ieziorem. Inne tegoż na- 
A rodu 


Çy) SoBikski 56, KOBIR-|RZYCKA 7540 


wikim i Podolfkim woiewództwach, na zwyczay- 
ne morderftwa i iaflyry, O liczbie woyfka Tuė 
reckiego rożne były powieści: wfzelako ze świa- 
dectwa zbiegow, fzpiegow i brańcow, liczono go 
do trzech kroć ftu tyfięcy, procz Tatarow. Przy* 
wodziło-mu pod fułtanem i wezyrm azem, czyli 
wielkim, dziefięciu bafzow: Rumelfki, Anatolfki, 
Karamańfki, Sowańfki, Marafki, Alepfki, Dyarbec: 
ki, Kiafelfki, Bośniacki i Ruffelfki. Szamfkiego ba. 
fzy ludzie tylko przyfzli; fam w domu zofłał dla 
fabości zdrowia. 

= XI Dzieliły fię te woyfka na jańczarow; 
czoło piechoty Tureckiey, na fzpahow, ftrzelcow 
zaciężnych przy rożnych bafzach, tudzież na Wo- 
łofzynow, ochotnikow, i ciurow czyli chałaftrę o- 
bozową. Jańczarow było mniey nad zwyczay, dla 
łakomftwa urzędnikow, którzy z miafteczek i wło: 
ści zamiaft żołnierzow, ofobiftą fłużbę pełnić ma» 
iących, brali pieniądze na okup od tchorzow. Li- 
czba ich nie przechodziła trzydziefłu tyfięcy. Ja- 
zda nader wielka i ftroyna, tak w ludzie, iak w 
konie, pod” niezliczonemi chorągwiami, któ- 


‘rych kolory rozmaite, a błyfzczące fię po drze. 


wcach gałki piękny czyniły pozor. Koni dziel: 
nych moc niezmierna: fłabych iednak po długiey 
podroży, do grubfzego powietrza nie zwykłych, 
a przeto mniey zdolnych do bitwy i pracy. Oręż 
u wfzyfikich pofpolity, pałafze, łuki, ofęki zela- 
: Zne, 


R. 


1621. 
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== zne, patki kilkokątne , noże, a naybardziey dziw: 


rydy pocifkowe. Karabina i pifioletow rządko z: 
nich kto używał, procz jańczarow, także zbroi i 


pancerzow; dla czego naywięccy ich- fzabla Pol- 


fka poćwiertowała. Znać było rożnicę między 
famemi woyfkami. Ażyatyckie i Afrykańfkie hu 
ce , okazallze w długie i chędogie brody, niżeli 
w dzieła rycerfkie, liczbę waczey, niżeli potęgę 
mnożyły; lud płonny, wrzafkliwy, do rzemiofł i 
handlu, nie do pola przyuczony, Wielu z nich 
wiek w lata zaciągniony, wielu opafłe wygoda: 
mi ciała czyniły niezdolnemi do: woiennych ro- 
bot,  Wfzyftkim innym przodkowali Europeycy. 
Było w ich liczbie wielu ftarych żołnierzy, wy- 
ćwiczonych na woynach Węgierfkich, którzy jak 
męftwem i obyczaiąmi, tak „ciał pofłacią. ed in- 
nych pohańcow rożnili fię, Poznawano w nich 
,waleczne duchy ftarożytnych ofad chrześciańfkich, 
i ślady dawnego rycerftwa: przeto wielu z nich 


„a kopijami, nakfztałt nafzey uflaryi, w naczelnych 
fzykach flawiono. Przywlekli z fobą Turcy do 


kilku fet fztuk armat ofobliwey wielkości, któ: 
remi oboz (woy otoczyli. Oczewiści świadko- 


„wie twierdzą, że niektóre z tych dział wyrzucały 


kule do 55 funtow ważące (z), Łnaydowało fię 
w tymże obozie wielu wrożbitow, za. których 
poradą bałamutną, a od Ofmana za bofkie wy- 

roki. 


(z) fekitski 59, Parrv-few 100, KonieRzYcki, = ` 
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„roki'mianą, rządziły fię wlzyftkie woyfkowe fpra: suss ` 
Ro P. 


wy. Nakoniec dodawały okazałości i poftrachu 
„przeraźliwe zewlząd, pifzczkow, furmakow, fipo- 
‚zow, brzękaczow i bębniarzow odgłofy, które fię 
fzeroko po lalach i fkałach wiefzaiąc, ledwo nie 
czyniły wrażenia na umyfłach, że fię albo: świat 
dawny walił, ałbo nowy tworzył: 
XII. Nie uftrafzyło to okropne widowińki 
mężnych hetmanow. Chodkiewicz lubo znał do- 
brze niebeśpieczeńftwo; umiał one pokrywać zwy: 
czayną fobie w. nayciężfzych razach dyflymula. 
cya, i przytormnością. wefołą, Gardząc na pozór 
potęgą barbarzyńfką, czyli dla: wybadania umy- 
flow rycerfkich, czyli dla ukazania nieprzyiacielo- 


wi, że miał dofyć ludzi, umyślił wyprowadzić 


naprzod z obozu wayfkową chalaftrę, i onę ulzy« 
kować dla- okazałości: Okrzyknęły pułki: hetma- 
na, nie chcąc mieć fpołki z ciurami, i fame fię 
chętnie ofiarowały do obrony. (a). Użył Chod« 
kiewicz tey ochoty, i około: południa począł wy- 
prowadzać rycerftwo za okopy. Spólob fzykow 
wania byl'podobny dawnieyfzemu przeciwko Kan. 


tymirowi. Maiąc po fwoiey ftronie oboz Zapo» - 
*ozki, fam fłanął na lewym fkrzydle, poftawiwfzy ` 


(na czele pułk włafny,i wzmocniwfzy go pułka: 

mi Opalińfkiego, Sapiehy i Zenowicza, Prawe 

fkrzydło ku lafom i 'Fataxfkim" wycieezkom trzy: 
Tom U. Qq di mał 


2i ; 


(a) Pzrzycy. <» KOBIERZY: miras difimülator 755 | 
oki. Bellicoram discriminujm | ; 


1621., 


3898 . HISTORYA JANA KAROLA 


kew mal Lubomirfki hetman polny: czoło ‘tepo fkrzy« 
rów. 


dla zafłąpił pułk iego z rotami uffarfkiemi .Zło- 
tnickiego, Janowfkiego, Rozrażewfkiego i Rato= 


wfkiego. Pufzczonaw pofiłki uffarya, w pierwfzym 


"rzędzie Zorawińfkiego kafztelana: w drugim Le- 
śniowikiego podkomorzego Bełzkich; Stefana Po- 


tockiego fłarofty Kamienieckiego: w trzecim dwa 


chufce Farensbacha : 'w czwartym Boratyńcy: w 
piątym uffarze Herburta fłarofty Skalfkiego, Ra- 
fała Lefzczyńfkiego, Stanifławfkiego, Alexandra 


-Prufinowfkiego woiewodzica Bełzkiego. We śrzod: 


ku miedzy fkrzydłami uftławione kilku regimen- 
-tow piechoty Niemieskiey z więkfzemi działami, 
-pod przywodem dwoch Donhoffow i Lerimiunta. 
Na odwodzie, dla wftrzymania w ofłatniey po- 
trzebie pogańfkiey nawały, ftał iak mur nieprze- 


łamany hufiee z wyborney Mikołaia i Prokopa - 


Sieniawfkich iazdy z iedney ftrony, z drugiey pułk 
-Mikołaia Koflakowfkiege fłarofty Wizkiego: a w 
pośrzodku roty Zamoyfkiego. woiewody Kijow: 
fkiego, pod SŚwieżyńfkim i Srzedzińfkim rotimi- 
firzami. Kozacy Zaporożcy opanowali rowniny 
ku Dnieftrowi, obwarówawfzy fię wozami pia- 


„ fkiem ładownemi. Wfzelako dla tych, o których 


wyżey mowiliśmy (b), przyczyn, była ogromna 
przerwa miedzy fkrzydłami Chodkiewicza i Lu. 


bomirfkiego. Przeto ażeby Tatarzy, beśpiecznie 


z tayni- 
Varvara a OT emma aeaaea eRe 


(b) Obącz na ide, HI 
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z, taymikow: [(woich wypadaiąc, nie miefzali tak <= 
czolowego fzyku., iak: fkrzydeł i odwodu; pof- R. P 


dzono na mieylcach zdolnych piechotę z. rulzni- 
camis i kilkanaście pancernych chorągwi, dla: pto» 
fzenia i: odporu: napaśnikom (c). Tym fpofobem 
ufzykowawizy Chodkiewicz: woyfko całe, ile mu 
czafiy ftało, zwyczaiem fwoiny i prodkow hetmar 
now,. tak do ryeerftwa mowił. - 

XUL Micyfce to, waleczni' mężowie, na któ- 
rym gotowe: do bitwy oba:woyfka widzicie, czy» 
nić nam» bardziey, niżeli mowić Każe.: Nie zrząy 
dziło: mię: przysodźenie do gadaniny, ani wiek w 
kurzu: woiennym zpędzony do krafómoftwa; Nie 


malz też czafu perorować; gdy bić fiętrzebą. Dzię:* 


kuię naprzod Bogu wfzechmocnemuyże migz uftawi- 
czńych woeiennych przypadkow i niebeśpicezeńftw 
wyrwawfzy, dotąd ielzcze zachował; abym. ta 
krótkie życie, i ztargane niemocami, iak fami wi: 
dziwie, zdrowie, albodaley pędził na ufługach kró» 
la i rzeczypofpolitey, albo: one: połóżył nasich o 
fiavę, a ciałem moim. zaległ te mogiły, które ty» 
lu. chrześcian i braci. nafzych. pobitych kości za: 
krywaią, Powtore oświadczam .fię, że całą nas 
dzieję dobrego powodzenia. pokładam w fprawie- 


dliwości. fprawy, a w, wafzym, zacni: rycerze, mg» 


fiwie,  Walczemy za» wiarę przeciwko. poganomy 
(krzyża świętego nieprzyiaciołom i blazniercome 
Tem Ieo Qgij waleze- 


(c) /SoBiEskt +. jaj 
CKL, 


1631, 


walczemy za króla, za narod cały, za pomordo- 
(Pe te wanie tylu fpołziomkow nafzych, za znieważo- 
„1621. ne i znifzczone pogańlką fprofnością i okrucień- 
ftwem domy nafze: walczym dla ocalenia na po- 
tym życia i maiątkow, tak nas tu przytomnych, 
iak pozoftałych obywatelow, którzy na nas nadzie- 
ie {woie położyli, Wfpomnicie fobie, iak ftrafzne 
,woyny, i z iak potężnemi narodami przodkowie 
wali wiedli, i na iakich mieyfcach zwycięzkie zna- 
ki zatykali,  Jefteście płod Marfowy i krew nie 
odrodna tych walecznych $armatow, ktorzy od 
Dniepra do Elby rozfzerzywfzy granice, bili na 
tych rzekach żelazne fłupy, wiekuifie znamiona 
fławy fwoiey. Naśladowali ich naddziadowie i-oy. 
cowie wafi: wielu z was famyeh, z mnicyfzą nie. 
rownie fiłą, gromiliście potężne nieprzyjacioł za- 
fiępy: owfzem na tym tu prawie famym mieyfcu, 
pod fławney pamięci wodzem Zołkiewfkim, prze- 
biłaby fię mężnie przez liczne Turki i Tatary 
"drobna nafzych garftka, gdyby iey niezgoda nie 
rozerwała. Oddalmy od imienia Polfkiego ofta- 
teczną hańbę. Woła do was o zemfłę krew bra- 
ci pobitych, iefzcze nie dobrze wfiękła w tę zie- 
mię, po którey depcecie. Wolaią ratunku żony, 
dziatki i fużebnicy wafi, abyście ich pierfiami 
walzemi od miecza i powrozow pogańfkich za-. 
fłonili. Nie trwożcie fię na widok tych to nie- 
zliczonych namiotow, dla okazania dumy tyrana, 
a popłochu wafzego fzeroko rozbitych. Wiele z 


nich prożnych, i na ułudę tylko oczu |poftawio= 


nych. 


i 
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nych, Niechay fię bifurmaniec nie chełpi fwoiemi zaorzwszzzikw 
fłoniami i wielbłądami. Nie przyfzedł on tu. bić R. P. 
fię do lafu z bydlęty, ale z ludzmi, a z ludzmi, co 1631. 
fię go nie boig, i prożną okazałością gardząc, fkar- 

by iego wcześnie na łup fobie wytykają. | 

© XIV. Mało co waży ta ogromna niewieściu* 

chow rzefza, iak na bluznierfkie fwoie święta mięk- 

ko i bogato ftroyna. Ogłuchną iey ufzy na od- 

głos trąb i kotłów nafzych: ztępieie wzrok na 

połyfk fzablic Polfkich. Upadną na pierwfzy za- 

pęd mężnych boiownikow, a opaftemi brzuchy 
fwoiemi piafek tłoczyć będą. Ey waleezni Pola- 

cy, mężna Litwo, bitna Rufi, dzielni Prufacy, nie- 
uftrafzeni Inflanczykowie! o wy włzyfłkie narody, 
prawami, wolnością, ięzykiem, pokrewieńfiwem, 


„wiarą, pod fkrzydłami iednego orła złączone, po- 


kazcie w fkutku cnotę pierwiafikową? "Na dane 
hafło, pod przywodem krzyża świętego, wpaday- 
cie ferdecznie na te bezecniki, zmiataycie ich o* 
brzmiałe zawoiami głowy zręcznym fzabel po- 
kofem, kolcie, ftrzelaycie, zrzucaycie, tratwycie. 
Nie mafz tu mieyfca do tchorzodłwa i ucieczki, 
Wfpaniałe dufze! plac wam fławy Bóg, fprawie. 
dliwośc i męftwo przed wemi uścieła: w obozie, 
(w namiotach famego Ofmana, tam wafz fpoczy- 
nek i wytchnienie. Nikczeimne i płonne, (czego 
zawaruy Boże) umyfły ! hartuycie fię rozpaczą, nie 
ozieraycie fię nazad. Oto Dniefix wtyle nie 
przebyty, oto rozlane wfzędy Turkow i latarow 
Orfzaki, Wpadła wfzelka, nadzieia do s. 
u 
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Tu bić-fię i zwyciężyć, albo ginąć fama potrze: 
ba każe, Miła oyczyzno, któraś imię, wiekiem, 
niemocaimi i pracą iuż do grobu: zchylonego wy: 
brała za wodza tym doftoynym fynom i obroń: 


com twoim, zafilay wfzyfłkich miłością fwoigs 


Nie boig fię śmierci za ciebie, którym nigdy ży- 
cia dla ciebie łożyć nie żałował. Swięci koro- 
ny Polfkiey i wielkiego xigftwa Litewfkiego par 
tronowie, ratuycie nas w tak ciężkiey godzinie, 
Matko przeczyfła, królowa nieba i ziemi wfpie- 
ray nas. modlitwami fwoiemi u fyna. Ty nade- 
wfzyftko o wieczna fprawiedliwości, i mocy, przez 
którą królowie panwią, a woiownicy. zwycięftwa 
odnofzą, powfłań z majafłatn fwoiego Boże za. 
ftępow, bierz miecz i puklerz twoy nieprzeła- 
many, pokrufz łuki i fzable nieprzyiacioł imienia 
chrześciańfkiego: uzbroy mocą ramienia twego 
fłabość nafzę: zatrzymay wylew zemfty twoiey 
nad grzechami nalzemi, a wypuść go raczey na 


„to pogańfłtwo, aby poznało żeś tv Bog nalz io- 


brońca, Żeś ty opieka i wfparcie nafze iedyne, 
XV. To mowiąc z płaczem, i podniefione- 


mi w niebo. rękoma, pobudził przytomnych „do 


łez hoynych, i razem do niewypowiedzianey o- 


choty. Każdy pułk iak naygoręcey żądał dania 


znaku do bitwy. Rozlegała fię po całym woyfku 


 zwyczayna i fkuteczna zaw(ze przed zaczęciem 


rofprawy oycoim nafzym piofnka Woyciechowa 
Bogarodzica dziewica, Wielu, iakby iuż ofłatnią 


życia. Iwoiego godzinę widzieli, śpifywali notatki 


teftamen- 
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*tefiamentowe: wielu fię fpowiadało kapłanom, z kacu 


rożnych zakonow, dla pófług w obozie zgroina- 
dzonyim, którzy fię miedzy fzykani konno prze- 
wiiaiąc, do podięcia mężney za wiatę, oyczyznę 
i króla śmierci pobudzali. "Tym czafem zaufany 
w potędze fwoiey Ofman, tey famey prawie go- 
dziny, kiedy na obozowifku ftangł, umyślił fpo» 
tkać fię z nafzemi. Powiadali poimańcy, że na" 


wet ieść nie chciał, pokiby wizyftkich , ile ich 
było Polakow, do piekła na wieczerzę nie pofłał. 


(d) Przeto na pierwfze weyrzenie fil Pólfkich , 
wzgardziwfzy onemi, i nie dawfzy fwoim nay- 
mnieyfzego fpoczynku z podróży, nowym i nies 
fychanym fpófobem, razem oboz zataczać, i w 


pole wychodzić kazał, Wysłorowany naypierwfzy 


zapęd na oboz Zaporożcow, lekko tylko woza: 


mi obwarowany. Chcieli Turcy korzyfłać z po: 


$piechu, rozumiejąc, że fię iefzcze Kozacy dobrze 


'nie opatrzyli. Mieli procz tego do mch gniew 


naywiękfzy, że mimo wfzelką Tatarow ufilność, 
przebiwlzy fię od Stepanowcow przez nawałę po- 


gańlką, złączyli fię z obozem Polfkim, Na ro- 


zerwanie fkrzydła Lubomirfkiego, wyznaczeni Ta- 

tarzy pod Dziambet Gereiem i Kantymirem. Po- 

częły fię naprzod harce miedzy Kozakami, a pod= 

jazdami Tureckiemi, fzczęśliwie dla pierwfzych. 

"Turcy widząc odpor, rufzyli fił więkfzych, i ar- 
ż maty 


> (d) SomiEskt 65. Kosie. |RZYCKI 759, 


Ra 
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» maty ku obozowi zatoczyli. Nie wiele fkutko» 
P. wały ich działa, dla kurzawy i nieumieiętności 


pufzkarzow: więcty byłe trzafku, niżeli (zwankow. 


 Strafznieyfza bitwa konna.  Waliło fię pogańltwo 
wielkiemi kupami do obozu kozackiego , chcąc 


przerwać zagrodę ową z wozow i fzańce, Bros | 


nili fię mężnie Zaporoźcy, nie daiąc wpaść nie- 
przyjacielowi w pośrzodek, Jle razy fzturm przye 
pulzezony, tyle kroć odegnani Turcy z klęfką fwo- 
ią. Dodała ufności Kozakom wyfypand na wi- 
dowifko z fzańcow Chodkiewiczowfkich obozo- 
wa chałaftra, Albowiem rozumieiąc, źe im mo» 
bózu w pole, i na Turki wlecieli, 

- XVI. Powfłała krwawa bitwa, Kozacy zago. 
, miwfzy fię za poganaini, a Ścinaiąc fię w rącz z 
niemi, i prażąc z famopałow, iuż ich byli daleko 
ufuneli aż ku okopom Chodkiewicza. W tym, 
gdy na widok tey pogoni zmykali z wałow ciu- 
. rowie owi, którzy na bitwę patrzali; Turcy nas 


brawfzy ferca, znowu fię na odwrot rzucili na 


Kozakow, i do obozu ich gnali, Chodkiewicz 
baczny na wfzyftko, widząc nmiebeśpieczeńfiwo, 
wyfłał có nayrychley' manowcami piechotę Nie- 
miecką i Węgierfką pod komendą Donhoffa i 
Lermunta, aby uiąwfzy z boku Turkow, razita 
ich gęfłym ogniem, a Zaporoźcom fpofob do po~ 
prawy dala. Sam zaś wliadfzy na konia, a po- 
chwyciwfzy od orężnika fzylzak i pałafz, fkoczył 
z pułkiem (woim i Liffowczykami pod Rufinow* 
KA Y i fkim 


od iazdy nalzcy, iak ód piechoty; która zaczaie 


we pofiłki przychodzą, wypadli ze fwoiego o- -> 
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fkim miedzy tlum biiących fię. Turcy nowym = 
pofłkiem zrażeni fłanęli w fzyku, chcąc rozpo= - 
cząć bitwę. Natarł na nich potężnie Chodkie- 
wicz, nim do ładu przyśli, tak dalece, że nieprzy* 
iacięl po dwugodzinney prawie bitwie, uciekł fro- 
motnie z pola, poftradawfzy wielu fwoich, tak 
wfzy fię po dolinach, chroftach i wąwozach fros 
dze ich z mufzkietow biła. Zakończyła fię po» 
tyczka iuż 0 zmroku. Woyfka z „pola do a 
zu wefzły. Zginęli w tey potrzebie; młędy Za- 
wifzą, towarzyfz z roty Kifzki, odniożfzy poftrzał 
od kuli armatney w nogę, z którego fzwanku w 
krótce umarł: Rakowfki pułkownik regimentu 
pefego, wyfławionego kofztem Jana Stanifława 

apichy, marfzałka wielkiego Litewfkiego: Ru. 
finowfki' rotmiftrz Lifowczykow ubity z piftole- 
tu: także Jędrzeiowfki rotmifirz tychże: Kłufki 
pancerny, Klebek Tnflantczyk i Ryfzkowiki uffar- 
fcy rotmiftrze: Bohdan i Carewicz Tatarzy Litęę 
wlcy, fławni pod czas Ioflańfkiey i Mofkiewfkiey, 
woyny rotmifrze. „Legło Kozakow trzydzieści, 
towarzyftwa dwudzieflu, naywięcey od,kyl arma- 
tnych, któremi fieqmiu także koni z pod znaku 
Chodkiewicza ubito. Więkfza niectownie była 
kięfka Turkow. Przez całą noc zbierali ogi tru- 
pow fwoich na poboiowifku. Zabity kulą, Uffe- 
im bafza Syliftryi, ślepy na iedno oko, naftępcą 
Skinderbafzy na tym urzędzie, mąż z .wodzow po- 
gańfkich walecznością nayznakomitfzy, Jeden z 

Tom II, Rr dwo: 
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| dworzan Ofmana, krewny bafzy Natolfkiego, žy- 
weem wzięty w krótce z ran umarł. Zabrana 


znaczna zdobycz. Ukazało fię w obozie nafzym 


wiele dzielnych koni, i bogatych rzędow, kofzto- 


wanych] fzub, fukien i zawoiow, tudzież broni ro% 
zmaitey całey i pokrufzoney. Woyfkowa: chała- 


fira, z wielkim zyfkiem w fantach, w pieniądzach 
i naczyniach .powrociła. ; > 


XVII, Mniey było niebeśpiecyeńfiwa na pra- 


wym fkrzydle. Tatarzy, zamiaft rufzenia fię i bi- 
twy, prożne tylko, ftoiąc na mieyfcu, pufzczali po- 
firachy, napełniaigc okropnemi wrzafkami pola i . 


lafy okoliczne” Nie wiadomo ieft, czyli fię to 
ftalo z boiazni Lubomirfkiego, który w tey ftro- 
nie czekał w gotowości na pogany; czyli dla nie: 
zgody wodzów 'Tatarfkich, która zarazą fwoią 
gmin nawet pogań(ki nieczynnym i leniwym u- 
czyniła. Przyczynę dała tym waśniom fława u 
Turkow Kantymira, nie miła Dziambet Gereio- 
wi, że mimo iego wiedzę, dał rywalowi Ofman 
zwierzchność mad Białogrodem, Tehing i Kilią, 
za zpuftofzenie Podola, i fzczęśliwfze w kraiach 
Polfkich łoftroftwa, niż były Nuradyna brata ha» 


nowego. Jakoż od tego czafu odłączył fię daley 


od obozu Tureckiego Dziambet Gierey, i fzuka- 
igc dla fiebie udzielnego fzczęścia, ftanął u Stay- 
kow, o poł mili od nafzego obozu; zkąd za. rze: 
kę wyfyłał fwoie hordy na jaflyr i pozogi w kra- 

| ie 


A 
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ie Polfkie (e). Pokrzepiony w -dobrey nadziei 


Chodkiewicz: z: tey pierwfzey woienney przegra- _ 


wki, złożył radę teyże nocy względem dalfzych 
obrotow. Były zdania rożne, iak bywać zwykło 
'w liczbie poradnikow. , Mężny hetman, pokłada- 
iąc całą przyfzłości pomyślność na walney bitwie, 
żądał iey nie odwłoćznie. . Dawał przyczyny po- 
śpiechu: że łatwo 'fię z nieprzyiacielemi fpotkać, 
poki fię przeległa śrzodkiem, miedzy obozami to- 
wnina nie. zaprzątnie. wałami i przekopami 0 

Turkow,: oboz {woy ku mafzemu podimykaiących, 
czym fię bez pochyby odeymie wfzelka fpofo- 
bność do ztoczenia bitwy w zaciśnieniu miey- 
fca. Ze w obozie żywności nie wiele, a dowoż 
iey cięfzki, dla znifżczonych na około włości, i 


zagonow wfzędy "Tatarfkich z opryfzkami Wo- 


łofkiemi. Naco fię przyda weyście: do' Wołoch, 
ieśli pokazawlzy tylko z pobliżu oręż poganom, 
trzymać fię będzie nieczynne woyfko w fzańs 
cach? Z dalfzey przewłoki naltąpi głod niepo- 
chybny; daley pomorek, fzemiranie i ucieczka. 
Trudzić rycerfiwo famemi wycieczkami, ieh. to 
tylko umnieyfzać prożno liczbę. iego, i powol- 
ną niejako śmiercią ginąć, z małym ulfzczerbkiem 
ftokroć licznieyfzyćh nieprzyjaciół  Naygrawać 
fig będzie poganin z boiażni nafzey, i dumą bar: 
dzicy fię iefzcze napufzy. Gdy my na radach, 


namowach i zwłokach czas tylko trawić będziem, 


Tom Il. REE 0 Oni 
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(e) Dyaryufz. -- SoBlEsKi, |-- KomieRZycki, m PErRyGr. 
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== gn tym cafem, fzarpać nas powoli, i nifzczyć 
w obozie, a przepadami za Dnieftr kraie nafze 


R. 


A 
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631, fzeróko palić nie przelanie. Na prętkiey rożpra- 


wie wfzyfiko zawifłe. Poki ochota w ryterfłwie, 
żywność w obozie, czas nie przykry, doftatek 
amunicyi, Korzyftać należy; a z dobrych póczą- 
tkow, i daney nieprzyiacielówi poznaki, że fię wiel- 
kości iego nie boim, rum fobie fzablą aż do na: 
miotu fiuttana torówać. 
XVII. Drudzy głębieęy w fkutki rzeczy 
wglądaiąc, śrzodkuiącym miedzy boiażnią a zu- 
chwalftwem zdaniem, radzili, iak nie oddalać fię, 
dla okazu ferca, od wycieczek na Turki, tak a! 
ni fię zbyt powierzać fzczęściu, wyfławuiąc ta. 
zem na iego dyfkrecyą lofy całey oyczyzny. Mo- 
wili oni, że na odwłokach, na czafowaniu, i na 
cierpliwym „fkutku więcey zyfku, niżeli na żarta 
kim zapędzie, owfzem i na zwycięftwie. Łatwiey 
ieh bitwę wygrać, niżeli woynę zakończyć. Day- 
my to, gdyby fię z początku udało: któż zarę: 
ćzy, że powolna fortuna i daley fprzyiać zechće, 
Kto będzie rękoimią, że iednym pomyślnym za. 
machem całą zakończemy wyprawę?i że łaeniey 
będzie utrzymać zwycięftwo., niżeli go nabyć? 
Cała moc nafza i cala nadzieia w iednym obo- 
zie zamkniona, Turcy maig tyle ziem, prowine 
cyi i króleftw, zkąd nowe a nowe pofiłki ciągnąć 
imoga. Nie należy gardzić iednym i drugim mg- 
fwa Polfkiego okazem: lecz pierwfzy pochlebne- 
go fzęścia połyfk nie nofi cechy iftotnego do» 
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bra, które od końca i fkutku zawifło. Częfto nas ===—=—— 


łudzą pomyślne pierwiafiki; a los woien dziwaczny 
częfto tych w początku przeciwnościami gnębi, 
dla których pełny nakoniec gotuie wieniec, Cze- 
kaymy nie wiele, a hartuymy fię cierpliwością: 
Nadchodzi iefienna chwila, znośnieyfza zrofłym 
na przykrych ziniowkach Sarmatom, a przemarz- 
łym nieraz Mofkiewfkiemi lody zwyciężcom, ni- 
żeli miękkim Azyifkich cieplie rofkofznikom, co 
ña lada chłodne pułnocnego nieba poziewy, w 
fwoich kofztownych kożuchach trzęfą frę, martwie- 


ię i giną. Władyfław foi za Dniefirem: król fię 


do podroży bierze: mamy w ifłocie blifkie po- 
filki: w nadziei dalfze, a oba rychłe. Za kró- 
tką cierpliwości chwilę, nie podaiąc na niepe- 


"wność wfzyftkiego, zwyciężym nieprzyjaciela, lub 


znużonego trudami do. prętfzych przymufiemiy 


traktatów. 
XIX. Chodkiewicz, lubo ta poślednia rada 


nie była mu do fmaku, że wolał raczey czynić, 
niżeli zwlekać, przefłał na niey, tak dla miłości 
oyczyzny, iako dla świeżych liftow królewfkich. 
Pifał Zygmunt do komiffarzow, oświadczając im 
wolę fwoię: że iako nie był dalekim od wy» 
dania walney bitwy, gdyby fię podała okazya i 
fpofobność dobra, tak radził ufilniey, aby zwle- 
kać rzeczy, ile można, do przybycia fwoiego, i 
dopełnienia nowym pofiłkiem woyfk Chocim. 
fkich. Pokazali procz tego komiffarze Chodkie- 


wiczowi lift ofobńy królewfki, w którym, lubo z 


wielkie- 


"162 I. 
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eee wielkiemi dla hetmana pochwałami,. określał. ie- Sikta Zafmucito fię woyfk 33 iego febry, kt 6. sza sa 


„R P. dnak fpofob prowadzenia woyny, i władzę het- 
„A6A1. mańfką, aby fię ona w. granicach rad komiffat: 


y 


fkich zamykała. Co lubo, Chodkiewicz grzecznie 


. „przyjął, przez refpekt ku monarfzej upatrowano 


„atoli w umyśle rycerfkim i popędliwym taiemną 
zgryzotę i nieukontentowanie. - Pomnożyła w 
„nim. niefmak i melancholią filąca diẹ coraz: cho- 
roba, z wieku fześćdziefiątletniego, i trudow u- 
fławicznych, która go powoli wędząc; grob blifki 
ukazowała. Nie mnieyfzym powodem była do 
fniutku podana nieiako. pod władzę młodfzych, 
fzczęśliwa iego, a od lat dwudzieftu dzielna, do- 
świadczona, i żaduą bitwą nie ztrzafkana. Duława, 
Herkules Litewfki, tym imiemiem powfzechnie zwa- 


ny, pogrom Szwedom fatalny, piorun Morfkie- 


wki, mufiał fię uchylać przed mniey znaiącemi 
fię na woyie: a tak-zimęczony na umyśle i fi- 
tach, nieraz zamyślał w dwoifiey fłabości zdać 
komendę Luboatirfkiemu, którego kochał, fzaco* 


- wał,i zdolniey(ze w nim nad innych ramiona do 


podzwigu ciężarow widział, Niechęć przeciwni- 
kow, fkładała winę opiefzallzych w Chodkiewie 
ezu krokow na dumę iego. Pochyła fłarość, 
zwątlone pracami zdrowie, fytość fławy, a po- 
wlzechny nadewfzyfiko cnoty iego fzacunek, uwale 
niał go i w tym razie od zawifnych potwercow. 
OŚ Cożkolwisk bądź; przybył do obozu 
rano dnia 3) Września królewicz Władyfław, fam 
tylko z dworem, i fianął w namiocie. Chodkie- 

Eh ; | wicza, 


rey nabył z ufławicznego w dzień i w nocy czu- 
cia mad poruczonym fobie udziałem. Niemoc 
iego zdawała fię pomnażać codziennie, i ledwo 
nie z dokonaniem woyny koniec wzięła. Pułki, 
które z fobą przyprowadził , zofłały iefzcze za 


- Dnieftrem pod Brahą, pod komendą Jana Wey* 


hera woiewody Chelmiifkiego, dla nicfpofobno- 
ści przeprawy. Albowiem defzcze ufławiczne, 
fprawiwizy wielką powodź na rzece, zerwały moft 
dawnieyfzy: a ile razy naprawę poczęto, pfował 
ią ow Bernacki łotrzyk Wołofzyn, pufzczaiąc nie“ 
zmierną moc zciętego drzewa i tratwy rozmai- 
te, które nawałą fwoią, pofpołu z pędem wo- 
dnym robotę: pfowały. Tureckie mofty na mo- 
cnieyfzych palach gruntownieyfze, krzepiły nadto 
żelaza i łańcuchy, Ledwo fzofłego dnia potym, 
na tratwach, promach i łodziach woyfko króle- 
wiczowfkie przewiózlzy fię , "wefzło zupełnie do 
głownego obozu (©). Tym czafem Ofman chcąc 


- fię poprawić po wezorayfzey porażce, przedfiewziął 


uderzyć na nalz oboz, Przefławfzy część ludzi 
za Dnieftr, dla poftrachu i fzarpania z tyłu Kozakow, 
fam ż ufzykowanym woyfkiem zbliżył fię ku o- 


bozowi. Brzmiały zewfząd trąby i kotły, wyzy*. 
'waiąc nafzych w pole. Lecz gdy Polacy fłali nie- 


porulzeni w fzańcach, maiąc wolę bronić fię w 


okopach, po lekkich harcach wrocil fię Turcy do 


fwego 


© PETRYGY 109. l 
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fwego fłanowifka. Ci-zaś, którzy z. drugiey fito. 
ny rzecz mieli z Zaporożcami, za danym fobie 
mężnym odporem od pułku królewicza, który 
iefzcze, był za Dniefrem, tył fromotnie poda- 
lis 

_XXI. Trzymanie fię nafzych w obozie, wes 
dlug pofłanowienia rady komiflarfkiey, wprawie 
ło Ofmana w mniemanie, że Chodkiewicz z bo- 
iazni to czyniąc, myśli bronić fię tylko za Wae 
łem. Rofkazał zatym przypuścić fzturm do o- 
bozu dnia czwartego Wreśnią. Zciągnione bli- 
żey działa w liczbie kilkudziefiąt, czyniły więcey 
trzafku, niżeli fkutku od famego świtu aż do po- 


tudnia. Trzymał pod ow czas firaż dzienną 


Piotr Opalińfki kafztelan Poznańfki z pułkiem 
fwoim, obieżdzaiąc oboz. Na ten pułk napadlzy 
Turcy, poczęli iuż harce zwodzić. Chodkiewicz 
rofkazał pułkowi umknąć fię do okopow, ze ftra- 
tą iednego tylko towarzyfza z roty Grzymułto- 
w.lkiego, którego z łuka ubito, ‘Atoli nie prze- 
ftal Ofinan probować fzczęścia. Maige wolniey- 
fzy plac do attaku, udać fię kazał iednym pro» 
fto do bramy Lubomirfkięgo na prawe fkrzydło, 
drugim na inną flrong. Poczyniła fobie piechota 
poil bramami.i w bokubram przed okopem, iakoby 
taborki iakie, kolafami, gnoiem i ziemią nafafowa- 
nemi, warowne, m:iąc pobliżu fxańęzyk nafadzony 
działami, pod;których zafłoną beśpieczna była od 
napadu, Iin więkfzą miał nadzicię nieprzyjaciel, 
że wziąwfży tę garść piechoty, znaydzie e 
zy 
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fzy przyfłęp do bramy , tym filnicy impet fwoy 
na nig wywatł. Lecieli Turcy zapalczywie na ko- 


‘niach, podfyłarąc nowe coraz pofiłki dla fwoich , 


zmordowanych, ażeby, ieśli nie mocą, przynay- 
mniey liczbą nafzych potłumili. Prażyła ich, po- 
tężnie beśpieczna za wozami piechota: padało 
wiele trupa; mianowicie od dział na rzeczonym. 


 fzaócu uladzonych, z których żaden: prawie po» 


gańftwa z koni i z nog zwalał. 3 

XXII. Odegnany nieprzyiaciel z wielką klę* 
fką, nie przefławał na drugiey ftronie: czynić ufił- 
kow. Skradali fię taiemnie Turcy przez laly i 
doliny ku- bramie Chodkiewiczowfkiey, tym:ła- 
twieyfzey do opanowania, im mniey warowney. 
Było tanv procz tego niebeśpieczeńftwo od cers 
kwi Greckiey murowaney, która pozofławfzy w 
całości od zwalifk Chocimfkich, mogła być przy- 
tułkiem dla nieprzyiaciela. *Jakoż udało fię po- 
myślnie' jańczarom: przyczołgawizy fię z lafow do 
wałow i przekopu, inż prawie cerkiew owę w 


ftrzał! kartaeczowy prożno nie padaiąc, wiele po- 


mocy mieli,gdyby żołnierftwo:poftrzegfzy trwo- 
©  gę, za okopy nie wyfkoczyło, Nie zważaiąc na 


liczbę nieprzyiaciellką, rzucili fię nafi z fzańcow 
ku jańczarom, miedzy ufławicznym od nich o- 
gniem, i ztoczyli bitwę. Pofiłkował ich Chod- 
kiewicz fwoiemi rotami, i podefłaniem trzech fet 
Węgrow piefzych królewiczowfkich, pod koimen= ` 
dą Mikołaia Kochanowfkiego, : także Niemieckiey 
piechoty Jana Weyhera woiewody Chełmińfkiego: 
Tom II, ' Sg która 


seme która fię była dopiero teraz przez rzekę przeprawi. 
+ P. Tą. Po długiey i krwawey utarczce, odegnali Tur- 


1631. 


"M. 
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kow z wielką ich ftratą od wałow i od cerkwi: a 
Kochanowfki onę piechotą fwoią ofadził. W tey 
potrzebie poległ od kuli armatney rotmiftrz ray.» 
tarow Oporowfki z kilką inneni, Chodkiewicz 
nie kazał ścigać nieprzyiaciela, iuż dla podeyrze: 
nia zafadzek w lefie blifkim, inż dla rozgorzałey 
w drugiey ftronie potrzeby ż Zaporożcami, Al 
bowiem Turcy,dawfzy pokoy Polakom, obroci- 
lifię po południu do obozu Kozakow, który oni 


_ lepiey niżeli przyfzłey nocy obwarowali. Prawie 


przez dwie godziny ftrzelano potężnie z armat, a 


_ jańczarowie z karabinow. Kozacy, nie przeltaige 
na obronie fwoich fzańcow, wypadali za nie z 


fzablicami. Drudzy pokopawlzy przed óbozem 


doty, czaili fig w nich z rufznicami, zkąd z bo“ 


kow przebiegaiące Turki firychowali. Trwały te 


_gony krwawe do wieczora: przed zachodem fłońca . 


wyfypała ię z okopow czeladz obozowa piefzo, 
i zimiefzawfzy fię z harcownikami uczyniła -Tur- 
kom pozor woyfka pofiłkowego. Płofzony po ra. 
zy kilka nieprzyiaciel, lubo więcey fla chorągwi 
ludzi fwoich liczył, począł uciekać fromiotnie, 
Scigali go ciurowie z Kozakami prawie do fame- 
go obozu: a gdy zatrąbiono na odwrot, powro- 
cili uż zmrokiem do fzańcow, z bogatym oblo- 
wem w koniach, fantach i pieniądzacn. 
XXIII. Chodkiewicz, lubo mu wielu radzi- 
ło, aby woyfks -do bitwy fprawił, obiersiąc ra- 
RA mi okey 
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czey beśpieczną obrónę, niżeli niepewne zwy- 
cięftwo, udał fię cały do umocnienia fkrzydła (wo* 
iego, które mnicy było iefzcze warowne. Skoro 
zaświtał dzień cwarty Września, rofkazał Don- 
hofowi ftaroście Hiperbolfkiemu znieść: cerkiew 
drewnianą, ftolącą na wzgurku przy bramie fwo" 


"iey, iako gmach" niebeśpieczny, i zdolny do przy- 


tulku pogańltwa.: Z tych rozwalin zrobiony na 
tymże wzgorku blokhauz ;:pofypane nakoło fzań: 
ce, rozfławione działa więkfze, i nafadzona liczna 
jechota. Kocharnowfki bliżfży Zaporożcow, wzmo+ 
cnit także fwoie fłanowifko; przy drugiey cerkwi 
murowaney Niemiecką piechotą. : Lecz: Futcy od»' 
łożywfzy na potym attak" lewego fkrzydła, uder’ 
rzyli naprzod na Lubomirfkiego i* Zaporóżcow. * 
Lubomirfki, ile razy na nićgo iazda nieprzyia" 


„cielfka pofkoczyła, dał iej: mężny odpor.” Zapo» 


rożcy wytrzymawizy przez” dwie” godziny: gęfłe 
firzelanie z dział, i z ręczney ftrzelby: od“ nafłaa' 
nych jańczarow, profili o pofiłki Chodkiewicza, : 
Wyflana Niemiecka” piechota" Lerimunta i Weye 
hera, a Węgierfka Jerzego xięcia* Zafławfkiego i 

Sapiehy marlzałka Litewfkiego pod Jelfkim i Ra» 

kowfkim fpotkała fię. ogniem z jańczarami: w 
tymże famym czafie wypulzczony ochotnik z cius’ 
rami od bramy Chodkiewiczowfkiey, z iazdą hare ` 
cował, Obu pofłużyło fzczęście: odegnani od 
bramy i od obozu kozackiego Turcy: po razy 

kilka, ufunęli fig aż ku dąbrówie, zofławiwfzy 

wiele trupa i korzyści. Lepicy fię udało Tatarom ' 
Tom Ll. Ssij za 


x 


R. 
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gemmea 74 Dnieflrem: przefzedł(zy nocą na tamtę fironę 


ku obozowi królewiczowikiemu pod Brahą, ro» 
zgromili nalz tabotek i żywność zabrali. Po po- 
łudniu znowu fię Turcy rzucili na Kozakow: 
procz wielu dział pomnieyfzych, zatoczono ku 


ich obozowi trzynaście armat burzących. Przez 


kilka godzin rzucano tak firafeny ogień na wał 
Zaporozki; że Chodkiewicz, lubo na woynach o- 
fiwiał, powiadał, iż nigdy takiego trzafku nie fły- 
fzał, ani widział takiey kurzawy, która dymem 
cały prawie horyzont. zaćiniwfzy, noc czarną u: 
czyniła. Pobito wielką moc koni: Kozacy poko 
pawfzy doły, fiedzieli w nich beśpiecznie odftrze- 
liwaiąc fię z famopałow: rzecz do podziwienia, 
Że w takiey kul nawale, ieden tylko ich fetnik, 
nazwifkiem Waliuk, to ieft Bazyli życie fłracił, 
lubo wielu z nich: ód firafznego huku pogłuchło. 
XXIV. Dla wfparcia Zaporożcow rufzył Chod. 
kiewicz Liffowczykow z kilką chorąwiami ray- 
<tarfkiemi, żeby fig o harcownikow uderzyli, i pul? 
ki Tureckie od Kozakow iakokolwiek': oderwali. 
Pofkoczyli nafi: zmiefzali fię z huffami pogań. 
fkiemi, i z placuone zpędzili, Z drugicy także flro- 
ny wyfłany ochotnik od Lubomirfkiego, a za nim 
obozowa czeladz wypadfzy z okopów, i pofili- 
wfzy iazdę kozacką, leciała na karkach Tureckich 
aż. do ich artyleryi.  Ogromność armat, łańcucha- 


"mi do dębow przywiązanych, nie dała fpofobno* 


ści zabrania onych: u iednych Kozacy pofiekli, 


koła, drugie pogwożdzili, innè w bagnach poto* : 


pili. 


` 
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pË ' Korzyftaige potym z fzczęśliwego zapędu, 


iuż byli wpadli w fam oboz Turecki około Daie:. 
fittu, gdzie nafiekfzy wiele namiotow i ludzi, ma- 


' pełnili całe woyfko pogańfkie firachem i zamie- 


fzaniem niezmiernym, Chciwość łupieżna, wfzy: 
ftkich zwycięfiw trucizna, zatrzymała zupelność 
wygraney, a podobno i dokonanie woyny. Al- 
bowiem, gdy łakomy na zdobycz motłoch zay* 
mnie flada, rabuie namioty, i trupy odziera, Tur- 
ey przyfzedłfzy do ładu, uderzyli nań zewfząd i 
nazad pognali. Pofiłkował uchodzących Moren- 
da Lifowiec z trzema fly ludzi: lecz firaciwfzy 
do fiu fwoich, porwany uchodzącym tłumem fam 
cofnąć fię mufiał. To gdy fię działo, fiedział Chod- 
kiewicz na konin przy bramie fwoiey, czekając 
fkutku tey rozprawy. Przybiegali do po ać 
wyfłani od Sahaydacznego oznaymułąc, iż Zapo- 
rożcy z Lifflowcami iuż fię „znayduią w obozie: 
Tureckim, i profzą o pofiłki. Odmowił tey nie: 
wczelney pomocy przezorny hetman, nie chcąc 
narażać woyfka całego na niebeśpieczeńfiwo: 


pod nocną chwilę, a przewiduiąc prorockim ro- 


firopności duchem, że ten kozacki zapęd miał fię 
zakończyć ucieczką dla chciwości. Skutek potwier- 
dził wrożkę Chodkiewicza: wfzakże dziękując Bo-. 
gu za poniżenie pogańfiwa, podniożfzy oczy w 
niebo, tak mowił otoczony gronem rycerfiwa. 
Twoia, o naywyżfzy nieba 1 ziemi fprawco, icht 
moc, twoie iet panowanie, twoia woyna. Przed 
tobą fię czołga, cokolwiek świat ma naywiękfze: 


50: 
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semema go: bitwy, klęfki, zwycięftwa od twego zawifły 


R. P., 
1631. 


fkinienia, Ty według woli twoiey uzbraiafz bez- 
bronnych, boiazliwe ferca krzepifz, depcefz du- 
imnych, dzwigafz pokornych, głonnym umyfłom 
męftwa dodaiefz. Ty rzucafz fłrach i popłoch 
tam gdzie ich nie mafz: a kiedy będąc prochem 
ośmielam fię mowić przed twoim maiefłatem, ty 
w rzecach ludzkich igrafzkę fobie czynifz. Dzię- 


kuię tobie, panie, za tak pociefzną nowinę, za 


ten dowod -oczewifty łafkawey twoiey nad tym 
króleftwem i oyczyzną maią opieki. Nieufławay 


twórco w pomnożeniu nam darow twoich: po- * 


haubiay blużnierce twoie, a day Życie i fławę chrze. 

ścianom (g). i > 
XXV. Klęfki zadane dni poprzedzaiących 

poniżyły mocno dumę Ofmana, a zuchwalitwo 


Tuckow. Pełno było zamiefzania i trwogi w ich- 


obozie. Jeśli Kozacy tyle dokazać mogli, czegoż 
fię fpodziewać trzeba było od woyfk bolikich z 
-niemi połączonych? Sam fultan opiły fzczęściem, 
a do (zwankow nie przywykły, poczuwizwz do: 
świadczenia, że navwiękfze mocarfłwa od mniey- 
fzey częftokroć fiły upadać mogą, odmienił {pos 
fob myślenia; a że złość nie pomagała, płakał iak 
gnuśna niewiafła, ze wftydu i żałości, odbieżany 
od fwoich w famotnym namiocie. Nafłąpiła rada 
wojenna o dalfzym kierowaniu woiennego dzie» 


ła. Ukrzepiona w nadzieiach pomyślną przefzło» . 


ścią 


(g) Sonieskr. «- KoBie-| RZYCKI, ~= PETRYCY: 
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ścią młodzież, nalegała, ażeby teyże nocy, poki 
iefzcze świeża w. obozie Tureckim fzerzyła fię 
trwoga, wpaść na ich ftanowifko. Sprzeciwił fie 
temu żdaniu Chodkiewicz, przekładaigc niebe- 
śpieczeńftwo Z niawiadomości drogi w ciemney 
nocy, z boiażni zamiefzania, a naybardziey z chci- 
wości łupow w głodnym a łakomym żŻołnier= 


- ftwie. Doradzał raczey, ażeby za przybyciem puł- 


meena 


K B 


kow królewiczowfkich z pod Brahy, nimby fię 


woyfko z żywności, ammunicyi i ochoty wytrawiło, 
wydać walna bitwę Ofmanowi. - Przemogła zda- 
nie hetmańfkie rada komiffarfka, na zwłokach i 
czalowawiu całą pomyślność zakładaiąca: porzu: 


cil Chodkiewicz. myślić o bitwie, a wfzyftkie fta- 


„ania do fortyfikacyi obozu fwoiego obrocił. Po. 


trzeba tego była nieuchronna: ponieważ Turcy 
ścifkaiąc nas coraz bardziey, aby fię od wftępney 


rozprawy uchylili, a napozor tylko lekkie z na- 


fzemi tego dnia harce zwodząc (h), pomknęli 
fwoy oboz bliżey ku nafzemu o puł mili: a fołtan 
też pogodziwfzy fię przefzłey nocy z hanem Ta- 
tarkim, i w kaftan go na znak łafki odziawfzy, 
oboim wovyfkem ścifkać nas, i dobywać w o- 
Kopach pofianowił. 


XXVI. Prace obozowe pomiefzał nięco okru- 


tny a niefpodziany przypadek. Znavdowało fię w. 


obozie nafzym około dwoch fet familii Woło- 
fkich, pobudowawfzy fobie pod fkałą zamkową 
3 ; liche 

w — e 


(h) 5 Września, I 
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liche klatki, Bawiła fię ta gołota przedażą iadła 


i napoiow: a iako za brzuchem napafłym cho- 


dzi pofpolicie, nierozdzielne kofterftwo; kupiąca fię 
do tych fzopiłk woyfkowa chałafwa dla pofiłku, 
gdzie część pieniędzy fwoich na fwawę, a wię- 
kfzą na karty i koście przy kufłu trawiła. Gdy 
nie fłało grofzy w kiełzeni, zacoby ieść, upiiać 


fię i kofłerzyć, wynalazło fpofob łuknące łotro” 


fwo do odzytkania jurgieltow fwoich i zafław, 
w rękach Wołofzynow ofięktych. Rozgłofili mie- 
dzy fobą ciurowie, że Wołofza w obozie mie- 
fzkaiąca trzyma fpołkę z pogańfitwem; że Polakow 
zdradza; i że ta iefk wola Chodkiewicza, aby to 
plemie razem wytracić. Ułożony czas od herfztow 
‘do rozboiu: napadło ich kilkudziefigt na owe lepian- 
kiswkrótce wielu fię innych proźniakow przymiefzae 
ło z podmowy, błędu „chciwości, hultayftwa. Mę(ka 
płeć doyrzallza wfzyfika prawie żelażem poginęła: 
niemowlęta podufzone: flare babfka w Dnieftrze 


_ potopione: młode mężatki i dziewki na paltwę 


lubieżności pozoftały; fprzęty i wfzelki maiątek 
od zboycow i złodzieiow rozfzarpane, Strafzna 
to była potwarz na Chodkiewicza, chorobą zło. 
źonego. 'Taiono ią umyślnie przed nim, aby z 
žalu i z gniewu bardziey na zdrowiu nie zapadł, 
iako nie zwykły fuchym patrzeć okiem na zbro» 
dnie obozowe, z których oczyfzezaiąc woyfko 
 ehrześciańfkie, lubieżne nawet chorob i niewfty. 
dow fzafarki w rzekę miotać rofkazał. Lubomir- 
(ki, wyręczaiąc powinność fłabego kollegi, zata. 
3 l mowal 
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mowal fwywolę: po uczynioney pilńey inkwizy- 


eyi, dał poimać herfztow i obiefić. "Tegoż dnia 


doftali Kozacy iednego optyfzka rufina z Rze- 


„pńicy, który przenaięty ód TFuskow za 40 czeru 


wonych złotych, miał oboż afz zapalić. Potwa- 
ny na mięki, powołał do fpołki kilku włościa* 
now Podolfkich, a fam iako zafłużył dal gardło 
z rąk katowfkich. | I s 

XXVII, - Dnia fzoftego Września cały oboż 
"Turecki pomknął fię ku nam tak blifko; że konieć 
iego ciągnący fig ku rowninom i Dnieftrowi Dy 
kal z fzańcami Zaporożeow. Przeź wfzyftek dzień 
Turcy w ofobliwfzey zachowali fię fpokoyności; 
bądź maprawuiąć dawnieyfze fzwanki, bądź krze: 
piąc fig na dalfzy attak. Zbiegowie z ich woyfka 
powiadali, że pizykrząc fobie w odwłokach, myi 
glili wfzelkiemi fiłami uderzyć na nas, i iak naye 
prędzey albo zwycięftwem albo traktatami woy* 
nę kończyć. Atoli po drugiey ftronie Dnieftru 
nie ufławały Tatarfkie napady na refztę lidzi króż 
lewicza. Przepadały bez ulfłanku moflem i wpław 
rożne ich hordy, zabierając nafzym żywność, i 
płofząc tych, co po nią ieżdzili. Taiono te wizy: 
fikie przypadki przed Chodkiewiczem, którego 
niemoc bliżey coraz do grobu przymykała. Wire 
Jakó przewyżlzał on hartem umyfłu i cnoty-wizý- 
ftkie boleści ciała, pełniąc ile fit ftawało, powin 
ność fwoiego powołania. Wewelli dotąd w zarit 
ku Chocimfkim przytrzymany, oczekiwał odpra» 
wy. Kazał go hetman przyzwać do ficbie, Rzecz 

Tom II. Tt i zda: 


a 
R BP 
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gemm zdawała fię niebeśpieczna wdawać fig w iawne na 
R. P. pilmie explikacye, Mogliby Turcy g nich wno- 


1631. 


fié fłabość nafzę, że tak ufilnie o pokoy fara- 
my fię, i fami ich w tym upredzamy.  Odpra« 
wiony Włoch z lillem oboiętnym, w którym fię 
wymawiał Chodkiewicz, że dla niedofłatku zdol- 
nych tłomaczow, nie może mieć wezyr ifłotney 
odpowiedzi: dał mu iednak do zrozumienia, że 
Polfka życzy fobie zawfze utrzymać z Turkami 
fłarożytną przyiaźń, ieśli ta bez ufzczerbku iey 
„ dzierżaw» maiątkow i honoru nafłąpić może. ` 
„ó XXVII. Na-daiu naftępuiącym wywiedli Tur- 
cy całe woyfko fwoie za okopy, ftoiąc w po- 
rządku do południa. Na nie wiedząc w którą 
fię ftronę obrocić miało, opatrowali tym czafem 
„oboz fypaniem fzańcow. Lermunt rzucił nako- 
do piechoty fwoiey oblzerny przekop z wielką 
prętkością, przymknąwfzy go z iedney firony do 
wałow Donhoffa, z drugiey do: Zaporożcow. Sta- 
ła mu w pofiłku nie daleko piechota Węgierfka 


' Jerzego xiążęcia Zafławfkiego i Sapiehy marfzałka 


pod Jelfkim i Rakowfkim. Turcy rzuciwfzy fię 
naprzod ku taborowi kozackiemu, długo do nich 
z armati zręczney broni ftrzelali bez żadnego ży- 
fku.  Obrocjli fię potym na fłanowilko Donhoffa. 
Pofiłkował piechotę Donhofowfką blifki iey Ler- 
munt. Zpędzeni z placu nieprzyjaciele, ażeby fię 
„zwyciężonemi nie zdawali, nagnawfzy koni, cią- 
gneli kilkanaście fztuk armat na przeciwko: bta- 
„my Lubomirfkiego ku fzańcom nafzym. Strze- 
„SAD a dae 


+ 
+ 
$ 
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Manse tak gefle, że küle wpadały do obozu === 


i namiotu królewicza; Cały ten impet walił fię 
naybardziey na rotę Mikołaia Sieniawfkiego, kray- 
czego koronnego; którey przywodził Gliniecki, 
odprawuizcy pod ow czas firaż dzienną obozżową 
we ho uffarzów. Zabity z towarzyftwa' Jarcze- 
wikit a gdy ód uftawicznych poftrzałów poszę- 
Ta fię miefzać cała chorągiew, mtifiał ią rotmifirz 
ehroftami do fzańcow KŁubomirfkiego uprowa*. 
dzić, | ka 
XXIX. Nafiąpiła znacznieyfza klęfka. Wyzna: 
«zęł Chodkiewicz kilku chorągwiom piefzym po- 
wrzebne nađét flanowifko, miedzy fwoią bramą 
a Lubomirfkiego, ddwfzy rofkaz, aby fię tam '0* 
fzańcowali. Niedbałe hetmańłkich rofkazow” wý- 
konanie wprawiło w niebeśpieczeńftwo całe woy- 
fko. Turcy maige wiadoniość o' fabosci tame- 
cznego mieyfea, I wielkiey dziurze miedzy fkrzy- 
dami, kędy iazda lacný przyfięp mieć mogła, 
rzucili fię ma nich w wielkiey liczbie: janczarów 
i fzpahow, z niewymownym wrzafkiem, iakby inż 
catego obozu dofłać mieli. Dway kapitani Zyczoż 
wfki i Sladkowfki trzymali dozor tey piechoty, 
oba godni niepamięci dla' niedbalitwa r niepot 
fiufzeńfiwa. Słabe były i niedokońezone te o- 
kopy: nie uczyniono żadney ofirożności w rozfła- 
więniu fzylwachow i wyffaniu podfłuehow: fpato 
co żywo po obiedzie , beż broni, beż og 
jakby w pośrzodku głuchego pokoiu. Napad i úa 
nich Turcy, nim fię odecknęli ze fiu; « pouti 
Tom Il. Ttij nawízy 


== nawfzy obu głowy, zabrawfzy dwie chorągwie, 


1631. 
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i wyfiekfzy do ftu drabow, iedni z uciętemi gło. 
wami pośpiefzyli do Ofmana na popis ze zwy 
cięftwa; drudzy fię pomknęli aż ku bramie Chod- 
kiewicza, Zatrwożyło fię tym przypadkiem lewe 
fkrzydło, mianowicie, gdy wiele piechoty z po- 
bliżfzych taborkow;Chodkiewiczowfkich.w głąb o- 
bozu uciekać poczęło. Mikołay Sieniawfki odpra. 
wuiąc ftraż dzienną ze fwoiemi rotami, ledwo tych 
zbiegow zahamował; a czego fzlachetne męftwo 
nie dokazało, kije i nahayki wrociły gnuśnikow 
na mieyfca odbieżane. ` To: gdy fię działo, po- 
firzegli fig nai w obozie: zatrąbiono ma trwogę: 
'wyfkoczył z za okopow ochótnik, i Turki z tey 
firony ufunął, z klęfką ich do kilkunaftu trupą 
ludzi znacznieyfzych. i 

XXX. Lepiey fię iefzcze udało nafzym na pra- 
wym fkrzydle. Nim Turcy rufzyli fię ku fzań- 
eom Zyczowikiego, dla rozerwania po rożnych 


- fronaeh fit Polikich, wyfłali ieden hufiec, profto 


ku cerkwiom Rufkim, gdzie część obozu mniey 
także była warowna. Nie miał on chęci do wy- 
dania bitwy; ale tylko lataiąc i wrzefzeząc, iaka. 
by walkę poczynał, ftrafzył nafzych i rozcywał. 
Ten pofiępek nieprzyiaciellki nie był bez zamie- 
fzania. Pofkoczył ku nim hetman Lubomirfki z 
okrytemi pułkami; lecz oni porzuciwfzy hetma* 
na, udali fię w inną ftronę. Stała nie daleko pier 
chota Weyherowfka woiewody  Chełmińfkie* 
go, którą Apelman pułkownik piechoty, urodze- 
; niem: 
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niem z Flandtyi, człowiek w architekturze żoł: ======e 
nierfkiey biegły» porządnym okopem obwarował. R. M 
Napadli na nią Turcy; a gdy nad mniemanie po- 1622. 
tężny z dział i z karabinow wzięli odpor, rzucie 

Ji fię w drugą fironę; ponieważ tam żadnego żal: 

nierza nie widzieli,  Zafadził Weyher piechotę 

w rowach z'rufznicami, dopufzczaiąc Turkom zblie 

żyć fię do fiebie iak naylepiey. Czekali na nią 

drabi w gotowości; a za podeyściem nieprzyiacie- 

la, tak dobrze go celowali, że z fadziwfzy z koni 

do kilku fet, refztę do uchodu przymufili. 


XXXI. Wfzelako Turcy, mie zrażeni tym 
dwoiakim od obu fkrzydeł odpędem, znowu fię ku 
nafzym rzucili w tę ftronę, gdzie fzaniec Zyczo- 
wfkiego znieśli. Procz pułku Sieniawfkiego, któ- 
ry z dwoma hy uflarza okopy obieżdzał, przy- 
gotował był Chodkiewicz na wfzelki: przypadek 
cztery. pułki, fwoy imienniczy; Opalińfkiego, Ze- 
mowicza i Sapiehy.  Pofrzegfzy, że Turcy w 0- 
-krytych pułkach z dobytemi pałafzami bieżeli, 
krzyknął na Sieniawfkiego, żeby fię o nich ude- 
'rzył. Sieniawfki od mężnych przodkow nie odro- 
dny, nie maiąc więcey nad dwieście uffarza, niął 
w poprzek nieprzyjaciela. Sam hetman, choć na 
zdrowiu zchorzały, lecz na umyśle i fercu_ ezer- 
ftwy, z chorągwią fwoią śrzodek trzymał: Zeno- 
wiczowi lewe fkrzydło poruczył: Jerzego Rudo- 
ming na odwodzie pofławił, a krótką mową za: 
grzawfzy przytomne rycerftwo, i konia ofiroga- 

"mi 
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=== jyj zpiąwfzy, iak piorln iaki (i) na nieprzyiacie» 
P. la wleciał, Za przykładem hetmańfkim pofkoczy» 
1. / li inni przywodźcy; złożyli kopie: rażno, i uderzy: 

li fię.iako o mur iąki. Wpadła iak otchłań:ta dro+ 

bra rycerfiwa cząftka, do zao ludzi tylko: wy: 

niofząca (k): Turków liczono do fzefnaltu - ty: 


164 


fięcy, Wyfypali fig nafi za fzańce, iedni z.podzie 


wienia, drudzy z boiaznt, aby ta odwaga nie- 
,wczęśna niefzczęścia iakiego na całe woyfko nie 
zciągnęła: inni żałowali wodza wzdychaiąc, i wzno- 
fząc ręce ku niebu za życie iego, beż nadziei pra: 
wie, aby go więcey oglądać mogli. 
XXXII. Skoro fkrufzyli kopie nafi, i zmiefza- 
di fię z pogańfiwem, powfłał krzyk nieżinierny, 
"oraz blifk wielki, (zabel dobytych; i trwał więcey 
‘pul godziny: tym czalem Lubomirfki, oftrzeżony 
od kollegi, aby go fkrzydłem fwoim pofiłkował, 
począł fzykować pułki za okopami.  Pomyślna 
Chodkiewicza zuchwałość nie dała użyć zupełno 
.' ści woyfk gotowych do bitwy. Nie przyfzło też 


.potkać fię pułkom Sapiehy, Opalińfkiego i Chod- 


kiewicza, fłoiącym na lewym fkrzydle: powrocił 
zwycięzca hetman przed zmrokiem do obozu, 
przepędziwfzy daleko nieprzyiaciela. Łiczba poli- 
czonych nie wiadoma: nie ktorzy ią do- fześciu 
 tyfięcy (l), inni do czterech kładną: wielka atoli 
być 
riament a PETRO) 
(i) KomieRzycki, =“ So:|dzi 260. Sieniawfki 200. Zes 
BIESKI, -- PurRYCY. r» Dya-|uowicz 760, Rudomina 100. 


tyufze, ! (l) Perrycy, -- Dyaryufz 
(k) Chedkiewicz miat lu |z MS. krolewi czow kiego, 
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być, mufiała; ponieważ Turcy przez całą noc fzu. 
kali i zabierali z pochodniami ciała fwoich; a 
których dla blifkości obożu nafzego zabrać nie 
mogli, leżały lzeroko po dąbrowach i polach o- 
kolicznych. Sobiefki o. (obie powiada, że gdy po- 
tym zkollegą Zorawińfkim w obozie Ofmana o 
pokoy ' traktował, żalili fię przed niemi Turcy, 
iż tego dnia naywięcey ludzi walecznych utraci- 


li. Nie było iednak bez klęfki i dla nafzych to. 


zwycięftwo. Zenowicz kafztelan Połocki, po za: 
bitym koniu fpadfzy, na ziemię, gdy mu nie do- 
brze przywiązany fzyfzak z głowy zleciał, ofko« 
czony, dwadzieścia razy cięty i ztratowany, lubo 
go fwoi od śmierci obronili, w kilka dni potym 


(w obezie umarł. Z pod, iego chorągwi zginęli 


Wifzniewfki, Dochtorowicz, Kołłątay towarzyfze: 
w pierwfzym ferce wyproto: drugich ciał nie zna- 
Jeziono. Z pod chorągwi hetmańfkiey zabity Jan- 


' kowfki chorąży, a co naybardziey bolało hetmana, 


chorągiew od 'Turkow wzięta. Polegli także Ba- 
łaban, Kotowfki ftatfzy, Dołmit i Woynarowfki 
młodfzy, towarzyfze. Z pod chorągwi Sieniawfkie- 


' go zabity, Kamińfki. Rudomina iłarfzy raniony z 


mufzkietu w ramie, ftracił procz brata Jerzego, 


` (m), kilku toworzyfzow, Mogilnickiego; Bykow- 


fkiego, Ofipowfkiego, Czuduwfkiego, Falifzewfkie- 


“g0, Wieliczkę, Woynę i Fyfzkiewicza. Zranieni. w 


rocie” 
i 


PZA mn a PO A 
i 


(m) SARBIEWSKI fawny | pochwalę. 
poeta pifał wierfze na iego 


RP. 
1641. 


RP 
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ge rOCIE tegoż Rudominy rotmiftez, w rócie Chod- 
kiewicza ośmnaftu, w innnychi po kilku. Zabito 
kilkudziefiąt pacholikow.i wiele koni, Liczba cae 
ła poległych do ftu ofob wynofiła. 


XXXII, Chodkiewicz, lubo ofłatni z pola 
fzedlfzy, zupełność tey wygraney z fobą przyniof; 
nie ufzedł iednak iakiecykolwiek magany. Miano 
mu za złe, że lepfzym fkutkiem, niżeli radą, fie- 
bie, całe woyfko i rzeczpofpolitą na iawne niebe« 
śpieczeńftwo wydał. Atoli, ieśłi ten pomyślny 
przypadek wieczney opatrzności, która częfłokroć 
w nie podobnych do wiary rzeczach moc fwo. 
je okazuie , przypifać należy iedynie; a po niey 
męftwu hetmana, i nie odbiegaiącey go nigdy po- 
myślności,.to pewna, że od tey daty poczęli mo- 
cniey upadać ria umyfłach Turcy, i tracić ocho- 
tę do dalfzey woyny. Olman pówziąwizy wia- 
domość o klęfce (woitch, wpadł naprzod w gniew 
niezwyczayny i fzaleńlftwu podobny: potym uda» 
wfzy fig do płaczu, wrzafkiem i łżami nikczemne:! 
mi cały namiot mapełnił, Rownie niepomyślnie 
wiodło fię Turkom ze ftrony Kozaków. Odegna- 
li ich od ekopow fwoich Zaporożcy, a piechota 
Węgierfka i Lermunta, maige pobliżu fwoie fta- 
nowifko, z działi z mufzkietow wielu nabila. Te 
poinyślności były dla hetmana pobudką, że na- 
zaiutrz walną bitwę wydać zamyślał, Wyprowa: 
dzone pułki za oboz, fłały w gotowości, czeka- 

iąc 
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iąc (n) na nieprzyiaciela, który gdy fię nie poka- == 
zywał, zciągniono ie znowu do „okopow, zofła; l 
wiwfzy część tylko dla zafłony, gdy fię fzańce 
owe Zyczowikiego, zburzone od Turkow: napra- 
wiały, i rozfzerzały, Czynił nieprzyiaciel pozor, że 
na nie chce nacierać: wypulzczał harcownikow: 
firzelał bez ufłanku z armat do wieczora: lecz to 
wfzyfiko było tylko. na poftrach i utrudzenie na: 
fzych. Około wieczora fłanął znowu moft na 
Daieftrze, którego pilnowała piefza chorągiew Ko- 
walewfkiego; a refzta też woyfka królewiczowfkie- 
o wefała do. obozy, 
XXXIV. Na zaiutrz, (był to dzień Września 
dziewiąty) poczęli ię Turcy nad fwoy obyczay pos 
kazywać o pierwfzym ranku.  Hetmani rozumiea 


 iąe że bitwy pragną, ięli także fzykować woyfka 


fwoie, maige iuż zupełność ludzi, za przybyciem. 
pułkow, Władyfława+  Csły zapęd nieprzyiaciel- 
iki zdawał fię obracać kw prawcy fłrópie. Lus 
bomirfki, wylśzedłfzy w pole że fwoim udziałem, 


"tym fpofobem fzyk urządził, Roty pancerne ufus 


nal ku: lafom, przydawlzy do nich na zafadzki: 400 
Kozakow Zaporozkich po chrofłach i padołach, 


dla wftrętu od Tatarow. Na prawey fronie gło- 


wnego hufca fwoiego pofławił chorągiew fwoię 
tizyftokonną, z chorągwią: Rozrażewfkiego, a w 
pofiłku z iedney firony chorągiew pancerną Wro* 
blewfkiego, chorągwie uflarfkie Złotnickiego i Ja~ 
‘Tom dla Uu nowikie- 
ak diz ś à ASA S . <u 
(nv) Dnia'g Września. 
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szew nowfkiego: z <drugiey trony raytary Niemieckić 
-© z uffarzami Leśniowfkiego i-Farensbacha. Lewe 
1621. fkrzydło trzymał pułk ftarofty Lipnickiego: wfpie» 
rały go chorągwie Stanifławfkiego i Herburta, W 

walnym hufcu ftanął pułk Zorawińlkiego, a podle 

niego, iakoby w kliniku lafowi pobocznemu, cho: 

rągwie Plichty 'kafztelana Sochaczewfkiego i Wo: 


łuckiego bifkupa Kujawfkiego: pofiłkował te chos 


rągwie Zelińfki: z uffarzami, Uizykował też Chod. 

kiewicz {woy udział u bramy (woiey; a woyfka 

w gotowości czekały od rania aż do wieczora, 

daiąc częfte zaczepki poganom pocliazdami, aby 

ich w pole wywabili. Turcy nie wychodząc daley, 

bawili fię tylko harcami od południa, albo ftrze- 

lali gęfto z dział na fkrzydło Lubomiifkiego, bez 

* żadnego fkutku, przenofząc fzeregi dla nieumie= 
iętności pufzkarzow. Wfzelako przypuścili (zturm 

otężny do. Zaporożcow, mianowicie z ręczney 


ftrzelby, którey ogień więcey trwał niż pultory gos. 


. dziny. Odparci od Kozakow, za pomocą piechoty 
` Lermunta i Donhoffow, przenieśli przed wieczorem 
fwoy impet ku fkrzydłu Chodkiewicza. Zpędzili 
ich z pola Liffowczycy z dobvtemi pałafzami: a 
tak znowu ta, nawała udała fig na fłronę Lu- 
bomirfkiego: *Rófzył przeciwko nim Lubomirfki 
roty Zamoyfkiego pod Swieżyńfkim i Srzedziń- 
fkim; a fam za niemi gotował fię z okrytemi 
pułkami uderzyć; lecz (Turcy widząc gotowość i 
rezolucyą 'z placu uśli, Tatarowie też na tamtey 
fwonie -Dnieftra około! taboru krolewiczowfkiego- 
p harcn- 


| 
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harcuiący, gdy na: nich: piechota napadła, nie śmie- 
jąc daley nacierać, zaborem tylko: koni, chodzą» 
cych na: pafzy. zyfk odniefła, 

: XXXV. Nie odftępowało odtąd woyfk nar 
fzych fzczęście, kiedy, iako w ludzkich rzeczach 
bywa, przypadły nań: rożne; przeciwności. "Prapis 
ła naprzód: opiefzałość fpodziewanych, więkfzych 
pofiłkow. Złożony, feoym w Wazlzawie dopiero, 


"w. miefigcu Sierpniu, ra którym uchwalone wprar 


wdzie pofpolite rufzenie.; lecz które ledwo na 
początku. Października: zciągać fię miało do Lwor 
wa. Wyjazd królewfki zatrzymała mio Wcześna 
iaweftytura na, xięfiwo Prufkie jerzego Wilhelma 
elektora Brandeburfkiego : fzlachta też idąc za: 
przykładem nie nader śpiefzącego fię królu; łe» 
niwo domy twoie porzucała. Trawiłą: fig do. re. 
fety, żywność w obozie dla „ludzi: i bydląt: a noe 
wych dowozow z Podola, przecięte od Kamieńca 
polly, i ufławiczne 'Fatarow rozboie zabrańiały. 
W fzczęła fię nadto przy głodzie zaraza w obozie, 
z, którey codziennie znaczny. w ludziach Qawal 
fiş ulzczerbek. Bezecnych nikczemnikow pierzchli- 
we fereca, częltemi ucieczkami bardziey iefzcze o7 
boz zmnieyfzały. Na powściągnienie tey hańby. 
niebeśpieczney , uchwalone od hetmanow tayfun 
rowłze kary na zbiegow; a Lubommiefki, zafiępuiąc. 
powinność zehorzalego kollegi; wizyfiksch. tych 
guuśvikow imiona w. kole wytrąbiąć kazał, Na 
jednych zofłała plama niefławy, gdy fię do do 


"mow wrocili: drugich Tatarzy po, drogach i nae, 


Tom IL. ` Uuij prze. 


ka] 
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przeprawach pochwytawfzy, albo pościnali, albo 


p P. w niewolę popędzili. Na dopełnienie niefzczę=! 
1631. 


ściow, uftawały prochy, ołowie i inne potrzebne 


do obrony ammunicye; a co naygorzey było, po- ' 


częli fię buntować Zaporoźżcy. Dał okazyą tym 


rózriichom niedoftatek żywności, Mowiono wy- 
żey, że nim fię zaczęła woyna, zawołani do łą- 
czenia broni Kozacy, nie uczynili Żadney gotowo- ; 
ści w opatrzeniu woyfk fwoich potrzebnym fura: 


żem, przez gnuśność wodza Borodawki. Pokła: 
dał on fławę buławy fwoiey na tym, aby zebra- 


nemu pod chorągwie gminówi, opilftwa, włoczę- 


gi i rabunkow pozwalał. Zriciło go z urzędu Ko- 
zactwo przed rufzaniem fię fwoim ku Chocimo» 


wi; lecz nie było iuż czafu powetować dawnieyfze 


niedbalftwo. / Zafilał ich Lubomirtki hetman, iak 
mogł, udzielając codzień z magazynów fwoich 


chleba i fiana. Wfzelako uymuąc fwoim, nie zdo-* 


łał wfeyftkim dogodzić. Szerzyły fię co dzień 
fkwierki o garść mąki i trawy: włoczyli fię Koza- 
cy po żebraninie w obozie nafzym: i ledwo do 
buntu iawnego nie przyfzło, gdyby go Konafze- 
wicz nie uśmierzył, Złożona fprawiedliwie wina 
na Borodawkę: oddana na fad mołoycow jego’ 
fprawa: wydało nań dekret woyfko, aby publicznie 
głowę pod topor uchylił. 

XXXVI. Ztrapiony tylą przeciwnościami Chod- 
kiewicz, ażeby fig daley woyfko nie trudziło, 
przedfięwziął nową radę. Wniofi w kole komif- 


farfkim, w przytomności innego rycerftwa i fame- 


go 
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go królewicza, ażeby uderzyć na oboz Turecki; 
który nie będąc dotgd warowny żadnemi (zań. 
cami, w świeżey iefzcze zolławał tewodze po od: 
uieficnych klęfkach. Zdawała fię naylepfzą porą' 
nocna chwila: zwłafzeza gdy fię dowiedziano o 

zbiegow i więźniow, że nieptzyiaciel  przyzwy- 
czaiony do wczafow, bez zbroi i fzat, a w odda: 
leniu od koni beśpiecznie pod namiotami uly- 
pial. Dodawał ferca świeży Zaporożców z Liffo* 
wcatni przykład, którzy w dzień biały wpadłfzy 
na oboz nieprzyiacielfki, wielkie w nim fprawili 
zamiefzanie, Wrefzcie, gdyby fię zupełne nie o- 
trzymało zwycięftwo, dofyć będzie zyfku, kiedy 
poganin pozna, że go w famym fiedlifku pło- 
fzyć umiemy. Jan Weyher woiewoda Chełmiń: 
fki, wyćwiczony Żołnierz na woynach Węgier- 
fkich, popierał naywięcey to przedfięwzięcie: Wła- 
dyfław królewicz one pochwalił, a Konafzewicz 
wodz Zaporożcow, przytomny zawfze na radach 
woyfkowych, fwoim i mołoycow imieniem o ry- 
chłe onego wykonanie ufilnie profił, Zrażały ie- 
dnak Chodkiewicza niektóre uwagi. Nie zwykły 
taiemnemi wykradkami fzarpać nieprzyjaciela, któ- 
remu w otwartym polu oko w oko mogł fpoyrzeć, 
brał naprzod za zniewagę ten ciemny ufiłek. O- 
bawiał fię powtornie chciwości drapieżney koza= 
(twa rzelzy, aby dla łupieftwa powinności fwo- 
icy nie odbiełgo. Atoli gdy więkfzość głofow tak 
chciała, uczynił w woyfku należyte rezporządze- 
nie. i : ke ; 


XXXVI 
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XXXVII. Podobało fię ze dwoch ftron przys, 


puścić attak: z iedney niżfzey, przyległey Dnieftro- 


wi, a z Zaporożeami fąfiedniey; z drugiey ku lalom. - 
rozciągnioney. Ku pierwfżey ciągnąć miało. przą-. 
dem dolinami dwadzieścia tyfięcy Zaporożcow, z 
pofiłkiem chorągwi Polfkich pancernych, a wzgor-. 
kami piechota xięcią Zafławikiego pod, Jelfkim i, 


Rakowfkim, piechota. Węgierfka Almadego z re» 
gimentem Niemieckim Gerarda Donhoffa. Za te- 
mi nafłępowały pułki do fkrzydła: Chodkiewiczo- 


wfkiego należące. Do drugiey wyznaczona refzta, 


piechoty Wzęgierfkicy i Niemieckiey pod Erne- 
flem Donhoffem. W pofiłkachr miał prowadzić, 


Lubomirfki fwoy udział (krzydłowy; a około lae. 


fu delftynowane ftanowifko na wzgorku piecho- 
cie Weyherowfkiey, dla odrążenia zaladzek Ta. 
tarfkich. Rofkazał Chodkiewicz lekkiey iazdzie, a- 
żeby, ieśli na iakie napadną ftraże i podfłuchy, z 


wielkim okrzykiem na nie uderzyli; a potym tyme 


żę zapędem obfes wpadali, do obozu Tureckiego,, 


"za niemi zaś żeby lecieli Zaporożcy i obie pie», 


choty, biiąc w kotły i bębny, czyniąc wrzafk i. 
brzmienie we wlzyfikie woyfkowe inftrumenta.. 
Sami hetmani z okrytemi pułkami uflarfkiemi i 
raytarami czekać mieli na-otyartey rowninie, tak 
dla pofdku wofk poprzedniczych w czafie potrze” 
by, iako dla beśpieczeńltwa od Tatarow pobos 
cznych. Dla ftraży obozu. zoftała lożna czeladź,. 
i co fię tylko za woyfkiem przywlekło chałaftry:, 
tudzież ci wfzyfcy, którzy fię nie znaydniąc w. 
liczbie 
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liczbie fłuzbiftego żolnierfiwa, przybyli z płatnemi 
od fiebie ludzmi, bądź dla wego zaftąpienia, bądź z 
ochoty i włafnym kofztem. "Ten wfzyftek lud czy: 
nil pozor drugiego woyfka, maiąc fzabłe, dzidy, 
noże, a naywięcey piftoletow. Dla'czego Turcy 
otym Polakow ogniftym ludem nazywali. Wia- 
dvfław królewicz, z wielkim (woim i całego woy- 
fka żalem, żofłać mufiał dla fłabości w lichey le: 
pianee. Płakało rycerftwo, zofławniąc w tym fła 
nie królewicza fwoiegó, dziedzica dwu tronow 
okazałych, a w nadziei przyfzłego pana i monar“ 
chę. Zoftawiono iednak dla iego beśpieczeńfiwa 
gwardyą piefzą z regimentem Kochanowfkiego, 
które go pilnować miały. . ; 
XXXVIII. Takim fpofobem rozporządzone 


R P 
TÓRT, 


woyfko czekało tylko znaku do wychodu z bram 


fwoich: nakazane pod gardłem ofobliwfze mil= 
czenie i chciwość: otrąbiony marfz na munfztu: 
kach, i iuż pułki rufzać fię poczęły. Atoli po- 
whata tak wielka pluta po pułnocy , że Kozacy 
będąc' iuż bliżey ftanowifk Tureckich , wyfłali 
do Chodkiewicza z prożbą, aby im cofnąć fię 
kazał, dla zamokłey broni, i dla boiażni, aby 
fię fortel nie wydał że świtem. Też fame były 
żądania innego woyfka: a tak zamiaft dalfzego 
ciągnienia, wrocili fię wfzyfcy do okopow. Spots 
cześni pifarze , którzy nam pamięć podali tey 
wyprawy, przyznają iednoftaynemi głoly ofobli- 
wey opatrzności bofkiey ten nagły fpadek de- 
fzczu: albowierh, mowiąc po ludzku, =. fię 
yio 


zee 
R. P. 


161 3, 


433 _HISTORYA JANA KAROLA 


Kyło fpodziewać pomyślnego fkutku. Pokazało: 
fię potym, że z tey fłrony, gdzie miał być uczy- 
niony attak, więklze były, niż o nich fzpiegowie 
mowili, trudności, Zamiaft wałow, fłały uftawio- 
ne gehe działa, łańcuchami z fobą połączone: tame 
że przywiązywano wfzyfłkie konie, które z pa» 
fiwifka przed nocą do obozu przyganiano, Wie 
dzieć było przy każdym znacznieyfzym namiocie 
goreiące przez całą noc latarnie; fame zaś namio- 
ty były tak powiązane i poplątane z fobą powro- 
zami, że miedzy niemi żadnego nie było przey« 
ścia: przeto ani piechota, ani iazda w tey plata- 
ninie nie mogłaby dofyć czynić fwoisy powin- 
ności, Tradno też nazywać Furkow ofpalcami; 
u których, mowi Sobiefki świadek oczewifły, 
włzyftkie rady, wizyty, bankiety i modlitwy. w no- 
ceney chwili odprawiały fię. Wrefzcie nie można 
fię było fpodziewać,” abygmin żołnierfki, wpadł- 
fzy w,tak bogaty i obfity we wfzyfiko oboz, mogł 


_ fię wftrzymać od rabunkow, niepofłulzeńftwa, a 


zatym żeby jakiekolwiek zamiefzanie nie naftąpiło, 

XXXIX. Cożkolwiek bądz, w famym tym z 
obuftron woiowniczych umyfłow zapale, poczę« 
ly fię okazywać lekkie nadzicie do pokoiu. Na 
zaiutrz około wieczora przybył Wewelli z liftem 
od Raduła hofpodara Multańfkiego. Zyczył ho: 
fpodar zafłanowienia broni, i rozpoczęcia trakta. 
tow. Radził wyfłać do wezyra wielkiego iakie- 
go rofiropnego człowieka, któryby o kondycyach 
 pokoiu traktował, upewniaiąc o beśpieczeńlłwie i 

zachowa” 
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zachowaniu praw pofelfkich. Nakłaniał fię Chod- s=ee==e 


kiewicz do zgody, widząc w iak niebeśpiecznym 
anie woyfka narodowe zofławały, dla niedofla- 
tku, fzemrania, i dalekich pofiłkow: wfzelako aby 
powolnym nader na traktaty zezwałaniem, boja- 
Żni iakiey nie pokazał; myślił iefzcze raz probować 
fzczęścia w nocnym na oboz Turecki napadzie. 


- Miało iuż woyfko, raniey niżeli wczora, uczynić 


przedlięwzię'ą dawniey wycieczkęzjaliści kilka zmien- 
urkow Węgrow z chorągwi Molzczeńfkiego, także 
kilku Niemcow piefzych z fzańcow Donhoffow= 
fkich uciekło do nieprzyiaciela; który maiąc od nich 
pszeftrogę czekałw gotowości, i rezolucyą hetmań- 
fka pomiefzał, Wizelako Zaporożey przeprawie 
wizy fię teyże nocy: na tamtą ftronę Dnieflru, na- 


padli na kilka fet Durkow, palących konie po dą: | 


browach: z których kukadziefiąt pokłowfzy fpi- 
fimi, refztę rozgromili i fłado zabrali. Teyże no- 
cy była rada woyfkowa, aby raczey powolnością 
i czafowaniem fłabić Turkow; a tym czafem wy- 
prawić iak nayrychley po żywność na włości: Po- 
dolfkie, dla odżywienia głodnego obozu.: 

XL. Dwa dni nafłępuiące (0) dały czas na: 
fzym do fpoczynku, i do zafpokoienia żupełnego 
buntuiących fię Zaporożcow. Gnuśność dawniey= 
fzego ich wodza Borodawki, iakom: wyżey mo*+ 
wil, była okazyą, że Kozacy idąc na woynę, ża 

Tom II. Ww dney 
* a wwie 1 m aparycji 
(o) 13 i 14 dzień "| 
śnia, 


Ron 
1621. 
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dney nie uczynili gotowości. Dał gardło ten nie- 
cnota za wyftępki fwoiej lecz ucięta głowa zu- 
chwalftwa głodney i zburzoney czerni nie za: 
fpokoiła. Padało w ich obozie wiele koni, któ» 
rych dla niedofłatku fiana, liściami tylko z drze: 
wa dębowego karmić mufiano,  Rzucali mołoy- 
cy. oręż, chcąc z obozu wychodzić: drudzy wy- 
ciągaiąc od rzeczypofpolitey nadzwyczayney za- 
płaty, czynili z hetmanami i ftarfzyzną fromotne 
frymarki. Wzmagało fię coraz bardziey niepos 
fłufzeńftwo, i iuż do iawney dezercyii przychodzi= 
ło. Zafłanowił wilzącą klęfkę refpekt Zaporożs 
cow ku królewiczowi, a wierność Sahaydaczne- 
go, i kredyt iego u gmsinu. Władyfław, uczyniwfzy 
radę z hetmanami i z komiffarzami, wyfłał do Za: 
porożcow Lubomirfkiego z Opalińfkim i Sobiefkim. 
Przyięte pofelftwo w kole woyfkówym z ofobli- 
wfzym pofzanowaniem. Sobiefki miał u nich mi- 
łość i powagę, zażywlzy fię dobrze z Sahayda- 
-cznym i inną fłarfzyzną pod czas woien Mofkie- 
wfkich: temu więc mowić do nich przyfzło. O- 
powiedziawfzy w krótkich flowach , imieniem 
Władyfława i Chodkiewicza, zafługi dawiie woy» 
fka Zaporozkiego, i pochwaliwfzy obecne, zakli- 
nal na życie królewicza, na f(polność wiary chrze* 


ściańikiey, aby oboiey tey rzeczy, w tak trudnych ' 


M 


dla oyczyzny okolicznościach nie odbiegali, Na 
ulgę zaś iakąkolwiek ich ciężarow, ofiarował da- 
rowiznę pięćdziefiąt tyfięcy złotych. Uprafzał nad- 
to, aby po zakończoney woynie czekali cierpliwie 


w „obieca- 
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obiecanego żołdu, bez fzemrania i wybiegow do === 


kraiow Rufkich. Nie miła ieft pofpolicie, acz nay- 
okazalfza wymowa, dla głodnego gminu, Ledwo 
fię dali ugłafkać Kozacy dzielnym fłaraniem Ša- 
haydacznego, że fzemrzeć i buntować fię przefła- 
li: chcieli rednak koniecznie, na co rada chętnie 
zezwoliła, aby im dana była aflekuracya, ręką 
Chodkiewicza, "oraz przytomnych fenatorow i ko» 
miffaczow podpilana, z przyłącząnemi pieczęciami, 
Że uczynione obietnice, za ufpokoieniem rzcezy- 
pofpołitey, fkutek wezmą. 

XLI. Tym czafem Chodkiewicz, zatrzyma- 
wfzy przez kilka dni Weweliego w obozie, że- 
by fię od uczciwego pokoiu uchylać upornie nie 
zdawał, pofanowił za radą komiflerlką wyfłać 
kogo do Wezyra. Obrany nato pofelftwo Jakub 
Zelińfki, marfzałek dworu Lubomirfkiego;, mąż 
biegły, fprawny i wymowny. Wyfłano go z We- 
wellim do Ufłeima, z daną infrukcyg od Chod- 
kiewicza i komiflarzow, Zelińfki, przybywfzy* do 
wezyra, żądał naprzod, na fundamencie prawa na.. 
rodow. aby mu wfzelkie beśpieczeńfiwo w cza- 
fie miefzkania i powrotu było dane Oświadczył 
wezyrowi, iako królowie Polfcy, tylekroć od. 
pańftw fafiednich do fpołki oręża przeciwko por- 
cie Ottomańfkiey zaprałzani, uehylali fię zawize 
od naymnieyfzego podeyrzenia zerwania dawney 
przyjażni; przez eo nie raz na famych fiebie nie» 
nawiść zciągali. Ze Polsey tyle krwi wyleli na 
obronę i zafpokcienie Wołolzczyzny, aby ta pro» 

Tom l. Wwij wincya 
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amim (Wincya była zawfze nie przełomanym murem 


R FP 
1621. 


miedzylportą i rzecząpofpolitą, Ze na pierwfzy 
odgłos wfłąpienia na tron Ofmana, wyfłali zaraz 
Piotra Ożgę ftaroftę Trębowolfkiego, dla powin- 
fzowania fołtanowi, i ponowienia z nim ftaroży« 
tnych przymierzow. Że król Zygnitnt, nie da» 


wlzy,żadney okazyi Turkom do zerwania przy*: 


iażni z włafney wiedzy, uczuł fię być nader u- 
rażonym, przez niegodne pofłępki porty z pofłem 
Otfinowfkim. Jeśli Kozacy, poddani rzeczy pofpoli* 
tey przewinili z włalney fwywoli, fprawiedliważ 
to rzecz, bez paprzedniczey przez lity i „polel- 
ftwa żałoby, bez umow przyłacielfkich, brać [ię 
zaraz do iawnych gwałtow i do oręża? Miała za- 
wize na oku Polika pofkromienie łotruiących Ro- 
zakow: przykładała fię do tego ufilnie: wyfyłała 


/komiffye graniczne: zbierała woyfka, i poflyłała na 


Ukrainę, końcem iedynie fpokoyności i pofkro- 
mia Zaporóżcow. A ieśli deftynowane na ich po- 
wściąg fity obracać fię mufiały na Tatary; ktoż 
temu winien, że Turcy, w których mocy fą za- 
wfze pograniczne Tatarow hordy, daiąc im taie- 
„mnej'i pod rożnemi pozorami rofkazy, pokoy publi: 
czny fami rozrywali. Niech by fię iuż zafłanowiła 
z obu ftron nieprzyiazń przez wzaiemne Kozakow 
i Tatarów naiazdy: co za potrzeba, gdy fię pod. 
dańcy z [oba tłnką, miefzać fię panom, i pomna: 
Żać powfzechńe krwi rozlanie, które fię pokoiem 
zahamować mogło. Tak mowił w: dywanie Ze“ 
lińiki przed wezyrem: lecz nieprzyjacielltwo ie: 
fzcze 
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fzcze nie tftawało. Zoftali Turcy zuchwallzemi, 


przybyciem tegoż famego dnia bafzy: Karakafza 


"ze świeżemi pofiłkami od miafła Budy. 


< KLM. Ze świtem dnia piętnaftego Września, 
poczęły fig pułki Tureckie pokazywać i zmyKać 


„fię ku lafowi. Przed famym południem, upatrzy* 


wizy fobie pomyślną, według zabobonow fwoich 
godzinę, zaczęli ftrzelać z kilkunaftu dział burzą- 


* cych ku bramie Lubomirfkiego, rychtuiąc do cho- 


rągwi Stanifława Stadnickiego, która dzienną ftraż 
odprawowała. Padło kilka koni: zabity Broniecki 
rotmiftrz z drugim towarzylzem. Nafłąpiły harce 
z lekką iazdą. Turcy, chcąc nafzych wyprowa- 
dzić z okopow, udawali przyfkakiwaniem, i zaraz 
nagłą ucieczką, iakoby tył podawali. Była ich 
prawdziwa intencya -uderzyć potężnie na fłano- 
wilko Mofzczeńfkiego, gdzie było mniey warun- 


"ku i ludzi, iako fię o tymod zbiega iednego Wẹ“ 


rzyna dowiedzieli, aby tę garść zniofifzy, wftęp 
fobie łatwieyfzy do obozu uczynili. Bafza Budeń- 
fki Karakafz, świeżo do woyfka przybyły chciał 
fię popilać przed Ofmanem: Wypadł z kilką pul- 


kami jańezarow i fzpahow tak popędliwie; że ia- 


zda,po uczynionych kilku przyfkokach, zpiefzywizy 
fię, i powiązawfzy konie do chroftow, wimiefzała ` 
fie miedzy jańczarow. Turcy porzuciwfzy , Z 
wielkim błędem: fwoim, w tyle fzańce Weyhera 
woiewody Chełmińfkiego, opatrzone należycie 
iazdą i piechotą Niemiecką, rzucili fię bucmem do 
fzańcow Moefzczeńikiego. 


XLII. 
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XLII. Powfłał okrzyk niezmierny i trwoga 
po całym obozie nafzym; mianowicie gdy fię ro- 
zleciały fałfzywe wieści, że nieprzyjaciel iuż fzań- 
ce Mofzczeńfkiego opanował. Było zaifte wielkie 
niebedpieczeńftwo: lecz więkfza nafzych enota. U- 
dali ię zatym oba hetmani do ratunku. Lubo 
mirfki (koczywfzy od bramy fwoiey z pofiłkami, 
tak dobrze wfparł pogańltwo podfyłaniem świe: 


żego ludu, że nafi nie tylko fię z fzańcow mę: 


żnie bronili, lecz wyltrzeliw(zy z mufzkietow, i 
wziąw(zy w ręce pałafze, za famemi inż okopa: 
ini w rącz z mieprzyiacielem ścinali fię. Chodkie= 
wicz pofiłkuiąc Lubomirfkiego, przypadł konno do 
iego bramy. Ufzykował dla gotowości niektóre 
pułki z gwardyą królewiczowiką; a tym czafem 
Weyher woiewoda, wziąwfzy w tył pogańflwo, 
firafznym ogniem z dział i z ręczney ftrzelby pra» 
żył Już prawie do powfzechney ze wfzyltkich 
firon bitwy przychodziło; kiedy śmiercig Karaka- 
„fza zatrwożeni Turcy z placu uchodzić poczęk. 
Mężny bafza, przywodząe na czele jańczarom, a* 
żeby lepiey od fwoich był poznany, zrzucił z 


głowy nakrycie, i gdzie była naywiękfza wrzawa, 


wpadł w pośrzodek z dobytym pałafzem, Ugo- 
` dziła go armatna kula w famo czoło. Zguba ie- 
go przyniofła koniec tey potrzebie, Wpadli na. 
fi na uciekaiących, fiekąc pogańftwo w tłumie i 
nieporządku do famego wieczora. Nie mniey 
fzczęśliwie powiodło fię Fekietemu rotmifirzowi, 
który w tymże czafie, zaczaiwlzy fię w lafach, wie: 
le 


CHODKIEWICZA KSIĘGA V. 44a 


le uciekaiących Turkow nafiekł, i koni dzielnych 
zdobył. Wisczorna chwila była okazałym tryum- 
fem dla nafzych w obozie, w którym wielką moc 
pieniędzy, rynfztunku, zawoiow, fzub bogatych, i 
pierśeieni z odciętemi palcami roznofzono. Tuty 
uwiezli na wozie ciało zabitego Karakafza: a o. 
wego zbiega Węgrzyna, co im o fłabości fzańcu 
Mofzczeńfkiego doniofi, na drobne fztuki rozfie- 
kali Tey klęfki pogańfkicy była przyczyną po 
więkfzey części emulacya i niezgoda miedzy we: 
zyrem i Karakafzem. Wyrzucał zuchwały balza 
wezyrowi nieczynność , ofiaruiąc fię Ofmanowi, 
że to iednego dnia miał nadgrodzić, co fię przez 
gnuśność wezyrowfką dotąd utraciło. Rofłropny 
Uffeim puścił fmiałka na loś iego włalny: a lubo go 


- widział w potrzebie pofiłkow, flal przez cały czas 


potyczki nie porufzony, woląc widzieć klęfkę ie~ 
go, niżeli mu dopomagać. Padła wina na tego, 
co zginął,”a chytry wezyr uchilił lię iefzcze na czas 
od gniewu fułtana, korzyfłaiąc z cudzego niefzczę- 
ścia, którego fam taiemnym fprawcą być potra= 
fil. Cia 

: XLIV. Nie zchodziło dotąd żołnierfiwu na 
fercu i ochocie w odpieraniu nieprzyiacioł: fain 
tylko' niedofłatek ofiabiał męfiwo. Tatarowie nie 
daleko Brahy, włocząc fię obyczaiem fwoim, na* 
padli na żywność, którą od Kamieńca wieziono, 
i rozbiwfzy wozy, cały konwoy albo wyfiekli, al- 
bo w niewolę zabrali. Tenże fam głod dawał o- 
kazyą do częftych dezercyi, Wybiegały liczne 

podia- 
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+= podiazdy, pod pozorem furażow, a korzyfłaiąc. z 
1621. Podole. Nie pomagały furowe zakazy, aby fię ża- 
den za Dnieftr pod.gardlem nie udawał. Chodkie- 

wicz ma zabieżenie złemu umyślił fortelu użyć, Od 

famego początku woyny trapiła go cięfzka niemoc, 
kadukiem pofpolicie nazywana, która fię coraz bar- 

dziey filąc, blifki mu zgon* rokowała.  Czuiąc fię 

na fchyłku życia, nie przefławał radzić o poruczo+ 

nym fobie woyfku, pamiętny na zdanie Wefpazy” 

ana, ze herman. powinien fłożąc umierac.: Wiedział 

on dobrze o wizyftkim, co fig w obozie działo; i 

że fig iedni zgadzali iuż na to, aby zoftawiwizy 

fważ obozu przy Kozakach i piechocie, powoli 

Üç za Dniefir wynofili: drudzy chcieli przodem 
wyprawić królewicza z celnieylzym rycerlwem, 

a potym wlzyfcy razem wychodzić. Wezwawfzy 

więc do fiebie pod namiot pułkownikow i rotmi- 

firzow z inną woyfkową fłarlzyzną,oraz Konalzewi- 

- czem wodzem Zaporożcow, a podniożlzy fię z łoż: 


ka, mowił do nich obumieraiącym głofem (p). Ze . 


wiadomo ieft całemu woyfku, w iakich dotąd zo» 
ftaie przeciwnościach. Nie wielka iego liczba, ani 
z pofłanowieniem feymowym rownaiąca fię, wi- 
dzi codziennie znacznę (woie umnieyfzenie. Je- 
dnych uftawiczne z nieprzyiacielem zapafy do gro- 
bu wegnały, Drugich zagęleczone choroby pomos 
rzyły: innych podłość umyfłu do fromotney ite 
cieczki 


mnei maD ra OD a ZE TNO, 


(p) KomieRzycki SosiE-|sxr, Dyarynfz 18 Września. 


oddalenia fig od obozu głownego, uciekały na. 
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cieczki przywiodła. Wielu, któsych iefzcze miłość 
oyczyzny, a hart fłaropolikiey cnoty w ebozie 
trzyma, długoż w nim trwać beśpiecznie będą mo- 
gli? Oto głod, gorfzy od nieprzyjaciela, ofłatnią prá- 
wie żgubą: grozi. Uftsią* prochy, kule i wfzelka 
inna amimunicya: Czym fig tu opierać daley po- 
tężnemu: nieprzyiacielowi y którego“ lubo códziene 
nie bite woyfka z famych fię klęfek pomnażaią: 
Potraciliśny maiątki i zdrowie bez nadziei le« 
pfzych lofow na: mieyfen, a należytey zapłaty wi 
znifzczonym i nieporządnym krain, Trudno fig 
fpodziewać pewney i rychłey nadgródy.  Obawiać 
fię owfzem należy, aby nieuftanne w obozie nas 
fzym fzemrania; fpilki i niechęci, albo do iawnex 
go buntu nie piżyfzły, albo: wiedzącego o wfzy» 
fikim poganina, w nief(podżianymi razie na: karki 
nafze nie zciągnęły. Jedyna: nadzieia w potzuce- 
niu tego fatalnego: mieyfeas' Mnie dufza iuż odė 
biega: niechay tu pommnożę: ciałem moim iiógie 
ły przodków. Wy radzcie o fobie: a gdy czas 
iefzcze macie; uncście z drogim królewicza zdroż 
wiem życia wafze. Ułożcie tu ¿godnie porządek: 
beśpiecznego odchodu; abyście uciekaiąc: poiedyn- 
czo, fiebie, a tym batdziey przytomnego pana na- 
niebesśpieczeńftwo: nie- podali. 4 

XLV. To powiedziawfzy' Chodkiewiczs'po= 
glądał pilnie na przytomnych, iakie w ich umyw 
{lach ta iego mowa wrażenia uczyniła. Dziwiło 
fię rycerfiwo, zkąd fię wzięła tak niefpodziana 
w bstmanie rezolucya? i że ten, który pierwizym 

Tors- di Xx był 
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był zawfze powodem. do wydawania nieprzyia: 


cielowi wftępnych bitew, teraz profit o zdanie” 


względem porzucenia obozu. Jedni mńiemali, 
że gwałtowność choroby zmylły w nim pomie- 


fzała: drudzy przenikając głębiey, poznali do cze- 


go' zmierzał; wlzyfcy z Konafzewiczem okrzyknę- 
li: iż lepiey ieft uczciwie za oyczyznę umierać, 


niżeli brać fię do ucieczki, jak nie godney ludzi: 


rycerfkich i zelżywey, tak niebeśpieczney. Profi- 
li Chodkiewicza aby fię nie fralował ; nie wątpił 
o ich powolności; a na więkfze obietnic zabe- 
śpieczenie, ofiarowali mu poprzyfiąc, że z pola 
nie zeydą. Chodkiewicz, pochwaliwfzy wfpaniałość 
fere (zlachetnych, upominał do wytrwania: a na 
zachęcenie dalfze ofiarował z komiflarzami darowa. 
nie ćwierci, zapłatę pobitych komi, oraz dołożenie 
ftarania względem prętkiego dowozu żywności. 
Jakoż w krótce potym wyprawił na okolice Kamień: 


ca Mikołaia Koflakowfkiego ftaroftę Wizkiego z 


kilka chorągwiami lekkiey iazdy, a wyborem pie- 
chotv królewiczowfkiey, daiąc mu rofkaz, aby dla 
beśpieczeńltwa od Tatarow fzedł porządnie, opa- 
trzywfzy fię taborem z wozow. Sobiefki, pifarz 


woyny Chocimfkiev powiada -(q), że nigdy fię:. 


bardziey rycerftwo, iak po tey z -Chodkiewiczem 
rozmowie, do fłatku i męftwa nie zagrzało. Po- 


wracali z namiotu hetmańfkiego rożnych pułkow” 


wodzo- 
A Z s D Maaar eroe ra 


(q) Na kar. 126. 1. 
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wodzowie, daiąe fobie ręce i fłowó, że oyczyzny 


(*fiebie do ofłatniego oddechu nie odftąpią. 


XLVI, Dopełniło fię pomyślnym fkutkiem 
uczynione przedlięwzięcie. Prożne czynił nieprzy- 


„iaciel  ufiłowania, przypufzczaiąc z rożnych firon 
Jattak do obozu (r), Uporczywa Polakow ftatea 


czmość nie dała i tego: dnia uciefzyć fię poganom. 
Teyże nocy zebrawłzy fię Zaporożcy do ośmiu 
tyfięcy, pod przywodem Konafzewicza, napadli na 
niżfzy oboz Turecki nad Dnieflrem, gdzie przed 
kilką dniami Karakafz bafza Budeńfki miał. (woie 
ftanowifko: Wtargnienie ich: tak było nagłe, że 
fię Turcy, głuchym wfzędy fnem zmorzeni, by- 
naymnicy nie fpodziewali. Pourzynane kofami 
fzmiry od: namictow, wmatawfzy iak w feci bez- 
bronnych. Turków, podsły z nich wielu na fpily 
i fzable Zaporozkie: zaięto wiele koni, bawołow 
i wielbłądow: nabrano moc rożnego fprzętu, a 
miedzy inńym planem wzięty złoty łancuch Ka» 
rakafza z czerwoną chorągwią, tudzież wfzyftkie 
reieftra i komputy woyfkowe. Wfzelako trapil 
mocno Chodkiewicza opoźniaiący fię powrot Ze- 
lńfkiego. Nie meiąc innego Ipofabu do odzyfka: 
nia onego, napifał lift do Radwa hofpodara, i ode 
dał go Fekietemv» Fekiety wyiechawfzy na lart; 
podrzucił to pitno: iakiemuś' Turczynowi, z któ- 
rego rąk naprzod do wezyra potym do Raduła 
Tom IL Xxij dofzło. 
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mmm dofzło, Bylo to oftatnie inż „prawie flaranie wás 
R. P. lecznego hetmana. :Nie pozwoliła mu więccy 
1621.  myślić o powinności fwoiey blifkość śmierci. Wła: 

dyfaw królewicz, ofirzężony od lekarzow 0 nie- 
beśpieczeńftwie życia. hetmańfkiego , wezwał do 
fiebie przytomnych fenatorow z komiffarzami, dla 
rady względem dalfzych obrotow (s). Uchwalo- 
no powlzechnie, aby ścieśnić okopy; wyfłać do 
króla z oznaymieniem o fłabości Chodkiewicza; 
a tym ozafem, pokiby mu fię nie polepfzyło, o- 
znaymować o wfzyfłkich polłanewieniach przez 
Plichtę i Sobiefkiego komiffarzow. 

XLVII. To gdy fię działo, ważyły fię woienne 
lofy miedzy nadzicią i boiażnią. Nie powracał z 
Wewellim Zelińlki, zatrzymany dotąd w obozie 
Tureckim dla zafzłey u nich odmiany. Nie lu- 
bił Ofman Uffeima wezyra wielkiego, że pod ie- 
go rządem nic iefzcze fzczęśliwego dla fiebie nie- 
widział, Już był pofłanowił życie mu'powrozem 
"odebrać, gdyby go byli przyjaciele od śmierci 
nie wyprofili. Zrzucony z urzędu dał mieyfce Dy: 
lawerowi, bafzy Dyarbeku, fiarcowi pieniężnemu, 
którego, krem biegłości w fztuce woienney, i fa» 
wy z zawartego z Perfami traktatu, przyiaźń z 
Hodzią muftym, i wielkie fkarby do wezyrftwa 
przymknęły. Z odmianą rządu odmieniła fię rze- 
czy pofłać, Dylawer nie chcąc fię narażać na u- 

tratę 


broniona rem ROZ COREY es Hen 


6) 21 Września. l 
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trate dawniey reputącyi, a fpodziewaiąc fię,ad Po- ri 


lakow pieniędzy, ułożył z muftym i kizlaragą, do- 
zorcą nierządow fułtańfkich, aby woynę iak nay- 
prędzey kończyć, Przykrzyli iuż w niey i Tur: 
sy, mając doświadczenie z dawnych fzwankow, 
że nie tak rychło, iak pierwey -rożumieli, Po- 
lakow zgnębią. Lękali fię naftępującey iefieni i 


„przykrego w nięzwyczaynym fobie powietrzu zie 


mowania:: co że naftąpić miało, potwierdzał ich 
w mniemaniu powlzechny  ogdłos, że król Polfki 
fam w ofobis fwoiey z całym narodem ma przed 
zimą pod Chocim przyciągnąć. Te pobudki, do- 
fyć zdolne do pokrycia boiażni w Wwezyrze , na* 
kłoniły go do grzecznieyfzey Zelińfkiego odpra- 
wy,i do uczynienia nadziei pokojn. Zeby iednak 
powfzechna z obu firon żądza zgody nie tak fię 
jawną wydawała, czyniono do niey należyte ftos 


- pnie, lecz razem pokazywano z fzablą w ręku, że 


fię iedno mocarfiwo drugiego: nie boi. 

XLVIII, Wyieżdzali Turcy na haree: Pola- 
cy im dotrzymywali placu. Bila fię waleczna 
młodzież ufławicznie, pod przywodem Mikołaia 
Sieniawfkiego i Jana Rozrażewfkiego: a Stanifław 
Zorawińfki ;kafztelan Belzki z Szymonem Kopy. 
czyńfkim, Krzyfztofem Waficzyńfkim, Janem Gde- 
fzyńfkim, Janem Swieżyńfkim byftre ich zapędy 
fweiemi ochotnikami wfpierali, Fekiety ze two- 
ią chorągwią napadaiąc na paftwifka, konie, wiele 
błądy i bawoły zabierał. Nie uflawali i Zaporoż- 
cy. nosnemi wypadami trapić Tureckie fiańowi- 


fka, 


3 
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fka, zabieraiąc bogate plony. Ufłeim z wezyra 
p, „wielkiego balza, cheąc poprawić fławy, gdy w 
„k6I, iedney z Kozakami potrzebie na nich natarł, le= 


dwo w ręku nieprzyiacielfkich nie zoftał: iuż go 
był ieden Kozak pochwycił, 1 odartego do naga 
prowadził, Szczęście mu zdarzyło uciec, a blifka 
gdzieś iafkinia, tulaiącego fię przez całą noc, w 
poranku pod chroftem ukrywlzy, życie zachowa: 
ła.  Owfzem Kozacy, poważywlzy fię więcey, do- 
tarli do: famego T'ureckiego mofłu, i iuż go plos 


wać poczęli. Wrodzone gminowi łakomitwo, ode - 


wrociwizy mołoycow do łupieży, odięło dallzy 
ipolob do fzkodzenia nieprzyiacielowi. | 
, XLIX. Już fię też przybliżał zgomw Chodkie: 
wicza, Przez kilka dni nieullaigcą chorobą zimę. 
czony, kazał fig wieść z obozu do Chocimia, as 
żeby wolny inż od rzeczy doczelnych o wieczne: 
ści, pomyślił, Gdziekolwiek: ten woz fatalny prze: 
chodził, cilnęło fig do niego żołnieritwo z niewy- 
.mownym płaczem. Przywieziony do zamku, złożył 


„buławę ż władzą naywyżlzego hetmańfłwa w ręku 


kolegi Lubomirfkiego dnia 23 Września: a fam na- 


„zaiawz, w piątek o drugiey godzinie z południa, 
opatrzony świętemi fakramentami, po, długim i 
„cięfzkim konaniu Bogu dufzę oddał. Na uwień: 
„czenie chwalebnego życia tego wodza, godzi fię 
przydać pochwałę Jakuba Sobiefkiego, którą mu 


on w hiftoryi woyny Chocimfkiey, będąc fam 

wlzyfikiemu przytomny, napifał. Do wymiaru 

wielkości tego bohatyra, zdaie fię, iż fzczęście ra- 
zem 
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zem i cnota ufilność fwoię połączyły. Wyloką 
iego rodowitość obu rodzicow krew ftarożytna o* 


świadcża. Ociec kafztelan Wileńfki, marfzałek wiel- 


ki Litewfki, potomek licznych fenatorow i wodzów. 
Matka Kryfłyna Zborowfka woiewodzanka Kra: 
kowfka, fiofira kilku braci, wielkiemi w rzeczy” 


pofpolitey urzędami iaśnieiących , a dziedziczka, 
imienia, pokoiem i woyną fyvącego. Widzieć. 


zwi 


* . 


16r 


było w Chodkiewiczu nie pofpolity. fzezęścia lu~ 


dzkiego udział w famey iego pofłaci. Oblicze z: 


weyrzenia groźne, lecz petne powagi; czoło Wy- 


fokie, nos orli, oczy byfłre i przenikaiące, znas 
ki pewne wfpaniałey dufzy i marfowego umyfiu.: 


Taż fama fortuna, która mu wyfeki rod zdarzy“ 
ła, nie była fkąpą i w fzafunku bogaćtw. Poiął w 
małżeńftwo naprzod Zofią Mielecką, wolewodzan= 
kę Podolfką i hetmanownę wielką koronną, wdo* 
wę po Symeonie Olelkowiczu xięciu Słuckim: po- 
tym Annę Aloizyą xięzniczkę na Ofirogu, woie- 
wodzankę Wołyńfką: obie panie urodzeniem, wy- 
chowem, whydem, pobożnością i bogatemi wnio» 
fkami znakomite. Sam idąc przez ftopnie do nay- 
wyżlzych w narodzie dofłoieńftw, naprzod pod- 
czafzym Litewikim i hetmanem polnym, potym 
ftaroftą Zmudzkim, gubernatorem Inflant. i he- 
tmanem wielkim, naofłatek woiewodą Wileńfkim 
zoftał. Dzieła woienne, odniefione z nieprzyiacioł 


zwycięftwa, ciagły nieiakiś i ufławiczny pomyśl-. 


nych lofow akt w życiu iego związały. Atoli rządzi. 
ła nim gruntowna cnota, która mu we wfzylikich 
iprawach 


ZTEEOEWSETEWAN SKA, 


jonowa 


R. 
16A i. 
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fprawach tówarzyfząc, pamięć iego wiekom pó” 
dawać nië przefłanie, ; i 
L. A naprzod zalecaią iegóo pobożność, wia- 

ta żywa, gorliwość o nią, cześć Bogu czyftym 
zawłze i żarliwym fercem oddawana, ufiltie przed 
walkami modły, po nich uprzeyme dziękczynie* 
nia; fłateczne we wfzyftkie dni fobotne (powie: 
dzi; i do ftołul//pańfkiego l! przyftępowania. Nie 
ścifkał dłoni: dla rozfzerzenia chwały bożey i po* 
żytku bliżnich, poczyniwfzy w Kretystdze, w By* 
chowie i Krożach doftiteczne dla rożnych zakon» 
nikow fundufze, A kochaiąc Boga, mufiał ko: 
chać i oyczyznę, ile gdy iedno bez.drugiego być 
E fprawy iego i ków 


* 


dowli należycie opatrzył: zamek Lachowieki mo» 


cnemi twierdzami obwarował: po wielu dobrach. 


fwoich pobudował arlenały, rożnyim one ryn- 
-fztunkiem i działami napełniwizy. Cnotę hoye 
ności, którą płonae umyfły rozrzutem nie dara- 
mi mierzą, do potrzeb tylko i nadgrod rozfzes 
rzaiąc, ubogich prawdziwych wfpierał, ranionych: 
albo: zafłużonych żołnierzy pieniędzini, odzieniem,, 
bronią, udziałem ftołu, dawaniem koni obdatzałi: 
Z łafkawości wielką fobie u obcychi fwoich fas 
wę ziednał, nie paftwiąc fię nad więźniami, ale- 
ich z honorem, z darami i pafportami do fwoich: 
kraiow odfyłaiąe, Pe zwycięftwie Kircholnfkim;: 


pobitych nieprzyiacioł zwłoki, w: nayokazallzysa 


fpofobie 
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fpofobie, według obrądku ich religii pogrześć ro- ===. 
| R 


fkazał, lub dopuścił, 

El. Wfizyftkie wyprawy iego do Inflant, 
«dzielności, fzczęścia i pracy będą wiekuifiym do- 
woderń. Nig było wudności'w przepiawach któ: 
reyby nie przełamał: nie było mieyfca, tak obron- 


nego, gdzieby zwyciężkich orłów i pogoni: nit 


utkwił: nie było: niżprzyiaciela, któregoby fię tr 
ląkł i nie zgromhił. Zamek Wołmierfki bez klęfki 
fwoich, otwartym fztarińiem' zdobył: Parnawę od- 
zyfkał i” obronił: Rygę; Dyament, Derpt,: Białyka- 


mień od Szwedzkich zamsechów rmhężnie zafłomił:. 


a przenofząc męftwó z lądu na siorze; tychże 


Szwedów okręty, niezwykły do wodnych przy’ 


god Litwin popalił, Kircholmfkie iego zwycię= 


ftwo, w dzierach: nawet obcych fyniej gdzie z 


trzema tyfigcami izdy, do' czterneflu tyfięcy Szwe- 
dow, Niemcow, Francuzow i Belgow ż pola pos 
zmiatał. Przydaiń tu, co mi-fama prawda mowić 
każe; że przeztyle lat płofząc Szwedy, żadney bis 
twy nie przegrawfzy, całey tey woyny: zupełnym 


pogromcą zofłał, Wciągnęły go potym lofy do. 


kłotnt Mofkiewfkich. W naytrtdnieyfzych óyczyż 


zny czafach woyfkiem rządził: przecież choć w gło: 


dzie, nieprzyieżniach, zazdrości, buntaeh żółniet: 


fkich , z ogromnemi Mofkalow pułkami krwawe 


zwodżąc boie, fławę' rzeczypofpolitty i' drobne 
iey fiły, które miał pod foby, w całości zachó* 
wał. Prożno mu zawiść miepomyślność pietwfzey 
wyprawy zarzucała: iakby wodż tefi, ha cel fwyw6li 
Tom II. Yy i niepo: 
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gramma | niepofulzeńftwu „eudzemu wyfławiony, idąc za- 
R. P. paly z domowym fzaleńftwem a obcą potęgą, nie 


1631. 


wiele dokazał, gdy obywatelow ocall, Na dru- 
giey z Władyfławem expedycyi, odzyfkawlzy ob* 
fzerne włości i prowincye, chwalebne woyfko do 
domu odprowadził, Nakoniec, po tylu pracach i 
trudach podiętych, taki mu kres życia nieba zrzą- 
dziły, ażeby ie razem z woyng, ze wfzylikich, ile 
ich prowadził, naywiękfzą, dokończył. 

LII. Był Chodkiewicz z przyrodzenia i zwy: 
czaiu na wfzyftkie woienne fatygi i niewezaly nad 


fpodziw otwardniały, Czułość, głod, upały, zi- 


mina, miękkich piefkliwcow poftrach wyrodny, 
bardziey go iefzcze w fłatku krzepiły. Nie zafpał 
nigdy na pomyślne okazye: nie. żałował kofztow 
na przemyślne fzpiegi; a w rychlym i porządnym 
fzykowaniu tak był dzielny, że fię z naywięklfzemi 
w ftarożytności wodzami rownał. Umiał geometryą 
i architekturę żołnier(kąś w ięzykach rożnych 


był biegły. Piękne konie, fiądzenia, rynfztunek * 


woienny wielce. kochał, i w nie fię aż do oka- 
załości (pofobił. Słowem: z twarzy. głofu, iefłu, 
chodu, odzienia, do woyny od natury uformowa: 
ny. Mowił krótko, zwięzle i żarliwie w obozie 
iak żołnierz, w radzie iak fenator. £ powagą 
flodvcz, grzeczność i wefołość w prywatnych po» 
fiedzeniach łączył: chyba że w nim przy końcu 
melancholia gorę wzięła, którey z rożnych cho: 
rob, pracy i trofkliwości naciągnął , mianowicie 
pod czas woien Mofkiewfkich, dla rofpufty żoł. 
; nierfkiey 
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nierfkiey, a zazdrości rownych. Wyprawa Cho- 
cirnfka, nie taka iak żądał, umyfł iego obfzerny, a 
w fzczupłyma nader obrębie zacieśniony, do więkfze- 
go iefzcze (muitku przywiodła. Częfło fię wyda» 
wał z ńiiepomiarkowaną cholerą, nie umieiąc pô- 
wściągać pierwfzych gniewu zapędów, mianowicie 
na woynie Tureckiey: dla którey przyczyny wie. 
lu go żołnierzow nie lubiło. Przyznać iednak na- 
leży, że gdyby w rozhakańym konfederacką is 
Mofkiewfką rozpuftą woyfku, karmości nie utrzy- 
mał, firacilibyśmy dawno iuż zkołataną tylą prze- 


R. 
I6 


ciwnościami oyczyznę, Żył lat fześćdziefiąt, prze- - 


bywfzy zawfze prawie w pólu i na koniu około 
caterdziefiu. Ciało zmarłego z Chocimia do Ka- 
imieńca, potym do Oftroga.przeniefipne, w grobie- 
od żony zbudowanym złożone fpoczywa. „ 


KONIEC KSIĘGI V. 
X DOKOŃCZENIE CAŁEGO DZIEŁA. 


n 
LJ 


P. 


I. 


Bylo- moim przedfięwatęciem pisać 


życie Chodkiewicza. Umieratąc ten he- 


tman prawie przy” korcu. woyny Ture- 


ckiey, zostawit naśtępcy nie dokończoną 
pracę; mnie teź razem uwolnił od kon- 
czenia luśtoryt , do którey tuż fam nie 
należał, Nie chcę ta wszelako zastanawiać 


> 7 LL Ao s i 
pożyteczną ctekawość przy famym, że tak 


rzekę, krefie. ŚSKladnę na Oopelnienie wy- 


prawy Chocim fkiey część dyaryusza fa- 
kuba Jobiejkiego, który był wszystkiemu 


przytomnym, t pokoy z Jurkamt ukla- 
dal. 


Dzień %5 Wrzesnia. 

Rano z.czaty z zdobyczą bawołow i koni 
Fekiety przyfzedł do obozu: potkał fię był z wa- 
taha Tatarfką, która nafze pacholiki na trawie 
pogromiwfzy, do kolza fię wracała; od których 
fila plonu, ludzi i koni odgromił. Wpuł odwie» 
czora ze wlzyftkich niemal fron poczeli do obo- 
zu fzturmować Turcy, a naybardziey do Kozakow 
Liffowczykow, i pana Weyherowych fzańcow, co ie 
porzucił, labo te po wielkiey części zalypane by* 

ły, 
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ły, częfło z ianczarek ftrzelaiąc: kule aż do obo- 
zu latały. Na koniach i z tey firony Dnieftru, i- 
z tamtey, tak Turcyiako i 'Tatarowie wielki o: 
krzyk uczynili dla firachu. Lifowczykom iuż du- 
{zno było; aż z piechotą fwoią Jmc pan hetman 
polny pofłał na pomoc pana Bobowfkiego. Nie 
uciefzyli fię za łafką bożą tego dnia Turcy: ba 
i ochotnicy pofunąwfzy fię z wału, wyparli ich 
precz, i nafza piechota opodal wybiegłfzy od wa: 
łu, wyfirzelała ich. Poczeli fię przecie byli i nafi 
niektórzy miefzać, i uciekać aż potym ieden drus 
giego animuiąc, Z wielkim okrzykiem ftrzelbą i 
ręczną bronią wftręt dali nieprzyiacielowi, Z dział 
niezdarzało fię nafzym zrazu: miafto Turkow po- 
czeli byli fwoich pfować; potym zaś poprawili fię 
pufzkarze, coraz to lepiey rychtniąc, nie bez fzkó- 
dy nieprzyjacielfkiey, Królewicza Jmci confilium 
było, także fenatorow i komiflarzow z Jmcią pa- 
nem hetmanem polnym , taić zrazu Śmierć pa- 
na hetmana, i dla nieprzyiaciela, i dla nafzych fa- 
mych; ale nazajutrz zaraz ogłofiło fig to w obo- 
zie Tureckin; i nafze woyfko tegoż wieczora 
niemal. fię wfzyfiko dowiedziało, Poczeły były 
Litewfkie pułki z iakiemiś refpektami do famego 
tylko królewicza Jimci z juramentem ozywać fię: 
ale królewicz Jmć dość rozłądnie ich odprawił, 
że i fam tu pod pofłufzeńfiwo przyfzedł. A ic- 
Żeli hetman Litewki tak wielkim woyfkiem Pol- 
fkim rządził; czemuż Polfki kulką tyfięcy ludzi 
Litewfkich po śmierci iego władać nie ma: po~ 

nieważ 
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RT nieważ ieft z uchwały feymówy także wodzem 
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na woynie naznaczony. Ufpokoili fię Rari w 
woyfku Łitewfkim, a potym towarżyfiwo tym: 
królewicza Jmci refponfem. Konkluduwano ie: 
dnak w tey radzie, żeby Jegomość pan hetman 
polny złożył koło generalne, i tam utwierdził po-; 
wagę urzędu fwego, i zawarł fedźrione, ieśliby 
fig które znaydowały. W tym kole zaraz miały - 
być namowy ftrony pilności kwater, towarzyfłwa,: 
faży, i rony affekuracyi na darowią ćwierć. 
Poftrzelono tego dnia Kopaczewikiego rotmifłrza 
kozackiego i kapitana Lermunta,  Tureckich cho* 
rągwi dwie doftanor i moft też fię zerwał, któ- 
rym Kozacy żywność fobie wfzelką z gory Dnie: 
firem do obozu fwego prowadzili. 

„Dnia a6. Września, 

Turcy z tamtey ftrony Dnieftru działek kil- 
ka zaprowadzili: firzelali do Kozakow i Liflow- 
czykow: także i z tey trony Dnieflru do bramy 
Jmci pana hetmana poliego gefta ftrzelbę z dział 
wypułzczali: ale z falki bożey włzędy bez fzko- 
dy mafzych, Wychodziło towarzyfiwo z okopow 
w las ftrzelać fię z niemi, t tak'ie nazad cofne- 
li. Hare ku wieczorowi zwiedli nafi z niemi, We. 
welli też iechał z lity do wezyra nowego, do . 
hofpodara Multańfkiego od JP. hetmana, de- 
klaruiąc fię, że nie fąśmy od tego traktować z nie. 
mi, tylko chcemy warunku na pofła, albo w zaa 
kładzie ofob pewnych, 

| Dnia 


Dnia 27 Wrzesnia, 

Cicho cały dzień od Turkow było. Wewel: 
li nazad przyiechał z liłem od wezyra do Jmci 
pana hetmana. Na zakłady, ponieważ fam cc: 
farz był ofobą (wą, nie chcieli zezwolić; ale zwy: 
czayny zdawna pofłom wielkim gleit pofłał we» 
zyr w liście fwym, i ufinie przez Wewellego 
wiarą (wą Mahometańfką upewniał o beśpieczeń: 
ftwie poflowi, któryby do ich obozu od nas przy: 
iechał, . 

Ka " Dzien 28 Wrzeinia. 

Ofłatni wprawdzie fzturm był, ale nad wfzyft- 
kie naywiękfzy, inam nayniebeśpiecznieyfzy. Dzień 
był Wacława S. patrona nafzego, dzień prawie . 
święty oyczyznie nafzey, ña którym fława, i ca* 
łość iey, iako na flabiutkiey nici wifiała. Bo firzeż 
Boże nie wytrzymawfzy impetu pogańfkiego, zgi: 
nienie i klęfka woyfka nafzego a coby infzego 
przyniofła, iedno wieczną ftomotę i hańbę na: 
rodu nalzego, flrach nie powetowany w miłey 
oyczyznie, €5 abominationem dosrolationis. Lecz des 
xtera excelsi, bez wątpienia za przyczyną S$. kró- 
la, ziomka nafzego, obrociła nam w pociechę i 
fławę i ten wtorek, Zatoczyli Turcy więcey niż 
60 dział z obu fron rzeki, i ftrzelali gęfto i po- 
tężnie, mianowicie z tamtev firony: z burzących 
dział kule:aż w oboz nafz latały: i prawie po- 
dle famvch królewicza ]mci namiotow zabity, w 
fzopie fwoiey leżący $zkot ieden chory, z gwar: 
dyi królewicza Jmci, Mocą fwą i potegą. wfzy. 

fika 
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fikg Zaporożcom fię przykrzyli, ale mianowicie 
'przypufzczali do Liflowczykow : Kilka razy zfia- 
dał i komonik przedni z koni, i z jańczarami po- 
fpoła do fzturmu chodzili, Tarcz zażywali przed 
fobą dla ftrzelby, których przedtym nigdyśmy 


nie widzieli. 'Tatarowie z tamtey firony wielki ` 
czynili okrzyk, i nad: famo fię wodą pofuwali; iar 


koby do Liflowczykow przepłynąć mieli. Na po» 


mocy były Turkom doły, drzewa, rowy i nie 


do końca zepfowane fzańce na obozifku u Zapo» 
rożcow: z tamtąd naylepfzy przyftęp: mieli do LiC 
fowczykow. Liffowczykowie nie tak porządnie, 
iako potrzeba, okopali fię, rufznice też krótkie 
mieli, i w tak wielkim gwałcie iuż poczeli o fo- 
bie powątpiwać. Stali do pana hetmana uftawi. 
cznie o ratunek: pofłał JP. hetman piechotę Al. 
madego, Bobowfkiego; fam fię też na wlzyftkie 
ftrony oglądał. Bieżała iako na gwałt królewicza 
JM. chorego dworfka iego' piechota, z panem Mi- 
kołaiem Kochanowfkim. Ze fwych nawet rotow 
kilkanaście, którzy w dzień i w noc ofoby zdrowia 
iego ftrzegli, pofłał na odpor nieprzyiacielowi. 
Sam tylko królewicz JM w izdebce biedney z kil- 
ką ofob zofłaiąc, ofłatniego albo na tę, albo na o» 
wę fRronę wyglądał dekretu, Powftat wielki krzyk 
po wlzyfikim obozie: bieżał kto mogł, inż na fwoy 
włafny ratunek do wałow: chorzy, ranni i po- 
itrzelani, iednym weflehnieniem w budach i nas 
miotach fwych śmierci iuż tuż zapałem oczeki: 
wali: dradzy na to iawnie umierali, że im na 
to 
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to w[żyfiko bezbronnym wyzierać tylko i nadfluchi- 
wać, co fię z miłym towarzyfłtwem dzieie, przy* 
chodziło, Coraz to fię pokrzepiał impet nieprzy* 
iacielfki: gwałt na gwałt, fila na filę, Kiedy iuż 
dufzno Liffowczykom było, pofłał JP. hetman 
do rożnych kwater towarzyltwa, profząc, aby choć 
po dziefięci z pod chorągwi na ratunek Liflow: 
czykom pofłali, Pobiegłs naymniey 1600 ocho- 
tnego. Przez wfzyfiek oboz po dołach, po krza 
kach udyfzawfzy fię, przybiegli w fam ogień Tures 
ckiey ftrzelby: zafłali tam iuż fiłà woluntaryufzow, 
mianowicie Jerzego Rzeczyckiego fłarofły Urzędo:' 


wfkiego, który z bracią fwg i z czeladzią nigdy 


nie omiefzkiwał narazać fię na mieyfca nayniebe: 
śpiecznieyfze. PoGleni od tak wielkiego grona Liflo= 
wczykowie, dopiero fię i fami' w lercach fwych 


i w pracach otrzezwili. Wyfuneło fię ono z nis- 


mi pofpołu towarzyfiwo precz za fzańce, na wfzy» 
Aka ftrzelbę nieprzyiacielką. Przyfzło im ledwo nię 
w bok nieprzyiacielom rulznice wtykać i bronią 
fię rofprawować. Wyparli wkrótce za pomocą 
bożą precz Liflowczykowie ufee pogańfkie, i piers 
fiami fwemi oddalili wfzyfiko prawie od obo» 
zu niebespieczeńftwo: ale i to iefzcze przecie nię 
koniec. Jako zrzucono było fzańce: pana Wey- 
hera i Almadego, pan Szemberk na tamtey. firo: 
nie Almadego uczynił fobie nie wielki blokauzik, 
Wefzło z nim 59 Węgierfkiey piechoty, chorąg ćw 
draganow Rychterowa, chorągiew Francuzów pa- 
-na woiewody Kijowfkiego i raytarfka. Było i czę: 
Tom IL Liz ladzi 
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žem |ądzi nafzey*z woyfka lożney, i pan ftarofta U. 


RB. 
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rzędowfki przybiegł był z» fwemi na fam prafk. 
Zataił fię był Szemberk z ludzmi i ftrzelbą w o- 


nym blokauziku, Turcy iedni na koniach, dru- - 


dzy fię zpiefzywfzy pofkoczyli ku okoporń nafzym: 


przepuścił ich aż do famego blokauziku $zem» . 


berk: którzy gdy miiali, dopiero działa i ręczną 
ftrzelbę z wielkim okrzykiem wypuścił: fpadali 
gęfto Turcy z koni: padło fila i piefzego trupa. 
Ku cerkiewce zaś murowaney, i tam z okrzykiem 
wielkim pogańftwo naieżdzało. Wypadało do nich 
z okrzykiem wielkim z okopu aż w les towarzy. 
fiwo: ftrzelali Gg, i fiekli fię wręcz z niemi: i tam 
nie iedna głowa nieprzyiacielfka poległa. -Aleć i 
około Liflowczykow dobrze krwią fwą dolinę 
przy Dniefłrze pokropili. Już w fam wieczor, hare 
potężny z obu flron powftał: bieżało z obozu na- 
fzego ciurow i podleyfzey czeladzi fiła pod ich 
ufce, precz fig od obozu wyfadziwfzy: i tam 
także z pola fpędzony nieprzyjaciel dobrze fko- 
wycząc odfłąpił, nie bez wielkiey na (wą butę 
fromoty: bo ze wflzyfłkich flron fzczęścia Iprobo- 
wawlzy, nigdzie mu fię za zdarzeniem pańfkim nie- 
pofzczęściło. Trwała ta krwawa i ognilla zaba. 
wa, w uftawicznych fzturmach i ftrzelbach, od 8 
na pułzegarzu aż do famego wieczora. Tegośmy 
fię potym od famych Turkow w obozie ich 
 dowzielili, że nad wfzyfłkie infze dni, nayzna= 
czniey(zą w ten wtorek w ludziach co komunmiey" 
fzych klęfkę odnieśli, W wieczor, to ich powy» 
biianey 
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biianey iakoś, zaczeło fię confilium- fecretum u 
królewicza |]. K. Mci, aby nie miefzkanie pofła wy- 
prawić do obozu Tureckiego dla traktatow ; boi 
prochu iuż ieno beczka była: ftrzeż Boże drugie- 
go takiego impetu, iużby po mas było, Tu była 
długa umowa, ieżeli pofłać, Poczeli byli panowie 
fenatorowie komiflarzom uyimować autboritatem, 
żeby mie przyfięgli na komiflyą pokoy zawierać 
mieli. Komiflarze rufzyć:fię z tego nie dali „ʻi 
owizem confilium przy. fenatorach, a potefłatem 
przy komiflarzach być mianowali. Ale że czas do 
dyfkurfow nie: był, prętko fię z fobą zgodzili, 
mianowawfzy a 'pofelftwo iednego fenatora pa: 
na- Bełzkiego, «a komiflerza mnie. drugiego. JMs 
P. hetvnan-lifl pilał do cefarza, do wezyra, i do Har | 
dzi. Infrukcya także namowiona była, i dana de 
rąk xiędza: Szołdrfkiego; probofzeza Gnieżnień+ 
fkiego, aby ią za odiachaniem nafzym, panom 
fenatorom i- drugim komiflarzom: do podpifu dał, 
Potym ta'infirukcya za-mym przylazdem z oboa 
zu Tureckiego: poprawiona była, : 


INSTRUKCYA PP. POSŁOM WIELKIM .DO ÇE- 
SARZAd TURECKIEGO. : ; 

I. Kozacy aby z: Dniepru nie:chodzili wos 
iować pańlfłtw Tureckiego cefarza, pod nadgrodą 
fzkod, któreby uczynili: w czym fię. będzie miał 
wzgląd na ftare pakta, i na te, które fię: z panem 
Ożgą uczyniły. „A: 
Tam I > BUJ I., 


IL. Nie będźie cefarz Turecki ofadzał, ani 


* p. budował zamkow na Ukrainie: my też nad to, co 
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teraz jeft rozgraniczenie, nim komilya z obu fron 
doydzie, 

HI. Pofła wielkiego, iako będzie mogło nay- 
prędzey i nayuroczyściey, wyprawi król Jmść, 
ćzłeka znacznego, który od króla Jmci, zwycza* 
jem drugich PP, chrześciańfkich, upominki te od: 
da na ten tylko raz: forokow foboli 50, a ieśli nie 
będzie mogło być inaczey , marmurkow 100, ze: 
garow 2, godnych pokoiu cefarfkiego, zwiercia: 
dło i fzkatułę pro dignitate dwoch monarchow. 
Ztym wielkim pofłem ma iechać źnternuntius, któ- 
ry tam zolłanie: będzie on rezydował u porty, i 
odmieniał fię zwyczaiem drugich panow chrześci- 


ańlkich Sama to iednak ciorlitas pokaznie, że 


i ci pofłowie, zwyczaiem wfzyftkich pofłow chrze» 
ściańfkich, każdy według przemożenia (wego, bę: 
dą witać cefarza z upominkami fwemi, co fię na 


"ich facultatem i dyfkrecyą zofławnie. O tych ie- 


dnak uporminkach „i co pofeł wielki ma dać 
od króla Jmci, i co będą dawać zżnternuntić (i ia- 
ko ich tam zowią Kuali) privatim od fiebie, to 
nie ma być w pakta włożone; żeby fię nie zdał 
oblig iaki, albo /pecżes tributu, na rzeczpofpolitą: 
ale cokolwiek fig w tey mierze uczyni, tedy to 
tivilitas, ludzkości i przyiażni causa. . i 

IV. Jutro ma iechać pan Stanifław Sulifzo- 
wfki, który z cefarzem Jmcią do porty poiedzie, 
iako goniec przed pofłem wielkim, ima być we- 
| dług - 


[ 
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dług zwyczaiow dawnych, we wfzelakim pofzano- 
waniu i wczafie. Czaus teź od cefarza Tureckiego 
ma znami przyjechać de obozu, a ztamtąd do 
króla Jmei, gdzie na ten czas będzie, iechać po 
nafzego wielkiego pofła, i dla fecurśtatem i wczafu 
iego, według zwyczaiow dawnych, ma go prowa- 
dzić do porty, 

V. Dla konfirmowania pakt firony cefarza 
Tureckiego, ma też pofeł od porty iechać, nie 
czaus, ale znaczny iaki człek, iako fię to miedzy 
cefarzami chrześciańfkiemi i Tureckiemi zacho: 
wywało. 

VI. Pańfłwa J. K.Mci aby na potym były 
wolne od inkurfvi Wołofkich. Tatarfkich tak Bia- 
łogrodzkich, Dobrzyfkich, Tebińtkich, Oczako: 
wikich, iako i Krymfkich Tararow. Przewodnie 
aby u Oczakowa Tatarom były zabronione. Zołd, 
według zwyczaia dawnego i pofłanowienia, jn- 
futurum ma być dany banowi: iednak iż jura gen- 
©zinm violat, 1 wiary nie dotrzymywa, w tym 
już pofowie nie iemu famemu, ale albo w Soro» 
ce, albo w Jaflsch przez hofpodara Wołofkiego, 
iako żntermedium principem oddać maią. Jeśliby 
Tatarowie inkurfye czynili w pańfiwach J. K, Mei, 
będą fię o to panowie pofłowie ftarać, aby par 
pari referre w ich ziemi, mtfcząc fię krzywd na- 
fych mogliśmy. Wezym ‘maig być excypowa- 
ne miafła cefarza Tvreckiego. Jeżeliby i to tię 
otrzymać nie mogło, tedy cefarz aby pod nadgrodą 
fzkod, iakoi my o Kozaki, fprawiedliwość z Ta- 
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tar czynił. Co jeśliby nie fłaneło;. więc iako dee 
klaracya wezyra jeft, aby był han. z pańfiwa zrzue 
cony, o naymnieyfze Lnaymnieyfzego murza. 
ka do: pańftw' J. K. Mci wtargnienie. Niech życzą ' 
jMość aby był na gardle karany: jeżeli iednak te- 
go dopiąć fię nie będzie mogło, tedy ultimarie 
kontentować (ię zrzuceniem z pańlłwa iego. Mo+ 
gali iednak PP. pofłowie ten punkt do deklara- * 
cyi J.K.Mci zatrzymać, i do konfirmacyi, która przez 
pofa wielkiego ma być, tedy zawiefzą. 'Fego 
też maig przefirzegać PP. pofłowie, aby łowczy, 
którzy dla ryb i dla zwierza w dzikie pola będą 
chodzili, gdy fię z fobą znidą i zwadzą, pakt nie 
rozrywali, 

VII. Hofpodarowie Wałofey aby więcey nie 
wichrzyli, i nie miefzali pokoiu miedzy tak wiel. 
kiemi dwiema pańftwami, iako przed tym czynili 
niektórzy, a mianowicie w Rufi, ale żeby byli 
ludzie rofiropni, fpokoyni: i według dawnych 
zwyczaiow, i pakt obfervatifimi rzeczypofpolitey 
"nafzey. ę. 

VII. Chocim, ponieważ armatę wfzyfikę 
wziął był niebofzczyk pan Zołkiewfki, i z nim 
zgineła, iakąśmy tu zafłali, powinna będzie rzecz- 
pofpolita oddać po zawarciu przymierza hofpo« 
darowi Wołofkiemu, który na tem qzas będzie. 

IX. Strony kupcow, focuritatem gońcow, myt, 
ceł, i infzych privata, ex quibus publica conftant, 
bę lą fię trzymać JMość pakt, z panem Ożgą u- 
czynionych. . 


X. 


= Zbiegi z obu fwon wydawać, i nie za- 
chowywać. Z ftrony fwey maig fig tego domagać 
J. Mość, żeby pierwey cefarz fię rulzył: bo my 
żadna miarą przeprawić fię, aż za dwie niedzie- 
le nie możemy ; gdyż i moft fię zerwał, i (ita 
wozów, i impedimenta mamy, i fpodziewaiąc fię 
tu woiować, konieśmy daleko odefali, których 
czekać inufiemy, Co jednak będzie mogło woy- 
fka, to fię będzie przeprawowało. To iednak o- 
biecuiemy Boa fide, że oprocz trawy, żadnych 
innych fzkod czynić nie będziemy w Wołofkicy 
ziemi, niż fię woyfko wfzyłłko przeprawi. Po fia- 
no też także i trawę nie z chorągwiami nafi ię- 
żdzić maią. Jeśliby iednak w ciżbie wielkiey by- 
dla co zgineło; wadzić to nie ma przymierzowi. 
JP. hetman obiecnie, że im:ć lodzi ceforza Jmci, 
ani ich þoftiliter zaczepić nie każe. A iż u Tur- 
kow auri facra fames wizyftko może, i obietnice 
rivatarum largitionum przez pewne ofoby, któ- 
rzy do tego pokoiu nakłonili celarza, te fię im 
bonoraria obiecać maią. 
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'Kizlaradze talerow lewkowych - + 20000. 
Jego kichay i dworowi talerow lewkowych 3000. 
"Tewterdarowi o - ź g 10000. 
Wezyrom po foboli forokow z. © 

Mahomet Hadzi Kapidzi bafzy taler: lew; 4000, 


- Panu Wewelemu za pracę złotych polk: 4800, 
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Myśmy zaś upominki tek utargowali, 
Cefarzowi famemu foboli forokow 50, marmur- 
kow. 20, fzkatułę kofztowney roboty, godną fto? 
łowi cefarfkiemu, i zegarow 2, 

Wezyrowi talerow lewkowych =- > = 2000, 
Kiżlaradze talerow lewkowych - -< 4000. 
"Hadzi bafzy talerow lewkowych - = 1000. 
'Tefterdarowi talerow lewkowych |+ - 1000, 
"Wewelemu złotych Ro wac? 5000, 
Na dwor tych pafzow talerow lewkow: 2000. 


Dnia 29 Wrzesnia. | 

Godziny a z południa, pofławfzy przodkiem 
kuchnie i namioty fwoie, wyiechaliśmy z panem 
Bełzkim z obozu nafzego do Tureckiego: wzieli- 
śmy z fobą wfzyfikich ludzi z przyiacioły i eze- 
ladzią. Wyprowadzało nas z kilka fet towarzy- 
ftwa na koniach dobrych, pieknie ubranych, i fa: 
ini też chędogo przyodziani, aż pod famą ftraż 
'Purecką. Przeięto nas od Raduła przed obozem 
Tureckim: kilka iego dworzan było, 2 niemi 
kilka czaufow, którzy nas ochotnie przywitali, i 
aż do fłanowifka prowadzili. ' Jechaliśtmy przez 
dolny oboz Turecki nad Dnieftrem, potym przez 
koniec gotnego obozu, aż do taboru hofpoda* 
rowego, gdzieśmy zfiedli do fłanowifka nafze- 
go.  Włzędzie fypało lię około nas ludzi iak mro. 
wifko: beftyi, mułow, bawołow, wielbłądow, ko» 
ni lzeregami nie przebranemi od wody 1 do wo- 
dy, miiało nas; i pył tylko i kurzawę, iako od 

g iakiego 


iakiego wielkiego woyfka widać było. Namioty o- 
zdobne i gęfłe, a zwłafzcza pafzow, hagow, z gał- 
kami pozłociftemi. W pul godziny, iakośmy przy: 
iechaliz pofłał hofpodar dwornika fwego, z dwo- 
rzany fwemi przednieyfzemi nawiedzać nas,i wi- 
tać: dał nam (woich drabantow do pofługi i do 
firaży, i dość nas: ludzko traktował, 
Dnia 30 Września, 

Rano pofłaliśmy pana Piotra Trzylatkow 
fkiego marfzałka, z panem Rzeczyckim fłaroftą 
Urzędowfkim do' hofpodara w nawiedzenie, od- 
daiąc mu wezoraylzą ceremonią; i pytaige gdzie: 
byśmy fig mogli z nim o rzeczach dallzych znofić, 
Była między nami: namowa, ieżeli' on! fam nas 
nie pawiedzi wprzod, czy mieliśmy do niego poyść 
albo: nie. Nie zdało fię pod taki czas na ceremo- 
niach fiedziećz ale ieśliby fam o to żądał, poyść 
do namiotów iege Jskoż za: panem Trzylatko- 
wikim pofłał dworzany fwe, profząc nas do fie- 
bie, i para koni dla nas ubranych przyfzły z nie» 
mi: profili nas, abyśmy na nie powfiadali. Zbra- 
nialiśmy fię na cudzych koniach fiedzieć, maiąc 
fwoie; ale żebyśmy fię nie zdali gardzić iego lu- 
dzkością, wfiadł na iednego pan Frzylatkowfki, 
a na drugiego pan fłarofła Urzędowiki, Zaftali- 
śmy hofpodara na dywanie z panami [wemi ra- 
dnemi: wyfzedł ku nam aż do wrot namiotu fwe 
go: potym pan Gralewicz fiedział z nim tylko, a 
wfzyftkim ufłąpić kazał, Oddaliśtmy mu lily od 
pana hetmana: oprocz ceremonii i offertow, do 
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dalfzych nam nie przychodziło rozmow.  Odchor 
dząc proliliśmy go, aby nam u wezyra audy* 
encyą ziednał, Przyfłał też w te czaly wezyr 
kilkadziefiąt jańczarow, na wybor przybranych, 
dla beśpieczeńftwa i ufługowania nafzego, Już fię 
było dobrze zmierzchło, kiedy Wewelli od ho- 
fpodara przyfzedł do nas, żebyśmy iechali do 
wezyra na audyeńcyą. Jużeśmy fię byli rozgości: 
li, iak do łożka: nie zdało fię nam pro digni- 
tate, tak-nieopowiednie porywać ię, i ad nu- 
żum im nazbyt czynić. Odprawiliśmy Wewelle- 
go: że ponieważ nam nie dali w czas znać, nie 
życzemy fobie niepotrzebuego niewczafu. 


PALDZIERNIK. * 


1, Tego dnia Turcy do nafzych z dział ftrze- 
lali z tamtey firony Dnieflru. Wyfzły były ich 
woyfka w pole. Z obu ftron potężne harce: po- 
tym chorągwi kilka nafzych z niemi ucierało fig. 
Wrocili ię wzad do fwego obozu: z nafzey ftro- 
ny zabit na harcu Krynicki, co był porucznikiem 
u pana Bełzkiego woiewody. Godzina w noc, ie- 


chaliśmy do wezyra na audyencyą: gdyż oni wfzy- 


ftkie fwoic confilia w nocy: odprawowali. Zafła. 
liśmy przed płoty iego ludzi fiła: fzopy iako ia- 
kie pałace kofztownie bardzo zbudowane, na- 
kfztałe pokeiow: fam fiedział aż za trzecią prze- 
grodą z wezyrem wtorym Uffeim pafzą, co był 
przed nim wielkim wezytem i agą pafzą , te 
fterde- 
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fterderem. Ochótnie i bardzo mis mile przywi- === 


tal fłarzec: oddaliśmy mu lik od pana hetmana. 
Opowiedział pan Bełzki chęć wfzyfłkiey rzeczypo* 
fpolitey nafzey, do zatrzymania dawney fłaroży- 
tney przyjażni z domem Ottomańfkim. On też 
ofiarował {woy affekti pracę. do tak świątobliwe* 
go przymierza, Chciał potym po nas, aby dla (na: 
dnieyfzego traktowania o rzeczach, przeprowadzi. 
liśmy fię z taboru hofpodarfkiego do wielkiego o“ 
bozu ich, blifko namiotow iego famiego. Sorbetem 
potym poczęftowawłzy, puścił nas abyśmy odwie. 
dzili agę bafzę; i mieliśmy lift od pana hetna* 
na, Siedział fędziwy” iuż człek, w kotarze robotą 
bardzo piękną na łóżku, paciorki w ręku trzyma“ 
iąc, mało co wargami albo i oczenia, rufzaiąc, ia* 
"ko fimulacrum iakie, Całował mu hofpodar fza: 
tę, zwyczajem Tureckim : myśmy poganinowi 
fubmifyi tey: uczynić nie chcieli. "Ten fłarzec 
wdzięsznie nas przyjął, Mowił' do niego pan Bete 
zki o ponowieniu przyiażni między tak wielkiemi 
pańftwy. Szeroko i z utęfknieniemi długo (iako to' 
pofpolicie flarzy umieią) odpowiedział, przy» 


 wodząc niemal do każdey (prawy fuperftycye za-* 
_ konu fwego. Iu wezyra i tu agi fam- nam hofpo* 


dar tłomaczył, Pan Bełzki mowił do niciskiego* 
Symona; on dopiero po multańfku do hofpoda-* 
ra; a hofpodar po turecku do nieh, z wielkim 
mafzym fafidium; bo i przedłużać fię mufiało, i: 
przez tak wiele uft*trudno fię. wyrozumieć moe 
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Dnia a Pazdziernika. 
Na zdanie wezyrows wyprowadziliśmy fię 
z flanowifka pierwfzego. Przyiachał do nas ózaus 
palza fłroyno ubrany, z kilką czaufow. Rozbi- 
to namioty nafze między namiotami wezyra, i 


, taftendera: w nocy przyfzedł do nas hofpodar od 


wezyra. 
Pierwfzy punkt był firony zamkow Ukra- 
ińfkich w dzikich polach, które za fwoie Turcy 
pretendowali: a.my też także kontrowerlyą tę ue 
fpokoiliśmy, z obu fron na komiflyą zezwoli: 
wizy, Rz 
Drugi punkt ftrony Kozakow. Pokazalo fię, 
że rozmnożenia ich przyczyną fą puftofzenia Ta. 
tarfkie i Wołolkie. Na morzu od nich fzkody 
wielkie fłać fię nie mogły; bo iedno 6 czolnow 
było i nie nalzych, ale Duńcow, którzy fą pod- 
, dani cara Mofkiewfkiego. A ieżeli też pod ten 
zaciąg woyny Turkom iakie fzkody poczynili, 
„trudno im mieć za złe; bo tak woyna i nieprzy« 


iazń umie. Każdy fzuka zewlząd zguby i zni- 


fzczenia nieprzyiacielowi.. Domagał fię hofpodar 
z Kozakow fprawiedliwości. Powiedziało mu fię; 
że iuż ten, który był wfzylfikiey kozackiey fwy- 
woli przyczyną Bórodawka, gardłem tego przy- 
płacił, bo mu fami Kozacy łeb dali uciąć. Daley 
fprawiedliwości 2 Kozakow infzey uczynić my nie 
możemy; bo wzięliśmy ich na wiarę fwoię, któ- 
rą gdybyśmy złamali, iakoż by nam Turcy wie- 
rzyli, Odftąpić nam i karać ich fię nie godźi, któ. 
rzy 
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rzy taką pofugę (na iaką i fami Turcy patrzą) 
Oyczyznie nafzey czynią; ktorzy nie z zniewolenia 
towarzyfzami fą nalzemi, żołdem od rzeczypolpo= 
litey, i tak iako i inni zaciągnieni. Turcy by chcies 
li fprawiedliwość mieć z Kozakow: niech żeby fię 
i nam fiala fprawiedliwość od nich z tak wielu 
murzow Tatarfkich. Ale niechay cefacz Turecki 
ich pohamuie; przewozu im u .Oczakowa zabro= 
nij a my Dniepr od Kozakow uwolniemy. Przy« 
fzłych rzeczy, co fię ftało, z obu fłron zapomnia» 
wizy. 

Trzeci punkt ftrony pana Zołkiewfkiego, na 
którego fię Turcy fkarzyli. Przyznało fię, że wľzy- 
fikiey rzeczypofpolitey wolą on do Wołoch wfzedł; 
ale uczynił to iako hetman i firoż granic pańftw 
rzeczypofpoliteyp. Widząe, że Skinder balza brał 
fię do Polfki, wolał go w cefarikiey ziemi, ani- 
żeli w fwoiey czekać. Ale ci zaś naywinnieyfi by- 
li, a ci fọ balza wezyr, i Skinder bafza, którzy wła» 
śnie tę wiarę zrazili; cefarza do zgwałcenia przy- 
figżonego przywiedli; a to iuż fą na fądzie bo- 
żym. 

Czwarty punkt ftrony haraczu albo dani. 
Odpowiedziało fię, że pozwolić na to nie podobna, 
Upominki, gdy fię poiednamy, po przyiaciellku, 
w dobry fpofob, i obyczay dać fię mogą, godne 
ofoby króla pana nafzego, i famego cefarza: ale 
żeby o nich wzmianka w paktach nie była; bo by 
fię to znaczyło poddańliwo, które my gotowi 
krwią nafzą odkupić. Po tak długiey rozmowie 


odlzedł 
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odfzedł hofpodar do wezyra z temi wfzyfikiemi 

punktami. 
i ` Dnia 2 Pazdziernika, l 
Rano w pole Turcy wychodzili, ale fię pręs 
tko zaś wrocili, chcąc nas w rezolucyi nafzey u= 
firafzyć; i dlatego nazajutrz zaraz, iakośmy przy» 
iechali, kazano po obozie wołać, że iefzcze fześć 
niedziel celarz pod Chocimem w obozie miał trwać, 
Rano w tychże pnnkt.ch umawiając fig przycho* 
dził hofpodar do nas: potym do wezyra nas przy» 
wołano. Sam tylko z nami zalfiadł: czeladzi na- 
{zey i (woiey kazał. iść precz; i pierwfzą uczynił 
deklaracyą, że kłaniać fig ma co rok mnieyfzy 
więklzemu. Jeśli upominkow corok dawać nie 
będziecie, a Kozakow nie fkarzecie, tedy nic z 
traktatow nie będzie: han nafz i teraz będzie wo» 
iował i przez całą zimę z Tataratni: celarz w o% 
bozie będzie aż do Dymitra: potym rufzy fię o» 
foba fwa ztąd; część woyfka w Wołofzech zolta: 
„ wiwlzy z Tatarami: a na wiolnę iefzcze fig lepicy 
piż teraz przygotowawlzy-, przyidzie tu znowu 
na woynę. To powiedziawfzy, rozumiał że nas 
miał ufirafzyć, i pilno fig nam przypatwował. Wol. 
no tedy iuż i beśpieczno ( na oftatku rzekł ) do 
obozu fwego poiedziecie, iakoście tu przytechali, 
Odpowiedział krótko pan Bełzki: u Boga to ic- 
ficze w ręku, kto z nas. mnieyfzy: albo więkfzy: 
poki on dekretu nie wyda, trudno lądzić. Qyczy: 
ana nafza z wolnością powitała, i z woltością fwoy 
koniec wezmie, Podobieńliwa do poddańlwa, al. 

bo 
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bo do haraczu pozwolić żadną miarą nie możemy. 
Jużeśmy fię (też przez hofpodara deklarowali firo- 
ny Kozaków. Wfłaliśmy to rzeklfzy oba z ftol- 
kow, dziękując mu, że mam wiaty, iako wielki 
człowiek dotrzymał w miefzkaniu nafzym, i do 
końca dotrzymać w odiechaniu obiecnie, Oba. 
czywizy wezyr, żeśmy fię za nos długo wodzić 
nie dali, według oncy przypowieści, z wielkiey 
burzy mały defzcz, prętką obrocił w łagodne fo- 
wa one fwoie furye i pogrożki, kazawfzy nam - 
znowu nfieść: deklaracyą fię nalzą kontentował 
przez hofpodara dang: pozwolił, żeby upominki 
z dobrey: woli ma ten tylko raz ieden dane były 
cefarzowi; iednak w paktach nie miała być ża: 
dna wzmianka ©' nich. Proponował aby u porty 
miefzkali agentowie nafi, iako i infzych panow 
chrześciańfkich, co trzy lata odmieniaiąc fię; na 
cośmy zaraz przypadli: chciał także iako i my, 
komiffyi ftrony granic. Domagał fię i tego, aby 
rzy cefarzu iechał goniec nafz, i miefzkał, niż 

polet wielki przyjedzie: wczas mu wizelaki ce* 
faifkim kofztem miał być obmyślony. Z nami też 
czans miał przyjechać do króla, dla przyprowa. 
dzenia, według dawnych zwyczaiow, wielkiego 
pofła do porty. Strony upominkow cefarzowi, 
iakieby miały być, nie. mogliśmy fię rezolwować 
nie dołożywfzy Gę fwoich: dla tegoż pozwolił mi, 
abym 'fał do obozu, i iuż fię z ofłatnią rezolucyą 
nie bawiąc do nich wrocił znowu, 
e Dnia 
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Dnia 4 Pazdziernika. 

> Niżem do obozu nafzego iechał, poniewaź 
był pan Bełzki nie dyfpozyt, byłem u wezyra dla 
umowy dofłateczney w niektórych punktach, mia- 
nowicie ftrony Tatar; bo nam o nich naybardziey 
gra fzla, Chciałem ia zaraz fłanowić z hanem pa» 
kta, ale wezyr odpowiedział, że cefarz ieft iego 
pan, a on niewolnik: byłoby to narulzenie ma- 
iefłatu celarfkiego, kiedyby przy ofobie iego, z 
niewolnikiem iego ofobne traktaty być mialy, 
Dofyć natym, co. mu cefsrz rofkaże ; on uczy- 
nić mufi: i pańfiwo iego i fzyta iego ieft na ła: 
fce i woli cefarfkiey. Domagałem fię, aby wol: 
no nam inkurfyi ich mścić fię w ziemi ich, da. 
wizy pokoy miattom  cefarfkim.. Odpowiedział 
wezyr: ziemia ich ziemia cefarfka ief, i oni pod. 
nożkowie iego: mufiałaby to być cefarfka krzy- 
wda.  Jeżeliby iednak z fwywolnych murzow 
fprawiedliwość fię nie fłała, obiecuie cefarz znieść 
z pańltwa hana Tymem'lię ia ukontentowafzy rea 
fponlem, -profilem o dozwolenie odiechania do 
obozu nalfzego. Puścił mię zaraz, i przydał mi 
czaufa dla więkfzey uczciwości. Przyiechawfzy do 
obozu nafzego, iużem zafłał pana Koflakowfkie- 
go, a on z czaty z żywnością wrocił fię, wpra* 
wdzie w takim głodzie, i na konie bardzo nam 
zle beż żywności było, ale naygorzey bez pro- 
chu, którego ieno iedna beczka była i fztuczek pa- 
ra ołowiu. Pretext tedy żywności uczyniwizy, a- 
by fię w woyfku taki defekt municyi nie oglofit 

naybar= 


ńaybardziey pó fame prochy pofłaliśmy pana Kof- 
fakowfkiego do Kamieńca; ale go nam tylko dwie 
beczki przywiozły i kul kilka w worku z Kamień. 
ca ehłop przyniofł, Zaflałem: też wiobozie wieść 
o Duńcach, których kilkanaście fet {zło do wóya 
fkanafzego. Udawano iednak, że 2000 iuż fię byłe 
do obozu generalnego przeprawiło, Przyznane ed 
włzyfikiego rycerltwa jmci panu: hetmanowi pols 
nemu powinne pofłufzeńftwo: obiecana Ćwierć 
darowana żołnierzowi: naimowiónó fłowami ry- 
cerfkiemi. ufławiczną na wałach firaż wé dnie i 
w nocy: privatim każdy niemal z żołnierfiwa 
pilno fię pytał o traktatach; i kiedym dobrze pow 
tufzył, fimaezna to nowina wfzyfikim była. Ale 
mianowicie u królewicza Jmci, u pana hetmanay 
u panow fenatorow, u panow komiflarzow, prawie 
u wfzyftkich byłem wdzięczayim gościem i mule fłu= 
chanym. Pana Sulifzowfkiego z woyfkiem celaru 
fkim iechać, i czekać na wielkiego pofa naznaczy« 
lis 
Dnia. 5 Pazdiernika. 

W fam wieczor wrocilem fie do obozu Tue 
xreckiego. W niebytności maiey częfło u pana Bele 
zkiego o mnie fię pytal, ledwo nie godziny bya 
tności moiey. tam licząc. Owo zgoła znacznie das 


„wali znać, iako fobie życzyli prętkiego końca tras 


ktatow: o tymże prywatnie z czeladzią, nałzą: ue 
kradkiem mawiali. 
Dnia. 6 Pazdziernika. 
Cały dzień. nie pofyłał do: nas wezyr, w po: 
Tom Il, Bbb deyrze- 


63 deyrzeniu maiąc, że pan Sulifzowfki z nami' za» 
R P. raz nie przyiechał. 
"1621. Dnia 7 Pazdziernika. 


Przyjechał pan Sulifzowfki: rano paktaśmy. 


fpifowali z wielkim kłopotem, żeśmy nie mogli 
śmieć tłomacza (wego dobrego: bom ia po polfku 
dyktował Multaninowi, on dopiero po grecku 
Greczynowi: Greczyn Turczynowi, który piłał 
pakta. l 
; Dnia $ Pazdziernika. 

Pakta Tureckim ięzykiem fkorośmy Ípifali, 
jako$ wśrod wieczora, kazano fię nam gotować 
do pocałowania fzaty cefarfkiey. Przyśliśmy na: 
przod do wezyra na dywan wielki, Siedzieli dru- 
dzy przednieyfi, iako tewterdar podfkarbi, kady 
larfkir w dachowieńltwie naywyżlzy wfżyfłkich 
fpraw fędzia: było ofob dwanaście, a fam trzynafly 
wezyr W zawoiach wylokich iednakowych wfzy» 
fey kfztaltnie fig ubrali (tylko w publicznych ak- 
-tach pafzowie więc takich zawoiow używaią). Sie. 
dział też na końcu z fwemi murza ieden, wezyr 
hanow, po którego na dywan umyślnie pofłano, 
aby fię był przyfłuchał paktom, mianowicie ftro- 
ny Tatar, i odnioft to wlzyfłko hanowi panu fwe» 
mu, żeby fię zaś napotym , ieśliby 'Datarowie 
co zbroili, niewymawiali niewiadomością iaką 
przymierza, Takoż i fam wezyr, tamże na dy- 
wanie przy nas furowie przykazał, żeby wolą ce* 
farfką hanowi opowiedział, że iuż za pokoiem 
zawartym pod wielkim karaniem inkurfyi do- 

i Polfki 


s 
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Polfki zaniechać maia. Ozwał fię ten to murza o 
granice pod Siniąwodę (uroczyfzcze to iefł w dzie 
kich polach) że tam miałyby być. Odpowiedzia- 
no mu na to: żę tu nie granice uftanawiamy, ae 
le wtargnienia do Polfki zakaznią fię. Pana Sali+ 
fzowfkiego też prezentowalitmy wezyrowi, i od- 
daliśmy go, profząc aby iako fluga pana nafze* 
go i polłannik, był we wfzelkim pofzanowanim 
i wczalie. Co wezyr obiecawfzy, rzekł do nas 
iużeśmy fię na wlzyftkie kondycye zgodzili; tyl. 
ko tego nie dofłaie, abyście byli przypufzczeni do 
pocałowania fzaty celarfkiey, gdzie ia was fam 
poprowadzę, I tak kazawfzy fobie, i wfzyfikim 
palfzom w farfurze forbetu dać, oraz pili, na znak 
dobrey, i iuż zawartey przyjażni. Myśmy także 
trzey. fpełniliśmy: częfłowano potym i tych, co 
z nami byli wlzyfikich. Powfiadawfzy wezyr z 
dragiemi wezyrami i pafzami na konie, tuż przed 
nami iechali, prowadząc nas do namiotów celars 
fk'ch, Gdyśmy iuż na dam plac cefarfki przed nas 
miotami fłanęli, zfieść nam przed płoty kazano; 
Namioty iego naklztałt zamku, albo pałacu iakiea 
go pozerńego płoty gęfia obwiedziono: a na ros 
gach fzerokie mamioty iako iakie bafzty: gałki na 
namiotach pozłocifte, a mianowicie na altanie pięć 


„gałek wielkich z wierzchu: nakfztałt baldechinu, 


fzkarlat był czerwony na iedwabnych fznurach. 
Tam więc zwykł częfło fiadać, patrząc z oney 
fali, do którey po fchodach chodzić było, ną 
woyfko, kiedy z obozu wychodziło. Jańczarowię 


Tom L. Bbbij „lzereu 
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fzeregami fwemi nakfztałt ulic drogi poežynilis 


-ćzorbadziowie z lafkami; w czapeczkach białych 


i futrami białemi, tlum wielki ludzi wyganiali, ze 
wfzyftkiego obozu. Szpahow, czaufow i pofpoliłwa 
nacifnęło fię było: każdy dla pompy, iako mogł, 
naylepiey fię uflroił. Kapidziowie, odzwierni to 
fa celarlcy, w deliąch złotogłowowych kolztow: 
nych, z lafkami frebrnemi po onym fię pałacu 


przechadzaiąc, rząd czynili. Przyniefiono potym 


śtołkow: ufiadł tak fub dio na onym placu przed 
namioty cefarfkiemi wezyr z pafzatni, i hofpoda: 
rem multańl(kim, i z nami trzema, Potym fzedł 


do cefarza, opowiedaiąc nas. Skoro od niego wy- 


fzedł, zaraz nam kaftany rozdawać poczęto, pa* 
nu Bełzkiemu, mnie, i panu Sulifzowfkiemu: po- 
dleylże zaś tym, co do witania cefarikiego z na. 
mi przypułzczeni. Był i hofpodar, itakże wziął każ 
ftan z Wewellim. Szli przed nami pafzowie: po: 
tym fobie rzędem ieden podle drugiego ftanąt, 
złożywizy ręce, iako niewolnicy iego. Skorośmy 
do namiotu cefarfkiego wefzli, po iednemu nas 
każdego, dway kapidziowie pod ręce wziąwfzy, 
prowadzili do cefarza. Chciał był Wewelli namos 
wić nas, Turkom fię akkomodniąc, abyśmy by 
li czapki zdieli aleśmy tego czynić nie chcieli; bo 
by to był fubmiflyi znak iakiš nowey ceremonii 
nad infzych pofłow. Szopa była iuż znać fara, 
ale kofztownie robiona, długa, fzeroka: na ziemi 
kobierce iuż ftare złotem tkane. Kizlaraga mus 


zyn z drugiemi eunuchami także w końcu zda» 
leka 
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deka al Cefarz fiedział na łożu z pięknego drze- 
wa urobionym, i zewfząd pozłocifiym: materace 
na których fiedział, i kałdra, bogate bardzo:z zło- 
togłowu. Szabla zatkniona u łażka za nim, i para 
łukow z fabaydakami na fkurze po .proftu hafto- 
wanemi: ftrzała na cięciwie u każdego łuku. Miał 
na fobie zawoy nie bardzo wielki, i trzy kity na 
dół przygięte, ferezyą fzkarłatną czerwoną, fobo- 
lami podlzytą, z pętlicami i guzami iedwabnemi, 
którą na obie ręce wżiąl, i tak zapiął, że daley 
nie było widać nic prawie. Złota i kamieni na 
fobie nie miał Myśmy głową tylko ceremonią 
uczynili, a miafio fukni, że krotko ubrany, iakoby 
włsśnię na śrzodku łóżka fiedział, koniec kołdry 
nam do pocałowania dano: drugich co znami, 
kapidziowie do ziemi przycifkali, aby klękali. Sko: 
to odwitali, wfzyfikich nafzych odwiedziono z 
tamtąd, tylkośmy trzey zoftali. Oddał pan Bełzki 
lift do cefarza od Jmci pana hetmana ofłatniemu 
afzy z kraiu od nas, ten drugiemu: i tak z rąk 
do rąk rzędem podawali go fóbie, aż do wezy- 
re; wezer go wziąwlzy wetknął miedzy podufzki 
cefarfkie. Pó tey ceremonii, (pytany pan Bełzki, ie- 
śliby miał co mowić, krótko dofyć i przyftoynie 
cefarzowi opowiedział. Jaka ieft króla pana nafze* 
go i rzeczypofpolitey flateczność w dotrzymaniu 
farodawney z domem Ottomańfkim ` przylazni. 
Ze i na famey woynie, i w takim z obudwu firon 
zaciągu, naznaczano do traktowania świętobliwe- 
go pokoiu, i adnowienia dawnego przymierza: co 
iż 


===" już pan Bóg zdarzył; król Jmść pan wafz 'we 


R. pr 
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wlzylkim poflanowionym kondycyom dofyć y- 
czyni, pewien tego będąc, że i walza celarfka mość 
wzaiem toż uczynić będziefz raczył, i zachowalz 
zwyczaięjm przodkow. [wych zaftarzałą z królem 
Jncią i rzecząpolpolitą przytazń, MVłomaczył ho» 
fpodara, Multańfkiego dworzanin ieden. Po tey 
przemowie przynieliono, upominki od nas cela. 
vzowi; które od nalzey ezeludzi Turcy wziąwizy, 
proceflyą z niemi po onym cefarikim namiocie 
czynili. Była fzabla ze złotem i kamieniami pos 
flaroświecku robiona, para piftoletow i karabim 
dziwnie piękną robotą. Co nam wfzyfiko króle: 
wicz Jmść dał na tę drogę: także przytym pos 
złocifły puhar, konewka piękna frebina, i bry- 
ran czarny dofyé cudny. Jako te upominki od: 
niellono, i nam kazano odeyść, prowadził nas fam 
kapidzi pafza aż do namiotow. Mieliśmy przez 
te dni wielkie uprzykrzenie od 'Furkow, którzy 
w tym zawieraniu pokoiu, molelłowali wfzyflko 
o wydanie brańcóow, którzy niemal co godzina 
we dnie i w oocy od nich uciekali. Przecie ie: 
dnak fig i nafi do obozu Tureckiego, lubo tego 
i hetman zakazował, i Turcy pod obozem na: 
fzym także zieżdzali z towarzyftwem. Piiali go: 
rzałkę-z fobą: ieden drugiego darował: wolne 
inż były z obu flron commercie wfzelakie, Tros 
chę iednak tego dnia rano między nami było o“ 
koło pifania pakt kontrowerfyi: bo nie chcieli mieć 
w nich imienia celarfkiego Turcy, że też w oboz 
zie 


{go 


zie króla hafzego nie było, -Ale fkorotmy fe przy: 
tym oparli, lubo fię byli na to nafadzili, byśmy by- 
li tylko wezyra imie, a komiflarzow imiona na- 
pilali, nie wfpominaiąc cefarza, uflgpił jednak i 
tego wezyr. Przed wieczorem, wezwano nas do 
wezyra, który nam pakta oddał, a drugie, królo- 
wi Jmci famemu należące, przez czanfa pofłać miał. 
Obiecał wfzelkie beśpieczeńftwo i wczas panu Sus 
lifzowfkiemu , i z dobrym iakimfi affektem mi- 
le nas pożegnał, 


PAKTA POSŁÓW Z CESARZEM. TU. 

RECKIM. sap 
My. Staniflaw x Chodorofławu Z orowinfki 
kafztelan Betzfki, Jlłarofla W lodzimirfki, Ja- 
kub Sobiefki wojewodzie Lubeki, komi(jarze rze- 
czypojpolitey imieniem nayiasniey/šego Zygmun- 
ta trzeciego krola Polfkiego , wielkiego książęcia 
Litewfkiego, Rujkiego, Prufkiego, Mazowieckiego 
Zmudzkiego, Inflanckiego, Gc. a Szwedzkie- 
go, Gotfkiego, Handalfkicgo dziedzicznego krola, 
i wlzyjikiey rzeczypofpolitey, x woufka „Jego 
K. Mei. od iasnie wielmóżnego „(Moi pana 
Staniława Lubomirfkiego, hrabi na Wiśni-. 
czu, podczafzego i hetmana polnego koronne- 
go, fłarofty Sandomir/fkiego, Spifiiego Bialocer 
kiewJkiego, Dobczycjkiega , także i od „gmciow 

panow 


ameen 
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panow kommifarzow od rzeczypofpolitey na uw- 


wyjłani do nayiasnieyfzego i potężnego foltana 
Ofmana , hana, cefarza wielkiego Konfiantyno- 
polfkiego, Aayey, Europy, Perfyey, Arabow, 
Cypru i Egiptu, dla poflanowienia świątobliwe- 
go pokoiw, i utwierdzenia fłarożytney , przez 
tak wiele lat nierozerwaney przyiazni, miedzy 
nayiaśnieyjzym domem Ottomańfkim, i mayia- 
śnieyfzym krolem „fegomością panem nafzym , 
tosśmy x obu ftron przymierza. kondycye wmowi- 
li, i uftanowili, przez g. M. Dylawer pafzę, 
naywyż/zego wezyra porty mayiaśniey(zego ce- 
farza iegomości. 

Dla więk/zego umocnienia i upewnienia Odua 
noiwionego przymierza, P. Stanijław Sulifzow= 
ki, Jekratarz K. J. Mci, goniec pofla wielkiego, 
wedlug dawnych zwyczalow poiedzie zaraz z 
ofobą cefarza. Jmci: a od porty cefarza ge- 
gomości czas x nami pojpolu do obozu, a 
atamiąd do króla iegomosci poiedzie. Dla befpie- 
czenfiwa i wczafu iego, iako fie z dawnych cza fowr 
zaw [ze zachowywało, poprowadzi pofla do por- 
ty, iako będzie mogło bydź nayprędzey, Wy- 
prawi krol gegomośc, dla utwierdzenia. przymie- 
rza od. nas pofianowionego, człowieka zacnego 
i rofiropnego , z ktorym zaraz do porty przys 

będzie 


czynienie pokoiw naznaczonych, kollegow nafzych, 


sn mi 


Bedzie agent , tam bedzie zwyczniem infeych PP. 
Chrześciańfkich miejzkał, i odmieniał fig. A gdy 
fe pofet wielki zwroci; cefarz „fimośc do kro- 
la „Smci, dla utwiergdzenia pakt ,% firony fiwoley 
posle tež człeka zacnego, iakoto przy zawarciu 
pokoiu z drugiemi chrześciańfkiemi PP. zwykł 
czynić. j >. 

Od Kozakow' Dniepr caly y aby z tamtąd 
w morze zbpadlfay więcey' pańfiwa  cefarza 
„fmei nie plondrowali, powinna będzie rzeczpó. 
Jpolita uwolnic, i za naymnieyfzym cefarza fme 

znaymieniem [prawiedliwość uczynić. 

Wolofza, ani Tatarowie Iobruccy, Biało: 
grodzcy , Tehinfey , Kikii/cy, Oczakote/cy i Krym- 
fiy w pańjłwach, zamkach i miafłach, 189 mto: 
ściach, dobytkach, ludziach krola „ii rzeczy. 
pofpolitey Jzkody, nalazdow żadnych czynić nie 
maig: przewozu u Oczakową Tatarom bronić ma 
cefarz Jmosi. A iesliby, mimo przymierza poź 
fłanowione, Tatarowie w pańftwach krola „Jmości 
i rzeczypojpolitey czynili [xkody, a fprawiedli- 
most fie nie flata, tedy Jzkody maią bydź nadź 
grodzone , 1 Tatar/ki hah fkarany. 

W puftych iednak polach, nim fie rozgra: 
niczenie fłanie, teśliby ryby i zbierzow flowcy, 
iako to wiec czefło bywa, x fobą fig ześli i z0a- 
dzili, to przymierza rwać między krolem „fmicią 

Tom M. Cee A ce- 


ge" z cejarzom niema. „Jeśliby gdzie na posluge ce- 
farza Jmci han x woyfki [wemi [zedl, albo 
Jam z niemi iachal w przyległe pańftwa króla gmci 
i raeczypo/politey, aby włości krola g mci miiał i žad- 
nych fzkod, krzywd i zabiegów w nich nie czynił, 
pod takimże z obu firon o u/zkodzeniu warun- 
kiem, 
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Dla lepfzego. między pańftwy. krola Jego- 
mości i cefarza Jegomości granic uznania i po- 
Jłanowienia , maig bydź z obujtron. ludzie rojłro- 
pri, i micyfc tamtych wiadomi naznaczeni, kie- 
dy fig otym cefarz dfegomość x krolem gegomo+ 
ścią aniefie, = > 

Rzeczpospolita hanowi Tatarfkiemu zwykły 
žold na przyjzle czafy co rok będzie dawała ; 
ktory do Jas do hofpodara W olofkiego, na ten czas 
będącego odeśle. Za oznaymieniem hofpodara IF o- 
tofkiego ham dla odbierania do Jas pojły [we pofłać 
ma. A kiedy od krola fegomości, zwyczajem przod- 
kow dego krolew/kiey mości, PP. nafzych, we- 


"zwany z woyfkami Jwemi będzie przeciwko nie- 


przyiacielowi krola fegomości i rzeczypospolitey 
Jławić fig nie omiefzka, aby iw tym powinną przy- 
iażri [wolę oświadczył. 
„JE nie mniey[za rozerwaney tak fłarożytney 
i świętobliwcy między nayiaśniey(zym domem Ot- 
tomańfkim a krolem „fegomością panem na/zym 
przy- 
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przyjazni przyczyna fig znaydnie, nie ktorych ho- 
podarow MW/olofkićh złość i lakomftwo; maią bydź 
na tym pańftwie ludzie baczni i [pokoyni, kto- 
rzyby iako naypilniey z obuftron tego przymierza 
pofłanowienego przeftrzegali , i zwykłą ż dawnych 
wiekow krolowi „fegomtości i rzeczypo/politey na- 
Jkey, powinną powolność oddawali. ni. 

Chocim, po zawarciu przymierza, tak iako- 
śmy ża terazniey/fżym fig wóyfka: krola „fegómośći 
rufzepiemi, zaftali, oddat zew/zyfikim ho/poda- 
rowi W olofkiemu porządnie, ktory naten czas bę- 
dzie, powinni będziemyć A 

Na oflatek krol ggegomość pań nafz, przys 
iaciofom przyłacielem , wieprzytaciólom  nieprzye 
iacielem  bydź mia. Starodawne, od. dzia 
dow i pradziedow krola „fegomości i ces 
farza „fegomości zobopolnie przez tak. wiele 
poflow wielkich potwierdzone i poprzyfiężone pa» 
kta, i teraz przez nas pofłanowiońe „ ktore także 
od pojla wielkiego, ktory do porty przyiedzie, po» 
nowione będą, te wjzyfikie w obec i każda» 
mu z afobna krol „fegomość pan nafa da wiado- 
mości doniofifzy, trzymać będzie, Naco i my, od 
krola „gegomości pana nafzego,połi go Bog na 
tym świecie chować będzie, Pana „JEZ USA 
Chryftufa, Boga i zbawiciela nafzego imie przy- 
fęgami najzemi wzywamy, obiecuiąc à sluw 


Tom U. Cccij buiąs 
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i ślubuiąc, w kaźdey kondycyi przymierze to za- 
chować , tośli fig też krolowi Jegomosci i rzeczy 
pojpolitey od cefarza Jegomosci we w fzyftkim do- 
Jyć będzie dzialo. Ana wieczną pamiątkę rękami 
fie nafzemi włafnemi podpifuiemy, z przyciśnie- 
niem pieczęci nafzych. Dan w obozie nad Choci- 
mem dnia 9. obris 46a. 
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PAKTA TURECKIE NAPRĘTCE W O. 
= BQZIE NASZYM PRZEŁOŻONE. 
|| Solian Ofman, przez wezera wielkiego Dyl- 
lawer pafzę, z innemi pany fwemi zaczyna z kro- 
lem Jegomosciq pokoy wieczny , fofuiąc fig we 
wfs(tkim, i chcąc ie w cale trzymać, podlug pofta- 
nowienia foltana Solimana z krolem Jegomo- 
ścią Polfkim. i 


Pofla malego, aby zaraz z woyjkiem po- 


feno, toż i my rozumiemy. Commertia aby by- 
ły wolne i w nich wolne przciażczki. IK 'olofka, 
Multańjka i IT, ggierfka ziemia aby były w po- 
koiu: i ieśliby co kiedy było między temi pań- 
Jłwy, aby odtąd fzczyrze i z ferca odpufzczo- 
ną było. Z Kozakow, ieśliby fig kiedy iakiey po- 
ważali jzkody w pańftwach Tureckich, czynic [pra- 
wiedliwość. Rozgraniczenie paufłw przez komif- 


sarae (polne aby ftanelo, i cale trzymane napotym. 


za ich uznaniem było, 
Chocim 


Chocim puścić, i IP" olofkiey ziemi przyiaciol- 
mi bydz wiecznie. Spolnie aby odpu[zezono. 4 
odtąd najzym  przyiaciolom przyiacielmi, nie- 
przyiaciolom nieprzyśacielmi, toż i my powinnismy. 
Tatarfki han, iesliby z Tatar sprawiedliwości nie czy- 
mił, famego karać, i fzkody nadgradzać, Ta- 
tarom maią byd na przyfałe lata dane upomin- 
ki zivyczayne. e) 

Przy pożegnaniu, znowu to wezyr rei- 
terował, co i przedtym częfto, żebyśmy z 
cefarfkiey ziemi wprzod z pola ześli, i przez 
Dnieftr fie przeprawili: inż nami fwego moftu, 
wiedząc, że fie nafz zerwał, wcale dochować 
óbiecowali. Szto im, iakośmy baczyć mogli, 
i o honor io befpieczeńftwo, że nam do kou- 
ca niedowierzali, żebyśmy fię z Wołoch ru- 
fzyć mieli. My inafz też honor upatruiąc, 
a ie mniey także i befpieczeńitwo, żeby zaś 
nas na przeprawie albo Tatarowie nie gro- 
mili, albo i fami fię dotego nie przymierza? 
li, mocno zbranialiśmy fię pierwey, a niżeli 


rę". TAE : Ë 
` oni, z Wołoch fięrufzyć. Tymesmy ich nay 


bardziey zbywali, że przez ich moft prze- 
chedzić, pokiby fię oni nie rufzyli, prętkaby 
fie okazya od ietkich ludzi do zwady ZĄCZE- 
ła: przez rzekę zaś przeprawówać tak wiele 
wozow, fiłaby to czafu wziąć mufiało. Na 
koniec 
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koniec takeśmy im udawali, że wfzyftkich 
niemal konie, do Pollkiey do domow pofłane, 
obawiaiąc fie oblężenia. A chcąc tu ftatecznie 
trwać, nimby fię z Polfki powrocili, mafiało- 
by minąć kilka niedziel: zaczym pluty zay- 
dą, ktore w tak daleką drogę mufiałyby nie 
na rękę bydź woyfku Tureckiemu: obiecali- 
śmy fię iednak, iako nayprędzey począć 
przeprawować. A kiedy na nas wezyr na- 
legal, żeby krolewicz iegomość rzekę wprzod 
przefzedł; pifaliśmy do pana hetmana, aby 
ich w tym rzekomo kontentniąc, kilka krole- 
wiczowfkich prożnych namiotow na tamtey 
ftronie rzeki rozbić kazał. Wezyr też do 
"Furkow poflał, aby fię z tamtey trony prze- 
prowadzili: co zaraz uczynili. Sam nawet ka 
pidzi pafza, od wezyra pofłany, gonił fię za 
Tatary po polach, z zarzecza ich z Poliki na 
tę ftronę zaganiaiąc, Czaus też z nami da 
obozu nafzego naznaczony, aby Chocim był 
rewidowan, w ktorym proch i kule Turcy, ca 
im zby wało, fchować mieli. 
Dnia do. Października 

Raniufieńko rufzyło fię woyfko Tureckie 
cicho bardzo bez hałafow i wrzafku. Zywno* 
ści, mąk, fucharow, i fiana nawet dla koni 
wielkim doftatkiem z fobąnazad na konie, na 

muły 


muły i na wielblądy naiuczyli. Straż przed- Era 


nia rufzyła fię wielkiemi ufcami. Zadnią ftraż 
ftała, czekaiącna wfzyftko woyfko w fprawie, 


. ktore nie fzeręgami, ani żadnym porządkiem, 


ale tak fzło między iuczonemi temi beftya- 
mi, i karami o dwoch kołach, ktoremi fta- 
rychi chorych ludzi wieziono. Stanął w 
ten czas cefarz pułmiłę od obozu (wego, a mi- 
lę od nafzego, natychże właśnie gorach, na 
ktorych był 2. 7bris pierwfzy oboz fwoy 
zatoczył, Gdy pod woyfko nafze przy- 


fzedł, pył ikorzawa okrutnie wielka, ćmę lu- 


dzi, koni i innych beftyi znacznie pokazo- 
wały. To pewna, iż Turkow famych do bo- 
iu lepiey było niż 500000. Ord z hanem 
100000. liczono. Owo, iednego z drugim 
rachuiąc, było 400000 „do polney bitwy ludzi: 
tych zaś, coby przy namiotach, przy wiel- 
blądach, i przy infzych dóbytkach ich zoftali, 
wielka by fię znalazła kwota, nie iednym tyfią- 
cem rachuiąc. Przyiachaliśmy do obozu na- 
fzego w ten dzień niedzielny, właśnie kie- 
dy fię mfze odprawowały. W yfunelo fię co 
żywo do nas:i piefzo i konno zabiegali dro- 
gẹ, iako wdzięcznym bardzo gośćiom, z po- 
koiem iprawie napoł zwycięftwem. Zafta- 
ftaliśmy krolewicza iegomości w fzopie na 
i nabo- 


różr. 
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nabożenftwie; ktory lubo iefzcze na "zdrowiu 
faby, wyfzedł in publicum, aby panu Bogu 
za tak cudowną łalkę:ze wfzyftkim woy- 


fkiem dzięki oddał. Spiewano te deum lauda» 
mus, potym infze pfalmy, do tege nabożeń- 
ftwa należące. Tegoż dnia iuż w nocy wy- 
prawiliśmy x. Szołdrfkiego, daiąc o wfzyft- 
kim znać krolowi Jmci do Liwowa,gdzie na tem 
czas był z pofpolitym rufzeniem. Nie bar- 
dzo to miło krok Jmść przyiął: fzlachta temu 
iednak dziwnie rada była, 6* maxima pars fe- 
nótids, mądrych i enotliwych. Coby to pana 
w tey mierze alterować mogło, rożnym re- 
fpektom rożni przypifowali, iako pofpolicie 
in libera republica wolne głofy , i wolne iudicia 
bava Nie wfzyftkie fię były na tenczas 
pod Lwow zgromadziły woiewodzitwa: 
tylko woiewodzltwa Krakowfkie, Sandomir- 
fkie, Rufkie, Lubelfkie, Belzkie, Wołynikie 
pod Gliniany czekały. Bracławfkie i Kriow- 
fkie, tam gdzieś około _ Złoczowa czeka- 
ły. Prufkie, Wielkopolikie woiewodzitwa, 
wfzyftkie iefzcze za 'Wilłą byly. Mazowie- 
ckie, Rawfkie, Podlafkie, także też w drodze. 
Sarkała na to niemal wfzyftka fzlachta, że 
nas iakoby na mięfne iatki wydano: że po- 
fpolite rufzenie nie wcześnie, na wfzy ftkie 
prawie pluty i zie czafy uchwalono; kiedy 
iuż 


już z pola rożieżdzać fię potrzeba, nie dópiero 
na woynę: że i nie rychło, i nie potrzebnie w, 
Warfzawie feymowano, dum Roma deliberatur, . 
Saguntum capitur. Narzekali z krwaweniłzami. 
Rufcy obywatele. na tę moram, ktora ich pra 


wie zgubiła. Bogdyby fię było z pofpolitym 


rufzeniem pośpiefzyło,i nad Dnieftrem wczas 
ftanelo i Turcy byliby tanfi, i Tatarowie nie' 
sliby byli w ziemie tak daleko. Ale Nuradyn: 
fołsan , brać naymłodfzy hana Tatarfkiego. 
chcąc ' fzczęścia fprobowac, i żadnego wftrętu. 
w Polfzcze nie czuiąc, befpiecznie ogniem i: 
mieczem pfował fforentifsimas reipublice regiones: 
i czego takroczna ręka nie zabrała, i nie zepfo- 
wała, on zakończył. Leżał kofzem na Kozło-- 
wfkich, Jezierzańfkich i Zborowfkieh polach:: 
zagony rofpuścił: iedne fię wrocily aż o pięć: 


mil od Zamościa, drugie od'Stryiai od Łucka, 
od Sokala, trzecie od Sambora i od Przemy- 


śla. Ludzifila nafiekli: fzlachcianek i fzlach= 
ty ubefpieczoney fiła w niewolę nabrali: po 
błotach i lafach, iako przed tym: ludzi-fzukali, 
pafieki- nawet palili, i pfowali, a miody fobie 
wybierali: J} K. Mść fam fię napatrzał w 
drodze ogniow ich: A tak hoynie krew 
chrześciańfką rozlawfzy, dymy, popielifka, 
poftki , uboftwo, glod, płacz i fkwierk- niebo. 
-Fom. IL Ddd ' prze- 
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zm przenikaiący po'fobie zoftawiwfzy, a konie“ 


R. P. fwoie chrześciańfkiemi. dufzami naiuczyw- 
"e" fzy, cało fięze wfzyftkim plonem, z łupem. 

do wielkiego hana do kofza wrocili. 

f Dnia 44, Października... 

Krolewicz. Jmść z panem hetmanem. 
i'panami komifsarzami, do Kozakow zapor- 
- fkich pofyłali nas dwoch, P. Lesniow fkiego 
podkomorzego Bełfkiego i mnię. Jefzcze to- 
za żywota niebofzczyka paha hetmanaobie= 
cało figim było, fub fide , honore et con/cientia, 
Że jako odftępować .icheśmy nie mieli, ani 
"Turkom wydawać, tak też bez zniefienia fię 
z niemi, do traktatow ani przyftępować , ani 
pogotowiu ich zawierać: i zawfze Sahaydacz- 
ny hetman ich, z urzędnikami i pulkowni- 


Kami co przednieyfzemi w. taiemnieyfzych 


konfultacyach bywali. Dla tego, iw teczafy, 
uczyniłem doftateczną w kole ich .pofelltwa» 
wfzyftkiego i dokończenia traktatu relacyą. 
Zaraz dokładałem fię ich, imieniem krole- 
wicza Jmci i pana hetmana, coby ich też ża 
rozumienie było około rulzenia fie woyfka 
pod Kamieniec? Kontentowali fiękondycya- 
mi pokoiu: trzymać, co im należało, w powin- 
nym rzćczypofpolitey pofłufzeńftwie obie- 
eali. Strony iścia nazad woyfka, że geo 
a 27 nad» 


Joi Zz A a 
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G Sia bo jutrzey(zego dnia zdania = 
(we ;przez :pofly powiedzieć krolewiczowi 
Jmci mieli w podeyrzeniu imito było, że .ce- 
farz na tamtymże mieyfeu przez: poniedzia- 
lek: ftal.. Wywodziło fię i im'to„iż iefzcze w 
obozie: Tureckim. tośmy wiedzieli; 4e.miał nie 
rufzać fię z mieyfca do Konftatynopola ido 
infzych pańft fwoich. -Od hofpodata pofło- 
«wie przyiachali, żądatąc, abyśmy pakta na- 
fze, podpifane rękami, i zapieczętowane pie- 
częciami nafzemi pofłali wezyrowi. Co acz 


mad zwyczay infzych pófiow było; nam fie 


to iednak było zdało i uczćiwiey,i dlafamey 
pewności befpieczniey. -Przyiachał też był 
pan Kalifki, ktory odebrawfzy Chocim, po- 
dał go iednemu Perkapałowi boiarzynowi 
Wołofkiemu, i tani go zaraznanim zoftawił. 
To też nam imieniem wezyra powiedział, 


abyśmy moft od nich, dla przeprawy nafzey 


fnadnieyfzey, odebrali, ktorego kazał ian- 
'ezarom ftrzedz. - Pofłał do niego pan hetman 


Bobowikiego piechotę. E 


Dnia a2. Hażdieniiki 

Cefarz z tamtego mieyfca rufzył fię 
pod.Prut fam. Nafzych fięfiła . przez mok 
Turecki przeprawowało z: kolafami i woza- 


„mi fwemi. Gromiliichteź ukradkiem Tata- 


Jom JI. Dddij „ rowie ` 


rowie na gościńeach do Kamieńcai opryfzko- 
wie. Swieżę iefzcze,gdyśmy do Kamieńcafzli, 
leżały trupy. Tegoż dnia ogłofzonó i otrą- 
biono nazaiutrz rufzaniefię woyfka: dane i 
pułkownikom regeftra, iako ktory pułk z wo- 
zami fwemi, a potym z chorągwiami miał 
iść. i 5 = 
Dnia: 43. Października 

Zaraz fię rano iefzcze dla niepoflufzeń- 
ftwa konfuzya zaczeła. Wymykali fię w 
przod nad zakaz; i tak prawie w gębę Tata. 
rom, co fie ich watahy dla kradzieży włoczy- 
li, wpadli nafi Sami mianowicie Zaporożcy 
na tamtey ftronie rozbiiali wozy nafze. U 
moftu Tureckiego wielki wozow nafzych był 
nacifk, w huku i konfuzyey; zaczym nie 
przeprawiło Gie ich i polowica: woyfko też 
Samo rufzyło fię. Skorośmy w pole wyśli, 
dopierośmy poznali fłabość nafzych: aż i 
wftyd wfpomnieć ,iako kufe chorągwie by- 
ły, ktore przedtym i okryte i okazałe wi- 
dżieliśmy. Szło jakoby odarte i zmęczo-. 
ne woylko: oblężenie i po koniach i po lu- 
dziach i rynfztunkach znać było. Wiezio- 
no moc chorych; w rydwanach ina kolafach: 


drugich na wozach wieziono. ` Niemcy kje» 
dy śli, wiatr ich prawie powiewał. Krolewicz 


Jmość 


Jmość, dla niefpofobnego zdrowia, w pośrod 
woyfka w karecie iachał. Moft Turecki bar- 
dzo nam był dogodny, i foremnie zbudowa- 
ny. Uczyniono nakfztalt iazow, co owa 
na Wiśle na łofofie bywaią, iakoby hamulec 
iaki nazaftanowienie wody. Moft fam był 


na kołach gęftych, niżfzy niż. nafz, dobrze 


zbudowany, drzewem obłym, krotkim, mia- 


"fto dylow, położony , ziemią zaś i darniem 


zafypany. Były i poręcze z opu ftron, i 
wrota dwoie. Kiedy woyfko moft przecho- 
dziło, 'Vatarowie z daleka wiefzali fie po 
gorach: na ftraży byli Lifsowczykowie. *Ka- 
zał pan hetman zoftać piechocie Lermanta, 
i Almadego przy tych wozach, co nocować 
nad brzegiem mieli. Już fiębyły Litewfkie 
pulki przeprawiły; aliści Tatarowie, z tamtey 
ftrony Kamieńca zafadzki poczyniwfzy, har- 
cować poczeli, i zabiegać ku chorągwiom 


-nafzym. Powftał okrzyk wielki i trwoga: po- 


fkoczyła dworna chorągiew z kilkunaltą ko- 
nitylko. Ja iużem był na tamtey ftronie: 
czeladzi, co mnie pilnowała, pofkoczyciem 
ku Tatarom kazał: obfkoczyli ich,i wzieli 
między fię dobrze. Doftał był pan. Gde- 
fzynfki rannego iednego żywcem, ktorego 
oddal panu hetmanowi. Piechota we dwa 
fzere- 


= ; 
1641. 


fzeregi fzła ławą, także chorągwieufsarfkie i 


i raytarfkie, a krolewicz Jmść iachał mię- 
dzy niemi. Kozacy zaporożcy nas nie cze- 
kaiąc, przeprawili fię nad poftanowienie 


znami, i obozem leżeli pod Brahą. W ypuści- 


Ji ręczną ftrzelbę, kiedy krolewicz mimo ich 


iachał, ktora i gęfta była, i dość długo trwała 
„prawie godzin ze dwie w noc. Wefzło woy- 


fko do Ekoa pod Zwaniec. Przez wľzy- 


ftek czas wiefzali fię Tatarowie nad woza- 


mi nafzemi: iak ktory woz nafz pozoftał, wnet 
go rozlzarpali: naścinali takchorych, iako i 


tych co na drogach pózoftawali, fila. 


Dnia 14. Października. 
Oczekiwał przez ten dzień pan hetman, 
ażby fię wfzyftkie wozy przeprawiły. Ta- 
tarowie.przecie i opryfzkowie rzemiofła fwe- 
go kraść. nie przeftawali.. Powftała była o po- 
łudniu iakaśtrwoga; ale fie oni zwyczaiem 
fwoim i iako wiatr po lafach rozpierzchnę- 
li. : i + 

„Dnia. 15, Października 
Rufzyło fię woyfko pod Kamieniec: roz- 
.pifano było na pułki, iako woyfko iść mia- 
ło; ale że nigdzie nie było co gwałtownego 
obawiać fię, w kilka rzędy potym (zły wo- 


zy za niemi; fzło konne woyfko, w pośrodku ` 


ktore- 
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którego krolewicz Jmść iachał. Szły i 
przednie, obocz, i zadnie ftraży. Opryfzko- 
wie iednak i pozoftałe wozy, i loźney fiła 


czeladzi nazadzie urywali. U Kamieńca do- 
piero panowie komifsarze na. komputach 


woyfkowey donatywy zafiedli: zafiadł i pan 
hetman z fwemi na fądach woyfkowych, i 
rotom uniwerfały na ftanowifka rozdał. 


Byłeś kiedyś nazwany, panie nafz, Bo- 
giem Jzraelfkim: my cię z uniżonym pokło- 


nem nazywamy-być Bogiem Polfkim i oy- 


czyzny nafzey, Bogiem woyfk i zaftępow; 


ktorego chwała i moc na wieki, a miłofier- 
dzie "cha infze wfzyftkie dzieła wywyż- 
fzone będzie: Fecifti magna, qui potenses; fa- 
mes, o panie, miefzał rady nieprzyiacielfkie: 
mgłęś właśnie pufzczał w oczy ich: fumeś 
nam ferca dodawał; krzepiłeś flabość nafzę; 
żakrywałeś przed niemi niedoftatkinafze, 
i nie dałeś w pośmiech kościoła twoiego, a- 
ni wigrzyfko młodego tyrana oyczyznę na- 
fzę. Utarleś rogow bucie i pyfze przeklę- 
tey: defperacyą wfzyftkiego chrześciańftwa, 
a braciey nafzey pozoftaley z boiaążnią ia- 
kowąś pomiefzany fmutek  obrociłeś w 
wielką pociechę, i nieśmiertelną fławę tey 
korony. Nie poieden raz zeznawamy być fię 
nie- 


A 
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: niegodnemi tak cudowney łafki twey. A=; 
le co że cię infzógo do tego przywiodło? 


. . BIC, „M 1% 
iedno to famo, guia nomen tibi dominus w, 


Non nobis domine, non'nobis, fed nomini tuo dedistë 
gloriam. Wy zaś, Bogu poświęcone cne 
rycertwa dufze, wy bracia nafi, którzyście 


albo od rąk poganfkich na tym placu pod- 


cziwości, iako na łożu naymiękfzym pole-, 
gli, albo też ciężkiemi z głodu, z pracy i 
niewczafow chorobami prawie zmęczeni, z. 
oyczyznąście fię fwoią na tey expedycyi 
peżegnali; odpoczywaycie w tey, do któ: 
reyście fię doftali, chwały wieczney. Wa- 
fze imiona ftaną fię pamiętne ozdoby tey, 
"korony , wafze mogiły będą  wyniofie 
żrophea nieśmiertelney chwały, i wyltawio- 
ne ołtarze krwawey za oyczyznę ofiary.. 

© Y ty pozoftałe z tak wielkich razow, 
rycerftwo, za twe trudy, prace, odwagi, kie- 
dyż tedyż przyftoyną odniefiefz wdzię- 
czność. Nie zamilczą potomne wieki dzieł 
twoich: fuum cwique decus posteritas rependet. 
 Poftronne narody mapelnią fię fławą rczy- 
now twoich. Przyidą te dni, kiedy chrze: 
ściańftwo was wfzyftkich, devota pro patria 
capita, iaka victimam Jacrosanctam święcić, i 
pod niebiofa wynofić będzie. Jeśli tera- 
z i ` aniey- 


Źnieyfzy zawiftny czas nieco nachyli, i fla- 

"wy wafzey uymie; drugi to zaś czas prę- 
tko naprawi. Uftaniefz niezbędna zazdrości! 
o ty niewierny i ufzczypliwy ięzyku. Sa- 
ma fię od iadu fwego rozpuknie złość 
przewrotnych animufzow. Jmiona wafze 
w wdzięczney pamięci u fwoich ludzi, a na- 
wet w cudzoziemfkich pifarzow dzieiach 
wfkrzefzone będą: terażniey(zą pofługę wa- 
fzę wiek wiekowi, iako z rąk, do rąk poda- 
wać nie. przeftanie. ć 
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Zakończono drukować Roku 1781 dnia 6. 
Września. » 
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Karta pod literą K. a pod liczbą 77 zawiera w 
fobie omyłkę chronologiczną ; przeto na miey- 


fce oney powinien introligator włożyć inną 
, przedrukowaną. 


Na karcie 350. po tych fłowach Żędąc w tym mies 
ście fłołecznym Rufi czerwonej: przydać trzeba 
iefzcze w miefiqeu Kwietniu, 

Na karcie 69 liczba XII. poprawić VII 

Od Karty 120 liczby omylone aż do końca. 


Na karcie roo Goltykona popraw Soltykowa, 


Inne omyłki drobnicyfze fam czytelniku łafkawy 
, popraw. 
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